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Szcsęftliwy, kto ów widok wspamałj pamięta. 
Gdy od Dniepni do Warty, miłość knju świ^ 
Do zmJcomitych odmian, do pami^ydi caiyoćw* 
Zgromadziła w obrady dzielnych Polski iyii6w. 
Gdy wolni od przesadów, głosem spólnćj zgody. 
Dawali ndaatom prawa, rolnikom swobody. 

Juiian NiememńćM. 



Widok dziwnych sprzeczności i uderzających przecir 
wieńfltw znamionuje dzieje Polski zdrugićj polowy ze^ 
fid^ego stulecia. Przedstawiają one ciekawy zewszecłn 
miar obraz, który pod względem rysunku zachwyca 
w jednych częściach najpiękniejszą czystością i dodco- 
nałością wykonania; winnych zaś odstręcza rażącą nie- 
poprawnością i najwyższem zaniedbaniem; obraz, któiy 
pod względem kolorytu, dorywczym porzutem wyrazi- 
stych barw i jasnych, przejrzystych światd:, obok głę- 
bokich i w dżdżystym, ponurym pomroku ginących 
cieniów, trudzi oko i wznieca niepokój w duszy bada- 
wczego widza Jest to obraz przedstawiający jaskrawą 
mieszaninę różnorodnych barw, świateł, cieniów i to- 
nów ; obraz , w którym brak jednolitości i spójni w ogól- 
nym rzucie pomysłu, brak zgody w zestawieniu szczie- 
gółów, brak harmonii w oświeceniu, brak wewnętrznego 
i zewnętrznego zestroju. Obraz ten przedstawia nam 
w wiernej postaci stan życia publicznego i prywatnego 
w owoczesnym narodzie polskim. 

Obok wysokiego światła, wzniosłego poświęcenia 
dla dobra pospolitego i szczytnych cnót obywatelskich, 
jakich w dziejach nowożytnych narodów rzadkie zna- 
chodzuny ślady, uderza nas ciemna bezmyśl, niwecząca 
własne, prawe usiłowania i zamiary, doborem przewro- 
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tnych środków, lub zimna obojętność i nieczułośó na 
cześć, godność i dobro narodu. Obok szlachetnych 
przykładów niezmordowanćj pracy w sprawie publicz- 
nej, zupełnego zaparcia się osobistego, i najczystszćj, 
rozrzewniającćj miłości ojczyzny, razi nas ociężała gnuś- 
ność umysłowa, bezwstydne samolubstwo i brudna chci- 
wość, czerpiąca w uszczerbku rzeczy publicznćj niepra- 
we korzyści prywatne. 

Zadziwiającą tę sprzeczność ti:ómaczy nam stan we- 
wnętrzny, w jakim podówczas znajdowała się Polska. 

Każdy bez wyjątku naród oświecony miał w życiu 
swćm chwilę wyczerpania i zużycia moralnego wątku 
bytu swego, chwilę rozstroju i przesilenia wewnętrznego, 
w którćj wszystko, co w ciągu wieków w łonie jego 
srodziło się ujemnego i zdrożnego, występuje na jaw 
jakb czasowe znamię usposobienia i ducha jego. Ujemny 
wątek moralnego usposobienia społeczeństwa, osłoniony 
zbiorem właściwych mu zdrożnych przymiotów, ciem- 
notą, przesądem, uprzedzeniem i samolubstwem , stawa 
natenczas na świeczniku publicznego życia i występuje 
jako jaskrawe piętno i rzekomy wyraz duchowego stanu 
jego. Światła i zacna część społeczeństwa przerażona 
widokiem grzęznącego w mętnćj toni narodu, zrywa 
się wówczas z sennćj niemocy, a uniesiona uczuciem 
poświęcenia bez granic, stawa do rozpaczliwej walki 
o zwycięztwo zagrożonego dobra i wzgardzonćj prawdy. 

Chwilę taką przechodził naród polski w czasie pier- 
wszego rozbioru kraju. Brak zmysłu publicznego, my- 
śli o dobru powszechnćm, odwagi cywilnćj i niepodle- 
głości zdania, zjednćj; a jawna przedajność frymarcząca 
o zgubę kraju, i różnorodny, wytarty bezwstyd, cheł- 
piący się zwłasnćj niecnoty i hańby, z drugićj strony; 
oto pełen odrazy widok, który w ciągu dwóch lat sej- 
mu delegacyjnego czyli rozbiorowego, kaził oblicze na- 
rodu. Rzadki głos odzywający się za godnością i czcią 
jego, ginie tam pośród głuchćj zmartwiałości , jak cichy 
płacz przy łożu konającego. 

Wszelako krzyczącą niesprawiedliwość wyrządza na- 



rodowi polskiemu, kto smutny ten stan rzeczy składa 
na karb rzeczywistego usposobienia jego ówczesnego. 
Zepsucie moralne i obyczajowe, które podobnież jak 
w innych narodach ówczesnych . ogarnęło wyższe spo- 
łeczeństwo polskie, dzierżące Dodówczas wyłącznie mjA 
i ster spraw publicznych, rńfi zatruło bynajmniej ducha 
narodu. Bdzenna jego istota była zdrową i zdolną do 
rozwoju świeżego życia. Bliski bowiem czas okazał do* 
wodnie, że potrzeba mu było jedynie pomyślnćj pory 
i swobodnego położenia, ażeby zddtał przjrwrócić u sie- 
bie normalny stan rzeczy publicznej, i ustalić porządek, 
zwichniony rozstrojem, wynikającym z sprzeczności po- 
między układem zużytych instytucyi, a wewnętrzną po- 
trzeba tak czasu, jak i politycznych stosunków, które 
w Europie ówczesnój, a mianowicie w nąjbliżój otacza- 
jących go mocarstwach , najzupełniejszego doznały prze- 
obrażenia. 

Nienawistni nam lub do celów ubocznych zmierza- 
J4<^7 pisarze cudzoziemscy, dalecy od sprawiedliwości, 
która z równąż bezstronnością tak jasne jak i ciemne 
strony dziejów oceniać każe, podnosiU i podnoszą naj- 
częściej dziś jeszcze, wyłącznie ujemną tylko stronę 
ówczesnego stanu narodu naszego; pomijając milcze- 
niem lub stawiając w umyślnym półcieniu wszystko, co 
mieściło się w nim dodatniego i żywotnego. Jedni, występu- 
jąc w celu dorywczych widoków, krzywią i paczą prawdę 
dziejową dla wykazania przyczyn rzekomych obecnćj nie- 
doli naszój i dla uzasadnienia upadku naszego; lub co się 
zdarza najczęściej, dla usprawiedliwienia krzjrwd, jakich 
dopuściły się mocarstwa sąsiednie na narodzie naszym 
w chwiU, kiedy tenże podnosząc się z wewnętrznego 
rozstroju, dokonywał chlubnćj pracy odrodzenia swego. 
Wielbiciele ci każdego czynu dokonanego, bez względu 
na moralną jego podstawę, przypisują wszystkie klęski 
i nieszczęścia pokrzywdzonego narodu wyłącznie włas- 
nym jego przewinieniom. Inni czynią to w zaślepienia 
plenEiiennój nienawiści i zaciekłości, która dozwala im 
podefrzywać i czernić takie nawet usiłowania i czyny 
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z żyda narodu naszego, którym podług powszechnych 
prawideł sumienia i rozumu ludzkiego, wszędzie i zawsze 
bezwzględne naleiy się uznanie. Inni wreszcie, którym 
dobrćj wiary odmawiać niepodobna, fałszują dzige na- 
sze dla przeprowadzenia w nich nader wątpUwój warto- 
ści zasady, tak zwanój konieczności historyczno), dla 
którćj w ciasne ramy przez sieBie uklecone, tłoczą je- 
dyme rzeczy wyrozumowanemu ich przywidzeniu od- 
powiednie, a usuwają skrzętnie z widowni takie, któ- 
reby dowolnój ich teoryi nieprawdę zadać mogły. 
Nie rzadkie nakoniec tak w obcem jak i w własnem 
piśmiennictwie naszem zdarzają się sądy, które miarą 
pojęć i przekonań dzisiejszych oceniają stosunki i wy- 
pali czasów odległych. Bezwzględne i oderwane sądy 
takie ubliżają pierwszym warunkom historycznej praw- 
dy, która na względnych jedynie i od czasu i miejsca 
zawsze zależnych, opiera się podstawach. 

Wszystkie te , wewnętrzne i zewnętrzne pobudki^ 
wpłynęły nader niekorzystnie na przedstawienie i oce- 
nienie najważniejszego w dziejach polskich ośmnastego 
stulecia wypadku, jakim niewątpliwie była ustanowiona 
na sejmie czteroletoim ustawa rządowa, znana powsze- * 
chnie pod nazwą konstytucyi trzeciego maja. 

Szczególnie zaś okoliczności towarzyszące ogłoszeniu 
tój ustawy, przedstawiają się nawet w własnych iródłnch 
naszych współczesnych tak sprzecznie, a w urywkowych 
wiadomościach i pobieżnych zapiskach pamiętnikowych, 
jakie nas o nich doszły, tak wielki panuje zamęt, iż 
rzetelne przedstawienie obrazu ich , oczyszczonego z ple- 
śni , jaką nań narzuciła niewiadomość, stronnicza namię- 
tność lub uprzedzenie staje się rzeczą obywatelskiego 
obowiązku. 

Dopełnienie tego obowiązku w miarę sił przez bez- 
stronne zestawienie powieści o przygotowaniu i ogło- 
szeniu testamentu, w którym dawna Polska ::łożyła 
ostatnią wolę swą, będzie więc zadaniem rozpra^\rki ni- 
niejszój. 

Dla łatwiejszego zrozumienia uroczystój czynności 



, nie od rzeczy będzie zapewne zwrócić uwagę na 
oralne i umysłowe usposobienie, w jakiem znajdowała 
testamentodawczyni przy końcu czcigodnego żywota 
ego. W tym celu posłuży nam choć krótki i pobie- 
(r pogląd tak na ówczesny stan politycznego ustroju 
bki, jak i na starania, jakiemi światła część narodu 
;ez naprawę i rozwój sprawy publicznćj, byt rzeczy- 
(politćj wzmocnić i utrwalić usiłowała. 
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Postać nąiu i pditycmego oBtrcga nseciypospolim polski^* weasie wstą^enla 
oft tron Stanisława Augusta Fomatowskiego. — Stan kraju wewnętrzny. — Usiłowa- 
nis smienij^oe do naprawy rzecaypospolitśj. — Naród podnosi się po pierwszym roi- 
biorae krąjn. — Skarbowodó, handel i przemy-, wojskowość* dyplomacya i administnu 
cy»> sprawiedliwołć, wydiowanie publiczne, umiejętności i sztukL — Umysł narodu 
dojnewa pod wpływem okoliczności czasowydi. 
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w czasie, kiedy Stanisław August Poniatowski 
PFstąpił na tron polski , była Polska rzecząpospolitą czyli 
państwem w znaczeniu i ustroju średniowiecznym , pań- 
stwem opartem na odrębności stanów i na wyłączności 
uprawnień, swobód i przywilejów. Liczba j^j miesz- 
kańców wynosiła podówczas około piętnastu milionów. 
Z tych cz^ tylko, połowy miliona niedochodząca , uły-* 
wała wyłącznie praw obywatelstwa. Część ta, sfiilachtą 
czyli stanem rycerskim zwana, dzierżyła rząd, zarząd 
i obronę kraju. Nader nieliczny stan mieszczan zosta* 
wał bez wszelkiego udziału w życiu publicznóm państwa; 
a ogromna większość narodu z włościan doźona, znaj-* 
dowała się w stanie ustawami kraju wprawdzie nie 
uprawniono], lecz rzeczywisto) niewoli. 

Organizacya państwa posiadała pierwotne, wszyst- 
kim nieomal państwom średniowiecznym właściwe zna^ 
mie , w' których wyłączny wzgląd na przywileje i swo- 
body obywateli, zrodził zupełną nieuwagę na znaczenie 
I doniosłotó władzy wykonawczej. 

Szlachta obierała króla, przepisując mu warunki 
panowania w zawieranój z nim i zaprzysięgacój przezeń 
publicznćj umowie. Na sejmikach obierała posłów na 
sejm j wiążąc ich ścisłemi poleceniami i zastrzegając so^ 
bie ich sprawozdanie z wykonanego poselstwa. Sejm 
sbiera się co dwa lata w czasie ustawami oznaczonynoL 
Jako obrona prawna swobód i wolności przeciw samo- 
«roli króla, istnieje konfederacya , czyU dyktatura, przez 
rtan uprzywilejowany wykonywana, która zawiesza ezyn- 
mości wszystkich władz prawami kraju ustanowionych. 
Nfa sejmikach i sejmach zwyczajnych > w których spo- 
czywa władza prawodawcza, panuje jedm^łosność, a głos ^ 
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jednego z członków tychże unieważnia i znosi uchwały 
całości sejmujących. 

Taką była zasadnicza podstawa organizacyi polity- 
cznej polskiej. 

Z ducha t^j organizacyi powstała instytucya wiel- 
kich dostojników państwa. 

Dwunastu dostojników z senatu, a czterech z stanu 
rycerskiego, otaczah króla i piastowali całą władzę 
rządową. 

Dwaj marszałkowie wielce, koronny i litewski, dzie- 
r!^li cywilny zarząd i policyą kraju. 

Dwaj kanclerze i dwaj podkanclerze mieli pieczę 
nad sądownictwem, przedkładali sejmowi orędzia kró- 
lewskie i znosili się z posłami obcych mocarstw. 

Dwaj hetmanowie wielcy i dwaj polni dzierżyli na- 
czekie dowództwo nad wojskiem i wykonywali zarząd 
tegoż. 

Dwaj podskarbiowie zarządzali skarbem publicznym 
i podatkowością. 

Dwaj marszałkowie nadworni wreszcie zarządzali 
domem królewskim. 

Taki był ustrój naczehiego rządu rzeczypospoUtój 
polskiój. 

Organizacya jój poUtyczna mieszcząca w sobie juź 
z natuiy swój sihiy zaród rozstroju, paczyła się coraz 
więc^ z postępem czasu, i przybrała wreszcie kształty 
potwcttne, 8zc2«gólnie od drugiej połowy siedmnastego 
stulecia, kiedy po pokoju westfalskim prąd czasu paił 
państwa europejskie do coraz bezwzględniejszego ześrod- 
kowania naczehiej władzy państwa. 

Obieralność królów wywołała w narodzie publiczną 
niemoralnośó , intrygę i przedajność, a co najniebezpie- 
czniejsza, podzielona naród na stronnictwa czyli raczój 
koterye, które zawsze własny nad kraju przekładają 
interes. Wzywane przez nie o pomoc obce mocarstwa 
utwierdziły wpływ swój i przewagę w kraju. 

Namiętność stronnicza ma zawsze to do siebie, że po- 
jp ciąga za sobą obojętność na powszechne dobro i na cześć 



15 

państwa. Wszędzie, gdzie zaciekłe stronnictwa wystę- 
pują jako samodzielne czynniki w rozwoju spraw pu- 
blicznych, tam polityk nie powoduje się już względem 
na całość narodu, lecz uwzględnia jedynie tę jego cząstkę, 
do którćj sam należy. Przeciwnicy i odmiennych za- 
sad i dążności obywatele, są w oczach jego obcymi mu 
nieprzyjaciółmi a nawet zbrodniczymi wrogami ojczy- 
zny. Najżywsza niechęć, jaką do obcego mocarstwa 
żywi, jest gorącą przyjaźnią w porównaniu z wstrętem, 
jaki go zaślepia do przeciwników jego wewnętrznych, 
z którymi wspólnie żyje. z którymi zamienia nieustan- 
nie drJbne kkywdy i zniewagi, i od których w razie 
ich zwycięstwa o wiele surowszego obawia się losu , niż 
od zdobywcy z obcych przychodzącego krajów^ Jednam 
słowem, namiętność stronnicza znosi w ludziach publi- 
cznych wszelkie uczucie spójni narodowćj i niweczy przy- 
wiązanie do wspólnćj ojczyzny. Dzieje Polski pozosta- 
wiły nam Uczne tćj piawdy dowody. 

Wewnętrzny ten rozs^j doznawał jeszcze silnój, 
rozkładającej podniety w mechanizmie rządu polskiego. 
Wielcy dostojnicy, czyli ministrowie państwa, byK nie- 
zależni nie tylko od króla lecz i od siebie nawzajem. 
Obierani dożywotnie i nieodwołahii, obowiązani byUdo 
odpowiedzialności jedynie sejmowi. Odpowiedzialność 
ich była jednakże ułudną i pozorną tylko, ponieważ po- 
siadając moc i niezmierną łatwość niweczenia sejmów, 
zdanie sprawy z czynności swych odraczać w nieskoń- 
czoność, lub całkiem uniepodobnić zdołalL Każdy więc 
z nich, posiadając odrębną władzę, wykonywał ją w miarę 
osobistych zdolności i moralnego usposobienia swego, 
bez względu na konieczną zgodę, jaka we wszystkich 
gałęziach naczehiego rządu panować powinna. Pośród 
szczegółów drobiazgowych, wchodzących do zakresu od- 
rębnych gałęzi rządowych, cel ogólnego dobra państwa 
schodził więc coraz bardzićj do podrzędnego znaczenia. 

O jedności w postępowaniu, o przeprowadzeniu za- 
miarów zmierzających do stanowienia pożytecznych dla 
kraju urządzeń o gólnych^ opewnym, trwałym i konse-^ 
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kwentQ3an kierunku w polityce zagranicznej i w zarzą- 
dzie kraju, w pc^ożeniu tćm nie mogło być myśli ni 
mowy. 

Ejról bez stanowczego wpływu na ministrów samo- 
wobiych, niezależnych od niego i od siebie samych, 
nie posiadał żadnego prawnego środka , ażeby wóz rzą« 
dowy odrębnemi siłami w przeciwne ciągniony strony, 
na pewnój poprowadzić drodze, nie miał więc możno* 
ści nadania polityce państwa trwałego i zgodnego w so* 
bie kierunku, ani też rozwijania zarządu spraw t^oż 
wewnętrznych podług zasad pewnych i do celu naprzód 
obmyślonego zmierzających. W związaniu i niemocy 
jego widziano rękojmię wolności narodu. 

..Bozstrojowi temu w łonie władzy wykonawczej od-- 
powiadul zupełnie stan, w jakim znajdowała się wlidza 

prawodawcza. 

Liberum veto, zwane źrenicą wolności, jus cardi- 
nale, specialissimum et unicum, znosiło nie tylko uchwałę 
szczególną, przeciw którćj było wymierzone , lecz i wszy- 
stkie w ogóle uchwały w ciągu sejmu zapadłe^ naWet 
takie, które za jednomyślną przeszły zgodą. Wola 
jednego znosiła więc uchwały najzbawienniejsze przez 
całość sejmową ustanowione. Do uchwalenia ustawy po^ 
tfzebną była jednomyślność, do odrzucenia j^j zaś wy-- 
starczał jeden głos. W tern położ^iiu wszelkie prawo- 
dawstwo stało ntę zupełnóm niepodobieństwem. Dla 
ciemnoty, uprzedzenia i wszelakich nadużyć stała brama 
otwartą na rozcież. To też w ciągu niemal stulecia 
poprzedzającego rządy Stanisława Augusta, w skutek 
zwyczaju tego około pięćdziesiąt sejmów spełzło na ni*- 
czem. Ciemnota i uprzedzenie wstrzymały i udarem- 
niły wszelką zmianę i najpotrzebniejszą poprawę w rzą. 
dzie i zarządzie państwa. W ustaleniu bezrządu pod- 
sycały i wspierały je obce, sąsiednie mocarstwa, które 
ia niecnych zamiarów i nieprawych korzyści , podnie- 
cały niemoralność w narodzie i podtrzymywały niemoc, 
rozstrój i rozprężenie w politycznćj jego organizacyi 
Takie było położenie kraju, kiedy Stanisław August, 
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Troparty bagoetami. obcego mooarstwa, wstąpił na troD 
potoki. 

Stan ten przerażający zwrócił na siebie uwagę i tro- 
skę ludzi myślących w kraju. Spojrzawszy około siebie, 
spostrzegli niebawem ogólne zacofanie, i przyszli do 
przekonania, że Polska stanowczo) we wszystkich zgoła 
urządzeniach publicznego życia potrzebowała naprawczej 
zmiany, ażeby się w obec ówczesnych stosunków poli- 
tycznych jako państwo udzielne ostać mogła. Potnseba 
było naprawić i ustalić rząd, odnowić częścią zużyte 
częścią rozwolnione instytucye, wzniecić siłę państwa, 
utworzyć wojsko , zaprowadzić porządek w skarbie, ro- 
złożyć podług rozumnych zasad i pomnożyć podatki 
dla utrzymania stósownćj do położenia kraju siły zbrój-, 
nćj , znieść samowolę jednostki , zreformować prawodaw- 
8tf o (ywibe i karne/ zaprowadzić słuszny y^ spra. 
wiedliwości , podnieść zaniedbane wychowanie publiczne 
i wywołać ogólne we wszystkich mieszkańcach przywiać- 
zanie do ojczyzny, przez przyznanie udziału w sprawie 
publicznej mieszczanom, i przez przyniesienie ulgi naj- 
licżniejszój części narodu, zależnym wyłącznie od woli 
panów swych włościanom. 

Na czele ludzi światłych i zacnych , którzy podjęli 
zaszczytne zadanie zreformowania ojczyzny, wystąpili 
najprzód bracia książęta Czartoryscy, Michał kanclerz 
litewski i August wojewoda ruski Mężowie ci obdar 
rzeni wielkiemi zdolnościami umysłu i wytrawnóm wy- 
kształceniem politycznćm, prz^sięwzięU przeistoczyć 
rzeczpospolitę w rządną i silną monarchią, w tem prze- 
konaniu, że taka jedynie forma rządu kraj z ohydnego 
poniżenia podiwignąć zdoła. Celu tego spodziewali się 
dopiąć przedewszystkićm przez wzmocnienie władzy kró- 
lewskiój , przez ukrócenie i osłabienie przewagi wielkich 
dostojników państwa, i przez zniesienie liberum yeto. 

Liczne i wielkie trudności, jakie zamiarom ich sta- 
wały na zawadzie , z trzech przeważnie płynęły iródeł. 
Pierwsze przedstawiły im się w charakterze i osobbtóm 
usposobieniu króla. Stanisław August łagodny, szlar 

3 
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chętny i światły, nie posiadał żadnego z przymiotóW| 
jakie panującemu w ówczesnym położeniu narodu, głó- 
wnie i nieodzownie były potrzebne. Przedewszystkiem 
niedostawało mu stanowczości, mocy i tęgośoi chara- 
ktera. Siła woli jego nie dorównywała nigdy rozsąd- 
kowi i dobrym jego chęciom. Umysłu miękkiego i usposo- 
bienia do zmysłowości skłonnego, a dla tego wszelakim 
wrażeniom nadzwyczajnie podatny, wiedział i widział 
on wprawdzie co było dobrego i pożytecznego dla krajna 
lecz poddając się wpływowi chwilowych natchnień priy- 
padkowego otoczenia swego, i ulegając lęfcUwie przemocy 
obcych, lubo pragnął dobrego, które w innych, zwyceajnydh 
okolicznościach przywieść mógł do skutku , w walce, z je- 
dn^ strooy z namiętnemi uprzedzeniami i niedojrzałością 
własnego imrodu , z drugićj z bezduszną niesumiennośoią 
sąsiednich mocarstw, wahał się na każdym kroku , i przy 
najlżejszej przeszkodzie, przeciw własnemu, a najczęściej 
lepszemu, postępował przekonaniu. W takićm więc 
ui^posobieniu , lubo podzielał zamiary do wewnętrznój 
naprawy rzeczypospolitćj zmierzające, żadnej jednakże 
me dawał rękojmi wytrwałości w wprowadzeniu ich 
w życie. 

ii iDrugie trudności napotkali w zastraszającej dem- 
DÓe}6 ^Swczesnój narodu, którego ogromna większość^ 
przejęta zastarzałemi uprzedzeniami, wszelką myśl we-^ 
wii^trznćj odmiany, nieomal za zamach zbrodniczy prze- 
dw własnej uważała ojczyźnie. Stronnictwa Ówczesne 
Potockich i Radziwiłłów, które były wyrazem tój ssa- 
chowawczej a raczój wsteczno j dąteości w kraju , wy- 
wiesiwszy sztandar opacznego patryotyzmu, stawiały 
zacięty opór przeciw wszelkiój naprawie i zbawienno) 
przemianie stanu istniejącego. 

■ Trzeci wreszcie rodzaj największych trudności na- 
darzał im się ze sttrony mocai*st^ ościennych. Trz^j po- 
tężni, ambitni i chciwi sąsiedzi żadnych nie szczędzili sta- 
rań, żadnych nie pomijali środków, ażeby udaremnić wszelką 
rzeczypospolitój naprawę i utrzymać ją w stanie ciągłego 
rozg^uiwiecznćjni^nocy. Wówczas to stanęło pomiędzy 
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Fryderykiem II i Katarzyną II znane przymierze obronne 
z 1 1 Kwietnia 1 764, przez które zobowiązały się układające 
się strony wzajemnie, do zniweczenia, w potrzebie na- 
wet siłą oręża, wszelkiej myśli, zmierzającej do zmia-^ 
ny konstytucyi rzeczypospolitćj i praw jój kardynalnych.*) 
Przy podejrzliwej więc czujności mocarstw tych, konieczną 
było rzeczą, ukiywać starannie każdy zamysł, mający 
na celu uporządkowanie i naprawę wewnętrznych kraju 
stosunków. 

Czartoryscy, nie zrażając się temi trudnościami, 
wzięli się silnie do przeprowadzenia przedsięwzię- 
cia swego. Przedewszystkiem starali się usilnie o po 
dniesieuie narodu pod względem umysłowym. W tym 
cela otaczali szczególną opieką nauki i oświatę publi- 

Tzną. Wyszukiwali ludzi zdatnych i wyższemi obda- 

-i ■ ■ ■ 

■ 

*) Artykuł tajny tego traktatu opiewa: Comme ii est de Tiutćrćt 
dl sa mąjestć le roi de Prusse et de sa majestć Timpóratrice de toutes 
lei Russies, d^employier tous leurs 8oins, et tous leurs efforts, pour 

2111 la rćpubliąue de Pologue soit maintenue dans sou ^tat de librę 
ietion et qu'il ne soit permis a personne de rendre ledit royaume 
hćrditaire (Utns sa familie, ou de s'y rendre absolu: sa majestć le roi 
de Enisse et sa majestć imperiale, ont promis et se sont engagós mu- 
tuellenent et de la manierę la plus forte , par cet artide secret , non 
seule^ent i ne point permettre que, qui que ce ęott entrćprenne de 
dęponiler la r6publique de sou droit de libre election, de ntodiB 
le royaune bćróditaire ou de 8'y rendre absolu; dans tous les iwrou 
cela poirrait arriver, mais encore k prćvenir et k anćantir par tpw 
les mojens possibles et d'un commun accord les Yues et les dessein^ 
qui pouraient tendre k ce but , aussitdt qu'on les aurait decouyerts , et 
iayoir ufime, en cas de bespin, recours i la force des armes pouc 
earantir h r6publique du renversement de sa constitution et de ses loiś 
nmdamenfales. Ce prósent artide secret aura la meme force et yigueur, 
qne s^il ćUit insórć mot i mot dans le traitć principal d'alliance d6- 
feusiye. Signó aujourdhui, &it 4Pćtersbourg le U ayril — 31 mars y. 
8. — 1764 — 

Odnoście do traktatu tego pisze Fryderyk do Katarzyny w liście 
swym z 30 [aździemika 1764t: -Wielu polskich panów życzą sobie zni- 
weczyć liberum yeto i zastąpić je większością głosów; zamiar ten bardzo 
ważny dla wis^^stkicb sąsiadów Po}ski. Zgadzam się na to , że nie mamy 
sit Gsego obawiać za króla Stanisława; ale na przyszłość? Jęźli w. ces. 
mość przyzwolą na ową zmianę, to przyjdzie jćj żałować tego; a Pol- 
ska stać się inoże państwem niebezpiecznćm d^a swoich sąsiiadów; za- 
chowując zaś stare instytucye, któreś w. ces. mość zagwarantowała, sama 
ustawicznie mieć będziesz środki czynienia zmian , jeśli je uznasz za po- 
tnebne. Aby więc przeszkodzić Polakom w pi^ściii za świeżym entu- 
zytsuMin, najlepsza i08ta^rić> tani wojska rosyjskie do końca scómu.^ 
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tzonych zdolnościaini , a podnosząc ich pod względem 
towarasyskim, ożywali ich zdofaiości i wiedzy do wywie- 
rania wpływu na oświecenie narodn. Na poln t&m znar* 
komką zjednali oni sobie zasługę. Byli oni bowiraft 
pierwszymi w narodzie, którzy około rozkrzewienia oświe-r 
cenia^ nuak i umiejętności, niezmiernie zaniedbanych, na)^ 
czynni ejsze a w skutkach zbawienne dla kngu położyli stiir 
ranią. Nadto podnosząc do znaczenia podupadłe i nitianaiie 
rodziny, których członkowie odznaczali się światłem 
i patryotyzmem , i obsadzając urzędy ludźmi sobie przy- 
chylnymi, wszelkich używali godziwych 8rodk<Sw, ażdby 
tak w Koronie jak i w Łit¥ne, licznych zjednać - sobie 
stronników, i usposobić umysły do widoków i zamiarów 
swoicL Pragnąc zaś spieszniój dojść do celu i uchylić 
tłoczące się z zewnątrz przeciwności i przeszkody, wpa« 
dli na myśl nieszczęsną i zdrożną. Do łatwiejszego 
przeprowadzenia zamiarów swych , postanowili użyć po- 
mocy dworu rosyjskiego , spodziewając się ukoić przez % 
uśpić i odwrócić od istotnych zamiarów swoich, chyarą 
jego podejrzliwość. 

Pracując wjrtrwale i postępując oględnie, przepro* 
wadzili zręcznym podstępem na sejmie konwokacyipym 
^ówną z zamierzonych przez siebie reform. Za iui to 
staraniem dodano na sejmie lym każdemu z czterech 
niezawisłych dotąd ministrów, skarbu, wojny, sprawie- 
dliwości i policyi czyli spraw wewnętrznych, oaobną 
radę z czterch do sześciu członków złożoną, przez sejm 
wybieraną, a w nieprzytomności sejmu przez krila miar 
nowaną. Rady te posiadały władzę, spoczywające poprze- 
dnio wyłącznie w ręku czterech osób, które odtąd jedynie 
pierwsze w nich miejsce zajęły, i stanowiły uchwały wię- 
kszością głosów. Posłowie trzech mocarstw ościennych, 
Repnin , Korolat i Benoit, nie zrozumieli z razu ' znacze- 
nia tćj reformy i dla tego przeprowadzeniu jćj żadn^ 
nie stawili przeszkody. Kiedy zaś Czartoryscy wystą- 
piU z wnioskiem x> zniesienie liberum veto, tak zacięty 
przeciw niemu w posłach zagranicznych i w większości 
sejmujących znale;^ opór, ii cofiiąć go byli zmuaaenL 
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iWidfląć zamiar tfwdj ndarenmioDj, postanowili prze-^ 
pro^Tiradzić go w sposób odmienny, na dfodze pośre^ 
dnić). Na następnym więc sejmie z roku 1 7i66 występ 
pnją z wnioskiem, ażeby sprawy dotyczące pomnożę^ 
nia siły zbrojnej i nałożenia nowydi podatków, s&no^ 
wionę były na przyszłość większością głosów, iiie zaś 
jak dotąd jednomyślnością. Wniosek ten wywołał ogro- 
mną burzę. Posłowie rosyjski i pruski oświadciyli ^naf 
lychmiast, że dwory ich na pomnożenie podatki 
i wojską, jako też na zniesienie jednomyślności w sta- 
nowienia ncbwał, nigdy przyzwolenia swego niendzielą. 
Wi^»zość sejmowa poparła oświadczenia posłów zsgesh 
nicBiych. Znów więc zbawienne usiłowania Cz«rto,y. 
skich Tozbily się tak o przeszkody zewnętrzne y jako 
ttó o opór i zaślepienie własnych ziomków, którzy w bez- 
myśli sw^' sądzili ^ iż przez odrzncenie wniesionój usta- 
wy, dopełnili czjnn patry otyczn^o , udaremniając żaf* 
miaiy ambitne i niwecząc zamysły, w rozumieniu ich 
despotyczne. 

iKozteiti w sprawie dysydentów powstałe,^ wywo- 
łały konfederacyą radomską z roku 1 767, a następnie 
w lecie tegoż roku, sejm warszawski. Nieutrudzeni re^ 
formatorowie występują tu znów z usiłowaniami swemi 
Za. ich głównie staraniem przyznano* dysydentom wKil'^ 
nóió religijną i równe z katolikami prawa politycznej 
a w naprawie konstytucyi częściowe przynajmniój za^ 
prowadzono odmiany. Postanowiono w tój inierze, iis 
wazellrieapmwy administracyjne załatwiane będą w pier- 
wszych trzech tygodmach trwania sejmu, większością 
głosów, a uchwały odnośne będą prawomocne, nawet 
w tym przypadku, gdyby sejm następnie miał być zer- 
wanym. Uchwalono równocześnie , że natomiast sprawy 
polityczne, jak pomnożenie wojska, stanowienie nowych 
podatków i zawieranie traktatów z mocarstwami zagrani- 
sznemi , załatwiane będą w ostatnich trzech tygodniach, 
lecz jedynie jednomyślnością sejmującycŁ stanów; 
S^a sejmie iym położono więc podstawy do saaprowaf 
lżenia porządniejszej administraf^ kraju;, odnracoiiot^yaś 
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wsaselkie środki zmiensające do wzmocnienia jego • póli* 
tycznęga Zachowano jednakże cztery radjr ezjli- ko* 
umye rządowe^ wprowadzone poprzednio przez. Cę$j^ 
ryskidi i zaprowadzono niektóre nlgi dla włcśeiaii) rti* 
nowiąc mianowicie za zabójstwo włościanina kieurę ińiierd 
w miejsce dotychczaBowój kary pieni^n^. i 

Osławione libernm yeto^ które dotąd nie na 
pnepisie prawnym , lecz na zdrożnym polegała : mwj- 
czajn, na tym dopiero sejmie stało się prawenti .' i 

Gwałty popełnione na sejmie tym przez JKeputijuifiiA 
posłach narodn, wywdtały Konfi^eracyą Barski^ ^:-ktdn 
Bsiała. na celu złoż^e z tronn króla- wyzade: .dysy- 
dentów z przyznanych im praw pk>litycznych.ii wypę^ 
d«eme MoBkwy z kri^u. Następstwem t4j koafed«i^ 
cyi był. pierwszy rozbiór Polski 

Dla: pozyskania zatwierdzenia podziału, BWC^ąnD 
sejm na dzień 19 kwietnia 1773 do Warszawy. Oelem d:a- 
ibania ópom sejmujących przeciw poniżającemu żąda- 
niu mocarstw sąsiednich, najgroźniejszych, użyto środ- 
ków. Królowi grożono złożeniem z tronu i więzieiuem; 
Warszawie rabunkiem przez żc^nierstwo rosyjskie; a Mi- 
mowi zupełnym reszty kraju podziałem. Przekupstwem 
Ponińskiego, marszałka sejmowego, i pewnój liczby se- 
natorów i posłów, jako też przestrachem i groźbą, 
otrzymano w końcu większość sześciu głosów w senade, 
a. jednego głosu w izbie poselskiój, za podpisaniem po^ 
dzidtu kraju. 

Większóm dla Polski nad sam podział było nie* 
szczęściem, że pozostawiono ją w rozmyśln3rm roztroju; 
i że pod pozorem naprawy jój rządu , zachowano i utwier- 
dzono wszystkie wady, ułomności i nadużycia politycs* 
n^o jój ustroju , że utrwalono umyślny bezrząd , uświęć 
^J4^ S9 ścisłemi przepisami obowięzującego prawa. 
W skutek postanowienia trzech dworów zaborczydi, 
ktOTych posłowie Stakelbeig, Rewitzki i Benoit rzeczywi- 
stymi byli rządzcami kraju, delegacya sejmowa, l^tóra 
podpisała traktat rozbiorowy, zajęła się rzekomem upo- 
rządkowaniem przyszłego rządu i dokond:a swego zar 



daoia! w^pnebiąga 'Czasłi od majarl773 (ło<maroadT7& 
Przepisani jćji ' w' tym t^lu zasady nowćj ' Isatistytiieyi 
p<dflid^ zawarte w głoÓDĆj czasu 'swego tiocie tiaeeii 
mocarstw zaborczych z 13 września 1773^ były nastę^ 
pii|ąoe: 

Polska pozostanie na zawsze państwem elekirjrjnćm, 
i nife będ^de miała nigdy tronu dziedzicznego; Wyrat- 
źnym celem przepisu tęgo było wstrzymanie narodu od 
połączenia : • losów swych ze sprawą dziedzicznej dyna- 
sty! i muemoźnienie wszelkich środków zmierzających 
do wzmocnienia siły i utrwalenia politycznego bytu jega 

Żaden obcy książę nie będzie powołanym na tron 
polski, na którym tylko rodowity Polak zasieść może. 
Myśl przepisu tego zmierza do odosobnienia Polski i dó 
odjęcia j^j wiszelki^ sposobnpśd wzmocnienia się ' przez 
ścisłe połączenie się z jakiemkolwiek potężnym pat^ 
stwem zagranicznym. /^ 

Rząd polski pozostanie na zawsze wolnym , nieza^ 
leinym i republikańskim, czyli, używając wyrazów wła- 
ściwych, zachowa niezmiennie wszystkie wady i nadu^ 
życia, i polegać będzier nadal na dawnych wyłącznych 
przywilejach szlachty, i na liberum vetQ, źrenicy złotój 
wohiośoiw • 

Zasada konstytucyi nowój spoc^wać będzie na ró^ 
wnowadze trzech stanów* dolychczasowych- rzeczy pospo^ 
litćj, tj. króla, senatu istknu ryt^rskiegoj któire i nadal 
będą piastunami wszystkich władz krajowych. 

W myśl tych nakazanych- przepisów zasadniczych, 
przybrała nowa iorma rządu polskiego następująd^ postać. 

Władka najwyższa prawodawcza spoc^wa w sejmie 
złoconym z trzech stanów: z króla, senatorów i z wy-- 
słanników ^ stanu rycerskiego. 9ejm posiada najwyższą 
władzę • prawodawczą i sądowniczą; stanowi o ' wojnie 
i pokoju, o traktatach, podatkach, i 'O wojsku; jest zag- 
rażam prawodawcą i sędzią w najwyźśz^ wstaneyi;; je^ 
dnom słowem, dziensy wszystkie naczelne atrybu^e 
najwyższej władzy w państwie. ;:»:/. 

Do sprawowania władzy wykonawczej listanowiońo 
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radę narodową* pod nazwą Rady Niea^taj^cćj, dch 
żoną z tnsech stanów rzeczypospolitćj, tj. z knSlap «e* 
iliata i stanu rycerskiega Pierwszy stan żadnej :Bi^ 
4ega odjauanie. Osoby zaś z pozostałych dwóch atawir 
co dwa lata na sejmie zwyczajnym większością głosów 
tajnych obierane bywają. Sada Nienstiyąca dsieli się 
na pięć departamentów, czyli wydziałów: 1) interwów 
jcadzóziemskich czyli^jsagranicznych, 2) policrjri cayliSor 
brego porządku, 3) wojskowy, 4) sprawiedliwiośoi i 5) 
akarbowy. W wydziale pierwszym zasiadają czfeiy 
osoby, w innych zaś czterech po oóm osób radoyel, 
które stanowią uchwały większością głosów. Całość 
j^ składa się z króla i 36 osób, t j. z 18 senatorów 
i 18 posłów, wyznających wiarę katolicką; przystępn 
do niój nie mają dysydenci, których wyłączono takte 
z senatu i od poselstwa. Zadaniem jój jest osuwać nad 
wykonywaniem ustaw, i sprawować cały zanądl Joigu 
w czasie przerwy pomiędzy sejmami. 

Król wspólnie z Radą Nieustającą zwołuje sejm, 
któremiu przewodniczy, i wybiera senatorów z jtńwich 
przedstawionych mu kandydatów. Mianowany sewitor 
lylko przez sejm z urzędu złożonym być moie^. 7 ." 

Trzeci stan tworzą posłowie ziemscy. Warunkiaai 
wyboru i obierania jest posiadanie szlachectwa^ \wła- 
aność ziemska, lub pochodzenie od właściciela aieinr 
akiego, i nietrudnienie się haiidlem ; lub przentLy^łent 
Nowa ta.konatytucya, zaprowadzająca legalną w locajn 
anarchią, poręczona tylko przez Bosyą; i poddając^ b:aj 
.w zupełną mocarstwa tego zależność , miała jednakie 
zasadniczo w Radzie Nieustająco) pewien dywiot po- 
rządku i ulepszenia. Była to władza, która daierząc 
wodze rządu pomiędzy sejmem a sejmem i aeśrodJuH 
wu)ąc w sobie tok wszystkich spraw publicznych, pn^r 
najmnićj administracyą kraju , prowadzić mo^a w pe^ 
wnym i stał3rm kierunku. Eonsty tucya ta o^aniczając 
pozornie króla, podawała mu sposobność i środki dp 
wywierania stanowczego wpływu na radę samą, a przez 
nią na sejm i naród. Władza i godność jego trwa- 
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hi bowiem bćs przerwy,: kiedy członkowie rady na 
każdym nowym zmieniali się «ejmie. Nadto, posiadał 
kiól rozdawnictwo łask i urzędów, mianował senato- 
rów i ministrów, rozdawał donośne wojskowe i ducho- 
wne posady, jako też starostwa, kt^óre wolno mu było 
oddawaó wlenność dziedziczną, w dożywocie, wekspe- 
ktatywie, lub w pięćdziesiątletnie użytkowanie. 

W rzeczywistości jednakże. Rada Nieustająca prze- 
pełniona stronnikami Moskwy, stała się powolnem na- 
rzędziem w ręku ambasadora rosyjskiego, który przez 
nią samowolnie rządził krajem, i z tego powodu po- 
wszechnie w narodzie znienawidzoną została. 

Pomimo ułomności i wad tój now^j konstytucyi, 
używała Polska pod nią przez piętnaście lat następnych 
dziwnie pomyślnego położenia i bytu. Na pomyślność 
tę wpłynęła stanowcza zmiana, jaka w tym czasie za- 
szła w usposobieniu, w życiu i w dążnościach narodu. 

Pierwszy podział kraju wywołał zadziwiającą odmianę 
w dotychczasowo) postaci rzeczy. Naród uderzony ogromem 
nieszczęścia, budzi się z bezwładnego odrętwienia. Miej- 
sce skostniało) martwoty i gnuśnćj senności, zastępuje 
czynność, myśl świeża i żywe krzątanie się około sprar 
wy pubhcznój. Grono ludzi myślących i gorliwych oby- 
wateU , nader niedawno nieliczne, zaczyna się zwiększać 
nieomal codziennie, i krzątać się pilnie około uporząd- 
kowania i wzmocnienia pozostałćj z rozbicia resztki kraju. 

OkoKczności zewnętrzne sprzyjają zacnym ich usi- 
łowaniom. Najniebezpieczniejszy, a z powodu szczupło- 
ści państwa swego, najchciwszy i zazdrosny wróg Pol- 
ski , król pruski Fryderyk II dopiął tymczasowo najbliż- 
szego zaniiaru swego, przez dokonaną na nićj grabież, 
do którćj pierwszy niecny rzucił- pojnyd, a zaniepoko- 
jony w Niemczech gorączkową cesairza ^Tózefa II ambi- 
cją, pozostawił ją w pokoju, ograniczając się na niwe- 
czeniu j^j dobrobytu, przez ścieśnianie j^j handlu, za 
pomocą zaprowadzonych przez siebie zakazów wywo- 
zowych i wygórowanych opłat celnych. Cesarz rakuski 
Józef, pałający niepohamowaną i bezmierną rządzą pod- 
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niesienia potęgi państw swych przez nowe zabory, nwi- 
kłał się w sidłach własnej pożądliwości, rzaconych na 
Niemcy, Belgią i Holandyą do tego stopnia, iż do mie- 
szania się do spraw rzeczypospoUtćj nie dostawało mn 
ni mocy ni możności. Katarzyna panując wówczas pnees 
ambasadora swego wyłącznie w Polsce, zadowolona nie- 
ograniczoną nad nią władzą, zwróciła całą nwagę swą 
na Wschód, gdzie ją nowe nęciły zabory i łupy. 

Pomyślnego tego zbiegu okoliczności i trwającego 
pokoju, używali dobrze nnyślący obywatele wspólnie 
z królem do podiwignienia i naprawy wewnętrznych 
stosunków rzeezypospolitój. Nastąpił przeto jeden z rmy 
szczęśliwych okresów w dziejach Polski, w którym na- 
ród podnosi i rozwija się tak pod duchowym jaJc i ma- 
teryalnym względem, ze skutkiem, który mu rokował 
szybkie wyrównanie postępowi innych narodów i wy- 
maganiom czasu, a przez nie odzyskanie zupełnej s cza- 
sem niezawisłości 

Wszystkie gałęzie publicznego zarządu, skarbowość, 
handel i przemysł, wojskowość, wymiar sprawiedliwo- 
ści i wychowanie pubUczne, w nadzwyczajnem zostające 
zaniedbaniu, stanowczo) i spieszno) wymagały naprawy. 
Równocześnie na wszystkie więc potrzeby i niedostatki 
troskliwą zwrócono uwagę i we wszystkich gorliwą roz- 
wijano czynność. 

Skarbowość rzeczypospolitćj stała się przede- 
wszystkiem przedmiotem troski i czynnćj zabiegliwośd 
gorliwych o dobro kraju obywateh. Dochody Korony 
i Litwy wynosiły przed pierwszym podziałem rocznie 
około 14 miUonów złotych polskich , czyU 2^3. miL ta- 
larów pruskich; wydatti roczne natomiast 23 miL złp. 
czyli 3^6 mil. tal. pruskich. Coroczny przeto niedobór 
w skarbie dochodził do 9 miL złotych polskich, czyli 
1^2 miliona talarów. Przez pierwszy podział utraciła 
Polska większą połowę dochodów, które oprócz z sta- 
rostw, płynęły głównie z utraconych ceł na Wiśle 
i z kopalni soli w Galicyi Odpadła do Austiyi aama 
Wiehczka przynosiła skarbowi rzeczypospolit^ Sh mi- 
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liona złotych polskich, czyli blisko czwartą część ogól- 
nego rocznego dochodu. 

Dla pokrycia niedoboru i umorzenia powstałych 
z niego długów, potrzeba było podwyższenia istnie- 
jących i ustanowienia nowych podatków, W tym 
celu przystąpiono już na sejmie z 1775 r. do uporząd- 
kowania ogólnćj podatkowości kraju. Przez zręczny 
rozkład ciężarów, przez złagodzenie uciążUwszych a pod- 
niesienie mniój dotkU^ych, mianowicie zaś przez za- 
prowadzenie porządnego zarządu stałych podatków, 
podymnego, czopowego i kwarty, nie tylko w czasie 
krótkim podniesiono dochody niemal do wysokości 
tychże przedrozbiorowej, lecz umorzono także w kilku 
leciech następnych zupełnie wszystkie długi rzeczypo- 
spolit^j. Przy pomocy nowych wpływów, mianowicie 
z ceł i stęplów, podniesiono dochody do ll^i a włącz- 
nie z dochodami z dóbr stołowych, do 16 milionów 
złotych polskich. Z tych przypadało na opatrzenie króla 
7 milionów; pozostałe zaś 9 milionów przeznaczono na 
utrzymanie wojska, i na pensye niektórych wyższych, 
od dworu bezpośrednio niezależnych urzędników. Do- 
chody te wystarczały na pokrj^cie potrzeb publicznych, 
ponieważ wojsko było nieliczne, a najwyżsi urzędnicy 
rzeczypospolitój otrzymywali wynagrodzenia nie wpen- 
syach , lecz w starostwach. Z tych wojewodowie i staro- 
stowie opłacali podrzędnych urzędników swych z wła- 
snych środków; sędziowie sprawowali urząd swój bez- 
płatnie, a urzędnicy sądowi utrzymywali się dostatnio 
z grzjrwien i z opłat od stron pobieranych. 

Przy zaprowadzeniu oszczędności i lepszego w za- 
rządzie skarbu porządku, pomnażały się dochody pu- 
bUczne z każdym rokiem. Przy rozpoczęciu sejmu 
czteroletniego w 1788 r. zawierały już obydwa skarby 
koronny i litewski, ogółem zasób 19,674,932 złotych 
13 groszy i 3^2 denarów wynoszący. 

Handel, przemysł i rękodzieła znajdowały się od 
dawna na bai^dzo niskim stc^niu rozwoja Szlachta 
napojona uprzedzeniami odwiecznemi, gardziła kupie- 
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ctwem, rzemiosłem i wszelkim przemysłem; miesacza- 
nom małolicznym, i ograniczonym w prawadi swych, 

. zbywało ca większych kapitałach a przedewszyatikiem 
na duchu przedsiębiorczym. Cały handel ograniosał 
się na wywozie płodów surowych, jak zboże, drzewo 
budulcowe, bydło, skóry, len, konopie i t p. i na 
wprowadzaniu przedmiotów febrycznych i zbytkowych. 
Zostawał on nieomal wyłącznie w ręku kramarzy i ży- 
dów, którzy dzierżyli targ pieniężny i propinacyą w ca- 
łym kraju. Przez zabór Prus królewskich odcięto Pobce 
jedyny przystęp do morza i przerwano jój wolny spław 
Wisłą, przez co zniweczono jój handel zbożowy, który 
stanowił najgłówniejsze źródło jój dochodów. O ręko- 
dzielnictwie i przemyśle na wysoką stopę nie było 
mowy. 

I na tóm więc polu rozwinięto czynność pełną po- 
myślnych skutków. Król przodując przykładem, zakła- 
dał z własnych funduszów fabryki i rękodzielnie i zar 
chęcał innych do podobn^o postępowania. Za jego 
podnietą i pomocą założył Tyzenhaus podskarbi litewski 
ogromne zakłady fabryczne pod Grodnem, a sprowar 
dzając do nich z zagranicy zdatnych i biegłych praco- 
wników wszelkiego rodzaju, i kształcąc swoich, położył 
kamień węgielny do krajowego przemysłu. W miejsce 
utraconego Bałtyku, szukano środków do otworzenia 
handlu czarnomorskiego; a dla ułatwienia handlu we- 
wnętrznego, zakładano drogi porządne, bito kanały, 
jak Ogińskiego, łączący Prypeć z Niemnem, Mucha- 
wiecki łącząfcy Prypeć z Bugiem, i urządzono cła 
w sposób właściwy i słuszny. Założono nową mennicę, 
a monetę zeszpeconą i sfałszowaną prze:& Prusaków 
i żydów w służbie ich zostających, zastąpiono nową. 
i czystą. Kredyt podupadły podniósł się, ułatwipł 

^ obrót licznych kapitałów i wywołał znakomite zakłady 
bankowe, jak Teppera, Szulca, Prota Potockiego i inne. 
Wzięto się do ulepszenia rolnictwa, i do złagodzenia 
doli wieśniaków; zmniejszano lub znoszono pańszczy^ę^ 
zamieniając ją na czyn^ stały^ przez co wpływano z\mr 
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wiaiuie na podniesieilie Jurajow^o gospodarstwa^ Nk 
zap(»muano wreszcie o udoskonaleniu badownictwa. 
W t^ to czasie wznosiły się liczne, wspaniałe gma* 
cliy i użyteczne budowle, będące dziś jeszcze ozdobą 
stolicy i kraju. 

Wojskowość, która w ówczesnem dążeniu rzą- 
dów europejskich do władzy absolutnej , niezmiemym 
odznaczała się postępem, u nas w najzupełniejszem zo- 
stawała zaniedbania Szczupła stała siła zbrojna, bez 
upewnionego utrzymania, żyjąca głównie z wyzyskiwa- 
nia kraju, miała wynosić ogółem 19,000 wojska, t j. 
12 tysięcy koronnego a 7 na Litwie. Zostawała ona 
pod rozkazami dwóch hetmanów, którzy obsadzali 
wszystkie miejsca oficerskie, i rozdawali zwolennikom 
swym stopnie i tytuły wojskowe, bez względu na 
zdatność i umiejętność tychże. Niehczna armia cposia^ 
dała równą nieomal liczbę oficerów, jak żołnierzy.. 
Podług raportu urzędowego, złożonego królowi i Badzie 
Nieustającćj w roku 177(>, składało się wówczas wojsko 
litewskie z 3,298 żołnierzy i podoficerów, a z 1,271 ofi^ 
cerów różnych stopni. Oprócz ki^óla, który posiadał 
1,000 ludzi gwardyi przybocznój, utrzymywali także 
niektórzy możni panowie stałe wojska domowe: Badzi* 
wiłł pJrzeszło 8, Czartoryscy około 4, Sapiehowie około 3, 
Ogińscy około 2 tysięcy; inni zaś w miarę możności, 
aż do kilkudziesiąciu lub kilkunastu żołnierzy. Wojska te 
były jednakże raczej ciężarem niż obroną dla kraju. Nie 
mając jednolitego wyćwiczenia i uzbrojenia, nie przyzwy- 
czajone do karności, służyły one głównie do załatwia-' 
nia sporów zachodzących pomiędzy moźnowładzcami ; 
do podtrzymywania wpływu ich na wybory posłów 
i sędziów; a często nawet do stawiania oporu przeciw 
prawnój władzy, •która i^abszych od krzywdy możnyich; 
zasłaniać nieraz bezskutecznie usiłowała. 

Na rozległćj przestrzeni otwartego zewsząd^ kraji),. 
trzy tylko znaczniejsze znajdowały się twierdze : Kamie«; 
nieć Podolski, Częstochowa i Zamość, z których nadto \ 
ostataia pry watną brjrła wtaanośfcią.. Stare, dawniej. gror* 
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dowe warownie , w zupełnej rozpadały się minie. O dro- 
gach wojskowych, o mostach i innych ułatwieniach ko- 
munikacjTJnych , przed wstąpieniem na tron Stanisława 
Angasta, nikt w kraju nie pomyślał. 

Główna obrona kraju polegać miała na ogólnym 
obowiązku stanu rycerskiego do służby wojskowój^ i na 
pospolitem ruszeniu. Każde województwo podzielone 
było w tym celu na odrębne okręgi, zostające pod roz- 
kazami wojewody lub osobnego dowódzcy wojskowego. 
Każdy ziemianin posiadający własność ziemską, obowią* 
zany był do służby wojskowój, albo osobiście lub z pe- 
wną hczbą ludzi przez siebie uzbrojonych , w miarę za- 
możności. Średniowieczna ta instytucya, przeżyta od 
dawna, rzadko używana, w czasach ostatnich w najia- 
pełniejsze poszła zaniedbanie. Wreszcie wojsko w ten 
sposób zebrane, bez karności i bez sztuki wojskowej, 
która przez ciągłą tylko nabywa się wprawę, niezdolne 
do porządnej służby wojskowćj, służyło zawsze tylko 
zamieszkom wewnętrznym i sprowadzało jedynie ucią- 
żliwości, ciężary i klęski dla kraju. 

Na ten główny czynnik potęgi i bezpieczeństwa 
rzeczypospolitćj zwrócono szczególną uwagę, i przygo- 
towywano skrzętnie naprawy, które wprowadzane zwolna, 
w wielkiej części późniój dopiero, na sejmie czteroletjnim, 
w zupełne weszły wykonanie. Przez utworzoną w łonie 
Rady Nieustająco] odrębną komisy^ wojskową, odjęto 
wojsko z pod nieograniczonej władzy hetmanów, i poło- 
żono podistawę do utworzenia porządnej siły zbrojniśj, 
którćj rozwój stał się przedmiotem nieustannej piecey 
i troski tak króla jak i obywateli myślących. 

Mimo pilnej uwagi zazdrosnych sąsiadów, którzy 
starali się niweczyć wszelkie zamiary i środki do 
wzmocnienia potęgi kraju prowadzące, i mimojczujnej 
podejrzliwości ciemnćj szlachty, która w stdtym wojsku 
widziała niebezpieczeństwo swobodom J^j grożące, po- 
tajemnie pracowano z usilnośoią nad pomnożeniem sił)r 
zbrojnćj. Nie mogąc bezpośrednio podnosić liczby 
wojc^, traktatami rzeczypospolitój dozwolonego,' uwal- 
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mana corocmie snacmą liczbę źołnier^ naleiycie wy- 
ćwiczonych i zastępowano ich świeżo zaciężnymi jre- 
krotamL Za pomocą zręcznego środka tego tworzono 
doskcmałą rezerwę, przez którą w potrzebie podwójna 
liczba dozwolonego wojska, w krótkim czasie stanąć 
mogła na stopie wojennćj. 

Piechota, najdzielniejsza broń w czasach nowszych, 
nie istniała nieomal wcale w Polsce od czasu sejmu 
niemego za Augusta III. Podniesiono ją więc do 14 
pułków koronnych a 8 htewskich , z których każdy do 
800 głów liczył, i oddano pod dowództwo zdolnych 
oficerów, których z początku w niedostatku krajowców, 
powołano z zagranicy. W rozwolnionćj kawaleryi naro- 
dowej zaprowadzono karność i posłuszeństwo. Wojsko 
odbierające . żołd regularnie, nie zostawało już, jak 
często przedtem, w konieczności dopominania się gwał- 
tem o należną sobie zaległość. Dla przysposobienia 
wykształconych i zdatnych krajowi oficerów, zakłada 
Stanisław August, żądaną z dawna, a przez poprzedni- 
ków jego bezskutecznie zawsze obiecywaną szkołę ka- 
detów w Warszawie, i oddaje ją pod pieczę i naczelny 
dozór ks. Adama Czartoryskiego jenerała ziem podol- 
skich. Szkoła ta, urządzona wybornie tak pod wzglę- 
dem wychowania jak i nauki, wydała liczne grono ludzi, 
którzy już to w zawodzie wojskowym , już to w stanie 
C3rwilnym, znakomite krajowi oddaH zasługi. Z grona 
tego dość będzie wymienić Kościuszkę, Kniaziewicza, 
Fiszera i Niemcewicza* Nadto założył król rakołę ar- 
tyleryi, do którój ułatwiał przystęp zdolnój młodzi nie- 
szlacheckićj , udzielając jćj następnie stopnie oficerskie. 
W szkole t^j wykształciU się nieomal wszyscy znako- 
mici artylerzyści, inżynierowie i architekci, którzy w cza- 
sie późniejszym stali się chlubą i ozdobą narodu swego. 

Skarb wreszcie publiczny, w porządny ujęty zarządy 
i coraz obficićj wpływającemi dochodami zasilany, do- 
starczył dostatecznych środków do urządzenia ludwi* 
sami, założenia . kilka £ibryk broni i arsenałów, jako 
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t&ż do zbudowania pięknych i wspaniałych koszar na 
stosowne pomieszczenie wojska. 

Dyplomacya, ta nader ważna straż, czawąjąca 
po za granicami kraju nad poż3rtkiem i bezpieczeństwem 
jego, od przeszło stu lat zostawała w Polsce w stanie 
zaniedbania i zupełnego nieomal zapomnienia. Dla 
zawiązania więc tr^^alych stosunków politycznych, upo- 
ważniono już na sejmie z 1775 r. króla wspólnie z Radą 
Nieustającą, do rozpoczęcia rokowań z znamienitszemi 
obcemi mocarstwami, do których wysłano posłów lub sta- 
łych rezydentów. Przy pomocy środka tego, panująca 
dotąd ciemność na zewnątrz, zaczęła się wyjaśniać. 
Równoczei^nie ustanowiono konsulów w większych mia- 
stach portowych, dla obrony handlu polskiego, i dla 
ciągłćj pieczy nad sprawami obywateli polskich. 

> Administracya wewnętrzna kraju podobnież sta- 
nowczego wymagała uporządkowania. Starano się więc 
zaprowadzić we wszystkich jćj gałęziach ład i sfomość 
w postępowaniu. Szczególnie zaś w policyi, nie tylko 
w kraju lecz i w stolicy wielce zaniedbanćj , zaprowa- 
dzono stosowne urządzenia, przez które zapewniono 
bezpieczeństwo publiczne i lepszy niż dotąd porządek 
w sprawach potocznego życia. 

Sprawiedliwość i wymiar jćj zostawały przy 
wstąpieniu na tron Stanisława Augusta w stanie naj- 
opłakańszego i słusznie osławionego rozwolnienia i ze-* 
psucia. Przykro wyznać prawdę , że w Polsce ówczesno) 
spraw ieiJKwość, z pokrzywdzeniem wszelkićj słuszności, 
stała się niewolniczem narzędziem intrygi, przekupstwa 
i przemocy. Wybór sędziów odbywał się pod naciskiem 
przemocy i gwałtu. W postępowaniu sadowem i w za- 
stosowywaniu ustaw największy panował zamęt i nieład* 
Każdy stan, szlachcic , duchowny, mieszczanin i żyd, 
z wyjątkiem wieśniaka , pozbawionego wszelkićj opieki 
prawnćj, inne miał prawa i innemu ulegał sądowi. 
Rozmaitość sądów wywóŁywsia spory i zamieszanie pod 
wBględem właściwości juiysdykcyL W ustawach sa- 
mych, stanowionych najczęścić^ przypadkowo w ciągp 
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dtngich wieków, powstały rażące sprzeczności i prze- 
ciwieństwa, które wywoływały pieniactwo, a w naatę- 
patwie tęgoi niezmierną w narodzie demordizacyą. 

I na t^ polu wzięto się gorliwie do nieodzownych 
napraiw. Uproszczono przewlekłe i zawiłe postępowa- 
nie sądowe, a przez zniesienie mnóstwa odrębnych 
i pmeiytych trybunałów, i przez złączenie czynności 
ich w nowo utworzonych, upewniono i przyspieszono 
wymiar sprawiedliwości. Dla zaprowadzenia zaś jedno- 
Któj a^dy w prawodawstwie i równego postępowania 
w sądownictwie, poruczono na sejmie z r. 1776 na 
wniosek króla zacnemu Andrzejowi Zamojskiemu uło- 
^kenie zarysu do księgi praw, któraby dla wszystkich 
mieszkańców kraju równą miała moc obowiązującą. 
Zacny i światły prawodawca przedłożył dzieło swoje 
na sejmie z r. 1780. Powodując się duchem szlachetnym 
i mjiAą bezstronno]' sprawiedliwości, a pragnąc zasto* 
sowaó postęp pojęć czasowych do usposobienia narodu, 
3pobłaź^ w dziele swem niewinniejszym uprzedzeniom, 
i uchylał lylko szkodliwsza Pragnął dla wszystkich mie- 
szkańców równości w obliczu wspólnego prawa i tychże 
samych sądów; jawności postępowania; zniesienia różnic, 
jakie istniały pomiędzy stanami; jednem słowem zbh- 
żenia do siebie wszystkich mieszkańców kraju pod 
względni prawodawstwa cywilnego. Umysły narodu 
nie dojrzały jeszcze do tak stanowczych reform. 
Większość sejmu widziała w dziele zacnego prawodawcy 
dążność kacerską, zamiar podniecenia wieśniaków do 
buntu, zamach na czystość krwi szlacheckićj i wymysł 
na zgubę wolności. Projekt Zamojskiego, zawczesny 
może, został wprawdzie odrzuconym; oswoił jednakże 
umysły z myślami w nim poruszonemi, a pobudzając je do 
zastanawiania się nad niemi, przygotował naród do 
przyjmowania pojęć słuszności i potrzebom czasu od- 
powiednich. 

Wychowanie publiczne uważano w Polsce w cza- 
sach ostatnich za przedmiot znaczenia podrzędnego. 
Dopiero na początku panowania Stanisława Augusta 

5 
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uznano je za sprawę publiczną, z dobrem kraju Ad&B 
złączoną, i zwrócono na nie szcz^ółnie troddiwą 
uwagę. Korzystając z funduszów zniesionego zakowL 
jezuickiego, ustanowiono komisją edukacyjną, magi- 
straturę, ktx5rćj wyłącznem przeznaczeniem było Juero- 
wnictwo wychowania i oświecenia publicznego. Na ed 
ten przeznaczono dochody z dóbr i kapitałów pojesoi- 
ckich, wynoszące rocznie około czterech milionów zło- 
tych polskich. Chciwość komisyi rozdawniczój roetrwo- 
niła wprawdzie część znaczną tego funduszu; ostano- 
wioną jednakże na wniosek Joachima Chreptowicza rada 
wychowawcza, zdołała ocahć z niego około półtora mi- 
liona, których z nader pomyślnym skutkiem używała 
dlo podniesienia i przeobrażenia całego oświecenia na- 
rodowego: Władza ta ujęła wychowanie młodzi w nowy 
systemat, przepisała nową ustawę dla szkół publitticay^ 
stosownie do postępu nauk i potrzeb kri^u^ isafNEO- 
wadziła w nich odpowiednie książki elementarne, aa- 
chęcając do układania ich najzdatniejszych pisai^zy kca* 
jowych. Wybornie ułożony plan wychowania sawiera| 
wszystkie w sobie, umiejętności i nauki, które , praęde^ 
wszystkiem młodzieńca na człowieka publicznego i na 
prawdziwie pożytecznego krajowi kształciły, obywatai^ 
Ażeby zaś zapewnić narodowi ciągły na przyszłość por 
stęp w naukach i oświacie, zreformowała i podoiosła 
uniwersytety jagieloński i batorowski wKrakowie iWiloiiei 
z których wychodzili ludzie uczeni , i wykształceni we 
wszystkich gałęziach umiejętności nauczyciele. Prze* 
ważna większość ludzi, którzy uastępioie odznaczyli się 
światłem i patryotyzmem , zawdzięczała wykssitałeenie 
swoje temu wybornemu systematowi naukowemu;, który 
powszechne w Europie, i zewszechmiar zasłużone ppr 
zyskał uznanie. 

Umiejętności i sztuki, niedawno mezmłemię 
zaniedbane , podniosły się w krótkim czasie , i świeżego 
nabrały polotu. Zdolność i praca umysłowa zaczęły 
pozyskiwać należne sobie uszanowanie. Król, wielki 
miłośnik nauk i sztuk, zachęcał ucjsonych i artyiaitów 
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krajowych , sprowadzał słynnych z zagranicrfr cudzoziem- 
ców, otaczał się nimi chętnie, wynagradzał ich hojnie, 
zaszczycał zasłużonych w nauce medalami, i wspierał 
ich gorliwie* Na polu piśmiennictwa krajowego, poją* 
wia się długi szereg znakomitych pisarzy, którzy, pra- 
cując we wszystkich nieomal wiedzy ludzkiej gałęziach, 
rozpowszechniają wiadomości, i wpływają zbawiennie 
tak na doskonalenie opinii publicznój jak i na uszla- 
dietnieme umysłów. Naruszę vficz pisze dzieje naro- 
dowe, Jan Potocki rozjaśnia pierwotnych dziejów cie- 
mnicę, Ziojko zestawia liczby statystyczne przeszłości, 
i dowodzi nicości roszczonych przez państwa zaborcze 
praw do dziedzin polskich, Dogiel ogłasza kodeks dy- 
plomatyczny, Albertiandy szpera po archiwach włoskich 
i szwedzkich, inni wartują krajowe zbiory. Ostrowski, 
Skrzetoski , Trębicki i Waga rozpoznają prawo krajowe 
i rozpatrują się w dawnym ustroju rzeczypospoUtój* 
Szczególnie zaś piśmiennictwo piękne i polityczne, 
przypadające najwięcej do usposobienia i potrzeb ów- 
czesnych narodu, znajdują pilnych i znamienitych pra- 
cowników. Ejrasicki, Trembecki, Węgierski, Kniaznin, 
Earpińsld i Niemcewicz obdarzają kraj utworami wsze- 
lakich rodzajów poezyi. Wojciech Bogusławski rozwija 
scenę narodową i kształci artystów krajowych; a Za- 
Uocki dostarcza mu chwalonych czasu swego płodów 
dramatycznych, na tle rodzimego życia osnutych. 
Najskwapliwszy jednakże ruch panuje na polu piśmien- 
nictwa politycznego. Niedowierzając własnemu zdaniu 
o stanie rządu krajowego i o sposobach naprawy jego, 
ndawano się do najzawołańszych statystów i pubUcy- 
stów zagranicznych po oświecenie i radę. Badzono się 
Anglika Benthama, Francuzów Jana Jakóba Rousseau, 
Mablego i innych. Z tych Rousseau i Mably, którzy 
Da wyraźne żądanie pisali o konstytucyi polskiój i o spo- 
sobach dalszego jój rozwoju, niezmierny wywarh wpływ 
oa usposobienie i opinie polityczne w narodzie polskim* 
Pierwsfzy, gorący republikanin, rozmiłowawszy się wswo- 
i)odnych instytucyach polskich, doradzał powolne zmie- 
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nanie do zaprowadzenia rzeczypospolitój , w znaczenia 
ścisłem. Drogi uznawał formę rządu mieszaną , czyli 
monarchią konsty tuc}rjną , za najwłaściwszą i dla Polski 
najwięcej odpowiednią. Dwie te zasady, przewodniczyły 
następnie stale dwom dążnościom politycznym, z któ- 
remi ludzie gorliwi o dobro narodu, przystępowali do 
przeistoczenia rządu krajowego. Nadto przekładano 
pilnie na język polski dzieła najznakomitszych polity-* 
ków w ówczesnćj Europie, jak Montesquieugo, Beccarii, 
Filangerego i wielu innych , pragnąc przez nie przyspo- 
sobić naród do trzeiwego sądu o własnych stosunkach 
i sprawach. 

W kraju sam3nn pojawił się znaczny zastęp zdpl- 
nych pubUcystów różnorodnych zasad i dążności, któ- 
rzy rozwodząc się w mnogich pismach i broszurach nad 
trudnem ówczesnem położeniem Polski, i nad śradkaoil: 
do podiwignienia jój prowadzącemi; badając naturę 
rządu rzeczypospohtój i wzajemne stosunki j4j mieszkań- 
ców; W3rtykając przesądy szlachty i nadużycia możno- 
władzców; rozpatrując się w stanie wojska, skarbu 
i podatkowości ; jednem słowem poruszając wszyi(tk|ik 
przedmioty publicznego życia;, otwierali narodowi oc^, 
i zniewalali go do myśli i troski o sobie i o sprawach 
swoich. 

Skutkiem usiłowań tych, świeże i ruchliwe rozwija 
się w całym narodzie życie. Myśli i pojęcia oświeco- 
nej Europy, przenikające kra) coraz głębićj i powsze- 
chniój, łamią i rozpraszają odwieczne przesądy, wstręty, 
zabobony i uprzedzenia, zakorzenione w życiu jego pu- 
blicznem , towarzyskiem i prjrwatneuL . Opinia publiczna 
kształci i rozwija się w kierunku rzeczywistego postępu, 
i wywiera wpływ przeważny na ludzi i czynności icL 
Sejmy odbywają się z nieznanym dawniój porządkiem; 
a osławione liberum yeto, popierane już tylko przez 
obce mocarstwa , wchodzi w pogardę , a nakoniec samo 
przez się w niwecz upada. 

Umysł narodu rozjaśnia się i dojrzewa nadto pod 
wpływem wypadków i okoliczności czasowych. W skutek 
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upadku konfederaci barskiej znaczna liczba gorliwych 
obywateli zmuszoną była sdbronić się za granicę. Prae- 
bywając tam czas dłuższy, miała sposobność porówny- 
wania stosunków własnych z obcemi; a widząc tamże 
większy niź u siebie postęp, nauczyła się trzeiwiój spo* 
glądaó na własne sprawy, przestała gardzić obcemi^ 
a wracając do kraju, obracała poczynione doświadczę^ 
nia na korzyść i podniesienie jego. Długi sejm z r. 
1773 — 1775, na którym zatrudniano się przemianą stó* 
sunków rzeczypospolitój w wszystkich nieomal szczegó- 
łach j4j ustroju 9 przyczynił się niepomiernie do wyja- 
śnienia pojęć politycznych w narodzie^ i nauczył go 
poznawać prawdziwe zasady i podstawy siły, porządku, 
jako też. warunki zbawiennego rozwoju rzeczy publicz- 
nej. Obywatele, którzy w skutek rozbioru kraju, ze 
względu na odpadłe od rzeczypospolitój posiadłości 
swoje, stali się w części poddanymi państw ościennych, 
zmuszeni do obeznania się z ich ustawami i urządze- 
niami , a stąd do porównywania tychże z własnemi sto- 
sunkami, pobudzali szczęśliwszych jeszcze ziomków do 
l^ębszego rozmysłu, i do poważniejszego i wszechstron- 
niejszego sądu, tak o położeniu jako też o warunkach 
ocalenia pozostałćj z rozbicia reszty rzeczypospolitćj. 
Najprzewaźniejszy jednakże wpływ na oświecenie i po- 
dniesienie ducha narodowego, wywołało zaprowadzone 
doskonalsze wychowanie młodzieży, która wprawiona 
w szkołach do zdrowych pojęć o rzeczach, krzewiła je 
następnie skwapliwie w stosunkach pubUcznego i piy-* 
watnego życia. Światło spływacło więc z kilku stron 
na kraj, a rozpowszechniając w nim nowe myśli i opi- 
nie, wywoływało stanowczą i wielce zbawienną odmianę 
w usposobieniu, pojęciach i obyczajach narodu. 

W tym stanie rozbudzenia umysłów rozwijają się 
w kraju dwa prądy duchowe, które na polu spraw pu- 
bUcznych przechodzą w dwa odrębne kierunki polity- 
czne. Z jednćj strony ludzie dzierżący władzę, pode- 
szli wiekiem, możni i bogaci, zwiąawii z przeszłością dla 
nich korzystną, stawają w obronie połączoDego z oso- 
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ł^9t3;in kb rodzinnym ich interesem istniejącego stanu 
ttecży, opierając się usiłowaniom do przeobrażenia te- 
goż zmierzającym. Z drugiej strony młodzi, rwący się 
do życia i do czynu pochopni, pragnąc z właściwą so- 
bie żywą niecierpliwością uchylić zadawnione wady 
i nadużycia, usiłują zwalić od razu przeszłość całą, bez 
względu na równoczesne zniweczenie rzeczy dobrych, 
które w sobie mieścić mogła. Najźarliwsi z nich, a po- 
zbawieni jeszcze doświadczenia, tćj głównćj w rzeczach 
publicznych nauki, pragną zburzyć od razu całą poli- 
tyczńą budowę rzeczypospolitój, a w miejsce j^j z świe- 
żych żywiołów postawić nową; nie troszcząc się o to, 
czyU takowa przystanie do ducha, przesa^ości i stopnia 
dojrzałości lUarodu. Porwani w wir i zamęt zasad bu- 
dzącego się wówczas na Zachodzie nowego życia, pra- 
gnęli zaczerpane ż Francyi światło żywcem do własno) 
j^enieść ojczyzny. Umiarkowańsi i spokojniejsi zwra- 
cali uwagę narodu na Anglią, zalecając mu korzystanie 
K praw, urządzeń i praktycznego rozumu politycznego 
Anglików. Lmi wreszcie, którzy poznajomiU się z sto- 
sunkami Ameryki północnćj, walcząc za jćj niepodle- 
głość, starali się wzbudzić zapał i zamiłowanie współ- 
obywateli do instytucyi czysto republikańskich. Różno- 
rodne te pojęcia, zasady i opinie, krążące po kraju, 
wzruszały potężnie umysły ludzi myślących w narodzie* 
Powszechne to rozbudzenie umysłów podnosiło zna- 
cznie ocknione sihiie uczucie samodzielności i godności 
.narodowćj, które znów wywoływało namiętne, z mniój 
lub więcój szlachetnych pobudek płynące współczucia 
i odrazy polityczne. Przy wstąpieniu na tron Stani- 
sława Augusta, Rosya zadowolona wyłącznem i przez 
nikogo niezaprzeczonem sobie panowaniem w Polsce, 
dopóki podstępny Fryderyk II nie nakłonił jćj do roz- 
Szarpania kraju, szła po stronie Czartoryskich i pobła- 
żała postępowym ich usiłowaniom , przynajmniej w dzie- 
dzinie wewnętrznego zarządu ki-aju. Przeciwnikami jćj 
byU podówczas przeważnie zatwardziali zwolennicy prze- 
szłości z wszystkiemi jćj nadużyeianu i zdrożnościami. 
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Z czasem jednakże zmienia się postać rzeczy. Postę- 
powanie twarde, dumne i despotyczne j^j ambasadorów, 
Repninów i Saldemów; pycha i zuchwałość jćj genera- 
łów, obchodzących się z narodem jak z ciżbą podbi- 
tych niewolników; ciężary i nadużycia wojsk jćj, wy- 
cieńczających i uciskających kraj w sposób nieznośny, 
pokazywały w nićj główną i istotną przyczynę wszys- 
tkich klęsk, poniżeń i niedoli, pod któremi jęczał na- 
ród w czasach ostatnich. 

Król z całym światem urzędowym, już to z wro- 
dzono] mu lękhwości charakteru i zadawnionego nawy- 
knienia, już to w skutek właściwych mu widoków po- 
litycznych, które mu wskazywały jedyną nadzieję zbawie- 
nia kraju , w uleganiu Rosyi , pozostał j^j wiernym, i jak 
zawsze powolnym. Natomiast w narodzie coraz ogólniej- 
szy i coraz żywszy budził się wstręt i odraza ku Moskwie, 
a nienawiść pantyąca w kraju przeciw trzem zaborcom, 
ześrodkowywała się coraz wydatnićj przeciw nićj wy- 
łącznie. MŁoósze zwłaszcza pokolenie, czujące żywićj 
poniżenie i spodlenie narodu od nićj wychodzące, i wi- 
dząc w nićj najbliższą, bezpośrednią przeszkodę w odro- 
dzeniu i podźwignieniu ojczyzny, pałało najwyższym gnie- 
wem i niepohamowaną nienawiścią przeciw wszystkiemu, 
co nosiło nazwę Moskala, co uchodziło za narzędzie lub 
okazywało przychylność dla Rosyi. Naoczni świadkowie 
współcześni zapewniają zgodnie, że młodzież polska ów- 
czesna, słysząc wymówione nazwisko Moskala, rumieniła 
się z gniewu i oburzenia, lub bladła pod wpływem 
przykrego uczucia odrazy i nieprzezwyciężonego wstrętu. 

W tem usposobieniu i w tym nastroju umysłów, 
zacna i myśląca część narodu oczekiwała z tęsknotą 
pomyślnćj pory, któraby jćj nastręczyła sposobność do 
zrzucenia ohydnego jarzma, jakie nań włożyła nieprawa 
nienawistnego sąsiada przemoc, i do postawienia rze- 
czypospolitćj na stopie państwu udzielnemu i niepod- 
ległemu właściwćj. 

Chwila ta, pragniona żywo i długo oczekiwana, 
zbliżyła się nareszcie. Naród powitał ją z uczuciem ra- 
dosnego uniesienia. 
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Zbieg okoliczności politycznych, wywołany odrębną 
iturą widoków i dążności trzech mocarstw Polskę współ- 
zielących, sprowadził ponńędzy niemi nasamprżód nie- 
orozumienie, a następnie otwarte poróżnienie. Rosya 
nierzająca wytrwale do podboju Tnrcyi, widząc, źę 
uniara tego bez udziału , a przynajmniej bez pobłaża- 
ła Austryi dopiąć nie zdoła, odnowiła ża^wanj, ż jną 
IŻ w 1782 roku związek zaczepno-odpomy; « szukając 
ozoru do wypowiedzenia wojny Turkom, zażądała od 
ich dobrowolnego odstąpienia sobie Oczako^^ ? obwo- 
ftm otaczającym tę twidrdzę pon^dzy BugieAd' i Pnie- 
trem. Pinsy, których polityka zostawała wówczas, pod 
terem Herzberga, gorączkowego ucznia Fryderyka II, 
ominięte obojętnie przez Rosyą w planach jój wscho- 
nich, rozgorzały tradycyjną zazdrością i nieiiawiścią prze- 
Iw niemieckiemu wępóhsawodnikowi cwemu, starając si$ 
Bzelkiemi siły zniweczyć daleko sięgiające ;Bamysły połą* 
sonych dwóch dworów cesarskich, i stawiać wspólnym 
h zamiarom wielostronne przeszkody. Francya związana 
szcze podówczas przymierzem z Austryą, przechylała 
5 na stronę dworów cesarskich. Z tego ppwodti An- 
ia, rozżalona nadto na Rosyą w skutek zniesionego 
zez nię, korzystnego dla siebie traktatu hfto^lowęgo,^ 
męła po stronie pruski^*. Dwa te mocarstwa #cią- 
lęły do związku tfwego Hólandyą, zawarły z sobą roz- 
ośne przymierze w Loo, przez które zobowiązały się 
> pomocy wzajemnćj, i utworzyły przeciwny, bieprzy- 
mj dla dworów cesarskich związek, mający na celu 
symanie tychże na wodzy, i pobudzenie Turcyi, Szwe- 
i i Fólski do zbrojb^o przeciw nim wystąpienia. — 
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W skutek tych usiłowań Turcya i Szwecya zerwały się 
do boju przeciw Rosyi. Polska tylko, wstrzymywana 
przez króla Stanisława Augusta, który świeżo związał 
się w Kaniowie osobistą, tajną umową z Rosyą, zosta- 
wała na stano>visku wahania się w przystąpieniu do 
przymierza państw zachodnich. 

Na głośnym czasu swego zjeździe w Kaniowie w le- 
cie 1787 r. zawarł Stanisław August z Katarzyną tajną 
konweucyą,. której przedmiot i cel zupieloądla W9pół- 
czesnych był tajemnicą, i która niedawno dopiero, w ar- 
chiwum drezdeńskiem wynaleziona, publicznie rozno- 
szoną została. Osnowa tćjże była następująca: , 

Pomiędzy Polską i Rosyą stanie przymierze obronne 
i zaczepne; Polska dostarczy Rosyi w każdej wojnie dwa- 
naście tysięcy wojska, które na j^j żołdzie zpstąwąć bę- 
dzie; Roaya wypłacać będzie corocznie sto tysięcy du- 
katów Polsce y która jćj dług ten zwróci po . dziesięcia 
latach; Rada Nieustająca pomnożoną będzie, i; liczby 
senatorów i z stanu rycerskiego; Rada ta. wspólnie 
z królem stanowić będzie prawa, które ri^eczpospolita 
przyjąć będzie obowiązaną; sejm zwyczajny U9hwalQDe 
przez siebie prawa przedstawiać będzie królowi,. j.któiy 
takowe przyjąć lub odrzucić będzie moce^Gi^. Jo^ólowi 
wolno zmieniać ministrów według upodobania swego; 
dochody królewskie powiększone będą o dwa.puliony 
złotych polskich; długi jego s^acone, a starpstwa. .ro- 
dzinie jego w dziedzictwo oddane będą; . część Mtiltan 
oddaną będzie dobrze zasłużonemu; Księtwo Kurląadsr 
kie otrzyma książę Potemkin* Tylko proponowane przez 
króla polskiego następstwo tronu dl^ księcia Staui&tawa, 
wykreśliła Katarzyna z trzynastu artykułów konwencyi 
kaniowskiej którą Stanisław August zobowiązał się prze- 
dłożyć narodowi i przeprowadzić na najbliższym sejmie. *) 

Katarzyna opuściwszy Kaniów i ułożywszy się z ce- 
sarzem Józefem IŁ o losy Wschodu, udała się w dalszą 
podróż do Krymu, Wjeżdżając w granice jego, znala-^ 



*) Hernnwii; Gąsęhicbte Busslaąds. Tom & &t% 5^, 
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zła wzniesioną preećs Potemkioa tiyomiblną brattilg, nft 
czele której blysa^zały ś^otenri głćMBkami napkane wy- 
razy: Tędy droga do Carogrodn. Z sw^j «txony 
po powrocie swym z wycieczki kaniowskiej, wystawiJ 
Stanisław August istniejący dziś jeszcze nA inóście ogr0dt( 
w Łazienkach posąg, przedstawiający iJana Sobieskiego 
na kosiiu, stąpającym na grzbietach powalonych na zii^ 
mię Turków. Posąg ten pozostał wymowną pamiątką 
ówczesnych jego zamiarów i . dążności; 

Złożenie to stosunków politycznych postawiło Pol-i 
skę w szczęśliwem położeniu, które nadarzało jćj spo- 
sobność wyboru pomiędzy związkiem z państwami za- 
diodnięmi, do którego instynktowo s^aniiEkła- się prze- 
ważna większość narodu , a przystąpieniem do prisymierza 
dwóch dworów cesarskich, do którego zmierzał król 
z światem urzędowym pokkim. Obie, jprzedwne sobie 
strony mocarstw związkowych, mając równy interes 
w pozyskiEmiii przyjaźni Polski , starały się również . ust- 
nie o przy ciągnienie jój dó związku ź śóbą. 

Położenie to nie uszło uwagi ludzi niyślącrf^ch wiia- 
rodzie. Światli i zacni obywatele wszelakich zasad i dąż- 
ności, przyszli niebawem do przekonania, że nadeszła 
wreszcie długo oczekiwana, pomyślna chwila, której wy- 
padało użyć do podiwignienia ojczyzny z poniżenia; 
i do uporządkowania jćj wewnętrznego, a przez to dó 
wzmocnienia jój na zewnątrz; wszyscy schodzili się 
w zgodnem przeświadczeniu , że chwila ta była iitano- 
wczą dla przyszłych losów Polski. Wszyscy przeto my- 
ślący i gorliwi obywatele, bez względu na różniące ich 
opinie polityczne, rzucili się z zapałem do zachodów 
i usiłowań w zawodzie publicznego życia, starając się 
zużytkować zbieg okoliczności pomyiśliiyck na korzyść 
i utrwalenie bytu własnego krąjii.' 

W typa stanie rzeczy naród cały z żywą niecierpli- 
wością oczekiwał bliskiego zwołania zwyczajnego sejmu, 
na którym miały się rozstrzygnąć przyszłe jego lóśy. ■ 

Ażeby bezstronnie ocenić dążenia i zamiary z ogól-: 
nego usposobienia : tego wypływty*ące,' wy^pada nam pó- 
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znać przedewBzystkiem żywioły podówczas w łonie na- 
rodu istniejące, które następnie w postaci stronnictw 
polityczny dl , prowadząc łódi przeznaczeń jego w od- 
miennych kierunkach, do przeciwnych sobie starały się 
przywieść ją przystanL 

W kraju całym powszechne i zgpdne panoMrało 
przekonanie, że rozstrój w organizmie rzeczypospolitćj 
do tego doszedł stopnia, iż zasadnicza i stanowcza te- 
goż naprawa bez widocznego niebezpieczeństwa upadku 
państwa, nadal odroczoną być nie mo^ja. Wyjąwszy 
nader m^ą liczbę istot ograniczonych lub nikczemnych, 
wszyscy ludzie trzeiwo i zacnie myślący, pragnęli szcze- 
rze przemiany i reformy w urządzeniu wewnętrznem 
rzeczypospolitćj. W pojmowaniu jednakże źródła i przy-f 
czyn istotaych zdrożnego stanu rzeczy, panowała jesz^ 
cze niejasność i niezgoda. Ztąd wynikały różnice w ipoy 
mowaniu środków wstrzymujących zgubne następstwa 
istniejącego złego; ztąd też poszło rozstrzelenie sHę na- 
rodu na stronnictwa, ścieri^ące się ze sobą, i jak to 
w podobnem położeniu zwylde i wszędzie, się zdarza, 
podejrzywające i prześladujące się wzajemnie. Lecz sar 
me nawet stronnictwa nie miyąc jeszcze z początku wy** 
robionych i jasnych zasad i pojęć, a ztąd wyraźnie wy-* 
timiętego celu, pozostawały w własnem łonie bez we- 
wnętrznej spójni, karności i jednolitćj oiganiza(r|ri, gru- 
pując się zewnętrznie tylko i luźnie około losobistośei 
w kraju wydatnych, przez towarzyskie położenie lub 
znakomite w narodzie znaczenie. 

W czasie późniejszym dopiero rozwija się w umy- 
słach większy ład i większa jasność i ścid^ość pod wz^ę- 
dem pojęć, widoków i zamiarów. W skutek rozwidnia- 
jącej się opinii publicznćj w kraju , i w skutek lepszego 
zrozumienia położenia i istotnych potrzeb narodu, przez 
żywe ścieranie się zdań i opinii na sejmie i po za sej- 
mem , jako też w skutek zmieniających się okoliczności 
politycznych, tworzą się zwarte w sobie i wybitnemi 
już znamionami nacechowane stronnictwa, które zespo- 
liwszy się wewnętrznie w jednolite grona, w sfomym 
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szykn i pod wyraiśnym jaż sztandarem, zdążają syste^ 
matycznie do jasno pojętego i wydatnie postawionego 
cekL Stronnictwa te przybierają z czasem znamię prze- 
ważnie dwóch przeciwnych sobie zasad i dążności, 
i zgodnie z warunkami rząda reprezentacyjnego, w miarę 
zasadniczego zwycięstwa strony przeważającej, sprowa- 
dzają zamierzone w życia publicznem narodu wyniki 

W chwili zbliżającego się sejmu czteroletniego przed- 
stawiają się nam trzy grupy stronnicze, które lubo jeszcze 
z różnorodnych w sobie i luinie tylko z sobą połączo- 
nyoh, złożone żjrwiołów, uważane jednakże w związku 
z przeszłością, w ogólnym przynajmniój zarysie, odrę- 
bne posiadają znamiona zasadnicze i dążnościowe. 

PiCTwisze stronnictwo królewskie m lub dwor- 
akiem zwane, składało się przeważnie z ludzi dzierżą- 
cych podówczas ster władzy w krain. Stronnictwo to, 
w nticzemn właściwem radowe , wychodziło z p»e- 
konania, że główna przyczyna niepomyślnego stanu 
rzeczypospolitój na wewnątrz i zewnątrz, wypływała z nad- 
miernego ograniczenia i ścieśnienia, jakiemu w ciągu 
wieków uległa władza wykonawcza, a ściślój mówiąc, 
władza monarchiozna w Polsce. Pragnęło ono przeto 
przedewszystkiem rozszerzenia i wzmocnienia praw ko- 
rony^ i zaprowadzenia sąmodzielnój i sprężystój władzy 
rządowój. Ustanowienie swobodnój w ruchach, a zara- 
zem silnój władzy monarchicznój , i zaprowadzenie dzie- 
dzictwa tronu, któreby interes rodziny panującój po- 
Liczyło trwale z interesem i bezpieczeństwem narodu, 
było walną w zasadach politycznych i dążeniach jego 
podstawą. 

Dla dopięcia celu tego pragnęło stronnictwo dwor- 
skie ogramczenia odrębnych prz^ejów stanowych, znie- 
sienia przewagi i samowolności najwyższych dostojników 
rzeczypospolitój , urządzenia porządnćj i sprężystój ad- 
ministracyi kraju we wszystkich jój gałęziach, uporząd- 
kowania rozwolnionego wymiaru sprawiedliwości na pod- 
stawie praw dla wszystkich mieszkańców kraju równych, 
podniesienia i przypuszczenia mieszczan i włościan choć 
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w ścieśnionej mierze do praw obywatelstwa, pomnoże- 
nia siły zbrojnej, słusznego rozkładu podatków i cię- 
żarów publicznych na wszystkie stany narodu, a nako- 
nieć zniesienia liberum yeto i jeduomyślnodct w stano- 
wieniu ustaw, a zaprowadzenia natomiast większości gło- 
sów, jako wyłącznój podstawy prawomocności wszystkich 
bez wyjątku uchwał sejmowych. Taki był w zarysie 
ogólnym programat stronnictwa królewskiego pod wzglę- 
dem polityki jego wewnętrznój. 

Heform tych zamierzało stronnictwo królewskie do- 
konać nie nagle i doraźnie, lecz zwolna^ stopniowo 
i w dłuższym przeciągu czasu. Dla przysposobienia 
narodu do uznania i przyjęcia ich, z>vróciło ono głównie 
uwagę swą na podniesienie i ulepszenie zaniedbanego 
wychowania publicznego. Uczestnicy jego przyciągali 
do siebie ludzi światłych i uczonych, wspierali młodzież 
z uboższych rodzin szlacheckich, celującą zdolnościami 
i rozumem, przygotowując w ni^j dla siebie zastęp 
świeżych stronników, a dla kraju nowe i dzielne pod- 
pory. Nie tylko król i brat jego Michał , pr3rmas kró- 
lestwa, lecz ws;2yscy nieomal znamienici zwolennicy 
królewscy, którym przewodniczył Joachim Chreptowicz 
podkauclerzy litewski , człowiek niepospolitych zdolno- 
ści, nieskalanój moralności, i dla zdatności swój powszech- 
nie poważany, Jęcz słabój duszy i jak wszyscy jego tp^ 
warzysze, przed gniewem Moskwy truchlejący; wspA- 
ubiegali się w podnoszeniu światła i nauki i w nsilnem 
popieraniu reformy wychowania, starając się przygoto-; 
waó przez nią naród do przyjęcia odmian, w znżytym 
i wadliAvym ustroju rzeczy pospolito] za konieczne prżez 
siebie uznanych. Na tóm polu zasługi stronnictwa 
tego, które w Komisyi Edukacyjno] wydało dzieło wie- 
kopomnej czci, były znakomite, zacne i zewszechmiar 
zbawienne. 

W polityce swój zągranicznój opierało się stronnictwo 
królewskie niezłomnie na tem przeświadczeniu,^ że Polska 
jedynie .w ^ścisłem i trwałem połączeniu z Rosyą , nie 
tyUp . grożąqych . jój. niebezpieczeństw uniknąć , lecz 
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W ogóle istnienie swoje zapeymić i zabezpieczyć zdd:a. 
Zaoiiarem jego było przeto, albo przy pomocy Bosyi, 
lub też z pobłażaniem jćj, wywołanem przez zręczne 
uśpienie jćj podejrzliwości, wzmocnić kraj przez ostro- 
żne i stopniowe reformy wewnętrzne, a przez nie przy- 
wrócić mu dawną świetność, moc i potęgę* 

Stronnictwo to składało się w głównym zastępie 
z członków rodziny królewskićj i zwolenników tychże 
w knyu , z znaczn^ części dostojników koronnych i urzę- 
dników dworskich przez króla mianowanych , i z wazy^- 
stkich tycb, którzy w łaskach królewskich szakali wy- 
niesienia i korzyści , lub, już to powodowani osobistemi 
widokami , już to w skatek długiego nałogowego nawy- 
knienia w ciągu przeszło dwudziestoletniego panowania 
jego, przyz^ryczaiU się do poddawania zdań i przekonań 
swych pod wpływ korony i woli ai^basadora i:osyjskięgo, 
który nią władał samowolnie. Na ezele stronnictwa tego 
stał król, którego charakter, zasady i dążności już nam 
są znane. Stanisław August pojmował jasno pi^ożenie 
i potrzeby kraju , a pełen najlepszych dlań chęci , pra- 
gnął l^lko dobra jego. Chwiejny i lękliwy umysł jego 
nie dozwalał mu jednakże nigdy zdobyć się na siłę 
potrzebną do przeprowadzenia tego , co uznawał za do- 
bre i zbawienne. Podiejrzy wany przez większość narodu^ 
która nie mogła zapomnieć wyniesienia jego na tron 
pr^&ez zniep^iwidzoną Moskwę , krępowany równocześnie 
tak przez dumnych i chciwych możnowładzców jak i przez 
pożądliwe mocarstwa sąsiednie, które czuwały zazdro- 
śaie nad udaremnieniem wszystkiego, coby ład i potęgę 
kraju podnieść mogło , wyzyskiwany przez najbliższych 
powinowatych, wiecznie zadłużony skutkiem nierozwar 
znój szczodrobliwości i domowego nierządu, związany 
119 zewnątrz i wewnątrz, był on istotnie godnym po- 
litowania. Uganiając się za przywiązaniem narodu, któ- 
rego przez wytrwałe postępowanie na drodze obowiązku 
i prawa pozyskać mc umiał , i naginając się zawsze pod 
naciski^D chwilowych okoliczności i wymagań zewnę- 
trznych, gTiAlft zł ou się w końcu odosobnionym od wszj^ 

6 
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stkich; od narodu swego przez niedołężne nstępowanie 
przed groźbami dworu opiekuńczego, a od opiekunów 
swych przez uleganie prądowi opinii, szlachetnych po- 
rywów, lub uporczywych uprzedzeń narodu swego. — 
W ten sposób, pragnąc w duszy dobrego, a postępując 
najczęściej z uszczerbkiem dla dobra i godności narodu, 
utracU: ostatecznie szacunek wszystkich. Mdły mnysl 
jego w jednój tylko rzeczy okazał się statecznym. Przez 
cały, długi przeciąg panowania swego pozostał on z ró- 
Mmą zawsze stałością wiernym i uległym Katarzynie, 
i starał się wytrwale nakłonić naród do idstegp związka 
z Rosyą, spodziewając się pozyskać od niój tę pomoc, 
jakićj w sobie i w kraju własnym znaleść nie umiaŁ *) 

'*') Wizerunek StanUlawa Augusta^ skreślony przez ni^o samągo, 
w latach 1756 ^ 1760. Raz« podczas pobytu Stanisława Augusta w Pe- 
tersburgu « gdy na stole były pamiętniki de la Chrande MademaUetti^ 
i pr^rszło mówić o portrecie , który z siebie skreśliła , zDajdqjąc7iD sig 
przy nich , zachęcono Stanisława Poniatowskiego, aby spróbował swój 
wizerunek odmalować w podobnym sposobie. 

Przyszły król zrobił to po francuzku w roku 1756, potem wiat 
kilka dodał maleńką notę. Kopja tego ciekawego portretu, znalazła si( 
późniój w papierach szambelana Mikołaja Wolskiego, wielkiego przyja- 
ciela królewskiego, po którym też niezmiernie zajmig%ca z farólem po- 
została korespondencja. 

Wizeruj^u tego, który czytają niecotrzeba zapominać, że malqJ4P 
swój własny, zawsze się go robi piękniejszym, daję tu wierne z fnat 
cuzkiego tłómaczenie: 

„Czytając cudze portrety, ochota mnie bierze mój własny odijso- 
wać. Byłbym kontent z mojój postawy, gdybym o cal jeden był wyższy, 
gdybym mit^ piękniejszą nogę , nos mnićj garbaty, nie tak wydatne 
boki, wzrok lepszy i zęby nieco pokaźniejsze. Nie sądzę, abym nawet 
przy tych zmianach był bardzo pięknym, alebym już wiecćj nie żądiJ, 
bo twarz moją mam za szlachetną i wyrazistą, a w ruchach dosyć go- 
dności i szlachetności bym się wszędzie wyróżnił. Krótki mój wzroki 
często mi daje minę zakłopotaną i pochmurną, ale to nie trwa i gdy 
minie, mam tę wadę, że znowu przybieram może nazbyt hardą poda- 
wę. Doskonałe wychowanie które odebrałem, wielce mi dopomaga do 
ukrycia wad fizionon^i i umysłu, i użycia obojga, w sposób, który im 
wyższą niż mają rzeczywiście daje wartość. Mam dosyć dowcipu, by 
w żadnćj rozmowie nie pozostać w tyle za innymi, ale nie dość by do- 
starczyć sam do nićj wątku często i długo, chybaby w nićj wzi^o udaał 
uczucie lub upodobanie żywe, jakiem natura obdarzyła mnie w rzeGEacb 
tyczących się sztuk pięlaiych. Spostrzegam prędko śmieszność i £e^ 
wszelkiego rodzaju, brak smaku, i często nadto je żywo uczuć daję. 
Nienawidzę żkogo towarzystwa antypatycznie. Wielki zaród lenistwa, nie 
dozwolił mi rozwiń^ ani talentów, ani zdolności, tak, jakbym je 
1 powinien. Pracqę tylko pod wrażeniem natchnienia. Bobie 
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Stroimictwo królewskie mieściło w łonie swćm od^ 
rębny odcień zwolenników, którzy częścią z lękliwego 

od raaai lub nic nie mogg uczynić. Nie łatwo się wdaję z kim, i często 
czyni mnie to na pozór zręczniejszym niż jestem w istocie. Co się ty- 
ciy t^ 00 zowią interesami, do zbytku w nich jestem szczery, nadto 
śę spieszę i często popełniam niedarowane omyłki. Osądzićbym potra* 
fił dobrze sprawę, znalazłbym łatwo wady projektu lub człowieka który 
go osnuł , ale mi potrzeba rady i hamulca , abym sam się icli nie do- 
foAdL Jestem bardzo czułym, ale raczćj na smutek niż na wesele, 
i pierwszy miałby wielką nademn% przewagę , gdybym nie nosił w głębi 
serca przeczucia nadzwyczajnego szczęścia w przyszłości mającego mnie 
spotkać. Obdarzony od urodzenia nienasyconą i gorącą żądzą wzniesie- 
nia się, idee refbrmyi <^wały i dobra mojćj ojczyzny, uczyniłem nie- 
mal wątkiem, na którym osnułem wszystkie projekta, sprawy i całe ży- 
cie. Nie sądziłem sie nigdy stworzonym do kobićt, a powodzenia pierwsze 
u nich, przypisąję okolicsnościom i wypadkom. Nareszcie poznałem mi- 
łość, i kocham z taką namiętnością, iż czuję, że niepowodzenie natćj 
d^rodze, uczyniłoby mnie najnieszczęśliwszym złudzi, i odebrałoby nu 
odwagę i siły. Obowiąaki pnyjażni są dla mnie świętemi, posuwam je 
bard20 daleko. Jeżeli przyjaciel winien jest przeciwko mnie, wszystko 
w świecie gotów jestem uczynić, aby z nim nie zrywać, i nawet urażony 
przśień, pamiętam długo dawne jego zasługL Sądzę się bardzo dobrym 
pnyjadeton, prawda, że zniewielą ludźmi jestem ściślćj związany, 
chociaż umiem być wdzięczen za wyrządzone mi dobro. £atwo niezmier- 
nie widzę wady bliźniego, ale chętnie tćż je uniewinniam, z powodu 
dawno uczynionego postrzeżenia , że mimo największćj cnoty, wybadawszy 
się ściśle ucząjemy w sobie wiele podobieństwa do największych zbro- 
dniarzy, wiele skłonności, którym tylko brak pokus, by się rozwinęły, 
ieżeli się ich surowo strzedz nie będzie. Lubię dawać. Brzydzę się 
skąpstwem i niebardzo umiem rozporządzać tćm co mam. Moich wła- 
snych tajemnic nie strzegę tak dobrze jak cudzych , względem których 
jestem bardzo sumienny. Z natury jestem bardzo litościwy. Lubię tak 
bardzo być kochanym i chwalonym, że próżność moja wzrosłaby nad* 
zwyczajnie, gdyby obawa śmieszności i wychowanie nie nauczyły brać 
nad nią przewagi. Nie kłamię, raczćj ze wstrętu od fałszu, niż z zasa- 
dy. Nie jestem, cozowią, pobożnym, wiele mi brak do tego, ale mogę 
powiedzieć, że kocham Boga i często się do Niego udaję, z tą myślą, 
że uciekającym się do Niego, lubi czynić dobrze. Mam szczęście jeszcze 
kochad ojcai matkę, równie z serca jak z uczucia obowiązków. W myśli zem- 
sty trwać nie umiem, pragnienie jćj pierwsze, wstrzymiye zaraz litość. 
Gięsto przebaczamy równie ze słabości jak ze wspaniałomyślności, boję 
dlę, by ta wada późnićj nie stała się przyczyną niedojścia wielu moich 
zamiarów. Zastanawiam się chętnie, mam dosyć imaginacji, by się 
w samotności nie nudzić, nawet bez książki, osobliwie od czasu jak 
kocham. 1756. 

Muszę dodać teraz, że jednych rzeczy pragnąć umiem wytrwale, 
i że badając się , widzę , iż żyjąc od lat trzech wśród najgorszych ludzi, 
którzy mi najcięższe zadtyą cierpienia,, stałem się jednak mnićj skłon- 
nym do nienawiści. Niewiem, czy z powodu, żem już co było najnie- 
znośniejszego przebył. Gdybym kiedy był szczęśliwym, chciałbym 
wszystkich w około siebie widzieć szczęśliwymi, aby mi nikt nie sa- 
zdrośdł. 1760.** 
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przekonania i z nałogu ulegania okolicznoiknom , częścią 
dla zaspokojenia osobistych ambicp lub pożądliwością 
więcej niż do króla, zbliżali się do Rosji, od którćj 
z większą niż od króla łatwością, spodziewali się zy- 
skownych urzędów, dostojeństw i nagród. Ludzie d 
ubiegdi się z tego powodu o względy Stakelbeiga 
ambasadora rosyjskiego, który stał wówczas na wierz- 
chołku powagi i znaczenia, uważając i traktując króla 
polskiego jako podrzędne dworu swego narzędzie. Do 
stałych i wytrwałych popleczników tego odcienia strcm- 
nictwa królewskiego, liczono przedewszystkiem prymasa, 
księcia Michała Poniatowskiego brata królew- 
skiego, człowieka niezłomnego charakteru i stałych za- 
sad, od których nie odstępow^ał nigdy, mimo niepo- 
pulamości, jaką dla nich zjednał sobie. w przeważni^ 
większości n&rodu. Przez cały przeciąg życia swego 
obstawał on zawsze również statecznie za najściślęjazem 
połączeniem rzeczypospolitój z Rosyą , w tóm przekona- 
niu, że Polska w okolicznościach ówczesnych jedynie 
od mocarstwa tego, przez okazywaną mu uległość, sku- 
teczną obronę i podporę pozyskać, a w razie nieprzy- 
jaźni jego, nieochybnój zguby doznać może. Z resztą 
był to człowiek światły, który pod względem postę- 
powania swego w sprawie reformy wewnętrznój kraju, 
zrównania stanów, podniesienia i złagodzenia doli wło- 
ścian, o których dobrobyt gorliwe czynił osobiście sta- 
rania, jako tćż pod względem wychowania i oświaty 
publicznej, stawał zawsze po stronie najzacniejszych 
ludzi czasu swego. 

Tegoż usposobienia i tychże samych przekonań 
zwolennikiem był Jacek Małachowski kanclerz w. L 
stanowczy przeciwnik brata swego Stanisława, zacnego 
marszałka sejmowego, występujący zawsze jako nieugięty 
poplecznik związku z Rosyą i jako jawna podpora 
wjrfywu jój w Polsce. 

Do wydatnych osobistości stronniczego odcienia tego 
należeli bracia Kossakowscy, Szymon i Józe^ 
niegdyś przywódzcy i gorliwi uczestnicy konfederaci 
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lanki^j. Fo upadkntńjie przyiisli obaj do przekonar 
liaf że do osiągnienia ' dobra' dla kn^n lub korzyśd 
«obiatycIi, jedyna pozostała droga w najściślejszem po^ 
ącienia losów neczypospolitój z wolą rządu rosyjskiego. 
k¥ienii przekonaniu temu, postępowali odtąd statecznie 
lo końoa życia swego^ służąc powotoie JRosyi i wystę- 
Ncąc we wezyistkiem jako • bezwłachiiowolne i na pry^ 
ralne tylko zyski icznłe narzędzia mocarstwa t^go. 
^Eymon, osobiście odważny i waleczny, najświetme|8za 
K> Kazimierzu Puławskim rycerska postać w tiągu kón-* 
ederacyi barskićj , pozyskał w tćjże- zaisłużony przydo- 
nek bobatera. Będąc z. natury twardym, dumnykn, 
iomienia nadet luinego, i bez uczucia własnej czci, 
ctóre zagłuszyła w niitl naniięttna: żądza IsłaWy i ikuenia^ 
KMtał później rosjrjskim jehteirałetn ^ a nśjechawszy 
ir 1792 r. z obcem wiojskieiii /własną, ojczy^faę^' pbzb** 
(tewił 'po sobie .wspomfiicsEue obydy. i htńby« - J ó z e ^ 
nakttp inflantski i kurkbdski , ^ plrałSat ogromhd[j kościsto) 
KMrtacL, z lamparcią twaczą i i ; liśiem , spojrzeńieni y jak 
^ z natoiy makije Nienidewicz ^ naieżół do najświatłej^ 
iycb i najzdolniejszych ludzi w kraju. Zręczny, prźe- 
Hęgły, chytry, niewyczerpany w wybiegać^ i loroczkach 
lofisty cznych , posiadał on niepiospolitą zdolność bała- 
nucenia umysłów i nastrajania idk do zamysłów i ce- 
ów swoicL Nad» rzadko odzywając się ' w senacie 
publicznie, przeprowadzdf ou' wszystko w drodze po^ 
[ątnój i podstępnój intrygL . Nigdy prawie nie sprze^ 
iwiając się wręcz i otwarcie usiłowaniom zacid^jszj^ch 
k1 niego kolegów, i pochwalając je nawet nieraz, sta- 
mł im przez innych zręcznie Wzniecane- pr^szkody, 
k niemogqfo ich zniweczyć i udaremnić^ starał się przy-^ 
lajmnićj skutek ich narażać uA zwłoki^ lub wykondhie 
eh wprawić w zwichnienie. Z podstępnem, umiarko^ 
mniem i z zimnem wyrbchowianiem . ustępując pozornie 
idaniu przeciwników swoich^ i oddając im słuszność,! 
mGiiał on naprowadzić ich* zawsfse manówoamt do za^ 
nierzonego celu swego. ' Związaiiy ' pou&le - z : posłem 
oejjskim^ który nim pogardzał, odwiedsat iO|i gó> naji^ 
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częściej w porze nocnćj , udzielał ma potrzebnych wia- 
domości i dawał rady jak ma postępować. Obdarzony 
wszechstronną znajomością stosunków kraju i najdro- 
bniejszych szczegółów i zawiłości prawodawstwa tak 
publicznego jak i prywatnego polskiego, był on dnszą 
i istotnym, lubo nie jawnym » głowaczem tego stton- 
niczego odcienia. Zaprzedawszy sumienie złój sprawie, 
stał się ofiarą dorainćj zemsty ludu warszawskiego, 
i zakończył w lecie 1794 r. na szubienicy sromotny 
swój źywoŁ 

Grono wybitniejszych postaci odcienia tego uzu- 
pełniają z pocztu senatorów i ministrów, dwaj książęta 
Gzetwertyńscy, Sanguszko, Dziekoński, Suł- 
kowski, Walewski, biskup Massalski, którzy byli 
tego przekonania y że jedynym sposobem odwrócenia 
od kiBJu klęsk najsroższydi , było zdanie się na wiel- 
komyślność carowój ; a nakoniec znani , stali żołdownky 
rosyjscy, Gurowski, Poniński, Raczyński i Oża- 
rowski kasztelan wojnicki, człowiek rzadkiej odwagi 
cywilnój, a raczój może rzadkiego cynizmu , który z za- 
sadami swemi występował otwarcie, nawet tam, gdzie 
inni wspólnicy jego, z obawy przed opinią publicmą, 
jawnie wystąpić się wzdrygaU. 

Drugiem , w początkach panowania Stanisława Au- 
gusta liczebnie najmocniejszem , a następnie coraz wię- 
cej topniejącem stronnictwem, było tak zwane stron- 
nictwo republikanckie. Zwolennicy jego, upatrując 
w dawnych urządzeniach i w pierwotnym porządku rze- 
czypospoUtój szczyt doskonałego rozumu stanu, przejęci 
duchem kordfederacyi barskiej, pragnęli przedewszystkiem 
zachowania odwiecznego stanu rzeczy. Obieralność 
królów, złota wolność szlachecka, dawny porządek sej- 
mików i sejmów, jednomyślność w uchwałach sejmowych 
i w stanowieniu ustaw, nietykalność i wyłączność praw 
i przywilejów stanu rycerskiego, nieograniczona władza 
hetmanów, wyłączne uprawnienie i panowanie kości(^a 
katolickiego, z oddaleniem innowierców od udziału 
w życiu publicznem narodu, oto były zasady, które 
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tanowiłjr program jego dąiknoScL Nie mogąc zapnse- 
laeyój że główne nnądzenia pierwotne rzecsjrpospolitćj, 
mjsylj lub spacasyły się w ciąga wieków, i pociągtięły 
w naatępstwie za sobą najszkodliwsze wady i nadużycia, 
Dcnatnicy jego nie pojmowali jednakże potrzeby za- 
it^nenia ich nowemi, ktÓreby przypadały tak do wy- 
nagan czasa jako tćż do odmiennie położenia narodu. 
Składając winę niezaprzeczonego złego po dawnemu 
la pomnożenie władzy królewskiej ^ na skażenie oby- 
czajów i upadek cnót publicznych, które religijnemu 
zobojętnieniu i rozwolnieniu przypisywali, pragnęli oni 
)nEywróció organizm państwa do pierwotnćj nieskazi- 
telności, i oprzeć dalsze istnienie i dzielność jego na 
Mbt>dzonych przymiotadi i cnotach publicznyck Przy 
oczer^ i gorącćj miłości ojczyzny, przy gotowości do 
lajwiększych dla dobra publicznego w rozumieniu swo- 
■n, ofiar osobistych i majątiLOwydi, wydatnem piętnem 
tromiictwa t^o był brak wykształcenia ogólnego i po- 
[tycznego, a ztąd niezłomny upór przy dawnych uprze- 
Izeniach i przesądach, dla którydi najczęścićj w dobrój 
nerze i mimowolnie poświęcało istotne dobro kriyu, 
dla których stanowcza naprawa złego stawała się 
iepodobuą. 

Stronnictwo to mieśdło w sobie podobnież d^ra 
dcienia , różniące się wydatnie pomiędzy sobą tak pod 
względem zasadniczych intencyi , jako i pod względem 
rodków, .kt(^ do przeprowiadzenia zamiarów swych 
ważały za potrzebne i stosowne. Pierwszy z fych od- 
leni, który całemu stronnictwu temu nadawał ogólne 
aamie i polityczne znaczenie, nazwać można pańsko- 
epublikanckim, drugi zaś szlachecko-republi* 
anckim. 

Pierwszy, dóżony z dostojników państwa i z możno- 
ladzców dumnych z rodów i dostatków, piragn^ utrssyma^ 
ia dawnego porządku rzeczy- z tego głównie powodu, pCH* 
iewąż tenże zapewniał im przeiwiiżny, wyłącmy i nieomal 
ieograniczony wpfyw na sprawy publiczne, a w pewno} 
derze i na sprawy prywatne . naroda Ludzie, d, star 



"48 

rali mą z poiiksiemeia największych nawet ofiar, zachcH 1^ 
wać dla siebie^ rządy kraju, które przy pomocy ciemnśj, 
drobnćj szlachty, utrzymywanej i ż3rwionćj ich szcaodro- 
bliwościąy wykonywali samowolnie, w widokach ambiojfi 
osobliwych lub korzyści rodiiin^ych, a które wyko- 
nywali najczęściej z> pogwałceniem- praw kn^o^^^ 
i z uszczerbkiem ppwszedłhego > dobra narodu. Wssyscj 
ci ludzie bez wyjątku< byli gorUw3rmi zwoIennikiuDi Btf- 
syi , w którćj pomocy najpewniejszą upatiy wah. rękojmię łi 
urzeczywistnienia samolubnych widoków i przewrotnych ■ 
zamysłów swoich^ I 

Odcień ten grupował się^.cłioć w sposób nader In- 1 
itiy, o^dl!o Szczęsnego Potockiego, jenerała arty- a 
leryi koronnej i .wojewody ruiskiego, który był wybi- 
tnym dążności jego wyrazem. Człowiek teu, jako* pry- 
watny obywatel, prawy i szlachetny, był wzorongnn 
panem licznych włościan awych, których dolę. morakni 
i dobrobyt, z znacznym nawet własnych kons^d. ; uaa- 
czerbkiem, starał sję ppdnieść i. vlepBzj6. Pozbawiony 
wyższych zdolności umysłowyoh i wszelkiego wykaztair 
eenia politycznego^ miękkiego charakteru i zmysłowego 
sposobienia, dpinny^. am^tny, uporczywy w pizy widą- 
niach i drazliwościach osobistych aż do namiętnćj ząci^ 
kióści) używał; on wielkiego znaczenia i przewagi w kraju 
jedynie przez położenie towaiayskię i niezmierne bogactwa 
swoje. Popularny i wynoszony nad zasługę . na. początku 
sejinu czteroletniego, dopóki teQże nie podraźniłmi^nackiój 
i ciasnej jego ambicyi^ zniechęcony następnie odrzuoer 
mem kandydatury swój na marszałka sejmowego, i pwe- 
straszony bezwzględnem. występowaniem większości. aejr 
mując^ch przeciw samowoli rosyjskiój, obałamucony przez 
ludzi przewrotnych, którzy go otaczali, ułudzony przez 
Moskwęi, którai pochlebiała, próżnpśd jego, i od. którój 
spełnienia aokbiitinych celów swych się spodziewała usur 
nął się z*8^mu^i> wieńcu wspólnie z Moskwą, przeciw 
własn<śj iffyst^^ oj<»yjhxie^ Trawiony eiężkiemi wyrzur 
tafni 9umieni^ smutpa ofiara dumy i ograniczenia urny* 
slowego, umari: okpyfey niesławą. 
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Qłówną podporą tego odcienia stronnictwa repnbli- 
kanddego był Seweryn Rzewaski^ hetman polny 
koTomiy. W czasie sejmu konfederackiego z r. 1767 
wywienony z Warszawy wspólnie z ojcem swym Wa- 
chnrem przez Moskwę, za stawiony jćj opór, do Kaługi, 
gdzie pnez kilka lat zostawał w niewoli, po powrocie 
do kraju zmienił przekonanie swoje, i został gorliwym 
jój zwolennikiem. Wyznawca pojęć i zasad zacofanych, 
stttwał on w dobrój wiene w obronie nietykalności da- 
wnych urządzeń rzeczypospolitój, i z podobnież dobrą 
wiarą spodziewał się od Moskwy bezinteresownej opieki 
i troski o dobro narodu swego. Jako publicysta zaj- 
muje on w rtronnictwie swem stanowisko najznakomi^ 
8ze, a pisma j^o ogłoszone za utrz3nnaniem obieralno- 
iki królów i władzy ' hetmańskiój, odznaczają się nieza- 
praeczonym talentem, i wyrównywają pracom zdolnych 
J^tP przeciwników, którzy przeciw głoszonym przezeń 
zasadom do zaciętój występowali walki. Widząc zasady 
i rady swoje odrzucone przez większość narodu , poszedł 
za głosem zarozumiałego uprzedzenia, i stanął na czele 
konfederacyi targowickićj wspólnie z Potockim i Branickim. 
Niebawem jednakże, lubo zapóino, otworzyły mu się oczy. 
Ptnsekonawszy się o podstępnój chytrości Moskwy, która 
krótkowidzących targowiczan użyła za bezmyślne narzę- 
dzie zaborczo) chuci swój, zaniósł wymowną protesta- 
cyą przeciw drugiemu rozbiorowi kraju, a porzuciwszy, 
oiecnych wspólników swych, trawiony wstydem i zgryzotą 
w odosobnieniu i w czarnym pogrążony smutku, zwi- 
chnionego dokonał żywota. 

Drugi odcień stronnictwa republikanckiego składała 
przeważnie większość zamożniejszych ziemian, którzy 
przywiązani szczerze do ojczyzny, bez względu na oso- 
biste widoki, pragnęli bezinteresownie dobra narodu; 
a upatrując je w urządzeniach, które przez długi sze- 
r^ wieków podtrzymywały wielkość, potęgę i sławę je- 
go, więcój uczuciem i nd:ogiem niż rozsądkiem powo- 
dowani, obstawali pney nienaruszalnem ich zachowaniu. 
Nienawidząc z głębi duszy przemoc moskiewską^ a skut- 

7 
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Idem niskiego stopnia wykształcenia swego, nie mając asdro- 
wego pojęcia ani o istotnem położeniu kraju, ani o potrae- 
bach duchem czasu wywołanych, opierali się uporczy*- 
wie wszelkiej reformie, zmierzającej do podiw^gnienia 
i wzmocnienia kraju , a w następstwie do zrzucenia znie- 
nawidzonej przemocy. Pragnąc utrzymać dawną swo- 
bodo i wyłączność przywilejów swych, opierali się nie 
tylko przeciw ustanowieniu silnego rządu, lecz i przy- 
puszczeniu stanu mieszczan do udziału w prawach po- 
litycznych kraju ; a wyswobodzenie włościan z połoienia 
bezprawnego, uważali za zbrodniczy zamach na prawa 
zasadnicze rzeczypospolitćj, co większa, za ubliżenie mo- 
ralności publicznej, i za podkopanie wszelkich podstaw 
społecznego porządku. Ciemnota, przesąd i uprzedze- 
nie czyniły ich najczęściej bezwiednemi narzędziami lo- 
dzi przewrotnych i złćj woli, lub podstępnej chytrości 
mocarstw ościennych. Ludzie ci, mimo woli i wiediiy, 
pracowali dobrodusznie nad zbliżeniem przepaści, która 
wkrótce osoby i przywileje ich razem z ojczyzną po- 
chłonąć miało. 

Trzecie stronnictwo, znane pod nazwą naród o* 
wego lub patryotycznego, mieściło w łonie swem 
ludzi , odznaczających się w kraju światłem , zdolnościaim 
umysłu, cnotą, nieskażoną prawością i żywą miłością 
ojczyzny, którćj godność, niepodległość i sława, gorą- 
cych pragnień ich były celem. Do grona jego wcho- 
dzili częścią mężowie poważni, dojrzali wiekiem i do- 
świadczeniem, którzy z korzyścią przeszli przez twardą 
szkołę upokorzeń i klęsk krajowych, i którzy wyszedł^ 
szy czystymi z toni bezmyśli, bezczucia i bezwstydu, 
do nieskażonej cnoty przodków łączyli światły rozum, 
wskazujący im potrzeby położeniem kraju i duchem 
czasu wywołane; częścią nader liczny zastęp obywateli 
z młodszego pokolenia, które wychowane już pod wjJ^y- 
wem nowszych pojęć i zasad poUtycznych i społeczeń- 
skich, wzrosłe w czasie nieszczęść pubhcznych i wolne 
od tradycyjnych uprzedzeń, widząc zbutwiały od sta^ 
rości ustrój rzeczypospolitój , rwało się do położenia 
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^ieftyeh podwalin pod gmaeh nadpsutj i spaczony. — 
Zjednficsyó i zespolić moc i jedność wszystkich sprężyn 
iz%da w środkowej soczewce dzielnćj władzy wykona- 
wcsćj, : pOBOistawić swobodny mch i wolną działalność 
urzędom obywatelskim po województwach i powiatach, 
z moe% nlepszania i nporzą&owania miejscowego za- 
nfdii, csyli inneibi słowy, połączyć trwałą potęgę kraju 
zrozamaą wolnością narodu, zapewniając mn samorząd 
wewnętnmy; podnieść i pociągnąć miastem do udziału 
w ogólnym rządzie kraju, rozciągnąć skuteczną opiekę 
}N»wft nad łudnością wiejską, i dojść z czasem do zró- 
wnania wassystkicl^ części składowych narodu w obUczu 
wspi^ego prawa powszechnego, takie było zadanie 
i taki cel, do którego zmierzało to stronnictwo w po-« 
lityce swćj wewnętrznćj. 

Uwolnienie rzeczypospolitćj z więzów, w jakich ją 
dotąd trzymała przemoc obca, zrzucenie gwarancyi mo- 
skiewskiój, konstytucyami z roku 1768 i 1775 narodowi 
narzuconćj, przywrócenie siły, potęgi i powagi a przez 
nie znpełn^ iiiezawisłońci ojczyzny, przy pomocy i ści- 
słem przymierzu z Prusami, które wówczas starały się 
»ihu/ o^p^^kame pr«w.*nego wpływa w pioe, 
takie było hasło polityki jego ogólnćj. 

Z natury rzeczy wynikało, że w łonie stronnictwa 
tego mieściły się także dwa polityczne odcienia, które 
n^oiąc się z początku pod względem teoretycznych 
i oderwanych pojęć , w ciągu sejmu zlały się w jedno- 
litą całość, a po zatarciu istniejącćj pomiędzy niemi 
różnicy, nie tak zasad i celów, które w istocie były 
im wspólne, jak raczćj sposobów i środków prowadzą- 
cych do dopięcia równych im zamiarów, na jednćj na- 
stępnie drodze, do tychże samych zmierzały prakty- 
cznych wyników. 

Pierwszy z tych odcieni składa się z ludzi świa- 
tłych, którzy łącząc wykształcenie polityczne z wytra- 
wnem doświadczeniem i z praktyczną znajomością toku 
spraw publicznych, dążyU do przeobrażenia rzeczypos- 
politój w drodze powolnego, umiarkowanego postępu. 
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zasadzając go na przeszłości, charaktone i obycsajaeb 
narodu, czyli na podstawie dotychczasowego hytsa uh 
rodowego, który pragnęli oprzeć na wzmocnionjdi 
i odświeżonych podwalinach, czasowi i istotnym po- 
trzebom kraju odpowiednich. 

Drugi odcień, złożony przeważnie z młodego po- 
kolenia, pełnego gorących uczuć i szlachetnych, dwó 
nie zawsze wszechstronnie przemyślonych pomysłów i »- 
miarów, przesiąkłego zasadami, które w zachodni^ £»• 
ropie ożywiały w owój porze serca i umydły, meóoti 
pomnego prawdy, że postęp jedynie natenczas sprowadtt 
trwałą pomyślność i istotny pożytek powszechny, jeidi 
wyrasta z przeszłości moralnćj i politycznój nsurodtai 
i przystaje do duchowćj dojrzałości jego; odcień 
stanowił stronę skrajną politycznego ruchu w knyilT 
Uczestnicy jego, upatrując w przeszłości narodu sam 
tylko nierozum, a w nim główne źródło nieszczęśór 
klęsk i poniżenia jego, dążyli do zupełnego zerwania 
z całą jego przeszłością, i w gorącem uniesieniu pm- 
gnęli stanowczego pn^istoczenia tak politycznego jak 
i spótecznego ustroju rzeczypospoUtćj , według zasad 
cudzoziemskich, nie troszcząc się o to, czyli w chara- 
kterze, usposobieniu i dziejach narodu, odpowiednie 
celom ich istniały żywioły. 

Zgroza długiój hańby, zniewagi i poniżenia, jakich 
doznawał naród od państw, którym niegdyś rozkazy 
wydawał, roznamiętniała niepomiernie młode, gorące 
umysły, i wywoływała zbyt bezwzględne występowanie, 
jakiem grono to odznaczało się na sejmie w ostrych, 
wyzywających głosach swych i mowach publicznych. 

Na czele pierwszego, umiarkowanego odcienia, który 
z cza3em nadał wyraz i barwę swą całemu stronnictwu 
narodowemu, stali bracia Ignacy i Stanisław Po- 
toccy, W3póhne z Stanisławem Małachowskim* 
Drugiemu , sicrajnemu odcieniowi , przewodniczyli ksiądz 
Kołłątaj i ksiądz Piatoli. 

Bracia Totoccy, członkowie jednćj z najznakomit- 
szych w Polsce rodzin, młodzi, przystojni, bogaci i pełni 
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adolnońci, odsnuczałi się wysokiem i wszechatronnem 
wykaztałceniem , jakie nader nadko posiadali ówcześni 
panowie polscy. Igiucy, pizeanacrony pierwotnie do 
stanu duchownego, otrzymał w Rzymie wyisze wykształ- 
cenie, które następnie uziq[>e>tnił< przez podróże po Eu- 
lopie odbyte i przez własną^ pracę umysłową. Był on 
kuE zaprzeczenia najświatlejszym £ pomiędzy młodych 
FÓwienników swych, jak brat jego Stanisław, uczeń Ko- 
narskiego, słynnego reformatora oświecenia pubłi<»;nego 
w Pdbce, odznaczał się pomiędzy nimi najznakomitszym 
darom wynotowy/ Dwaj ci bMcia, najświetniejsze dwie 
poatacde polskie czasu swego, uzupełniając się wzajem- 
we w zdolnościach, równemi obdarzeni skłonnościami, 
i ^równym do zawodu publicznego życia przejęd . zapar 
3iBi, postawili sobie za zgodne i wspólne ziadanie . pod- 
Bieśó ojczyznę z stanu ponićiDnia i niemocy^ i przywró- 
oó jój dawną powagę;! znaczenie w gronie państw eu- 
ropejskich. 

Szczególnie Ignacy, młodzieniec odznaczający się 
igmującą pięknością ciała, giętką ^żywośdą i przenikli- 
wością umysłu, bystrem pojęciem, wielostronnemi wia- 
domościami, rozsądną i szlachetną ambicyą, którą spo- 
kojną powierzchownością i umiarkowaniem powściągać 
umiał, ^jednem słowem, obdaizony wszystkiemi przy. 
Hiiotami, jakie zdobią znakomitego męża stanu, wspie- 
lany przez króla, który zdolności i zalety jego oceniał 
uleżycie, szybkie w urzędowaniu publicznem poczynił 
Rostępy. Po powrocie do kraju, najprzód gorliwy czło- 
nek Komisyi edukacyjnój, niedoszedłszy jeszcze lat trzy- 
dziestu życia, wyniesionym został na dostojeństwo wiel- 
kiego marszałka litewskiego. Poznawszy smutne poło- 
żenie ojczyzny i prawdziwe tegoż źródło, za jedyny do 
podźwignienia jćj środek uznał spieszną i stanowczą re- 
formę orgatiizacyi politycznój kraju. Wykształcony prze- 
ważnie na dziełach ówczesnych mężów stanu i statys- 
tów firancuzkich, przejęty pojęciami, jakie podówczas 
przeważały na Zadhodzie, przyszedł do przekonania, że 
upadająca rzeczpospolita jedynie pny pomocy wszyst- 
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kich warstw społeczeństwa polskiego, pnees stopnioirs 
podniesienie stanu mieszczan i włoikaan do znaczenia 
poUtycenego, i ppez utworzenie spręźystój i sUn^j wb. 
dzj- wykonawczej, któraby złamała przewagę możno- 
władztwa, podiwignąć i wzmocnić się zdoła. Z takism 
zasadami i z takiem przekonaniem, popartem ^ góiliwi 
czynnością i wytrwałą pracą, stał się on z czasem du- 
szą i głową stronnictwa narodowego, stjronniGtwa pcH 
stępow^o na sejmie i w krajn. 

Stanisław Małachowski, człowiek nieskaźon^ 
czystości i prawości charakteru, wzniósł^ szlachetności, 
zacności duszy, żyda i poświęcenia bez granie dla dobrap©. 
wszechnego wspierał z młodzieńczym zapałem usiło¥ranii 
młodszych reformatorów, i z powszecłmie uznaną, beir 
stronną gorliwością przewodniczył obradom narodu w ci%- 
gn czteroletniego sejmu. Dla prawości i zacności dur 
rakteru swego, pozyskał on tnifiią i zasłużoną nazwę 
Arystydesa polskiego. 

Hugo Kołłątaj, potomek niezbyt zamożnćj ro- 
dziny szlacheckiej, wykształcony podobnież do staną 
duchownego w Rzymie, i wyświęcony tamże na kapła- 
na, był cdtowiekiem niepospolitych zdolności, nadzwy- 
czajnej bystrości rozumu, i jasnego, żartkiego umysła 
Zdolności swe udowodnił najprzód w przeprowadzenia 
trudnego i mozolnego dzieła reformy akademii krakow- 
skiej, i w Eomisyi edukacyjno), której był jednym z naj* 
gorliwszych i najpożyteczniejszych członków. Obdaraony 
rozległą i wszechstronną nauką i wytrawnem wykształ- 
ceniem, obznajomiony dokładnie z prawodawstwem pu- 
blicznem i prywatnem , tak obcem jak i polskiem , przy- 
tem nadzwyczajnie pracowity, czynny i łatwego , pięk- 
nego pióra, występując z kolei jako pisarz , jako mówca 
i jako agitator polityczny, wywierał on wpływ potężny 
na oświecenie opinii publicznej w kraju. Pisma jego 
pubUcystyczne, w których wykiy wał wady narodu i nie- 
właściwości organizacyi jego politycznej, podając rady 
do poprawy ich zmierzające, należą pod względem tre- 
ści, układu i stylu, do dzieł najznakomitszych, jakie 
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dobią dziedzinę tę piśmiennictwa naszego* Wyniósłszy 
ię, jedynie przez zdolność i pracę swą, do godności 
K>dkanclerzego koronnego, znakomitą wymową swą stał 
ię walną podporą stronnictwa postępowego na sejmie 
izteroletnim. Szczególnie w drugiej połowie sejmu tego 
ijl on duszą prac prawodawczych ówczesnych. W do- 
nn jego odbywały się zwykle przygotowawcze obrady 
iad projektami do ustaw, z których najważniejsze z jego 
ifyn^y pióra. U niego zbierało się grono najświatlej- 
tych cdonków sejmu i ruchliwszych statystów krajowych 
:tórzy wywierali wpływ przeważny na początkowanie 
r czynnościach prawodawczych i politycznych, jak Po*- 
ocki, Działyński, Naruszewicz, Piramowicz, Jezierski, 
!)ekiert prezydent miasta Warszawy, Bars słynny pra- 
mik, a po części także Jan Śniadecki, który w skutek 
rezwania Komisyi edukacyjnej, dla przejrzenia i popra- 
ry ustawy szkólnćj, bawił podówczas w Warszawie* 

Kołłątaj był pierwszym w Polsce, który mieszczan 
ludu szczególnie warszawskiego, za sprężynę do do* 
)ięcia zamiarów politycznych użyć się starał. Widząc 
w większości szlachty wstręt do odmian koniecznych 
daniem jego, w całym ustroju rzeczypospolitćj , starał 
lię wywołać w stanie miejskim poczucie praw obywa- 
ebkich, wzbudzić w nim chęć pozyskania tychże, i utwo- 
2yć z niego potężne stronnictwo, któreby z czasem 
mnsiło stan panujący do przypuszczenia go do uczę* 
tnictwa w rządadi kraju, stosownie do ducha i wy- 
nagań, jakie się podówczas w zachodnićj odzywały 
iuropie. W tym celu zawiązał on i utrzymywał ścisłe 
Łosunki z znakomitszymi obywatelami miast, ażeby 
•rzez nich prowadzić lud miejski do cela zamierzonego, 
riezwykły w ówczesnćj Polsce ten środek pohtyczny 
ciągnął mu wielu zaciętych nieprzyjaciół, którzy po-* 
mawiając go o obudzanie namiętności w niższych częś* 
iach społeczeństwa, dla dopięcia samolubnych zamiarów, 
brzucili go nazwą rewolucyonisty i jakobina. 

Zresztą będąc człowiekiem sihiych namiętności i du-- 
nnój powierzchowności, twardem i szorstkiem nieraz 
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występowaniem, i jak na owe' wczasy zbytnią może ja- 
skrawością śmiałych zasad sworch, raził Kołłątaj uprze- 
dzone umysły zacofanych i do oderwanych pojęć polity- 
cznych nieprzyspoBoMonych ziomków swoich, i ściągnął na 
siebie ich nienawiść, która nie tylko nieskażoność pu- 
blicznego charakteYu jego, lerz nawet uczciwość jego 
piywatną w nie^uszne podała podejrzenie. 

Piatoli, diTobnój, wiotki^ postaci, lecz nadzwy- 
czajnie ruchliwy księżyna włoski, najprzód członek za- 
konu kapucynów, następnie kapelan , towarzysz podróży 
i nauc^^ciel dzieci księ&n^ Lubomhrskićj , zalecony przez 
nią Stanisławowi. Augustowi, stał się z czasem z lektora 
powiernikiem , a w końcu najbliższym przyjacielem i po- 
u&ym, wiernym jego doradzcą^ Był to umysł żywy, 
giętki, bystry, troskający bujną obfitością genialnych 
pomyd^ów, i nadzwyczajnego daru i zręczności w prze- 
konywaniu. Gorący zwolennik nowych wyobrażeń, które 
żar&im prądem' porywiJ^y najszlachetniejsze umysły ów- 
czesne, nieograpiczony wielbiciel Jana Jakóba Rousseau 
i dążności jego, obracał się głównie w kołach wyższego to- 
warzystwa polskiego; a obdarzony duchem bystrego, prze- 
nikliwego uważania, zapoznał się dokładnie z charakte- 
rem , usposobieniem i skłonnościami sfer wyższych i rzą- 
dowych polskich^ Zamiłowany przy tćm w poważnych 
umiejętnościach pdlitydznych , zebrał sobie rozległe 
i gruntowne wiadomości w zakresie stosunków publi- 
cznych i prawa politycznego polskiego. Posiadając gład- 
kie i łatwe pióro, układdl on najważniejsze prace dy- 
plomatyczne , i poufne pisma króla w znoszeniu się jego 
z rządami; a będąc nieskażonego, prawego i bezinte- 
resownie charakteru, pozyskał nieograniczone zaufanie 
głowaczów 'stronnictwa narodowego , i stał się pomię- 
dzy nimi i królem nader zręcznym i pożjrtecznym po- 
średnikiem. Jqgo to głównie zasługą podniósł się Sta- 
nisław Aagust do stanowiska, które mu zjednd:o na 
czas pewien szacunek i prawdziwe przywiązanie u lu- 
dzi zacnych i myjących w narodzie. 

Stronnictwo narodowe, dość szczupłe i luźne z po- 



57 

czątkn, dopiero po złączeniu się obu stanowiących je 
odcieni w j^nę^ zgodną w sobie i kamą całość, w ja* 
ki^j występuje w późniejszym ciągu sejmu czteroletniego^ 
wzrosło w liczbę i powagę. Po zawarciu zaś przymie- 
rza z Prusami y po których spodziewało się poparcia 
i podpory zamierzonych reform wewnętrznych , jak re- 
publikanckie na Rosyi zasadzało nadzieje utrzymania 
dawnego stanu rzeczy, stało się wyrazem całego myślą- 
cego narodu, wzięło niezaprzeczoną przewagę w sejmie, 
i wywierało juz wpływ stanowczy na rządy i kierunek 
polityki krajowej. 

Obok tych trzech stronnictw, na które składały 
się umysły w miarę wykształcenia i moralnego ich 
usposobienia, istniało jeszcze w kraju dość znaczne grono 
ludzi znakomitych urzędem , rodem i zdolnością , którzy 
nie tworząc osobnego stronnictwa w znaczeniu właści* 
wem , stronnictwa zjednoczonego wspólnością zasad i dą- 
żności, łączyh się jedynie czasowo i doraźnie, pod przy- 
padkowym wpływem przywidzenia, chwilowo] namię- 
tności, piywatnego widoku lub żądzy osobistych ko- 
rzyści. Ludzie d, pozbawieni wszelkich zasad mo- 
raJnych i rzetelnego względu na dobro powszechne, 
idący za chwilowym porywem namiętności lub prywaty, 
rozdzielali się pomiędzy istniejące stronnictwa w miarę 
dorywczych widoków; a posiadając znaczną część naj- 
wyższych urzędów w wszystkich gałęziach rządowych, 
i obfite środki majątkowe, przytem przedsiębiorczy 
i zuchwali, wywierali wpływ najniebezpieczniejszy na 
tok spraw pubUcznych ówczesnych* Działając podstęp 
pnie i tajemnemi zabiegami, otaczając się pozorami tro-- 
skliwości o dobro publiczne, i dbałości o ; zewnętrzne 
formy prawa, osłaniając się shytrze udaną gorliwością 
obywatelską, wzniecali nieustanne spoiy, podnosili du» 
cha przeciwieństwa, i wywcrfywali przewłoki w stano- 
wieniu najpotrzebniejszych, naglących ustaw, lub uda* 
renmiali ich wykonanie, jeżeli przeprowadzenia ich zwi-* 
dinąć nie zdołalL Oi to ludzie główną byU przyczyną, 
że prace prawodawcze, zwłaszcza w pierwszych dwódi 
ledech sejmu czteroletniego, z gorszącrm postępowały 
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oporem, i nie wydały skutków, do których zmierzali 
prawi posłowie, i których domagała się usilnie myśląca 
część narodu. 

Wydatnym ludzi tych wyrazem był F^ranciszek 
Ksawery Branicki hetman wielki koronny. W mło- 
dości przyjaciel od serca stolnika Poniatowskiego i to- 
warzysz miłosnych jego zajść w Petersburgu za Piotra 
III, następnie obsypany darami i godnościami faworyt 
króla ulubiony, lubo związany z Moskwą, przez wro- 
dzony jednakże pociąg do szlacheckićj niezawisłości, 
łączył się z każdą z kolei opozycyą w kraju, pragnąc 
samodzielnego stanowiska i szukając nieustannie osobi- 
stych tylko korzyści Niewolniczy naśladowca dawnych 
możnowładzców polskich, prowadzić życie wystawne 
i zbytkowne, któremu wielki majątek jego nigdy nie 
wystarczał. Dla zjednania sobie przewagi w kraju i pod- 
sycenia zmarnotrawionego mienia, zapewnił sobie pod- 
porę w Potomkinie, którego siostrzenicę, pannę Engel- 
hardtównę zaślubił, a którą satrapa ten szczególnemi 
otaczał faworami i darami, zamierzając utworzyć sobie 
przez małżonka jćj w Polsce stronnictwo, przez ktoreby 
udzielne księstwo kurlandzkie, Mołdo-Wołow^skie , lub 
nawet tron polski , który także był celem jego pragnień, 
mógł kiedyś pozyskać. 

Branicki, żywy specymeu dawnej polakieryi, jak 
go nazywa współczesny mu książę Adam Czartoryski, 
popełniał na przemiany wszystkie grzechy ojców^ i gła-^ 
dził je wszystkiemi pociągającemi , narodowemi formami 
W jego rzutkim dowcipie tyle było. polskiej soli i ak- 
centu, iż obcując z nim, trudno było nie zapomnieć 
wkrótce o różnych czynionych mu, zbyt ważnych za- 
rzutach. Wysokiój, pięknćj postaci i czarnych ogni- 
stych oczu, w których błyszczało żartkie życie dachowe 
obok przebiegłości, nieustraszony i odważny aż do zuchwa- 
łości , niespokojnego i niezmordowanie czynnego usposo- 
bienia, z wszystkimi stosunkami kraju swego dokła- 
dnie obeznany, mógł on stać się jednym z najznako- 
mitszych i najpoźrytni ej szych w ojczyźnie $wej obywa- 
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teK. Pozbawiony jednakże wszelkich zasad , i uważając 
własny zysk za jedyne w życiu bożyszcze, przerzucał 
się na wszystkie strony, stając się z kolei zwolennikiem 
króla, poplecznikiem Rosyi, narzędziem Potemkina i jego 
zamysłów, a na początku sejmu wielkiego gorącym nawet 
patriotą ; jednem słowem, odcgr3rwał wszystkie role , łą^ 
czyi się do wszystkich dążności i stronictw, które cza-, 
sowo przeważały, lecz nigdy z przekonania, tylko za- 
wsze dla samolubnych widoków. Nienawiścią swą ści- 
gał on wszystkich, którzy zamysłom, powadze i zna- 
czeniu jego zdawali mu się stać na przeszkodzie lub 
zawadzie. Celem t^j nienawiści jego był szczególnie 
Szczęsny Potocki, którego rodowa powaga, czasowa 
popularność i niezmienie bogactwa, przyćmiewały jego 
znaczenie, i którego, podobno nie bezzasadnie, podej- 
rżywał o zamiar ubieźenia ' go w pozyskaniu korony 
polskiój. Drugim przedmiotem nienawiści jego był am- 
basador rosyjski, hrabia Stakelberg, który przyczynił 
się do ustanowienia Departamentu wojskowego w Ra- 
dzie nieustającej , i ukrócił przez to samowładzcze przy- 
wileje władzy hetmańskiej, których posiadanie było ce- 
lem namiętnej żądzy jego. Poniżyć pierwszego w opi- 
nii narodu, i podkopać wpływ drugiego u rządu 
petersburgskiego , było usilnem staraniem zabiegów 
jego, w których w}'bór środków i sposobów zupeł- 
nie był mu obojętnym. Ażeby zniweczyć znienawi- 
dzonych przeciwników i dojść do odzyskania pierwo- 
tnej władzy hetmańskiój, nie wzdrygał on się wywoły- 
wać zamieszania, zamętu i zaburzeń, a przez zakłó- 
cenie publicznego pokoju, narażać własną ojczyznę na 
nowe nieszczęścia i klęski, Wtymże samym celu , spo- 
strzegłszy popularność i przewagę stronnictwa narodo- 
wego, przyłączył się, przeciw królowi i ambasadorowi 
rosyjskiemu, do patryotów, starając się użyć ich za na- 
rzędzie do dopięcia osobistych zamysłów. W krotce 
jednakże potom, widząc samolubne nadzieje swe zawie- 
dzione, opuścił sejm, wystąpił przeciw dobrowolnie za- 
przysiężohój przez siebie konstytucyi, a połączywszy 
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charakteru t zlafizyl eię wkońcu szczerze z strcnmictwem 
narodowem i pozostrf wiernym przysiędze, ktÓHj za przy- 
kładem zacn^o kolegi Bwego, wykonał na posłuszeń-* 
stwo konstytucji, bez wiedzy jego na sejm wniesionć). 
f Grono to anarchiczne składaU domownicy i przyja- 

ciele Branickiego i Sajnehy, utrzymywani i żywieni 
ich nakładem w Warszawie, dal^j niektórzy dostojnicy, dla 
któiych widok osobistych korzyści jedyną stanowił kie* 
równię postępowania, a nakoniec kilku z najzagorzal-* 
fizych posłów republikanckich, jak Suchodokki dbełm-* 
dd i Suchorzewski kaliski, którzy rozpasanych wyobrażeń 
awych o złotej wolności, w źadnem z innych stronnictw 
pomieścić nie umieli lub nie chcielL 

Takie były żywioły polityczne w kraju, takie za- 
•ady, wyobi^ni^ dąk^ci i zamiary iź^udj my^ 
Ślącą część narodu, kiedy się zbliżył przypadający wn 
1788 sejm zwyczajny, nazwany czteroletnim, od czasu 
trwania, lub wielkim, z powodu niezwykłćj przecią- 
^ości i ważności jego. Ostatni wolny ten sejm w dzie- 
jach dawnej rzeczypospolitćj, miał stanowić o przyszłych 
jćj losacL 

Naród cały wzbudził się zciężkićj senności, wktó* 
ićj trzymało go dotąd pognębienie i twardy ucisk; ode- 
tchnął i od^ł jakby owioniony świeżem tchnieniem 
promieni ożywczego słońca. Przytłumione uczucie pa- 
tryotyzitiu i gorącój miłości ojczyzny podniodto umydy 
i serca prawych obywateli, rzuciło zasłonę na ludzi 
drążonych i na nieczyste ich sprawy, a oddalając pa-* 
mięć ich w cień głęboki, wznieciło w narodzie usposo- 
bienie wzniosłe i pełne dziwnie radosnego uroku. 

Bosya, śmiertelny wróg i niestrudzona gnębicielka 
jego, która ciężką stopą bezUtośnie tłoczyła piersi jego, 
zatrudniona niefortunną wojną turecką, łamała wówczas 
siły swoje pod murami Oczakowa, oblegając go przes 
kilka miesięcy bezskutecznie. Zostając więc sama w na- 
der trudnem położeniu, zmuszoną była zwolnić ofiarę 
swą z żelaznydi kleszczów. 

Prusy w związku z potężnemi mocarstwami Zachodu 
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wyciągały doń rękę przyjazną, a zachęcając go nsilnie 
do postawienia się na stopie państwu niezawisłemn i sa- 
modzielnemu odpowiedniej, i wzywając do zrzucenia z sie- 
bie w tym celu ohydnej opieki Moskwy, zapraszały go 
natomiast do ścisłego z sobą przymierza. 

Naród widząc się swobodnjntn i panem woli i losu 
swego, wolnym od obcego jarzma, ucisku, pognębienia 
i upokorzenia, które dźwigał nieomal przez wiek cały, 
odetchnął uczuciem niewymownego szczęścia, które po- 
dnosiła jeszcze zupełna niepamięć na rzeczywiste poło- 
żenie jego, i dziwna niebaczność, że grożące mu nie- 
bezpieczeństwa zawisły tylko na chwilę nad głową jego. 
Współcześni zapewniają zgodnie, że uczucie radości, nie- 
zmąconej niepokojem, obawą lub nawet wątpliwością 
o przyszłość kraju, pojąć zdoła tylko ten, który był 
uczestnikiem ogromu niewysłowionego szczęścia, jakiego 
wówczas naród doznawał. 

Ruch umysłów ożywionych nadzieją błogićj przysrfo- 
ś ci, był w całym kraju nadzwyczajny. Jakby za umówionem 
wzajemnie hasłem, ludzie światli ij^rawi, mający pod jakim- 
kolwiek względem znaczenie i powagę w kraju, stanęli licznie 
na sejmikach przedsejmowych, ubiegając się u współobywa- 
teli o mandaty poselskie. Każde stronnictwo starało się z na- 
tężeniem wszystkich sił wywrzeć wpływ na opinią pu- 
bliczną na korzyść przekonania swego, wywołać wybór 
posłów z grona zwolenników swych i nastroić sejmiki wj-bor- 
cze do ułożenia instrukcyi, zasadom i dążnościom swym 
odpowiednich. Najgorhwićj jednakże j^racowali patiyoci 
nad tem, ażeby przeprowadzić jak najwięcej liczny za- 
stęp ludzi światłych i prawych dążności. Skutkiem usi- 
łowań ich wszystkie sejmiki umieściły w instrukorach, 
posłom swym przepisanych, jednozgodne żądanie: po- 
większenia siły zbrojnćj, uporządkowania skarbu i usta- 
nowienia nowych podatków, jakich w}'magała obrona 
km i 11. Niektóre nawet, jak w województwie lubelskiem, 
i/rl/io jirzewodniczył Stanisław Potocki wspólnie 2 ksie- 
vmu Adamem Czartoryskim, żądały wyraźnie stjauow- 
eiUy ^ rządu, podając szczegółowe w tym celu 
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Wybory poselałde padły w przeważnej caęści na 
ludzi w kraju najznakomitszych 9 odznaczających się gor^- 
liwóścią obywatelską, światitem, wychowaniem i wielką 
popularnością. Ztąd stany sejmujące ówczesne nazwano 
dusznie treścią wyborową całego narodu. 

Sejm ten , zwyczajny podług prawa , zwołany na 
pierwszy poniedziałek po ś. Michale, zebrał się w dniu 
oznaczonym, tj. 6 października 1788 w Warszawie, na 
którą, pośród powszechnie[nastrojonego oczekiwamay zwró- 
ciła się natężona uwaga tak kraju całego jak i państw 
zagranicznych. 

Po » ukonstytuowaniu się izby poselskiój, obrano na 
pierwszem tćjźe posiedzeniu jednomyślną zgodą Stani- 
sława Małachowskiego, referendarza w. k. podta sando- 
mirskiego, marszałkiem sejmowym stanu rycerskiego. 
Ponieważ wszystkie stronnictwa, równy miały interes 
w tern, ażeby obowięzujące na sejmach zwyczajnych 
liberum yeto, nie stawiało przeszkód ich usiłowaniom, 
dla tego zamieniono sejm na konfederacyjny, na któryra 
stanowiono prawomocnie uehfwały sejmowe większością 
głosów zgromadzonych na nim posłów. Po następnem 
sączeniu się izby senatorskiój z poselską, rozpoczął się 
więc sejm pod związkiem konfederacyi ogólnej obojga 
narodów, pod laską obranego marszałka sejmowego, 
któremu wedle zwyczaju przydano ku pomocy Eazir 
mierzą księcia Sapiehę, jenerała artyleryi htewskiój, po- 
sła województwa brzeskiego litewskiego, jako marszałka 
konfederacyi w. ks. 1. : W akcie konfederacyi, ułożonym 
w osnowie zwyczajem uświęconej, a mianowicie w zawar- 
ta . w nim przysiędze marszałków, umieszczono za sta* 
raniem patryotów niezwykły dotąd dodatek t^j treści, 
ażeby w przypadku, w którymby jeden z członków sej- 
mowych, senator, minister lub pósdt tego zażądał, na- 
stąpiło tajne głosowanie po poprzedniem głosowaniu 
jawnem ; wyjąwszy w przedmiocie podatkowania, w któ- 
rem pod nieważnością uchwały, zastrzeżono głosowanie 
tylko jawne. Dodatek ten postanowiono w tym. celu^ 
ażeby posłom lękliwym, słabym i dwuznacznego uspo*^ 
sobiema ułatwić sposobność do uchylenia się z pod 
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wpływów zewnętrznych i do pójśda za głosem wła- 
snego przekonania 

Szczegółowy opis cz3mności i prąc zewszechmiar cie* 
kawego sejmu tego, nie może wchodzić w zakres opo* 
wieści niniejszej. Dla dokładn^o i wszechstronnego 
jednakże wyjaśnienia niezaprzeczenie najważniejszego 
w nim wypadkn, jaki zaszedł na posiedzeniu z dnia 
3 maja 1791, rzeczą zdaje się niezbędną|, przedstawić 
choć w ogólnym i dorywczym zarysie, charakterystyczne 
znamiona przemian, przez które sejm ten przechodzi, 
tak w skutek wyrabiających się w łonie jego i w kraju 
całym nowych ^ zdrowszych opinii i pojęć, jako też 
w następstwie zmieniających się w ciągu trwania j^o 
okoliczności politycznych. 

Sejm ten, rozpoczęty dnia 6 grudnia 1788, a od- 
roczony i limitowany dnia 31 maja 1792, przedstawia 
nam trzy odrębne i wyrazistą nacechowane różnicą 
okresy, odznaczające się odmienną barwą zasad, dążno- 
ści i sposobu w postępowaniu formalnem. Pierwszy j^o 
okres dochodzi do uchylenia Rady nieustająeój i do 
zniesienia narzucono) gwarancyi moskiewskićj (19 sty- 
cznia 1789); drugi trwa do zebrania się sejmu w po- 
dwójnćj liczbie posłów, a właściwićj do ogłoszenia no- 
wćj ustawy rządowćj (3 maja 1791); trzeci wieazcie 
kończy się z limitą sejmu. 

W pierwszym okresie przedstawia sejm ten zaw9y 
i niejasny jeszcze obraz zasad, dążności, usSowań i za- 
miarów. Panuje w nim głuche ścieranie się zdań i opi- 
nii , bez jasno obmyślonego i wyraźnie postawionego oehL 
Wciągu długiego rozstroju i nietroski o sprawy powszednie, 
odwykli Polacy od życia pubhcznego i zatmcili dmmy 
zdrowy zmyd: i umiejętność w stanowieniu uchwał i wpne* 
prowadzaniu uznanych za potrzebne ustaw i urządzeń. 
Stronnictwa z hiźnych jeszcze złożone jednostek, b^ we- 
wnętrznego zespolenia i ścisł^o porozumienia, a ztąd bez 
tfoniości w zbiorowem postępowaniu, mieszają się z sobą 
i rozutraeliwają mfyj goniąc za widokami pojmowanemi 
I^Mamr ^ koKMie meiijętemi kształty. W gwąi^^ 
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wynurzeniach prancjch chęci i w oratorskich uniesie- 
niach, niepodobna dopatrzeć się ofgafliczn^j myśli, któ- 
raby przewodniczyła usiłowaniom, zmierzającym do 
praktycznego wyboru środków i sposobów, jakich wy- 
magała nagląca potrzeba wydzwignienia kraju z niebez- 
piecznego położenia. W zamiarach i widokach sejmu 
panuje więc z początku powszechny zamęt. 

Stronnictwo narodowe, stanowiące żywioł postępo- 
wy w sejmie, lubo z najświatlejszych i najzacniejszych 
i^oźone ludzi, nie zdoł^o jeszcze podówczas sformuło- 
wać namiarów swych , wytknąć sobie cel w pewne gra- 
nice ujęty, nie mogło więc od razu obmyślić środków 
i dróg do dopięcia jego p]?owadzących. -Występowało 
przeto z początku przeważnie biernie, ograniczając się 
najczęśdój na stawianiu oporu przeciw wszystkiemu , do 
czego zmierzał przeciwny mu podówczas świat urzędo- 
wy. Czyniło zaś to bez wyrozumowanych z swój strony 
powodów i bez jasnego zdania sobie sprawy, czyli po- 
stępowanie jego w tćj mierze zgadzało się z istotnym 
dla kraju pożytkiem. Widząc rząd istniejący oddany 
Moskwie, a wszystkie władze w ręku osób, czy to z prze* 
konania, lękliwości lub z interesu w służbie jćj zostają- 
cych, i pokładających wnićj jedynie nadzieje dla kraju, 
obracali patryoci wszystkie usiłowania swoje wyłącznie 
ku temu, ażeby pokonać lub zbezwładnić przynajmnićj 
rząd wspólnie z stronnikami jego, i następnie dopiero zni- 
weczyć narzucone przez Moskwę instytucye, które w słu- 
sznem przekonaniu ich główną stanowiły przyczynę nie- 
mocy i poniżenia kraju. Powodowani duchem bez- 
w^lędnój opozycyi, występowali więc bez wyboru 
przeciw wszystkiemu, co wychodziło z rządu, walcząc 
immz przeciw zasadom i zdaniom , które , uznawszy je 
póiniój po dojrzalszćj rozwadze za zbawienne, sami naj- 
roocnióf ' popierali. Nie dziw przeto, że na drodze tćj 
spotykali mę często nadspodziewanie swoje , w zgodnem 
towareystwie ludzi , którzy jak Branicki i jemu podobni 
wichrzyciele w zamiarach zupełnie odmiennych czasowo 
sinui aię łączyli 

9 
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Rsiąd, a raczej król jako głowa j^o, był nieustan- 
nym celem icłi podejneń, gorących i cierpkich wyrzutów^ 
a nawet surowych karceń i ostrych pogróżek. Prze- 
konani o szkodliwości postępowania jego dla dobra i go- 
dności narodu, starali się odjąć mu możność szkodzenia 
i przemyśliwaU głównie nad sposobami, ażeby go osłabić, 
lub przywieść do zupełnćj niemocy i pozbawić go wszel- 
kiego znaczenia i wpływu na naród i losy j^o. Ta- 
kie były ogólne znamiona, które cechowały usposobienie 
sejmu w pierwszym jego okresie. 

Ulubioną zawsze myślą, a podówczas najgorętszem 
życzeniem Stanisława Augusta było pc^ączenie Polski 
ścisłem przymierzem z Bosyą, za którój przyzwoleniem 
i pomocą spodziewał się podnieść kraj, zabezpieczyć go 
na zewnątrz i wzmocnić wewnętrznie. Zawarłszy z nią 
tymczasową umowę w Kaniowie, prowadził w głę- 
bokićj tajemnicy przez następne półtora roku szoz^^^ 
łowe w tym celu rokowania, i doprowadził je do ebt 
warcia stanowczo) ugody, którój myślą zasadniczą było 
zapewnienie posiadłości polskich ze strony Rosyi i wza- 
jemna obrona przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi 

Przygotowane przez . siebie przymierze zamierzał 
Stanisław August przedłożyć zebranemu na sejmie ów- 
czesnym narodowi, i poczynił potrzebne w tój mierze 
przygotowania. Kiedy jedinakże wiadomość o tym za- 
miarze jego rozeszła się w sejmie i po Warszawie, - tak 
wielką i nieomal powszechną wzbudziła niechęć prze- 
ciw Moskwie i przeciw upragnionemu przez króla prsy- 
mjerzu z nią, iż bez widocznego narażenia go na nie- 
wątpliwe odrzucenie, wniesienie jego na sejmie stało 
się rzeczą niepodobną. Do zniweczenia zamiaru kró- 
lewskiego przyczyniła się nie sama tylko niechęć i od- 
raza narodu do połączenia się z Rosyą. Główna w tój 
mierze przeszkoda zachodziła ze strony dwom prus- 
kiego, który usilnemi zabiegami swemi uniemożebnił 
urzeczywistnienie najmilszój myśli Stanisława Ai^nsta 

i aiunuiictwa j^. 

ftąpienia na tron Fryderyka Wilhelma II ga- 
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binet praski , zostający pod sterem Herzberga, ezychał, 
jak już nadmieniono, na sposobność pomszczenia się 
na Bosji z powodn , że mocarstwo to, z pominięciem 
Prus , przeniosło wspólnictwo Austryi w wykonaniu za- 
mierzonych planów swych na Wschodzie. Wspólnie 
z Anglią pobudził Herzberg, jak już powiedziano, 
Toreyą i Szwecyą do wojny, i usiłował podówczas 
wdągnąó do związku swego także Polskę. Już w cią*- 
gu lata poprzedzającego sejm, przesłał on Buchholtzowi 
ambasadorowi pruskiemu w Warszawie polecenie, ażeby 
wszelkiemi środkami starał się wywołać w Polsce stron- 
nictwo Prusom przyjazne, a w tym celu, ażeby bez 
szczędzenia wydatków, usiłował zniewolić dla dworu 
swego przedewszystkiem jak największą liczbę posłów 
na sejm przybywających. Z swój strony odzywał się 
Herzberg osobiście, wspólnie z innymi ministrami pru- 
skimi, ńo znajomych sobie w Polsce, położeniem i wpły- 
wem znakomitych ludzi, starając się przyciągnąć ich 
do Prus, już to za pomocą osobistych pochlebstw, 
już to przedstawianiem świetnych widoków dla ich oj- 
ciyzny. Pomiędzy innemi pisał Schulenburg do Ogiń- 
stiego hetmana w. lit, ażeby nie spuszczał z uwagi 
chwili, w którćj ojczyzna jego ważną odegrać powin- 
na rolę i w któirćj on przez osobiste znaczenie swoje, 
na losy kraju swego przeważny wpływ wywrzeć może. 
Ogiński, pragnąc bliższego wyjaśnienia słów tych, 
wysłał do Berlina adjutanta swego, który osobiście 
I królowi przedstawionym został. Król pruski zapewniał 
go, iż rzetelnie pragnie dobra narodu polskiego, lecz 
nie dopuści nigdy, ażeby Polska przystąpiła do za- 
warcia związku z innem mocarstwem, przez które ro- 
zumiał Rosva: dodał przytćm, iż skoro rzeczpospolita 



pragme przjnnierza, natenczas onaruje jej swoje, i go- 
tów przysłać na żądanie jćj w pomoc czterdzieści ty- 
sięcy ż€4:nierzy, bez żądania za to jakiegokolwiek bądź 
wynagrodzenia. Przytomny rozmowie tćj Herzberg 
donnicil, te król gotów jest dopomódz Polsce do od- 
zydumia Galicyi, do czego pomyślna nadarza się sposo- 
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bność, zwłaszcza w chwili- kiedy potęga Aastryi w sku- 
tek wojny tureckiej jest zachwianą; dla czego Polacy 
pod żadnym warunkiem. Turcyi zaczepiać nie powinni. 

Co zaś ważniejsza, po wziąwszy wiadomość o przy- 
gotowanem już przymierzu polsko - rosyjskiem , dwór 
pruski oświadczył się wręcz przeciw niemu tak w War- 
szawie jak i w- Petersburgu, i posunął się nawet do 
groźby, że siłą oręża gotów mu jest przeszkodzić* Ażeby 
zaś okazać, że groźba jego nie była płonną, zgroma- 
dził trzydzieści tysięcy wojska na granicy Wielkopolski 
w tymże samym czasie, kiedy Buchholtz wszelkich uży- 
wał środków, ażeby rozżarzyć nienawiść Polaków prze- 
ciw Moskwie do najwyższego stopnia. 

Zabiegi, groźby i zręczne pochlebstwa pruskie nie 
chybiły celu. Dobrze myślący obywatele widząc, źe 
Prusy w zbiegu ówczesnych stosunków politycznych 
iniały istotny interes w poszukiwaniu przyjaźni Polski, 
i przekonani, że przymierze pruskie zgodne z potrze- 
bami kraju , przypada do własnych życzeń ich i zamia- 
rów, zwłaszcza że przy pomocy jego spodziewah się 
zrzucić na zawsze jarzmo przez Moskwę narodowi na- 
rzucone , coraz więcćj i coraz otwarcićj zaczęU się prze- 
diylać na stronę Prus. 

Korzystając z usposobienia tego i ażeby przeszko- 
dzić Stanisławowi Augustowi w zamiarze jego wniesie- 
nia przymierza rosyjskiego, pospieszył Buchholz z prze- 
(lło>.()Mioiu sejmowi zręcznie liożonśj noty, którą na 
r/«\vnrtiMii z kolei tegoż posiedzeniu (13 października) 
odijy.ytuł •Urn JjUflflsczewski sekretarz sejmowy. Nota ta, 
r/.yli doklnracya, jak ją nazwał ambasador pruski, 
Ink J4*Ht clinruktorystyczną, iż nie od rzeczy może bę- 
i\m\ przytoczyć ją w dosłownej osnowie. 

HrKiiii ona w urzędowym przekładzie wspcSłczesnym 
\\M\ii\mw\ 

Ku kuiiouwi uUMiąca sierpnia j. pan grał de Stackel- 
hwil aiillmittdor rosyjski niiój podpisanemu urz^ownie 
s}Ły' ^ 'to nąUaAiuujaza imperatorowa jejmoić posta- 

llko nast^pigąoym sejmie zawrseć s królem 
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i necząpoBpolitf polskf alians , któr^o jedynym celem 
być ma bezpieczeństwo i całość Polaki . oraz jćj przeciwko 
wspólnemu nieprzyjacieldwi obrona^ 

Nitć] podpisany królowi jmci panu swemu to do- 
nioslszy, id^c za odebranjrm na to rozkazem, odpowie- 
dział j. panu grafowi de Stackelberg, te naj.:król jego, 
lubo czuły na poufałe aamiaru tego odkrycie , nie może 
jednak nie oświadczyć: ił zważając wszystkie z sąsiadu- 
jącemi potencyami trwając^e traktaty, żadnćj takowego 
aliansu nie widzi potrzeby; gdyby jednak nowy dla Pol- 
ski potrzebnym sąndzony miał być alians , iż najjaś, król 
jego ofiaruje także odnowienie, z dawna trwających mię- 
dzy Prusami i Polską traktatów, i że pomyślność tego 
sąsiedzkiego narodu tyle i nie mniej interesuje jego kró- 
lewską mość , ile interesować może inne mocarstwa; 

Niżój podpisany tę dając odpowiedź, przydał prze- 
łożenie niektórych pobudek stosownie do poznania nie- 
uży teczności , jako też niebezpiecznych skutków aliansu 
w podwójnym wyrzeczonym zamiarze między Rosyą i Pol- 
ską żądanega 

W tymże czasie baron de Keller minister króla jmci 
w Petersburgu, odebrał rozkaz podobne dworowi rosyj- 
skiemu ucz3mió oświadczenie i przełożenie. 

Gdy jednak król jmość z zadziwieniem uwiadomionym 
zostaje, że projekt tego aliansu już od niejakiego czasu 
w Polsce był komunikowanym i roztrząsanym, i że być 
może, iż przed stanami na sejm zgromadzonemi teraz 
wznowionym zostanie , j. kr. mość postanowił oświadczyć 
przez następującą deklaracyą sentyment swój w materyi 
siebie i Polskę tak ważnie interesująco). 

Jeśli uprojektowany między Elosyą i Polską alians 
ma mieć za pierwszy cel zachowanie całości Polski, król 
jmć pruski nie widzi w tym aliansie ani użyteczności, ani 
potrzeby, ponieważ ta całość ostatniemi traktatami za- 
bezpieczoną została. Suponować nie można, że najja- 
śniejsza, ani imperatorowa rosyjska, ani jej aliant cesarz 
jmć rzymski z strony swej one nadwerężyć chcieli- 

Trzebaby więc rozumieć , że król jmć takowego nad- 
werężenia ma zamysł, a zatem przeciwko niemu ten 
obrócić alians. 

Zna najjaś. pan niżój podpisanego, iż względem jego 
lamiarów tyczących się całośa państw rzeczypospolitój 
usiłowano wracać w umysłach mniemanie, tak mało zga- 
dzające się z jego prawością i wspaniałośKsią, tak przeciwne 
gorfiwości jego polityki; J^o ' kr. ^moić ws/wa dobrze 
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m^yii^oą i o«vieeott^ ofśti mrada poiiU^i śwadectwa, 
U wci«ga puiomaim swofegi^ ws^^irtkie itHum ]cgo 
iMi €o obrócone bftf, abj dobff| s mb mtajmjwwl pny- 
jiió i jak o«|lcpMe niiiiiilio^ i fe tadoi krok j^o 
kr. mośei nie mote iq prmipdy wpimwić pod^ntnia. 

Król jmt pnieki nie mott f r mL wtmt Ł m sobie, iłby 
eif nie prolertowet |ek neinroc^icią fnicu n ku nume- 
rowi weponmionego nKnnsn, jcśfi obrócony byt an pne- 
ciwko jego kr. mości, a w tjin priypedkn nwłnf go nie 
mote^ tyllEO jako wymienony na aerwanie dobcq bar- 
monii i dobr^:o a^aiedztwa pnes najnncsyalBae nvfdzy 
Prasami i Polską npewnionycb traktaty. 

Jeśli ten aiiana niy^ być ma praeciwfco w^wlnema 
nieprsyjadelowi , a pod tern baslem rosonuana jest Porta 
Otomańska , kr&l jmó ae wiględów przjjaini a rasGaąpo- 
spolitf pobką rosumie być uelńe obowiązanym następną 
j^j ncsyiiić repreientacyą : te Porta Otomańska sadbo- 
wawssy sawsse w apoaolńe najświf tssym pokćg Kartowi- 
cki , dawszy oraz w całym ciąga terainieisa^ ^^^7 ^^ 
wód f te kraje rzeczypospolitej jak naiwierniśj ocbraniałs, 
skatki najniebezpieczniejsze stałyby sif nieaduronnemi, 
tak dla krajów rzeczy pospolitój , jsko tół sąsiadojącego 
najjaś. króla jmci pruskiego, f^^y Polska wdiodziła 
w związki , któreby dały pobudki Porde do uwatenia 
w Polsce swego nieprzjrjaciela i do wtargnienia do nićj 
z wojskiem swym do karności wojskowej tak mało przy- 
zwyczajonym. 

Kaidy dobry i oświecony obywatel Polski łatwo 
pozna, ileby tradnem i niepodobnem było, obronić oj- 
czyznę swoją od nieprzyjaciela tak przylegt^o, tak U- 
cznego i tak szczęśliwie wojającega Osąlzi oraz, te ta- 
kowym krokiem ci, którzy by projekt aliansu przeciwko 
Porde popierali, stawaliby się zarazem temi, którzyby 
króla jmci według brzmienia artykułu VI traktatu w roku 
1778 zawartego, uwalniali od gwarancyi całości krajów 
rzecsypospolitój , ponieważ w tjrm traktacie wyraźnie wy- 
łączone są wojny między Polską i Porta Otomańska. 

Alians zatem między Rosyą i Polską uprojektowany, 
nieochybnie wciągnąłby rzeczpospolitą bez żadnego celu 
ani potrzeby, w otwartą wojnę z jednym z najlepszych 
tejte rzeczy pospolito) sąsisdem, ale nie mnićj z jednym 
8 ni^straszniejszydi nieprzyjacielem. Tente alians odjąłby 
rzecz]rpo8poUUjj wsparcie i gwarancyą króla jmci pru- 
skiego, nie okaattfąe jój lepsaego ani ^ostatecanieiazego. 

&ról joDić prukki nie mote więc być obojęlngnp na 
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projekt tek nadawyetajnego ałimsii, któryby Mgraiał 
BMwickmem niebezpieczeństwem nie tylko rzeczpospolita 
polsk^y ale tćt własne jego Polsce tek przylegle kraje, 
i który byłby nieocfaybną przyczyną rozszerzenia ognia 
wojny i npowszedinienia jój klfsk. 

Król jmó pruski nie jest przeciwny, iłby rzeczpospo- 

powiększyła wojsko swoje i doprowadziła potęgę 
wojskową do stopnia większego apowałenia; ale król jmó 
oddaje dobrym obywatelom polskim do rozważania , czyli 
w teraźniejszydi okolicznościach nie mote kto na złe 
nżywaó takiego powiększenia wojska i wpląteó rzeczpo- 
spolitą mimo jój woli w wojnę lubo zupinie jój obcą^ 
a przez to ściągać na jój kraje nieprzyjemne skutki. 

Król jmó pruski obiecuje sobie, to najjaś. król jego- 
mość polski i stany najjaśniejsze rzeczypospolitój na sejm 
teraźniejszy zgromadzone , zechcą wziąśó na mocną uwagę 
to wszystko, cokolwiek jego kr. mość tu przekłada jedy- 
nie w zamiarze i przez pobudki najszczerszej przyjaźni, 
i końcem prawdziwego wspólnego dobra dwóch państw, 
przez nierozwiązany węzeł trwałego i wiecznego przymie- 
rza tek ściśle spojonych. 

Spodziewa się nie mni^ król jcnć pruski , to najjaś. 
imperatorowa jćjiflość rosyjska, zeoice przychylić się do 
pobudek tak sprawiedliwych i zgodnych z istotnem do* 
brem narodu polskiego. Jego kr. moM oczekiwa z za- 
ufaniem , 2e z obu stron umorzoną zostonie myśl o aliansie 
nie tylko niepotrzebnym, ale zawsze dla Polski niebez- 
piecznjrm. 

Jeśli przeciw spodziewaniu chcianoby przystąpić do 
zawarcia wspomnionego aliansu, król jmć pruski podobnie 
swój najjaśn. rzeczypospolitój ofiaruje alians, i odnowie- 
nie trwających między Prusami i Polską traktatów. 

Najjaś. król jmć rozumie być siebie w stenie za- 
bezpieczenia całości rzeczypospolitój tyle, ile którekolwiek- 
bądź mocarstwo, a oświadcza oraz, czjmić to wszystko, 
co od niego zaletoć moto , aby uwolnił prześwietny - na- 
ród polski od wszelkiej obcej opresyi, a szczególnie 6d 
nieprzyjazqych Porty Otomańskićj kroków, jetoli tento 
prześwietny naród za jego iść zechce radą. 

Gdyby, czego spodziewać się nie można, te wszyst- 
kie uwagi i przyjacielskie ofiary znaleść nie miafy miejpca, 
tedy król jmć pruski, w projekme wspomnionego sliAnsn 
nie widząc jak tylko projekt uformowany przeciwko sobie, 
projekt oraz do uwikłania rzeczypospout^ w otwartą 
z Turkami wojnę, i wystewienie przez nieodiybne inknr- 
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sye i kroki nieprzyjacielskie, nie tylko państwa neczy- 
1 pospolitej j ale nawet swoje własne, wtedy kroi jnió pruski 
nie bfdne mógł dyspensować się od tego, aby nie bral 
środków, które roztropność brać radzi , i własna wyciąga 
konserwacya na zapobieżenie zamysłom dla obu państw 
tak niebezpiecznym* 

W niespodziewanym tym przypadku , najjaś. król jmć 
pruski zaprasza wszystkidb prawdziwych patryotów i do- 
brych oby watelów Polski , do łączenia się z nim , a to 
końcem odwrócenia mądremi i spólnemi środkami, owych 
wielkich nieszczęść i klęsk, któremi ich ojczyzna zagro- 
żoną zostaje. 

Zabezpiecza oraz król jmć pruski, ie chce dać im 
wszelkie wsparcie, i jak najskuteczniejszą pomoc, końcem 
utrzymania niepodległości, wolności i bezpieczeństwa Polski. 

W Warszawie dnia 12 oktobra 1788. 

Ludwik BuchhoUz^). 

Deklaracja ta, wydrukowana na żądanie znacznej 
większości sejmujących i podana do powszechnej wia- 
domości , nie tylko w sejmie lecz i w kraju całym nad- 
zwyczajne sprawiła wrażenie. 03 t^j chwili wpływ 
dwom pruskiego w Polsce stał się stanowczym. Pru- 
sak zapewniał Polakom niepodległość, swobodę, bezpie- 
czeństwo, i. przyrzekał im pomoc do uwolnienia się z pod 
obcego ucisku. W przyjaźni z nim widziano rękojmię 
z bawienia , wzrostu i przyszłej potęgi ojczyzny. Wszyscy 
ludzie gorącego serca a szczególnie patryoci młodszego po- 
kolenia , przylgnęli całą duszą do Prus. Patryota i Pru- 
sak stało się wkrótce wyrażeniem równoznaczącem. Po- 
równo z współczuciem dla Prusaków, wzrastała w Pol- 
sce odraza i wstręt do Moskwy. Długo tłumiona nie- 
nawiść i żądza pomsty za srogi ucisk , zawrzały) w gnie- 
cionych piersiach narodu, i wyrywały się na sejmie w na- 
miętnych głosach głębokiego oburzenia, któremu szcze- 
góhiie zwolennicy Branickiego jaskrawy nadawali wyraz. 

W tym nastroju umysłów wniesienie przymierza 
z.Bosyą ątało się niepodobnem, ponieważ najgor- 

*} DjraiTusz sejma . ordyoaiyjnego roku pańskiego 1788. Tom L 
Czflś^I, str..S& 
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« nawet j^j stronnicy nie mogli zdobyć się na od- 
igę jawnego wystąpienia z poparciem wniosknjego. Zwo- 
rników Bosyi zaczęła otaczać publiczna pogarda^ Na- 
brano ich zaprzedanymi, zdrajcami i nieprzyjaciółmi 
żyzny. Stronnictwa króla, Stackelberga i Szczęsnego 
tockiego ^zaczęły topnieć i zmniejszać się w liczbie. 
Awi i nczciwi w nich ludzie zaczęli przechodzić na 
onę patryotów. Położenie zaczęło się wyjaśniać. Na 
mie i w kraju zaczęły się szybko wyrabiać dwie strony, 
'a przeciwne i nieprzyjazne sobie obozy, ścierające się 
K>czątku równemi prawie siłami, lecz wkrótce już bez 
pmowagi. Stronnictwo bowiem patryotów zacz^o nabierać 
raz ydększćj przewagi, rosnąc codziennie tak w hcz- 
3 coraz liczniejszego zastępu nowych zwolenników, 
LIW moralnem znaczeniu. 

Pierwszym, wybitnym objawem moralno] przewagi 
p była odpowiedi na deklaracją króla pruskiego, 
(Srą sejm na posiedzeniu z 20 października nieomal 
Inomyślnie uchwalił, i którą przez marszałków swych 
zesłał ambasadorowi pruskiemu* Odpowiedi ta brzmiała 
stępnie: 

TS\tó] podpisani z wyraźnego rozkazu króla jtnci 
i stanów rzeczypospolitój skonfederowanych niniejszego 
sejmu f mają honor udzielió jmci panu de Buchholtz po- 
słowi najjań. króla jmci pruskiego, następującą odpowiedź, 
> stosowną do sentymentów króla jmci przełożonych w de- 
klaracyi pod dniem 12 października roku bieżącego. 

Samo dopiero wspomniano] deklaracyi czj^tanie, pod- 
czas sejmowój sesyi z dnia 13 października , przejęło 
zgromadzone rzeczypospolitój stany żywój i szczerój wdzię- 
czności uczuciem, jaka jest winna wspaniałemu sposobowi 
myślenia króla, sąsiada i przyjaciela, który zabezpiecza- 
jąc całość Polski, wiarę w sojuszach, osobistem wzmacnia 
zaufaniem i stwierdza powzięte od narodu mniemanie, 
równie Go cnotliwym jak potężnym głoszące monarchą. 

Projekt aliansu między Rosyą i Polską, gdy, ani 
w Radzie nieustająco) , ani przed stanami na sejm walny 
zgromadzonemi , a związkiem konfederaeyi następnie złą- 
czonemi nie był podany, nie wszedł w cel aktu konfede- 
raeyi teraźniejszo} y który akt stosownie do woli ogólnćj 

10 
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narodu i zgodzie z propozycjami od tronn podanem^ 
obraca wszelkie prace i usiluości sejmujących stanów do ! 
powiększenia podatków i wojska rzeczypospolitój » nie ^ 
w myśli nadal j aby mieć thoc zaczepną , ale raczej , aby i 
obronną zasłaniać i utrzymać taż rzeczpospolita mogła ; 
swoją własność i swój rząd wolny. 

Gdyby zaś w torze przedsięwzięto] około rzeczonych 
celów sejmowój roboty wprowadzoną została propozycji i 
i projekt jakiego aliansu , wtedy rzeczpospolita z natury \ 
samój obrad sejmowych, obowiązaną będąc jawnemi 
w czynieniu s wojem iść krokami, nigdy postępowania 
swego ukrywać nie może i nie zechce , stosując się zawsze 
do niepodległości swego samo władztwa , do przepisów 
roztropności, do świętych prawa publicznego prawid^ 
i do winnych na przyjazne króla jmó pruskiego senty^ 
menta względów. 

A kiedy wola ogólna narodu zawsze prawa 1 zawsze 
publiczna, stała się duchem obrad niniejszego sejmu, 
zgromadzone Rzeczypospolito} stany nieoddzielhie , , ale ra- 
czćj jednomyślnie z wszelką przyłożą się usilnością, aby 
wspólnie w umyśle j. kr. mości , zjednali sobie chwalebny 
oświecenia i patryotyzmu zaszczyt *). 

Zawiązane w ten sposób pomiędzy Prusanii i Pol- 
ską przyjazne stosunki stawały się coraz ściślejszemi 
w ciągu następnych trzech lat, w których dwór pruski 
źadnćj nie pomijał sposobności, ażeby podsycać mena- 
wiśó narodu ku Moskwie, pobudzać go do pracy około 
wewnętrznego wzmocnienia i podniesienia swego, i zachę- 
cać do trwałego połączenia losów swych z własnemi 
jego widokami. 

W takich okolicznościach przystąpił sejm dojroz- 
poczęcia czynności swych. 

Dla zabezpieczenia niezawisłości kraju, potrzeba było 
Polsce przedewszystkiem licznego i silnego wojska ; aponie- 
witó ustanowienie tegoż wielkiego wymagało nakładu, po- 
trzebubyło pomnożenia dochodów państwa przez niezwło- 
cznie uchwałę nowych podatków. Wszystkie też stronnictwa 

scy nio wo bez względu na zachodzące pomiędzy niemi różnice 

• ■><■•■ 

*) Dyttr}'iii42 star. 84. 
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W pojęciach 'i zasadach politycznych, zgadzały się w tein, 
ie bez bitnego wojska i bez uporządkowanego skarbu, 
Polska ani wznieść się do znaczenia udzielnego pań- 
stwa, ani nawet niezawisłości sw^j zachować nie zdoła. 
Przekonanie to podzielał kraj cały, umieszczając w in- 
itankcyach scgmU^owych jednozgodne w tćj mierze żą« 
dnua. Kiedy przeto na posiedzeniu z 20 października, 
Walewski wojewoda sieradzki postawił wniosek o pod- 
Hiesienie liczby wojska polskiego do stu tysięcy, sejm 
jednomyślnym okrzykiem zgody zatwierdził wniosek je- 
go, i pośród powszechnego uniesienia, wzajemnych uści- 
Mw i oklasków przytomnej publiczności , uchwalił liczbę 
wojska przez Walewskiego wniesioną. Niestety, czas 
aastępny okazał, że pomiędzy uchwałą ustanowioną pod 
wpływem szlachetnego porywu patryotycznego, a istot- 
oem wprowadzeniem jćj w życie, wielki zachodził prze- 
dział. W ciągu blisko czterech lat następujących roz- 
prawiano bezmiernie o wojsku i o podatkach; jednakże 
pomimo licznych i nader znacznych ofiar przez prywa- 
tne osoby w tym celu składanych, w chwili stanowczćj 
stanęło pod bronią zaledwie 60,000 wojska, na których 
opatrzenie dostatecznego nawet z kraju nieumiano wy- 
dobyć funduszu. 

Po uchwale stutysięcznej siły zbrojnćj, chodziło 
o rozwiązanie pytania, w czyjem ręku naczelna władza 
i zarząd jĆj złożone będą. Władza ta spoczywała wów- 
czas z prawa w Departamencie wojskowym , stanowiącym 
jeden z wydziałów Bady Nieustającćj. Na czele tćj naj- 
wyższej magistratury stał król, który, podobnież jak i człon- 
kowie j^j z bardzo drobnym wyjątkiem , ulegał we wszy- 
stkiem skinieniom Moskwy i rozkazom jój ambasadora. 
Patryoci i z innych stronnictw ludzie gorliwi o dobro 
i niepodległość kraju, obawiali się pozostawić władzę 
nad pomnożoną siłą wojskową w ręku króla i magistra- 
tury, ustanowiono) pod bagnetami Moskwy i złoźonćj 
przeważnie z jćj żołdowników, a ztąd przez naród znie- 
nawidzono]. Starali się przeto odjąć władzę i zarząd 
nad uchwiEdonem wojskiem tój magistraturze , słusznie 
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podejrzanej i żadnej niedająoćj rękpjmi , a powiensyć 
je innćj władzy, dająećj rękojmię dbałości o niepodle- 
głość kraju. 

Uniesieni namiętnym duchem bezwzględnej opozy- 
cyi przeciw wszystkim urządzeniom istniejącym, zapo- 
mnieli oni, że główną i najmocniej naglącą potrzebą i 
było postawienie uchwalonego wojska w ogóle^ i zaopar J 
trzenie skarbu w potrzebne na utrzymanie jego środtoL | 
Natomiast postanowili oni utworzyć dla wojska niełstnie- ' 
jącego jeszcze, nową, niezależną od innych władzę w tak 
zwanćj Eomisyi wojskowćj, złożonćj w większ^ liczbie 
z członków cywilnych i nawet stopni wojskowych nie- 
posiadających. Nieopatrzny ten pomysł, oparty na fit- , 
talnćj dla ówczesnćj Polski a przez ludzi zkądinąd świa- 
tłych wyznawanej zasadzie, że w narodzie wohiym wła- 
dzę dzielić, nie zaś w jednój magistraturze gromadzić 
wypada, w czem widziano niebezpieczeństwo dla wol- 
ności narodu, przeszedł większością głosów na posiedze- 
niu z 3 listopada 1 788. 

Przy tej sposobności przyszło do pierwszego stano- 
wczego starcia pomiędzy stronnictwami oddanemi Mo- 
skwie, t. j. króla, ambasadora rosyjskiego i Szczęsnego 
Potockiego z jednej, a pomiędzy patryotami i zwolen- 
nikami Branickiego, którzy się w tej sprawie z nimi 
połączyli , z drugiej strony. Lubo ustanowienie Eomisyi 
wojskowej niezależnej, rozrywało znów jednolitość wła- 
dzy naczelnej kraju, którą Rada Nieustająca jakokol- 
wiek w sobie ześrodkowy wała , nie było przemianą ku 
lepszemu lecz zwrotem do dawnego rozstroju władz; 
wówczas jednakże widziano w opierających się ustano- 
wieniu Komisyi, ludzi nieprawych, pragnących utrzy- 
mania gwarancyi moskiewskiej, a w głosujących za Eo- 
misyą, ludzi pragnących niepodległości kraju. Walka 
tocząca się pomiędzy stronnictwami przez noc całą, 
była więcej niż wątpUwą. Szala zwycięztwa wahała się 
do samego końca rozpraw. Wjawnem głosowaniu oka- 
zała się większość 35 głosów przeciw Eomisyi. Dopiero 
w skutek głosowania tajnego, o które wniósł Rzewuski 
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poseł podolski, 53 posłów, których lękliwość wymagała 
osłony w tajności głosowania, poszło za własnem prze- 
konamem, przez co Komisy a wojskowa większością 18 
głosów zostaia uchwaloną. 

Jakkolwiek ocenimy tę instytacyą, która upadła 
wkrótce potem skutkiem wewnętrznój nicości swój, był 
to pierwszy od dawnego czasu wypadek, w którym 
leprezentacya narodu odważyła się wystąpić wbrew 
Moskwie i jój ambasadorowi, którego rozkazy miały 
dotąd moc prawa; pójść za głosem własnego przeko- 
nania i postąpić podług niepodległćj woli i myśli swój. 
Było to pierwsze zwycięztwo, jakie przeciw przeciwni- 
kom swym odnieśli patryoci. Zwycięstwo to przejęło 
Warszawę i kraj cały niewymowną radością. Jeden 
z współczesnych posłów zapewnia, że zwycięztwo rze-> 
czywiste, któreby było zniweczyło wojsko i potęgę Mo- 
st^, niesprawiłoby Polakom większój a poniekąd sza- 
leńszój radości, jak to zwycięztwo w głosach sejmu , które 
było niewątpliwym znakiem usamówolnienia narodu. 

Ambasador rosyjski, który dotąd usuwał się wido- 
cznie z widowni publiczno] i zachowywał się biernie, 
powodowany śmiałą zmianą zaręczonego przez rząd jego 
urządzenia, i zaniepokojony wnioskiem o ustanowienie 
sejmu zawsze trwałego i do zwołania w każ- 
dym czasie gotowego, który Matuszewicż poseł 
brzeski-litewski dnia 5 listopada podał do laski, postanowił 
wystąpić z dotychczasowo] swój powściągliwój rolŁ W tym 
celu podał do sejmu notę, w którój przeciw odmianie 
zagwarantowano] przez Rosyą konstytucyi z roku 1775 
założył protestacyą. Nota ta, którą odczytano na po- 
siedzeniu sejmowem z dnia 6 listopada, brzmi następnie: 

Poseł wielki nadzwyczajny i pełnomocny najjaśniej- 
szć] imperatorowćj całej Rosyi^ chciał zostawać dotąd 
w zupelnem milczeniu , i żadnego nie uczynił przełożenia 
względem uchwał prześwietnych zgromadzonych stanów^ 
które lubo naruszyły konstytucyą roku 1776 umówioną 
z trzema dworami ^ jednak nie nadwerężyły prosto aktu 
gwarancyi z 1775 roku. Rozkazy najjaśniejszój impera- 
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torowćj tak doskonałą zawsze noBiły. cechę sentymentów 
najjaśniejszej imperatorowi) przyjaźni dla narodu pols- 
kiego, ie niże) podpisany życzyłby był sobie nie być ni- 
gdy do przykrej przywiedzionym potrzeby, protestowania 
przeciw przestąpieniu formy* rządu , poświęconej uroczy- 
stym aktem gwarancyi traktatu z 1775 roku. Ta jest 
przecie myśl zawarta w różnych projektach , mających za 
cel sejm nieustający, a przez to przewrócenie całkowite 
rządu , który przepisuje niżój podpisanemu potrzebę dekla- 
rowania, że najjaśniejsza imperatorowa, odstępując z żalem 
{>rzyjaźniy którą j. kr. mości i najjaśniejszej rzeczypospo- 
ite) poświęciła, nie będzie mogła patrzeć na najmniej- 
szą odmianę konstytucyi z roku 1775, tylko jak na 
zgwałcenia traktatu. W Warszawie 5 novembra 1788.*) 

Nota ta, obrażająca w wysokim stopniu obudzone 
uczucie godności narodowćj, niezmierne w większości 
sejnaujących wywóŁaŁa rozdrażnienie i oburzenie. Dla 
złagodzenia rozburzonych umysłów i dla zatarcia przy- 
krego wrażenia, jakie na każdym uczciwym pośle spra- 
wiła rozkiełznana pycha moskiewska, król zabrał bez- 
zwłocznie głos, który przytoczyć będzie nie od rzeczy, 
zwłaszcza, iż nader wydatnie maluje ówczesne jego własne 
i politycznych jego zwolenników usposobienie, i zawiera 
w p^wnćj mierze pro^am polityki urzędowej w owoczesnój 
Polsce. Mówił on właściwym mu, łagodnym tonem 
przymilającćj się i rzewnój słodyczy: 

Jeżeli podobać się temu narodowi, który mnie do 
tronu powoiał, lest najży wszem życzeniem mojem, tak 
najcelniejszą iest oraz powinnością moją, tak sprawować 
. : ten najwyższy urząd, aby mi ten sędzia, któremu pochleb- 
stwo Uądzić niepozwala, to jest własne sumienie, nie wy- 
mawiało y żem dla jakiejkolwiek przyczyny opuścił dozorUj 
nie domawiał jasno tam, gdzie przewidywać i przestrze- 
gać koniecznie należało. 

Żądam, chcę zaiste być kochanym od narodu mego, 
ale nie momentalnie tylko , lecz trwale i tak , ażeby i po- 
tomność bezstronna mogła powiedzieć o mnie już nieży- 
jącym: Umiał i śmii^ mówić prawdę do narodu, jak 
ojciec do dzieci, me na to, żeby ich martwił, ale na to, 
żeby idi wstrzymiJ tam i wtedy, gdy naród cnotliwy, 

*) Dyary usz sejmowy. Tom I część II str. 13. 
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i dioó w najlepszych myóladi, ale zapfdaai się ku wła- 
snej szkodliwońti. 

To czynię, gdy wam przezacne stany sejmujące 
przekładam, ie niechcieó zachowywać obowiązków traktato- 
wych , które nam są przypominane dzisia) f byłoby razem 
brać na nas winę i łamania przyrzeczeń i wywoływania 
skutków, acz najgorszych, dla nas samych takowego 
postępku. 

Kto nie dochowuje traktatów, daje prawo zemsty na 
siebie bez granic, temu, z któiym stanowił umowy; to 
jest niezaprzeczoną prawdą. Jeżeli mi kto zechce przy- 
pominać przykłady bohatyrów, którzy łamać traktaty, 
gdy im pora do tego służyła, pozwalali sobie, i iBaxy- 
mę w tem nawet zakładali czasem; odpowiem: że mimo 
jęków cierpiąoój ludzkości, która zawsze ambicyi boha- 
^rów mniej lub więcej była ofiarą, ci tylko .byli.jchwa- 
leni i szanowani, którym posłużyło szczęście; którzy nie 
tylko odwagi mieli dosyć i umiejętności do lt>zpoczynania, 
ale i sposobów i okoliczności tyle, ile potrzeba było do 
pomyślnego skutku. 

Znam ja wrodzoną narodu naszego waleczność^ znam, 
co może rezolucya, wiem przykłady co i kiedy mniejsze 
na pozór siły wykonały przeciw większym. . Ale wiem 
oraz, i ktokolwiek zechce wnijść w szczere roztrząsanie 
wszystkich szczegółów, pozycyi, czasów i dziejów tamtych, 
i one przyrównać do. naszych; przyznać mutt, że nam 
roztropność sama nie dozwala tako wega porwania / dioćby 
go nam nie zabraniała świętość narodowycl^. warunków. 

Jeżeli jest rzeczą przyrodzoną dążyć, tam wszelką 
duszy skłonnością, gdzie najwyższy stopieA uszczęśliwie- 
nia widzieć mniemamy; aleć pierwszą i nieodtutą jest 
potrzebą^ temi do takowego celu dążyć drogami, które 
do prawdy nas do niego doprowadzić mogą, a nie w te 
się zapuszczać, które przepaść, nie skutek żądany przed 
stopy nasze stawiają. 

Że chcemy mieć wojsko, tośmy napisali; że ja go 
życzę dla bezpieczeństwa i sławy narodu , tegom dowiódł ; 
że go chcę skutecznie , upatrzyłem na to moment taki, 
gdzie go chcieć, nikt i nic nam nie broniło. . Więc mo- 
ment był dobrze obrany. Ale tę pomyślną '• porę nie 
trujmy sobie sami, dając komukolwiek powód sądzenia, 
że ta siła y którć) dicemy nabyć ledynie na obronę naszą, 
może się stać komokolwidc szkodliwą*.. ' ^ .; - 

Pamiętajmy, że tej siły jeszcze nie mainy^. pamię- 
tajmy, że ten tylko naród, ten tylko rząd ostate- 



80 

csnio zyssscze innych narodów dla siebie dobrowolność 
który prawidło czynów swoich zakłada na stósownei 
zachowywaniu zawarowanych obowiązków swoich. 

Pamiętajmy, jaka postać była kraju naszego , gd 
sia stał teatrem wojny, do którego wnijńcie zewsząi 
otwarte, gdzie w poddanych własnych najłatwiój możemy 
strzeż Boże, doznać nieprzyjaciół najsroższych ; pamiętaj' 
my nakoniec, jak łatwo obcój zmowy możemy się stać łupeia 

Żądamy formy rządu nie tylko dobrego, ale najle- 
pszego. I któżby j^ nie żądał? Rozum, historya, innydi 
krajów zwiedzania , dają nam w tem światła , ale nas ra- 
zem uczą, że stopniami iść trzeba od najgorszego do naj- 
lepszego; a że raptowne rewolucye zawsze podlegały bł^ 
dom i zapóźnenm żałowaniu zbytniego pospiechu. 

Miejmy, jeżeli można, wszystkich sąsiadów za przy 
jadół, oddawajmy hołd winny przymiotom osobistym tyct 
wszystkich panujących , którzy zdobią trony w wieku na- 
szym. Jest jednak skazówka nie mylna dla narodów 
pochodząca z sytuacyi ich właściwej. 

Mówię wyraźnie i głośno, że jestem w przeświadczę 
niu, iż niemasz potencji żadnćj, którejby interesa mnió 
się spierały z naszemi jak Rosyi. 

r rzypominam narodowi memu , że Rosya jest ta, któ 
rejśmy winni , że nam się wróciły części choć jakiekolwiel 
już zabranego kraju od innych. 

Przypominam, że w handlowych zamiarach Rosya nan 
najlepsze wystawuje widoki. 

Przypominam, że do teraźniejszego zamysłu wzmo 
cnienia sił naszych narodowych, Rosya nietylko nam żadnó 
nie czyni przeszkody, ale owszem najchętniój zezwala 
mówię zatóm, że należy nam nietylko ją nie drażnić, nie 
tylko jćj nie okazywać niechęci i złej woli, ale owssen: 
starać się o zachowywanie najlepszój z nią, jak tylko hyi 
może, przjTJaźni. Dokładam, że jestem i w tćm przeswiad* 
czeniu, że gdy damy poznać najjaśniejszej imperatorowój 
że jesteśmy dla niój przychylni, łatwiój i bezpieczniój do} 
dziemy do domowych urządzeń i ulepszeń naszych ; a żi 
i owszem wtedy największe sobie sami założemy do t^ 
zapory, gdy tę wielkomyślnąpanią odrażać od nas będziemy 

Komu może być .milsza i pożądańsza świetność kra* 
jowa, nad króla, który choćby się nie urodził Polakiem; 
koniecznie przez miłość własną życzyć musi , aby znikał} 
kolejno te blizny, ktÓre tak gorzko przeszłe przypominają 
nam rany. 
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Alo tamte zaderaj^c, nie wystawiajmy u\ę na nowe 
i gorsze. 

Znam ja dobrze , na jakie ja się teras wystawuję zło- 
śliwe titómaczenia niechętnych, a co gorsza ^ na jakie na- 
wet podejrzenia i wielu najcnotliwszych , ale niedośó świa- 
domydbi obywatelów; ale znam oraz, łe nie to słowami 
i krokami memi rządzić powinno, co w zapale uprzedzo- 
nych umysłów może byó najprzyjemniejszem wieloliczno- 
śa , ale to jedynie , co znam byó istotnem kraju dobrem, 
albo choć tylko mniejszem jego złem. 

Życzę tedy i radzę przezacnym skonfederowanym 
stanom, jak najuważnićj a najwzględnićj postąpió wzglę- 
dem podanej od ambasadora rosyjskiego no^. 

A przyjdzie ten czas, i nie zietdługo może, gdzie mi 
podziękuje naród, żem woli^ być dla niego prawdziwie 
użytecznym, niżeli w gorących jego zapędach jemu przy- 
podobanym. W tóm przedsięwzięciu trwać będę , bobym 
miał za grzech i występek przeciw narodowi , myśleć i czy- 
nić inac»BÓj. 

Rozumiem więc, że panowie marszałkowie konfede 
racyi wraz z panami deputowanemi do konstytucyi i z mi- 
nisterstwem zatrudnią się nieod włócznie udeterminowaniem 
najprzyzwoitszem responsu danego być mianem ambasa- 
dorowi rosyjskiemu.^) 

Mowa królewska wywołała skutek suunieniaDemii 
przezeń celowi zupełnie przeciwny. Nietylko nieośmie- 
rzyła rozburzonych umysłów, lecz wzbudziła w zgro- 
madzeniu tak silne i tak głośne objawy wzgardliwego 
gniewu, że król zmuszonym był zamknąć posiedzenie, 
i ścigany wrzawą uniesionćj przeciw niemu niechęci, 
uchodzić pospiesznie z sali sejmowćj. 

Pod wpływem świeżego, przykrego wrażenia^ i za 
podnietą dworu pruskiego, który go silnie w tćj mie- 
rze poparł w Petersburgu, zażądał sejm wyjścia wojsk 
rosyjskich z krajów rzeczypospolitći i wyprowadzenia ma- 
gazynów wojskowych, założonycn z początkiem wojny 
tureckićj za zezwoleniem króla i Rady Nieustającćj, na 
Ukrainie i Podolu^ Poozani przystąpił do odpowiedzi 
na notę rosyjską, którą tM posiedzebiu z 15 listopada 
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W osnowie następującej: 1 

Niżej podpisani z wyraźnego rozkazu króla jmci i sta- 
nów rzeczypospolitej skonfederowanych niniejszego sejma, 
mają honor udzielić j. w. Stackelbergowi posłowi wiel- 
kiemu y nadzwyczajnemu i pełnomocnemu najjaśniejszej 
imperatorowćj całej Rosyi następującą odpowiedź na notę 
dnia 5 listopada r. b. podaną. 

Rzeczpospolita w tejże nocie , którój czytanie przed 
stanami skonfederowanemi na dniu 6 listopada nastąpiło, 
upatruje trojaki zamiar , to jest: 1™^ zarzut naruszeń^ 
niby konstytucyi z 1776 roku, 2^^ supozycyą o projektadł 
przewrócenia całkowitego rządu, 3*^® deklaracyą w sposób 
naglący nieodmienienia w niczem konstytucyi z 1775 r. 
Każdy z tych trzech zamiarów osobną stanów rzeczypo- 
spolitej zgromadzonych ściągnął baczność i szczególn) 
odpowiedź. 

Co do pierwszego; jeżeli zarzut naruszono] konsty- 
tucyi z 1776 r. związku z aktem gwarancji z 1775 roku 
mieć niemogącej , ma za cel uchwałę rzeczypospolitój przy- 
wracającą Komisyą Wojskową; sejmujące stany jak każda 
władza prawodawcza , w samowładztwie swojem niepodle- 
gła, stanowiąc nowe, przywracając lub odmieniając dawne 
prawa swoje, nie jest w przypadku naruszenia praw we 
wngtrznj^ch, który wyraz nie na sejm, wyższy nad prawo, 
ale na poddanych a nieposłusznych prawu padać jedy- 
nie może. 

Co do drugiego; troskliwość o myśl zawierającą 
przewrócenie całkowitego rządu, gdy przypuszcza projekta 
w stanach r^^eczypospolitej , tern zaspokojona być powinna, 
że przez wyraz projektu na sejmie, to tylko się rozumie, 
co czytanem i do deliberacyi wziętem jest na sesyach sej- 
mowych. Nader zaś wiadomo i oczywisto, iż żaden dotąd 
pyojekt w ten sposób nie przyszedł do wiadomości stanów 
rzeczypospolitej. Jeżeli ta troskliwość ściąga się do ogól- 
nych o sejmie nieustającym w narodzie mniemań, kiedy 
istotnie rząd rzeczypospolitej wolny i niedepcndujący 
składa się z trzech stanów, w przedłużeniu lub ti*waniu 
sejmu trudno upatrywać przewrócenia całkowitego rządu, 
lecz czasu tylko sejmowania odmianę. 

Co do trzeciego; jeżeli odmiana jakiego prawa z 1775 
r. zdawać się będzie zgromadzonym rzeczypospolitej sta- 
nom ku ulepszeniu wewnętrznego rządu, tedy przekona- 
nie rzeczypospolitej o wielkomyślności i przyjaźni najja- 
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toiejsBĆj imperatorowój jćjmości grantuje w Btanacb sej- 
mujących nieochybne przeświadczenie , iżby chętnie ukon- 
tentowanie swoje raczyła łączyó z najlepazem rzeczypospo- 
lito) byciem. Negocyacye z najjaśniejszą imperatorową 
jćjmością i ze wszystkimi sąsiedzkimi dworami w tym 
względzie , upatruje za najprzyzwoitszy środek. Wyrazy 
mniej oczekiwane , umieszczone w nocie, wzbudziły czu- 
łość narodu, a dzień odstąpienia przyjaźni tak wielkiej 
monarchini w chęciach swoich oddalając, rzeczpospolita 
poczytałaby go za dzień powszechnego żalu.^) 

Dwór pruski, korzystając z rozdrażnienia, jakie 
szorstkie wystąpienie ambasadora rosyjskiego wywołało 
w większośd sejmujących, podwott zabiegi i usiłowa- 
nia swoje, ażeby podnieść jeszcze więcej niechęć ich ku 
Moskwie i utwierdzić zamiary ich, zpoierzające do sta- 
nowczego • uwolnienia narodu od narzuconej mu przez 
mę opiekL W tym celu pospieszył Buchholtz w kilka 
dm późnij* z podaniem nowćj noty, którą na posiedze- 
niu sdmpwem z dnia 20 listopada odczytano w nastę- 
pując^ osnowie: 

Niićj podpisany poseł eztraordynaryjny najjaśniej- 
szego króla jmci pruskiego, posławszy królowi jmci panu 
swemu na deklaracyą pod dniem 12 Octpbrą, uczynioną 
, pod dniem 20 tegoż miesiąca od króla jmci i sejmujących 
skonfederowanych stanów . rzeczy pospolitej polskiej odpo- 
wiedź , odebnJ wyraźny, rozkaz oświadczenia prześwietnym 
sejmującym rzeczypospolitćj stanom żywej, satysfakcyi, 
którą najjaśniejszy król jego uczuł , w zapewnieniu się 
przez tęi odpowiedź: że prześwietne stany przyjaznym 
jego dla rzeczypospolitej sentymentom oddały sprawiedli- 
wość, i że upewnić chciały, jako projekt aliansu między 
Moskwą a Polską przez króla jmci polskiego i ministrów 
jego^ dworowi moskiewskiemu, według zapewnień tegoż 
dworu, proponowany, nie stanowi objektu aktu związku 
sejmu teraźniejszego, i że powiększenie wojska i podatków 
jest celem jego. 

Król jmć .znajdując w tejże odpowiedzi dowód równie 
przyjemny, jak przeświadczający, że roztropność przewo- 
dniczy obradom sejmowym , z równemże ukontentowaniem 



♦) Dyaryusz str. 100. 
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uwiadoinionyin lostal, te prześwietne stany stosownie do 4 
sprawiedliwych praw swoidi na sesjd 8 ncr?enibra fiaHlir %^ 
oasną i z przepisami konstytucyi krs)owćj zgodna ustsirą, ^ 
tak rząd nad wojskiem postanowiły, ii upewniając niepodr 
ległońć rzeczypospolitój , wszelkiemu nadużyciu samowli- 
dnemu infiuencyi zagranicznćj przecina sposobność, któ- 
rym skutkom jakakolwiek inna ustawa odpowiednią byćby 
nie mogła. 

Jego królewska mośó ma prawo spodziewać się po 
roztropnosd i doświadczonej sejmującydi stanów stałotei, 
te od ustawy, która prawdziwie zaszczyca światłe ich 
przewidzenie, usuwać się nie zechcą dla przystosowań^ 
lub oświadczono) jakiejkolwiek partykulamćj poprzedni- 
czych ustaw gwarancyi , która nie może stawać się prze- 
szkodą rzeczypospolitej ku ulepszeniu formy rządu swo- 
jego, tym więcój po świeżo doświadczonych onęgo wsp 
dach , i która nie jest nawet stosowną do pierwiastkowych 
umów traktatu z 1773, na których gwarancye są ufundo- 
wane, gdyż nie jest podpisaną na sejmie z 1775 r. tylko 
przez jedno mocarstwo, które się do nićj dziś odwolaie. 

Król jmć równie chętnym i skłonnym jest ku do- 
pełnieniu dla najjaśniejszej rzeczypospolitój obowiązków 
swoich aliansu i gwarancyi generalnej w celu upewnienis 
dla niój jój niepodległości; niechcąc wszelako wdawać si^ 
w urządzenia jej wewnętrzne , ani jej obrad lub jój ustsir 
ścieśniać wolności , którą jak najmocniej owszem gwaran- 
tować chce. 

Król jmć podchlebia sobie , te prześwietne sqmuj|cs 
stany zostaną zupełnie przeświadczone o szczerośd i ciy* 
stości upewnień jego, oraz o przyjaznych jego dla rzeciy- 
pospolitej widokach, ani się uprzedzić zechcą tak prtes 
uboczne wmawiania duchem stronności zadyktowane, cho- 
ciaż zasłoną patryotyzmu pokryte , jako też przez zawistne 
partykularne odgłosy, które nie zważając na prawdę, ani 
na względy winne umarłym i żyjącym , nie mają na celo, 
jak oddalić rzeczpospolitą od dworu pruskiego, najda- 
wniejszego jej sprzymierzeńca, który był jój czasem uży- 
tecznym, a przynajmniej nie jest jej uciążliwym. 

Król jmć rozumie, że przez deklaracyą swoją na 
dniu 12 oktobra podaną, i przez tę, która niedawno mi- 
nistrowi dworu rosyjskiego w Berlinie jest uczynioną, nie- 
obojętne sentymentów swoich względem bezpieczeństwa 
i uszczędliwienia rzeczypospolitój dał dowody, nie zasta- 
nawiając się nad skutkami zawsze ważnemi, a ztąd wy- 
niknąć mogącemi. 
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Jq;o królewska mość spodiiewa się wzajemnie , ie 
skonfederowane necaypospolitój stany przyjm% tę now^ 
ieUBncyą zią uwag^ i aeferency^, na którą zasługują 
tenlymenta najczyściejszćj i szczerćj przyjaźni i dobrego 
sąsiedztwa, które ją powodowały, i niewątpliwe wzglę-^ 
dem uszczęśliwienia Polski widoki, których pewność jasną 
w ni^ jest nieuprzedzonym sejmującym rzeczypospolitój 
członkom. 

W Warszawie dnia 19 listopada 1788. 

Ludwik de BuchhoUz^). 

W kilka dni później otrzymał sejm nowy objaw 
iyw^j przyjaźni, życzliwości i grzecznej uprzejmości 
iządu pruskiego, w nocie ambasadora tegoż, przeczyta- 
nej na posiedzeniu z4 grudnia, w osnowie następującej : 

Niżój podpisany poseł nadzwyczajny najjaśniejszego 
króla jmci pruskiego nieomieszkał przesłać dworowi swemu 
' not, które najjaśniejszemu królowi jmd i stanom skonfe- 
derowanym sejmującym komunikować dnia 17 zeszłego 
miesiąca podobało się, to jest: odpowiedź na notę j. p. 
hrabi Stackelbei^ posła wielkiego nadzwycstajnęgo naj- 
jaśniejszój imperatorowćj całój Bosyi, jako teł notę te- 
muż posłowi podaną względem wyjścia wojsk rosyjskich 
z kraju naj jaśniejszćj rzeczypospolitój , obydwii^ pod je- 
dną datą. 

Niżój podpisany, odwołując się do wszystkiego tego, 
co miał honor deklarować dawniej najjaśniejszemu kró- 
lowi jmci i prześwietnym stanom skonfederowanym sejmu 
teraźniejszego, ^vy raźne odebri^ zlecenie , ośyriadczyó czu- 
łość i wdzięczność, z jaką najjaśniejszy król jmć pruski 
przyjął komuuikacyą tych dwóch not, które tenłe król 
jmć ma za dowód autentyczny oświeconych prawideł 
i sentymentów patryotycznych , które ożywiają i dystyn- 
^wują teraźniejsze narodowe zgromadzenie. 

W Warszawie dnia 2 grudnia 1788. 

• 

Noly te ułożone w formie, jakiój państwa równćj sobie 
prawowitości i udzielności w wzajemnych znoszeniach się 
przestrzegać zwykły, i tchnące najżyczliwszą dla Polski przy- 
jaźnią, przyjęte przez sejmujących i przez publiczność 
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przytomną ich czytaniu, z źywemi oklaskami, ogromne 
wszędzie sprawify wrażenie. Porównywane ź hardym 
1 rozkazującym tonem noty rosyjskiej, podniosły niepo- 
miernie, nienawiść, narodu ku Moskwie, i wywołały 
w patryotach tak gorące WBp<Słczuci6 dla dworu pru- 
skiego, że nawet ludzie uczciwi lecz oględni i przezorni, 
którzy doradzali ostrożność i powściągliwość w zbyt 
pochopnem zaufaniu do dworu berlińskiego, uchodzili 
w oczach ich za przekupionych lub zdrajców. 

Pod wpływem tego wrażenia uchwalił sejm na po- 
siedzeniu z 4 grudnia za jednomyślną zgodą, odpowiedz 
na wynurzenia pruskie, w następującej oshóyrie: 

Niżć] podpisani z wyraźMgo rozkasa króla )xiici i sta- 
nów rzecz3^08politej skonfederowanych niniejszego sejmu, 
mają honor udzielić jmć p. de Bu cbholtz posiowi nadzwy- 
czajnemu nagańniejszego króla jmci pruskiego^ ntotępującą 
odpowiedź, stosowną do deklaracyi dnia 19 listopitdil od 
niegoż pódanój. 

Zgromadzone rzeczypospolitćj stany w powtómg jmci 
króla pruskiego deklaracyi, coraz otwartszej przyjaźni 
i dobrego sąsiedztwa , z najwyższą wdzięcznością znajdują 
oświadczenia. Jeżeli ustawa Eoniisyi wo jskowćj ściągnęła 
podchlebne j. kr. mości dla obrad sejmowych świadectwo, 
przekonywa ciąg następny prawodawstwa, nie tylko, że 
' w prawidłach zupełn^' niepodległości i wolnego rządu, 
dalsze sejm stanowi pfawa , ale że też stają się dssiełem 
wzmagającego się jednomyślności ducha. ' Okazuje tem 
samem rzeczpospolita, jak szczerze żąda przyjazne jego 
kr. mości dopełniać nadzieje, jak wysoko ceni zamiary 
jcgOy jak odpowiada tym dowodom, względem ubezpie- 
czenia i szczęśliwości rzeczypospolitej , które król jmć 
pruski w deklaracyi swojój, wyższemi nad wszelkie inne 
konsyderacye mianuje; I Iiibo wolność myślenia i mó- 
wienia istotną jest rządu republikanckiego własnością, 
różność atoli zdań i mów, przeciwnego woli ogólnój sta- 
nów s^grómadzonych wrażenia nie czytii 

Zrażony naród rozciągnionem bez przykładu gwa- 
. rancyi rządu swojego tłómaczeniein , nie przeto w troskli- 
wości swojej obejmuje gwarancyą z prawem udzielności 
zgodną Taka jest w wyrazach ostatnio j deklaracyi króla 
jmci pruskiego oświadczona gwarancyą generalna, za nie- 
podl^łością rzeczypospolitćj , bez wdawania się w urzą- 
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dzenia jćj wewnętrsne, bez ścieśnienia wolnośd w jćj 
obradach i ustawach, taka nakoniec, jaką Ga?y naród 
wystawia . sobie , która nigdy przeciw samćj rzeczypospp- 
litej j ale tylko za wezwaniem od niej w stanach zgroma- 
dzonych, przeciwko gwałcącym udzielnośó i całość onejże 
własności y użytą być moie. A kiedy król jmć pruski 
w sposób jak najprzyjaźniejszy chęć i skłonność swoją ku 
dopełnieniu dawnych obowiązków swoich aliansów i ge- 
neralnej gwarancyi oświadcza, dopełnienie to nie może 
być od narodu inaczej , jak tylko z wzajemną chfcią i czu- 
łością przyjęte. 

Jednaż zawsze o nieokreślonych gwarancyach troskli- 
wość, była tymże stanom zgromadzonym powodem, iż 
w odpowiedniej nocie dworowi rosyjskiemu z 17 listopada, 
mając w celu najlepsze rzeczy pospolitej bycie, negocyacye 
ze wszystkimi sąsiedzkimi dworami za najprźyzwoitszy 
w tym względzie środek uznały. Negocyacyą zatem przęs 
posła wysłać się mianego, mianowicie najjaśniejszemu kró- 
lowi jmci pruskiemu w pełnem zaufatiia żądaniu ofiarując, 
stany rzeczypospolitój w nieomylnej zostają nadziei, że 
i przedsięwziętych około ubezpieczenia i.szczęśliwośd jój 
starań, popierać jego kr. mość nię przestanie, i, powszechne 
całego narodu polskiego zdanie o wspaniałości umysłu, 
i charakterze duszy, najdalszym od nięwzględnej na mo* 
ralność polityki, tenże monarcha nieprzerwanemi' przy-, 
jaźni i sąsiedztwa swego postępkami więlkomyślnie 
utwierdzi *). 

Zawsze w otwarłem poFozumieniu z rządem pra- 
skim i za zachętą jego, występował sejm odl^d, coraz 
więcej stanowczo przeciw Kosyi, znosząc odważnie ijią- 
rzucone przez nią ustawy i urządzenia. Uchwaliwszy 
wysłanie poselstw do dworów zagranicznych, odjął na- 
stępnie Radzie Nieustającej departament spraw zagra- 
nicznych, powierzając kierunek tychże zamianowanej: 
tymczasowo niezależnej i odrębnej magistraturze. Ł j. 
Komisyi do spraw zagranicznych, w. ktdr^ 
umieścił w przeważnej części otwartych przeciwników l^ipsyL , 

Pozbawiwszy Badę Nieustającą, powagi i znaczemai, 
przez odjęcie jćj dwóch najważniejszych wydziałów rzią- 
dowych, tj. departamentu wojskowego i spraw zagranicz- 

*) Dyaryusz str. 288. 
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nych, postanowił sejm przystąpić do zupełnego uchyle- 
nia tćj powszechnie znienawidzonej magistratnry, a z nią 
do zniweczenia gwarancyi i dotychczasowego wpływa 
BosyL Zniesienie jćj nastąpiło na wniosek Zaleskiego 
posła trockiego, na posiedzeniu z dnia 19 stycznia 1789 
po długich, zaciętych i nader burzliwych rozprawach. *) 

Kiedy w póiną już noc zakończyło się głosowanie, 
pośród zadziwienia sejmujących i zdumienia nader licz- 
nej publiczności, która z zapartym oddechem oczekiwała 
wypadku posiedzenia tego, poważne di wieki dzwonów 
pogrzebowych ozwały się z pobliskiój wieży kościoła 
Bemard3nQÓw. Dzwonienie to, zamówione przez nie- 
znanego patryotę, miało zwiastować pogrzeb gwarancyi 
i despotyzmu moskiewskiego, które razem z uchyleniem 
Bady Nieustającćj pogrzebać chciano. 

Z chwilą, w którćj zniesiono Radę Nieustającą, roz- 
poczyna się drugi okres wielkiego sejmu. Okres ten, 
trwający przeszło dwa lata, był prawdziwie złowiesz- 
cxym dla PolskL Stronnictwo narodowe' zdobyło nie- 
wątpliwą już i stanowczą przewagę tak w sejmie jak 
i w opinii narodu. Znaczenie króla i wpływ Moskwy 
i jćj zwolenników, podważone znacznie, upadały pod 
ponoYmemi ciosami patiyotów. Wszelako sejm, uwol- 
niwszy się z więzów, jakiemi z początku krępowała go 
gwarancya moskiewska, i zostawszy swobodnym panem 
w<^ swćj, przy najpomyślniejszych okolicznościach ze- 
wnętirznych, '.sterał i zużył bezowocnie czas ten naj- 
droższy, który mu nastręczał przedziwną sposobno^ 
wzmocnienia i ustalenia bytu państwa, a przez nie zba- 
wienia ojczyzny. Przez dwa lata następne powiedziano tun 
tysiące wyśmienitych mów, przedstawiono tysiące wnio- 
sków, zajmowano się bezlikiem spraw najrozmaitszych, 
a zapomniano o najistotniejszych kraju potrzebach. Rze- 
czy podówczas najmocniej naglące, postawienie siły zbroj- 
nej na stopie ucfawalonćj, uporządkowanie i zaopatrzenie 



«»«N«i«iK*^>'M^ 



'O Głoetuąordi za sniManieoi Bady Nieastąj%cćj było 120, prze* 
ciw 11. Od głosowania wstrzymało sig 63, nieprzytomnych było 43. 
Dyariusz sejmowy z r. 1789: str« 366. 
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skarbu, wreszcie ustanowienie trwałego i silnego rządu, 
puszczano w coraz nową i coraz dalszą odwłokę. 

Jeden tylko Korsak poseł wileński, sprawiedliwiej 
niż niegdyś Eaton w Rzymie, podniesionym głosem 
wołał przy końcu każdej mowy swej: skarb i wojsko! 
Dzielny ten poseł radził rozumnie i śmiało, gdzie ra* 
dzić należało, a walczył, gdzie ojczyzna obrońców wzy- 
wała. Lubo wiotkiej, maleńkićj postaci, i sił wątfych, 
mając święte obowiązki obywatela głęboko w sercu wy- 
lyte, wsiadł na konia w czasie powstania Kościuszki, 
walczył mężnie i poległ z chwałą na Pradze. 

Brak wytrawnego wykształcenia i doświadczenia 
politycznego w większości sejmowej, a ztąd brak po- 
jęcia ważności chwiU, był niezawodnie naczelną przy- 
czyną zadziwiającej nieuwagi i nieprzezomości , w sku- 
tek których po ujrfywie dwóch lat, sprawy krajowe 
pooostały w tymże samym, jak na początku sejmu, sta- 
nę niei porządku i niepewności Jednakże inne jeszcze po- 
wody przyczyniały się do nieobacznój ociężdtości , jaka 
w czasie tym owładnęła sejmowe zgromadzenie. 

Stronnictwo narodowe, które zdobyło się na wolę 
i odwagę do zrzucenia formy rządu, narzuconej obcą 
pneemocą, nie miało jeszcze dość odwagi i energii do 
staaowcz^o początkowania w organicznój pracy publi- 
csDÓj, a powiedzmy szczerze, nie posiadało wówczas 
jeszcze dość doświadczenia i umiejętności do zbudowa- 
nia nowego organizmu rządowego, w miejsce uchylo- 
nego. Stronnictwo Yepublikanckie, złożone przeważnie 
i uczciwych lecz krótkowidzących maroderów Konfede- 
racji Barakiój i ciasnym jój duchem napojonych, nie- 
nawidziło wprawdzie z głębi duszy przemoc moskiew- 
ską, lecz sprzeciwiało się wszystkiemi siłami wszelkiój 
poprawie i odmianie dawnego stanu rzeczy. Walcząc 
do upadłego za zachowaniem złotćj wolności, a w isto- 
cie samowoli szlacheckićj, i za utrzymaniem wyłącznych 
pnsywilejdw stanu swego, opierało się w zatwardziałem 
WĆ^pieniu swem wszystkiemu, joo krajowi porządek, 

jedności dzielność {nrzywrócić mc^ło. Zastęp ztoionj z sa- 

12 
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molubów z anarchistów z zasady i z przyjaciół Branickiego, 
któn^ z początku wspierał patryotów^ dopóki tymże 
chodziło o zbezwładnienie i pomżenie króla , następnie 
mając zawsze osobiste tylko cele ua uwadze, osłaniał 
się pozorami dbałości o ścisłe przestrzeganie form pra- 
wnych i przywiązania do przywilejów i swobód da- 
wnych, tinił i niszczył czas podstępnemi mowami i chy- 
tremi zboczeniami, odwracając nieustannie myśl sejmu- 
jących od spraw najnaglejszych i szybkiego załati¥iema 
wymagających. Jawni zwolennicy Moskwy, widząc mo- 
cno przerzedzone i codziennie uszczuplające się szeregi 
swe, i przekonani o niemocy swój, wynajdywali najroz- 
maitsze sposoby i pozory,' ażeby albo odwłaczać . w nie- 
skończoność zbawienne postanowienia, albo, nie mogąc 
ich zwichnąć, wykonanie ich utrudnić i udarenmid Li- 
czny nakoniec na sejmie zastęp przestarzałych i wszel- 
kiego zmysłu poUtycznego pozbawionych prawników 
z rzemiosła, którzy przy każdćj sposobności starali się 
popisywać znajomością dawnych ustaw i konstytucyi, 
przypom inająci roztiząsając je bezrozumnój potrzeby, 
wzniecali liczne trudności przy najobojętniejszych wy- 
rażeniach a nawet wyrazach; a nadużywając aami wy- 
mowy, wzniecali w innych ponętę do krasomówczego 
wielomówstwa, i stawaU się przez to przyczyną nieu- 
stannój w uchwałach odwłoki i gorszącój zatraty naj- 
droższego czasu. 

Na domiar złego, obowięzywał wówczas jeszcze za- 
prowadzony w roku 1768 regalamin obrad czyli porzą- 
dek sejmowania, podług którego uchwała wniesionych 
ustaw odbywała się przez kategorye, przez pnnkta, 
przez p ery ody i przez słowa; głosowanie zaś odby- 
wało się imiennie, czyli przez tak zwany turnus, któiy 
po zamknięciu rozpraw dozwalał każdemu posłowi wy- 
jaśniać i uzasadniać jeszcze osobiste powody, jakie na 
sposób głosowania jego wpływały. 

Porządek ten sejmowania zaprowadzony był jakby 
w rozmyślnym celu, ażeby ułatwić przeciąganie rozpraw 
w nieskończoność. To też do najobojętniejszego przed- 
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miotu, do każdego patrontasza, kamasza , ładownicy, 
a nawet sprzączki i gazika , osobne wiązały się mowy 
i osobne głosowania sejmujących. Nad słowem liib wy- 
rażeniem, schodziły całe posiedzenia. Na dowód, jak tra* 
cono czas na próżnych rozprawach i śmiesznych utar- 
czkach o wyrazy, niech tu posłużą słowa Niemcewicza, 
który jeszcze na sesyi z 20 kwietnia 1790, kiedy się 
spierano o to, czyli szlachtę, bez ubliżenia jój, w dziale 
ludności kraju umieścić wypada, tak się odezwał: „Nie widzę 
ja żadnego niebezpieczeństwa, że w rubryce ludności 
stan szlachecki będzie umieszczony, bo równie szlach- 
cic będąc człowiekiem, należy do ludności. Ale widzę 
niebezpieczeństwo w obradach naszych, że o tak dro- 
bną kłócimy się materyą, a przępominamy o tern, co 
się obok nas w sąsiedztwie dzieje.^^ 

Jeżeli przytem uwzględnimy wielką łatwość, jaką 
w zgromadzeniach publicznych wszystkich narodów, po^ 
siadają niechętni w przeciąganiu rozpraw i odraczaniu 
ostatecznych uchwał, będziem mieli zrozumienie dwóch 
tych nieszczęsnych lat wielkiego sejmu. 

Pośród nieskończonych rozpraw nad drobiazgowemi 
i obojętbemi przedmiotami, którym w mowach ckliwie 
poważnych nadawano nieraz tak doniosłe znaczenie, 
jakby o bezpieczeństwo i całość narodu chodziło, prace 
sejmowe postępowały leniwo i z nadzwyczajnym opo- 
rem. Przez całe tygodnie toczyły się przewlekłe roz- 
prawy nad szczegółowem urządzeniem i składem Komi- 
sji wojskowo], nad formacyą i etatem zamierzonego 
wojska , i nad sposobem podatkowania. Sama sprawa 
Ponińskiego,' wniesiona nieopatrznie na sejm, toczyła 
się przez kilka miesięcy. Długość wreszcie rozpraw, 
napełniając uchwalone ustawy sprzecznościami, czyniła 
je niedokładnemi i w skutkach niepraktycznemi. Tym- 
czasem drogie chwile, od których zależała przyszłość 
i zbawienie ojczyzny, mijały bezpowrotnie. 

Przez cały ten przeciąg czasu nie ustawał dwór 
praski w gorliwych zabiegach nad nieustannem pobu- 
dzaniem Polski do wytrwałych usiłowań w uporządko- 
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Tranin i przeobrażeniu spraw j^j wewnętrznych, i do 
otwartej nieprzyjaini przeciw Rosyi, która w podwójnej 
zawikłana wojnie, z Szwecją i Turcyą, będą^ zmuszoną 
do czasowego przyczajenia się, i zawieszenia niecnych 
zamiarów swych w Polsce, poleciła w instnikcyi, udzie- 
lonej posłowi swemu w Warszawie, ażeby się tymcza- 
sowo zachowywał biernie, pocieszając go nadzieją, że 
czas odzyskania dawnego jćj na Polskę wpływu wkrótce 
nadejdzie. Tymczasem Prusy pozyskiwały coraz większą 
w narodzie polskim popularność. Wszyscy ludzie światK 
i prawi zwracali oczy wyłącznie na Berlin, jako na źró- 
dło zbawienia i na walną podporę kraju. Nie pamiętali 
oni o tem, że w polityce nie współczucie, przyjaźń 
i dobra wii,^ le« Lm W -•*-' gtówn^^S^^e 
był bodźcem postępowama; że naród nie na przychyl- 
ności innych, lecz na własnój tylko sile byt i bezpie- 
czeństwo swoje opierać powinien; zaponmieli o tem, że 
najwyższą w polityce mądrością jest umiejętność kcwy- 
Itania z okohczności. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, żeHerzberg, który, 
jak wiadomo , osobiście głęboką dla Polaków żywił niechęć 
a nawet nienawiść, bynajmniój nie przez czyste współczucie 
dla Polski, krzątał się około podniesienia i wzmocnienia 
}ój, i dążył do związania jój doli z losami państwa pru- 
skiego. Do mniemania takiego najmniój zawsze samo- 
lubna, podstępna i chytra polityka ówczesna pruska, 
jakkolwiek uzasadnioną nastręcza podstawę. Jednakże, 
rozpatrując się w ówczesnem położeniu poHtycznem Eu- 
ropy, i oceniając bezstronnie naturę i osnowę rokowań 
dyplomatycznych dworu pruskiego, niepodobna podzie- 
lać zdania tych, którzy idąc za Kołłątajem, twierdzą, 
że polityka pruska w obec Polski polegała już podów- 
czas na obłudzie i zwodniczym podstępie, które w trzy 
lata późniój stanowiły haniebne i bezwstydne jój zna- 
mię. Postępowanie Prus względem Polski wypływało 
z ówczesnego ich położenia. Zagrożone w własnym by- 
cie, potrzebowały Polski jako środka i narzędzia pomo- 
cniczego, i starały się narzędzie to uczynić jak najwięcćj 
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skutecznem dla własnych celów, zmierzających do za* 
bezpieczenia się, przez powstrzymanie za pomocą tegoż 
narzędzia niebezpiecznych dla całości i znaczenia swego, 
zapędów dwóch dworów cesarskich. W lym to celu 
starały się odciągnąć Polskę od Rosyi, uwolnić ją z pod* 
36} wpływu i wzmocnioną wewnętrznie, przywiązać do 
zamiarów i widoków swych. 

Dla przyspieszenia skutku tych usiłowań swoich, 
Herzberg widząc, że z usposobienia nieco ciężki i nie* 
obrotny Buchholtz, nie dość gorąco popiera jego za* 
miaiy, odwołał go na początku kwietnia 1789 z War- 
szawy, a w miejsce jego przeznaczył ipargrabiego Łdc* 
chesiniego, który już na początku sejmu przydanym był 
Buchholtzowi do pomocy, Włoch ten obrotny, przebie- 
gły, czynny i niewypowiedzianie ruchawy, posiadający 
w najwyższym stopniu znaną przedewszystkiem we Wło- 
szech dyplomatyczną zręczność, poprzednio szambelan 
Fiyderyka II i poufiiy pomocnik w krętych tegoż za- 
biegach, był typem dyplomaty ośmnastego stulecia. 
Podstęp, chytrość, obłuda i sztuka zręcznego zwodze- 
nia, udiodzila w oczach jego za główną podstawę do- 
brój poUtyki; a prawda, uczciwość, cześć i prawość 
w nauce stanu, były w przekonaniu jego równoznaczą- 
eemi z płytkością i umysłowem ograniczeniem. Grze- 
czny, układny, zalecającego się i ujmującego wzięcia, 
odwiedził on osobiście wszystkich bez y^ątku sejmu- 
jących, przekonywając każdego z osobna, że król jego 
pragnie szczerze pomyślności i niepodległości szlache- 
tnego, jak się zawsze wyrażał narodu polskiego, iżdwszelkich 
użyje środków, ażeby mu świetną zapewnić przysdość. Przez 
udaną dobroduszność i przyjacielskie wielomówstwo, wkradł 
się w umysły niepodejrzliwe, i w krótkim czasie pozyskał 
Dajzupełniejsze; zaufanie wszystkich patryotów, którzy, 
wtajemniczywszy go w najtajniejsze zamiary swoje, bez 
wiedzy i rady jego żadnego nie czynili kroku. Powagi 
i wiarogodności dodawała mu okoliczność, że przysłany 
równocześnie z nim do Warszawy przez rząd angielski 
nadzwyczajny poseł de Hailes, który działał w sprawie 
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sprzymierzenia Anglii, Szwecyi, Holandyi, Turcyi, Prus, 
Polski i niektórych państw Rzeszy niemieckiej , w potę- 
żny związek, wymierzony przeciw dwom dworom ce- 
sarskim, i któiy wspólnie z nim bywał na wszystkich 
posiedzeniach Deputacyi interesów zagranicznych, imie- 
niem Anglii popierał najmocniój usiłowania i zabi^ 
posła pruskiego. 

Za jego głównie podnietą przyspieszono wyprawę 
wspaniałych poselstw do dworów zagranicznych, rozpo- 
częto z Turcyą rokowania o ścisłe przymierze, i wymu- 
szono na Rosyi wyprowadzenie wojsk i wywóz maga- 
zynów jój z krajów rzeczypospoUt^j ; jednem słowem, 
wszystkie najnieprzyjazniejsze dla Rosyi kroki podejmo- 
wano za jego zachętą i radą. 

Zapewniwszy sobie nieograniczony nieomal wpływ 
na większość sejmową, wystąpił Lucchesini, w początku 
grudma 1789, w imieniu rządu swojego, z propozycyą 
przymierza obronnego i równocześnie handlowego po- 
między Prusami i Polską. W przedłożonym przezeń 
własnoręcznym liście króla pruskiego, który czytiuio na 
posiedzeniu sejmowem z 10 grudnia, zapewniał tenże 
o nieodmiennój swćj dla Polski przyjaźni, i o gotowości 
użycia wszelkich sił , dla zabezpieczenia jej całości i nie- 
podległości Przed stanowczem zawarciem przymierza 
żądał jednakże, ażeby Polacy uchwalili i zaprowadzili 
u siebie poprzednio trwałą formę rządu, lub ażeby się 
przynajmniój ugodzih choć na ogólny, zasadniczy zarys 
ustawy rządowój; twierdząc, że stały rząd polski sta- 
nowić będzie najpewniejszą rękojmię trwałości ofiaro- 
wanego przez siebie przymierza. W tymże liście upo- 
mina król pruski Polaków, ażeby korzy staH z okolicz- 
czności , i przyspieszyli bez straty czasu ustanowienie 
doskonałego u siebie porządku wewnętrznego, i oświad^ 
cza w końcu: 

Chociażby jednak do przymierza z Polską pn}jśó 

nie miało, może mi Polska zawierzyć, M jćj nieopuszczę; 

może polegać na moim charakterze, na raoim sposobie 

myślenia, wreszcie na znajomości tego, co jest własnym 

i istotnjHB moim interesem. 
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Sejm ujęty tern również szlachetnem jak pożytecz- 
nem dla kraju występowaniem króla pruskiego, polecił 
Deputacyi do formy rządu, już na początku września 
tegoż roku zamianowanóji ażeby przyspieszyła ułożenie 
zasad ogólnych, które miały być podstawą zamierzono) 
ustawy rządowej, i ażeby następnie przygotowany zarys 
t^jże ustawy rządowój , przedłożyła pod rozpoznanie jego. 
Równocześnie zalecił sejm Deputacyi do interesów zagra- 
nicznych, ażeby niebawem rozpoczęła rokowania o przy- 
mierze obronne i zarazem handlowe z królem pruskim. 

W skutek otrzymanego polecenia przedłożyła Depu- 
tacya do formy rządu niebawem (17 grudnia) sejmowi tak 
zwane zasady do poprawy formy rządu, w ośmiu 
artykułach zawarte, które po krótkiój choć ożywionćj roz- 
prawie zatwierdzone zostały. W kilka miesięcy póznićj 
(7 sierpnia 1790) przedłożyła taż deputacya tak zwane 
prawa kardynalne nienaruszone, z jedenastu 
artykułów złożone, na których przysną konstytucya 
polska opierać się miała.*) 

Eównocześnie rozpoczęły się rokowania zarazem o 
traktat związkowy i o traktat handlowy. Pierwszy, za- 
pewniający Polsce niewątpliwe korzyści, żadnćj/w sej- 
mie nie doznał trudności ni oporu. Na większe jednakże 
przeszkody napotkał traktat handlowy, głównie z tego 
powodu, że król pruski w zamian za ofiarowane Polsce 
ułatwienia i korzyści handlowe, żądał od niój ustąpienia 
sobie Gdańska i Torunia, dla pozyskania ujść Wisły. 
Po długich rozprawach, w których dobrowolna ugoda 
okazała się niepodobną, postanowił sejm przystąpić na- 
samprzód do zawarcia osobnego przymierza obronnego, 
ażeby jak najspieszniój przywiązać króla pruskiego] do 
niepodległości rzec^ypospoUtćj, a sprawę traktatu han- 
dlowego, która przy^uższćj wymagała zwłoki, do pói- 
niejsz^go odroczyć czasu. — Jakoż , traktat przymierza 
obronnego z królem pruskim, na posiedzeniu z dnia 29 
marca 1790 r. nieomal jednomyślnie pi^ez sejm SEOStał 



*) Zobacz Dodatek I i n. 
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iał:e2C'r'!za;aA:e au -r^T^^riie :ćii fcrr-nrjaŁ przyjaźń, spo- 
.ii«»ne 'Jz:^rz'^rLie •:az:?rv. ~r:^':v^zirr. L miast. Jakie przy 
:a^ir'::Li 'crcT ^ -:«:ftuuiai^. u-^r-en ^ artykule szóstym 
7ł -rani/^eii^d. rz^Lc^^:: lj^:<i.:^vzie brzmienie jest nastę- 

'-»:•■ :7 ak:ek:L"v:.ik:afj 2ax:riri«:siie mocarstwo z po- 
^1 ak:»:iik:lT-t:i':a :j lir: v. izi^Ltv lab ich ttomacze- 
a.iu zrz — r-Ioszeziic **hlA :r:id2: "^ 'dkimkolw-iekbadź cza- 
*ie . *rrsi:biłi- "rn^ir: i«: zT^f^fSł*::* *•> w sprawy rzeczy- 
ao5W«"iia*' 7t:i;*k:tf! ▼«*'ne*nrri«*- : ;«s; iialónosci, król jinśż 
prisiŁ i:r"ti :iarr:j«i "rena :±i';ij.. najskuteczniejsze do 
u;:r3yi^ttii:a ir;k--v 2ie:rJ7"a*:;«il5i:«i. krore takowa pre- 
•v!asv!ł icia^acćj zik ^i^ir-.^t z::.::*: iie, jeżeliby takowe 
biMiu :ric.a :3ie iii^k^^ilj. ł rir; rryfizne kroki wypły- 
wamy ila ?:Isii j rc^::ez.:z-r^ ckriicstroiyoi. król ]mpść 
t»r^sk*. rijnahn: '^ik: '^■'erai-rk ra cb'«?cv w przTinierza, 
w*ŁDorT!jcił-' rwczrosrcc^ą brCiie. r->iiug brzmienia arty- 
kułu cswart^^ air.Tpjzec^j :rikr:i:u. który stanowi: król 
•mc yru:ik: w kuiJyr: rnypaniku zaczepki Polski, 14,000 
k:i'vulcryi ; ^ ccpcwiednia liczba irtjleryi dac, & to w ciągu 
d^vi.>ca :uics:ęc\' od r^kw-ijycyi. oświadcza. Gdyby ta poiuoc 
ok-j/.aiU >re niedcsrarec.:- 4 ku obr^.cie. powiększenie jej aż 
^!o »tK».^'^0 r!Łistm:ic ttiłi : riyby i rak powiększona liczba 
uie^cyowiadała celem obr-w. przyrzeka król pruski po- 
:noc cjii cjp? cHakowicycŁ. byl-by w tym ostatnim przy- 
pui^Uku ^a^io popr^euuie porozomienie się. 

Natouuasc crakzat hani.llow}\ głównie ł powoda 
twai\ici;;\.> oporiu jak: :*trouuiv.'two republikanokie powodo- 
wane nic^^r^czocuił ia>skliwoscią o całc>k: rzecz^*pospolitej, 
stawi;klv* przeciw ii^daiiciuu przfr^z dwór pruski wynagrodze- 
xuu • jako cci w skutek żabiego w strv>nnikó w Moskwy, którzy 
ob^^olujiłw* v;{v>suo chciwość* króla pruskiego, starali sięznie- 
cfe<v*i^' SC rui przeciwko niemu, spelxl na niczem. Po- 
saiiiK^ Utiólowan Anglii i Holandyi, które go gorąco po- 
|)iirajiJ^\ *^'jtu uiiiepodobnil go jvrywcaui i nieopatrzną 
ttO^natą s diua l^ września 17%H\ którą dla większej 
-^j^^ uaiu*«?cil następnie w spi>ie praw kardjTialnych. 
^ c^^* piątym tycłiie, który stanow*ił ścisłe złą- 
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czenie wszystkich krajów neczypoapoUtój w jedne na 
zawsze niedaroszcmą cieiłość, nmieścił on umyślnie prze- 
ciw królowi praskiemu wymierzony dodatek tój treści: 

Nie będzie się podzić na żadnym sejmie, ani komnt* 
kolwiekbądźy iadnej częid kraju zamieniać, tym bardziej 
od ciała rzeczy pospolitćj oddzielaó, nnępowu/tf lub od« 
dzielenie albo zamianę przedsiębrać. 

Krok ten sejmu niepolityczny, ganiony słusznie już 
podówczas przez patryotów, nie ostudził jednakie przy- 
jaźni króla pruskiego dla Polski , ponieważ stosunki po- 
lityczne zmuszały go jeszcze podówczas do ścisłego z nią 
związku. Kiedy bowiem na początku roku 1791 roze- 
szła się po Warszawie płonna, ile wiadomo, wieść roz- 
szerzana skwapliwie przez zwolenników Moskwy, że 
król pruski odstręczony odmową Grdańska, zapropo- 
nował Austryi zaokrąglenie Galicyi z uszczerbkiem Pol- 
ski, gdyby mu cesarz dopomógł w zamian do pozyskania 
Gdańska i T^^runia, przesłał tenże br. Goltzowi, któiy 
czasowo zastępował miejsce nieobecnego posła pruskie- 
gO) depeszę, którą tenże z wyraźnego rozkazu króla 
swego udzielił sejmowi w następująco) osnowie: 

Nie mogę panu dosyć wyrazić zadziwienia nad tern, 
że takowa wiadomość mogła być przysłaną do Polski; 
a eo większa, iż przypisywanie mi takowego rodzaju za- 
n^słu, mogło tam choćby najmniejszą znaleść wiarę. 
Wola moja jest I ażebyś pan bez żadnej zwłoki, imieniem 
mojemi o fałszu i zawodności tego doniesienia zaręczył, 
oświadczając wszędzie i w każdej przyzwoitej okazyi, spo* 
sobem jak najuroczystszym i naj wyraźniejszym , iż wia- 
domość ta jest tylko dośliwie wymyśloną, dla zniechęce- 
nia mnie z sejmem i wzburzenia w narodzie przeciwko 
mnie nieufności. Śmiało zapewniam, ii nikt nie potrafi 
okalać najmniejszego dowodu , iżby co między mną a dwo- 
irem wiedeńskim zajść miało, coby mogło usprawiedliwić 
takowe podejrzenie ; i że nietylko w żaden sposób między 
mną i tjrm dworem kwestyi nie było o nowym Polski 
podziale, ąlę że ja sam byłbym pierwszym do oparda się 
opeoML Najjaśniejszy król polski i rzeczpospolita sapę- 

12 
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wnić się o tekn mogf^.i postępki moje powinny ich o tern 
przekonać 9 ii nigdy zf^mysłein jnpim nie hyl^ ią^6 od 
.,.. ^ich jakowej o^ary; lecz gdym. oświadczał pbę^wnijścia 
w przyzwoite ukł^dy^ zawsze onym zasadę oznaczałem, 
iżby były przyjemne . obudwom stronom , i aby równość 
użytków zóbopolnyób'' bjj^ła uznana za 'sprawiedliwa i do- 
stateczną. Spóclziewńlfh się, ii takoWe' oświadczenie, za- 
spakajając umysły^ zbi]^ odgłos, który pokrzywdzą mój 
osobisty charakter, 'i sprzeciwia się równie roaixymom jak 
i sentymentom moim ku narodowi polskiemu. 

■; '. • ..■:_• ••■■/• 

I ■ • 

■••■.• " •.'■■,. 

Wtakiem położeniu zostawały czynności sejmpw;e, 
kiedy się zbliżał do końca przeciąg czasii dwuletni, dla 
trwania sejmu przeznaczony, a nowy sejno^ zwyczajjay 
według prawa pbowięzującego niiał być zwołańynn.. 

Całe dwa lata sejmowania upłynęły bess stanow- 
czych dla narodu "korzyści. Położenie kraju zóistawało 
wobec mocarstw zagranicznych w tymże samym co na 
początku stanie zwieszenia i niepewności. Uisfewy, fpr- 
my rządu i wew:nętrznego urządzenia kraj.u dóiiyczące, 
nie tylko niebyły wykończone, lecz nie wyszły jaszcze 
z zakresu przygotowawczego. ' Skairb ' nieonial próżny, 
a wojsiko, kt<Srego liczbę w ciągu sejmu 40.60,00^0 ob- 
niżono, nie urządzone i nie opatrzone w potrzeby nawet nie- 
odzowne. Jedynym owocem dwuletnich sporów sejmo- 
wy^jh był nabytek wyłącznie moralny. .; Pośród, pnsecią- 
głych rozpraw i ścierań szermierczych,, podojbśła -i roz- 
jaśniła się opinia publiczna w kn^u^ Naród poduczył 
się pojmować i przyswajać sobie zdrowe zasady 'publi- 
cznego porządku, a poznawszy takowe, utoiaj nkleżycićj 
ocenić z jednej strony wady i usterki w własnych urzą- 
dzeTiiach zachodzące , z drugi- z&ś zroz\in)iieĆ gwałtowną 
uchylenia ich potrzebę. ^ i ..: 

ii ' Patryoci widząc to niebezpieczne położenie okraju, 
i zaufani w przychylnćj dla siebie opinii- więksM^i na- 
rbdn, postanowili nie wypuszczać z rąk* swoich- łozpo- 
jpźętpgo .dzieła, lęcą zatrzymać nadal liióc brawo d^ 
w sejmie, i przedłużyć w ty ni. celu związek "trw^^ 
konfederapyi. Ażeby zaś uchylić podejrzenilie, jakoby 
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sejm władzę prawodawczą oa zawsze przyvvtłaMcz(^,4 &o-* 
bie i pragnął I postanowili odwc^aó się do narodu ,, i ^e- 
zwać go, ażeby obrał nową liczbęr posłi^w^ a rxSwnoc9ię^ię 
akład dofcychoziisoity sejmu naditl i potwierdził. . Sfimo 
i^Mirceywęgo ojpora przeci^wników SY^oicb, >przepi?Qwad29łi 
więe uchwałę 9 powołującą narK&d ptzezi uniwersały- ^oa 
sejmiki' zwyczajne na dzień: 1&: listopada. 1790, naktó- 
rychby wybrał, nowy oh . ^Kiisłów dla! wzmocAJienifetliazby 
dawniejszydi ^ . i. zariazem rozstrzygnął przedłożone : ^mu 
pytanie, czyli za życia panującego królia Stanisława :Au7 
gusta, następca jego ma hyić oznac^onynu: Za staraniem 
ich s^nęła> równocześnie, uch wała, ażeby nowo obffMpa 
postawie .stawili się dnia 16 grudnia t^oż roku w^t 
mie, przystąpUi do konfederacry^i/i pod dotychczą8ow3rmi 
marszałkami, wspólnie z dawniejszytni posłami, pOdjęU 
i.idcończyli rożi)oczęfie /dziełom stejmowe. 
> I Nanód postąpił izna^nie w wykształceniu polityc&p 
nefi,,.i dla tego poji^; .z łatwością /przezorną i prawą 
in^ślr praYroda^ćów . swoich. . Zebrane w dniu nazosczo- 
npń sejmiki wybrały zgodnie nowych posłów, upowj»r 
żmi^. ich do d;ą€3enia^8ię. z poprzednimi pod trwają- 
^m związkiem konfederacjd, i pod kierowiiictwem dor 
tyełiczasowych .marszałków. Przeważna . większość sej- 
mików oświadczyła się nietylko. za oznaczeniem następcy 
za ..życia panującego -króla- < lecz zarazem za przyznaniem 
następstwa . :tronu : Fryderykowi Augustowi , elektorowi 
saskiemu i wnukowi króla Augusta UL Pod/ względem 
abiierahiości królów, która na ostatnich posiedzeniach 
sejmowych była* przedmiotem nader żywych roizpraw, 
i któcą ostatecznie pozostawiono w zawieszeniu, podda- 
jąc ją narodowi pod stanowcze orzeczenie ; niektóre tyl*- 
ko sejmiki V jak wółyńsld, ! oświadczyły się W3hraźnie za 
elekoyą przez tisoby^ a nierównie większą ich część za 
elekcyą przez ' jrodziny czyli : dynastya. Wszystkie - zi^ 
prawie . złoźifły samowi chlubne i. uznanie dotycłiczaso- 
wego. po(3tępówania,t^pac:i ^sasadjego^ wynunmjąc.mu 
zanfiinie :ob}twateli i zaehęcającgo^ przed- wszystkLem do 
zaproita4zehia« atałego .1 i^Arwałego • rządu. • Zpdsztą óowe 
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wybory padfy przeważnie na ludzi światłych i gorliwych 
o dobro kraju obywateli , którzy z najlepszemi chęciami 
pospieszyli do Warszawy. 

Z dniem 16 grudnia 1790, w ktdfym sejm w po- 
dwójnym posłów sbladzie, w pomnoionój w dwójcasób 
reprezentecyi naroda, rozpoczął na nowo czynnotó swtge, 
zaczyna się okres tęgoi trzeci, wielce odmienny od dwódi 
poprzednich, tak pod względem zewnętrzni powagi, 
jako tei pod względem znaczenia i wieUd^j doiiiosłotfci 
dzieł w ^nnźe dokonanych* 

Wybitnem piętnem poprzedzającego, blisko dwule- 
tniego okresu, była walka szermierska pomiędzy patry- 
otami , którzy dążyli do istotnego dolmt kraju , a ludimi 
uprzedzonymi lub złój woli, których celem było wstrzy^ 
manie wszelkiój odmiany wewnętrznój , a środkiem w t^j 
mierze tracenie czasu. Lubo w walce tój ,^ dwa lata ttaj- 
szczęśliwszo] dla Polski pory spełzły bezowocnie, i po* 
zostały bez rzeczywistego i bezpośredniego skutku pod 
względem wzmocnienia i utrwalenia jój bytu , przyczy«- 
niły się jednakże nadzwyczignie do objaśnienia kraju 
o prawdziwo) wartości zasad przez patryotów wyznawa- 
nych, i posłużyły mu do należytego ocenienia osobisto- 
ści, zajmujących celniejsze w sejmie stanowiska Świe* 
tny urok gorliwości oby watekkiój, jaki wiele z nich ota- 
czał, znikał w oczach narodu, który nauczył się rozrób 
źniać pomiędzy bUchtrem i pozorem a istotnem dobrem 
swojem. W samym sejmie wywołało ścieranie się zdań 
wyrazistą różnicę stronnictw i ułożenie ich w odrębne, 
wewnętrzną spójnią złączone , i ściśle zorganizowane gro- 
na. Ludzie uczciwi z stronnictwa króla i do niego oso- 
biście, nie do ambasady rosyjskiój przywiązani, zaczęli 
zbliżać się do patryotów i łączyć się z nimi, najprzód 
chwilowo i potajemnie, a następnie stale i otrmręie. 
Z swój strony patryoci dla wzmocnienia własnych sił, 
już w ciągu kta poprzedzającego pracowali usilnie nad 
tem, ażdby osoby poważne i aięskażonój czci, z dwo- 
rem związane , przydągnąó i zniewolić do zamiarów 
swoich. I^ oddalenia stronniczych pozorów t dla po- 



zyskania więkaa^j powagi i mocy w postępowaniu ne^r 
mowem, Baczelnicy ich stańli się pozyskać zjanfiuue 
Stanisława Augusta^ przełamać nieszczęśliwe nawyknie^ 
BM jego do ulegania Moskwie, i uwoLnić go ód nie^ 
uBtann^ bojami^ j^ki^j . dojsnawał na 3kaźdynl krokii^ 
który mógł go narazić na gniew i zemstę ou^owdjw 
Sterania ick doznały w nim z razu niepomiernycli. tru- 
diioćcL Ponawiane jednakże wytrwale, usilnie i wielo** 
stronnie, zadbiwiały mocno skłonną do dobrych' natchnień 
dusasę jega Nareszcie również szczere i przychylne 
jak ailse i gorące ich nalegania i przekonywailiia;,. po^* 
parte ni ewHtray in anyTn prądem opinii publiczAĆj, Moskwie 
iiiq»n^'azń^ , podważyły* bojaźnie. i wahania' > siei. jfega 
Najprzód postępując nieśmiało, połowicznie i.pakrjrjomu, 
w dldasym czasie ^ szczegól^iię po zawansiu : {urzifirnierza 
£ Pnnami, rzucił się Stanisław August już otwarcie i .e^iią 
doBli w olgęeia; prawych pątryotów, i pociągnął aa-apbą 
aaczne jeeacze grono stropEmików swoicL Od tćj: chwiK 
odiyl on świeźem życiem i stał się innym człowiekiem^ 
Połączywszy si^ z ludimi^z których wieln było' przy^ 
jsciiirfmi i towarzyszami jego młodości ^ z którymi współ-* 
nie maittył nieraz o podniesieniu i uszczęśliwieniu i)a4 
rodu swego ; związawszy się z więkażoŚdą isejłnorwąf, 
pngnącą^wnież chwały i niepodległości narodb, jak 
godbMŚci i niezawisłośa króla swego, podniósł czoło 
upokobGeniami : i klęskami skizćoiie i zasępione, i z uczn- 
dem wewnętrznego zadowolenia, spokoju i szlachetećj 
dumy, przyjmował ozdaki: miłości, jakiemi go naród 
cały 'Otacanić zacząL Odtąd aż do ko)&ca sejmu jedna 
my^ i jedea cel łączył go zpatryotomi, którzy .wzwiązku 
z królem, i wzmocnieni licznym zastępem posłów no^ 
wego wyboru, stali się siłą ze wszechniiar przewążnąi 
i wyłączną dishngipą nairódewą. Odtąd; patryoci dzia^ 
łając podług własnych zasad i widioków*, : stali się wśd-^ 
słem znaczeniu stronnictwem rządowem i dikmfi ster 
WBc|mie:a władzę w kraju. 

Pne ciwne ^im strdamotwo' stanowili ładzie ' nieide^^ 
ozena s iqirze4aiń i izdwardaitU w pcńsądaeh^ikt^ 
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zbiegiem okoliczności znaleźli się w ^ońca w towarzj-* 
stwie i w otwartej spójm politycznej' is.\ioMQwxDkami 
Moskwy^ i kroczyli razem z nimi na tejże samćj pize^ 
paiteisŁćj drodze, która ostatecznie! zawiodła ich wspólr 
nie do hańby i do czamćj przeciw yHaańł^^ ojozyzme 
zbrodnL /.; <» 

W okresie tym występują na sejmie juź dwa tylko 
stronnictwa , dwa zwarte i iwręcz nieprzyjazne .' solne 
obozy. Patryoci z królem na^ czele staczają zwycięskie 
jni; tylko walki z zaślepieniem i nikczemnośąą, które 
przerzedzone i osłabione siły swoje, zaźart^^ zastępie 
nporem. Duch postępu i bez^onnój r sprawiedliwo^ 
cechuje odtąd wydatnie wszystkie czynności obradującego 
zgromadzeiiia. '[ • Oj- ^i ;.■ ■/ 

. Dla ułatwienia i pp-zyspieszenia uchwał, przjMIąpił 
sejm niezwłocznie do zaprowadzenia meodaownyich 
idepszeń w fonnalnem postępowaniu i porządku obrad. 
Witym i celu uchylił zgubną i długiem f smutnem^do- 
świadczeniem potępioną ustawę z h 1768, która przcłpifeii^ 
jąc uchwalę iustaw przez Jkategorye, punkta^ |>e* 
ryodyisi:OWa, hyhi przyczyną niewymownego Dieładii 
i 1 .przewłoki w obradiach. ; Natomiast postanowiłty . raćeby 
wnioski i projekta przychodziły w całości pod' uchwały, 
a gdyby jeszcze wymagały uzupełnienia i popmwyv,fta- 
kowe odbywały się nie na 6ejihie>, lecz. w łonie diejpur 
tacy i konstytucyjnój, którój poruczono 6al]cowitą.i oistąr 
teezną ustaw Tedakpyą.: ' 

r W skutek żapiTowadzonydi > w . porządku .obrad 
uproszczeń i ulepszeń, óayńnośdi' sejmowe odbywały- aię 
z większym niż poprzednio pospiechem i pcMrządkiem. 
W krótszym, niż się spodziewano czasie, i uchwabńo 
przygotowaną juź poprzednio ustawę o se^oukaeh . z 24 
miuica il791v stanowiącą zas^nicząpodstśwę w zimie- 
FŻonój Kiowój postaki rządul :: : 

' WiększÓj trudności « doznała wniesiona przez jipa- 
-tryotów ustawa o miastach , przez którą . zamińzali 
prJzywTÓcić stanowi mi^kiemu służące mu .pierwotnie, 
a następnie wydarte piiawa, a przez to przywiązać go 
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de wspdfaiej' ojcsyzny i zniewolić' do wanóźeiiia 
jćj siły, p6tęgi> i beżpieeeeństwa. SpFSwa da z wielkim 
poBtępiowała: opareoL Zwolennicy bo wiem starego po* 
liaidkiiia raez^j ni^du^me mając jeszoże^pojęcia o zasa- 
dzie równoóci wuystkich-miesżkańców krapi w obec prawa, 
i -objawiając się npadka stanu lyceiskiegOy prtez przy* 
inąbię ^oi nader szczupłych praw naieiazczanoin/ i piasez 
pnjpuszczenie ich dó/ częściowego ndziału w władzy 
najwyższej krajn^ wszelkich używali środkowy aiebj^ 
wniesioną ustawę zMweczyć. lub w nieskończoną puścić 
przewłokę^ :Łuboi więc /^projekt przes deputac^ą^ miej* 
ską ułożony, przywracał część tylko tych praw, które 
za Jagiełlo&ów służyły mieszczanom^ zabezpieczając, im 
wolność osobistą , własność i nader .ograniczony" udział 
wiiłądach rzeczypospolitój, napotjkał jednakże na nie* 
przeparty bpór i został '\i^ końcu odrzuconjon.. ESka 
innych projektów przez posłów wniesionych^, tegoż sa* 
mego doznafy losu. : Rozpńlwy przeciągały sięi befii koń- 
joai bez widoku pomyśln^o skutku. Ażeby dopiąć >oelu 
raeg&, i przdtamać^ zacięty opór kióticowidząQych;:prze^ 
ciwuików, -zmuszeni ' byH' ipatrypci . do użycia, wybiegu. 
Wy^^vacowawśzy nowy^projekt 'do ustawy o miastach, 
dość 'lImiarkowanie:!dl&^ nich przychylny^ podsunęli, go 
zręetetiie Suchorzews^emu, posłowi kaliskiemu, który 
-WÓyntfBB i szlachecko-^-repubUkańckąi; gorliwością swą 
Otwarcie już przesze^ do^ obozu Moskwy ; ajwprawiwr- 
taty go wprzelponanie,^ że przez podniesienie go zjedna 
-wajiółcMBude mieszczan dla stronnictwa swego, zniewoliH 
go* do wniesienia projektu na sejmie. Prci^kt ten prżed- 
leSony przez Suchorzewskiego,. jakb własne dzieło jego^ 
i z tćj pBzyeizyhy przjjęty przez i stronników jego, poj- 
j^skał' jednogłośne zatwierdzenie sejmu. W ten sposób 
po dłngiph 'Sjpor&cb stanęła ustawa: ^,0 /wolnych mta- 
Btkcli* I rzeczy pospolitćj^ z dnia . 1 8 kwiietnia 1 791 ^ w. któ- 
-rój przyznano: mieszczanom wspólne ze szlachtą swx)body 
W obrębie [priawa prywatnego, i pewieb, lubaograniczony, 
WBpółudział w ustowodaw^tme i>w 20^^ kraju*, 
iOpótf, jiEikiego^doztiała ustawa omiaistabfa/ i odwJoezila 
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przeoiągłoćć toczących' się nad nią rozpraw, zastanowiła 
i zaniepokoiła mocno patryotów. Widząc , źe od diwili 
podwójnego składu sejmu , w przeciągu czterech mie- 
sięcy, mimo usibiych starań ich ^ dwie tylko przeszły 
ustawy, o sejmikach i o miastach, zaczęli rozstawać się 
z nadzieją, ażeby zasadnicza ustawa rządowa, o którą 
kn^ cały coraz głóśnićj się dopominał , tokiem zwykłydbi 
rozpraw, w krótkim czasie mo^a przejść na sejmie* 
Tymczasem stan wewnętrzny- kraju naglU: do pospiechu. 
Po zniesieniu narzuconych przez Moskwę ustaw i urs%- 
dzeń organicznych, okazała się niezbędna koniecznoćć 
zastąpienia ich nowemL Nadto, przyspieszenia tego wy<^ 
magały nie sanie tylko stosunki wewnętrzne kraju. Zbi^ 
wypadków politycznych ówczesnych zapowiadał bliskie 
w położeniu £uropy przesilenie, a szczególnie w wzajem- 
nych stosunkach mocarstw Polsce sąsiednich , stanów- 
c«e odnńaay i przeobrażenia. 

Widnokrąg polityczny Polski zaczął ciemnemi za- 
chodzić chmurami. Bosya zawarła z Szwecyą pokój 
w Wereli (17 września 1790 r.), i uwolniła się przezeń 
w połowie z trudn^o położenia , w jakiem ją utrzymy- 
wały dwie równocześnie prowadzone, i siły jćj nadzwy- 
czajnie wycieńczające wojny. Z Turcyą toczyła jeszcze 
bój, który jednakże zbliżał się widocznie do ostatecz- 
nego -rozwiązania. Biurze zawieszone nad Francyą za- 
<aęły niepokoić panujących, a wzniecając ciężką w nich 
troskę o własne utrzymanie, odwracały coraz więoćj 
uwagę ich od spraw rozwijających się na Wschodzie, 
którego losy zaczęły schodzić z stanowiska żywotnego 
pytania w rÓYmowadze państw starćj Europy. Ciężenie 
jćj polityczne nachylało się już przeważnie ku Zachodowi. 
Anglia i Prusy zacz^y się skłaniać i zbliżać powoli do 
Rosyi. W Austryi zakończył życie niespokojny i go- 
rączkowy cesarz Józef IŁ Następca jego Leopold ligi, 
inahy miłośnik pokoju, zaraz po wstąpieniu swem na 
tron , rozpoczął z Porta rokowania o pokój, przez który 
z wojny tureddój wyco&ć się pragnął. Z nim zawarł 
Fryderyk Wilhelm Ugi konweaeyą w Beichenbach (27 
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fipca 1790)y w skutek którćj upadł Herzberg, twórca 
przymierza z Polską zawartego, i niezłomny przeciwnik 
AostryL Oddalenie jego od steru polityki pruskiej uto- 
rowało najprzód poufiie porozumienie się rządów współ- 
zawodniczych , a następnie ułatwiło ścisły, na pewien czas 
przynajmniej, związek pomiędzy monarchami dwóch na- 
czelnych państw niemieckich. 

W zatnyaźającem dla Polski położeniu tem , donie- 
sienia i sprawozdania posłów polskich u dworów zagrani- 
cznych, przesyłane w ostatnich miesiącach do Warsza- 
wy, pomnażały jeszcze więcćj niepokój i troskę tak ludzi 
myślących w kraju, jak i rządu polskiego. Doniesienia te 
posłów polskich zawierały ponownie wynurzane obawy, 
ażeby toczące się tajemnie układy nie wywołały no- 
wych dla Polski klęsk i nieszczęść, zwłaszcza, że do- 
tychczasowa bezowocna nieczynność sejmu, nieprzyjaciel! 
jŹj nieudanem napawała zadowoleniem i radością. Oba- 
wy te podnosiły nadto zagraniczne dzienniki ówczesne, 
które już otwarcie rozgłaszały wieści o knowanym no- 
wym rozbiorze Polski 

Okoliczności te, tak wewnętrzne jak i zagraniczne, 
utwierdziły przywodzców stronnictwa patryotycznego 
w przekonaniu, iż każda chwila odwłoki w ustaleniu 
wewnętrznych stosunków kraju, coraz większem zagraża 
ma niebezpieczeństwem; a ponieważ żadnego nie było 
widoku, ażeby zaprowadzenie trwałego i silnego rządu 
w dfodze zwyczajnych rozpraw sejmowych do skutku 
przywieść zdołali, przyszli w końcu do przeświadczenia, 
li-nie pozostawało im nic innego, jak, korzystając zpo- 
rajAnego jeszcze położenia politycznego, zdobyć się na 
krok śmiały i stanowczy, i uciec się w tym celu do 
użycia środków niezwyczajnycL 

Po długich namysłach i naradach, które odbjrwaly 
się na poufnych posiedzeniach, częścią w mieszkaniu 
Kołłątaja, częścią u Stanisława Małachowskiego, uznali 
OBtatecznie wykonanie zamachu stanu za jedyny środek 
do wydobycia kraju z groźnego pc^ożenia, i do zabez- 
pieczenia przyszłości j^go. W ^nn celu postanowili 

14 
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przygotować po za obrębem nrzęclowych i . pnblicznydi 
czynności sejmowych, ustawę rządową, jaką w okoHcz- 
nościach ówczesnych uważali za najwłaściwszą i najod- 
powiedniejszą dla narodu, i przeprowadzić ją na sejmie 
hurtownie, na jednem posiedzeniu, ile podobna bez 
dopuszczenia rozwlekłych obrad i rozpraw, w drodze 
śmiałego i pod pewnym względem rewolucjrjnego na^ 
rzutu. Powziąwszy takie postanowienie, przystąpili 
spiesznie do zamierzonego dzieła. 

Ażeby zagorzałym przeciwnikom swym nie nastrę- 
czyć sposobności do zwichnięcia zamierzonego zamacha, 
zobowiązali się wzajemnie do zachowania go w najści- 
ślejszej tajemnicy. Tajemnicy tćj dochowali wiernie, po- 
nieważ, lubo prace i narady ich przygotowawcze prze2 
kilka trwały tygodni, nikt jednakże z niewtajemniczo- 
nych, najlżejszej o nich nie powziął wiadomoścL Dc 
tajnego związku tego nader mała z początku wchodziła 
hczba ludzi. Ignacy Potocki, Stanisław Małachowski, 
Tadeusz Mostowski, Józef WeyssenhoflF, Hugo Kołłą- 
taj, Julian Niemcewicz i po części Jan Bniadecki, sta- 
nowili grono obywateli, którzy pierwotnie postanowili 
nadać narodowi swemu rząd w duchu odpowiedniiD 
czasowi, okolicznościom i potrzebom jego, a przezeń 
zapewnić mu możność i siłę do stawienia czoła grożą- 
cym mu niebezpieczeństwom. 

. Zacni związkowi , otoczeni cieniem głębokiój tajem* 
nicy, wziąwszy się gorliwie do pracy, ułożyli w krótkin 
czasie ogólny zarys ustawy do zamierzono) now^ 'fi>rm} 
rządu. Chodziło im teraz już tylko o obmyślenie środ- 
ków, ułatwiających przeprowadzenie śmiałego przedsię- 
wzięcia. Mężowie ci przewidywali przede wszy stkiem, iż 
bez wiedzy i uczestnictwa króla nie będzie im podo- 
bna przystąpić do wykonania zamiaru, mającego cechę 
rewolucyjnego czynu, który w razie oporu najważniej- 
szego w rządzie czynnika, zamiast upragnionego silnegc 
zjednoczenia narodu na zewnątrz , mógłby wywołać 
rozerwanie w łonie jego, i sprowadzić najniebezpieczniejszy 
w ówczesnem położeniu kraju rozstrój wewnętrzny. Chcąc 
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przeto uniknąć nwret pozoru przemocy^ gwałtulub tai^iiię- 
cift się ńa powagę tronu, zwłaszcza w czasie, kiedy rozp^a«> 
jąca się w gruzy, świetna niegdyś monarchia firancuzka, 
ułoszny wzniecała niepokój i trwogę w panujących o za- 
ahowanie prawowitej ich władzy, postanowili wtajemni- 
OKjró króla do przedsięwzięcia swego, zaprosić go do 
ndziału w pracy około dzieła konstytucyjnego, i zapewnić 
sobie wsparcie i pomoc jego w wykonaniu zaniiaru swego. 
Usposobienie . ówczesne Stanisława Augusta podawało 
UD wszelką jrękojmię pewności, że ze strony jego nie 
doznają zawodu ani przeszkody. 

W życiu króla tego zajaśniała wówczas jedyna może 
jHękna i wzniosła chwila , w którćj zdawał się pojmować 
Uk. ważność stanowiska swego jak i doniosłość okoliczności 
bieżących .dla krajn, i podążać za przeznaczeniem, ja- 
kie Opatrzność naznaczała panującemu ówczesnej Pol- 
floa* f^jcsez cały przeciąg panowania swego bez własnćj 
woli, odwagi, i hartu duszy, powolne narzędzie samo- 
woli Moskwy, przed którćj rozkazami i groźby drżał 
jak dziecię lękliwe; wówczas natchniony i uniesiony 
szlachetnym duchem prawćj i światłćj części narodu, od- 
wrócił się. stanowczo od mętnego źródła, z którego sączyło 
dłn^o własne jego znikczemnienie i niedola kraju. Prze- 
jęty godziwą żądzą dobrze zrozumiano) sławy, która mu 
przypaść musiała nieochybnie, jako twórcy przyszłój 
pomyślności i potęgi narodu, i pobudzony osobistym 
widokiem pozyskania rzeczywistej władzy, w miejsce do- 
tychczasowych ułudnych jćj pozorów, wynurzał często 
przywiązanie swoje do narodu, i oświadczał żywo, ze 
podzielać losy jego i przewodniczyć mu w zbawiennych 
zamiarach, za najpierwszy i najświętszy poczytuje obo- 
Yliązekp Duch jego podniósł się wówczas do równi 
z myślą i dążnością najzacniejszćj części narodu, która 
w.oeobie jego ujrzała wyraz 2yednoczenia własnych my- 
. śU i ueztić swoich. Rozlegający się podówczas w kraju ca- 
^rm odgbm:. „król z. narodem, naród.z krdle.ni^' stał 
m^ cha8łem.ludzi poświęcenia dla rzeczy publici?qćj,/i zar 
Ifeowiedbią: nbpodk^ości : i przyszła >{iomyjiląo^ narodu. 
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W czasie owym miał Stanisław August przy boku 
swoim za sekretarza do korespondenc3d zagranicamydi^ 
człowieka światłego, uczonego i nieskażonej prawości 
cłiarakteru , który posiadał nieograniczone zau&nie jego. 
Sekretarzem tym był zacny ksiądj^ Piatoli. Poznajo- 
miony jeszcze w Rzymie z Ignacym Potockim ^ zosta* 
wal z nim zawsze w ścisła zażyłości, i podzielał zasady 
i zamiary jego i przyjaciół jego politycznych. Patryoci 
postanowili użyć wpływu jego do zjednania sobie Sta- 
nisława Augusta. Przypuszczony do tajemnicy, Piatoli 
stał się w krótkim czasie zręcznym pośrednikiem i dziel- 
nym ich poplecznikiem u króla. 

Dowiedziawszy się od niego o tajnem sprzysiężemu, 
zmierzającem do ustalenia szczęścia narodu, zatrwożył się 
z początku chwiejny i lękliwy z natury Stanisław August 
Kiedy mu jednakże przedstawiono, że stanowcze i w pewnej 
mierze rewolucyjne przeprowadzenie ustawy rządowej, 
stało się jedynym środkiem do ocalenia kraju; że po- 
siadając dotychczas cień tylko władzy niepewnój, pozy- 
ska ją trwale, i zdoła jćj użyć na korzyść narodu; że 
za krok ten śmiały współcześni otoczą imię jego żywą 
wdzięcznością i czcią, a potomni nieśmiertelną ^wą; 
pokonał wrodzoną lękliwość, a idąc za szlachetuiejszem na- 
tchnieniem, przystąpił do zamierzonego dzieła. Przejąwszy 
się szlachetnem pragnieniem zapewnienia narodowi bezpie- 
czeństwa, pomyślności i potęgi, przez położenie węgielnego 
kamienia do przyszłej, nowćj budowy polityczno) jego, 
popierał on następnie prace i zachody patiyotów z wytt- 
wała gorliwością. Wydoskonalenie zamierzonćj ustawy 
konstytucyjnćj, którą życzeniem serca swojego i miarą 
obywatela z duszą do swćj ojczyzny przywiązanego na- 
zywał, stało się przeważną myślą i najmilszem jego 
zajęciem. 

Odtąd odbywały się narady związkowych nad upra- 
gnitcmem dziełem, w ustronńem mieszkaniu ks. Piatolego, 
położoncm w dolnój części królewskiego zamku. Wie- 
czorami uchodził Stanisław August cichaczem z poko- 
jów swych ^ i spuszczał się bocznemi kurytarzami do 
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ikromiiego mieaikania ks. Piatolega W wyprawach łych 
towansjtEjł mu zwykle tylko dworzanin jego, głuchy 
i niemy Wilczewski, kajustelanic wiski, który, schylony 
kn ziemi, niósł przed nim dwie zapalone świece. Tam 
ca^kftU jnż na niego, oprócz gospodarza, współsprzjrsi^ 
ism jego: Ignacy Potocki, Stsuiid;aw Małachowski, Koł* 
li|taj, Mostowski, Działy ński, Niemcewicz i Weyssen* 
hoff, którzy z początku zostawali w wyłącznem posia^ 
daniu tajemnicy. Nieco póiniój dopiero, gdy dzieło 
łyło na ukończeniu, oznajomiono z niem także sena* 
torów i posłów, odznaczających się przed innymi światłem 
i wydatnym patryotyzmem. Liczba .wszystkich wtaje* 
nmiczonych dochodziła w końca do sześćdziesiąt osób, 
które do najzupełniejszego zobowiązano milczema o przy* 
gotowywanem zamierzonem przedsięwzięciu. Często do 
późnój nocy loztrząsano tam kaidy artykuł ustawy 
i każde tegoż wyrażenie osobno, i podtrzymywano 
odwagę króla, który przypominając towarzyszom tajnój 
pracy, zadawnione przesądy ciemnej szladbty i prze- 
wroteośó jój przywódzców, wynurzał nieraz wątpHwość 
w udanie się zbawiennego zamiaru. Tymczasem przy** 
kład toczącego się w lymże samym czasie we Francyi 
sejmu ustawodawczego, który sprawiedliwością, szlache- 
tnością zasad i światłem swojem coraz powszechniejsze 
w Europie pozyskiwał współczucie; żywa zachęta ze 
strony przeważnój części sejmujących; a przedewszyst^ 
kiem stan ówczesnych stosunków politycznych; byfy 
bodźcami, które pobudzały sprzysiężonych do wytrwa- 
Ibśd w zachodach około zamierzonego dzieła, i pr^- 
c^^uały się do przyspieszonego wykończenia jego. 

Zaprząthieni pracą ókóŁo ustawy rządowój, nie za- 
pomnieli patryoci przygotow3rwaó um3rsły, tak w stolicy 
jak w kraju, do uznania i przędą zamierzonój odmia- 
ny rządu. 

Za najdzielniejszy w tój mierze środek służyła im 
na^pdłniój podówczas swobodna prasa polska. liczne 
grano światłych zstronniotwa ich pisarzy poświęcało wów*- 
csaa fión awe nieomal W7łąoąu6 paUioystfoei W brosi^ 
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mob, {Msmaoh i pisemkach ulotajch i okolicsnońoiowychi 
poważnćj i żartobliwej osnowy^ które w tymąfluik «gaMii? 
plai^y rozchodziły się po kraju, rozbierali nąjwaini^jaM 
pytania polityczne , zarządowe i ekonomiiczne , atowjie 
je do położenia własnego narodu^ i .swmea|ąp flunwgO 
jego na wady i usterki zachodzące w^urządzinia^ j«|^ 
Kołłątaj, Staazyc, ksiądz Jezierskie Makokki, starali. się 
wpływad na opinią w drodze poważnego pizękooywaikiai 
walcząc zwycięzko ostrą bronią rozumowsioia . prneęiw 
piaarzom przeciwnego stronnictwa, jak .Rrowto^ki^ Tlir* 
iiń\^ Mir i Tomaszewski; kiedy Niemcewicz szycfórst^^n 
i itertohfiwą ironią gromił i wyśmiewał zastarzałe; pne^ 
sądy i uprzedzenia* Ażeby działać systematycziade na 
ofanią publiczną i prowadzić ją stale w zamierzonym ]fi»r 
ironku, założyli :w Warszawie, już na początku. loka 1791 
fMMbny w tym odu dzieamik polityczny pod nazwą:: G a^e X a 
Barodowa i ob ca, położywszy na ni^j za godło wyn&e^ 
cienie Tacrjnba: sine ira et studio quorum causaa pnocoi 
habeo. Gy:ówni j^j radakiorowie , T ade us z Mo* 
Stawski kasztelan Taciążski, Józef Weys eftboff 
i Juliaa Kieihcewicz posłowie innantscy^ ^ ittozie 
i^wyscd^iego światłą i patryotyzmu powsz^^ie i zmni, 
TCizpOwszechniali pirzez nią zdrowe pojęcia o. prawdzi- 
wych warunkach rozwoju życia publicznego w. narodue; 
» podając mu bezstronne wiadomości Bzczegótnie. o^ to* 
czącydb się współcześnie doniosłych sprawach we Fraa<* 
eyi i w Anglii^ przysposabiali umysły do* uznania po* 
trzeby przygotowywanej przez patiyotów przeiOłaiQr 
rządu. Gorliwi patryoci. rozpowszecłmiali ten d z iefi oi k 
z własnych fimduszów po całym kraju. Sam Stelwaław 
August opłacał, trzysta tegoż egzcmplarisy,.. ktÓte do 
-wszystkich częoń nseczypospoUtćj rozsyłać, rkazał^ . . i 

. Żywą i roidegką czynnością odznaczał się w czasie tym 
przed wszystkimi Kołłątaj. Warszawa przepełnioną .była 
wówezaa licfiiem obywatslstwem , która ze wszys^tkićh 
dzielnic neczsjrpospolit^ grciaaadziła się do stolic^.: Kottą^ 
iii6e)graniczając się iia i[^davaniu ipokiiaay^^ 

-njhnt kilkunastii ziigoząo^ i. światła mkyianeiyiy^^tilktf 
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s natchaienia jego wchodzili w liczniejsze towarzystwa, 
sebrania i zabawy, i w rozmowach umyślnie do rzeczy 
publicznych zwróconych , rozwijali myśl i dowodzili po- 
trzeby przeobrażenia wewnętrznego kraju, przez zapro- 
wadzenie w nim stanowczych reform. Zol jego stara* 
niem powstało w Warszawie stowarzyszenie polityczne, 
ezyli tak zwany klub konstytucyjny, któremu przewo*- 
diuczył Trembicki , znany również z biegłości w nauce 
prawa jak i z prawości chiu*akteru. Równocześnie starał 
aię pobudzić mieszczan warszawskich do czynnego udziału 
▼ życiu politycznem. Dekert światły i gorliwy prezy* 
dent miasta, Bars, Mędrzecki i Baianowicz, wpływak 
w tym celu skutecznie na znakomitszych mieszkańców 
stoUcy, a poufni sprawnicy Kołłątaja , Dembowski i Ko*- 
nopka, pouczali lud o znaczeniu bliskiego przewrotu 
w rządzie krajowym. Jednem słowem nie zaniedbano 
żadnego w ogóle godziwego środka, ażeby wszystkie 
części narodu przygotować do zamierzonego zamachu 
stanu. 

Pośród tych zachodów, ukończyU sprzysiężeni pracę 
swą około ułożenia nowój ustawy rządowćj. Chodziło 
już tylko o upatrzenie pory stósownój do bezprzeszko- 
dnego, ile podobna, przeprowadzenia jej w s^romadze^^ 
niu sejmowem. Stanowczym w tój mierze zdawał się wy**- 
bór taki^ chwili, w którejby strona przeciwnareformie, naj*- 
mniój licznie na sejmie była gromadzoną, i w którejby 
przeto, zaskoczona niespodzianie i zatrwożona szczupło* 
ścią sił swoich , , me zdołała zdobyć się na odwagę do 
stawienia. gwałtownego oporu i przeszkody przeciw za- 
mierzonemu przedsięwzięciu. Chwila taka nastręczyła 
się niebawem. 

Zbliżające dę święta wielkanocne pociągały za 
sobą zawieszenie obrad sejmowych podczas dwutygo* 
dniowych feryi, w ciągu których znaczna część sejmu*^ 
jących opuszczała Warszawę, ażeby zwyczajem po- 
wszechnie w Polsce przyjętym, przepędzić święta w kołach 
rodzinnych. Z okolioznośai tśj postanowili korzystać 
patiyoci. ' 
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wielkanocna przypadała w tym roka na 
dzień 24 kwietnia. Posiedzenia sejmowe, odroeeone 
przez tydzień poprzedzający uroczyste to ^ięto, i przez 
tydzień po niem następujący, miały się rozpocząć na 
nowo w poniedziałek po niedzieli przewodniej , dnia 2 
maja. Ponieważ zaś podług porządku sejmowego, 
w pierwszy tydzień po feryach świątecznych przycho- 
dźmy pod obrady sprawozdania deputowanych do egza- 
minów różnych komisyi skarbowych, które za przedmiot 
mniejszćj wagi uważano; patryoci przeto, opierając się na 
dawniejszem doświadczeniu , przewidywali , że znaczna 
część nieobecnych w czasie świąt sejmujących , nie odda 
się zbyt gorliwemu pospiechowi, ażeby zaraz przy 
otwarciu posiedzeń stanąć w Warszawie. W niemylnem 
przypuszczeniu tem, wstrzymali zwolenników swych od 
opuszczenia w czasie świąt W^^rszawy, podczas kiedy 
znaczna część przeciwników ich, nieświadoma powzię- 
tego przez nich zamiaru, oddaliła się z stolicy; i po 
wspólnćj z królem naradzie , naznaczyli dzień 5 maja, 
do wykonania zamachu, przez wniesienie i przeprowa- 
dzenie przygotowano] zasadniczej ustawy rządowój. 

Zamierzony przez naczelników stronnictwa narodo- 
wego zamach stanu, polegał głównie na pominięciu a raczój 
przełamaniu dwóch przepisów formalnych, zamieszczonych 
wświeżouchwalonym regulaminie, czyli ^rządku obradsej- 
mowycL Na początku stycznia tegoż roku stanęła na 
sejmie ustawa pod napisem: uroczyste zaręczenie 
porządku w izbie na teraźniejszym sejmie. 
Ustawa ta zawierała pomiędzy innemi przepisami, od- 
noszącemi się do porządku sejmowania, postanowienie 
tćj treści, że każdy projekt do ustawy miał być dru- 
kowanym i sejmującym rozdanym; poczem dopiero, 
w trry dni od dnia rozdania projektu licząc, takowy 
pod obrady sejmowe mógł być wniesionym. W tymże 
samym czasie uchwalono drugą jeszcze ustawę porządkową 
tćj treści, że po rozpoczęciu każdorazowem sejmu, pier- 
wsze dwa tygodnie przeznaczone być miały do roz^ 
praw nad przedmiotami skarbu i podatkowości do- 
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iyosąoenii, dnigie saś z kolei dwa tygodnie, do obrad 
nad jpnyszłą formą rządiL 

Sprzysięieni patryoci zapewnieni o znakomitćj więk- 
szości stronnictwa swego w sejmie, i przekonani , że przy- 
chylna im opinia publiczna^w narodzie, krok ich stanowczy 
osądzi i przyjmie pobłażliwie, postanowili pominąć obie for- 
malność porządkowe i przystąpić śmiało do dzieła. Zobo- 
wiązawszy się wzajemnie dozachowanii^ w nąjgłębszćj taje- 
mnicy dnia do zamacha naznaczonego, oczekiwali z odwa- 
żną otnchą chwili, stanowczćj dla przyss^ości narodu. 

Kilka dni jednakże przed posiedzeniem, do wnie- 
sienia nstawy rządowćj przeznaczonem, król, pragnąc 
sobie zniewolić naczelnych dostojników koronnych, któ- 
lydb opofn najwięcój się obawiał, zwierzył się z tiye- 
mnicy Małachowskiemu kanclerzowi, Mmszchowi mar- 
flułkowi wielkiemu, i Chi]ppto wieżowi podkanderzemu; 
a odebrawszy od nich przyrzeczenie zachowania powie- 
rzono) im tajemnicy, zawiadomił ich tak o treści usta- 
wy, jako też o dniu , w którym takowa na sejmie przed- 
hiśoną być miała. Z tych dwaj ostatni dotrzymali mu 
iłowa. Eanderz jednakże, mimo danego królowi przy- 
RMCzenia, rozgłosił natychmiast pomiędzy stronnikami 
mian wiadomość o powziętym przez patiyotów zamia- 
nę. W ten sposób tajemnica, dochowana wiernie w ciągu 
dUm tygodni przez sześćdziesiąt blisko ludzi, wpływa- 
iącjeh do zamierzonego dzieła, rozessd^a się lotem bły- 
ikiiwicy po całój Warszawie. Wyraźni stronnicy Bosyi 
sehrali się natychmiast u Bidhakowa, który po odwo- 
kma Stackelbóga sprawował poselstwo ros3rjskie w War- 
■awie, i na wspólnćj z nim naradzie, postanowili zni- 
roczyć lub przynajmni^ odwlec wykonanie zamiaru, 
MRzez króla i patryotów powziętego; a gdyby zwich- 
aieDie tegoż okazało się niepodobnem , zawichrzyć sej- 
nofwe obrady, i przez opór do ostateczności posuniony, 
ioiągoąć na przeciwników swych choć pozór przemocy 
gwałta w obec narodu. W tym celu wysłali bez- 
swłocznie gońców na wszystkie strony Polski, ażeby 
ak naji^pieszniój przywołać nieobecnych stronników i po- 

15 
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litycznych przyjaciół swych , na dzień 5 maja do ttoUcjr. 
Równocześnie rozesłali po mieście zau&iiych swych, któ- 
rzy po kawiarniach , sz3mkach i na rogach nlic, rozgła- 
szali najdziwaczniejsze wieści, mające na celu rozbnize* 
nie ludu warszawskiego i przestraszenie króla. Rozcho- 
dziły się przeto pogłoski, że królowi, marszałkom 8q- 
mowym i znakomitszym cdonkom sejmu, zagraża ćmierć 
przez siepaczy na nich nastawionych; to 2nów^ że zwo- 
lennikom przesdości i przyjaciołom Moskwy, tajemną 
i gwałtowną zgotowano zagładę. Niepokojące wieści 
te pozostc^y jednakże bez skutku. Mieszkańcrjr War- 
szawy, uprzedzeni o zbawiennych dla nich zamiaradi 
króla i patryotów, widzieli w bałamutnych po^oakach 
tylko podstęp stronników Moskwy, zmierzi^ącyldi otwar- 
cie do zwichnięcia zamierzonej reformy rządowój, dla i 
utrzymania wyłącznych przywilejów swych, i z spo- ^ 
kojnem zaufaniem do reformatorów, w bliską patmeli 
przyszłość, 

Erólf uwiadomiony o rozgłoszeniu tajemnicy i o przy- 
gotowaniach stronnictwa przeciwnego, do wzniecenia pu^ 
blicznego zamieszania zmierzających, obawiając się.g^roł- 
townego wybuchu, jakiego się ciemna przewrotność 
i roznamiętniony przesąd dopuścić mógł, pizedłożyt 
sam patryotom niezbędną potrzebę przyspieszenia przed- 
sięwziętego dzieła, celem uprzedzenia przeszkodnych za- 
mysłów zaciekłych zwolenników złotój wolności Za wspól- 
ną przeto zgodą, postanowiono przyspieszyć o dwa dni wy- 
konanie zamiaru, i już na drugiem, po rozpoczęciu olmd 
sejmowych posiedzeniu, wystąpić zymiesieniem ustawy. 

Dzień 3go maja naznaczono więc ostatecznie do 
wykonania rzadkiego w dziejach politycznego zamachu, 
przez który król wspólnie z doborem obywatelstwa, nie 
w widokach ciasnych korzyści osobistych lub stronni- 
czych , lecz w istotnym celu dobra powszechnego, prsy^ 
szłość narodu swego ustalić i zabezpieczyć przedsięwziął. 

Postanowienie to, przyspieszające ogłoszenie ustawy 
i^ądowćj, pomieszało i zniweczyło zabiegi i nadzieje 
stronnictwa republikanckiego, ponieważ uczestnicy jego. 
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W macznćj csęści w Warszawie nieobecni, a dopiero na 
dzień 6go maja przywołani , z odległych zwłaszcza stron 
knga , w porę właściwą do stolicy zdążyć nie zdołali. 

Patryod nie widząc jiiż potrzeby ukrywania za- 
miaru swego w dłuższćj tajemnicy, rozgłosili dnia 2go 
maja z rana po mieście wiadomość, że. przygotowana 
wtawa konstytucyjna^ odczytaną będzie tegoż dnia po 
południu, publicznie, na wielkidj sali pałacu radziwiłło- 
mkiego, na krakowskiem przedmieściu. W porze ozna- 
ceran^j znaczna liczba posłów z obydwóch stronnictw, 
a z nimi mnóstwo ludzi nienależących do sejmu, zgro* 
madadło się w pałacu radziwiłłowskim. Obszerną salę 
gmachu tego przepełniał natłok ciekawych widzów. 
Głębokie milczenie, pośród którego czyteno ustawę kon*- 
I ilytucyj ną , przerjrwały tylko częste i huczne oklaski 
i igroniadzonych słuchaczów. Kiedy skończono czytanie, 
rcudegł się po sali ogólny nieomal i wielokrotnie po- 
wtarzany old^k: zgoda, zgoda! Jeden z przytom- 
nych przeciwników ustawy, odezwał się .z wnioskiem, 
i^by nad przeczytanem dziełem otworzono rozprawy. 
Wniosek ten prz3rjęła gorąca, licznie zebrana młodzież, 
stak wyiazną wzgardą i szyderczym śmiechem, że nikt 
już z pomieszanych i przerażonych przeciwników głosu 
podnieść nie śmiał. Poczem pośród radosnych okrzy- 
ków: niech żyje konstytucya, niech żyje na- 
rdd, rozbiegli się zgromadzeni po mieście; patryoci 
ramosząc z uniesieniem pochwały słyszanćj konstytucyi, 
niechętni jój zaś, miotając na nię nagany i obelgi. 

W póinćj już nocy, poprzedzającćj dzień 3 maja, 
odbywają się w stolicy polskićj dwie nader charaktery- 
ątyczne sceny, które uwydatniają wyrainie i dobitnie obraz 
moralnego usposobienia w ówczesnym narodzie polskim. 
. Dobrze myślący posłowie i żarliwi patryoci, pragnąc 
nę ostatecznie porozumieć ij ugodzić o sposób postępo- 
wania na posiedzeniu jutrzejszem , pospieszyli jeszcze do 
pałteu marszałka sejmowego, gdzie zastali zgromadzo- 
nych naczelników stronnictwa narodowego. Tamtp po- 
ttanowionp i prsTrzeczono sobie wzajenuiie, unikać 
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wszystkiego, coby hartowne przeprowadzenie wniezio- 
ućj ustawy na zwłokę narazić mogło, i wstrzynuuS zię 
w iTin cdn od wazelkich wniosków ubocznych; a stawigąc 
Zgodnie, silnie i wytrwale w obronie dzieła, wktórem 
zbawienie ojczyzny widziano, ograniczyć się jedynie na 
spokojuem odpieraniu zarzutów, z jakiemiby występo^ 
wała strona przeciwna. Stwierdziwszy w końcu pod- 
pisami swemi wzi^emne to prz3rrzeczeme, w czem przy- 
tomni dwaj zacni biskupi, Krasiński kamieniecki i fiy- 
biński kujawski, z zachęcającym wystąpili przykładoo, 
rozeszli się w głębokiem rozrzewnieniu, wynurziyąc ży- 
wą gotowość poświęcenia w potrzebie nawet życia, dli 
przeprowadzenia konstytuc^, jako zbawiennćj rękojm 
dobra i szczęścia narodu. 

Równocześnie, kiedy ta wzniosła i rozrzewniająca 
scena odbywa się w mieszkaniu Stanisława Małachow^ 
skiego, marszałka sejmowego; inny, odrębny zupełne 
widok przedstawia salon Bułhakowa posła rosyjskiego. 
Niewielka tylko liczba zebrała się tam osób. Kanden 
Jacek Małachowski, wyrodny brat zacnego marszalki, 
Branicki, Kossakowski, Massalski, Raczyński, Sucho- 
rzewski, i kilku posłów z koteryi Szczęsnego Potockiego, 
zasiedli tam do wspólnćj z Moskalem narady, i rozmy- 
ślają nad wyszukaniem sposobów do zniweczenia dzieh 
przez patryotów przygotowanego. Zgubne ich zamysły 
pozostały jednakże ostatecznie bez skutku. Przekonawszy 
się tak o moralnćj i liczebnćj bezsile swćj, jak o niemo- 
żności wynalezienia sposobu do ziamama, woli przewiib- 
żnćj większości sejmowćj, i do udaremnienia znienawi- 
dzonego dzieła, postanowili zawichrzyć przynajmni^ 
posiedzenie, i wywołać na niem choć pozór przemoey 
i gwałtu. Najprzebieglejszy z zgromadzenia tego, ł)»- 
skup inflantski Kossakowski, któiy, korzystając z umy- 
słowego ograniczenia i z uprzedzeń Suchorzewskiege, 
używał go poprzednio już nieraz za narzędzie do pcze^ 
prowadzenia niecnych planów swych na sejmie, i któiy 
go wprowadził do domu Bułhakowa , postanowił użyć go 
podobnież i w tćj potrzebie za bezmyślne narzędzie do 
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wichrzenia Jutrzejszego posiedzenia, i do zamięszi 
przedsięwzięcia patryotów. Na zebraniu tem przekonywrf j 
on go więc, że ustawa zaprowadzająca dziedzictwo troni 
niwecząc źrenicę zlotdj wolności, narzuca Polsce ohydiB»J 
Da wieczne czasy jarzmo niewoli; że zwolennicy konstykł 
tucj-i, zmierzający do porównania szlachty z miesz- 
czaóstwem i chłopami, byli tylko przedajnemi narzę- 
dziami despotyzmu ; i że wreszcie Moskwa , jedyną bę- 
dąc opiekunką i szczerą przyjaciółką szlachty, a niechcąc 
narażać państw swych na wzburzenie pospólstwa, w obro- 
nie przywilejów jźj wszelkiemi siłami występować będzie. 
Wmówił wreszcie w niego , że zacięty opór przeciw 
ohydnej, jak się WTrażał, ustawie, będzie szczytnym 
heroizmem, który imię opierającego się, w najpóźniej- 
szej potomności wiekopomną okryje sławą, Łatwowierny 
i przesądny poseł kaliski , który w wolnej elekcyi kró- 
lów, w wyłącznych przywilejach szlachty i w złot^ 
tójże wolności, widział zasadnicze podstawy pomyślności 
i potęgi rzeczypospolit^j , podburzony chytremi ^owy 
niegodnego biskupa aż do szaleństwa, przyrzekł towa- 
rzyszom swoim wystąpió z całą bezwzględnością przeciw 
dziełu , które w uprzedzeniu swem , uważał może .w do- 
brej wierze, za zgubne dla swój ojczyzny. 

Ażeby udaremnić widoczne knowania i jawne za- 
biegi nielicznych lecz zagorzałych przeciwników, którzy 
nie wzdrygali się przed użyciem ostatecznych środków dla 
zwichnienia przygotowanej reformy, i ażeby powstrzy- 
mać możebny w mieście rozruch, i niedopuścić nawet 
pozoru gwałtu na sejmie , postanowili i przygotowali pa- 
tr}'oci wspólnie z królem, wszelkie środki bezpieczeństwa, 
których użycia nakazywała ostrożność i przezorna roztro- 
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W tym celu powierzono naczelne dowództwo nad woj- 
Bkiem, w stolicy rozłożonym, księciu Józefowi Poniato- 
wskiemu, który całą duszą przylgnął do zamierzonego przed- 
sięwzięcia; rozdano żołnierzom tegoż dnia po godzinie 10 
wieczorem naboje, w połowie płonne w połowie zaś ostre, 
<i*ydano im rozkaz do wystąpienia nazajutrz, rychło z rana, 
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K Infcmią w ręku. Dla podniesienia zaś znaezen 
mierzonego dzieła, i otoczenia obchodu wprowa 
go w życie, publicznym okazem powszechnego i 
czucia i uroczystej powagi, uwiadomiono o nieno 
dze miejskie, jako też przełożonych nad cechami 
ctwami stoUcy, i zaproszono ich, ażeby na czeh 
warzyszeń swych, w uroczystym wystąpili pocŁ 
i uczestniczyU w dniu jutrzejszym, nie mniźj dlj 
jak dla kraju c^ego, arcyważn^j czynności prawoda^ 
zgromadzenia. < 

Noc poprzedzająca dzień wykonania zamachu 
wała w głębokiej ciszy. Najmniejsze zamięszasH 
zbiegowisko, najlżejszy nawet ruch w mieście, a 
mącił powszechnego spokoju, nie zapowiadał zk 
cego się ważnego wypadku. n 

W takiem usposobieniu i przygotowaniu ocz^ 
dwa przeciwne sobie stronnictwa , pamiętnego w di 
polskich posiedzenia sejmowego, na którćm rat 
gać się miały przysi^e losy narodu. 
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' Zajaśniał nareszcie dzień trzeci maja. Zaledwie 
mtTwszy brzask dzienny padać zaczął, powstaje nie- 
twyczajny ruch i gwar po wszystkich dzielnicach War- 
■awy. Liczne oddziały wojska rozmaitćj broni, pie- 
Aoty, konnicy i artyleiyi, występują zbrojno z koszar 
iiycli, ciągną wszystkie na Krakowskie przedmieście, 
i rozwijają się tam szeregami wzdłuż ulicy. Na tara- 
uch zamku królewskiego zatoczono kilkadziesiąt dział. 
Widok ten wywołuje z domów mieszkańców stolicy, 
którzy gęstemi tłumami przepełniają Krakowskie przed- 
mieście i zmierzają ku zamkowi, gdzie znajdowała się 
nla posiedzeń sejmowych. Lud prosty nie pojmując 
fliaczenia i celu ruchu tego, udziela sobie najdziwa- 
czniejsze domysły, i powtarza wieści o śmierci króla, 
o rozruchu, rewolucyi, i t p. Trwoźliwsi zaczynają za- 
mykać sklepy i zatarasowywać bramy od domów swych. 
Pośród tłumów, które z każdą chwilą coraz większą 
ciżbą przepełniają ulice , kroczą w poważnych szeregach 
radni miasta , w świąteczne przybrani szaty, pod prze- 
irodnictwem swego prezydenta. Za nimi snują się 
todiczne cechy i bractwa, poprzedzane chorągwiami 
i godłami swemi. iSród głośnych okrzyków: niech 
żyje konstytucya, zbierają się tłumy ludu przed 
Samkiem królewskim, i zajmują wszystkie prowadzące 
do tegoż przystępy. 

Już od samego wschodu słońca zgromadziła się 
w sali obrad sejmowych ciekawa pubUczność, którćj 
część nierównie znaczniejsza, znalazłszy wszystkie już 
miejsca w sali zajęte, przepełniała zamkowe dziedzińce, 

16 



122 

kurytarzc, feieiiie, w-cłu^ly. przvsionki. a nawet naj- 
bliźć*j zamkowi przylegle ulice. Licznie z prowinc)i 
przybyli ziemianie, woj.skowi. mieszczanie, kobiety, któ- 
reiiii natlocznie przepełnione były balkony i galeiye f 
hali sejmowej, śród głębokiej cisz^' i w ścisłej z sobą 
harmonii, oczekują ważnego dnia tego zdarzenia. 

Ilyclil^j niż zwykle schodzą się nakoniec podoicie. 
Pod okiem publiczności zajmują znani zwolennicy dotćj 
wolności, wspólnie z szermierzami Moskwy, miejsca pnes 
przywódzców sobie naznaczone, i kupią się w nieUcznp 
wprawdzie, lecz ściśle zwartym zastępie. Na widok ten 
porozumiewają się z sobą szybko patryoci , roEcfaods( 
się po sali, otaczają nieprzyjazne sobie grono, i pne- f 
dzielają je zręcznie przez ludzi zaufanych, ażeby jpna 
rozłączenie przeciwników, pozbawić i^ możności wy- 
wołaniu gwałtownego lub gorszącego zajścia, jjakie w po- 
łączeniu widocznie wzniecić zamierzali. Środek ta 
ostrożności nie okazał się bynajmniej . zbytecenyia. 
Niemcewicz, który jako \yoaek znajdował się wówczas wsaH 
sejmowćj, opowiada bowiem, że siedząc z tyłu w pobliża 
Branickiego, którego otaczało kilku płatny eh . jego rę- 
baczów, słyszał, jak jeden z najpoufalszych jego pisyr 
jaeiół, zbliżywszy się doń, rzekł inu do ndba: .« cóż 
panie Ksawery, machniemy? Branicki pomieszany 
widokiem nader nieznacznej liczby zwolenników swoicłi^ 
otoczonych nadto i pilnie uważanych przez patryotów, 
odpowiedział mu tylko również półgłosem; war al 
Odt«jd wszelki opór gwałtowny stał się niepodobnym. 

W tłikim nastroju umysłów, wszyscy zgromadzeni 
w sali scjmowcij , przejęci naprzemian, jedni obawą, dm- 
dzy nadzieją, z wewnętrznym niepokojem oczekują roz- 
wiązania nadzAryczajnego wypadku Cisza poważna pa- 
nowała w izbie. Na obliczach obecnych widocznem 
Inlo to głębokie skupienie wszystkich sił ducha, które 
stanowcze życia chwile poprzedzać zw^ykło. Widok li- 
cznego zgromadzenia tego był niewymownie uroczysty. 

(idy nadeszła godzina jeduasta, o której zwykle 
ix)/.puexynauo prace sejmowe, zebrani już nader licznie 
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Zaledwie marszałek sejmowy ostatnie słowa zaga- 
jenia swego wypowiedzieć zdołał, odezwały się równocze- 
śnie ze wszystkich stron sali liczne żądania i wołania 
o udzielenie głoso. Ponieważ wedłng istniejącego zwy- 
czaju, należało się w t^j mierze pierwszeństwo woje- 
wództwu i prowincyi Małopolskiej, udzielono przeto 
głos nasamprzód Soł tyk owi, posłowi krakowskiemOi 
który popierając wniosek marszałka, w następny pne^ 
mówił sposób : 

^^Najokropniejszy odgłos rozszerzył się po calój sto^ 
licy. Drętwieją usta do wymówienia, co za nieszczęteit 
są przygotowane dla naszćj ojczyzny. Smutne doświai^ 
czenia nie powinnyż w nas ożywić tej gorliwości , kUaą 
wszystkich dobrych Polaków napojone są serca? Tyle 
doznanych gwałtów, tyle poniesionej hańbyi czylii maji 
być tak prędko zapomniane , aby nie wzbudziły w ni 
sprawiedliwej podobnych nieszczęść bojaźni; aby nie mąlr 
nas czynić bacznymi w użyciu całój dzielności , dla odwi^ 
cenią sąsiednich zamysłów, natężonych na zgub^ nasa|? 

^Nie jest tajemnicą dla ciebie, najjaśniejszy panie^ 
co zawierają w sobie wiadomości, które od naszych mir 
nistrów deputacya zagraniczna odebrała. Opróca^ tydfi 
miałem i ja z wielu miejsc od przyjaciół i krewoydi za 
granicą bawiących, prywatne doniesienia. Wszędzie od- 
głos już prawie publiczny niesie, że jeżeli Polacy nie 
uży]ą tój chwili, która już bardzo jest krótką, dla przy* 
spieszenia ustawy rządu, dla wzmocnienia sił krajowydi, 
staną się nieochybnie łupem przemocy, i zmownej dici* 
wości sąsiadów. 

,)W tym stanie rzeczy, możnaż Polakowi bez grze- 
chu w nieczułój obojętności na los własny, i potomków 
swoich zostawać? Koledzy, nie użyjecież najskuteczniej* 
szych, a razem najprędszych do ratunku ojczyzny 
środków? jSenacie, wy bracia starsi, czyliż to nie 
o swoim , ale o obcym kraju radzicie , iż w gwałtownym 
czasie potrzeby, tak małemi zatrudniacie się rzeczami, 
na jakich sesya wczorajsza zeszła? Oto może ostatnia 
już chwila dzielnego zaradzenia ojczyźnie! 

^ Ja z miejsca mego proszę ciebie , najjaśniejszy pa- 
nie, proszę was, prześwietne stany, aby wiadomości ja* 
kie ma deputacya , zaraz nam doniesione były. Wtenczas 
przyjdzie moment zapału , który okaże , kto z nas szcze- 
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rze kocha swą ojczyznę. Że zaś mieliśmy już przykład 
przytomności arbitrów wtenczas , gdy tylko o jedno mia- 
sto Gdańsk chodziło) tern bardzićj oziś i gdy idzie o kraj 
cały, aby przytomnemi byli, upraszam i zaklinam.^ 

I^owa te wyrzeczone z gorącym zapałem przez 

wymownego posła, znanego powszechnie z zacności 

charaktem i z wielkich przymiotów obywatelskich, 

wzruszyły do głębi zgromadzoną publiczność, która 

mowę jego rzęsistemi pokryła oklaskami, i tłumnemi 

odezwała rię głosy: prosimy, prosimy. Zarazem 

iicaaue odgłosy posłów, domagających się równocze- 

kde przypuszczenia ich do słowa, wywc^ują przez 

ehwilę zamieszaną wrzawę, pośród którój najmocniój 

gdmją okrzyki Suchorzewskiego, posła kaliskiego, od- 

jBywającego się z całem natężeniem silnych piersi: 

proszę o głos; mam wyjawić wielkie i okropne 

rzeczy. Kiedy za kilkakrotnein dopiero nderzeniem 

lasek, nciszyła się izba, powstał król z krzec^a trono- 

w^o, i rze^: 

„Gdy dopiero obywatelskim i poselskim głosem 
wezwany jestem do zaświadczenia , że są wiadoinoóci 
w deputacyi takie, które kapitalnie interesują całość oj- 
czyzny naszej; winienem dać rzetelne świadectwo, iż są 
w rzeczy samej doniesienia, które są potrzebne , aby były 
wiadome całemn sejmowi i całój powszechności; dla czego 
proszę jmść pana marszałka, aby to sprawił dzielnością 
urzędu swego, iżby niezwłocznie przeczytane były." 

Lubo przełożenie to króla ogólne nieomal pozyskało 
przyjęcie i poparcie ze strony sejmujących, i lubo pona- 
wiane głosy posłów, żądających bezzwłocznego odczytania 
depesz zagranicznych, przytłumiły nieśmiałe pomruki , nie- 
licznego grona niechętnych czytaniu, Suchorzewski je- 
dnakże nieprzestawał domagać się głosu z wielkim 
wrzaskiem. Gdy zaś przeważna większość sejmujących 
wytrwale i stanowczo żądała niezwłocznego przede- 
^zystkiem przedstawienia doniesień , wezwał marszałek 
deputacyą spraw zagranicznych, ażeby przystąpiła do 
zdania sprawy, z położenia kraju, i przedstawiła obraz 
ików jego do obcych mocarstw;. 
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Wówczas Suchorze wfikiy roznamiętniony doznawanym 
oporem, opuszcza miejsce swoje, iw stanie bezprzytomnego 
nieomal uniesienia , rzuca się ku środkowi izby Sejmo- 
wej. Tam zry^a z piersi swych i ciska na ziemię order 
i. Stanisława , któtym ozdobił go krdl przed tygodniem 
za wniesiony przezeń projekt do ustawy b miitótaĆb, 
i gw;ałtównym rzutem powala się ria zieimęi '^ObraJU"^ 
feóny długięthi niciami ód zdartćgo z siebie orderu^ wije «ę 
po posadzce sali, a machając tiogałni i rękafaii, czołga Ni^ 
w postaci człowieka: pływającego ku tronowi, i wofd^^z c«i- 
łych sił swych na króla, ażeby przez odjęcie mu głosńyttie^ 
dopuszczał gwałcenia świętych rz^eczypospoiitój wdlndśći. 

Ażeby położyć koniec tój równie - gorsżącój jak 
śniiesżndj scenie , przypuszcza go marszałek śejniowy 
dó głosu. Zapalony i rozsierdzony poseł kaliski, pod- 
nbsi się ź ziemi, powraca na miejsce swoje, i głosem 
2adyi^zan3rm T przerywanym ód zmęczenia / bdzjrwą sii^ 
W teri sposób: ^ "' '. ■ - * 

^Dla tego czołgając się po ziemi prosiłem 6 głos, 
abyiri ad krył zamach przygotowany na zgubę wolności 
naszój; abym i was, najjaś&iejsze stałiy, i ciebie pubU- 
cznóści ostrzegł , iż uknowana jest rewclucya podobna 
do szwedzkiej, która wprowadza]^ rtąd nowy do kraju, 
'■ ''. Wolność' narodu zmieniła w niewolę. Chcę fego dowodzić 
nietylko w tern miejseti, ale przed sądem, o którego 
wyznaczenie upraszam. Już to od kilku dni wieAć się 
szerzyć zaczęła, że do tej izby mają wchodzić prójekta 

: : .s]ki;asznąt ;d^ącą do obalenia wolności Dla usklftecznie- 
pia opych, przedsięwjsiętp wyjstawienie depeszów zagra- 
ńiczpych, wróżących . nam niemylny podziać kraju. 
Osti^zćgano nas j dawniej, że o nowym rozbiońse myślą 

* «ąsiedri. Dopominało się wielu, w których I ja byłem 
Uczbie,^ aby deputacjra wyjawiła nam takowe wiadomości ; 
odpowiedziano, że to wieści są płonne i bez fiindaibento; 

. . a tą , wieści dzisiaj są stwierdzone , są podobne do prawdy. 
l!7ikt ni^ może wątpić , że my wszyscy, którzy żądaliśmy 
tego wyjaśnienia,, byliśmy za krajem, byliśmy za jego 
ubezpieczeniem. Niech nas kto teraz sądzi, niech wie, 
kogo ma o szkodliwe r^dy dla kraju obwitiiać! Niedoayć 
na tern, ie widoki ńiesMzęścia krajowego chcą namgwy- 
stawić, a tem samem przymusić nas do projektu obala- 
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jącego wolność, ale jetacze rozsiana jest wieśó, jakoby 

była zraoiwa ma nas, przed wny oh temu projektowi, żeby 

i zabić, « swc^e trobić. Nie mówię płonnie, chcę do- 

•f*- wodzić, proszę weześnie o sąd; mogę wteiń będzie życie 

i honor;- pp wiem, kto, i jak mi powiadał;' Te postrachy 

li na. W wynoszą, aby wypędzić gorliwość', i przytłumić 

^ł. męatwo chcących stawać pi^zy obronie pna^y kardynalnych/' 
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W teni miejscu liczne głosy obnrzeniii przerywają 
iowa posła kaliskiego, który nie zmieszany bynajmniej 
^Fderskiemi uwagami i ostremi przycinkami, jakie go 
e#sząd dochodzą, po krótkiem odetćhnieniu , tak rzecz 

Ęf^ daldj prowadzi: , 

■ • ■ • ' • ■ • , • 

T ^Do tego służę rzucose pogłoski , że ei wszyscy, któ- 

' rzy są przeciwnego zdania, są to Moskale V bo tak uczy- 
niono w Szweoyi, kiedy absołutyszm wprowadzać* chciano. 

< Ale te wszystkie postrachy bynajmi^i^ćj mnie nie qbcho- 
'':■' dzą, i mam determinacyą, jaką kaidy ' Polak mieć po- 
winien, to jest, żem gotów krew prielać na obronę 
wolności , przeciw wszelkim jej nieprzyjaciołom* Zgadzam 
Bię na to, aby użyć wszelkich sposobów, dla zapobieżenia 
apiknieniu się chciwych sąsiadów na zabór naszych pro* 
wincyi; ale nie podług projektu, który na konferencyi 
niektórych jest ułożony^ Nie czytałem go wprat^dzie, 

: ale jak mi ty nim mówiono, wywraca" on* wołn<)6ć polską, 
'Utrzymywaną przez tyle wieków; kuje -pęta' pod pozorem 
obrony. Brzydzę się takiemi sposobami, które do nie- 
woli prowadzą. Chcę ojczyzny bronić dła te^o, żem 
wolny; ale jeżeli będzie despotyzm ygayd^ięńią,! óńwiad- 

' ozam się nieprzyjacielem Polski; ratować jój pfzez wło- 

• żenię kajdan na wolnych, ^ie m)?ślę. Jeżeli 'deputacya 
doniesie nam, że są przygotowane* na zgubę nasisą za- 
machy, weźmy się dzielnie wszyscy do obrony, idźmy 
na granicę z determinacyą , przelać krew %».. ojczyznę. 
Wiem fednę anegdotkę. Oto chciano mieśzcś^en prze- 
ciwko opierającym się temu projektowi oburzyć, "wma- 
wiając, jak obyśmy, niekontenci byli z nadanych im praw, 
i chcielt ich wrócić do dawnego stanu ; aby %aś łatwiej 
można ich było tiżyć do swego zamysłu, ot& dano im 
ztHtć, aby we czwartek stawili się wsz^^tscy • tuf ^ w izbie 
'^ sejmowej', pod pozorem podziękowania stanom^ a • w rze- 
czy samej dla tego, aby w tłumie owym OToblć swoje, 
i przymusić nas do przyjęcia projektu, jaki nam podadzą. 
Tak właśnie stało się i w Szwecyi ; użyto jednój części 
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obywatdówy dla włożenia kajdan na drugą; ale mnien 
oświadczyć przytomnej publiczności, w któr^ widzę znaci 
liczbę mieszczan współbraci , i wspólbliźnKdi naazydiy 
jako dobrowolnie przyłożyliśmy się do idi uszcsęślin 
nia, tak nadane im przywileje, jeźli nie powiększać, te 
zawsze utrzymywać chcemy, ani ich nigdy zmniejszać : 
myślemy. Owszem, ktoby chciał prawa miejskie na 
szać, każdego Polaka będzie miał przeciwko sobie i 
przyjacielem, bo związek z miastami silniejszymi i 
czynL Może wieść o mieszczanach jest fałszywa, in 
tylko umyślnie rozsiana, ale kto w dziejach dawnj 
wie, co się stało, może mniemać, że i stać się jessc 
może. Wszak okrutny Herod srogich swych zamysł< 
sam przez siebie nie exekwował, ale użył ojców, a 
własne dzieci u piersi matek zabijali. Mogą być do i 
wn^o okrucieństwa podburzeni Polacy uprzedzeni, i ni 
wiadomi intrygi; nie na to wprawdzie, aby dzieci pr 
piersiach zabijali, ale na to, aby im, i potomkom swoi 
wydzierali wolność droższą nad życie. Słusznie się m 
obawiam, bo to być jeszcze może, co już było na świeci 
Ale gdyby wolność nie miała innego obrońcy, ja sa 
pierwszy ofiarą się za nią położę. Boję się zaś dla tej 
tylko, że ty królu ukochany od narodu , skłaniasz się ( 
szkodliwych krajowi zamysiów. Strzeż się, najjaśniejsi 
panie, może clę chcą w narodzie ochydzić, aby ciel 
znienawidzić, i zgubić familią twoją. Ostrzegam o te 
jako dobry Polak. Jeźli fałszywe rzeczy mówię, nie 
śmiercią ukarany zostanę. Ale, jeżeli prawdę, niech i 
cała Europa dowie, że jeżeli były zamachy na zgu 
wolności, tedy znateźli się Polacy, którzy je obalić i z 
szczyć zdołali. Nie będą zapewne tak niewdzięczni m 
szczanie, aby przeciw ojczyźnie byli. Daliśmy im pn 
wileje, i dotrzymujemy; na prowincyi nawet oby wat 
z ukontentowaniem tę ustawę przyjęli. Powiększone 
i zagraniczne postrachy. Nie obcego, ale domowego n 
przyjaciela, bać się nam należy. Nie przemocy, ale 
trygi, aby nas nie wprowadziła do despotyzmu, do ai 
cesyi, która jest zgubą wolności. Jest jeszcze anegdot 
o której nadmienić muszę. A najprzód upraszam khm 
panów Potockich, marszałka w. lit. i pana Staniała 
posła lubelskiego, aby dali explikaeyą , dla czego ich żo 
mdlały, gdy im doniesiono, jakoby ich mężów na se 
zabić dłciano? 
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Prey słowach tych powstaje śmiech powszechny 
w sali sejmowej. Wszystkich oczy zwracają się na 
małżonkę Stanisława Potockiego jenerała-majora w kor- 
pusie artyleryi koronnej i posła lubelskiego, z książąt 
Lubomirskich Potocką, która w t^j chwili na balkonie 
była przytomną. Pośród śmiechu ogólnego, któremu wto- 
rają widzowie zapełniający galery e, książę Sanguszko poseł 
hbelski odzywa się głośno: jakże to być może, 
wszakże pan marszałek Potocki dawno już 
łonynie ma. Na słowa te powstał ponowiony wy- 
buch pustego śmiechu. Po uciszeniu się izby i publiczno- 
ści, kończy niezmięszany poseł kaliski z rosnącym zapałem : 

Żona pana Stanisława, troskliwa o nięża, znajdowała 
się w słabości. Nie mówię tego dla zwaśnienia tylko, bo 
mam o tern dobrą wiadomość. Proszę najjańniejszycb sta- 
nów o złożenie tym końcem sądu sejmowego. Ja będę 
z mojej strony dowodził, i lubo mam posesyą, chcę je- 
dnak, abym był w kajdany w tej izbie zaraz okuty, i a- 
bym z aresztu delacyą popierał; ale proszę wzajemnie 
ichmośó panów Potockich, aby powiedzieli, kto na ich 
tycie nastawał , aby dochodzili autorów na ich zgubę dy- 
biących. Co się tyczy doniesień zagranicznych, idę za po- 
wszechnem zdaniem. 

Mowa Suchorzewskiego bezładna, pomieszana, pełna 
sprzeczności , czczych uniesień i płonnych urojeń bruko- 
wych, wywołała zimną tylko niechęć w światłej więk- 
szości posłów, a głośny i wzgardliwy śmiech w publi- 
czności, uprzedzonej z góry na korzyść zamierzonej re- 
formy. Większość przeważna sejmujących domagała się 
zgodnie bezzwłocznego przedłożenia depesz. Życzeniu 
temu czyniąc więc zadość, powstał Matuszewicz, 
Wymowny poseł brzeski-hte wski , jako członek deputa- 
cyi do interesów zagranicznych , i w imieniu tćjże zagaił 
sprawozdanie następującemi słowy: 

lyJednostajny sposób postępowania deputacyi intere- 
sów zagranicznych w całym ciągu jej urzędowania, wszy* 
stkie rełacye, które stanom najjaśniejszym czynione były, 
są dowodem, że deputacya, jak nigdy wiadomości ważnych 
i do stopnia niejakićj pewności doprowadzonych, przed 
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stanami nieukrywała; tak z drugićj strony, necsy me- 
dojrzałychi nowin pl^onpych, i próżną tylko wzniecać mo- 
gących troskliwość, przynosić nie była skwapliwa. 

Kiedy pojedyncze, i niedość wyraźne jednego mini- 
stra rzeczy pospolitej doniesienie ostrzegać zaczęło o nie- 
bezpieczeństwach ojczyźnie grozić mogących; uznała d^ 
putacya, iż zbyt wczesnem stanów najjaśniejszych uwia- 
domieniem , przeszkodzićby mogła samej sobie do skutku 
tych starań, które dla wyśledzenia prawdy natychmiast 
przedsięwzięła. Lecz, gdy to, co niedawno jeden donosS 
minister, dziś już donosi wielu; gdy wszyscy zgadzają 
się i w wiadomościach , i w przestrogach , które przesyłajf 
ojczyźnie; gdy rzecz jest tej natur)', iż w niej dowodów 
rzeczywistych dosięgnąć prawie niepodobna, podobieństw 
zatem lekce ważyć nienależy; gdy to wszystko odbien 
deputacya w tę porę, w której ogólne Europy intereu 
już do ostatecznego końca okazują się zbliżone, a ojczy- 
zna w dziele powstania swojego spóźniona, ani w rządne 
niedokończonym , ani w niedostatecznych siłach , zau&nia 
i bezpieczeństwa swego położyć nie może; deputacya przez 
obywatelską ku ojczyźnie miłość, przez wierność urzędo- 
wą. Bogu i wam stany najjaśniejsze zaprzysiężoną, widii 
się obowiązaną, przynosząc przed oczy wasze wiadomo- 
ści, jakie od ministrów rzeczy pospolito] odbiera, ukazać 
stan niebezpieczny, w którym się znajduje ojczyzna. 

Lecz najjaśniejsze stany, deputacya, nim przystąpi 
do przytoczenia wiadomości wspomnionych, trzymać ńę 
będzie porządku, który we wszystkich relacyach zachowy- 
wała; i chcąc, żeby stany najjaśniejsze sądzić mogły do- 
kładnie o stanie aktualnym ojczyzny, zacznie od wysta- 
wienia w krótkości, stanu aktualnego interesów zewnę- 
trznych.^ 

Przechodząc następnie do przedstawienia obraza stosun- 
ków politycznych, jakie podówczas zachodziły pomiędzy 
rządami europejskiemi , tak dalćj Matuszewicz rzecz swą 
prowadzi : 

^Głośne już jest, i publicznemi nawet rozniesione pi- 
smami postanowienie dworu londyńskiego, poparcia orę- 
żem ostiitecznie już posłanej dworowi petersburskiemu pro- 
pozycyi ścisłego status in quo. Wiadoma floty na to 
przeznaczonej gotowość. Wiadomy termin dni dziesięciu, 
zostawiony do odpowiedzi, w przeciągu których, gdyby 
daną nie była, milczenie za odmówienie poczytanęm zo- 
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stanie. Determinacya taka przez ministrów angielskich, 
dworom europejskim urzędownie jest jnż komunikowaną. 
Stosownie do niej, sprawujący interesa Anglii w Kopen- 
hadze, podał notę ministerstwu duńskiemu, o wolność por- 
tów duńskich dla Anglii dopraszającą się. Minister rze- 
czypospolitej w raporcie świeżo przez kuryera nadesłanym 
donosi, iż odpowiedź dana być miała odmawiająca temu 
żądaniu. Jakkolwiek jest niewątpliwa ta Anglii determi- 
nacja; dwór petersburski jeszcze o niej urzędownie uwia- 
domionjnoi nie jest Euryer wiozący takowe Anglii ulti* 
maiumf do Berlina naprzód ordynowany, z Berlina do 
Petersburga, podług doniesień, jakie odbiera deputacya, 
dotąd nie został wyprawiony. Oświadczona później 
w Berlinie medyacya króla hiszpańskiego, na tychże pra- 
widłach , jakie Dania podała » . status in quo nie ścisłego, 
służy w Berlinie za przyczynę , iż oczekiwanie rezolucyi 
angielskiej na propozycye hiszpańskie, wstrzymuje wy- 
prawę kuryera do Petersburga; lecz bliżej myśleć wy- 
pada, iż niepewność determinacyi cesarza, dwór berliński 
czyni ostrożnym ; a wszystkie domysły, i wiadomości zga- 
dzają się |ia to, iż wojna, pomimo wszelką do niej go- 
towość, nie jest wewnętrznem dworu tego życzeniem, 
i że samo Anglii naleganie skłonić go do niej nie jest 
zdolne. 

^Kongres szystowski w jednostajnej zostaje nieczyn- 
ności. Po relacyi ostatniej, w dniu 31 marca uczynio- 
nej stanom sejmującym, odebrała deputacya wiadomość 
o jednój odprawionej konferencyi, na której pełnomocnicy 
zgromadzeni to tylko sobie oświadczyli , iż dotąd od dwo- 
rów swoich nie mają rezolucyi. 

^Negocyacya prowadzona w Stambule przez jrać 
pana Potockiego, starostę szczerzeckiego, na tymże zo- 
staje stopniu, o jakim uwiadomiła najjaśniejsze stany 
relacya deputacyi na dniu 10 stycznia. Też same prze- 
szkody, które od początku negocyacyi trzeba było zwy- 
ciężać, tamują dotąd pomyślne jej ukończenie. Oświad- 
czaną, i okazywaną pomoc posła pruskiego, jmć pan 
Potocki pozorną tylko być mniema, a sekretnym tegoż 
posła staraniom przypisuje trudności , które koniec dzieła 
odwłóczą. Zezwoliła Porta na usunięcie klauzuły jednej, 
wtedy dopiero skutek umowom handlowym nadawać 
mającćj , kiedyby te nie były przeciwne interesom trzech 
państw sprzymierzonych; lecz nie odstępuje jeszcze 
klauzuły drugió], dozwolenie wolnej żeglugi przy więzują- 
\j do ca^TBDÓj pomocy w teraźnieJHÓj wojnie. Spodziewa 
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się jmó pan Potocki ^ iż odmiana w. .wezyra , i z niój wy* 
pływające , w części już na8tąpione> w częóci spodziewane, 
odmiany osób ministerium Porty składających, posłużą 
jego zamysłom, i dadzą uwieńczyć skutkiem pomyślnyn* 
prace z najwyższą roztropnością , i z najgorli wszem oby- 
watelstwem podejmowane* 

^Przygotowania do wojny sułtan nieprzerwanie kon- 
tynuje; flota jest w porządku i gotowości; wojska lądowe 
ściągają się licznie; gromadzi je zewsząd zaufanie w no- 
wym wezyrze, i miłość, którą jednać sobie umie. 

^Te są okoliczności ważniejsze, te znaczniejsze w in- 
teresach politycznych obroty, które w treści z doniesień 
urzędowych wyciągnięto], macie już sobie przełożone 
najjaśniejsze stany. Następują doniesienia bliżój jeszcze, 
i prościej interesów rzeczypospolitej dotykające; w tych 
deputacya chcąc dochować wierności jak najściślejszej, 
chcąc nic do nich nieprzydać, nic z nich nieująć, . pilno- 
wać będzie, nie samej tylko treści, ale wyrazów nawet^ 
w jakich je ma sobie przestane.^ 

Po skreśleniu ogólnego stanu bieżącej ówcześnie 
polityki, i odnośnych rokowań dyplomatycznych , przed- 
kłada Matuszewicz najświeższe depesze, nadesłane przez 
posłów polskich, czyli jak ich wówczas nazywano, mi- 
nistrów rzeczypospoUtój , uwierzytelnionych przy dworach 
zagranicznych, streszczając je w porządku następującym: 

Z Wiednia^ dnia 16 kwietnia 17 9t 

Minister Rzeczypospolito) donosząc, iż negocyacye 
w Szystowie wcale niepostępują , wyraża, iż zdaje się 
postanowieniem gabinetu wiedeńskiego, nic tam niekoń- 
czyć, póki nieujrzymy skutku negocyacyi nader czynnych 
w tym momencie, względem pokoju między Porta a Mo- 
skwą. Jeśli, podług wszelkiego podobieństwa, zbrojna 
interwencya państw sprzymierzonych, i rady wielu in- 
nych dworów, nie będą bez skutku; jeśli potrafią skło- 
nić Moskwę do zawarcia z Porta pokoju; znikną zaraz 
trudności, które teraz wstrzymują negocyacyą szystow- 
skiego kongresu. Dwory, wiedeński i petersburgski, 
zdają się postępować z większą harmonią , niż kiedykol- 
wiek; wszystko oznacza ścisłe i zupełne między niemi 
porozumienie się. Dowiaduję się z pewnością > iż książę 
Galliezyn podał pbmo ministerstwu tutejszemu, rezonu- 



188 

jąoe względem sposobu , jakim dwom dworom cesarskim 
w niuiejszych okolicznościach postępować naleiy. Wnieść 
moina, iż muszą też dwory być zgodne i względem spo- 
sobu uważania interesów polskich. Sądząc z t^o, jak 
tu rozumujących słyszę , widzę , że nie są tu radzi po- 
mnożeniu wojska i skarbu naszego; widzę, że z większym 
jeszcze niesmakiem patrzą na poprawę, i ugruntowanie 
nasze) konstytucyi. Obiecywano tu sobie, iż nie trafim 
nigdy do ustanowienia rządu; uważałem , że deputacya 
wyznaczona przez sejm do ułożenia projektu o sejmikach, 
bardzo się niepodobała , ponieważ musiała koniecznie uła- 
twić konkluzyą tego ważnego konstytucyi naszej rozdziału. 
Teraz lubią powtarzać , że ta deputacya nie będzie użytą 
do innych projektów, które jeszcze w rządzie do decyzyi 
zostają ; i pochlebiają aobie , że za każdym krokiem , no- 
wą zatrzymani będziemy zawadą. Wszystko to lękać mi 
się każe, ażeby, skoro pokój będzie zawarty, sąsiedzi 
nasi nie obrócili swoich usiłowań na przeszkodzenie po- 
prawie, i ugruntowaniu rządu naszego; a tem samem, 
niezniszczyli tego wsz}'stkiego , cokolwiek sejm dzisiejszy 
zrobił dla zapewnienia niepodległości narodu. 

Z Wiednia 9 dnia 20 kwietnia. 

Tenże minister donosi, iż pismo podane przez księ- 
cia Galliczyna, ma traktować i o Grdańsku. Starano się 
w niem wyszczególnić nieprzyzwoitości , któreby mogły 
wyniknąć dla dworu wiedeńskiego , gdyby król pruski to 
miasto pozyskał; starano się przekonywać cesarza, że 
posiadanie miasta tego, dałoby królowi pruskiemu spo- 
sobność pomnażania wojska swego dwunastu tysiącami 
ludzi. Ministerium wiedeńskie nie może się mylić wzglę- 
dem prawdziwych pobudek tych starań , i tych reprezen- 
tacyi gabinetu petersburgakiego. Widzą tu dobrze, że 
układ, który w tój mierze był nam od Anglii propono- 
wany, directe Moskwę interesuje; a że wszelkie rozsze- 
rzenie handlu polskiego, nie może być miłe Moskalom, 
bo skoroby to rozszerzenie nastąpiło , musiałoby przedaży 
ich produktów przeszkodzić. Wszelako przez skut<ek tej 
zgodności, która zawsze jednostajna widzieć się daje we 
wszystkich krokach dwóch dworów cesarskich, pismo to 
nie zostawało bez skutku. Wiem , że wyprawiony został 
kuryer do Berlina, z rozkazem dla kaięoia Reuss, oświad- 
czenia ministerstwu pniakiemu^ ie cctturą jestintencyo- 
mwmf dotrzyiMć .0bowi(|p;h^ IsaiwciicTimidiCttbach- 
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skićjy ale nietnógłby patrzeć obojętnie/ gdyby dwór be^ 
liński Gdańsk zyskował. 

Tenże kuryer miał powieóó do Berlina komnnikacyt 
instrukcyiy posyłających się jmó pana Herbertowi do 
Szystowy. 

Niepodobna test dociec, co te instrukcye zawiera))) 
i jak w nich są zmodyfikowane trudności, które tamuj) 
dotąd szystowskie negocyacye. Komunikacya ta ochroni 
czasu, któregoby potrzebował pan Lucchesini , dla sasif* 
gnienia nowych rozkazów dworu swojego ; i tym . sposo- 
bem będzie można wszystko ułożyć w Berlinie, a w Szy* 
stówie zostanie tylko podpisać. W Berlinie zatóm Daj- 
ciekawsze siedlisko negocyac]^ zdaje się ustanawiali!, 
i tamto ułożonem będzie , czyli zachowanem zostanie śd- 
słe status in ąuOj które cesarz przyjmować zdaje się, czy 
też inne układy przyniosą jakie modj^kacye. 

Z Paryiaj dnia 8 kwietnia- 

Minister Rzeczypospolito) donosi , że mu pan de St 
Priest komunikował wiadomość, którą odebrał z Szysto- 
wy, iż tam chcą wiedzieć , jaką postać weźmie urządzenie 
nasze wewnętrzne i zewnętrzne. Ów to pan de St Priest 
jest znany w powszechności z przymiotów i charakteru, 
pamiętny chwalebnem odb3rwaniem w Stambule od króla- 
swego poselstwem. W czasie tój misyi interesa polskie 
w jego kredycie i staraniu wsparcie znajdowały szczere; 
świadkiem tego jest bawiący na ów czas w Stambule, 
dziś nasz w deputacyi kolega, jmć pan Dzieduszycki pi- 
sarz w. w. księstwa litewskiego. 

Eonsyderacya i związki, które sobie u Porty pan 
de St Priest zjednać umiał, dają wagę pewności jego 
wiadomościom, a przychylność, z którą zawsze okazy- 
wał się dla Polski , uiać każe jego przestrogom. Te prze- 
strogi przypominają drugie, które dawniój nieco najja- 
śniejszym stanom przy poprzedniczój relacyi były czytane, 
a w których jmć pan starosta szczerzecki zagrzewał naj- 
mocnió) , aby wzmocnienie siły i rządowej i wojennej przy- 
spieszać. 

Z Paryiaj dnia U kwietnia. 

Wspomniony minister Rzeczypospolito) wyraża dalej, 
iż ma niemiło słyszeć w częstych rozmowach, i czytać 
w. pisjtnach oodamnnydi' paijcKiyczDych ustawione wspo- 
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minanie o nowym podziale ; jakoby Polska miała swoim ko- 
sztem dodać jednej z potencyi interesowanych do traktatu 
tyle, ile drugie zyskają na Turku, żeby podobny ^ysk 
miały. Później tenże donosi, iż miał sobie ukazane listy, 
wyrażające, jakoby pan Bischofswerder, który się zdawał 
bydź oddalony z Berlina, z okazyi utracenia łaski kró- 
lewskiej , ukrył pod tym pozorem negocyacyą, której się 
podjął u cesarza^ i że przez ośm dni był liry ty w Wie- 
dniu, żądając zezwolenia tego dworu, i nakłonienia pe- 
tersburgskiego, na pozwolenie mu objęcia Gdańska i To- 
runia, i części Galicyi z warunkiem, że dwór berliński 
z swojej strony otrzyma u Porty odstąpienia dla dworów 
cesarskich, czego żądają. Objekt takowej negocyacyi, 
przynajmniej co do Galicyi , nie zdaje się do wiary po- 
dobnym ; lecz domysł o , sekretnej bytności w Wiedniu 
pana Bischofswerdera wielu doniesieniami jest wsparty. 

2 Hagi j dnia 29 marca. 

• 

Sprawujący interesa Rzyczypospolitej , oprócz donie 
sienią o odgłosach nowego Polski podziału , które w Ha 
dze o tymże czasie jak i w Warszawie, słyszeó się dały 
wyraża , iż , zaproszony do imci pana Kalitcheff posła mo 
skiewskiego, gdy znalazł tamże imci pana Buol, sprawu 
jącego interesa cesarskie, zaczepiony od nich został wzglę 
dem pomienionego odgłosu, już w Gazecie Holenderskiój 
umieszczonego; gdy oświadczył, że mu wcale nie wierzy 
obydwa tonem poufałości , wrażać mu zaczęli , aby nowiny 
tej lekce nie ważył, zapewniając, że Polska. w niniejszych 
okolicznościach nie jest wolną od niebezpieczeństwa. Imci 
pan Buol rzekł mu, że nie zapewnia, ale też ręczyć nie 
może , ażeby insynuacye dworowi jego cssynione nie były ; 
zaś imci pan Kalitcheff rzekł z żywością : oświadczam w. 
panu urzędownie , i pozwalam , żebyś mnie cytował pisząc 
do Polski, że król pruski wyraźnie żądał zezwolenie impe- 
ratorowej na cesyą Torunia i Gdańska , lecz imperatórowa 
odsunęła tę propozycyą odpowiedzią, że nie może tego 
ustępować, co do niej nienależy. 

Z Hagiy dnia 12 kwietnia. 

Później tenże donosi, iż lubo nota podana tn przez 
imci pana Goltza, zaprzecza zupełnie i niszczy nowinę, 
którą mu oświadczył poseł moskiewski; ^wszelako tenże 
poseł nieukontentowany z bliskiego zerwania negocyacyi 
między jego dworem ,1 a sprzymierzonemi państwami, Utrzy- 
rnuje zawsze awą^ powieść. 
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Z Drezna f dnia 27 ktoiełnia. 

Minister Rzeczypospolitój donosi w tych głowadi: 
Na dniu 26 mając zwyczajną u elektora audyencyą, oświa- 
dczyłem w ogólnych wyrazach przychylność sentymentów 
]ego królewskiój mości i rzeczypospolitej do osoby ele- 
ktora , dziękując oraz za przychylenie się jego do intere- 
sowania, uczynionego z zlecenia prześwietnej deputacyi 
favore imci pana d' Essen. Na to elektor odpowiadając 
mi , rzekł : iż czuł zawsze wrodzone przywiązanie do na- 
rodu polskiego, tym zać wiccój teraz znajduje powód do 
interesowania się do powodzenia jeg? królewskiej mości 
i rzeczypospolitój 9 gdy tak okazałe przychylności odbiera 
dowody; łe to przywiązanie poty go czynić będzie tro- 
skliwym o los Polski , póki nieusłyszy o ustanowieniu trwa- 
łej formy rządu; bo w sposobie widzenia jego, to jest 
jedynie, co pomyślność rzeczypospolitej na zawsze za- 
bezpieczyć może. Sposób ten, w którym się elektor expli- 
kował, sprawia niejakie we mnie zastanowienie; ile, gdy 
osoby mające wpływ do interesów politycznych , dały mi 
do zrozumienia , iż w okolicznościach teraźniejszydi tro- 
skliwym być należy, i spiesznym postępować w csynno- 
ściach krokiem , aby skłonność państw wojujących do po- 
koju, niestała się dla niepodległości Polski szkodliwą. 

Z Petersburga j dnia 22 marca. 

Minister Rzeczypospolitej, po odebranym Toskazie 
deputacyi, ażeby się starał jak najusilniój dojść prawdy 
odgłosu, jakoby dwór berliński, petersburskiemu pokój 
ze szkodą Polski proponował, zachowując dopełnianie za- 
leconych sobie starań, bierze z nich okazyą do przestania 
uwag i wiadomości, do nabycia których dało mu sposo- 
bność nieprzerwane przez lat 24 jednegoż urzędu spra- 
wowanie. Przynosząc je deputacya do tój izby, nie^lko 
dogadza swojej powinności , i waszej potrzebie , lecz miłą 
razem widzi zręczność oddania przed wami, najjaśniejsze 
stany, sprawiedliwej zalety, niestrudzonej gorliwości , i oby- 
watelskiój cnocie tego ministra. Wyraża on , że z ciągłej 
uwagi na insynuacye, starania i kroki dworu berlińskiego, 
przez osas wojny teraźniejszój , w Petersburgu czynione, 
przekona) się, iż wewnętrznie stałym dworu tego było 
aamiarem , Moskwę od aliansu z Austryą oderwać , a do 
związków s sobą zniewolić; że nieraz doszły usani jego 
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czynione w Petersburgu sadzi wienia, ii dwór berliński 
chce ioh raczej przymusić ^ niż pociągnąć do przyjaznych 
związków. Lecz Austrya wcześnie takową politykę do- 
strzegłszy, przeciwnych z strony swojej ostrożności i sta- 
rań niezaniedbała. Gabinet też londyński nie miał w tej 
mierze zgodnych z pruskim zamiarów; i tym to dwom 
mianowicie przyczynom przypisuje rzeczony minister za- 
mysłu nieskuteczność. Donosi dalej , iż ma ślady czy- 
nionych pobocznie in83muacyi u dworu petersburgskiego, 
ażeby Gdańska pozyskanie królowi pruskiemu przeszka- 
dzane nie było; ale o tern z dowodniejszą twierdzi pe- 
wnością, iż Moskwa zgodzić się na to nabycie nieraz 
była skłonioną; że był nawet czas, w którym oświadcze- 
niem tćj grzecznej powolności , uprzedzić króla pruskiego 
była postanowiła ; o czem stany najjaśniejsze w czasie za- 
wierania aliansu z królem pruskim były przez deputacyą 
ostrzeżone. 

Tak z jednej strony ostrożności okazawszy przyzwo- 
itość, aby jaśniej dowiódł, że z drugiej strony względem 
polityki rosyjskiej tym sprawiedliwsza należy nieufność, 
zasięgnieniera powyższych czasów okazuje, że Moskwa 
była pierwszą podziału naszego przyczyną. 

W czasie, gdy dla popiarcia interesów dyssydenckich, 
wprowadziła do naszego kraju swe wojska, i nieoszczę- 
dzała zapewnień, że utrzyma całość naszych posesyi; 
w roku jeszcze 1767 czyniono dla niej konskrypcyą tych 
części, które potem zabrała. Świadczy to raport o tern 
Chrapowickiego, sędziego ziemskiego smoleńskiego, przy- 
słany na ów czas do Warszawy, który mam w moich 
ręku; są to wszystkie słowa ministra. Kiedy pan Psar- 
ski mówił o tem hrabi Paninowi, odebrał odpowiedź 
bardzo obojętną; już to odkrywały zamiary dla Polski 
szkodliwe. Jaśniej się one wydały przy wyjeździe Sal- 
dema na ambasadora do Polski. Rozkazano wtedy 
umieścić w dające się jemu instrukcye, dopomnienie się 
o nagrodę kosztów, ktÓRe Moskwa poniosła dla Polski, 
w różnych czasach , gdy wojska jej były przez samychże 
Polaków używane. Saldem , który nie był w tem zdaniu, 
wiele miał pracy, nim ten punkt z instrukcyi wysunąć 
potrafił. Jak dalój Moskwa rzeczy do uskutecznienia po- 
działu doprowadziła, na to historya wiadomości dostar- 
cza, której prawdę zniszczyć trudno- choć z nią walczyć 
chciano, rzecz zrzucając na innych. Utracilibyśmy wtedy 
Ukrainę zamiast Białq Rusi , jak mnie to późniój wyzna- 
nem zostało ptsiez osoby najpierwszego znaczenia ; więcćj 
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daleko pierwszój z tych prowinoyi życzono, jako poży- 
teczniejszej nad drugą; i interes prywatny mar. Czemi- 
szowa, który chciał mieć gubernią dla siebie, a wiedział, 
że Ukraina do gubernii mar. Romansowa byłaby przy- 
łączoną, sprawił, że nabycie Białej Rusi obranem zo- 
stało. Prawda, że po dopełnionym podziale, Moskwa 
dopomogła nam do odzyskania części tego, co drogie 
dwory nad konwencyą petersburgską były zabrały; ale 
przez kontradykcyą , która równie się zdarza w czynno- 
ściach państw, jak w czynnościach ludzkich. Z głębi te- 
goż gabinetu, który nam całość reszty krajów naszych 
zagwarantował , wyszła w sześć lat potem , to jest , na 
początku roku 1780 propozycya przystąpienia do nowego 
Polski podziału. O tej ostatniej anegdocie żadna mi nie 
zostaje wątpliwość; mam owszem pewność najzupełniej- 
szą, bom widział i czytał w oryginale list nieboszczyka 
króla pruskiego, w którym odrzucał tę propozycya. List 
ten we cztery lata dopiero, to jest, w roku 1784 miałem 
sobie komunikowany. 

Kończy minister ten raport na oświadczeniu, ie po- 
budka, która go powiodła do wyrażenia wszystkiego, co 
powyżej jest przytoczonem , była ta, ażeby dać uczuć, 
że polityka dworów jest zmienna; że na żadnym z są- 
siadów polegać tak daleko nienależy, ażeby być już zu- 
pełnie o swoje bezpieczeństwo spokojnym ; że wystawując 
sobie niebezpieczeństwo, w jakiem jesteśmy, i które dii- 
merycznem nie jest , trzeba , żebyśmy w własnój ostro- 
żności i zgodzie , w ugruntowaniu rządu , i wzmocnieniu 
wojska naszego, szukali pewności i całości naszój* 

W następnych depeszach odwołując się , i potmerdza- 
jąc to, co dopiero w przytoczonej słyszeliście, najjaśniejsze 
stany, nieprzestaje radzić i zagrzewać najmocniój, że- 
byśmy o bezpieczeństwie naszem myśleli, dokończenie rzą- 
du, i wzmocnienie wojska jak najrychlój przyspieszająa 
Ostrzega, jak nieczynne sejmowanie nasze staje się w Pe- 
tersburgu materyą radości i szydzenia. Powiedziano było 
niedawno tonem urągania: Możnahy jeszcze Polaków po- 
rządnie zrabować j nimby się zgodzili między sobą^ komu 
oddać komendę nad wojskiem y któreby ich obronić miało. 

W jednój zaś z najświeższych, te śą tegoż ministra wyrazy: 

Częste rozmowy ministra pruskiego z księciem Po- 
temiunem , i grzeczności , które książę okazuje dla niego, 
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dają powód niektórym, tak daleko swe posuwać domy- 
sljy te wróżą bliskie już ukończenie aliansu ini^zy Mo- 
skwą i Prusami. Polska, którą przywykli uważać, jak 
kraj , który w każdo j okazy i na ofiarę wydany być może, 
i teraz inaczój uważaną nie jest Usłyszy tu każdy, kto 
ucha nadstawić zechce, echo powtarzające się, że się 
zrobi zgoda między sąsiedzkiem i państwami, na szkodzie 
Polski. Oprócz tych odgłosów powszechnych, nie mam 
przecie jeszcze żadnego wyraźnego óladu, ażeby się już 
coś podobnego knowało; ale powiem śmiało, że, gdybym 
na wagę złota dokupował się wiadomości, nie mógłbym 
dostać pewniejszych nad te, które mam, że używają 
wszelkich wybiegów polityki, ażeby spóźniać postępowa- 
nie paBze w ustawach, które kraj nasz gruntownie za- 
bezpieczyć mogą , ażeby nas trzymać w niejedności , ażeby 
nas jednych przeciw drugim zaostrzać; jednem słowem, 
żeby nas splątać i zostawić w stanie zaślepienia , i nie- 
baczności na niebezpieczeństwa , które nas otaczają , i na 
tę przepaść, w którą chcą żebyśmy wpadli. Niech prze- 
świetna deputacya pozwoli mi przytoczyć to, co przez 
całe życie umysłowi mojemu będzie przytomnem. Kiedy 
p. Psarski pisał i doniósł o nieszczęściu na Polskę go- 
tującem się , depesze jego wspak tłómaczono, i wyśmiano. 
Nie dla mnie, bo na los mój osobisty obojętny jestem, 
ale dla ojczyzny, którą, gdziekolwiekbym był, kochać 
będę do tchu ostatniego, niechciałbym tegoż samego, co 
mój poprzednik doświadczyć; ale przewiduję] niebezpie- 
czeństwa, na uniknienie których nie widzę innego spo- 
sobu, jak tylko, żeby zaniechać wzajemnych między 
sobą niechęci, a zająć się najpilniej rządem, podatkami, 
, wojskiem, aby je mieć, jak można najliczniejsze. 

W ostatniem nakoniec doniesieniu tego. ministra, na- 
stępujące czytają się wyrazy: 

Wiem, że zewsząd skryte zamachy na nas gotują, 
i zewsząd ministrowie zagraniczni , pisując do siebie wza- 
jemnie, o nas mówią, że nie ma u nas systemu, ani 
porządku w postępowaniu, że wszystko się dzieje przy- 
padkiem. Powiedziałem przed kilku dniami sprawującemu 
interesa elektora saskiego, który mnie pytał, czy Moskwa 
robi zawsze w Polsce intrygi; że śmiało może elektorowi 
donieść o tem w sposób twierdzący, dodając, że potrzeba, 
ażeby zręcznie osłabiono intrygi takowe. Co do nowin, 
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które się do nas ściągają, nie ma żadnej » którąby gar- 
dzić można było. Ostrzeżono mnie, że rozum osoby 
jednej , obfity w wynalazki i projekta , wymyśli} , ażeby 
Polskf na sześć księstw niepodległych podzielić, z których 
jedno miałoby się dostać^ księciu Potemkinowl Ten , co 
mi to mówił, przydał: Czekajcież w. panowie, aiseby was 
w ten sposób uspokojono; traficie da tego nieudtannemi 
sporami , niekończąc nigdy, co zaczynacie , jak się to 
w sejmie niniejszym dzieje dotąd. Stracicie nakoniec 
wasze prowincye. Co do propozycyi przez Danią poda- 
nych w Berlinie , szerzy się mniemanie , że takowe przez 
Moskwę Danii natchnięte zostały, jako wybieg będący 
w kontradykcyi z tem, co gdzie indziej oświadcza, że 
niechce słuchać o pokoju , ani przez drogę medyacyi, ani 
przez przyjęcie propozycyi status in ąuo^ dla uśpienia 
dworów, berlińskiego i londyńskiego, i dla zepsucia ich 
kredytu u Porty. Cokolwiekbądź , ja wśród tego wszy- 
stkiego przewidując bliskość pokoju , dla otrzymania któ- 
rego, Moskwa chcąca Oczakow zatrzymać, będzie się naj- 
podobniój starała pociągnąć Anglią przez zyski handlowe, 
i przez odnowienie z nią handlowego traktatu , względem 
którego Francya w teraźniejszym czasie nie będzie Anglii 
rywalką. Pokój dla innych, dla nas ucisk i nędza, jeśli 
z ostatnich wolnych momentów korzystać nie będziemy, 
dla opatrzenia bezpieczeństwa naszego. 

Sprawozdanie deputacyi zagranicznej , ułożone z de- 
pesz powyżej streszczonyeli , zakończył Matoszewicz na- 
stępującemi słowy: 

„Deputacya zebrane wiadomości wiernie i obszernie 
najjaśniejszym stanom doniósłszy, szerzyć się z uwagami, 
mniemałaby rzeczą zbyteczną. Widzicie, najjaśniejsze 
rzeczypospolitej stany, jakie są niebezpieczeństwa, jakie 
sąsiadów dyspozycye, jaki stan i stopień interesów. Krok 
Anglii nazbyt uroczyście Europie deklarowany, ażeby 
mógł być cofniony, musi już albo pokój uskutecznić, albo 
rozniecić wc^nę. Jeśli pokój, aten nas nie zastanie go- 
towych; sami siebie i ojczyznę w ręce nieprzyjazne wy- 
damy. Jeśli wojna; ta zbyt bliska granic naszych, ta 
już się jednym sprzykrzyła , do tej drudzy nie biorą się 
z ochotą; ta, długo czy krótko potrwa, zawsze pomna- 
żając koszta wojujących, pomnoży ich pretensye i chci- 
wość; dla której nic wygodniejszego być nie możCi jak 
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kraj roa^legły, przez nich otoczony, bez rz^da dokończo- 
nego, z Bilą niestraszną; a takim bfdzie Polska- j^ 
miłość ojczyzny wszystkie serca zjednoczywszy, grożącym 
niebezpieczeństwom nie zaradzi wcześnie, Dopełni^a; de- 
putacya swojej powinności, okazując stan, w którym je- 
steśmy; do ciebie miłościwy króln, do was, stany najja- 
śniejsze, należy jąć się środków, które do uratowania 
ojczyzny nąjskuteczniejazemi uznacie.^*) 



*) Z posłów państw zagranicznych, którzy podówczas zfiMdowali sig 
w Warszawie, podają trzćj, t j. Bułhaków rosyjski, Essen siaski i Ksdles 
jangielski, w sprawozdaniach swydi urzędowych wiadomość, £e czytane 
na poaiedzema z dnia 3 maja depesze ułożone łnf}y w Warszawie i pr^ 
słanie posłom polskim u dworów zagranicznych do podpisu ; jednem ^9- 
wem, że były sfałszo\\ ane, jeżeli nie całkiem zmyślone, a to w tym celii, ai2;eby 
wystawić narodowi zamach stanu, jako nieodzowny i konieczajr. (Zobacz: 
Suworow und Polens Untergang von Friedrich von Smitt Zweiter Theil, 
str. 239 i 252. Geschichte des russischen Staates von Dr. Ernst Her- 
mann. Sechster Band str. 356). Ktoby podrobił te depesze, i z jakiego 
źródła zaczerpnęli o podrobieniu tćm wiadomość^ o tćm niewspominąją 
tczój posłowie ani słowem. Porówny wając opisy ich , jaki^ rządom swym 
jio<)ali o azc^gółach posiedzenia tęgo, opisy przepełnione najoczy wistszemi 
zmyśleniami; z osławioną Odezwą do narodu^ Jana Suchorzewsldego 
posła kaliskiego, lub z Uwagami Dyzmy Tomaszewskiego, w których 
szaleńcy ci najbezecniejsze i najkłamliwsze ogłosili wymysły, jakie się 
w zapamiętałój fantazyi ich wylęgły* przypuścić się godzi, że wiadomość 
ową jedynie na żółci Suchorzewakiego lub zwolenników j^o oprzeć mo- 
gli. Przypuszczenie to usprawiedliwia okoliczność, że poseł pruski, je- 
dyny dla którego najtajniejsze stosunki Polski z innemi mocarstwami 
nie były podówczas tajemnicą, o podrobieniu tćm nic zgoła nie wspo- 
mina. Domysł ten z dwóch jeszcze powodów staje się prawdopodobnym. 
Kasamprzód osnowa czytanych depesz w najzupełniejszćj zostaje zgodzie 
z rzeczywistem usposobienie rządów, do których się odnpsiły, a nadto 
stwiei^dzoną została w całości wypadkami poUtycznend i z rolą, jaką 
rządy te w rok późuićj odegrały względem Polski Powtóre, znąj^iue się 
w bibliotece cesarskićj w Petersburgu rękopism pod napisem: Protokół sef- 
9yi komusyi a^mowłj wyhranij do egzaminowania dejmtaegi d9 zagrani- 
eznffch inieresour mianowanSf ^ która od dnia 20 do 28 maja, na 9 sesyach 
rewidiyąc pod przysięgą wszystkie czynności i depesze tejże deputacyi, 
od początku sejmu aż do dnia 16 maja 1791, przeciw prawości postępo- 
wania jćj i wiarogodności przedłożony en sobie oryginahiych| d^esz, naj- 
mniejszego nie podniosła zarzutu. 

Gołosłowne przeto twierdzenie trzech posłów, uważać wypada za bez- 
zasadny i z prawdą niezgodny wymysł przeciwników dokonanśj w dniu 
tym reformy rządu . przeciwników, którzy w zaślepionem roznamiętmeniu, dla 
zohydzenia reformatorów i d^cła ich , nąjnięgodziwszych jAk pow^echnie 
wiadomo, używali środków. Zobacz: Dódatdc IIX i lY a dla przeciwsta- 
wienia: Dodatek V i VI. 
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Wcałym ciągu sprawozdania tego i czytanych do- 
niesień dyplomatycznych, panowało w izbie uroczyste 
milczenie. Umysły sejmujących i publiczności, podnie- 
sione ważnością przedmiotu, i przerażone odsłonionym 
widokiem nowych nieszczęść, grożących krajowi; prze- 
jęte nadto szacunkiem dla światłego mówcy, z natę- 
żoną uwagą i z zupełną w słowa jego ufnością, wcho- 
dziły w siebie, i przejmowały się już to grozą chmur- 
nego położenia ojczyzny, już to posępną o losy j^j oba- 
wą. Przez chwilę głęboka nad zgromadzeniem zawisła 
oiaza, którą przerwało niespokojne w izbie całćj porusze- 
nie. Poczem znów zupełne nastąpiło uciszenie, kiedy 
Potocki marszałek wielki litewski .poważnym odezwał 
się głosem: 

j,Tak mniemam , że po zdanćj sprawie od deputacyi 
do interesów zagranicznych , wasza królewska mość pan 
mój miłościwy, wy prześwietne rzeczypospolitój stany, 
z całą przytomną powszechnością przekonani jesteście , te 
rzecz między nami nie o żadne prywatne , ale o ojczyzny 
zabójstwo toczy się. Darujcie ' prześwietne rzeczypospo- 
litój stany, iż przez uszanowanie głosu zacnego posła, 
zapytany, co mniemam o rozsianej wieści , jakoby wymie- 
rzone na mnie zabójstwo być miało, powiem co czuję. 
Znam tiaród polski , moich współziomków, znam szlache- 
tność ich duszy; przeto żaden odgłos o podłym i zdra- 
dzieckim postępku, przystępu do mojej myśli nie ma. 
Z drugiój strony, na śmierć bez trwogi patrzę; a gdyby 
ta w osobie mojój potrzebną być miała ojczyźnie; śmierci 
pra^ę. Jeżeli kiedy, to na dniu dzisiejszym przytomne 
nam być powinny słowa Lwa Sapiehy, który przykładem 
Rzymian, zostawiać niechęci w przysionku rad publicznych 
świctyni, nieraz w żydu swojem doradzał. Ostrzeżeni, 
jak koniecznie, jak nagle ratować ojczyznę przychodzi, 
dążmy do zgody, dążmy najprostszą drogą, która do 
tego doprowadza celu. Kówność, w której od urodzenia 
żyjemy, rozciągamy nietylko do prawa, ale nawet do 
mniemania, iż jeden drugiemu w chęciach ku ojczyźnie 
ustępować nie winien. Pod tą szlachetną myślą ukry- 
wają się w każdój rzeczypospolitój ułomności ludzkie, 
posądzania , emulacye , niesmaki , zazdrości. Trudno więc 
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.mniemaó, aby przy najwickasój cnode obywatd jeden- 
łatwo zyskał prędką , powszednią i nieograniczotią wiarę 
w materyi poprawy i odmiany rządu. Lecz prześwietne 
rzeczypospolit^j skonfederowane stany, sam sUad rzepltćj 
podaje nam sposób, jak sobie w poprawie i odmianie 
rządu postępować winniśmy. Mamy wyiszego nad ró- 
wność króla w rzepltej naszej ; mamy go wyższego nad 
innych osobistemi rozumu i nauki przymiotami; mamy 
wyższego cnotami; dozwalając bowiem na mianowanie 
następcy za życia swego, okazał, iż interes ojczyzny nad 
swój, swoich przekłada. Twojego światła, twojój cnoty 
wzywam najjaśniejszy panie, abyś nam odkrył, o czem 
innem nie myśląc, jak o zbawieniu i szczęściu narodu, 
widoki twoje ku ratunkowi ojczyzny. Ty do tej usługi 
pierwsze masz prawo, chęć i zdolność niewątpliwą. Bą- 
dźmy o dobru Rzeczypospolita^; a potSm będzieli toola, do 
nieprzyjaźni prywatnych powrócimy; mówił Piotr Zboro- 
wski do Firleja marszałka koronnego^ Ja z miejsca mego 
mówię: Dozwól wielki Boie, abyśmy dobro rzeczypos- 
polit^ ustanomli , a do nieprzyjami pryioatnych nigdy nie- 
wracali.^ 



Publiczność przyjęła z awielbieniem słowa Potoc- 
kiego, którego mowy odznaczały się zawsze światitenGi, 
przezornym rozsądkiem, i najczystszą dla dobra publi- 
cznego życzliwością. Wszystkich oczy zwróciły się ku 
tronowi, z którego powstał Stanisław August, a we- 
zwawszy, zwyczajem przyjętym, do boku swego mini- 
strów, odezwał się następnie: 



-Dopiero słyszany światły głos ministrowski jest 
dla mnie mówienia powodem. I dziś, tak jak zawsze, 
z największą szczerością, z największą otwartością, będę 
wyjawiał myśli moje stanom sejmującym; a tym śibielój 
i odważniój , że mam własne sumienie i Pana sumienia 
mego świadkiem, źe inaczej myśleć, ani czynić nie umiem 
i niechcę, tylko w chęci prawdziwie usłużenia jak najle- 
piej powszechnej ojczyźnie naszój. Słyszane dziś ciągle 
raporta z zagranicy do nas dochodzące, sprawują córóz 
większe stopniami przekonanie, że coraz dalój prśsebiąga- 
nie ustawy rządu naszego, jak pewną dla nas fzkodą, 
tak dla obcycłf korzyścią się stanie, zradzają bojaźń , aby 
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fiąfii^si nawet beas utycia gwałtu nie ugruntowali zguby 
kraju ) na własnćj naszćj niezgodzie, i zwłoce czasu. 

^Zastanawiałem się od kilku miesięcy nad sposobami 
jakidiby nam się jąó trzeba było. Powiem prawdę, na 
pochwałę dobrze myślących obywatelów, te w przeciąga 
tych kilku miedięcy, byłem od wielu zachęcany, proszony, 
zaklinany, abym przedsięwziął środki skuteczniejsze nad 
te, które dotąd ufejrwane byty. Wspólna komunikacya 
ufności obywatelakió] , podała nam st<^owne do tych koń- 
ców myśli. Urodził się z tego projekt, który mi był 
pokazany, a który już jest zgodny z wolą wielu sejmu- 
jący<di. Ten gdy w stanach przeczytany zostanie, spo- 
dziewam się, i życzyć powinienem, aby był przyjęty; 
bo jeżeli rychło nie zaradzimy sobie, może, te gdy za 
dwie niedziele, czyli wojna, czyli pokój wyniknie, jakie- 
kolwiek przedsięweźmiemy środki, już za późne będą. 
Jest zaiste zamiarem wszystkich otaczających kraj polski 
sąsiadów, aby nas w niedołężności jak najdłużej utrzymy- 
wać. Podchlebimy ich nadziejom , ziszczemy ich żądanie, . 
jeżeli nie poświęcimy potrzebie ojczyzny nieufności, po- 
dejrzenia i nawet przesądy nasze, które stały się narzę- 
dziem szkód i upodlenia naszego; tego nieszczęśliwego 
stanu, w którym się znajdujemy, że prawie w rzędzie 
nuródów pćliczonemi nie jesteśmy. Gdy zaś w tytn sa- 
mym proj^cie znalazłem rzeczy takie, czyli punkt je- 
den, którego ja sam przez się tykać nie chcę i nie 
powinienćm, chyba za wolą narodu; dla tego oświad- 
czam, iż w tym jednym punkcie zastanowiłem się. Abyip 
zaś dłużój nieprzeciągał losu naszego, i żebyśmy si<^ )UŹ 
silhiej i prędzój brali do roboty; proszę mości panie mfeti^ 
szałku sejmowy, niech już ten projekt będisie przeczytany.** 



Słowa powyższe króla sprawiły na sejmujących i publi- 
czności głębokie i wzruszające wrażenie. Głos jego zdawał 
się być głosem ojca troskliwego o los dzieci swych, za- 
trwożonych bliskością grożącego im nieszczęścia; gło- 
sem ojca upominającego, i wskazującego zarazem spo- 
sób uniknienia widocznego niebezpieczeństwa. Zaufanie 
zaś sejmujących do słów jego, zdawd:o się być nieogra- 
niczonem zau&niem dzieci, chwytających się podanćj 
im ojcowskićj ręki. Tak się wyraża przytomny na tem 
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posiedzenia świadek współczesny. Odezwę królewską 
przyjęto z pówszeclmym deomal okrzykiem nznania i je- 
dnomyślnĆj zgody. Sejmujący wspólnie z publicznością 
jednogłośnym chórem wołali ponownie : prosimy o pro- 
jekt. Za danym więc sobie przez marszałka znakiem, 
Siarczyński sekretarz sejmowy, przystąpił do czytania 
przygotowanego projektu czyli zarysu now^j konstytu- 
cyi, znanego i ogłoszonego następnie pod nazwą 
ustawy rządowej, z dwunastu artykułów złożonój, 
których treść skrócona jest w głównych zasadach na- 
stępująca: 

L Religia panująca. Religią narodową panującą jest i bę- 
dzie wiara rzymsko katolicka. Przejócie od wiary panu- 
jącćj do innego wyznania jest zabronione pod karami 
apostazyi. Wszystkim ludziom jakiegokolwiek bądź 
wyznania zapewniony pokój w wierze i opieka rządowa ; 
dla tego wszelkich obrządków i religii wolność w krajach 
• polski^, podług ustaw krajowych zawarowana. 

E Szlachta ziemianie. Stanowi szlacheckiemu wszystkie swo- 
body, przywileje, pierwszeństwa, w życiu prywatnem 
i pubUcznem przez dawnych królów nadane , zapewnione. 
Szlachta za najpierwszych obrońców wolności i niniej- 
szej konstytucyi uznana. Każdego szlachcica cnocie, oby- 
watelstwu i honorowi , straż' jćj , jako jedynój twierdzy 
ojczyzny i swobód poruczona. 

IIŁ Miasta i mieszczanie. Prawo świeżo o miastach zapadłe, 
zatwierdzone, i za część konstytucyi uznane , jako prawo 
wolnój szlachcie polskiej dla bezpieczeństwa j^j swobód, 
i całości wspólnej ojczyzny, nową, prawdziwą i skute- 
czną dające siłę. 

IV. Chłopi włościanie. Lud rolniczy pod opiekę prawa i rządu 
krajowego przyjęty. Jakiebykolwiek swobody, nadania 
lub umowy dziedzice z włościanami dóbr swoich autenty- 
cznie ułożyli , czyli to z gromadami, czyli z każdym z oso- 
bna wsi mieszkańcem, takowe stanowić mają wspólny 
i wzajemny obowiązek podług warunków i opisu zawar- 
tego w takowych nadaniach i umowach , których samo- 
wolnie nikomu odmieniać nie wó^no. Dziedzicom zawa- 
rowano wszelkie pożytki od włościan im należne. Wol- 
ność oroszona dla wszystkidi łudzi z zagranicy przy- 
chodzących. Kto stanie nogą na ziemi polskiej , wolnym 
lest smpełme. 
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y . Iizq4 j Cftfli oznaczanie władz publioznycki WfizeUća wła- 
dza w społeczności początek 8w.qj bierze ss woli narodiu 
Hząd dzieli się na trzy władze publiczne: mn władzę 
prawodawczą, złożona w stanach zgromafizonjrcb ; na wła- 
dzę najwyższą wykonawczą w kr^u i straiy; j.tia wła- 
dzę sądowniczą, w urzędach na ten koniec 'tl8l»nowionydL 

YL S^m y czyli władza praioodatpcza. Władza prawodawesa 
spoczywa w sejmie, złożonym z <lwóch izby : senatorskiej 
i poselskiej. Prawo o sejmikach świeża na sejmie zapa- 
dłe, zatwierdzone. Sejm zwyczajny prawodawczy za- 
wsze gotowy i co dwa lata zwołanym będzie. Gotowy, 
w potrzebach nagłych zwołany, stanowić ma tylko o przed- 
miocie lub o potrzebie , dla której zwołanym będzie. Izba 
poselska sama tylko jest prawodawczą. Senatorska ma 
moc wstrzymania egzekucyl praw do pfzysd!ego Bejrau. 
Wszystko i wszędzie większością głosów stanowione być 
powinno. Liberum veto i konfederacye wśzdkiego ro- 
dzaju, na zawsze zniesione. Pora i czas rewi^ i po- 
prawy konstytucyi co lat dwadzieścia pięć ^nasiiaczone. 

yn. Króly wiadza wykonawcza^ Władza ta złożona : w ręka 
króla I którego osoba jest święta i nieodpowiedzialna, 
i któremu siuży prawo łaski, wyjąwszy w zbrodniach 
stanu; i rady, która strażą praw. zwaó się będzie* Wła- 
dzy tój zabroniona na zawsze moc stanowienia i tłóma- 
czenia praw, wdawania się w sądownictwo, stanowienia 
podatków lub poborów, zaciągania długów, wypowiadania 
wojny, stanowczego zawierania traktatów i jakichkolwiek- 
bądź czynności dyplomatycznych. Ma sobie powierzone 
tylko ścisłe wykonywanie praw i dozór nad niemi, W czem 
wszystkie urzędy do posłuszeństwa są jej obowiązane. 
SU*aż składa się z sześciu ministrów. Żadne postano- 
wienie królewskie wykonane być nie może bez podpisu 
jednego ministra. Minister podpisujący jest osobą i ma- 
jątkiem odpowiedzialnym przed sejmem za podpisane 
postanowienie. .Ministrów i członków straży mianuje król. 
Na żądanie dwóch trzecich części członków sejmu, król 
ministra natychmiast oddalić, a na jego miejsce innego 
mianować powinien. Tron. polski spoczywać będzie na 
prawie następstwa przez familie. Elektor saski Fryderyk 
August po śmierci Stanisława Augusta, królem pblskim 
naznaczony. Gdyby elektor nie miał syna, córka jego 
Maria Augusta Nepomucena będzie infantką polską. Król 
z stanami wybiorą jej męża , od którego dynastya panu* 
jących Polsce królów zaczynać się ma. 

YIIT. Władza sądovmicza. Władza ta nie może być wykony- 
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waną ani prsez władaj prawodawczą ani prsses króla, 
]/eca przea przody oa ten koniac ustanowiona i wybie- 
rane* Każdy . ppwiat f ziemia i województwo, mieć będzie 
sąd pierwszej instant^yi. Sędziowie obierani bęaą na sej- 
mikftch. Każda prowmcya mieć będzie trybunał główny, 
do którego apelacye odnosić się będą, Nowy kodeks 
praw cywilnych i- karnych zapowiedziany. 
IX. Regencya. Straż będzie oraz regencyą, mając na czele 
królową^ albo wj^ nieprzytomności prymasa*. W trzech 
tylkp przypadkach, nłiejsce mjeć może regencya: w cza- 
sie małoletiiości króla,) w czasie niemocy króla trwałe po- 
mięszanie sunysłów sprawującej , i w przypadku wzięcia 
króla w niewolę na "wojnie. Regencya oddawać będzie na- 
rodowi sprawę z urzędowania swego na każdym sejmie 
zwyczajnym. . Małoletność króla trwać będzie tylko do 

> lat ośmnastu.zupe^ych* 
X . Edukącya dzieci królmskich Synowie królewscy za pier- 

. wsze idzieci ojczyzny uznani. Bez uwłaczania prawom 

rodzicietekim I za rządu .królewskiego, sam król z strażą, 

i % wyznac^nj^m; ^ od stanów dozorcą edukacyi królewi- 
czów,, wychowanieno^ tychże trudnić się będzie; zarządu 
regencyi) takowa z rzeczonym dozorcą, wychowaniem 
ich zatrudniać się bęcbue. 
XI . : Siia zbrojna narodowa. Wszyscy obywatele są obrońcami 
całości i swobód narodowych. I^aród winien wojsku 
swemu nagrodę i poważanie za to, iż się poświęca je- 
dynie . dla jego obrony. Wojsko ¥dnno narodowi strze- 
żenie granic i spokojności powszechnej; słowem, winno 
być najsilniejszą jego strażą i pomocą prawu, gdyby 
kto wykonaniu jego nie był posłusznym*). 

Zaledwie ustawa t^ przeczytaną została, kiedy je- 
dnostajny okrzyk zgody, powtarzany po tysiąc razy, 
rozległ się w izbie i po ożywionych galeryach. Pośród 
tych jednomyślnych okrzyków, odezwał się tylko Kor- 
sak, poseł wileński, z żądaniem deliberacyi, dla do- 
pełnienia formalności; a Suchorzewski , poseł kaliski, 
z protestacyą przeciw projektowi, jako przeciwnemu 
przekonania jego,"i występował zarazem przeciw poddaniu 
go pod rozprawy. Niektórzy zaś posłowie, mianowicie wo- 
łyńscy, oświadczyli, iż lubo osobiście pochwalają w ogóle 

*) . Zobacz dosłowną osnowę koastytucyi z 3 maja 1791, a dla 
pordirńidiia, ko^dstytucye z r. 18071 1815 w dodatku Vl 
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wniesioną ustawę, powolni jednakże wyraźnym swych in* 
strukcyi nakazom, zanoszą opór przeciw zamierzonemu usta- 
nowieniu następstwa tronu. Kiedy jednakże ogromna więk- 
szość sejmujących nalegała wytrwale na marszałka, ażeby 
się zapytał izby o zgodę, stanął tenże wśród sali, i rzekł 
z zwykłą sobie spokojną powagą: 

^Niżeli przystąpię do dopełnienia obowiązków urzę- 
dowania mojego w zapytaniu się o zgodę, pozwolisz wprzód 
najjaśniejszy panie, abym ci złożył wyrazy najiywszćj 
wdzięczności, za tę dobroć, którą narodowi w całym ciągu 
panowania twojego okazywać raczysz ; ale którój dziś naj- 
widoczniejszy dajesz dowód, gdy udzielność rzeczypos- 
politej , jej szczęśliwość i świetność , na wieczne czasy 
zapewnić usiłujesz ; gdy zapominasz o pomnołeniu ozdób 
tronu, owszem, gdy ich sobie umniejszasz, abyś naro- 
dowi tym więcój siły, powagi i zaszczytów udzielił; gdy 
nareszcie przez ustawę rządu chcesz zabezpieczyć jego 
egzystencyą. Ile szczupłe światło- poznawać mi daje to 
dzieło, i ile nam jest znajomych rządów republikanckich ; 
ten, który określony jest w podanym projekcie, podług 
życzliwych mych dla ojczysBny chęci , najlepszym być są- 
dzę. Między innemi, w tym wieku dwa najsławniejsze 
mamy rządy republikanckie , to jest: rząd angielski i ame- 
rykański, który wady rządu pierwszego poprawił. Ale 
ten , który dziś ustanowić mamy, będzie nad nie dosko- 
nalszym , bo to połączą w sobie , cokolwiek w obydwóch 
najlepszego i najstosowniejszego do formy naszój , znaleść 
się mogło. Racz teraz w. kn mość przyjąć prośby nasze, 
które przed tron jego zanosimy, abyś już przez nowe 
związki złączył się z narodem, a od dawnych go uwol- 
nił , na zakład przyszłego naszego , i najpóźniejszych po* 
koleń, szczęścia.'^ 

Izba powtórzyła prośbę marszałka swego jednogło- 
śnym wyrazem: prosimy, prosimy. Na co król od- 
powiedział z troDU: 

„Na głos dopiero słyszany godnego naczelnika stanu 
rycerskiego, winienem odpowiedzieć. Przysiągłem na pcusta 
conventa , i mówię śmiało, że ich dotrzymałem. W czyta- 
nym dopiero projekcie ustawy rządu nowego, ja nie wi- 
dzę nic szkodliwego dla kraju; ale żądam, ażebym wolą 
stanów sejmujących byt uwolniony od tego artykułu pa- 
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któw koivwca)t6wy który ńą śoiągai do : suke^ssjri ^ tronu- 
Gdy uałyszę w tć) mierze wol% sejmu , powiem ochoczo, 
ie za szczęśliwy poczytam ten dzień , w którym, się prze- 
czytany projekt obróci w prawo. Spodziewam się zaś, 
ie tym dniem, będzie dzień dzisiejszy. O to proszę 
wszystkich dobrze myślących; a' wszyscy dobrze ojczy- 
źnie życzący, niech tę prośba uczynią skuteczną^ Ja zaś 
jak raz powiedziałem, tak powtarzać będę do śmierd: 
hrol z narodem j naród z królem.^ . ' 

Głos królewski niezmierny w izbie wywołał zapał, 
objawiający się w przeciągłych oklasliach i oniesionycli 
okrzykach: król z narodem, naród z. kjólęm; 
wiwat król; zgoda, zgoda! Bóymoeześnie jednakże 
garstka posłów niechętnych zamierzonej reformie, oba- 
wiając się, ażeby większość szlachetnym porwana .m- 
^ałem, nie przyjęła bezzwłocznie i nie zatwierdziła 
przęcą^tanćj ustawy, z wielką natarczywością zaczęła 
domagać się głosu. 

Pośród zamieszania i wrzawy, jakie przez chwilę ogai:- 
nęły izbę i przytłumiały w(^ania niechętnych , Suchorzei^ski 
posdl: kaliski, wyprowadza na środek sali małego syna swego, 
chłopczynę około sześciu lat mającego, unosi go po nad 
siebie i woła na całe gardło: wiem ja, że nietylko na 
Rzeczpospolitę, ale na najpierwszego obrońcę 
jćj, na moje życie jest sprzysiężenie; nie dbam 
o nie, i zabiję własne dziecię, tu, na miejscu, 
wśród obrad sejmowych, aby nie dożyło nie- 
woli, którą ten projekt krajowi gotuje. , Ota- 
czający go koledzy odejmują mu strwożone dziecię, 
a zapewniając go, iż mu szaleństwa tego dopełnić nie 
dopuszczą, odprowadzają go na miejsce jego. . 

Pośród nieustającego zamieszania, Mielżyński staro- 
sta w^ecki, poseł poznański , woła wniebogłosy, że nietylko 
niepozwala na przyjęcie projektu, ale i bezzwłoczną 
przeciw temuż zaniesie protestacyą do grodu. Wspól- 
nie z nim Małachowski wojewoda mazowieckie wyraża 
podziwienie nad sposobem wniesienia projektu na sej- 
mie, i ogłasza go za pr^eciiwny dawnym prawom i za 
wielce niełtęzpieczny dOk odwu^asii^. wohioka krajp. 
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w cłMiłaślh^m zamieszaniu wszczyim * się długa 
i źyVeB rozjptaiea pomiędzy stronAmi przeciwnemi, a ra- 
tóiśj pomiędż^ zgodną w sobie, przeważną większością, 
a szczupłeip' lecz wrzawliwem i roznąmiętnionem gro- 
nem oppzycyi sejjpoiow^j- ; ( 

Przez kilkia godzin następnych wyczerpują żarliwi prze- 
rciwńtoy refoimy wszystkie zarzuty, jakich dawne prawodaw- 
stwo, opaczne widzenie rzeczy, przesąd , a wreszcie upór 
i roznamiętniona zaciekłość, dostarczyć im mogły- . Światli 
•bftitiyoci źaSy priigfaąc dowieść krajowi , że w dniu tym nie 
fcrępOwańó niczyjej wolności, ani W wymarzeniu zdania , ąrń 
• ńa^et y niezwykłym nieraz sposobie objawienia tegoż, 
ograniczają się na śpokojnetn odpieraniu zai^zutówj żno- 
"śżą- z cid^liwą "powagą i godnością ostre pociski prze- 
"ćiiwńików,' i dbżwalają iin zawsze pierwszeństwa V izal- 
'łrferanytjh pokilkakrotniiś pfzez nich głosachl • * 

Pannętnle^ i ^ewńżechmiar ciekawe było to posiedze- 
nie sejmowe. Wszelkie opinie i namiętności, dzielące 
;podót^zai8 óiebttSd feasz, występują na niem Ż j^^rąwą 
'ivfd2li^(ktiiEi. l^a J)ÓsiśdzenTU tem roztacza się przed 
nami póle mdrklri;^ch zapasów, w których dobroduszijy 
i ógfańiezony' przesąd, bezmyślny nałóg i samólubby 
'tapór, do rozpaczliwego występują boju, z świai^eifo, 
)c]tiót4 ptiblićżną, z wykształceniem politycznem/ a wre- 
szcie ' z ' niezietprzeczoną wyższością umyi^pwą, popicnaną 
- iSwietnym dąirem znakomita wymowy. 

Po uciszeniu się izby, którą marszałek sejmowy po- 
Tńimo usihidj pracy, długo daremnie do porządku przy- 
wrócić usiłował , zabrał głos z opozycyi, nasamprzód 
Złotnickie poseł podolski, odzywając się w następu- 
jących słowądb : 

-Przed kilku niedzielami , gdy gorliwy senator \n. 
> R^iewuBki i ka9£telan witebski, iądat czytania depesaów 
wiedeńskidi.; byłeno pierwszy, który jego sdanie popiera- 
łieim, wiedząc pewnie, że minister nasz przy dworze wie- 
deńskim bawiący się, jw. Wojna, mąż wielkich przymio- 
tów, i śi^latły, nie migł obojętnemi liawet, dopieroż 
fslszy wesni trwożyć ńaś doińefiieniami. Popierałem mówię 
JM^( kasatebna witebskiego wniosek; bo> dtotaleiki, aby 
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rzeczpospolita iMześid^ pstraeftMft* '« : ntebezjiteosflńGrtwie, 
wczeńoie do rfttniikii' swego prećrdsięWsięlaki^ 
łem zatem rządu. Podobało się naCencMs prześwietnej 
deputacyi zagranicznych ini^resów powiedzieć^ że donie* 
sień albo todnych nie ma, albb^ gdyby jikie były, są 
czc:^e i nieniające fundamentu prawdy. W ową porę ci 
siiini, którzy dziś czytanie nowin :^ntnicipych if^ieśli, 
którzy nas straszą rozbiorem ktaiu, n^ępotrzebę czytania 
depeszo w, i niepodobieństwo rozmorii Polski , najsilnie] 
utrzymywali i utrzymali. Miłościwy królu, 'sTyfeę głoś 
w. k. mości, że w przeczytanym dopiero projekcie, jeden 
tylko punkt sukcesy! tronu Uwagę twoją ssastanawni, i tój 
wątpliwości od nas rozwiązania pragniesz; Ja żaś "Sądzę, 
że prócz pierwszego artykułu, dla ceremonii i ubarwie- 
nia tego straszliwego dzieła , cały projekt jest zamachem 
na samawładnośd rzeczypospolitćj , iest^ > grobetń wolności 
naszej, jest twardą stalą, z któró)^ wieczne kajdany na 
szlachetnych Polaków robit^ się mają. Nśjjirśriiefsze stany, 
dla odświeżenia pamięci, pozwólcie, niecki W tó^ Miejscu 
przeczytane będą Tpacta empenta , o to tlpiMisśm ; ' i zo- 
staję in contińuatione głosu mojego.^ ' 

Na żądanie to, poparte przez koleg<ów paió'wiącego, 
posłów podolskich Mierzejewskiego i Orłow'sl;;iągp, od- 
czytał sekretarz sejmowy pacta convenła^ iHiiędzy 
stanami rzeczypospolit^j^ a komisansami króła • Stanisława 
Augusta na sejmie warszawskim dniai 7 wrześmit 1764 
zawarte. •). Poćzem Złotnicki fak dal^l^tóÓT^ił- 

^Najjaśniejszy królu ^ przeczytane, pa(^a^JonmMa są 
jasnym dowodem ; 2e do rozgrzeszenia ^kruplilatnego w. k. 
moóci sumienia, potrzeba ogóln^ woli narodu* .Ja od 
części jego, to jest, od województwa pjpdolĄksego przy- 
słanym będąc z odpowiedzią tylko na zapytanie sejmu, 
że na elekcyą za życia w. k. mości, najjaśniejszego ele- 
ktora saskiego nastąpiło szlachty ppdokkiej ! zezwolenie ; 
uwalniać w. k. mości od obowiązków paktów konwentów 
żadną miarą nie mogę , i że na ten projekt ojczyźnie mo- 
jej szkodliwy nie pozwalam. Całą zaświitdczam się pu- 
blicznością, co dotyczy artykułu o miastach^ dałem do< 
wód przy ustanowiónem na dniu 14 kwietnia, jednomyśl- 
nością, prawie, że uszczęśliwienia luda i^iejskiego szczerze 
pragnąłem; tp prawo dru^i raz po^taafzant^m.by<J uiepo- 
trzębuje, .jako zgodnie zapadłe.:! pir^gigte, .Lac!z.;gdyby go 
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Oświadczyłeś się j najjaśniejssy panie , że pierwćj przed 
przyjściem projektu dopiero przeczytanego, jako punkta 
przeciwko paktom konwentom przez ciebie poprzysięźo- 
nym zawierającego, pragniesz od stanów uwolnienia przy- 
sięgi, do tych punktów ściągającej się. Ja mam więcej 
może nad innych wielu prawa w tej mierze; bo będąc 
tak na elekcyi twojój, jako tóż na koronacyi z wojewó- 
dztwa krakowskiego reprezentantem, byłem oczywistym 
świadkiem, i usty twemi wykonaną słyszałem przysięgę. 
Z tego powodu nie tylko uwolnić ciebie, najjaśniejszy pa- 
nie, z miejsca mojego nie mam myśli, ale i owszem, o 
ciągłe paktów zachowanie, jak najusilniej dopraszać się, 
za najpierwszy mam obowiązek. 

Do ciebie zaś, godny marszałku sejmowy, a zaufa- 
nie publiczne mający, o podniesienie projektu popisowego, 
i innych do istotnego ratunku od zaboru kraju dążących, 
najusilniejsze dla miłości ojczyzny zanoszę prośby.^ 

W końcu mowy sw^j wniósł Ożarowski o niezwło- 
czne rozpoczęcie rozpraw nad ustawą o popisach woj- 
skowych, przedstawiając takowe jako najwłaściwszy spo- 
sób skutecznej obrony kraju. 

Izba, uznając w głosie jego życzliwą dla dobra 
kraju radę, pominęła ją jednakże jako niewcześnie po- 
daną, milczeniem, i domagała się statecznie natychmia- 
stowej uchwały i zatwierdzenia hurtownego przeczyta- 
nej ustawy rządowćj. Kiedy następnie wielka liczba po- 
słów zażądała równocześnie głosu, marszałek sejmowy udzie- 
lił go nasamprzód znanemu powszechnie z zacności charak- 
teru, światła i gorących uczuć patryotycznych , Zakrzew- 
skiemu, posłowi poznańskiemu, który w następujące 
odezwał się słowa: 

Dobija już godzina , w którój albo życie ukochanej ojczy- 
zny naszej utrzymać, albo ją zgubić; w którćj ocalić, albo 
na rozerwanie i na haniebną grabież oddać ojczyznę na- 
szą przychodzi. Zapał troskliwości o wolność, święty jest; 
zapał w tym tu sejmowym zbiorze powszechny jest; nie- 
szczęściem tylko naszem, iż wyobrażenie wolności albo 
niedostateczne, albo przeciwne istotnój wolności mamy. 
Wolności istotnej w rządzie republikanckim , innej dla re- 
publikanina nieznam, nad tę, gdy prawa przez siebie tylko 
stanowi; niczemu, tylko prawu podległym nie jest; gdy 
niezna rodzaju podatku, tylko ten, który na siebie przyj- 
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muje; gdy niezna magistratur , niezna sądów narodowyć 
tylko te, które jego są wyborem. 

Elekcyą królów nigdy ja prerogatywą, lecz zaws: 
zgubą wolności nazywam, Elekcyi królów nigdy niezni 
nigdy nie doświadczał narody lecz tylko moźnowład^ 
w narodzie; tych to dziełem, tych to pastwą aż wnu 
ich tuczącą, bywały królów elekcye. 

Nie biorąc najmniejszego przykładu opinii w d^ 
siaj nam panującym królu, miłością narodu, miłość wit 
sną przechodzącym; króla elekcyjnego najbliższym zgubc 
wolności i całości narodowej rozumiem, bo go z natura 
nych wyzutym być nie mniemam skłonności ku kr? 
i potomstwu swemu , ażeby poświęcić rozerwanie całośi 
kraju, łatwo chętny nie był dla ocalenia i zapewnieni 
reszty kraju następcom swoim. 

Kraj elekcyjnemu tronowi podległy, nigdy być wo 
nym nie mniemam od wpływów i zagnieżdżania się obo 
przemocy; króla elekcyjnego, ajbo wdzięcznego, albo ul 
gać obowiązanego, zawsze być rozumiem obcym mocą 
stwom , które , bądź dla utrzymania utworzonego pT« 
siebie króla, bądź dla zabezpieczenia się przeciw najl 
pszym chęciom króla, coby rząd, siłę i prerogatywy ni 
rodu zabezpieczyć nie był zdolnym, wpływ swój gnieźdź 
, zawszeby musiały. 

Król sukcesyjny miłością krwi własnej i pewność! 
egzystencyi krwi swojej zabezpieczony w konstytucyi ni 
rodowej, bez obawy stracenia wszystkiego, odważyć ś 
łatwo na zwątlenie konstytucyi narodowej śmiałym n 
jest. Król sukcesyjny mniej zawsze do żądania, a m 
cej miałby do stracenia. 

Bardzo ja tu dalekie od istoty swojej wystawień 
i zrównanie rządu republikanckiego pod tronem suko 
syjnym, z despotyzmem, słyszałem. Despotyzmu ji 
dzisiaj oświecone nie znają narody ; r/.ąd monarchiezny, fai 
ten przez monarchów, chociaż dziedziców, moderowany 
znajduję. W projekcie konstytucyi rządu naszego, dl 
utrzymania trwałości jego w przyjęciu sukcesyjnego troni 
daleki ja przedział widzę od rządu monarchicznego, któi 
rząd przy tronie sukcesyjnym republikancki , wiele wii 
ków trwałością zająć może; rząd wreszcie monarahiczn; 
gdyby kraj nasz miał kiedy ogarnąć, ten wszelako ni 
tak okropny, nie tak sromotny dla imienia Polaka zna 
duję, jak rozerwanie kraju. Kraj polski monarchią przj 
ciśniony, nie straci exystencyi imienia swego; zaws.^ 
karmić się może nadzieją zwrócenia się do swych swobó 



i prerogatyw wolności. Kraj rozerwaDy, i imię exy8ten- 
cyi swojej i możność kiedykolwiek połączenia się, i po- 
wstania swojego strawi. 

Czytane dopiero pacta conventa^ nie są rządu , nie są 
siły, nie są swobód istotnych obywatelskich' takiem wy- 
obrażeniem, jakiem są wyobrażeniem arystokratycznej 
anarchii, i możnowładzców przemocy. Nie zabezpieczają 
one krajowi siły i rządu , ale zabezpieczają możnowładzców 
grabieże, rządowe i samowładne prerogatywy, dla nich ża- 
dnej karze, żadnym rygorom, niepodległe. 

Ten zmieszany warunków niby dla narodu zbiór, 
to jest, pacta C(mventay nie tylko tron elekcyjny możno- 
władzcom i przekupcom tronu polskiego dogodny, ale 
całość kraju, całość istotnych, a nie pozornych wolności 
narodu, zabezpieczyć zdaje się. 

Przysięgą jeżeliż zobowiązałeś się, miłościwy królu, 
dogadzać możnowładztwu, dogadzać przekupstwu tronu 
^ polakiego ? Przysięgą zobowiązałeś się, całości kraju, ca- 
łości istotnych prerogatyw narodu wolnego : pilnować. 
Zważ królu, ku czemu twój ściślejszy obowiązek ; czyli 
ku zabezpieczeniu ogółu narodu, czyliż ku zabezpieczeniu 
zgubców narodu? 

Wystawiły nam różnostronne depesze, bardzo kró- 
tki między przedsięwzięciem a rozbiorem kraju, prze- 
stwór. Czyliż królu , doczekiwać będziesz powtórzenia 
tej haniebnej panowaniu twemu przez rozbiór kraju cpoki? 
Czyliż narodzie oczu nie przetrzesz, żęto, aby kraj nasz 
rządnym nie był, gorliwi o uwiecznienie' się w niesfor- 
nych prerogatywach swoich , bez żadnej z ich samowła- 
dnego piastowania odpowiedzi, ministrowie; że to staro- 
stowie troskliwi o dochody i prerogatywy swoje; że to 
facyendarze, którzy zaprzedani obcym intrygom, projekta 
swej korzyści, ,i w życiu najjepszego króla, i w następnych 
panowaniach formując, praw nam w ustawie ku zabez- 
pieczeniu wolności i siły naszej gruntownych, w egzekucyi 
dzielnych, nie dozwalają?' Czyliż dosyć widzieć nie mo- 
żesz narodzie, iż mocarstwa, jedne zemstą, drugie korzy- 
ścią i chęcią wzmocnienia sił swoich zajęte, z nierządu 
naszego korzystać, kraj rozbiorowi poddać usiłują.? 

Jestem nadbrzeżnych województw obywatel i poseł; 
w najpierwszym kraju rozbiorze jestem podległy zupeł- 
nemu egzystencyi mojój zniszczeniu ;- jestem przyległy 
mocarstwu temu, które już pomnożenia sił swoich w wnę- 
trznościach kraju swego uczynić nie może; są wojewódz- 
twa moje przyległe monarsze takiemu, który, zaboru kraju 
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potrzebując y z iadnćj strony, tylko z strony Polski, mi 
go mógłby najłatwiej. 

Wolnym Polakiem być chcę; cnocie i ojczyźnie wi 
cej j jak względom na osobistą egzystencyą winien jestei 
Wolności republikanckiej nie zakładam, tylko na prer 
gatywie praw stanowienia , podatków uchwalania, maj 
stratur rządowych, i sędziów obierania. Bezpieczeństwu 
wolności nie widzę, jak na rządzie i na silnój praw egz 
kucyi ; tron elekcyjny, mamidłem , owszem powiem , zgul 
nazywam narodu. 

Królu miłościwy! już czasu ani ty, ani ojczyzna n 
ma , ażebyś się wahać miał w decydowaniu , co istotn 
a co pozorną narodu wolnego jest prerogatywą ; czas je 
tylko zgubić lub zbawić ojczyznę. Przeto o podniesień 
projektu konstytucyi narodowej, i dalszych prawideł c 
formy rządu, dopraszam się. 

Silny i śmiały głos światłego i szanowanego d 
gorliwości objrwatelski^j posła poznańskiego, wzbuda 
szczególny zapał w publiczności, która domag^a s 
żywo spiesznego zatwierdzenia projektu konstytucy 
nego i zamienienia go w prawomocną ustawę. Pod< 
bnież i znaczna liczba posłów wzywała marszałka se 
mowego do zapytania się izby o zgodę. Przeciw żj 
daniu temu wystąpił książę Gzetwertyński, kaszteli 
przemyślski, mówiąc: 

Winienem dotrzymać świątobliwie przysięgi, któ 
niedawno powołany do senatu, Bogu, ojczyźnie, i tofa 
najjaśniejszy panie, na wierność rady wykonałem. Gf 
piałbym wyrzut sumienia, gdybym nie ostrzegł wasi 
królewskiej mości, o szkodliwości przedsiębranych di 
kroków; gdybym mu nieprzypomniaf ^^cc^aconrento, kt 
reś narodowi poprzysiągł. Czytany dopiero w kilku a 
kuszach projekt, skrycie przez jakąś intrygę pod rzuconj 

W tern miejscu głośny szmer niechęci rozległ a 
po izbie i przerwał mówcy tok wywodu jego. Po król 
ki^j przerwie prowadził on rzecz swą następnie: 

Nikt się na mnie, urażać niepowinien, bom niewi 
dział i niewiem czyj jest ten projekt; bom go dopiei 
dziś rano w garderobie obaczył. Mówię więc, iż tenpr 
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jekt kilkuarkuszowy pierwszy raz dziA słyszałam. Nie 
przeczę, iż jest w nim wiele dobrego, ale też widzę, iż 
złego jest wiele. Widzę zgubę wolności, widzę niewolę 
w tern , co swobód ojczystych najważniejszem było zabe- 
zpieczeniem dla przodków naszych. Królowi bowiem ele- 
kcyjnemu mógłby naród wypowiedzieć posłuszeństwo, 
gdyby mu niedotrzymał przysiężonćj wiary; a tu w pro- 
jekcie, który sukcesyą stanowi, widzę uwolnionego króla, 
tak, że gdyby najgorzej robił, niema mu co powiedzieć, 
tylko ministrom. Nie obawiam ja się ciebie, najjaśniej- 
szy panie. Może gruntowne powody, bo znajome obroty 
gabinetów sąsiedzkich, czyniących zmowę na zgubę na- 
szą, skłoniły w. k. mość, iż się chwyciłeś myśli, w któ- 
rych ci wystawiono ratunek ojczyzny ; ale też być może, 
iż przemoc narzuciła je w, k. mości , bo nieszczęścia kraju 
nauczyły cię ulegać. Że zaś ten projekt przychodzi do 
izby sposobem niepraktykowanym , gdyż go nam każą decy- 
dować w momencie ; ja się przyznam, choćbym miał być mia- 
ny za najgłupszego, że gp nie pojmuję, że go nierozumiem. 
Bo po jednem usłyszeniu, czyż można objąć wszystko pamię- 
cią, co się w nim zawiera ? Odwołuję się do ciebie samego, 
j. w. marszałku sejmowy, mężu cnoty nigdy nieskażonćj, 
jakie prawidło dziś bez deliberacyi nakazywać może de- 
cyzyą? Gdzie jest nasz porządek sejmowania, gdzie są 
prawa dawniejsze, gdzie teraźniejszego sejmu? Co do 
mojej osoby, nie jestem z żadnej partyi; niech Bóg znie- 
sie egzystencyą moją , i trojga mych dzieci , jeżeli duchem 
partykulamości przeciwko temu projektowi obstaję. Wi- 
dzę w nim grób wolności, dla tego zgodzić się na niego 
nie mogę, i na decyzyą nawet niepozwolę. Jeżeliby zaś 
miał mimo tego przechodzić, użyję przeciw gwałtowi 
obrony, jakiej mi prawo dozwala; będę miał żałobę do 
śmierci , albo, póki się niedóczekam lepszych w rzeczy- 
pospolitej czasów. Świadczę się tobą, licznie zgroma- 
dzona publiczności, która może uprzedzoną jesteś, że ten 
projekt gotuje zgubę wolności twojej ; że lubo jest w nim 
wiele dobrego, więcej jest jednak złości. A jeśli gorli- 
wość moja obywatelska, ma być bezskuteczną; przynaj- 
mniej niech to świadectwo zostanie , żem płakał , żem ob- 
stawał, żem się protestował. 

Rozrzewniony własnemi słowami mówca, znany ró- 
wnież z czystych uczuć patryotycznych, jak i z dobro- 
duszności swćj, niezdołał odinienić przeciwnego przeko- 
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nania żnakomim większości posłów, z pośród którycl 
Linowski, wymowny poseł krakowski, z następująca 
wystąpił odpowiedzią: 

^Odtąd , najjaśniejsze stany^ jak wpływ obcego rao 
carstwa cnotą Polaków odsuniętym został; odtąd, jat 
jego ulubione faworyty utraciły do szczętu w naro- 
dzie ufność i kredyt , nieinasz w Polsce przemocy. Ta 
którą ja widzę, i przed którą jedynie biję czołem, jesi 
przemoc światła i cnoty. Umysł wolny, serce poczciwe, poi 
tą ulegać lubi; ta to szanowna przemoc, która dziś da 
piero w całój swojój światu polskiemu widzieć się daj< 
sile, projekt wam nowej konstytucyi stworzyła, i di 
Bóg , nim szczęścia ojczyzny mojój założy. Długo, ai 
nazbyt długo, i cnotę i światło Polaka tłumił dud 
obcy i duch wewnętrznego możnowładztwa. Czen 
był przez dwa wieki Polak? Narzędziem nikczem 
nem, którego używano pod hasłem niezrozumianój wol 
nóści, na posługę lub interesu sąsiada , lub przemożnego 
pana. Zmamiony, służył dumie swoich zwodzicielów 
spodlony nie czuł prawa zasłony; bo nie od niego, al* 
od możnowładzców, nad prawo wyższych, los jego i bez 
pieczeństwo jego zawisły. Dzień przyszedł późny, lec 
pożądany, w którym ma stanąć rząd prawdziwy, niszcząc; 
dawną anarchią; biorący w karby wszystko ; wolność roa 
tropną zabezpieczający; a dla jej własnej pewności, tęgi 
praw egzekucyą wskrzeszający w Polsce; władze rządów 
w sprawiedliwych osadzający granicach. Zadrżały na t 
wszystkie prywatne namiętności; zlękły się widoku praw 
1 jego dzielności; pycha, nierówność, przewodzenie na 
równemi sobie , możnowładztwo obrzydłe narodowi. Cnot 
i światło, wydały im walkę, a ojczyzna czeka ićh zwj 
cięstwa świetnego. Najjaśniejsze stany, oto jest ta tarcza oj 
czyzny, bezpieczeństwa i wolności waszej ; oto jest konstytu 
cya, która dziś w prawo ma być zamienioną, bo dni kilka upłj 
nie ledwie, apewnie zrobić jej waszą, nie będziecie panam: 
Lecz mamli wierzyć tym odgłosom , które powstają przedf 
tej ustawie? Nie, najjaśniejsze stany; słuchajcie tegc 
co powiem; obiawię wam niemylną cechę dobroci tój kon 
stytucyi, którą wam prawi ojczyzny podają synowie 
Ledwie przed trzema dniami rozeszła się wieść po t^ 
stolicy o przedsięwzięciu naszem, a jużci powszechn 
poruszenie zajęło troskliwość przytomnych tu zagrani 
cznych ministrów. Zadziwieni, strwożeni, dziełem, któr 
ich przezorności uniknęło, wszystkie trwogi, wszystki* 
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ruszać przeciwko niemu zaczęli sprężyny. Więcćj wam 
powiem. Sam ich spotkałem w domu pewnćj osoby, 
przystęp do ucha j. k. mości mającej^ i byłem ich roz- 
mowy świadkiem. Grozili, trwożyli, i całego wstrętu 
swego do tego dzieła nie ukrywali w tój rozmowie, którą 
mieć powtórzoną królowi spodziewali się. Nic, słowem, 
wyrównać nie może ich niespoko jności ; i to jest właśnie 
dowodem niemylnym, że rząd im niedogodny, Polski 
będzie zbawieniem. 

Kończcie więc Polacy dzieło polskie. Krew, mają- 
tek , interesa osobiste , życie nawet nasze , niczem są obok 
szczęśliwości ojczyzny. Inaczej Bogu mścicielowi krzywd 
narodów, za nieufność, za opiessiatość , za wahanie się 
wasze odpowiecie; a zemstę Boga uprzedzi w sercach 
waszych gorzki wyrzut sumienia, które was ścigać nie 
przestanie.'' 

Po również poważnych jak serdecznych słowach tych, 
rozległ się w sah ponownie rozUczny chór głosów, domaga- 
jących się niezwłocznego przyjęcia projektu ustawy rządo- 
wej, i najrychlejszego przez nię ustalenia doli i szczęścia 
ojczyzny. Gorące i nieomal powszechne chęci te, wstrzy- 
mał głos Korsaka, posła wileńskiego, który przeciwne 
zdanie swoje w następujący objawił sposób: 

Między bojaźnią z przeczytano] na dniu dzisiejszym 
depeszy, rozbiorem kraju naszego zagrażającą, między 
wniesionym do tój . prawodawczej świątyni projektem, 
sukcesyą tronu z wielu szkodliwemi warunkami proponu- 
• jącym, do wyboru naszego wystawionejni , wielka zacho- 
dzi różnica. Pierwsza niepozbawia nas nadziei ratunku , i tej 
ufności, jaką dotąd mamy w aliancie. Drijga, oczywisty 
skutek ruiny praw naszych, i grób wolności rzeczypo- 
spolitej polskiej gotuje. Pierwsza bojaźnią nas napędza 
do mężnego oparcia się siłami, na jakie podatki skła- 
damy; druga przyspiesza nam jarzmo wiecznój niewoli; 
żadnej więc z tych nie widzę pomyślno] do wyboru oko- 
liczności. Co do pierwszego, leKarstwo dobrze użyte, 
osłabionego do mocy i sił przywraca; źle użyte, w tru- 
ciznę obraca się i zabija. Jeżeli nie czujemy się na si- 
łach, zdobywać się zdrową radą na nie winniśmy, ale 
nie chwytać się tego, co nietylko wolność naszą osłabi, 
lecz i do szczętu z niej na zawsze nas wyzuje. Radziłem, 
jakom był powinien, i podawałem moje projekta, które 
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nad zamiar prawa legis curiałae dotąd z deputacyi nie 
powróciły do izby prawodawczej ; ifcbyiSmy ukończyli ma- 
teryą rozpoczętą skarbu i wojska, które naszych praw, 
naszego bezpieczeństwa , pewną stałyby się dotąd zasłoną. 
I dziś inny nie zostaje sposób rady i ratunku, tylko od- 
łożyć wszystko na stronę, a pierwszą materyą obrony 
przedsięwziąść. Jeszcze wojujące potencye nie złożyły 
broni, jeszcze łaskawe nieba nieusunęły od nas pomy- 
ślnej pory wzmocnienia się w siły ; do nich więc brać się 
nalety 

Co do drugiego, dwa punkta projektu godne są 
uwielbienia. Pierwszy zabezpieczenia wiary; drugi ele- 
kcyi na tron polski księcia elektora saskiego. Pierwszy 
z praw kardynalnych; drugi z ogółu instrukcyów posel- 
skich, a zatem z woli całego narodu wyjęty. Woje- 
wództwo moje, równie jak i cały naród, przeświadczone 
łaskawem, przyjemnem i ulubionem na tronie polskim 
panowaniem niewygasłej pamięci godnych poprzedników 
księcia elektora, poleciło nam instrukcyą swoją, aby 
nie kto inny, tylko tenże elektor saski osiągnął tron 
polski po najdłuższem dzisiejszego króla panowaniu. Dal- 
sze żaś punkta względem sukoesyi tronu, rady siraią 
nazwanćj , i praw od ostatniego Jagiellończyka Zygmunta 
Augusta, dla obalenia ich niewspomnianych , i innych 
punktów, nie znigdigą, wedle mojego rozumienia, woli 
narodu. Wola narodu jest zrządzeniem i oznaką woli Naj- 
wyższego, z której najczystsze, najświętsze pochodzą prawa. 
Wola narodu nie pochodzi od woli posłujących, ale od 
całego składu obywatelów, do wyboru reprezentantów 
praWo mających, którzy w imieniu swem, na poselskie 
urzędowanie wybierając, moc czynienia w przepisacl% 
woli swei dają. Takich instrukcyów, które na sukcesyą 
niepozwalały, i do obalenia zaszcz3'^tów wolności szla- 
checkiej mocy nie dały, owszem wyraźnie niedopuszcze- 
nia sukcesyi tronu i strzeżenia wolności, obowiąa^k 
włożyły, liczba nierównie większa , a w nich wola naroda 
czytelna; od tej ja się odpisywać, i zdania mojego do 
projektu łączyć nie jestem mócen ; jako równie pilnować 
się instrukcyi, a zatem woli województwa mojego, jestem 
obowiązany. 

Królu najjaśniejszy, wesprzyj tę wolą narodu twą 
najwyższą powagą, jakeś paktami konwentami onemu 
przyrzekł, i przysięgą ztwierdził, dochowanie praw, 
i nieproponowanie pod życiem swem sukcesyi. Zapro- 
ponowałeś, najjaśniejszy królu, dziś do stanów sejmują* 
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eyęiif iiby aę uwolniły w tym punkcie od obowiązku 
koDwentów. UosByniłoś to. Daj jaśniejszy panie, z przy- 
cfaylDońci do nijroduy lecz nienalegasz, i nalegać o to 
nitaechcesz izby prawodawczej, jako do tego instrukcyi, 
a zatem woli narodu niemającej. Uniwersałem z woli 
w. k* ńiośct/. nłezapytany na sejmikach elekcyjnych po- 
selskich Kiarod, ozy ma wolą przyjęcia prawa tronu suk* 
^esyjoęgOy i uwolnienia króla od paktów konwentów; lecz 
czyli dozwala pod iyciem panującego wybrać elekta na 
^ . tron polski w osobie księcia elektora saskiego,, i do tego 
tylko Ojd narodu dana rezolucya, w czem był zapytany; tego 
więc dziś 'proponować nie należy, o co naród nie zapytany 
i do czego posłom mocy nie dał. Prawo kardynalne na 
tym sejmie postanowione, zaręczając wolną królów ele- 
kcyą, nie zaś sukcesyą, jeżeli przemienione zostanie , cóż juz 
trwałego w rzeczypospolitej będzie? Darujcie, najjaśniejsze * 
stany, jeślim uwag moich z projektem dobrze nie pogodził; 
przyczyną tego jest, żem o tej materyi pomimo rozpoczętą 
osumlnach starościńskich, z opinii komisyi skarbowój wpro- 
wadzić się mogącej, wiedzieć, ani wieszczym duchem, 
zgadywać nie. mógł, zapewnionym będąc przez prawo, 
iż żaden projekt rozpoc^sę^j materyi przerywać nie bę- 
. dzie; nie podobna bowiem w pierwszym momencie, tak 
: obss^ęrnego projektu, w tak licznem zgromadzeniu, wszys- 
tko dosłyszeć, wszystko nie łódzkiem pojęciem razem 
ogarnąć. Do ciebie, j. w. marszałku sejmowy, głos mój 
obracam. Cnotliwy twój ster nie skaził twojego cbarak- 
tei^u, jak niegdyś Adąm^, zkraju wygnanego*;* 

Niewłaściwe to zestawienie osobistości szanownego 
.powaaedbnie marszałka sejmowego^ 9 Adamem Ponińskim, 
OBob^tością zewazechmiar skalaną, wywołał okrzyk pow- 
szechnego oburzenia, którem zniecierpliwiona publicz- 
ność prż^rwałia głos mówcy. Fo nciszeniu się chwilowego 
uniesienia, prowadził tenże rzecz swą dąlój, kończąc 
przerwał^ sobie zdanie: 

. . . spodziewać się każe , że w dzisiejszej materyi użyjesz 
tego, co twój charakter^ twą cnotę, twe męstwo dotąd 
zdobiło, i co ci wieczną zjednało sławę. Pod twoim ste- 
rem , dosyć nam zaWsze miłypbi , zawsze z wielkićj duszy 
znanym , przy podwojonym, sejmie postanowione prawo 
legis curiatae^ iż żaden projekt do dćcyzyi nie będzie podany, 
póki po przeczytaniu w izbie 'praWó^wczój, przez depu- 
tiicyą roztrżąśhibńy, i posłóni dó^tr^^ydniówego namyśle- 
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nia się, na dmkn rozdany nie zostanie. Upraszam 
więc o skutek tego prawa , aby ten projekt swoim po- 
rządkiem odszedł na deliberacyą, jako w raateryi ważnej, 
bo całego narodu szczęścia lub nieszczęścia tycząoój się.^ 

Grono posłów, stano wiąfCych opo;5ycy%, którzy w ja- 
kikolwiekbądi sposób starali się ndarenmić przejście pro- 
jektu , zatwierdzonego z góry przez, przeważną większość 
sejmową, i upragnionego przez całą prirjrtomną publicz- 
ność, uczepiło się skwapliwie podniesionćj przez posła 
wileńskiego formalnćj strony przedmiotu, żądając natar- 
czywie zachowania przedewszystkiem fomudności, prze- 
pisanych porządkiem obrad. Ażeby więc uchylić lub 
osłabić wrażenie, jakie rzekoma słuszność wywodu jego 
na umysły powierzchowne i chwiejne wywrzeć mogła, 
powstał Potocki, poseł lubelski , jeden z ełównych 
twórców projektu konstytucyjnego, i w następujący ode- 
zwał się sposób : 

^Ten jest pospolity układ rzeczy na świecie, ift gwał- 
towne przypadki , gwałtownych zawsze wyciągają środków. 
Chorobą śmiertelną rzeczpospolita złożoną zostaje; utrzy- 
mujemy ją przy życiu, póki w mocy jest naszój ratunek, 
póki pora służy. Lecz przewaga choroby mimo starań 
naszych y pędzi ją do grobu. Wolną jest jeszcze jednak 
rzeczpospolita nawet przy zgonie, swoim. Ale , oto kres 
jest bliski, w którym, jeżeli nie użyjemy całćj dzielności 
do jej ocalenia^ już na zawsze i wolność i życie utracL 
Wymawiamy sobie, że przed miesiącem nie były nam 
udzielone doniesienia zagraniczne , grożące tntmct^tHemt 
i mamy to za grzech deputacyi , lubo to tylko płonne 
wieści były, i na żadnej wążnój wiadomości nie wsparte. 
Dziś, gdy nam deputacya już rzeczy pewniejsze donosi, 
gdy sprawiedliwą trwogą o los Polski przeraża , my w obo- 
jętności zostawać chcemy. 

I czyjmże to grzechem będzie? Litościwa Opatrzność 
niebios podaje nam rękę; król pełen zawsze najlepszych 
chęci dla kraju, dobro ludu przekładający nad własne, 
nieznający, jak dobry ojciec, innego w swych celach wi- 
doku, nad szczęśliwość dzieci; król, którego ja obrazem 
Bóstwa nazywam, ostrzega nas o potrzebie ratunku, chce 
się łączyć z nami, podaje sposoby; a my wmawiamy, 
że je obca przemoc narzucą? Właśnie, jak gdyby ten, 
na którym całość nasza polega , któremu dźwignienie siły. 
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i świetnośd krajów^ winniśmy, mógł byó zguby naszej 
naraędziein ?. Zawstydźmy się w obliczu Boga i ludzi, 
fełeli kto tój myśli słośliwćj i bluźnierozej , przystępu do 
serca swego pozwolił; jeżeli kto choć na moment wątpić 
odważył się , że od rad , starań , i rządu tego najlepszego 
z królów, zbawienie Polski zawisło. Może mnie zapał 
gorliwości unosi , albo duch natchnienia to uinysłom memu 
smutne wraża przeczucie, iż dzień ten, dniem ostatnim 
wolności być może. Widzę spiknione zamysły przemocy 
na zgubę naszą , widzę rozpięte drapieżnej chciwości szpony, 
na łupy nowych zaborów. Jakież do ratunku przedsię- 
bierzemy środki? PUnujemy własnych interesów, wyrzu- 
camy sobie prywatne niedięci, dochodzimy baśni wiary 
niegodnydi. Zmiłujcie się , najjaśniejsze stany, nad losem 
własnym. Zastanówcie się nad tóm, że stojąc nad prze- 
paścią zguby^ nie w deliberacyi , turnusach i f ormalno- 
śdaoh szukać ratunku, ale prędką brać determinacyą 
przedsię potrzeba ^ ale chwytać się środku , jaki pierwszy, 
jaki najbezpieczniejszy, poda nam miłość ojczyzny. 

Jest nim w przekonaniu mojem ten projekt, któryście sły- 
szeli, bo stanowi rząd trwały, i królów następstwo, bez czego, 
gdybym widział ogromną rzeczypospolitej potęgę, i nie- 
zhczone jój skarby, jeszczeb3ań, że jest bezpieczną, powie- 
dzieć nie m^ł. Wstydzę się , mówię pu olicznie , że wo- 
jewództwo moje utrzjrmy wać mi elekcyą kazało. Poniosę 
głowę do współbraci, i powiem im śmiało: byłem za 
sukcesyą , bo przekonanie nie dozwoliło mi iść za zda- 
niem, przynosząeem pewną zgubę. ojczyźnie. Niech kto 
chce nosi żałobę; ja lekce ważę powierzchowne znaki; 
kcz , jeśliby ten projekt miał dziś spełznąć bez skutku, będę 
nosił do śmierci żal i smutek, wjmem sercu głęboko wyryte. 

Wy, w których ręku zostaje szczęście narodu, od- 
powiecie Bogu i ojczyźnie, jeżeli prywatne widoki, je- 
żeli osobiste niechęci, jeżeli dawne uprzedzenia niezłoży- 
cie w tej dłwili, którą, może już ostatnią Bóg zbawieniu 
naszemu przeznaczył. Pomnijcie na sąd nieuprzedzonej 
potomności! Spojrzyjcie na ten zbiór współrodaków, któ- 
rzy do was wznoszą ręce , abyście ich dźwignęli z prze- 
paści klęsk dawnych, nieładu i upodlenia! Oto jest jedyny 
momenty użyjmy go dobrze, złączmy się wszyscy, wy- 
nieśmy kolos chwały na gruncie powszechnego szczęścia; 
ale niewymawiajmy królowi, że się do nas odwołuje, 
nie trujmy dobroczynnego serca niewdzięczności goryczą ! 
Owszem y niedi zaufanie zupełne zbliży dzieci do tronu 
ojca; RBiiiBiy wieńoe chwały i.nwielbienia pod atopy jęga^ 
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iż najprzykrzijs^ niesmaki, najpnseoiwnieJMeBawady^ nie- 
zrażaf^ chęci jego dobrych dla narodu; i za to nawet, 
że gdyby diciał użyć obce) pomocy/ więoejby zapewne 
zdołał władzy i świetności przymnożyć tronowi swejemu. 
Słyszę wprawdzie, iż wszyscy chcemy rz%du; ale jakie- 
goż? Oto tliedołężnego, . niemająoego dzielnć| esekucyi; 
takiego, }aki nam określiły prawa ręką przemocy pisane. 
Chcemy ratować ojcz3rznę, ale przez popisy, i pospolite 
ruszenia. Takiego mtunku sposoby, chy^a tyłko nieprzy- 
jaciel doradzać może.^ Nie na tłumie zbrojnych ludzi 
^ stoją państwa, bo te s% niczem: bez^ rządu ; ale na dobrych 
prawach, i dzielnej ich ( exekucy$. ' Słnehałęm icierpliwie 
pacia conveniaj których cz3rtanie część drogiego czasu bez 
pożytku strawiło. W nich znajduję bezpieczną: praes 'króla 
każdemu mieszkańcowi rzeczypospolitój opiekę: neminem 
captivdbimu8^; więK^ miał król władzę więzienia objniTiatela, 
nie zaś urzędy wykonawcze, boby napisluie hyloi-nemi- 
nem capiwari permittemus ; więc był król eawsze opieku- 
nem bezpieczeństwa każdego; a zatemf, i owszem tyni bar- 
dziój, powszechnego. 
, ^ Królu i ojcze, oto wifzi naród prz«moo zdrady są- 

siadów, przemoc wewnętrznego nieładu ^ przemoc błędu 
(jawnego; nie poi^waląj, aby w ty<^ więzach ^łużój: zosta- 
wał; ratuj całość, i wolność naszą ji nie wolność wyusdaną, 
gardzącą riiądęni i prawami, nie wolność bezprawBią sa- 
mych możnowładzców, wyższych nad równość; ale wolnośd 
każdego^ który się* tylko mieszkańcem kraju • polskiego 
liczy. Garnie się naród pod twą opiekę w mebez]»eczeń- 
stwie grożącem mu zgubą% W niebezpieczeństwie^ mó- 
wię', najjaśniejsze stany, ^boście słyszeli, jakie o nas i&łady 
czynią sąsiedzi; bo nietylko nas publićzney ale i prywatne 
doniesienia ostrzegają, że bliski jest pokój, którego Pol* 
ska ofiarąi'Stać się może. Omylmy więc wszystkich nie- 
przyjaciół nadzieje; korzystajmy z pomyślno) chwili zgo- 
dnem przyjęciem projektu; wszak, jeśliby jakie pomyłki 
znaleść się w nim mogły, bo bez nich b3*dź ludzkie < dzieło 
nie może, czas je poprawi. 

A teraz, klękam przed wami. Bóstwa szczęścia na- 
rodu. Zaklinam was na to wszystko, cokolwiek świętego 
i miłego w nazwisku ojczyzny serce poczciwe czuje; aby- 
ście , odrzuciwszy wszelkie zawady, uwieńczyli dńeń dzi- 
siejszy zgodą, i jednomyślnością powszechną.^ 

': 1 ••••'.. . 

Słowa te f tbhnące 8zlacheto3au zapałem : i. gniewa- 
l»}ą(^ v^yi]*iG'if^4^<v(^<^ \;^rf światłem 



swem, goif liirdśeią dla dobra pnbUdsm^o i ^siUmeitti p 
lóiotaini .dtiszj, pii^khą w narodzić żjipdiiał sobie siawę, 
Tiywarły siM i ^ł^bokie wrażenie na umysły posłów 
i ,p]:zytoiimej publiczności Wrażenie to podniósł i utwier- 
dził Zb o ińa ki poseł dobragni^ki, który z kolei ode- 
zwał się następnie: 

^Ozuła w powołaniu ; baczna w urzędowaniu , depu- 
tacya interesów zagranicznych , gdy uam- wystawia dziś 
polityczne zaniifiry państw s^medzkich; gdjr nas ostrzega 
b niebezp!eczeń8t\d€!y w jakieni jesteśrmy^ Iftó^zhąs, Po- 
lacy, nie trucMeJB? Czyjeż stoće i umysł wskroś ' prze- 
mfcfiibn^ rozpacza nie zostaf^? 

Sąsiedzi zwaśnłefni przeciw sobie, myiH^c-d' sobie, 
^ dićą ż nas Czynić ofiarę. : My; tdyśl^c i nidząc o sobie 
nief esteśiny bbz^ieczńi względem ^Ich- u nas , « bezpieczni 
sami względem naft samych. 

Mówimy, wszyscy: zrzuciliśmy farzmó' mbskiewskie; 
powiedzmy jasno: zrzuciliśmy, aleśiiay go nie ' skruszyli. 

Widzisz narodzie, wid:usz publiczności cała oczy- 
wiście, że niemasz środka zbawienia rżi^ćsfey pospolitej, 
tylko w nas samych. Jestem z iych liczby, którzy nie- 
szczęśliwą ofiarą ' kraju ]^odziafu, śfiraciłóm krewnych, 
stałem się cudzym W części ^6ddanym« Mogęt dziś do- 
zwolić, by ginęła ojczyznia? Mo&eszże naroda^e liie brać 
się do ostatniej obrony, i zdćrpfeć; by wnuki 1 prawnuki 
złorzeczyli nam? 

Precz z tćj izby, z t^ świątyni , nieufności y osobi- 
stości, pódl(^łości niewolniigrl Powiedzmy wszyscy ra- 
zem: niech po trupach naszych, po głowach naszych, 
nieprzyjaciele kraju, bit^przjfjaciele własnej ojczyzny, się- 
Ś^J4 P^ naszą cnotę, niech pokonają chęć naszą; my 
trwać będziemy Polakami, przy prawach godnybh wol- 
nego narodu, przy prawdziwej' wolności, dziś decydowa- 
nemi, życie położyć gotoWil - 

Rok 1699 sławny jest epoką konstytucyi angiel- 
skiej. Niech ta fundamentalna konstjrtucya, którćj pro- 
jekt z uwagą czytałem, ttóra w tej izbie Jest czytana, 
stanie się odtąd trwałam szczęściem rzćczypospolitćj« 
Niićch egzekucya najściślgszayilke iak powiefm,J^k naj- 
tęższa', zaręczy ; od^d ' * "tfaśzą tpóko jnośd , Bhf i^li wy, 
przedfljtty, i burZyćid, żhal" odtąd 'moc pi^wa i \śś,t^ jego. 

Przeszedłeś %MIu'jpMr9biez demie;. '1k) tćż* t liaród, 
bo też i my obywatele prześUśmy przez różne nieszczę- 



1 f 



y ■ I « 



ścią. MM^eśt króltti fueafnoiSió oiej^j^jasEny^h. sobie , bo 
Poldcy ^radąeni od obgrch , zdradjiąli sieUe samych. 
Królu nąjjąóniejszy, możeszli dlaiej do^uició^ by nierzą- 
defm i niel^eiri rinęla ojczyzna? Jut . paroa cafy uznc^ 
{tń >i^ pi^ćkoDiJy £eś dobi^ |iail, leś ójidee. Ty jpoama- 
ieH'-]^i6 w nas, te dobre » £e kóehaj%c6 tiebiś i d^esy sn^ 
jesteśmy dzieci ' : 

Uczuł naród smak rady twojej, rozwolnił pacta 
conyentaf gdy się zgodził na następcę tronu; gdy go już 
naznaczył; gdy nam ij;istrukcyami| by go ogłosić , zalecił. 

Przysiągłeś, królu, pjT^ez pactą conventa, ^yś nie 
dozinroU{ w życiu obieraj następcy, bo duch, bo^ zagra- 
niczna i\oia, chciała cię skrępować dla ąas iueszczę^ciem. 
Przysiągłeś zarazem królu, że ojczyzny, dpl^ro fl^ naj- 
świętszy obowiązek mieć będziesz. 

Chce qaród. mieć najjaśniejszego elektora saskiego 
następcą po niydłuższm żydu twojem; di^ pozni^ć naród, 
że nie wygasła pamięć, nieskrzepłą czułość 49brryin kró- 
lom . wdzięosRioścL 

I. czegóż najjaśniejsze stany ociągać się mamy? 
Czę9m tęgo pełnego przymiotów, tego znap^o za ojca 
od własnego ludu, tego w całój Europie poważanego pana, 
Gscemuż ju^ nie mamy ogłosić następcą tronu? Czemu 
Iprwi jf^o lękać się mamy oddać tronu dsdedzlctwo? 
Gziemu tjm pożytecznym, tym szczęśliwym, nie ^utbez- 

pą^yć ojczyzny zwią;Ekiem«? 

, Pn^ 18 kwietnia sławny będzie w potomności, 
wymiarem sprawiedliwości temu ludowi, którego interes 
i pomyśliiiość łączy nas przywiązaniem się do dobra oj- 
czyzny. Dzień dzisiejszy niech tem mocniój, dobry królu, 
uwiecznia twe imię; niech pokolenia pokoleniom podają 
panuątkę dnia tego, ;c uwielbieniem ciebie, królu najja* 
śnięjśzy, ojcze ojczyzny, twórco szczęścia i bezpieczeństwa 
narodowego I 

. Krollu , płynie, w tobie ta krew Polaków ; posiadasz 
ten tron, który przodkowie twoi męztwem wsławili; pro- 
wadzisz ród twój z tój szanowi^j krwi Jagiełłów, który 
naa1;ępnie dziedzicząc tron polski, naród i siebie wsławili, 
słowem, któi^y Pplakóiw szczęście zaszczepili. 

Dozwól królu, by ten szczęśliwy ster cnotliwego 
marszałka, by ta gorliwość czułych prawodawców, uwie- 
czjuiona została sławą Imienia twego. Wołamy do ciebie, 
bądź z.nąmą panie, ratu} nas panie! Zasłużysz za to od 
uaą i. od obcych, co Plutarch powiedział, że dobry i cno- 
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tliwy kr&ly ie pnywiąsany dó swego naroAi król^ jest 
to obras iywego Boga. ' 

Bratos Lucins uwolnił od tyranii Tarkwininsza, 
współobywatelów, a niepnsepussćzając własny kn synom, 
pokona! zdrajców ojosyzny. My joi króln , trzymathy się 
za ręce;* niy przysięgamy przed tobą , i w oczach zgro- 
madzonego narodu , £e dziś , niewychodzq[c z izby, przez 
zbawienną dla nas konstytucyę, ojczyznę naszą ratować 
dioemy, te jarzmo obce skruszyć przedsięwzięliśmy; 

^Go Attilius Regulus powiedział , to ja dziś powta- 
rzam, to przed Bogiem, król^n i narodMń wyztiam, że 
wolę w tćm miejscu dziś śmierć odebrać/ Wolę zginąć, 
niibym spóźnioną radą miał sobie lub komti życie oca- 
lić, miał ojczyznę zgubić.^ 



Wzmianka o sławnych z przywiązania do ojczyzny 
obywatelach dawnego Rzymu, który Poiiacy z również 
zawsze źyw3rm do rzeczypospolit^j swiSj przyrównywali 
zapałem, wzmianka ta, T^chodsąca nadto z ust mówcy, 
znanego krajowi z znakomitych przymiotów obywatel- 
skich, podnicMsła w większości sejmujących pragnienie epie- 
smego przyjęcia projektu konstytucjrjnego. Ze wszystkich 
stron sali odezwały się liczne głosy, żądające przyspieszę-^ 
nia odnośnej uchwały. Marszałek sejmowy przystąpił więc 
do zapytania izby o zgodę. Powszechny nieomal okrzyk 
przyzwolenia zamącjlły jednakże głosy niektórych posłów 
podolskich i wołyńskich, oświadczających, iż zdania 
większości podzielać nie zdołają, dopołd ' ńajkżkódhwsza, 
mniemaniem ićh, zasada następstwa trońil, z p^oj^ekta 
kotistytucyjiiegó ilsuniętą nie będzie. Dlk piódwaźenik 
nmiemania tego, i dla wywołania przekonania, że oko- 
liczności czasowe i trwałe bezpieczeństwo nanodu, wy- 
magały koniecznie przeprowadzenia t^ ztoady, powstał 
Minejko, światły posc^ kowieński, wymintejąc zdanie 

Do założenia pierwszymi budowy fundattiedtów, trzeba 
albo doskonałej rozwagi, i przezoiUofei / iżby zgodzić upro- 
jektowany plan , z po^cyą i okołitznoćfciaMi ; albo na- 
der szczęśliwego trafu, ażeby uformowaną jut strukturę 
'nadwerężeniu i ostatnio] nie poddać ruinie! Lecz do od- 
mienienia mylnie^ pnyjętydi widoków, do poprażwieiiia ze- 
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penti^j jijj^.w częściach,, czyli loałońci mąchmy, sam świa- 
tły rozum i samo doprowadza dpświado^s^ie. 

jakie bylj początki. pierwszego wkładu Polski, jakie 
następnie aąsiedzkich poteocy i. światło, siła.i.polil^ka, nie 
widzę potEwby czynili wypbraienia^ ^y w tak oświeco- 
nym dppiero wieku « bisitory.i^ kaideaui wi&doma obywa- 
telowi , w3zjstkiim;/dQWQ4pe przed oczy stawia objaśnie- 
nia , a. razem niewypąiTte daje świad^ctwoi ie. rzeczpospo- 
lita, polska.| pń^y rQ^^}^rz%da przemianach/ ^ajazczęśli- 
wss^y najświetoiejszą stała dotąd y póki. sukfesy a tronu 
utrzymywaną byłą, p6ki wolna eleikcya tak .dzielnych 
i wstępu nieprzyjaciołom broniących, nieotworzyla zaporów. 
. Ręk 1572 z śmiercią Zygi^unta Augustą siąmkną- 
wszy to źródło, które ożywiało i krzepiło siłę .iiarodu pol- 
skiego, dał zwierzchnie ubarwiony tylko pozór słodyczy, 
w )rzec;(y fl^aś. sam^ 4aJ:odką truciznę w wolnój królćfW ele- 
k;cyi,. z którój naiwiększe ^nieszczęść, wylewy^ spłynęły na 
naród niegdvś sifnyj, szczęśliwy, nieprzyjaciołom groźny, 
1 w granicach obszerny. . • 

' X>op)rdwadzona rzeczpospolita pólskd do ośtattiich nie- 
4ttezędliwości , ditogt^ elek'oyi , wystawieni cnotliwi obywa- 
tele, ńa . uczucia tego . wszystkiego, co tylko iiśjolpropni^^ 
szego wynąleść ;9ję pipgło; szukając na odwrócenie wido^ 
^^^Ę% ft bkrdzió] dotokaJnego niebezpieczeństwa ap^Mso- 
bów ' i ' ratunku , uznali słuszność i potrzebę s^kcęra 
tronu polskiego, ¥ry znaczyli wolę swoją, i prośbę do ńs^- 
faśiiiefśżyeb stanów o ni4 przynieśli, która jak jesit wln- 
^tr^kboył tMta' 'dajaó^, wyrażoną , czytam : 






^ . JTte^ ustęp instarukcył, 

V której powiat kpmeńskj^lęcąj: wyb^janyiii pr^K^si^- 
1^^ posłom, pppieraauę dziewictwa tronu polskiego., Fflr- 
częim rźecs sw% tfik dfijtój wjrwodwJ:; , , 
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. ' - <My żądanie oby wa;telów powiatu kowiedski^; ta- 
iecająo . aukce^ i tronuj aaziiaoza , po najdłutezy di « ; śij 
^ożą-^y:^\ękn.^^z\ij^ króla?, . domal saakMi> 

z płci' męzkiej do elektorstwa saskiego pr^eznapzon^ ^- 
milią, do tronu polskiego; chcę więc do tfego instrdkcyi 
wyraau weó StósoWoą projektu poprawę. > 

. W zwrpcie aiyśli o: elekcyi , dwie rzeczy są do u- 
wagi najjaśniejsze, stany. Pierwsza, .^kie nam i t)jczy- 
znie naszej z wolni^ królów elekcyi ukazały się doświad- 
czenia; druga^ cośmy w tych znaczyli elekcyadi? Oto, 
Jti:aż4e .bezkrólewia . idało (•dośflf^iadczeni^/ wssjwtkiok ^ rodzą- 
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jów uieszczę^liwościy tyranU, gwintów, upiaków, napa^ci^ 
klęsk ognia i miecsa, zoiazczenia siły, przytłumienia du- 
cha obywatelstwa , zaborów kraju ; i w ostatku dziś do- 
prowadza aż do zamiaru zgaszenia egzystencyi Polski. 

Każda elekcy a sprowadzała do nas zagraniczną , a za- 
wsze czuwającą na zgubę Polski intrygę , zatem okropne 
rewolucye, wojsk zagranicznych mnogość, które dały 
nam przemocą królów, nie ojczyźnie lec^ twórcom swoim 
obowiązanych; nie o szczęśliwość kraju,, lecz o własne 
dbałyd: pożytki. 

Miłościwy królu , lubo co do wstąpienia na tron , do 
tśj zbliżony jesteś kolei , lecz twoja cnota ii^ne w sercu 
twem i duszy utworzyła chęci. Twoja doskonałość dała 
ci pobudki, dała sposoby szukać nasycenia chęci twoich 
jedynie w ratunku ojczyzny. Twój zamiar i staranie ob- 
jaśnienia, udoskonalenia i uszczęśliwienia pbywatelów, 
z tego cię poprzedników wyjmuje rzędu. 

Opatrzność najwyższa, najj^aśniejczy panie, przezna- 
czyła cię do poprawienia rządu , i wzmocnienia konsty- 
tucyi krajowej. Nieupuszczaj więc z rąk steru, ażebyś 
doprowadził do szczęśliwego ojczyznę kresu; aby się ziściio, 
Że xnówisz, chcesz, j czynisz, ut Hł t>W0 patrwe.^^ 

Natomiast Orłowski , posejt podolski , opierając się 
na ddmieimćj instrukcji , która mu zalecała zachowanie 
wolnego krókSw wyboru, wystąpił z zdaniem przeciw- 
nem, a upatrując w zaprowadzeniu dziedzictwa tronu 
Qtratę najdroższych dla Polaków wolno;ści i swobód, 
Żądał nietylko porzucenia projeHu, lecz nawet przeciw 
wniesieniu jego uroczystą zaniósł protestacyą. 

Łabo zwolennicy zamierzonej konstytiicyi przewa- 
żną w sejmie posiadali większość, przez którą sposobem 
prostego głosowania przeciwników swych do milczenia 
I«zywieść mogli ; pragnąc jednak;źe unikną^ó nawet pozoru 
przymusu, i nie tracąc nadziei, źę drogą cierpliwego prze- 
świadczenia do jednomyślnego przyjęcia reformy nakło- 
nić ich zdołają, starali się spokójnem raezćj przekony- 
waniem, niż liczbą głosów swych przełiamać, lub przy- 
najmniej żbezwładnić uporne ich uprzedzenie, W tym 
X5elu wystąpił z grona ich Kiciński, ppseł liwski, jeden 
z najznakomitszych mówców sejnau tągo, odzywając się 
w. oast^ujący sposób: . . \ 

22 
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^Najjaśniejsze stany; słyszeliście , co nam wiad 
ści zagraniczne zapowiadają; słyszeliście, jak potem 
wojujące myślą sobie pokój okupić tern, co ich nic 
kosztuje f ofiarą kraju naszego. . Niemasz żadnego Po! 
cnotliwego, któryby nie zadrżał na tak bliskie, i na 
pewne niebezpieczeństwo. Ale choćby to niebezpi 
stwo nie było ani bliskiem, ani pewnem, pytam się, 
co się nam przyda ociągać dłużój z ustanowieniem nąi 
i czego mamy doczekiwać? Czy tego, żeby w rzeczy 
mej wiadomość o pokoju już zawartym doszła ta jak 
prędzój , a za nią pan Bułhakow, albo dla większego ni 
korzenia naszego, mogący się tu jeszcze z tryumfem 
wrócić , jako sprężyn warszawskich dobrze świadomy, 
pan Stackelberg, oświadczył nam imieniem imperatoro 
żeśmy nie narodem samowładnym, ale jój podległą pi 
wincyą ; że nie konf ederacya , nie sejm gotowy, nie s 
ale on imieniem gwarantki , z radą sobie przybraną , 
też może już i bez niej, sprawami Polski kiero 
i zatrudniać się będzie ; żeby nam powiedział , że woj 
moskiewskie weszło w kraj rzeczypospolitej ; cho 
i półki nasze, częścią podstępem, częścią wrznconoi 
zręcznie nieufności nasieniem , zwaśniło, rozproszyło i » 
brało; że na to miejsce, sam ofiaruje nam swoje uslof^j 
Bwoję doznaną opiekę, swoje otwarte na nasz chleb gę% 
i chciwe na naszą pracę, na nasze zbiory ręce? Tegoż 
mamy doczekiwać, żeby hetman kozacki, na czele doi- 
skiego i zaporozkiego rj^cerstwa, przybył tu ogłosić nam 
przeznaczone miejsce w politycznym Europy składzie, p9 
ulubionych sobie kozakach , lub po podbitych dawniój nil 
my, i do jarzma przywykłych Tatarach i Wołochach ; żeby 
albo sam , jak pogłoski od kilku lat straszą , albo z jego 
ręki ktokolwiek inny, może nareszcie i Polak jaki odro- 
dny, Moskwie zaprzedany, jćj powagą przy rozdwojeDitt 
narodu wsparty, króla dziś panującego z tronu zepchnąć 
i sam na nim zasiadł, dla wykonywania tych zamiarów, 
których duch jego hołdowniczy narzędziem będzie? Tfr 
goż mamy doczekiwać, żebyśmy, opierając się już nieiy* 
chfo i bezsilnie gwałtom obcym, brani byli na Sybery^ 
lub do Kamczatki; żeby w oczach naszych kościoły i ot 
tarze święte znieważano, domy nasze gwałcono i rabowano 
nam samym w obronie naturalnój ręce i nogi ucinano, lul 
w kajdanach żyć przymuszano? 

„Najjaśniejsze stany, czyliż niepodobne rzeczy prze 
powiadam? Czyliż jeszcze mało tak okropnych klęsk do 
znaliśmy ? Czyliż nas może mamić do tego stopnia mnie 
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many zaszczyt elekcyjnego tronu , żebyśmy już zapomnieli, 
kto nam od stu lat królów dawał , i kto ich zrzucał? 
August II» nie byłże gwałtem przymuszony do, złożenia 
swego dyplomu ? Leszczyński , niebyłże z tronu zepchnięty? 
Augusta III detronizacya , nie byłaż ułożona ? Królowi 
dziś panującemu, czy raz ni% zagrożono? Księstwo kur- 
landskie, pod niewątpUwem zyrierzchnictwem rzeczypo- 
spolitój zostające, niedoznawdtoż od Rpsyi ustawicznych 
dziwactw i ^przewodzeń? Książęta, nie by liż podług fan- 
tazyi moskiewskiej, jak piłka przerzucali, na Syberyą 
odsyłam i znowu przywracani? Ą ta izba najwyższej 
rady narodowe] byłaż lepiej szanowana? Biskupi, sena- 
torowie i posłowie, nie jęczeliż w kilkoletniej niewoli? 
Skarby radziwiłło wskie , ba nawet wszystkich prawie oby- 
watelów cale] Polski ruchome majątki, nie sąż do Mo- 
skwy wywiezione? Nieruchome, niebyłyż sekwestrowane, 
rabowane, pustoszone? Nie chodząż po ulicach, i wi- 
dokiem s^ ego nieszczęścia nie wzrusza jąż was codziennie, 
bez rąk i nóg Polacy, okrucieństwa drewiczowskiego 
smutne ofiary ? Czegóż dopiero niedozwoli sobie ta duma, 
która zapewne nie zechce nam przepuścić grzechu śmier- 
telnego, żeście się ośmielili stargać jej więzy, i. rozumieć, 
choć przez trzy lata, żeście jeszcze niepodległym, narodem? 

„Jeżeli pokój się zawrze, a ta epoka w dzisiejszych oko- 
licznościach dla Polski najniebezpieczniejsza, zastanie nas 
bez silnego rządu, bez silnej praw egzekucyi, bez isto- 
tnego władz rządowych związku, i należytego onyin od 
w^ystkich oby watelów posłuszeństwa, bez zapewnionego 
tronu; ockniemy się z dzisiejszego letargu; ale nieszczę- 
śliwi, ockniemy się. na moment tylko, bo już sen śmier- 
telny zmysły nasze na zawsze zmorzy. 

^Potencye patrzące dotąd z zazdrością i bojaźnią na 
wzrost olbrzymi zbyt szczęśliwej Rosyi; zagrzewające nas 
do postanowienia się wespół z niemi w stopniu obronnym 
i niepodległych narodów godnym , tracą nadzieję widze- 
nia nas narodem rządnym, a zatem prawdziwie silnym, 
zgodzą się znowu zapewne na powrócenie nas do rosyjs- 
kiej opieki. Rzekną Moskwie : mi^ tjpplyw do Polski jak 
przedtem f a niegnićwąj się na nas. Będzie tedy kraj nasz 
przechodnim , będzie otwartym dla nowych Paszkowskich, 
kontrybucye zuchwale nakazujących; dla Efraimów, fał- 
szywą monetą zarażających; dla nowych Juliusów, do 
obcego wojska rekrutów koczujących; dla nowych Fade- 
jów i Sołłohubów, krociami ludzi za granicę wyprowa- 
dzających; dla świeżych coraz żołnierzy zagranicznych, 



bespłattite iią ntśsym dilebie łyjf^eych i bedcande kraj ) 
k^tywdz^eych. * Dópłer6to ftit^mraiidiTta sliicki i dudio- 
iHtóBtwo flAyfemfctytkie pnysięgłe, wiemie 1 Affcsme 
shlSyć Móśkirie tMUnąi dopieroto dudiy, śptętftii^ fam- 
tyzmu pobadzające chłopstwo do buntu, skutecatnićj bu- 
rzyć i poddjrmać je potrafią. 

^Gdy żaś wojsko rosyjskie wróci się do Polski, przy^ 
pomną się czasy, kiedy do oficerów dość niskiej rangi ^, 
senatorowie i pierwsi urzędnicy nasi, Oiusieli jeździć pc:^ 
libertacye od ucisków, i po kilka godzin przededrzwian^ ^ 
na audy encye icb czekać ; a ta łaska niektórym wyświadL - 
czona, tem satnem drugich współziomków większym ćij 
żarem obarczi^a. 

^Któż zabroni ambasadorowi rosyjskiemu, po pi 
daniu pałacu, ulokować się w zamku, aby błitćj króló' 
pilnował, z kim gadają, i co komu dać mają? Nie d« 
stanie się, ani ministćrium, ani krzesło, ani urząd ezynn.^ 
i świetny, iylko osobie doświadczonóf w zaufaniu usłuż- 
ności; osobie, którój nic kosztować nie będzie podłe ule* 
ganię wszystkim ambasadorsicim faworytom, sługom 
i dziwactwom! A jeżeli przypadkiem osiągnie jakie miej* 
sce czynne człowiek poczciwy, tedy albo będzie się mu- 
siał gryść ustawicznie, albo złożyć urząd, jak czyniU 
Zamojski i Okęcki, gdy im rozkazywał poseł zagrani- 
czny, żeby tó^ czynili, co się jemu podobało, nie ta, co 
podług prawa i ftumienia czynić byli powintiL 

„Gzyliż was nie wzrusza, najjaśniejsze stany, żywy 
obraz przeszłych nieszczęśliwych doświadczeń; łub czyU 
jesteście doskonale pewni, że się to samo ża kilka ty- 
godni nie powtórzy? Alboż niemasz jeszcze i w Warsza- 
wie takich, którzy powątpiewają dotąd o tfwałości dzi- 
siejszych robót naszych ? alboż nawet i nie mają do tego 
powątpiewania przyczyn sprawiedliwych , póki ni^ widzą 
skończonych opisów silnego rządu , i zabezpieczonej, pe- 
wnój praw egźekucyi? 

„Niech tu teraz ichmość panowie ministrowie, sta- 
rostowie , śędżióWie , urzędnicy, bojący się określenia ich 
władzy w f ortńie rządo wiśj, wybierają, co jest lepiój, i dla kraju 
i dla nich ; cży stracić cokolwiek z prerogatywy urzędowej, 
którą mniemają dla siebie za istotną, choć sami znają ją w nie- 
których okolicznościach dobru powszechnemu przeciwną; 
a żyć wraz z dragiemi szczęśliwie pod skuteczną opieką 
prawa, w kraju wolnym, bezpiecznym, i w Europie zna- 
czenie swoje mającym; czyli -zostać tak, jak dziś są, 
a przychodzić najprzód do miejsc przeznaczonych cnocie, 
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zdatDOtei i sMtudee) przea podłość i intrygę; potem 
utrzjrmywać się na nich po niewolniczemu , bez dzacunku, 
beż aprobacyiy bez wygody i korzyści publicznej; nako- 
nieć doznawać zgryzoty sumienia w calem życiu, i sły- 
szeć wewnątrz przekleństwa całego narodu, zewnątrz 
obelgi i pogardę innych narodów dla f^olski, jeżeli przez 
niechcenie uczynienia teraz ofiary z należytości lub przy«- 
właBZdseń unsędowycb^ przez opieranie się i zwłokę 
w ustawie rządu i staną się okazyą powtórzenia dozna- 
nych już klęsk rzeczy pospolite). 

^oże nie daj ^ żebym doczekał , patrzeć jeszcze kie- 
dykolwiek na tak nieszczęśliwą postać ojczyzny mojej. 
Przyznajmy się szczerze ^ miłościwy panie/ że wzmianka 
przeszłych czasów, nie może nam nie bydź najboleśniejszą. 
Byłźe miesiąc jaki, ale co mówię, miesiąc, powiedzieć 
raczej powinienem, byłże tydzień, byłże dzień jaki, że- 
byś w. kr. mość nie ucierpiał najczulszego udręczenia? 
Z obowiązku służby mojej przy boku w. kr. mości, mu- 
siałem przynosić bardzo często takie wiadomości, które 
serce, z natury czttłe na ucisk bliźniego, nielitościwie 
krajały. Widziałeś, najjaśniejszy panie, co poczta, na- 
rzekania nieszczęśliwych. Czyniłeś co mogłeś, ale z ża- 
lem nie widziałeś sposobów skutecznych w bezsilnym rzą- 
dzie do ich ratowania Gorączkę cierpieliśmy wszyscy, 
a pokrywać ją potrzeba było, żeby naaziei przynajmniej 
powstania kiedy żkol wiek niedtracić. 

„Boże nie dajj^ powtarzam, żebym doczekał, patrzeć 
kiedyżkolwiek jeszcze na tak nieszczęśliwą ojczyznę! 
Wszystko nam jest jedno, czy ginąć od nieprzyjaciela, 
czy ginąć od własnych rodaków; gdyby się znaleźli tacy, 
którzyby usiłowali wrócić rzeczpospolitę do dawnego po- 
łożenia. Mości panie marszałku sejmowy, róbmy spieszno 
ustawę rządu , róbmy ją dzisiaj. Dziś zapewnijmy szczę- 
ście ojczyzny, albo już rozpacz o jój losie, onarą życia 
naszego pieczętujmy.^ 

Jaskrawy obraz szeregn nieszczęść, klęsk i upodleń, 
przez które stopniowo zchodziła Polska do ostateczne- 
go poniżenia, jakiego narc^d wolny doznać może; obraz 
ten w żywych lecz rzetelnych przez dzielnego naówcę 
rdzwiniony barwach, przeraził i wzruszył do ^ębi całe 
zgromadzenie. Niezwłoczne przyjęcie now^ uBtawy rzą- 
dow4j, która naród z więzów zewnętrznćj przemocy i we- 
wnętrznćj niemocy wydobyć miała, zdawało się wszystkin) 
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jedynym i niechybnym środkiem zabezpieczenia pnsyszfydi 
jego losów od dotychczasowej niedoli. To też poi^ 
powszechnego i nieomal jednomyślnego w całćj izbie 
okrzyku zgody, któiy się ozwal po głosie żarliwego podi 
liwskiego, zaledwie kilka osób odważyło się na nieśmiały 
pomruk niechętnego zaprzeczenia i oporu. Kiedy zaś 
marszałek sejmowy wahał się jeszcze z zamknięciem 
rozpraw i z zapyt^em izby o ostateczną uchwałę, po- 
wstał znany również z szlachetnego charakteru i zar| 
cności duszy jak z dojrzałej rozwagi, Rzewuski, poseł 
podolski, i rzekł: 

^Nauczyła się izba szanować i stuchaó głosu j. p. 
liwskiego, nauczyłem się i ja mieć jego zdanie za gor 
li we i prawdziwie obywatelskie. Nic do tylu klęsk wy^ 
liczonych, które na nas ściągnęła już za naszej pamifd 
przemoc moskiewska , przydać nie można, jak tylko smu- 
tną pamięć gwałtu popełnionego na osobach biskupów, 
senatorów i posłów, w których liczbie był obywatel znar 
komity, kasztelan krakowski, ów to mąż, którego cnoty 
są zaszczytem imienia mego. Dobrze powiedział j. p. 
liwski, że wzmianka przeszłych czasów jest najboleśniej- 
szą dla Polaka. Tak jest, najjaśniejszy panie; ilekroć 
sobie wspomnę na ten gwałt haniebny, którego imię moje 
doznało, czuję ranę w mem sercu , zapalam się chędf 
zemsty, i dziś padam z płaczem u tronu w. k. mości , pro- 
sząc go, abyś nam podać raczył swą rękę , iżbyśmy starli 
tę plamę ohydy, wzgardy i upodlenia, i już więcej gwrf- 
tów dumy moskiewskiej , i jej groźnćj potęgi nie doświad- 
czali. Nie jest to wyraz płonnej bojaźni , bo Polak , któiy 
tyle ucierpiał od Rosyi, drzeć musi poty, póki się jut 
widzieć bezpiecznym zupełnie nie będzie. Wszakżeśde 
słyszeli , najjaśniejsze stany, że Polska jest przedmiotem 
negocyacyi dworów zagranicznych, czyli raczej przedmio- 
tem ich zmowy, na szukanie nadgrody szkód poniesio- 
nych przez wojnę , w nowym rozbiorze polskich prowin- 
cyi. Będziemyż się i teraz tak zaślepiać , jakośmy cz3mili 
w czasie owej nieszczęśliwej epoki , gdyśmy nie wprzód 
uwierzyli pogłoskom, aż został podział sprowadzony? 
Przekonani jesteśmy, że w tym stonie mieć się sa bez- 
piecznych nie możemy; trzeba skutecznego ale razem 
i nagłego ratunku. Zdarza się nam jeszcze sposób ra- 
towania się w podanym projekcie; nie ma czasu delibc* 
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rśoyi, bo luboby w nim kto spostrzegł coś złego, to 
mniejsze jest zapewne nad zgubę. Pozwól więc najja- 
śniefisy panie, aby j. p. marszałek sejmowy niezwłocznie 
zapytM się o zgodę, za którą widoczna jest większość; 
a jeźli niedozwoli opozycya, składam u nóg w. k. mości 
to zapewnienie, iż poty z izby nie wyjdę, póki tego pro- 
jektu decyzya nie stanie« ... 

Odgłos nieomal powszechny, kilkakrotnie powta- 
rzany : nie wyjdziemy, przez który przebijało się 
kilka głosów opozycyjnych: i my także, przerwał na 
chwilę słowa mówcy, który po krótkim namyśle, gło- 
sem podniesionym tak rzecz swą zakończył: 

,i6dy do tój konieczności przychodzi, iż tak zjednój 
strony, jako i z drugiej , ' oświadczają się wszyscy, że poty 
z izby nie wyjdą , póki ten projekt nie ' przejdzie ; racz 
już, najjaśniejszy panie, wezwany zaufaniem narodu , wy- 
konać przysięgę cywilną na tę konstytucyą; a każdy z nas, 
kto kocha ojczyznę, nie tylko ją chętnie powtórzy, ale na 
jej obronę krew nawet przeleje.*' 

Po tych słowach zabrzmiała izba głośnym, prze- 
ciągłym okrzykiem: zgoda, prosimy, prosimy. — 
Znużeni długiemi i bezowocnemi rozprawami posłowie, 
wspólnie z niecierpliwiącą się już siedmio godzinnem 
przeszło posiedzeniem publicznością, zaczęli usilnie wzy- 
wać i błagać króla, ażeby bez wahania się przystąpił 
do wykonania przysięgi na nową konstytucyą, zape- 
wniając go uroczyście, że za przykładem jego, z wyjąt- 
kiem kilku tylko niechętnych, wszyscy pójdą sejmujący, 
Z licznych głosów, odzywających' się tłunmie i jedno- 
cześnie, powstała pewna wrzawa, która wkrótce je- 
dnakże ustąpiła miejsce głębokiój ciszy i milczeniu, kiedy 
ministrowie zbliżyli się do tronu, na znak, że król zabiera 
się do słowa. 

Kozrzewniony ponownemi prozbami Stanisław 
August, powst^ i odezwał się w ten sposób: 

^Mości panowie, jeżeli komu, to mnie zastanowić 
się nad tym projektem szczególniój należy. Idzie dla 
mnie o miłość narodu, ten najszacowniejszy i |edyny 
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klejnot 9 który z sobą do grobu zanieść pragnę, Pamif> Ji 
tajcie panowie I że rok sześćdziesiąty wieku mego doUczain, 
a zatem, że mało juz lat życia przewiduję, abymjeszoe 
chciał dogadzać namiętnościom, które panującym pospo- 
licie przypisują. Widzieliście w przeciągu tego sejmu, 
żem żadnych dla siebie, żadnych dla krwi, nie zakładał 
widoków; owszem, gdym poznał skłonienie się narodu 
do oddalenia od siebie niebezpieczeństw i szkodliwości, 
które koniecznie bezkrólewiom towarzyszyć musasą, nie 
tylko sam do niego przychylam się , ale , gdy nawet byli 
drudzy, którzy mnie z powodu życzliwości swojej ostrze- 
gali, abym miał wzgląd na interes osoby mojó], podług 
zwyczajnej przypowiastki , że przed wschód zącem Siońeein 
zachodzące ustępować musi^ odezwałem się: ie sawm 
i ńadewszystko to mam przed ocz3ntna mojemi, co sąiię 
potrzebą, i dobrem kraju, a osobistość moją,, w drugim 
dopiero kładę rzędzie; że sam znam się bydi bliskim 
zgonu. A gdy nie dla siebie, nic dla krwi mojój nie 
czynię, rozumiem, że powinienbym lepićj być osłucha- 
nym dzisiaj, niżeli był przed półtora wieku ten król 
dobry, który przez dąg swego panowania prawdziwie der- 
niową nosił koronę. Ten król nieszczęśliwy, ale razem 
rozsądny, i waleczny^ Jan Kazimierz , z przekonania do- 
bra krajowego, w chętk najlepszej zabezpieczenia szcasęścia, 
wolności i egzystencyi Polski, przebadał pot^rzebę ustsr 
nowienia następstwa, ja^o jedyny środek, dla zapobie- 
;żenia nieszczęśliwościom, które bezkrólewia przynoszą. 
W czem nie tylko nie był usłuchany, ale prześladowany, 
i zmartwiony, porzucił tron, na którym pomyślnie me 
mógł służyć ojczyźnie. Ziszczone smutne przepowiadania 
jego, stały się dla nas nauką, stały sję powodem, który 
słyszę w żądaniach wielkićj części narodu^ większej części 
stanów sejmujących, iż pragną trwałą ustawą rządu, 
i tronu, zabezpieczyć jia zawsze spokojność i szczęście 
krajowe. Nie mam w tćm żadnego interesu, mówię śmiało, 
nie obawiam się żadn6j przykrości o to, w czetn dobro 
kraju upatruję, a przeto, co czynić widzę bydź powinno- 
ścią moją. Kiedy nadto postrzegam powszechniejszą wolą 
stanów, abyście ustalili szczęśliwość waszą, i przyszłydi 
pokoleń; mówię i życzę, aby Bóg błogosławił dzień dzi- 
siejszy skutkiem tak zbawiennego dzieła. Dodać nawet 
powinienem, co jest prawdą, że w tych samych dniach, 
pomiędzy ministrami zagranicznych potencyi, którzy pil- 
nie czuwają nad krokami naszemi, aby przeszkodzić do 
korzystania z sprzyjającej nam pory, były powiedziane 
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tB słowa: Będsieiny się starać przez 'podejrzliwości , i prze- 
durne wyobrażenia , oddalać sejm%yącyc/i cd takowych hrokówj 
bo naszym jest interesem ^ aby Folskę zawsze utrzymywać 
w obauńSy i potrzebie podległości j i opieki naszijy co najpe- 
wniej się dokaie j gdy Polska mieć nie będzie dalego rządu. 
I ten to jest los, który nam zagraniczni, i nieprzyjaźni 
obiecują. Otóż pomiędzy tymi nad tern naradzającemi 
8ię ministrami zagranicznemi, był jeden, który te znowu 
wyrzekł słowa: My wprawdzie to czynimy ^ co do naszego 
interesu sluiy^ odradzając Polakom chwycenia się środków 
najskuteczniejszych do ich ocalenia ; ale jeżeli je przedsięwezmą^ 
będą m^rsi od nas^ zrobią sobie u nas większą konsyde- 
racyą , nii ją mieli dotąd ; będziemy się musieli z nimi bar- 
dziej układać , i powolniSj traktoioać. 

^Ten cały projekt był mi od kilku miesięcy prze- 
kładany; wahałem się sam nad nim, ale dla tego przy- 
znam się , żem się obawiał , aby dla mnie samego nie był 
osobiócie szkodliwym. Lecz gdy widzę zawisłą od niego 
decyzyą losu polskiego; gdy słowa obcego ministra prze- 
świadczyły mnie, że oni znają, iż to, co mamy w za- 
miarze, będzie szczęściem dla nas, i zbawieniem, i że 
dla tego właśnie chcą nas od niego oddalić cudzoziemcy, 
że to dla nich źlci co dla nas jest dobrze; to mnie znie- 
wc^iłoy iż bez oglądania się na jakiekolwiek osobiste wi- 
doki, przychyliłem się do zdania tych, którzy mi poży- 
teczność tych kroków wystawiali. 

^Więc, kto kocha ojczyznę, kto przenika te uwagi, 
żądać powinien jak najrychlejszego dokonania dzieła tego. 
Do czego, mości panie marszałku , chciój się przyłożyć 
dzielnością powagi swojej. Niech wiem, czy mam dzień 
dzisiejszy między szczęśliwemi policzyć? Chciej w. pan 
wskazać, kto z w. panem trzyma; niech mi da poznać; 
gdzie jest sensus genłis; niech usłyszę prawdziwą wolą 
sejmu.^ 

Prosta ta, i głosem od rozrzewnienia drżącym, wy- 
)owiedziana przemowa króla, głębokie w słuchaczach 
^jrwołała wrażenie. Wzruszeni posłowie i widzowie 
owstaK z miejsc swoich. Przeciągłe okrzyki: wszyscy, 
wszyscy trzymamy z marszałkiem, niech żyje 
ról, niech żyje konstytucya, przepełniały s^ę 
^'mową. 

Lubo przeważna większość sejmującycli , która, jak 
ę to dzieje wkażdem wogóle zgromadzeniu obradującem, 

23 
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stanowczą sejmu wolę objawić była zdolną i uprawnień 
oświadczała się najwidoczniej za bezzwłocznem prz3rj( 
ciem now^j ustawy rządowej; i lubo niezmiernie szczi 
pła liczba przeciwników okazywała wydatnie niewątpli? 
zgodę większości w tćj mierze jako powszechną i nieom 
jednomyślną; jednakże oględny i przezorny marszałc 
sejmowy, wahał się jeszcze z zamknięciem rozpraw 
i z przystąpieniem do ostatecznego głosowania. Ażeb 
w obec upomych oponentów zjednaj strony, zachowa 
wszelką w zachodzących wówczas okolicznościach moź 
liwą formalność, podając im najzupełniejszą swobód 
wynurzenia zdania swego; z drugićj zaś strony, ażeb; 
w sposób najwidoczniejszy uwydatnić nader szczupłą liczb 
i siły ich zastępu , odezwał on się w następujące słowa 

^Moc i słodycz płynąca z ust w. kr. mości przen 
knęła serca nasze , i spodziewam się, te nas wszystkie 
do jednomyślności skłonić zdoła. Przez bieg życia m^ 
strawionego w większych częściach na usługach puU 
cznychy niepodcblebnie wyznaję , iż umiałem i pra^K 
i swobody narodowe utrzymywać z ofiarą majątku i zdr 
wia y z chęcią łożenia nawet życia j za ich obronę ; uroi 
łem szanować każdego i na szacunek zasługiwać. P 
ważam tych kolegów, którzy względem tego projeki 
różnego od nas są zdania, i którzy na niego deliberac 
żądali. Lecz w dniu dzisiejszym , który się staje dnie 
rewolucyi w rządzie naszym , a to dla zbawienia ojczyzn 
wszelkie formalności ustawać muszą. W gwałtownem ni 
bezpieczeństwie, gwałtownego należy chwycić się leks 
stwa. Upraszam przeto kolegów, aby na zapytanie e 
moje o zgodę , ci , co są za projektem , w milczeniu i 
stali; a ci, którzy mu się sprzeciwiają, uczynili oświa 
czenie. Tym sposobem łatwo może być poznana większo 
woli sejmujących stanów.*' 

Po tych słowacb marszałka, głucba cisza zapaiM 
wała przez czas pewien w sali sejmowej. Zaskocse 
niespodziewaną propozycyą oponenci, obawiając się ol 
nażyć uderzającą szczupłotę i niemoc nielicznych i 
swoich , nie śmieli z razu przerwać ogólnego milczeń! 
Widząc to prz3rjaciele reformy, zaczęli domagać się ] 
cznemi głosy niezwłocznego zatwierdzenia ustawy r» 
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^^1 i wykonania przysięgi, na wierne zachowanie 
atrzymanie j^j całości, oświadczając gotowość do po- 
ięcenia własnego życia w statecznej jdj obronie. 

Pośród pewnego zamieszania i wrzawy, jaka powstała 
skutek odzywających się równocześnie licznych głosów, 
letchnęli dopiero oponenci , a porozumiawszy się pomię- 
y sobą, zebraK się w małą gromadkę. W gronie ich 
mazano szczególnie: Mielźyńskiego, starostę wałeckie- 
►, posła poznańskiego; Korsaka, wileńskiego; Mężeń- 
iego, sandomirskiego ; Suchorzewskiego , kaliskiego: 
Amockiego , warszawskiego ; Hulewicza , Zagórskiego 
&zuckiego, wołyńskich; Mierzejewskiego, Orłowskiego 
Złotnickiego, podolskich posłów. Z grona tego wy- 
ipil najprzód Chomiński, poseł oszmiański, który 
> udzielonym sobie głosie w ten się sposób tłómaczył: 

„Być przeciwko projektowi, najjaśniejszy królu, pa- 
nie mój miłościwy, nie tylko własne przekonanie obowięzuje, 
ale też przez instrukcyą równie na mnie włożony obowiązek 
każe, abym na sukcesyą tronu polskiego, na przemienienie 
formy rządu , mimo prawa dawne nie dozwalał. Gdy tenże 
obowiązek wzmacnia we mnie przedsięwzięcie to, abym 
nie łudząc się, nie przyjmując pozornych przyczyn, to 
miał za prawidło w dopełnianiu obowiązków urzędu mo- 
jego, żebym wolą uskuteczniał tych, którzy mnie wy- 
brawszy do tej posługi publicznój, dali moc swoich za- 
leceń do egzekucyi przez instrukcyą. Mam tedy za 
powinność przyraówić się. 

^Najjaśniejsze stany ; nigdy w mojój myśli nie postało 
żeby dnia dzisiejszego wniesiony projekt sukcesyi tronu 
i formy rządu, mógł tak gwałtownie być ogłoszonym za 
prawo ; ile projekt tak wielkiej wfigi , stanowiący rząd 
nowy, wniesiony w tygodniu , ekonomicznym materyom 
wyznaczonym prawem legis curiataej na tym sejmie przez 
nas samych ustanowionem , bez poprzedzonej, a prawem 
determinowano] deliberacyi; żeby mogło jeszcze być żą- 
danem , aby po jednokrotnem przeczytaniu w prawo za- 
mienił się. Ale daje się słyszeć w tej świątyni , że dzień 
dzisiejszy jest dniem rewolucyi, i że niezwyczajnym spo- 
sobem projekt ten ma się zamienić w prawo. Najjaśniej- 
sze stany ; jeśliby przez los nieszczęśliwy taka gwałtowność 
niepraktykowana została dopełnioną; śmiało wtenczas, 
najjaśniejsze stany, nec mogę: narodzie , lękaj się teraz 
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despotycznego rządu ; a niech ciebie utwierdza w pewno 
ści ten przykład , gdy mimo wickszoóć liczby instrukcyó^ 
za elekcyą, H tern samem widocznie okazującą się woli 
twoją y została sukcesya ogłoszona, i również rząd usta 
nowiony, a zbliżający się do despotyzmu. Widzisz, i 
już sejm stał się panem twojej woli; a ty narodzie, na 
dawczą moc reprezentantom mając dotychczas^ yód f 
straciłeśL ^ 

^Najjaśniejszy panie; obracam głos mój do w. h 
mości; gdy widzisz z jednćj strony żądania utrz3n(nującyd 
mazymy projektu przeczytanego, rozumiem, że przypc 
minasz sobie z drugiej strony tę przysięgę , przez któr 
Bogu i narodowi przy paktach konwentach zaręczyłeś 
a pamiętając , najjaśniejszy panie , że cię naród nie uwa 
nia , gdy widzisz nas tylu oponujących się , mam sadziejt 
że w. kr. mość dołożysz się do tego, aby ten projekt loi 
malnym sposobem, według prawa przechodził. Ja ze 
przekonanie moje , najjaśniejsze stany, łączę z Wolą wsp6 
braci moich, i czytam na dowód instrukcyą* Po prz4 
czytania instrukcyi , muszę i to wyznać przed wami , naj 
jaśniejsze stany, że raz przeczytany projekt kilkuarkuszów; 
w materyi najważniejszej , to jest sukcesyi tronu , i form; 
rządu , kasujący prawa dawne , i teraźniejszego sejmu na 
wet ustawy, dziś każdemu te przyzwoite w przekonanii 
okazuje wyobrażenie, że nie jest ludzką zdolnością objąi 
pamięcią, a tem samem równem niepodobieństwem, ab; 
tak można było mówić i decydować , jak gdyby w ważBĆ 
materyi uważne roztrząsania usposobiły każdego reprc 
zentanta do doskonalszego tłómaczenia się. 

^Kończę głos mój, oświadczając się przed Bogiem 
waszą kr. mością, wami najjaśniejsze stany, i całą po 
wszecbnością , że na ten projekt nigdy nie pozwolę.^ 

Bezpośrednio po pośle oszmiańskim , odezwał 8» 
z grona oponentów, książę Sanguszko, wojewoda wo- 
łyński, w te słowa: 

^Przemoc, która się okazuje na dzisiejszo) sesyi 
gwałt praw kard3malnych, ustawa sukcesyi tronu pol 
skiego, wszystko to zbliża upadek wolności i zaszczyti 
imienia wolnego narodu. 

^Tym to zapałem większa część sejmujących uprze 
dzona, znajduje wsparcie waszej kr. mości pana mojego mi 
łościwego, w słodkiej i właściwej dobremu królowi pers wazyi 

„He mnie buduje łaskawego króla poatęjpowame, tyl< 
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mnie gorszy zaihtar j. w. marszałka sejmowego, który 
nie tylko głosu wolnego żądającym posłom w opozycyi 
dać niechce , ale nawet ogół sprzeciwia)4oycb się prawnie 
i sprawiedliwie, na oel wystawia, i rzecz dzisiejszą na- 
zywa rewolucyą. 

^Najjaśniejsze stany; czy na tenże koniec, prześwie- 
tny stanie rycerski, powierzyłeś ster prawodawstwa mar- 
szałkowi, aby ten, który ich być powinien obrońcą, był 
ich prześladowcą? 

„Upadła nadzieja sławy sejmu naszego; a kto wie, 
czy smutna dla narodu nie zostanie pamiątka. A kiedy 
nam żadna obrony nie zostaje nadzieja, upadamy ponie- 
wolnie pod przemocą. Niepodobna, aby ta przemoc nie 
'^ czoła, że wykracza przeciw narodowi, i z innój strony 
nie może mieć dla siebie obrony, chyba w swej mocy, 
i tej nadziei, ubi nwlti peccani , nemopunitur. Najjaśniej- 
szy panie, prześwietne rzeczy pospolito) stany; d posłowie 
którzy przy instrukcyacb za wolą narodu stawają, ma- 
jąż być ofiarą publiczną za to, że obowiązki swoje peł- 
nią? Kto ma pamięć na własną ojczyznę, zapewne że 
i królowi swojemu potrafi być wiernym. 

^Jeżeli w dniu dzisiejszym sposobem rewolucyi pro- 
jekt czytany ma się utrzymać, niech mi się godzi z miej- 
sca mego o to upraszać; iż gdy przyjdziemy do natu- 
ralnego i prawnego porządku sejmowania; i gdy szcze- 
gólne prawa będą stanowione do ogółu projektu; aby 
wtenczas wolno było, poprawić to, co w nim jest w ogóle 
szkodliwego.^ . 

Kiedy ogromna większość sejmowa coraz silniej żą- 
dała stanowczej i ostatecznej, uchwały, powstał prawy 
i zacny, lecz zawsze wątpliwy i wahający się w zdania 
swojem, książę Kazimierz Sapieha, marszałek kon- 
federacyi litewskiej, który pragnąc zbliżyć do siebie 
przeciwne strony, odezwał się następnie: 

Nie tak prędko spodziewany, nie zupełnie wiadomy 
projekt dziś do izby przydiodzi, a który mam za wa- 
żniejszy nad wszystkie jakiekolwiekbądź}, które od pO' 
czątku aż do końca rzeczypospofitćj w obradach narodo- 
wych słyszane bydź mogły. Niech kto choe śmiałym po- 
stępuje krokiem ; ja mniemam , te w najmniejszym pun- 
. kcie prawodawstwa drzeć, nie jest występkiem; cóż do- 
piero» gdy o łos narodu idóe? Słynąłem praed niejakim 
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czasem wtój idm, te rozbiór krafay w okolionościadi 
teratoieJBzych niepodobny; dziś poiriadają, to^ podobny. M 
Ja temu wierzę, i dawniej wierzyłem , bo mnie inerzyć ■ 
smutne nauczyło doświadczenie. Odwołuję się do kole- 1 
gów moich w deputacyi, że nieumiałem i niechciałera ni- I 
gdy być ślepo przyjaznym żadnćj potencyi; szedłem na- I 
wet przeciw Moskwie otwarcie ; na dowód złołę dyaryusz. I 
Byłem za aliansem pruskim , bom go widział potrzebnym; ' 
nie byłem za ścisłą neutralnością , alem chciał bezpieczei- 
stwa, i żeby Polak wystawując swe życie, miał pewne 
w nudgrodę korzyści. Co się tycze wniesionego proje- 
ktu 9 odwołuję się do głosu mego, mianego naówczas , gij Ą 
przechodziła materya tronu, gdyśmy decydowali oczyiuć ^ 
zapytanie narodowi ; jak drżący otwierałem me- usta w ten 
czas, tak i teraz, drżąc mówię, że i dziś determinować 
się nieumiem , co lepszego, czy tron sukcesyjny, czyli ele- 
kcyjny? Jeżeli elekcya ściągała okropne na kraj skutki, 
któż zapewni , że sukcesya okropniejszą nie będzie ? Ale 
tam, gdzie idzie o los ojcz3rzny, głos mój przed głosem 
narodu ustawać powinien. O, ileż to razy radbym nie 
mieó własnego zdania y gdyby nie obowiązek mieć je i wy- 
nurzyć nakazywał! Ileż to razy opinią przekonaniu po- 
święcić przydiodzi! Może teraz wolnym od posądzenia 
nie będę; lecz mnie sumienie własne pociesza , a czas le- 
piej usprawiedliwić zdoła. Jeżeli bowiem okr3^y l>og^ 
ctwem, zejdę z urzędowania mego; powiecie że zdanie 
moje, że kroki zaprzedałem dla podłego zysku. JeżeU 
zaś honor tylko zasługi okryje mą nędzę; przyznacie mi, 
żem był poczciwy, łubom się mógł mylić, jako człowiek. 
Ulegając własnemu przekonaniu, mogę błądzić z winy 
szczupłego światła, lecz nie ze złego serca. Sądź publi- 
czności me zdania; sądź najjaśniejszy panie; ale ufam, 
iż nie zechcesz rozciągać swćj zemsty, nad trzciną słabą, 
a trzciną, która wzrosła pod okiem twojej opieki. A je- 
śli przez półtrzecia roku sejmując, śmiałym zawsze byłem 
mówić to, com myślał; jakże tem bardziój, niemam<łziś 
być śmiałym tam, gdzie o wolność i szczęście narodu idzie? 
Widzę w jednym projekcie wiele połączonych matę- 
ryi; widzę przeistoczoną formę rządu; widzę obalone da- 
wne prawa ; mówię więc , iż wielkiej roztropności i zasta- 
nowienia się do tak ważnój decyzyi potrzeba. Wszak nie- 
raz zdarzało się, że kilkakrotnie przeczytane projekta, 
poprawione, roztrząśnione, jednomyślność zyskiwały, lubo 
przy pierwszem czytaniu znajdowały się opozycye. Lecz, 
jeźli wszystko zapałowi poświęcić potrzeba, jeźli dziś się 
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um kończyć, niecble się kończy zgodą powszechną, gdy 
tego dobro ojczyzny, i sława narodu wyciąga. Nakoniec 
nie dając żadnego względem tego projektu zdania, śmiem 
się tylko dopraszać, abyśmy mogli wnijść jeszcze w roz- 
trząśnienie jego, przez powtórzone czytanie.^ 

Wniosek powyższy Sapidby poparł Sokolnicki, 
poseł poznański, wapólnie z kilkoma kolegami. Kiedy 
jednakże sekretarz sejmowy, za wezwaniem marszałka, 
przystępował do powtórnego odczytania zarysu now^j 
ustawy rządowej, złączone głosy oponentów, wołają* 
cych: niepozwalamy, przerwał mu czytanie. Z grona 
ich zawołał Szamocki, poseł warszawski: 

^Pozwalam na czytanie, jeżeli dodatki i poprawki 
czynione być mają; lecz, jeźli ich czynić nie wolno, na 
cóż próżno czas trawić czytaniem?** 

Znów powstała w izbie głośna wrzawa i zamiesza- 
nie. Różnorodne głosy przeciwnego sobie przekonania po- 
słów, podnoszone równocześnie, mieszały i przenikały 
się w zamąconym zgiełku. Jedni żądali powtórnego 
odczytania zarysu; drudzy nalegali na marszałka o nie- 
zwłoczne zapytanie się izby o zgodę; inni wreszcie wo- 
Jali, że ani czytania ani uchwały dopuścić nie mogą. 

Po kilku chwilach głośnego rozstroju, zapanował 
nakoniec nad mętną wrzawą Zabiełło, poseł inflant- 
ski, który odzywając się po raz pierwszy na tem po- 
siedzeniu, silnym, dźwięcznym i stanowczym głosem 
w ten sposób przemówił: 

• • ' 

„Nad rzeczą tak rozważnie i ostrożnie ułożoną, de- 
liberować nie widzę potrzeby. Byłem zawsze przeciwny 
nieumiarkowanćj władzy królów, i byłbym dotąd , gdyby 
nie były poczynione w tej mierze odmiany, które i naj- 
większą troskliwość o ocalenie wolności zaspokoić powinny. 
Więc jestem za tym projektem; jest i każdy za nim, 
ktokolwiek życzy dobrze ojczyźnie. Zaklinam was, naj- 
jaśniejsze stany, zaklinam was na miłość ojczyzny; złą- 
czmy się więc już wszyscy na jego przyjęcie. Ciebie zaś 
najjaśniejszy panie, prosimy, shyi najpierwszy Qft''titrey- 
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manie jego obywotefeką wykonał przysięgę; a wazj 
za twym pójdziemy przykładem!^ 

Słowa te fizlachetnego posła iuflantskiego, czs 
wny noi błyskiem iskry elektrycznej przeszyły i wsta 
snęły zgromadzenie sejmowe. Zaledwie ostatni pi 
brzmiał diwięk kończącego przemowę jego wjnrazu, kh 
cała nieomal izba, w powszechnym zapale i w najżywss 
uniesienia, zerwała się z miejsc swoich. Senatorowie, ' 
słowie, dostojni mrzędnicy i arbiti*owie, wszyscy jednam 
tchnieni uczuciem, i jednym ożywieni duchem, wychc 
tłumnie z gorączkowym pośpiechem na środek sali, ciem 
do tronu, i ze łzami w oczach błagają króla, iaźeby się i 
żój nie wahał utwierdzić now^j ustawy rządowej przy 
gą swoją. 

W tój chwili Stanisław August zdawał się być oy 
kochających go dzieci, które wyciągając doń błagalne 
miona, prosiły go z głębi serca o szczęście narodu i o pi 
szła kraju pomyślność. Daremną była powaga lasek na 
żujących powrót do porządku i milczenia. Radosne ok 
ki: vivat król, vivat nowa konstytucja, poi 
rżane po tysiąc razy, rozlegają się po sali sejm< 
i otaczających ją galeryach i krużgankach, i wra 
do ni^j rozległjm odgłosem z dziedzińca zamków 
i z ulic pobliźszych, gdzie zgromadzone tysiące h 
z również radosnym powtarzają je zapałem. Dusze wi 
stkich, tak sejmujących jak przytomnych widzów i li 
przeczuwającego zdrowj^m instynktem doniosłą waźi 
bieżącój chwili, oddychały jasnem uczuciem najczystsza 
dości, jaką tylko miłość ojczyzny i błoga nadzieja & 
dzenia j^j i szczęścia , w piersi ludzkićj wywołać zdo 

Lecz wypowiedzmy szczerą i zupełną prawdę^ 
wszyscy posłowie podzielali szlachetne uniesienie, j 
w tćj chwili ogarnęło sa*ca zacne i poczciwe. W głębi 
stanęło małe grono milczących postaci, które zim: 
i ponurem okiem spozierają na rozwijającą się przed i 
scenę podniosłą. Z grona tego porywa się nagle i eh 
śliwie Suchorzewski, poseł kaliski. Na zakończenie row 
$mutnój. jak gorsząc^ roli, jaką odegrywał w ciąga 
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sieczenia; tegpy .ppcędzierft.pn się. gwałtem |cu • .gronowi, 

rznca się z krzykiem wznak u is^topni jego, i ^ rozlcirzy- 

iipwąpćj postaci woła pą;dbUźając^c^ się do króla, że 

tisik^, po tnipie j^go przejdą do przysięgi, zabójczej, j^k 

tiwrx](z^ starppolskicji ^ swobód i wolności. Poiród 

^}ei^JffiQYf^ego, zei^ w t^j chwili lyszyst^ich 

fiszy ?,CfiłCa ?Wri^ fcu^i^jróipwi, przykry W ustęp .pono- 

]9^ęgD s^ąłu kaliskiego, pęsła, uszedł uwagi więks^j 

«Si»/. *9/nwi%CypŁ. §^jący ^ w ^pobliżu jego koled^ay, 

l4/^j^ ;ką^f^y. l^rok jegp^ pilpie i^iedzili, ną znak przez 

Ęl^liJickiego,. p^sł^, . inflanckiego, dany, ^ powódko wani 

lifei^,^n44. uporczywym ;,75agorz.ąlceiny .podniesie go 

^im^n: h oddalili ze ścisku tlocz^^cęgo, się 1A^ll\^, 

yfiJ^tf^fl^ mógł doa^nać, uszkodzepia, 

a nawet narazić się samochcąc na atłęczenie. .. / 

...ji pęc^jnieąstającyclł okr2ry^k(Sw rądpsnego, uniesienia, 

odzywał się przytłumpipny głos m^rs;5^ka śęjnjOj^ęgo, 

pytającego się izby ponownie o zgodę na przyjęcie no- 

łWilWfey rz^dpwój* Fow^rzańy j)Q tysiąc tązy. głos 

fQ[fffią^^pixnęgQ nieomal przy zwolępia, ; o4powia4a} m^u na 

kaode ^jega > zapytanie. Wówczas; króL , > uaiesiooy . zapa- 

łetn'^ starających go sejmujących i widzów, którzy nie 

pnsestaw.itli bjdgać go jednomyślnie o niezwJ:oc^ne wy- 

kwanie^i pizysięgi , nie mogąc byld widzianymi . . przez 

w«Ky4tkich, :dla. rąk jradośn^^ dp .gó^/ wznięąiocorcK 

W0t^ił oa lo-zesto tropowe,: i skin^/ijba z^ak, ^żje mówić 

.pcl^ie^ J^Ia zoak t^n ogólm i^hę. iii^^^]^^^ 

oalięaę^ćj! ^y^zystkich uwagi i^ekł Stai)isłąw Auguat: ' m 

■ * "^^ • = ^)Gdy mdtę stała i ' Wy^aź]fia sejinujący<ik • woI$^, " feiliym 

-:.. ' I wykonał' » przysięgę • na kohstytucyą ; iriirodiową.^ wzywam 

;, , ,/Zf(tftin tiebie, ^ pietrwsjg^ kapłanie ..txk, pri^ytorcftjf^; : mo^c^ 

- kfijęie^ , biskupie krakowski, ażebyś mi przeczytaj raczy^lj 

.: » ''Ptg przysięgi, dla wykonania jej przezeminel 

; , !Na Ei]:owa te powstał Tuz^ki, książę biskąp; krakow- 
ski, mąż używający dla cnót i zasług swych, powszecłi-: 
^^ŚP'.V n^odzie poszanowapią> i !?,,ę4^ąngęlią[ w ręku; 
zb%ł, si^. do tji-cnu, Vf)iró^. gł^oki^ .ciszy ,1 uropzy- 
«^OuPuJ^eijią,cjcy'tał,:o^,,©|:9^o i^mij^JM&r. ;^r^l 
położywszy ręjcg pft ^ic^ j^lgąs^ Jlj^ jo^p^ (^f^'^ 
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ski, biskup smoleński, powtarzał słowa przyślę^ zpo- 
ważnem namaszczeniem. 

Wzniosły ten widok nastroił i podniósł uniesienie^ 
ogarniające sejmujących i publiczność, do niewymowne- 
go stopnia zapału. Nie tylko głośne, bezustaómie po- 
nawiane okrzyki powszechnej radości, podnoszone ręce 
i podrzucane do góry kapelusze i czapki, służyły u 
objaw podniesionego szlachetnem uczuciem usposobieni 
izby. Szczere Izj głębokiego rozrzewnienia, wywc^ane 
radosną nadzieją zbliżonego szczęścia, świetności i pm- 
wdziw^j swobody narodu, i widokiem ostatecznego joł 
kresu wiekowej jego niedoli, rosiły rzęsiście powaśne 
oblicza zacnego zgromadzenia, przejętego w tój diwifi 
najczystszą miłością ojczyzny, i najżywszem pragnieniem 
powszechnego dobra. 

Król wykonawszy przysięgę, odezwał się głosem po- 
dniesionym i uroczystym w te słowa: 

„Juratn Domino^ non $ne j>oeniłebit Przysiągłem 
Bogu 9 żałować tego nie będę. Wzywam teraz kodbi^ 
cycm ojczyznę; niech idę za mną do kościoła, na ałoitt* 
nie Bogu wspólnćj przysięgi, i dziękczynienia, ie ma 
dozwolił tak uroczystego i zbawiennego dopełnić dzieli.* 

Rzekłszy to król, opuścił salę obrad, owiany row 
głosem radosnych okrzyków, udając się przez korytan 
zamkowy do światy m. W drodze otoczyło go Ueme 
grono zacnych niewiast polskich, które za przewodem 
księżnój kurlandskićj, wynurzały mu radość z zapewailN . 
nego oiczyźnie szczęścia, jakiego głównym był spraiM^ 
Stanisław August, który pojmował dobrze doniodość 
dokonanego w dniu tym disieła, odpowiadał im w ros- 
rzewnieniu : ,4m więcej widzę we wszystkich zadowól- 
nienia i szczęścia, tern je sam więcej i mocniej czigę.*^ 

Za królem ruszyli przez główne wejście saK, bi'- 
skupi, miiiistroWie , senatorowie, posłowie i widzowie, 
krocząc powoli przez ulice przepełnione niezliczonym 
ludem, który pośród jednomyślnych okrzyków: vivat 
król, vivat sejm, vivat konstytucya rządowa, 
podniósł marszałków sejmowych i unosił ich na rar 
mionach swych środkiem radosnego tłumu. 
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Pnsecad&7 cbdeń wiosenny: sbliliił . aic już ku schył- 
kowi, kiedy ożywiony, różnorodny ten orszak przestę- 
pował progi kościoła Ś. Jana. Zachodzące słońce,^ prze- 
bijając się przez górne okna starożjrtnój świątyni , rzucało 
ostatnie, bladawe promienie na zczerniałe j^j sklepienia, 
osłaniając mglistym zmierzchem grobowce rycerzy, po- 
ległych w ciąga wieków : w obronie ojczyzny, i pozawie- 
fisme a sklepień i ołtarzy chorągwie i sztandary, które 
na wrogach j^j , długi szereg mężnych zdobywjJ: pokoleń. 
Władze miejskie i wszystkie cechy i bractwa warszawskie, 
ustawione w głębi świątyni , przywitały wchodzących 
powiewem rozwiniętych znaków, godeł i chorągwi. Wszy- 
stkie miejsca, wyniesienia, ołtarze nawet, przepełniała cie- 
kawa piubliczność. Był' to wspaniały widok wzniosłego, 
mewyrfowionego uroku. Wszystkich oblicza promienną 
jtiśniały radością; wszystkich piersi oddychały swobodą, 
ihtogą w pomyślną przyszłość narodu nadzieją; wszy- 
stkich serca biły również żywą, jak czystą miłością 
kraju; wszystkich uczucia, podniesione świętością miej- 
afai^ zlewały się rażeni w jeden wielki, niczem niezmą- 
Ońny diwięk jasnej harmonii , jakiej nietylko w dziejach 
naszych, lecz i w dziejach innych narodów, nader nie- 
licpae znachodzimy pojawy. 

^ Kiedy król p^był do świątyni i stanął u stopni 
wielkiego ołtarza, powitały go ponowione okrzyki dzięk- 
czynnćj radości. Przyniesieni na rękach ludu marszał- 
kowie, sejmowy i konfederacyi litewskiej, zbliżyli się do 
niegOf i otoczyli go wspólnie z świetnem gronem świe- 
ckich i duchownych dostojników. Po uciszeniu się zgro- 
madzenim zabrał najprzód głos marszałek sejmowy, 
odzywając się w te słowa: 

-Przez cały ciąg życia , w każdem urzędowaniu mc* 
jem wzywać zwykłem Najwyższego pomocy, abym cno- 
tliwie i z dobrem ojczyzny pełnić me obowiązki podo* 
łał. Wzywam i dziś Boga, aby tak wielkiemu zamiarowi 
naszemu , ocalenia i uszczęśliwienia ojczyzny, błogosławić 
raczył ; ale oraz wzywam szczególniej przytomnego w tej 
świątyni Boga na świadectwo czystych zawsze intencyi 
moich, niedążących, jak tylko do tego, abym ujrzał oj- 
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i ie ta ł%daiia< [towszecfaa -tżceęóKwciśd^' będdeiiAujlaa 
nowej k6n8tytu^i, . z \tak sd^kcbetnryiu i gofhmymluĘi^ 
łem dzió od nas przyjętć)* . Ufam zaś tym Wd^ii^^ ,k 
najjaśniejszy pąniie, utrzymanie i obrong jej, przysijj^ 
narodoiti zaręczył. Łączyć się z najlepsż3rm ż/krót^i 
jest zawsze dobrego obywatela powinnością; rial^iM6'A 
odziała stiir^iCi jfęgo, poświęconych ustcżędiwieHiil 6|ó^ 
zny, ^Bt ttajchlubniejszym zaszczytem. W tym widds 
dozwól miłościwy królu i abyśmy oh^i lutsze, Jt^m 
czone zamiarem dobra powszechnego, a ożywione nadaji 
szczęśliwości, w przyjętej konsty tucyi , . publiczna utyn^ 
dzili przysięgą.*' 

- . • ... I 

• » ■ ■ • n ' ■ I • f * .•')'•■■■;■•,'..'" ' ' • 'j . ' • i '.'Lżl ! 

Poc?em pdei^ał- się książę marszałek, kp^fą^^ 
raay.i litewskiej,, w rzewnych . słow^cŁ^ żpłyNt^H 
z. prawni i zaonćj <duszy^ która <dla powszechnego cbbrf 
uczucie miłoćci własnej i ocobiste poświęcić uioię jgoĘp- 
konanie, następnie: "|'^.^^ 

• a > . . . . > • 

. ..:, „Rok/fpmu trzec|,. Booja.,, pajjaj^ j(J 

uroczystą .pr^ed tronem wasze] kr.- mości iWykpnaim 
przysięgę 9 ,W kóleie^twie . ż j. marszałkiem kpnfc^eńuń 
korokihlj j ptzed8ięwzi4letn merozfątiżonym ż ijim' pbslf^ 
wać krokiem , tak przez szacunek winny cńocie tef^ ttjp 
jako i dla pewności wyroków tej konfederaoyi^-klDnćj o 
czy2da miała być winna swoje szczęście. Nad apędfi^ 
. wanie .w tej na dniu .dziciejss^ym Btawając świ^ty^,,.^ 
mi przychodzi, usta otwierać, winienem je poświecić tli 
szczerym wyrazom prawdy, jak jest świętym ten przyb 
tek, który fałszii nie cieirpi. 'Powinienem okazach ,tc*^ 
-stość postępków i serca mojego, która jedjmie? c^oWkh 
czyni godnym wzywania imienia Boga Wszechmog^degi 
Powtarzam więc przed jego ołtarzem to> coś wasza, 4t: 
mość w zgromadzeniu stanów odemnie słyszał. Przysij 
gam przed Najświętszym Sakramentem , że wszjstkie p< 
twarze^ w czasie teraźniejszego sejmu na mnie miotaii* 
ani cienia, w sobie prawdy nie maj^. Przysięgam. , i 
w ciągu urzędowania mojego publicznego, ani cudzozien 
ska, ani krajowa, ani przyjaciół, ąni niczyja wola^ m< 
jem nie kiero Wała. zdaniem. Przysięgam , ż^m interc 
mojej ojczyznj nad wszystj^o , przekładał ; i że dobro pu 
bliczne mając za ,cel jedyny,.; pigdym nie słuchała tylti 
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y. .gIo»:rifiv^nego.pnekóiiabia. .To;!preekoiuEuiie.'JQkii^ jest, 

./„ .pi:;ped,wwz»,kc.mp^ią, ij?r*edaałą.publijQ2^i\o^ 

Wiadomo prdwię wszystkim-, iem nie wiedział o lató- 
de projektu teraźniejszego konstytucji naas^j, a te^m 
mnićj d sposobie, jakim będzib plrzechodził. Rerwtejr 
rak obił si^ dziś o uszy mojcf^ jak b^r} da śe^yi sejmów^ 
czytany; i dla tego prosiłem o dłuższe nad nim zastano*- 
. wionie się. To, ^y nię^ nąstąpiłoi W tym })^gtym momen- 
cie, iiem z niego mógł pojąć, zną|duję . w nim, mate^y^ 
decyzyi o sukcesyi tronu , która^ że mojemu pfzećiwna 
przeświadczeniu, trudnóby się i zaprzeć, skoro pamiętne 
są głosy moje, iiem radził tylko obierćtnie sam^ osrół]^ 
najjaśniejszego elektora saftt^ieso. Wideę "^ tćj ustawie 
- i wide innych przepisów, do któryph przychylić mojego 
,. nie m^gę zdania^ i których żądałby fn pcUniany. Ale^ gi^y 
«, j^ przyszedł moment oste^tpi decydpwania się konjec^^r 
. .ści; gd;^ ' ' ;'. . . . . . 

. od. tego 
'' w odstąpi 

'■- obrae rozdziteleniai ńatodu, a przeto "^ żgubf- ójcjiy^fly. 

• .111 /Wahać się zatem nie mo^ nad tenł| co mi;csybid zostefa 

^ Urząd mój w sejmie j odłąćsjeńie sięoioje c^yt^ićtby -n^^ 

szkodli wszem ; bo.! to mogłoby jbyć niechętnym^ lub^mcr 

^; winny m^ poisorem do nadwerężenia dzieła, od lat blisko 

'.'. trzecH z ukóntentowaqiem narodu trwającej kohfęderacyi$ 

•' a w tem rozdwojeniu, moc żagtśtiiiczna korzytóby pewnie 

snalazła. Niejedność i'^^wnęttzne róiśt^rki, sawBże klęfa^ 

- '-. w Polsce były przyczyną. /Pomyłki w! uatawach 'rządb** 

', wych) samo włads&two narodu łatwo doświadczeniem o^wier 

., cone, pqprawiać może; lecz skutku .^ojen.;,;(pi^ćzenia 

, ., przez wojska ziemi naszćj. zagrąnic^e, ppa pretekpten^ 

godzenia nas wchodzące, i zaboru kraju ^ gdzież jest przy.- 

■ ' kład, aby się dla Polski znalazła niadgróda? '■' '^' 

..^ , . TjYin więc przestraszpny. ok ropny jcił.widpk^m, i z bo- 

jazni' aopuszczenja się większego '^jegó, chcąc .mniejszego 

uniknąć, w tym jednym razie, miłość ojczyzny, jej bezpie- 

' ćżel^stwti t własnego przejkichli^ia każ^ uczynić ofiarę. 

Nie mam nadto dość zbytku miłości własnej/ żebym znaj^ 

dowi^i iż mniesbanie m6je konieoanie stósowpiejśz4^vby^ 

powinno do ustanowienia szczęi§c|ą. ojc3yz^y,^jni^ ^^^y^ 

króla, szanownego marszałka konfederacyi koronnćj w 4 itylu 

zacnych mężów sejmujących. Za ich cnoty stojąc tarpjsą, 

przystępuję do przysięgi, którą król jtii'^ óbecnptó* śtt- 

■ nów wykonał." i ■ • ■ i: .■;:• v;/^:;-': :''mI- - 



■iił 



!• I 



190 

Pnsjjaciele i koledzy szlacheta^o wgnmcie duszy 
Kazimierza Sapiehy, z których żaden szczerego i ży- 
wego do ojczyzny prżjrmązania jego nie miał w wąt- 
pliwości lub podejrzeniu, rozrzewnieni wyrywającem mu 
się z głębi serca uczuciem, otoczyli go w około, i no- 
sząc go prawie na rękach , przyciskali go serdecznie do 
łona swego, z zapewnieniem, że znając charakter jego, 
nie wątpili nigdy, iż przekonanie osobiste, powszech- 
nemu poświęci dobru. 

Pośród rozrzewniającej tćj sceny, niezliczone głosj: 
prosimy o przysięgę, rozlegały się od końca do 
do końca świątyni. Zacssem książę biskup krakowski 
przystąpił do odczytania jój osnowy. Obaj marszałko- 
wie konfederaci, biskupi, senatorowie i ministrowie, 
wspólnie z pr^^tomną publicznością, trzymaiąc reoe 
wz^esione do ^17, z niewymownym zapLm >>X 
rzali uroczyste wyrazy przysięgi, na zachowanie i o- 
bronę zasadniczej ustawy rządowej. Po dokonania tego 
aktu, Górzeński biskup smoleński, wzniósł dziękczynny 
hymn ambrożyański : Giebie Boga chwalimy. Wszysejr 
przytomni w świątyni z tysiącami ludu przepełniającego 
przysionki i przyboczne ulice, śpiewali pieśń ówiętą, 
którćj towarzyszył uroczysty głos organu, i huk d^ial, 
grzmiących z zamkowego tarasu. W końcu radosne 
okrzyki, błogosławiące króla, marszałków i stany sejmujące, 
okrzyki przeciągające się w nieskończoność, odbijały się 
o sklepienia świątyni. Dopiero po kilkakrotnem odez- 
waniu się dzwonka zakiystyi, nastąpiła cisza, pośród 
której Stanisław August dobitnym przemówił głosem: 

„Wykonawszy to, cośmy Bogu winni byli, powróci* 
my teraz do izby sejmowćj, dokończyć dziefa nasz^a*^ 

Poczem, przy zapadłym już mroku wieczornym, 
opuścili sejmujący świątynię pańską, i w tymże samym 
porządku, śród nieustających okrzyków rozradowanego 
ludu, wracali do sali obrad. 

W tymże samym czasie, kiedy w świątyni wzniosła 
odbywa się uroczystość powszechnej przysi^, i kiedy 
z głębi tysiąców zacnych piersi płyną do Stwórcy pie- 
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Bia dziękczynnego hymnn, w opostofleonćj sali Bejmo 
wćj odmienny rozwija się widok.. Z trz3rstQ pię<$dzie- 
sięciu i czterech wysłanników narodu , z których składała 
się izba poselska, pozostało się w niój dwudziestu 
zfidedwie posłów, którzy w niezłomnym przeciw po- 
wszechno] zgodzie postanowili wytrwać oporze. W szczu- 
|iem gronie tem chałaśliwe wszczęły się narady. Uprze- 
dzenie, obrażona miłość własna i roznamiętniony prze- 
sąd, stanowiły główną ich pobudkę i wyłączną osnowę. 
IMwne odzywały się tam głosy i zdania. Jeden 
X przytomnych zagorzalców rozwodził się nad właści- 
wością zasady, podług którój w porządno) rzćczypos- 
politej wszelka władza wykonawcza jest w ogóle rzeczą 
zbyteczną. Swarliwe i zajątrzone narady zakończono 
przyjęciem wniosku Suchorzewskiego, posła kaliskiego, 
który równomyślących kolegów swych przekonał o po- 
trzebie niezwłocznego podania manifestu do akt publi- 
cmych, i odwołania się do województw, ż wyjaśnieniem 
powodów, dla których nową ustawę rządową osądzili 
za szkodliwą i zgubną dla. kraju. 

Lecz odwróćmy oczy od boleśnie wstrętnego widoku 
tego. Nieszczęsne to grono rozwierało w tój chwili ciemną 
otcUań złowrogiego iródła, z którego płynęły następnie 
obfite strumienie niezliczonych klęsk, nie w3rmownćj niedoli 
irozpaczliwego rozstroju, a w końcu upadku, niezmierzonego 
męczeństwa i sromotnój niewoli narodu naszego. Rzuć- 
my więc na nie żałobną zasłonę smutnego zaponmie- 
ma, i wróćmy do zastępu zacnój większości sejmowój, 
natchnionćj szlachetnem uczuciem radosnć} nadziei w po- 
myślną przyszłość ojczyzny. 

, Powróciwszy do sali obrad, ożywionej wypadkami 
pamiętnego dnia tego, stanął król na tronie, i przemó- 
wił do zgromadzenia sejmowego w ten sposób: 

^Gdyście przezacne stany, uczynili już to, co dla 
uszcz^liwienia ojczyzny, co dla podziękowania Bogu^ uczy* 
nić wam obowiązki obywatelskie i chrzeóciańskie kazały; 
teraz rozumiem, iż jest powszechną wolą waszą, aby go- 
dni marszałkowie koniederacyi, zanieśli nieo4włoQ^ie tę 
przysięgę do magistratur, a zwłaszcza do komisy i wojsko- 
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... vf)j;*by .tffc najpr^, a pot^ (vązy9&ffi wojską .necjy- 
.. , • P<>W°^J » "• !^* kónatytucy^ wykonały przyftiggC , ilby 
: ryćhlój po' całym kraju rozeszła się... 

• ■ • • ■ 

Tu odezwały się liczne głosy sejmujących: ago^a, 
Zgoda, prosimy! 
' 'Po**kr<Jtkiźj przerwie, mówił król dalźj: 
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" ' * ' -Teraz jtił spodziewaim się, iż marszałkowie podpjttią 

^' i$ •konstytucja^, którti mia zabezpieczyć wolność i' mepo- 

dłegłośó rząd a, utwierdzić nas^są; i przyszłych pokdlU 

. / i , Bzczę^wośói A ponieważ już nam dsisiaj. nio.wj^^.cb 

cęyoienia :iiie pozostaje i;praet<> sęsyąca cziYiftrte|L,<'toj^ 

na dzień piąty maja solwujg.^ . , , ' • • 

niech żyje król, niech żyje konstytucyia,/'(»iir 
ścu ptanisław Ąugirat salę sejmową, Wykrzj^k tysi^^ 
ców zmieszanych razem głosów zg^romadzohego przed 
zamkiem ludu, zlał się w tej chwili w wiielki, uroCW: 
Sty chor zgody, i rowmeź żywego wszystkich s|l;an<;t 
do wspólnej . ojczyznjr przywiązania. Marszałkowie ? koii- 
federacyi, podpisawszy zaprzysiężoną ustawę rząĄowt^ 
miinó zpÓzhiopój już znacznie pory, udali się natyi^ 
mmst do pałacu rzeczypośpolitój, gdzie zastali Png^ 
mną jeszcze na nądzwyczajnęm posiedzeniu, jj^omisyi 
wpjskową. Zawiadomiwszy tę ; magiątraturę b zapam 
świeżo uchwale sejmowói, nakazującej jćj niezTYlocsEO^ 
wykonanie przysięgi na konstytucyą, jako też ó :^e^ 
'tiiu, ażeby dopełnienie t^jźe przysięgi wojskoiń /.rzeba^ 
póspolitój iiakazała, przyjęli Ją od obecnych .kontlsa^^ 
wojskowych w następujących słowach : * ' *•/, i * 

t 9 

^My N, K. przysięgamy Panu Bogu WsźecKmo0||oeiBU^ 
w Ttójćy Swictój Jedynemu, iż ustanowionej prz^ stan;^ 
, sejmujące, konsty tucył rządu , we wszystkiem posłusznenk^ 
i)cdziemy, całości jej jak najpilniej przestrzegać .obowi^- 
. żyjemy się, i aby wszyscy zwierzcbndści naszćj po^^lX 
tejże kónśtytucyi posiusznemi byli , a oraz. caió^ j^/ 
przestrzegali I pilnie doglądać bodziemy. Naniaśhięiszeina 
Stanisławowi Augustowi krplo wi polskieiipiu ,'[ pjayinie, 
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i stanom akonfederowanym wiernenii i posłusznemi bę- 
dsiemy. Tak nam Panie Boże dopomóż, i niewinna 
męka jego.*^ 

Przysięgę powyższą złożyli natychmiast bez waha- 
a się przytomni na posiedzeniu członkowie komisyi 
ojskow^j: Grocholski wojewoda bracławski, Earsznicki 
isztelan wieluński, Krasiński oboiny wielki koronny, 
larzeński, starosta brański, Czapski jenerał - major, 
dążę Radziwiłł szef regimentu, i Jeleński półko wnik. 
leprzytomny zaś Czaplic, bywszy łowczy koronny, 
^konał ją dnia następnego. 

Wychodzących z pałacu rzeczypospolitój marszał- 
5w powitały tłumy mnogiego ludu warszawskiego ra- 
memi okrzykami Wspólnie z wszystkiemi cechami 
bractwami, które z rozwiniętemi chorągwiami oczeki- 
ify ich wyjścia, odprowadźmy ich w uroczystym po- 
lodzie do domów, oddając przez to publiczny hołd 

E^atelskim ich zasługom. Poczem udał się lud na 
^ dziniec saskiego pałacu, wołając: vivat elektor 
•ki następca tronu! 

Przez czas pewien nieustające okrzyki: vivat król, 
Tatkonstytucya, rozlegały się po oświe;tlonych rzę- 
iicem światłem głównych ulicach uszczęśliwionej stolicy, 
miimo ogólnie podniesionego nastroju i gorączkowego 
burzenia umysłów, najmniejszy nawet jednakże wybryk 
rawolinie zamącił uroczysto) powagi, spokoju i wzorowego 
nrządku, jakiemi odznaczała się w ciągu całego dnia 
go Warszawa. Już około godziny jednastśj wieczo- 
fia rozszedł się lud spokojnie do domów, a głęboka 
(za uroczej nocy wiosennej owionęła stolicę, rozma- 
oną błogim snem o przyszłem szczęściu odrodzonej 
szyzny. 

I otóż rzetelny i wierny obraz wiekopomnego 
dziejach narodu polskiego, dnia trzeciego maja. 

Nazajutrz, dnia 4go maja z rana, zgromadzili się 

grodzie warszawskim ci członkowie sejmu, którzy 

dzili, że wypadało im wytrwać do ostatka w posłu- 

jństwie dla mocodawców swych, którzy w udzielo- 

25 
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nych im instrukcjach zalecili im utarzymanie wolnej 
królów elekcyi, zniesionej w nowój ustawie rządowej; 
jako też ci, których przekonania osobiste sprzeciwiały 
się zaprowadzonej w dniu poprzedzającym refonnia 
Sejmujący ci , pragnąc zostawić w księgach publicznych 
dowód uszanowania woli mocodawców swych , lub świa- 
dectwo osobistego sposobu myślenia swego, złożyli w gro- 
dzie uroczyste manifesta protestacyjne przeciw ogłoszo^ 
ńój konstytucyi. Do małolicznego grona protestujących 
śię wchodzili posłowie : Mielźyński poznański, Suchorze- 
wski kaliski, Kretkowski łęczycki. Zagórski, Hulewicz 
i Krzucki, wołyńscy, Dłuski lubelski. Orłowski, Mie- 
rzejewski i Złotnicki, podolscy, Kicki chełmski, Radzi- 
miński czemiechowski, jako też jeden senator, którym 
był książę Czetwertyński , kasztelan przemyślskL Za 
przykładem ich poszli następnie jeszcze: Skorkowski 
sandomirski, Piniński wołyński, i Zieliński zakroczym- 
ski, posłowie. 

Tegoż samego dnia marszałkowie konfederacyi ode^ 
brali przysięgę na konstytucyą od Komisyi Skarbów^ 
którą wówczas składali: Załuski kasztelan buskie (jór- 
ski chorąży ciechanowski, Okęcki sędzia ziemski war- 
szawski, Kamieniecki podczaszy latyczewski, LanckcH 
roński rotmistrz kawaleryi narodowej, jako też Krajew-^ 
ski instygator koronny i Mikorski podkomorzy gostyń-- 
ski, pisarz komisyi skarbu koronnego. Nieprzytomn]^ 
podówczas dla słabości zdrowia Kossowski podskarbu 
w. koronny, wykonał przysięgę pózniój dnia 7 maja. 

Z trzech głównych przeciwników wszelkiej popraw— 
czój w kraju odmiany, Szczęsny Potocki poseł bracław-^ 
ski, opuszczony i lekceważony przez świat warszawski, 
który go na początku sejmu jako wzór najwyższego 
patryotyzmu uwielbiał i nad zasługę wywyższał, opn— r 
ścił izbę sejmową natychmiast po zniesieniu Kady Nie— 
ustającćj, za której utrzymaniem usilnie lecz bezowocnie 
przemawiał, i pomimo próśb i nalegań ludzi uczciwycla^ 
którzy go do powrotu do obrad sejmowych nakłonicf 
pragnęh, rozżalony na patryotów, którzy w zapale unie- 



a niś 2b3rt może oględnie nuignadeą jego podrainili 
Q^ oddalił się niebawem z .Warszafwy. Udał on się 
iriednia, gdzie następnie układał najprzód bezmyślne, 
•pasaną pychą nacechowane prot^stacrjre , przeciw 
Iban^l przez ogromną większość sejmową przemianie 
M perskiego, a ostatecznie dał się nłndzić podsze-* 
D MofiStwy^ która korzystając z obrażon^ miłości 
mśj i isłatego rozumu jegp, bezmyflne z niego na- 
jae do pogrążenia w niedoli własnego narodu jego, 
irzyć dla siebie umiała. 

Dwaj drudzy przywódzcy przeciwników reformy, 
deki hetman i Kossakowski biskup, przytomni jeszcze 
qmie, złożyli wprawdzie dobrowolną na konstytucją 
sięgę; nie odstąpili jednakże bynajmniej od powzię- 
\ przez nich zamiaru zwichnięcia lub nadwerężenia 
przy nadarzonćj w tój mierze pomyślnej sposobności, 
yrit ten ich pokazał się widocznie zaraz w dniu następnym 
łożono] przez nich przysiędze. Eaedy bowiem marszał- 
ie sejmowi przybyli na posiedzenie Deputacyi Konsty- 
JDÓj z żądaniem, ażeby członkowie jćj, dopełniając 
lalności prawnej, podpisali ogłoszoną dnia poprze- 
go ustawę rządową, Kossakowski, przewodniczący 
ntacyi, oparł się temu żądaniu marszałków. Ukrywając 
łębokiój obłudzie istotny zamiar swój, oświadczył, 
Deputacya podpisywać nie może ustawy, któraby 
omyslnie, lub większością głosów, w drodze głoso- 
ia imiennego, przyjętą nie była, i że sumienie nie 
fala mu podać ręki do podpisania konstytucyi, 
Mj lubo przezeń osobiście za zbawienną uznana, po- 
l form przysięgą Deputacyi przepisanych, ustano- 
lą nie była. ^ Z tych powodów wynurzył on życzenie, 
ly wątpliwość jego, przed podpisaniem nowćj ustawy 
[owój, sejmowi do rozwiązania przedłożoną została. 
jdzy jego w Deputacyi , złożonój w przeważnćj czę- 
s żarliwych patryotów, starali się z początku odwieść 
>d mniemania tego, dowodząc mu jego bezzasadność, 
wiadczając z swćj strony gotowość do natychmiasto- 
o podpisania konstytucyL Po krótkim a bezskute- 
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cznym jedniJEże sfporze , spowodowani z jednaj strony 
przekonaniem, źe eejm uchwaloną przez siebie ustawę 
na nowo powtórnie zatwierdzić nieomieszka ; z drugićj 
zaś strony ożywieni niepłonną otuchą, że ponowne to 
zatwierdzenie ustawy, nada j^j tym większą w oblicza 
narodu i Europy, powagę i znaczenie; nakłonili się da 
życzenia EossaJsLOWskiego, i postanowili przedłożyć aej*^ 
mówi na najbliiszem tegoż posiedzeniu, podniesioną prze»«« 
zeń trudność, do stanowczego rozstnsygnienia , i do 
wydania ostatecznćj w tym celu uchwały. 



Dneń piąty Mi^ 1791. 



Najbliższe posiedzenie sejmowe przypadło na 
czwartek dnia 5 maja. Licznie zgromadzona publicz- 
DOŚĆ przepełniała znów salę obrad i otaczające ją bal- 
]^nj. Ededj po zebraniu się sejmujących, Stanisław 
August wstąpił do izby, przywitał go odzywający się 
JM wszystkich stron ponownie okrzyk najżywszej rado- 
Głos powszechny: niech żyje zbawca ojcz-y- 
y, rozlegał się po sali. Kiedy zaś król stanąć przy tro- 
tk, zagrzmiał potrzykroć powtarzany, potężny okrzyk: 
^iyat król! vivat konstytucya narodowal 
^; Za uderzeniem laski marszałkowskiej uds^ła się 

%ba. Marszałek sejmowy zagaił posiedzenie. W prze- 
^»owie swćj wynu^ł my ^1, iż Boga najprzód, a potem 
iiajjaśniejszemu panu winien jest naród nieskończoną 
wdzięczność , iż tak dzielnie z sejmującemi stanami przy- 
łożyć się raczył do zrządzenia najpomyślniejszój rewo- 
hcyi i ustanowienia konstytucyi narodowój. Konstytu- 
cja ta, wyrywając ojczyznę z ciężkich nieszczęść i klęsk 
tik długo doznawanych, postawi odtąd Polskę na sto- 
pniu wyższćj powagi u postronnych narodów, a we- 
wnątrz bezpieczniejszą i rządniejszą. Przemowę swą 
zakończył marszałek uwiadomieniem , że Deputacya Kon- 
stytucyjna, która dotąd nie podpisała ustawy rządowćj, 
HHi zamiar przedłożyć sejmowi przez usta przewodni- 
czącego swego, wątpliwości, jakie ją od dopełnienia obo- 
wiązku tego wstrzymały. 

W tym celu zabrał głos najprzód Kossakowski, 
biskup inflantski, odzywając się temi słowy: 

j,Gdy ustawa rządu głosem sejmu i powszechności 
uchwalona, nie przeszła zwykłą formalności drogą, zda- 
wała uię więc uwalniać Deputacya Konstytucyjną od for* 
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malności w jćj podpisaniu. Wykonaliśmy bowiem w ol 
cności w. kr. mości przysięgę , iż nie będziemy podpisyw 
żadnego prawa , któreby w stanach jednomyślnością h 
większością przyjęte nie było. Tefl powód troskliwo^ 
Deputacyi przełożyć ze zlecenia kolegów^ wziąłem na fi 
obowiązek. Nie jest myślą moją cóżkolwiek mówić pn 
ciwko uroczystości prawa tego, ani tak poważnie ogl 
szone pod wątpliwość czyją poddawać; ile, że znajdu 
w tej konatytucyi s chwalebną przezomojścią umieszczon 
warunek , dozwalający czynić potrzebne objaśnienia w od 
sie szczególnych jej artykułów, któreby przez swą zwij 
złość mogły w kim sprawić mylne mniemanie , i pociągną 
opaczne dómaczenie. Już to szósty krzyżyk wieku mojeg 
liczę y przypatrzyłem się odmianom rządu krajowiec 
i zawsse mu posłusznym być umiałem. Ani to przdk 
żenię I które dziś czynię, nie jest skutkiem chęci opierani 
aię woli stanów; szanuję jej wyrok tem bardziej, że i 
czele jego znajduję króla pełnego najlepszych zamisró 
dla naszój ojczyzny. Wiem, że płonne wrażenia pn&; 
pisywały mi inny mjrślenia sposób, czemu, iż w. kr. mo 
nigdyś wiary niedawał, miałem szczęście słyszeć z u 
pa6skidi zaświadczenie. Zawsze tam , gdzie będę widan 
osobę, lub rękę w. kr. mości, najśmidszym kroUc 
pójdę. Tak wytłumaczywszy się, nie zostaje mi, | 
tylko dopraszać się w. kr. mości pana mego miłościwei 
i najjaśniejszych stanów, aby troskliwość sumienia , zw 
zanego przysięgą, rozwolnić raczyły, do podpisania ucfat 
lonój ustawy rządowej.^ 

Poczem z rzędu zapisanych do słowa mówców, odezi« 
się Łinowski poseł krakowski, przemawiając w 'spo6< 
następujący: 

j9 Już wolno odetchnąć spokojnie Polakowi , już wol 
uwierzyć że jesteśmy narodem. Dotąd byliśmy tyl 
społecznością, może tajemnym serc związkiem połącn 
nawzajem, ale nie byliśmy tem, co stanowi naród, boli 
byli bez rządu, bośmy w zupełnej niszczeli anarełuL \ 
królu cnotliwy, i ty narodzie dzielnej tęgości pełny, w 
dny m dniu zrobiliście , czego przez dwa wieki Polacy da 
nie mogli Stanęliście już na tym punkcie, w ktor] 
się i serca wszystkie najściślej łączyć powinny, w któr 
i siły wszystkie narodu w jedno zebrane, moc mu di 
prawdziwą, i od którego nakoniec osobiste swe odsu^ 
przyłożenie się, byłoby cechą wiecznej dla każd^o n 
whmj. KonB^Ftucya nowa jeat tym panktem, duch 
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roztropnej wskazał gorliwości , król jej kochany przodko- 
wal. Lecz najjaśniejsze stany, rewolucyi zbawiennej cha- 
rakterem być powinno, czynić zgodnie, czynić prosto 
i porzucić kręte przebiegłości. Tak więc czyńmy tą pra- 
wdą przejęci, dodajmy resztę formalności prawa dziełu 
onegdajszemu. Nic nie może uwolnić prześwietną Depu- 
tacyą Konstytucyjną od podpisu onegoż; wszak ona pod- 
pisywać powinna wolą narodu sejmującego; i ten głos, 
najjaśniejsze stany, biskupa i senatora, któryście prze- 
demną słyszeli, ten sam głos mówi najwyraźniej do całej 
Deputacyi, aby ściągnęła niezwłocznie do podpisu rękę. 
Widziałem sam bowiem, najjaśniejsze stany, widział lud 
cały ze mną, kiedy ten godny senator przytomnym bę- 
dąc w kościele wtedy, gdy przed Bogiem potężnym wy- 
konywano w świątyni jego przysięgę obywatelską, podniósł 
poświęconą swą rękę z innemi , na znak uroczystego ślubu 
najwyższćj istności. Poczuł mówię ten biskup, że Bóg 
spojrzał litościwie na naród zbyt długo nieszczęśliwy, i że 
nie* może się prawdziwy Polak wstrzymać od wynurzenia 
w tym momencie pokornej ku niemu wdzięczności ; a ja 
bolałem, iż nie dość blisko znajdowałem się, aby tę przy- 
kładną kapłana rękę natychmiast ucałować. Nie masz 
więc czasu do tracenia; stanęła konstytucya, ale tysiąc 
jeszcze zostaje przedmiotów. Wy, najjaśniejsze stany, 
przynieście spokojność sumieniu deputowanych, wyrze- 
knijcie, iż nie masz i być nie może sprzeczności między 
przysięgą, którą przy obierahiu s wojem wykonali, i tą, 
którą na dniu onegdajszym wykonał król, sejm i po- 
wszechność. Najpierwszem prawem i najuroczystszem 
jest nagła ojczyzny potrzeba; jemu drobne formalności 
ustępować powinny. Mniemam przeto, iż deputowani 
podpiszą zaprzysiężoną konstytucya, że ją podpiszą z gor- 
liwości, nie wpnagając po nas ostatecznego nakazu. 
Uzupełnią się już tym sposobem i najmniejsze formalno- 
ści, a Polak cnotliwy, przeznaczy odtąd ostatnią kroplę 
krwi swojej na obronę, kiedyby tego potrzeba było, 
dzieła zbawienie ojczyźnie jego przjmośzącego. Proszę 
więc panów deputowanych przystąpić do podpisu.'^ 

Zgromadzenie sejmowe, puszczając mimo uwagi odno- 
zące się do osoby chytrego biskupa, ironiczne ustępy z prze- 
lowy żarliwego posła, i pragnąc spiesznie uchylić wznie- 
oną trudność, poparło głos jego zgodnym i powszech- 
ym okrzykiem: zgoda, prosimy Deputacyi! 

26 
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W t^j chwili król pragnąc zabrać głos, wzywiJ: mi- 
nisterstwo do tronu. Spostrzegłszy zaś, źe równocześnie 
książę Sapieha marszałek konfederacyi litewskiój, za- 
biera się do słowa, ustąpił mu z właściwą sobie uprzej- 
mością pierwszeństwa. Poczem tenże tak się odezwał: 

„Gdy mówię przed królem dwadzieścia kilka lat pa- 
nującjOBi rozumiem, że mówię przed czującym najlepiej, 
jak często w najżywszej chęci służenia ojczyźnie j urzfd 
im wyższy tem cięższym się staje. Są mementa , w któ* 
rych zadrzeć potrzeba , i wtenczas największa czyni sif 
ofiara, gdy idąc za przekonaniem, wystawia się na na- 
ganę czyją , bo dobra stawa największą jest dla pracują- 
cego na urzędzie nagrodą. Kiedy półtrzecia roku tema 
przychodziło mi wykonać przysięgę na urząd , do któregc 
mnie wola w. kr. mości i stanów powołała, >trwożyłen 
się; ale com powiedział wtenczas, to i dziś powtarzani 
że widząc cnotliwego króla, szanownego obywatela prz] 
sterze, zbiór cnotliwych mężów w związku, skłomłeo 
się do podjęcia tego urzędu. Przyszła chwila, że wol 
izby oddalając tor zwyczajny w decydowaniu, chwycU 
się krótszego. Z zasług i zdatności chwały dla siebi 
ciągnąć nie będę. Ale jest rzecz, którą sobie nieobłn 
dnie przyznać mogę, to jest: charakter mój nieskażon 
i czyste sumienie. Stanąłem w obliczu waszem na dm 
S maja , i powiedziałem co bjło w myśli mojej. Stanąłei 
potem w świątyni kościoła, i tam w miejscu prawdy n 
umiałem poświęcać się fałszowi. Mówiłem , że gdyby pr 
jekt ten był mi oddany do rozwagi , znalazłbym w ni: 
przeciwieństwo memu przekonaniu ; alem widział więkss 
niebezpieczeństwo, gdyby naród miał się rozdzielać. Skoi 
czyłem na tem, na czem i dzisiaj kończę, że przekonwo 
moje własne jest przy mnie, a ja tam, gdzie król, gds 
cnotliwi obywatele. Idąc za ich przykładem, stanę J8 
za tarczą. Będzieli z tej konstytucyi szczęście dla naród) 
wy pierwszemi onego sprawcami będziecie. Jeżeli ni 
ja w tem obronę znajdę, żem szedł za światłych i cn< 
tliwych, króla i obywateli przykładem; że wymagał te| 
interes narodu; że bałem się skutku tej maxymy: ditA 
et impera. Gdy z tój świątyni osobiste zajścia ustąpi 
łatwe będzie porozumienie się i poprawienie pomyte 
My marszałkowie, gdy już wykonaliśmy przysięgę, 
usta rzekły, ręka już stwierdzić musiała. Obawa prz 
księdza biskupa inflantskiego przełożona, nie powinna w 
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zastanawiać, ani stawać się dla Deputacyi winą, że woli 
waszej zasięga. Ja ten rozumiałbym najprzyzwoitszy śro- 
dek, aby gdy za zapytaniem marszałka sejmowego, jed- 
nomyślny okrzyk stanów, który już dał się słyszeć, po- 
wtórzonym będzie; Deputacya za tak ważnym rozkazem 
waszym, dopełniła podpisu tśj konstytucyi.,, 

Zaledwie mówca zakończył odezwę swą, kiedy po- 
iSniie rozległ się po sali powtarzany przez zgromadze- 
i sejmowe wielokrotnie jednomyślny okrzyk: zgoda, 
oda! prosimy, aljy ichmość panowie depu- 
waui podpisali konstytucyą! 

Po uciszeniu się izby przemówił następnie król w te 

Nra: 

« 

^Sam sobie dziękuję, żem ustąpił głosu dopiero mó- 
^ wiącemu księciu marszałkowi konfederacyi litewskiej, gdyż* 
^ bym niepotrafił był lepiej do przekonania zdania mego 
wyrazić, jak go w wymownych jego znalazłem ustach. 
, Dla tego tylko zabieram głos, abym zaświadczył przy- 
chylenie się moje do tegoż zdania księcia marszałka kon- 
federacyi litewskiej. Gdy was godni marszałkowie kon- 
federacyi obojga narodów, gdy ciebie mianowicie, mar- 
szałku sejmowy, te powody zniewoliły, i do podpisania 
aktu tego solennego, który fundamentem będzie szczęścia 
a&Todu; gdy mówię wykonaliście tę przysięgę i podpisa- 
Uteie ten akt; wszak nie inaczej, jak tylko ża zdaniem 
ł wolą tak znacznie zgromadzono] liczby dobrze diicących, 
i dobrze myślących. Gdyście to uczynili, spodziewajcie 
się, że w tych samych głosach, które nas do przysięgi 
uprowadziły, i do świątyni boskićj, dzisiejsza odezwa 
nie zostawi wątpli\vości w Deputacyi o woli sejmu, ale 
owszem zniewoli osoby tęż Deputacya składające, aby 
zaraz ten akt solenny tu podpisały." 

Kiedy znów powszechne i przychylne tój prepozy- 
ci odezwały się głosy, marszałek sejmowy przedłożył 
;bie zapytanie, czyli takową przyjmuje. Na co zgro- 
ladzeuie sejmowe po raz trzeci jednomyślnym odpo- 
iedziało okrzykiem zgody. 

Wówczas deputowani do konstytucyi opuścili miej- 
^ swoje, a przystąpiwszy do stołu, na którym leżała 
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ustawa rządowa z dnia trzeciego maja, bez najmniejszego 
już znikąd oporu, zaopatrzyli ją podpisami swemi ; a przez 
dopełnienie tój formalności, nadali j^j ostateczne zna- 
czenie, powagę i moc prawa naród cały obowięzującego. 

Jeden tylko z członków Deputacyi, Nowowiejski 
poseł wyszogrodzki, obiawił jeszcze obawę, ażeby pra- 
wodawstwo wogóle i trwanie sejmu z czynnością tą nie 
doznało ostatecznego zakończenia. Kiedy go jednakże 
koledzy zapewnili, że wkonstytucyi dwa jedynie przed- 
mioty stanowczo zostały ustanowione, to jest: straż i na- 
stępstwo tronu, i że ustanowienie i bliższe objaśnienie 
innych tójźe szczegółów, w drodze osobnych ustaw pod 
obrady i uchwałę sejmu przedłożone będzie, oŚYriadczył 
się uspokojonym i z największą powolnością położył pod- 
pis swój obok podpisu kolegów swoich. 

Po formalności tój dokonanój w przytomności ca- 
łego zgromadzenia sejmowego i publiczności, zabrać 
jeszcze głos biskup Kossakowski, oświadczając, że gdy 
w ostatnim artykule ustawy rządowej, mającym napis: 
deklaracya stanów zgromadzonych, nie ozna- 
czono jeszcze dnia, który na pamiątkę najszczęśliwszej 
dla Polski rewolucyi corocznie przez' naród uroczyście 
ma być obchodzonym ; Deputacya konstytucyjna posta- 
nowiła jednomyślnie, aby dniem tym był dzień święte- 
go Stanisława, to jest ósmy maja, jako dzień imienin 
królewĄich. Dodał, że Deputacya zgodziła się na wy- 
bór dnia tego w tym celu, ażeby potomność, obcho- 
dząc uroczystą pamiątkę narodową, w żywój zawsze 
miała pamięci tego, któremu ojczyzna zawdzięcza od- 
rodzenie swoje. 

Propozycyą tę przyjęła izba jednomyślnym i wielo- 
krotnie powtarzanym okrzykiem powszechnćj radości 
i zgody. Wzruszony tym dowodem szczerego do sie- 
bie przywiązania sejmujących, rzekł król na to: 

„Najuprzejmiej i sercem czuJością przejętem dzię- 
kuję, bo widzę, że istotnie i prawdziwie naród jest zemną 
złączony. A zatem nie będę znał iuż dni innych dla 
siebie, tylko dni szczęśliwe.'^ 
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Z kolei mówców wystąpił następnie Karsznicki 
kasztelan wieluński , i jako członek Komisji wojskowej, 
wynurzywszy powinszowanie i wdzięczność tak królowi 
jako też całemu narodowi z powodu zbawiennej dla 
kraju i pomyślnie dokonanej rewolucyi, która przynosił 
narodowi rząd dobry, niepodległość jego zapewnia i na 
przyszłość byt jego zabezpiecza, oświadczył w rozrzew- 
Dionem uniesieniu, iż czuje się prawdziwie szczęśliwym, 
źe przy zgonie swoim będzie mógł do Boga temi ode- 
zwać się słowy: Teraz wypuść Fanie ducha mo- 
jego, gdyż widziały oczy moje zbawienie oj- 
czyzny. Nadmieniwszy w końcu, że Komisya Woj- 
skowa, powolna rozkazom stanów sejmujących, wykonała 
przysięgę na wierność i zachowanie konstytucyi krajowój, 
dożył u laski autentyczne czynności tój świadectwo. 

Poczem odezwał się marszałek sejmowy: 

^Gdy już jedna magistratura złożyła dowód dopeł- 
nionego wyroku stanówy również winienem dać świade- 
ctwo i drugiej magistraturze, Komisyi Skarbowój, że rotą 
przeżeranie dyktowaną tęż przysięgę wykonała, i ekstrakt 
jej z protokułu swego autentycznie wyjęty, do laski mojój 
odesłała.^ 

W dalszym ciągu tego przedmiotu odezwał się 
książę marszałek konfederacyi litewskiój: 

-Kiedy najjaśniejsze stany, w tym momencie zaświad- 
czenia przysięgi wykonanój , dyktowano) przez j. w. mar- 
szałka sejmowego, w przytomności mojej , odebraliście od 
dwóch magistratur; winienem tu, jako urzędujący z pro- 
wincyi Księstwa Litewskiego, przełożyć, iż zapewne nie 
sercem, nie umysłem, ale miejscem oddalona Komisya 
Skarbowa Litewska, nie mogła tak prędko być posłuszną 
wyrokowi stanów. Do tych dwóch magistratur my mar- 
szałkowie po wysłuchanie przysięgi udaliśmy się. Obo- 
wiązani do przytomności na sejmie, nie możemy dopeł- 
nić podobnych obowiązków w udaniu się do Komisyi 
Skarbowej Litewskićj. Do was najjaśniejsze stany, wy- 
brać należy sposób, jakim Komisya bkarbowa Litewska 
wyrok wasz, nakazujący wykonanie przysięgi, ma usku- 
tecznić.*' 
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Przytomny na posiedzenia Dziekoński podskarbi 
nadworny liteWski rzekł na to: 

i,Kie umiem usuwać się od dopełnienia nakazu prze* 
świetnych stanów; podległy ich wyrokom , nie będę wstrzy- 
mywał się z wykonaniem przysięgi Co do Eomisyi Li- 
tewskiej był zwyczaj j że za przesłaną rotą , w kancelaryi 
miejscowej wykonywała przysięgę. Ten sposób może być 
podobnież i teraz użyty." 

Poczem , na przedłożone sobie przez marszałka sej- 
mowego zapytanie I uchwaliła izba jednomyślnie, ażeby 
marszałkowie konfederacyi przesłali niebawem do Komi- 
syi Skarbowej Litewskiej zalecenie, iżby tymże samym 
sposobem, jakim na początku sejmu złożyła przysięgę 
na wiemość konfederacyi, podobnież i obecnie wyko- 
nała ją na nową konstytucyą, podług roty sobie prze- 
pisanej. Równocześnie stanęła uchwała, ażeby obecni 
delegowani ód t^jźe Komisyi do sejmu, wspólnie z ró- 
wnież przytomnym podskarbim, wykonali przysięgę 
bez zwłoki na miejscu. 

Po uskutecznieniu tój uchwały, występowali z kolei 
ci członkowie sejmu, którzy na posiedzeniu on^daj- 
szem przytomnymi nie byli, i którzy z powodu od- 
miennych instrukcyi swych z przystąpieniem do ogło- 
szonój konstytucyi wstrzymali się, oświadczając każdy 
z osobna gotowość do złożenia na nią obecnie przysięgi. 

Z pomiędzy pierwszych przemówił najprzód Glisz- 
czyński, poseł poznański, w ten sposób: 

j, Jeżeli rząd dobry na tęgiej egzekucji zawisł; jeżeli 
rząd arystokratyczny tak roztropnie z monarchicznym po- 
łączony, jedynie zabezpieczyć nasz naród może; nie znam 
Polaka y któryby z tego prawa nie cieszył się , któryby 
królowi i stanom ^ jako twórcom jego, błogosławić nie 
miał. Ja, który nie znajdowałem się na tój zbawienie 
przynoszącój sesyi, pozwólcie, abym przysięgę przez. was 
wykonaną powtórzył, aby ta ręka, którą ojczyzny i tej 
konstytucyi bronić gotów jestem, tę przysięgę potwierdziła.^ 

Powiedziawszy to, wyszedł z miejsca swego^ uda- 
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jąc się do laski Po nim Min ej ko poseł kowieński 
powiedział, iż podobnież koledzy jego z prowinc}ri li- 
tewskiej, którzy dziś dopiero do Warszawy przybyli, 
również żywą pałają chęcią wykonania tójże wspólnój 
obywatelskiój przysięgi, 

Z grona drugich posłów przeroówtt Korsak wi- 
leński, następnie: 

„Tyle każdy reprezentant winien jest dopełnić, ile 
mu od współobywateli, którzy go wysłali, dopełnić za- 
lecono. Ja dopełniłem to, co miałem w instrukcyi prze- 
pisane , iżbym dopuszczał elektora saskiego na tron polski, 
a bronił sukcesyi i zaprzeczał straży. Po dopełnieniu 
tych obowiązków, jako mną nie upór, ale wola współ- 
obywateli moich rządziła, tak gdy teraz widzę wszystkich 
przystępujących do jednomyślności; mam za rzecz święta 
łączyć się do niej; i nierozumiem, aby już kto był tak 
uporczywym w zdaniu , iżby się wtenczas do jedności nie 
łączył, kiedy król jest z narodem , a naród z królem. 
Gorliwość, która powodowała kolegów nieprzyzwalających 
na tę konstytucyą, była równa, jak tych, którzy obsta- 
wali za nią. Tak pierwsi, jako i drudzy, jedyne mieli 
powody w instrukcyi ; jedni od jednaj części narodu za 
elekcyą, drudzy od drugiój części narodu za sukcesyą. 
^Skłonność najjaśniejszego pana, przychyliła się do prze- 
ważającej części narodu, żądającej sukcesyi; skłonić się 
do tej ustawy, jużby wszystkim należało> bo rozdwojenie 
najokropniejszy los przyniosłoby ojczyźnie. Słyszeliśmy 
doniesienia o okropnych ciosach na nas wymierzonych. 
Aby je odwrócić od siebie , zbliżyć się powinniśmy sercem 
i umysłem, do zjednoczenia się, i na podziękowanie naj- 
jaśniejszemu królowi , że nas do tśj bezpiecznej doprowa- 
dził przystani, ucałować rękę je^ pańską. Upraszam 
zatem prześwietnego senatu , aby nam w tern przewodni- 
czył, iżby obydwa stany przystąpiły do ucałowania ręki 
jego królewskiej mości. ^ 

• 

Na te' słowa zacnego posła wileńskiego, ogólne w izbie 
powstało wzruszenie. Senatorowie i posłowie powstali 
z miejsc swoich, pośród głośnych oklasków publiczności, 
a przystępując z kolei osobiście do tronu, zwyczajem w tój 
mierze przyjętym, składali pocałowanie na ręce królew- 
skiój, wynnnsając mu z osobna ifcywe podsaękowanie za 
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podiwignienie ojczyzny z niedoli* Z pomiędzy pi 
pujących do tronu, odezwał się głosem donośnym Szy- 
dłowski poseł mielnicki: 

-Byłem przeciwko temu aktowi, jedynie Da fuDdiri 
mencie instrukcyi. Dzió z przekonania mówiąc , oś^ródrj 
czam y że widząc ciebie miłościwy królu na jej czele i 
naród przy niej; nic odstąpię cię panie, bom cię 
życie nieodstąpił.*' 

Powiedziawszy to, poszedł do laski dla wykonania 
przysięgi. 

Kiedy się zakończyła poważna ceremonia całowania 
ręki królewskiej, świadcząca o ścisłem zjednoczeniu sey 
i umysłów wszystkich sejmujących, tych prawnych piasto- 
nów woli narodu z naczelnym jój wykonawcą, zabnl 
głos Szamocki, poseł warszawski, przemawiając na- 
stępującemi słowy: 

■ 

j,Nadszedł moment , gdzie radoóó całego narodo, 
przyczyną radości w. kr. mości być powinna z prawa ooe- 
gdajszego. Stawiłem przeciwko niemu , nie w opozycyi 
takiej 9 iżbym go całkowicie niedopuszczał , ale, że nie- 
mogąc za jednorazowem przeczytaniem objąć pamifc!} 
wszystkiego, zdało mi się znajdować kilka w niem punKlów, 
lub wolności narodu , lub instrukcyi mojej przeciwnych. 
Tak stawać i z obowiązku oby watelstwa , i z obowiązku 
instrukcyi y sądziłem za powinność. Nie było bynajmniej 
głosu ibego celem burzyć; i abym przeciwko tobie, naj- 
jaśniejszy królu y przeciwko stanom j publiczności vk 
zdawał się być grzesznym , radbym wytłumaczyć się i po- 
wodu sprzeciwienia się mego na ostatniej sesyi. 

Nie małym dręczony jestem żalem, ze stawając pne- 
ciwnem sercem w interesie narodu , mogłem stać s\c 
ofiarą podejrzliwości , jakoby mego zdania widoki na^ 
tchnięte były stronnemi prawidłami; tym większy z^ 
był żal 9 iż nie miałem mocy dozwolonej mnie na oczy 
szczenię przekonania mego. Ale ty mi możesz dać świa> 
dectwo j. w. marszałku sejmowy, o którego cię proszą 
oddanie, z tą sprawiedliwością, która wszystkim twoios 
towarzyszy czynom, iż oświadczyłem się nie być przed* 
wnym ogólności projektu; ale niektórym tylko cnego 
punktom i i z tego powodu prosiłem, jeżeli wolno myśli 
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swoje wystawić I aby j. p. sekretarz wczytaniu przy ka- 
idym artykule zastanowił się. Dziś, kiedy ogólność na-' 
rodu, kiedy naczelnictwo waszćj królewskiej mości uświę- 
ciło to dzieło, kiedy zapewne twoją i stanów uspokoiło 
troskliwość; ja widząc,, że cobym w ciągu tej konstytucyi, 
oprócz straży i sukcesyi, znajdował budzącego moją tro- 
skliwość, wolno mi będzie względem tego swoje żądanie 
podać; nie mogę b3'ć nieprzekonanym , aby to dzieło do 
czego innego, jak do szczęścia narodu dążyło. Najpier- 
wszą troskliwość moja zachodzi względem ministrów, iż 
prawo wolnego ich wyboru i powołania do straży, zosta- 
wione królowi; nie żebym obawiał się od ciebie, najja- 
śniejszy królu, przemocy, bo dwudziestokilkoletnie pano- 
wanie twoje dało cię dobrze poznać całemu narodowi, 
aby miał się czego z strony twojej obawiać; ale kiedy to 
prawo i następcom twoim służyć ma , kiedy nie wiemy, 
czyli ci z naszego będą plemienia, czyli z domu jakiego 
i jacy; słuszną o wolność mamy obawę; może który przez 
wybieranie do swojej woli ministrów, rozszerzyłby wła- 
dzę swoją ze szkodą wolności. 

Najjaśniejszy królu. Prawo tobie tę władzę obiera- 
nia ministrów oddało, do ciebie więc obracam się z pro- 
śbą moją. Zrobiłeś niemałą z siebie ofiarę , kiedy pozwo- 
liłeś za życia swego obrać następcę, dla szczęścia i bez- 
pieczeństwa kraju; racz, odwołuję się teraz do serca 
twojego, dać dowód dla miłości narodu , uspokoić troskli- 
wość naszą, i okazać, że masz ufność w narodzie, że 
i naród potrafi obierać sobie i tobie, dogodnych ministrów 
do Straży. W tym widoku, że się do tej prośby skłonić 
raczysz, gdy akt ten mam za najlepszy, chociaż mu się 
w dniu onegdajszym sprzeciwiałem, chociaż pilność moją 
na dniu wczorajszym w kancefaryi oświadczyłem , abym 
w pierwiastkowych urzędowania momentach , nie zdał się 
mało czułym na obowiązki włożone na mnie instrukcyą 
przez 'współobywateli; kiedy mówię, teraz widzę ciebie, 
najjaśniejszy królu, na czele tego dzieła; idę do wyko- 
nania przysięgi na tę konstytucyą, abym się mógł mieścić 
w tych rzędzie, którzy wykonali najpożyteczniejsze dzieło.^ 

Wezwaniem tem posła warszawskiego zagadniony, 
powstał król z krzesła tronowego, i temi przemówił 
słoffy : 

j,Głos wolnośd, głos obywatelski zawsze jest dla 
mnie miłym. Hasło moje : król z narodem , naród z kró^ 
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Um! niechoę mieó w czczych słowach, ale w istode. 
Ażeby zaś było w istocie y trzeba , żeby było nieprzerwane 
społeczeństwo i porozumiewanie się roiędzy królem i na- 
rodem. Dla tego mile słucham , co patryotyzm dyktuje 
każdemu dobrze myślącemu^ bo źle myślącej W tern 
gronie nie widzę i nie znam. Dopiero słyszany ^os od 
obywatela, który w kwiecie młodości otwiera sobie drogę 
do estymacyi publicznej, jest mi powodem mówienia, 
a lepiej powiem, odpowiedzenia jemu. Kładę to między 
szczęśliwościami memi , że w tem całem dziele powszechność 
musi być przeświadczoną, iż bez osobistości, bez własnego 
interesu, wszystko czyniłem nie dla siebie, i blisko mnie 
tykających, ale jedynie dla kochanej ojczyzny, której je- 
stem synem, którćj chciałbym siebie samego w potrzebie 
poświęcić. Ojczyzna ta była jedynym objektem moim. 
Chciejcie pamięćeić, przezacne sejmujące stany, że to, co 
mi było paktami konwentami nadane, to jest: wybiera- 
nie senatorów, ministrów, i innych urzędników, toście 
mnie na tym sejmie uroczyście do życia wrócili; więc 
to mając, już potrzeby nie miałem dla siebie czynić, 
gdym się przychylał do tój myśli, która wybieranie do 
Straży ministrów oddała królowi , ale miałem w widoku 
samą wolę waszą, iżby władza wykonawcza w osobie 
króla była czynną, i mocną do dobrze czynienia, a ża- 
dną do źle czynienia ; i dogodziliście temu , powiedziawszy, 
że choćby król bez podpisu ministra zasiadającego w Straży, 
wydał Rozkaz, ten nie będzie skutkowany; minister zaś 
w odpowiedzi zawsze będzie każdemu sejmowi, tak dalece, 
że gdyby przeciw jasnemu prawu dopuścił się przestępstwa, 
wtedy przez większość stanów podlegnie oskarżeniu uro- 
czystemu, za którem sąd sejmowy będzie go sądził na 
majątku i życiu. Każdy więc minister musi się oglądać, 
aby w niczem nie wykroczył.. Po wtóre, są takie dzii^a- 
nia, w których minister, nie przestępując wyraźnie prawa, 
może przez złą myśl, albo niedołężność swoją przynieść 
uszkodzenie narodowi; dla t^j przyczyny, ja sam byłem 
autorem tej myśli, że większość stanów bez oskarżenia, 
bez sądu może powiedzieć: nie mamy ufności do tego mi- 
nistra, a król natychmiast powinien go oddalić. Gdy to 
w. panowie weźmiecie na uwagę, rozumiem, że przeko- 
nacie się, iż niebezpieczeństwa dla wolności nie masz. 
Z drugiej strony; gdyby król nie był wolny przybierać 
sobie ministrów do Straży, nie byłby dołężn}' dopełniać 
powinności, które są królowania istotnemi. Pozwólcie 
sobie prześwietne stany, większy przedmiot przyrównać 
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do inniejazegO) który w codziennem doświadczenia dorno- 
w^o urządzenia, postrzegać możecie. Gdyby naprzykład 
r^entowi kancelaryi kazano nieprzyjmować subjektów od 
niego upatrzonych, za manualistów, tylko mu nadawano 
innych, od niego nieznanych, lub nieoszacowanych, tedy 
ten zwierzchności swojój nie mógłby dobrze usłuiyói ani 
odpowiadać za subalternów. Król wolnego narodu, jest 
pierwszym urzędnikiem, któremu nadana największa po- 
winność służenia narodowi, i czynienia jemu dobrze. 
Dla tego, nie już za sobą mówię, bo mi to prawem 
sejmu jest zatwierdzone do życia, ale za tymi królami, 
co po mnie kiedyś królować będą. Nie odejmujcie im 
tej mocy, aby sobie ministrów do Straży przybierali , bo 
nie będą wam mogli dobrze służyć; a gdyby się w wy- 
borze mylili, macie dwa sposoby oddalenia nieupodoba- 
nego ministra, albo simpliciter mówiąc: nie mamy do 
niego ufności; albo, gdyby zgrzeszył, poddając go ukara- 
niu sądu sejmowego, chociażby na życiu. Nakoniec po- 
wiadam, że w akcie onegdajszym zaprzysiężonym, po- 
prawiać, odmieniać, i przyczyniać niepodobna; ale, że 
w tym akcie jest wiele artykułów, które są tylko namie- 
nione, a nie urządzone zupełnie; w tych więc wola sta- 
nowić, jak się wam będzie podobało, mocna będzie. 
Gdym się wam tak wytłumaczył, spodziewam się, że 
troskliwość obywatelska, która mieniła mieć powątpiewa- 
nia przyczynę, ukojoną została, i że się będę cieszył tem 
szczęściem, iż nietylko nie będziemy widzieli pomiędzy 
nami zazdrości, podejźrzenia, które były owocem tak 
wielu nieprzyjaźni i szkodliwości w tym narodzie , ale, 
że będziemy łatwiej wszystko czynili, i łatwiej rzeczy do 
końca zbliżali. Gdy już węgielny kamień założony, azali 
wybudujemy już rychlej przybytek szczęścia i chwały na- 
rodowo). Chciejcie oddalać, lepiej powiem, wyganiać zu- 
pełnie, jeżeli są jeszcze, w tój świątyni, jakie podejźrzenia, 
a przyspieszyć dokończenie tych artykułów, które są tylko 
w tem dziele namienione, a wyszczególnienia potrzebujące.^ 

Następnie zabrał głos Matuszewicz, z potoczy- 
stej wymowy słynny i światły poseł brzeski litewski, 
odzywając się w ten sposób : 

^Go dla wyjawienia chęci serca mojego, co dla uspra- 
wiedliwienia pobudek kroków moich przed powszechnością 
narodową I przed tymi mianowicie wsp^oby watelami ^ któ- 
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rych powierzone mi zaufanie drożćj cenię nad wszystką 
w aktach publicznych złożyć postanowiłem ; to, aby w ni* 
czem nie miało postaci kroku tajonego przed wiadomoid| 
waszą y najjaśniejsze stany, dozwólcie , bym głośno w obG- 
czu waszem oświadczył. Zasiadając w Deputacyi do spnw 
zagranicznych wyznaczonej j bliższą miałem zręczność pny* 
patrzyć się, w jakim są składzie zewnętrzne względen 
ojczyzny naszej obroty ; a pracując za rozkazem kolbów 
moich w tejże Deputacyi nad ułożeniem relacyi do stanów 
sejmujących, pilniejszą głębokiego nad niemi zastanora* 
nia się miałem potrzebę. Czułem zatem żywiej może nił 
ktokolwiek inny, jak są okropne, jak rzetelne te niebet 
pieczeństwa, które grożą ojczyźnie, i które stanom wy^ 
stawione być musiały. Czując niebezpieczeństwa, nie 
mogłem nie pragnąć zaradzeń, któreby je odwrócić zdo- 
łały; nie mogłem odmówić przekonania mego tój prawdne, 
że przyspieszenie wzmocnienia rządu, którego nam mc 
życzą sąsiedzi, który jest istotną i najpierwszą siły, szof* 
ścia i wolności krajowej zasadą, im rychlejsze, tcm byłobj 
zbawienniejsze. Kiedy od kilku dni dopiero do Warszawy 
powróconerou, i zajętemu zleconą od Deputai^ wspa 
mnioną już pracą , słyszeć mi się dostało od osób » 
wszechmiar zaufania godnych, że odgłos grożących nie 
szczęść, serca do ojczyzny przywiązane przenika, że ti 
sposobiąc się do jej ratunku, projekt do konstytucyi 
wolność na zawsze bezpieczną, i rząd silny gruntującej 
gotuje; wiadomość takowa ulgę utrapieniu mojemu przy- 
niosła. Rzekłem: Bóg, który Polskę wśród tylu okropnydi 
ciosów od ostatniej zachował zguby, dokona dzieło lito* 
ściwej nad nią Opatrzności , jeźli ją z teraźniejszych nie* 
bezpieczeństw wyrwać raczy, i powstanie jój, trwałym 
a wolności dogodnym rządem utwierdzić dozwoli. Tak 
serce moje życzyło, lecz umysł wstrzymany nieśmiałości% 
którą w nim zrodził wzgląd na ważność dzieła, na mth 
wieku mojego doświadczenie, na przepisane mi przei 
współobywateli rozkazy; nie czynił mnie skwapliwym dc 
skłonienia zgody mojej za zapowiedzianym projektem 
Myślałem i spodziewałem się, że kiedy projekt pod wj 
rok stanów poddanym zostanie, czas da porę rozwadi 
i namysłowi mojemu, światło współsejmujących wespn 
moje pojęcie, a Bóg, którego wezwałem pomocy, oświe 
rozum, i dopuści dostrzedz prawdziwe dobro ojczyzn; 
za którem poniosę zdanie moje, gotów nieść zawsze s 
niem i życie. Nie takim torem rzecz poszła, jak mi sp 
dzicwanie moje przewidywać kazało. Zapała którema ni 
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się oprzeć nie mogło, zwykłe praw pominął formy ; ścisk 
zgromadzenia 9 okrzyk tiumiący, widok nadzwyczajny, 
umysł mój zajmując zdumieniem, miejsca nie zostawiał 
uwadze. Nie wiedząc w razie powszechnego wzruszenia, 
co czynić mógłbym dla ojczyzny lepszego, nic nie czynić 
wolałem. Lecz czynili inni; już większość niezaprzeczona 
czci nową konstytucyą za prawo przyjęte; już jej podpisy 
deputowanych do konstytucyi, uroczystość nadaiy; już 
król, już marszałkowie, sejmowy i konfederacyi obojga 
narodów; już magistratury egzekwujące, posłuszeństwo, 
i uszanowanie, dla niój zaręczyli przysięgą. W dniu więc 
dzisiejszym, gdy mi i nad onegdajszem dziełem i nad 
tem , co mnie samemu czynić zostaje , rozmyślać przycho- 
dzi; w pierwszym myśli, uczucia i baczenia mojego celu, 
stawa ta ojczyzna, którą serce moje od czasu, w którym 
czuć zaczęło, którą z czuciem chyba razem kochać prze- 
stanie. Szukam co dla jój całości bezpieczniejszego, co 
dobru jój dogodniejszego być może? Widzę z jednej strony 
współobywateli moich szanowane zawsze odemnie przepisy 
i urzędu powinność; widzę z drugiej, w dziele onegdaj- 
szem przeciwne im wyrazy, i prawa o spokojnem sejmo- 
waniu zapomniane w zapale. Lecz nie na tem kończy 
się przykrość położenia • mojego. Ten mi już tylko zo- 
staje obiór, albo uchybić obowiązkom wdzięczności i po- 
wolności , którą ziomkom winienetn ; albo ręką moją przy- 
dać raz popychający ojczyznę w przepaść, nad którą stoi, 
i w którą lada zachwianie wtrącić ją może. 

Dzieło dopełnione w dniu trzecim maja, jest już na 
stopniu, z którego cofniouem nie będzie. Dzieło to ma 
na czele króla, który widok osobisty odsunął, dozwala- 
jąc na inne za życia swego tronu przeznaczenie. Ma 
marszałków, sejmowego i konfederacyi obojga narodów, 
te pryncypalne ogniwa sejmu, i związku tego, któremu 
kraj winien pierwsze dźwignienia, wskrzeszoną siłę, za- 
chowaną spokojność , przywróconą niepodległość. Ma zna- 
czną i widoczną większość tych sejmu członków, których 
miłość ku ojczyźnie i wolności , ciągle dowodzoną widziała 
powszechność; którzy byli dzielnymi uczestnikami naj- 
chwalebniejszych tego sejmu ustaw ojczyźnie pożytecznych, 
narodowi upodobanych. Dzieło to nie miłe sąsiadom za- 
granicznym ,' nie może wydawać się obcem natchnięte pod- 
dęciem , lecz przerażeniem, które widok niebezpieczeństwa 
ojczyzny, wznieca w duszy Polaka, i w własnych sposo- 
bach, w własnem poświęceniu się, przymusza szukać 
ratunku. 
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Ta gdy jest wierna rzeczy całe) postaó, gdy mi tak) 
nieuprzedzone przekonanie , i pilne a niestronne przypa* 
trzenie się maluje; cóż mi aic za widok z drugiej strony 
wystawia? Mamże się oddzielić od króla, głowy narodu; 
od lasek , sejmowćj i konf ederackicb t których piastowanie 
ciągle naród pochwałą swoją uwieńczał; od tych współ- 
sejmujących, z którymi w upłynionym obrad przeciągu 
najczęściej znajdowało się zgodne to przekonanie , za któ- 
rem idąc jedynie, nie miałem nieszczęścia ściągnąć współ- 
obywateli nagany? Mamże oddziałem moim dawać oka- 
zy ą do oddziałów w narodzie? Mamże wśród niebezpie- 
czeństw, które zewnątrz grożą krajowi, dla pewniejszej 
zguby jego, słać drogę do zamięszań wewnętrznych? 
I jakby Ojczyzna niedość przeciw sobie w postronnych 
liczyła oręża, wtedy, kiedy ją jedność chyba jój synów 
uratować może, ja miałbym być narzędziem do uzbraja- 
nia wjój własnem łonie brata przeciwko bratu? Mamże 
z umysłu mego wygładzić pamięć okropnośd poprzedni- 
czych zamięszań? Nie ichże to skutkiem był podział kraju, 
którego się właśnie na nowo lękać możemy? Nie oneż 
przyprawiły nas o utratę niepodległości , którą świeżo od- 
zyskujemy? Nie oneż wprowadziły gwarancyą która nam 
ledwo imię zostawiła wolności? Ręka moja nie warta 
byłaby kreślić świętej wolności i ojczyzny imion; gdyby 
serce, w którem te imiona wyryte, nie drętwiało na wi- 
dok zbyt nieuchronny, zbyt blizki zguby ojczyzny, jeśliby 
ją zagrożoną szarpaniem zewnątr2;, domowe jeszcze, strzeż 
Boże , rozdzierać miały rosterki. Wolność , to dobro naj- 
droższe^ dla której życie małą jest ofiarą, gdy bez niej 
życie jest niczem, obcą ojczyzna; wzgląd na wolność, 
zgasiłby w oczach moich wszelkie jakiekolwiek względy, 
gdybym w pojęciu, w myślach, w sposobie czuda mojego 
wolność od ojczyzny oddzielał na moment Lecz jakże 
tam widzieć mam bezpieczeństwo dla wolności , gdzie go 
dla ojczyzny nie widzę? Gdyby ojczyzna zginąć miała, 
jakżeby wolność uratowaną być mogła? I gdyby pierwsza 
stała się łupem chciwości , czyliżby druga nie musiała paść 
ofiarą tyranii? Sercu aż nadto troskliwością o los przy- 
szły ojczyzny skołatanemu , przydaćby trzeba gorzkie żalu 
i hańby odnowienie, gdyby przykładami dowodzić przy« 
szło, że zguba wolności od zguby ojczyzny jest nieod- 
dzielną. 

Przełożywszy, że też same przyczyny, które mnie 
przejmują trwogą o zgubę ojczyzny, nie zostawują mi 
żadnój uratowania wolności nadziei, zwracam się znowu 
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% uwagą na stronę drugą , szukając , czy wolnośó bezpie- 
czniejszą nie znajdę? Wyićj wyraziłem, jak nagłość i za- 
pał życzących dzieła konstytucyi rządowej, nie zostawił 
mi sposobności zastanowienia się nad nią z uwagą , jakiej 
ją godną sądziłem. Widzę w niej wszelako zabezpieczone 
narodowi: władzę prawodawczą, władzę sądowniczą, do- 
zór najwyższej egzekucyi , moc stanowienia podatków, w)'- 
powiedzenia wojny, zawierania wszelkich traktatów, i w ob- 
ostrzonej odpowiedzialności i zmianie ministrów, zape- 
wnione woli praw, nie iadnój woli prywatnej , panowanie. 
Z tamtćj strony niebezpieczeństwo straty całkowitej wol- 
ności, okropnem serce ściska strapieniem: z tej, prawa 
wolności właściwe koją troskliwo.<^ć. Tam widok zguby 
ojczyzny, tu nadzieja ratunku. 

Kładąc zatem na szali obustronne uwagi* roztrząsając 
je z pilnością i pracą, na jaką tylko umysł mój zdobyć 
się był zdolny, ocalenie i bezpieczeństwo ojczyzny i wol- 
ności, świętszym nad wszelkie inne sądzę obowiązkiem, 
i nie mniemam , iżbym lepiój ojczyźnie i województwu 
dogadzał, gdybym czułością o niedochowanie porządku 
sejmowania formy, o odjętą mi dopełnienia instrukcyi 
sposobność, wystawiał ojczyznę i wolnośó na niebezpie- 
czeństwo wewnętrznój niezgody, a zatóm zguby nieuchron- 
nie za nią, w przekonaniu mojem, idącój. 

Tą więc pobudką skłoniony^ łączę zdanie moje z tymi, 
którzy zaprzysiężoną przez króla i marszałków, sejmowego 
i konfederacyi obojga narodów, konstytucyą rządu przyj- 
mują i utrzymują. 14 im niniejsze zamknę oświadczenie, 
na świadectwo czystych chęci moich, szczerego p^^zywją- 
zania do wolności i ojczyzny, których dobro, całość i bez- 
pieczeństwo, jest jedynym kroku mojego zamiarem, wzy- 
wam śmiało ciebie, wielki. Boże! Jawne ci są wszelkie 
serca mojego wzruszenia. Spraw dla ojczyzny mojćj tyle 
dobra , ile jźj to serce życzy. Wygaś w niem wszelkie 
uczucie, jeśliby kiedy życzyć miało inaczój, lub jeśliby 
mu żal tylko nad upadkiem szczęścia jej i wolności , czuć 
zostawało.^ ^ 



Głębokie milczenie, w jakiem pod wpływem wy- 
mowny eh słów powyższych posła brzesko -^ litewskiego, 
przez chwil tkilka pogrążyło się zgromadzenie sejmowe, 
przerwał Seweryn Potocki poseł bracławski, przema- 
wiając w t« słowa: 
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-Gdybym mógł sobie pochlebiać, iż mogę wyrównać 
tak pięknój wymowie słyszanego dopiero głosu, oświad- 
czyłbym pobudki y które mnie skłoniły łączyć się do dneła 
zbawiennej na dniu onegdajszym rewolucyi. Lecz mało 
na tem publiczności zależy, wiedzieć powody czyjego dzia- 
łania, jeżeli w krokach przedsięwziętych nie upatruje zdro- 
żności. Powiem więc t3^1ko, i to w krótkości, że najpó* 
źniój prawie uwiadomiony, najpóźniej ściągnąłem rękę do 
podpisu na ustawę rządu, i przyjęcie zamysłu, w którym 
jednym widziałem albo nadzieję zbawienia ojczyzny, albo 
potrzebę zginienia ze sławą. Co na dniu onegdajszym 
zapał szlachetny sprawił, za przykładem króla dobrego, 
który najjawniejszy wówczas dał nam dowód determina- 
cyi swojej, że samego siebie nie chce ocalać, jak tylko 
z narodem ; że nie dozwoli zguby narodu , chybaby sam 
z nim miał zginąć, to już powszechny odgłos uwielbia, 
to tysiące serc obywatelskich czułą napawa radością. 
Pozwólcie teraz, najjaśniejsze stany, abym was Ostrzej, 
iżbyście wśród pomyślności i ukontentowania pomnieli na 
to, iż to, co się dzieje w Warszwie , nie jest w całym 
kraju; iż mogą się znaleść tacy, i są zapewne, których 
nieprzychylne dobru ojczyzny widoki , niedogodność w po* 
stępku noszym znajdują. Jakiż sposób utrzymania kroka 
naszego? Ten zaiste, abyśmy pokazali nieporuszoną de* 
terminacyą sąsiadom, i wszystkim zawistnylki szczęścia 
powszechnemu, że cośmy zdziałali z zapałem, to utrzy- 
mywać, tego bronić z jak największą stałością chcemy; 
iż i w najgoręcej przedsięwziętych zamysłach stygnąć m« 
zwykliśmy ; iż na koniec cośmy gorliwością uchwalili , tego 
siłą i męstwem popierać będziemy. 

To mi jest pobudką przełożenia wam, najjaśniejsi 
stany, potrzeby, abyście najskuteczniój myśleli o wojsk^: 
które jedynie może utwierdzić na dniu trzecim maja wy* 
konane dzieło, poskromić burzliwć złych ludzi zamachy 
zabezpieczyć od sąsiadów szczęście i spokojnośó nas^^: 
gdy ujrzą, że Polak na seimie zgodny, mężny przy gr^' 
nicy, umie bronić swej całości i radą i siłą. Dla cz^^' 
wnoszę projekt zalecenia Komisyi Wojskowej, aby arse* 
nały jak najrychlej i najdostateczniój w broń wszelka ops* 
trzone zostały.^ 

Złożony do laski przez Seweryna Potockiego projekt, 
zawierał zalecenie do Eomisyi Wojskowej, Aby za zniesie- 
niem się z Komisyą Skarbową, obmyśliła środki do szybkie- 
go opatrzenia wojska bronią, bądź krajową, bądi z za- 
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micy sprowadzoną, z pierwszeństwem dla krajowej; 
Izież, Lhj oprócz uzbrojenia wojska, także arsenał; 
faownie do potrzeby przyzwoicie w broń opatrzyć ka- 
ta. Projekt ten, przeczytany niezwłocznie przez se- 
etarza sejmowego, i poparty przez Jezierskiego, ka- 
Delana łukowskiego, który dorzucił poprawkę, ażeby 
zakupcie broni głównie febryki krajowe uwzględnia- 
(, pozyskał jednomyślne zatwierdzenie izby. 

Podobnież powszechnej doznało zgody przełoże- 
3 Rzewuskiego posła podolskiego, który, korzy sta- 
i z nadarzono] sposobności, ztożjl królowi publiczne 
dziękowanie za założoną przezeń własnym nakładem 
irykę broni w Kozienicach, i podał wniosek o żale- 
nie Eomisyi Wojskówój, ażeby z grona swego i z po- 
iędzy wojskowych z zawodu , wybrała po trzech ludzi 
^łych, którzy by wspólnie ułożyli projekt do ulepsze- 
a stanu wojska i j^o formacyi, jako też do poprą- 
f etatu tegoż, i ażeby przygotowane przez siebie odnośne 
Eid:o, przedłożyła jak najrychlój pod uchwałę sejmują- 
^eh stanów. 

Biorąc pochop z pochwalnych słów Rzeymskiego, 
nsemówił jeszcze król temi słowy: 

-Dziękuję w. panu, mości panie podolski , za wspo- 
mnienie o fabryce w Kozienicach , kosztem moim własnym 
rozpoczętej 9 o którćj ja poty mówić nie chciałem , póki 
bym z nićj ojczyźnie nowego daru uczynić nie mógł. 
Jest bowiem moim zamiarem corocznie pewną liczbę broni 
nie sprzedawać, ale darować rzeczypospolitej. Teraz 
proszę o zlecenie Deputacyi Konstytucyjnej, aby wszys- 
tkie artykuły do formy rządu odnoszące się, które są 
wydrukowane, starała się wydoskonalić, i stosownie do 
uchwalonój konstytucyi przerobić; tak aby żadna przeciw- 
ność tejże konstytucyi , w żadnym artykule nie zostawała, naj- 
pierwćj biorąc przypadający z porządku projekt o sejmach/^ 

Wniosek ten królewski przyjęła izba podobnież je- 

lomyślnie, zalecając Deputacyi, ażeby wszelkie tak 

•zygotowane już, jak i póimejsze zarysy do ustaw sejmowi 

rzedłożyó się mających, zastosowała do myśli i osnowy 

28 
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zapadłej konstytucyi , stanowiącej ogófaM| mmdę i kastuhl 
rządu polskiego. 

Z również powszecliną i jednomyślną zgodą ndiie- 
łono w końcu marszałkom konfederacyi zlecenie, ażeby 
uniwersałem uwiadomili naród cały o ważnem i dooio* 
słem dziele, pod nazwą ustawy rządowój, w dnia 
onegdajszym uchwalonem, a na posiedzeniu niniejmmi 
wszechstronnie i uroczyście przez wszystkich przytom- 
nych sejmujących, zatwierdzonem. 

Kiedy król zasolwował sesyą do następnego paniedfeia- 
łku, i opuszczał salę posiedzeń , znów rozgłośne okrzyki ra- 
dosnego zapału i uniesienia, powtarzane ponownie pnez 81^ 
mujących i publiczność zgromadzoną: niech żyje król, 
niechżyje konstytucya, niech żyje narody niech 
żyją wszystkie stany; rozlegały się przeciągle w sali 
obrad i po balkonach izby sejmowój. 

Było to jedyne może w ciągu długiego sejmu tego po- 
siedzenie, na którem powszechna łiarmoniajjednon^rśbią 
najlżejszym nawet oporem niezamącona^oda, zjaką w«^ 
tkie przechodziły uchwały, świadczyła wymownieo podnie- 
sionym powszechnie nastroju ducha publicznego, i o ^bo- 
kiem zjednoczeniu wszystkich serc i umysłów, wjednćymyft 
zapewnienia szczęścia narodowi, wjednem uczuciu naj- 
żywszego przywiązania do ojczyzny. Była to niewymo- 
wnie błoga, lecz niestety ostatnia już, jasna chwila wżyciu 
narodu polskiego. 

Nowa ustawa rządowa przychodziła w dalszym ciągu 
sejmu kilkakrotnie jeszcze na stół, i dostarczała wątku^ 
tak do przydłuższych rozpraw, jako też do osobistych 
oświadczeń i przemówień. Wielu z sejmujących, htó- 
Tzy dla nieobecności swój w Warszawie, nie mogli by^ 
uczestnikami dzieła w dniu trzecim maja dokonanego, 
powróciwszy pózniój do stolicy, pragnęli złożyó publi- 
czne świadectwo swego sposobu myślenia, i w miarę 
zasad i widoków swych, rozwodzili się nad prsgnmio- 
tami ogłoszono) w ich nieobecności ustawy rządowćj* 
Z tych póini^j przybyłych posłów, przeważnie znaczniejsza 
część wynosiła zalety i doskonałość jój^ zaręczając przez uro- 
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fstą przysięgę, uległość i posłuszeństwo swe dla ni^j, 
wiadczałasię zgotowośeią położenia w obronie j^} całości, 
Masnego nawet życia, Z pomiędzy tych odznaczali się 
przemówieniach swych szczególnie posłowie : Kościałko- 
iki Wiłkomirski, Siruć kowieński, Wojczyński i Grotowski, 
wscy, 2iawisza gostyński, Jeżewski płocki, Zienkowicz 
lisłowski Słonimscy, Tyszkiewicz żmudzki, i kilku innych. 
Drudzy znów posłowie, którzy w ciągu dwóch 
imiętnych sesyi nie zabierali głosu, pragnąc oddalić 
I siebie podejrzenie, jakoby milczenie ich wynikało 
obojętności lub niechęci dla dokonanego dzieła re- 
rmy, zgłaszali się następnie do słowa, ażeby zdanie 
roje o niem wynurzyć wobec sejmowego zgromadze- 
a i narodu. Z pomiędzy ostatnich zasługuje na uwagę 
osWawrzeckiego posła bracławskiego , zamianowa- 
5go w trzy lata póznićj, po wzięciu Kościuszki do niewoli, 
iczelnika narodu, który na posiedzeniu z dnia lOgo 
tja temi przemówił słowy: 

^Przyznaję się, żem na dniu wczorajszym nie do- 
słyszał wyrazów głosu , który milczących w materyi za- 
padło) konstytucyi rządowej ^ kładł w liczbie albo oboję- 
tnych , albo opacznego o nićj zdania będących. Niedo- 
słyszałem mówię , bobym był to natychmiast oświadczył, 
co dziś w obliczu prześwietnych stanów i całćj publiczności 
zeznaję, żem był i jestem za tą. konstytucyą. Mówię 
jawnie, rzetelnie i krótko, że tę konstytucyą mam za 
ćwiftą; bo ona przynosi narodowi zbawienie, ona grun- 
tuje ścisłą praw egzekucyą, i stałość dobrego rządu, 
a niepodległość jego w potomne wieki zapewnia. Słucha- 
łem zarzutów przeciwko niój czynionych, a słuchałem 
z tą cierpliwą spokojnością, jaką sprawuje przekonanie 
o dobroci prawa, którego istota bezstronną ^uwagą po* 
znana , którego, dobrze zgłębione pożytki , zdolne są zje- 
dnać mu i utrzymać powszechną narodu nieuprzedzonego 
aprobacyą. Tak jest, najjaśniejsze stany, konstytucyą, 
z^ świętym zapałem, godhym gorliwości Polaka przyjęta, 
nie mhiój powszechnej zgody, jak radości okrzykiem 
uwieńczona, zatwierdzona .uroczystem zaręczeniem , uczy- 
nionem Bogu i ojczyźnie, sama się dzielnie przeciw wszel- 
kim zarzutom broni. 

Ale zważmy przecie, jak ją naim wystawiają nieprzy- 
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chylne jój zdania. Mówiono, że ją gwałt utwonył. Tak 
jest, najjaśniejsze stany, gwałt ją utworzył, jeśli po- 
wszechną niemal zgodę izby zajętćj zapałem , który wznie- 
ciła chęć szczera ocalenia ojczyzny; jeźli radosną apro* 
bacyą publiczności , gwałtem nazwaó można. Mówiono, 
że jest konstytucya despotyczna; ale niedi mi będne 
wolno zapytać się dla czego? Taż to jeat konatytw^a 
despotyczna , która stanowi szlacheckiemu wszystkie swo- 
body, wolności, prerogatywy, pierwszeństwo zapewnia; 
która własności obywatelskie wszelkiego rodzaju zabez- 
piecza, która moc stanowienia podatków, rozkład wy- 
datków publicznych , szaf unek nagród , władzę prawoda- 
wczą i sądowniczą , wypowiadanie wojny, zawieranie po- 
koju , związków i wszelkich traktatów, która roztrząsanie 
czynów Straży, ministrów i komisyi wykonawczych , orai 
odsyłanie przestępnych urzędników w tych magiatratursdi, 
po ukaranie do sądów sejmowych, narodowi zoatawnje; 
która na żądanie dwóch części sejmujących, przez wota 
sekretne, bez winy, za powodem samój tylko nieufności, 
nieodwłocznemu zmienieniu każdego ministra poddaje, 
i króla do tego obowiązuje; zgoła, która zupełną i naj- 
wyższą udzielnośó wyraźnie narodowi waruje; która naa 
wyrwała z pod jarzma obcój przemocy , i oncaliła niepod- 
ległą egzystencyą kraju. I cóż ta konstytucya wydarła 
narodowi, a przywłaszczyła tronowi. Nic bj^najmniej. 
Ale wydarła możnowładzcom sposobność czynienia za- 
mięszań w kraju, i wzniecania intryg, i wydarła sąsiadom 
drogę do wpływów nieszczęśliwych zawsze dla Polski. 
Będą więc nieprzyjaciółmi tej konstytucja możnowładzcy, 
których widoki, zajęte ambicyą, niedogodność wniój 
znajdują; albo tylko zawistni szczęściu naszemu sąsiedzi. 
Ale Polak , u którego w najpierwszym celu chęd i starań; 
dobro jest ojczyzny; ale ten, który nie uwodzi się uprze* 
dzonem zdaniem, a tym bardziej uporem, bo taki do- 
brym sędzią być nie może, będzie zawsze szanował iwi(- 
tość iój konstytucyi , będzie wielbił opatrzność Boga, ił 
nam zdarzyła pomyślną chwilę do podźwignięcia się z nie- 
ładu domowego, i obcój przemocy. 

Po tern pytaniu uczynię drugie. Na ktorójże to 
konstytucyi polegała istota' wolności naszój? Którójieto 
konst3rtucyi winniśmy, żeśmy się dotąd choć przy pozornćj 
wolności, choć przy części uszczuplonych krajów utrzy- 
mać zdołali? To zapewne prawu warującemu wolno^ 
elekcyi, stanowiącemu potrzebę bezkrólewió w ? Bezkró- 
łewjów, tej to najokropniejszój fatalności dla Polski, która 
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naród nasz wystawiała prsekupstwom , intrygom , lupies- 
twom i krwi rozlaniu; które pod pozorem wolnych ele- 
kcyi, przez kabały zapłaconyctii luD ułudzonych obietni- 
cami możnowładzców, narzucała panujących, nieznanych 
nawet od narodu ; którój ledwie dziesięć razy użyli Polacy ; 
a od pierwszego wybrania na tron Henryka Walezego, dotąd, 
ledwie trzecia częóó kraju przy nas została. Gdzie bo- 
wiem są obszerne Smoleńska , Siewierza , i Gzerniechowa 
prowincye? Gdzie Ruś biała, Galicya, Prusy wschodnie 
i zachodnie, z częódami wielkopolskich województw? 
Gdzie Inflanty, Zaporoże , i Mołorosya ? Już nie są nasze, 
a przecież mówią , że konstj^ucya była dobra. Przy tój 
chcą nas utrzymać, którzy przeciwko nowemu prawu 
czynią zarzuty. 

Nie jestem niebacznym przyjacielem nowości ; nie idę 
ślepo za cudzem zdaniem ; powiem prawdę, żem wprzód 
nad lconstytucyą rzeczoną z pilną i ostrożną zastanawiał 
się uwagą, nieżelim się do niój przychylił. Nie tylko 
w niój nic nie spostrzegłem, coby niebezpieczeństwem 
wolności naszój groziło; ale owszem, uznałem ją za 
świętą , istotnie potrzebną dla ocalenia nietylko wohiości, 
ale i egzystencyi Polski. 

Najjaśniejszy Panie , byłem z liczby tych , którzy do- 
konania dzieła ustawy rządowćj jak najgoręcej żądali. 
Byłem w zgromadzeniu tych cnotliwych obywateli, wszak 
nikt im jeszcze cnoty zaprzeczyć nie śmiał , którzy za ro- 
zważnem i zgodnem naradzeniem się, uznali potrzebę 
przyspieszenia konstytucyi, jako jedyny środek ratowania 
ojczyzny od zguby nad nią wiszącćj. Nie jestem prze- 
biegłym politykiem , i nim być niechcę ; ale zawsze chcia- 
łem być dobrym obywatelem i poczciwym człowiekiem, 
a własne mi sumienie przyznaje, że nim jestem. Służąc 
ojczyźnie z ofiarą zdrowia i szczupłego majątku, tę za- 
niosę do domku mego pociechę, że przykładając się do 
uskutecznienia tój konstytucyi, uczyniłem pożyteczną kra- 
jowi usługę ; żem choć w równej z innymi części należał 
do ustanowienia rządu trwałego, który ma zabezpieczyć 
szczęśliwość, wolność wewnętrzną, i niepodległość zewnę- 
trzną narodu.^ 

W podobnej myśli przemawiali w przeważnej więk- 
Bości wracający w czasie późniejszym do Warszawy po- 
towie, wystawiając najzbawiemiiejsze nowdj ustawy przy- 
lioty i zalety, i rokując najpomyślniejsze z ni^j dla 
obra kraju skutki. 
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Pomiędzy opóźniającymi się występowali jednakże, 
lubo w nader małćj tylko liczbie, i tacy, którzy upa- 
trywali w ni^j niedokładności i wady, przepowiadając 
szkodliwe z ni^j dla wolności narodu następstwa. Z tych 
jedni, jak Zagórski i Piniński posłowie wołyńscy, wi- 
dzieli krok gwałtu w sposobie wniesienia ustawy, i naga- 
niali niezachowanie regulaminu porządkowego, jako też po- 
minięcie formalności prawnych w j^j przeprowadzeniu. 
W innych znów, jak w Skórkowskim sandómirskim, 
i Zielińskim zakroczymskim pośle, niektóre szczególnie 
postanowienia , istoty ustawy dotyczące, jak zaprowadze- 
nie dziedzictwa tronu, ustanowienie Straży czyli rady 
przybocznój królewskiej, pomnożenie władzy senatu, 
i przyznane królowi lubo ścieśnione i ograniczone pra- 
wo łaski, najwięcój wzbudzały obawy. Ostre, a nieraz 
nadzwyczajnie gwałtowne ich zarzuty i nagany, odpie- 
rała większość powściągliwem i pełnem godności prze- 
konywaniem, że nieodwłoczny pospiech jedynym byJl 
środkiem do wydzwignienia kraju z nieziMŚnego poło- 
żenia; że rewolucya odbywać się nie może trybem zwy- 
kłych formalności; że jednomyslnćj nieomal zgody sej- 
mujących z królem na czele, i powszechnego uznania 
publiczności, gwałtem nazywać się nie godzi; a nak»- 
nieć, że zbawienie ojczyzny pier wszem dla obywatelki 
i nad wszelkie inne wyższem jest prawem. Go zaś tL^ 
zarzutów, przeciw istocie ustawy podnoszonych, z rcS- 
wnemż dowodzili umiarkowaniem , że wynurzane oba^^ 
rzekomój utraty dawnój wolności, były owocem prze- 
sądu lub płonnój troskli\^oścL 

Tymczasem marszałkowie sejmowi i konfederacyi^ 
wywięzując się z odebranego polecenia, obwieścili na- 
rodowi świeżo dokonaną przemianę rządu, podając mu 
wiadomość o uchwalono] ustawie zasadniczo] przez uni- 
wersał przez siebie ułożony. Piękna i wzniosła ta ode- 
zwa do narodu brzmi jak następuje: 

Wsadem w obec i każdemu 2 osobna, komu o tern 
wiedzieć należy, wiadomo czynimy: Ten, który waży na 
szali przedwiecznei mądrości swojei losy narodów, dźwiga 
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poniżone y uniia potęine. Bóg litoteiwy ttcsyni?, ie tobie, 
% jego zrządzenia , narodzie , rzecz najwałniejszą donosimy. 
Ojczyzna nasza jui jest ocalona; swobody nasze zabe- 
zpieczone. Jesteśmy odtąd narodem wolnym i niepodle* 
głym. Upadły pf ta niewoli i nierządu ; zerwała je wszech- 
mocna ręka Boga zastępów, i zwróciła na zbawienie ojczy- 
zny grom i burzę, do zguby jej ostatecznej przygotowane. 
Z pełnem więc i pokomem czułego serca wynurzeniem, 
wznosimy wraz z całym narodem ręce nasze ku tobie, 
o wielki Boie; przyjmij modły nasze, i wlej w serca 
wszystkich Polaków, to godne tak wielkiego dobrodziej- 
stwa uczucie, którem przejąłeś umysły i dusze sejmują- 
cych stanów; wlej go na ustalenie dzieła twojego, i dla 
szczęścia wiernego tobie zawsze narodu. 

Wiedzcie zacni obywatele; niech wiedzą wieki poto- 
mne; niech ta pamięć nigdy nie wygaśnie, te ramię Boga, 
niechcącego ostatniej zguby naszej , drogami nikomu z ży- 
jących nieprzewidzianemi , doprowadziło nas do pożąda- 
nego z dawna celu. Nagle spadła zasłona z ocaów na- 
szych; spostrzegły sejmujące stany, iż w nikim innym 
środków ocalenia ojczyzny i swobód powszechnych zna- 
leść nie można , tylko w nas samych ; że szlachetna i dzielna 
dcterminacya jedynie wstrzymać nas potrafi od przepaści 
i niebezpiecznych sideł, na naszą zastawionych całość. 
A tak znikła natężona przeciw nam siła i zręczność przed 
jednem Opatrzności wejrzenienk 

Dziełem to jej było wyjawienie wiszącego nad nami 
niebezpieczeństwa, grożącego naszćj całości i niepodległo- 
ści , które w cieniach gabinetowej polityki wzrastające i uta- 
jone, drugi raz Polskę łupem przemocy uczynić dążyło. 
Prawdziwie obywatelska czujność tych mężów, którym 
sprawy rzeczypospolitej u dworów zagranicznych są po- 
wierzone, wierny wystawiła obraz stanu, w którym się 
znajdujemy, i klęsk, które nam grożą. Ztruchleli, widząc 
nad brzegiem przepaści kwiaty uwieńczoną ofiarę, której 
świetna postać w grubą zmienić się miała żałobę; ztru- 
chleli i zapłakali nad omamieniem powszechnem, kiedy 
tą smutną ofiarą, ojczyznę swoją być poznali Takowe 
zgodne zewsząd , 41 okropniejsze coraz wiadomości i prze- 
strogi , doszły skonfederowanych rzeczy pospolito] -stanów. 
Przerażone umysły widokiem niesprawiedliwych przedsię- 
wzięć i ostatniój klęski , nie poddały się rozpaczy, i zna- 
lazły w Bogu wsparcie, kiedy wszelka pomoc ludzka da- 
leko odsuniętą od nas się zdawała. Zjednoczony naród 
z królem zdobyt się na chwalebne męstwo* Ożywione 
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duchem jedności stany sejmujące, wyciągają ręce po ra- 
tunek do dobrego króla ; nie zawiodły się na swej uf nońci ; 
pobłogosławił ^g dobrym i rzetelnym intencyom jego, 
i w jednym momencie diugie cierpienia nagrodził, kiedy 
skłoniwszy się na głos i usilne sejmu prośby, zezwolił 
na konstytucyą rządu, dzieło miłości ku ojczyźnie, i je- 
dyną jój tarczę naprzeciw grożącćj klęsce. Uczuł to na- 
rod , a tyś przyjął , wielki Boże, nie tylko wolę , lecz przy- 
sięgę króla i narodu, ratowania oj^yzny, broni^iia tój 
konstytucyi , którćj słodyczy doznawać będą odległe poko- 
lenia, błogosławiąc Boga zastępów za czas wybawienia 
naszego. Tak wielkie dzieło niepospolitćj i pamiętnój wy- 
magało cediy; odebrało ją w świątyni Boga; a wdzięczne 
i wesołe ludu okrzyki, o górne niebios odbiły się skle- 
pienia. Wnet stany sejmujące, jakoby to dzieło zbawie- 
nia ojczyzny, dość nie mogły ustalić, powtórny raz na 
dniu piątym maja zatwierdziły jednogłośnym okrzykiem, 
nakazując go podpisać Deputacyi Konstytucyjnej, i jako 
największe dzieło swoje, najsolenniejszą ogłosiły zgodą, 
i najokazalszym oznaczyły obrządkiem. 

Przezacni obywatele. Dzieło to uwieńcza pracę sej- 
mu dzisiejszego, i nieśmiertelną pb3n¥atelstwa korona zdo- 
biąc skronie króla dobrego, dodaje blasku tój , którą na 
tron wstępując, z rąk narodu odebrał. Dzieło to, jest 
dziełem prawdziwie narodu, bo jego słuiy szczęściu, i to 
mu wkrótkiój nadało chwili, czego się od wieków docze 
kać nie. mógł, to jest: swobodnej, od zewnętrznój i we- 
wnętrznej przemocy, wolności. Dzieło to nakoniec, jest 
owocem dojrzałym gorliwości i oświeconego obywatelstwa 
posłów, w podwojono} liczbie przez was dobrowolnie wy- 
branych, których do związków konfederacyi zobowiąza- 
liście , a których długie trudy, w nagrodę nadzieję tylko 
szczęścia publicznego odnoszą, i innój za cel nie mają. 
Składamy, oddajemy w ręce wasze tę nową konstytucyą 
z wyraźnej woli króla jegomości , i skonf ederowanych sta- 
nów; pewni będąc, ie w każdym dobrym Polaku znaj- 
dzie stróża i obrońcę; pewni, że ją z taką przyjmiecie 
wdzięcznością, z jakiem męstwem przyjętą została w skon- 
federowanych stanach , za jedyny środek ocalenia nas i gra- 
nic naszych. 

Przezacni obywatele. Chciejcie pomnieć na to, iż 
sama tylko jednotó ocalić nas potrafi od niesprawiedliwej 
obcej chciwości ; do niój przywiązane jest całe wasze szczę- 
ście , do niój siła , i potęga narodu. Dopóki naród będzie 
z królem, i król z narodem, dopóty żadna potęga nie 
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odwaiy się naruszać swobód naszych i całości naszej. 
Niedopuszczajy litościwy, nad losem ojczyzny naszćj , Boże, 
aby się mógł znaleść wśród nas taki obywatel, któryby 
węzeł jedności świętokradzką rozrywał ręką. Glos zwo- 
dniczy niech wstrętem przeraża uszy i serca wasze ; zam- 
knijde wszelki przystęp tój szkodliwo) truciznie, która 
pod pozorem leczenia, zabija. Nie dawne klęski 177Ś 
roku, powinny być każdemu z was dzielną przestrogą. 
Pozazdroszczą nam niechętni konstytucyi naszóji która 
ich chdwym widokom fest odporem; pozazdroszczą tój tar- 
czy, pod którą z czasem Polska spokojnie spoczywać 
i kwitnąć będzie; i na wczesne jćj skruszenie swoją na- 
tężą pilność. Nie służmy ich okropnym zamysłom , szar- 
piąc, krusząc sami tę tarczę, która nas ma bronić i za- 
słaniać. Nie gotujmy sami z nas łupu tym, którzy go 
się aż nazbyt okazali chciwymi. Odrzućcie od ufności 
waszćj namowy i ułudzenia niegodnych i niedbających na 
losy ojczyzny duchów, które własnej dogadzając ambicyi, 
stają się narzędziami obcej przemocy. 

Chciejcie, zacni obywatele, zupełnie skonfederowa- 
nym stanom i dobremu zaufać królowi, który pragnąc 
poprawy rządu, z wielu prerogatyw tronowi należących, 
uczynił ofiarę; który tę nową konstytucyą Bogu i naro- 
dowi poprzysiągł, zabezpieczając dla nas swobody i wol- 
ności nasze; który bez żadnych dla siebie widoków, przy- 
jął dobrowolnie danego sobie od narodn przyszłego na 
tron następcę, mając jedynie na sercu ocalenie swobód 
i granic naszych. Wierzcie tó) prawdzie zbyt przez się 
jasnej 9 i wiekami doświadczenia u nas stwierdzono), że 
zwodniczą jest ta maxyma , zbyt często na omamiebie na- 
rodu powtarzana , iż rząd do niewoli prowadzi ; kiedy 
owszem dając wszystkim częściom swoim ruch, dzielność 
i przyzwoitą władzę, pomnaża moc ogólną, zabezpiecza 
wszystkie w szczególności każdego prawa, zamyka wrota 
przemo<7, otwiera je świetnych talentów gorllwćj czyn- 
ności , już odtąd jedynie użytych na dobro ojczyzny, 
i które w ustawie stałego rządu , znajdą odtąd sposobność 
dogodzenia i powinnościom, i szlachetnym dla siebie wi- 
dokom; obala możnych despotyzm, rwie narzucone na 
równydł sobie kajdany. Nie rząd, lecz anarchia, i do nie- 
woli i do zguby kraju prowadzi. Rzućmy okiem na sie- 
bie, a własny nas przykład, własne przestraszą ślady. 
Wzrasti^a i kwitła rządną za Jagiełłów Polska; odtąd 
stopniami wzmagający się nierząd, ostatnim zagroził jej 
upadldemi a zataifozy wszystkie wolnój i niepodległej 

29 
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Polski prawa, dawną ]6j chwalę w hańbę samieni}, i o 
ło co imienia nawet polskiego s nędu iMtfoddw 
' wymazał. ' 

Szczęśliwsze nam odtąd chwile łaskawa Opatmioś^ 
i^ powrót dobrego obiecuje rzędu. Donosimy wanii pm- 
zacni obywatele, ii Straż praw narodowych święto poilip 
nowiona, natychmiast rozpoczyna władsę wykonawca 
której wszystkie urzędy w państwach rseczypospolitl 
posłuszeństwo podług prawa winne będą. Idąc laś WŁHf 
raźną wolą prawa , wszystkich jaśnie oświeconych i jjUm 
wielmożnych biskupów wzywamy, aby po dyeoeiyidk 
swoich, stosownie do zapadłego prawa, nakazali mdMh 
żeństwa, na podziękowanie Bogu zastępów aa ocakaN 
• swobód i granic naszych , a to po kc^iołach tak świs-l 
ckiego jako i zakonnego duchowieństwa. 

Uniwersał ten, aby każdego doszedł wiadomośa. daj 
wszystkich kościołów, kancelaryów grodzkich i aemslniky] 
magistratów i urzędów miast wolnych rzeczy poapolit^^ 
rozesłać zalecamy, i mieć chcemy, żeby na drzwiach ko- 
ścielnych , na kancelaryach , a w miastach na ratuszach 
i domach sądowych, był przybity; w kościołach zaś, abj 
był przez trzy wciąż uroczystości z ambon czytany i o^ 
szany. Dan w Warszawie dnia 7 miesiąca ma)a 1791 roka 
Stanisław Nałęcz Małachowski ref. w. kor. sejmowy i konfel 
prowin. koronnych marszałek. Kazimierz Xiąte Sapidtt 
generał art. lit. marszałek konŁ w xięstwa Utewakiega 

Oczekiwania wwymownem obwieszczenia tem wy- 
rażone, spełniły się najzupełniej. Naród w ogromna 
większości przyjął nową ustawę rządową z najżywszym 
zapałem i z gorącem dla twórców jćj uwiełbienieiiL 
Wytaczane na sejmie pytania największego w żyda piH 
blicznem znaczenia, z dziedziny prawodawstwa, polit^ 
i ekonomii polity cznój, jako to : sprawa o wybieraboAi 
i dziedziczności tronu , sprawa miast polskich i stanowiflb ' 
ich uprawnień w kraju, nie mniój wnoszone różnorodne po- 
mysły i projekta, mające na celu naprawę rząda i zarządu 
krajowego, wywołały wszechstronne roztrząsania, które 
dostarczały obywatelom światła do poznania rzetelnych po- 
trzeb wewnętrznych, zdrowych pojęć o naturze dobrego 
rządu , o zasadach prawdziwej wolności, i o środkach do 
utrzymania i zabezpieczenia jój prowadzących. Na OBpoflO- 
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fai^nie to wpłynęło także niepomiernie wprowadzone le- 
pase niift poprzednie wychowanie publiczne, które oddalając 
zastarzałe przesądy, przygotowało umysły do ocenienia 
istotnych powodów ^ugich nieszczęść publicznych i do 
konsystania z nauki, jaką im smutne nastręczały doświad- 
czenia. Dach gorliwego obywatelstwa i patryotyzmu ogar- 
nął naród, który wszelkich używał sposobów, ażeby okazać 
uznanie swoje dla prawodawców i zadowolenie z doko- 
nanego przez nich dzieła. Uczucie niewymownój rado- 
wi i szczęścia przejęło wszystkich prawych mieszkańców 
okraju 9 bez bóżnicy wieku, wyznania i stanu. Podeszli 
^^ri^iem dziękczynili niebu za doczekanie się końca 
:iiiersEąda i płynących z niego klęsk rozlicznych, których 
^łngo byli świadkami i nieszczęsną ofiarą. Młodzi, że. 
cjc^zna ich odtąd rządna, niepodległa i bezpieczna, 
2i^mie znów przeważne i świetne stanowisko, jakiego 
n^ała niegdyś w gronie państw europejskich. 

Nietylko szlachta, lecz i mieszczanie a nawet włó- 
śdanie objawiali radość swą z nowej ustawy rządowćj. 
fidachcic widział w nićj zapewnioną sobie prawdziwą, nie 
saś ułudną i nierządną jak dawńićj , wolność, tak polity- 
czną, przez zniesienie samowoU i przemocy możnowładz- 
ców, jako i cywilną, przez powierzony sobie zarząd wymia- 
ru sprawiedliwości, słusznie urządzono) i zabezpieczono), 
przez wybór czasowych sędziów, i przez zapowiedziany 
nowy układ praw cywilnych i karnych. Mieszczanin czuł 
się podniesionym przez przyznany sobie częściowy udział 
w swobodach i prawach obywatelskich, i widział w nićj rę- 
kojmięi nieukróconego tychże pozyskania w przyszłości. 
Włościanin wreszcie , widząc zaręczoną sobie opiekę 
raądu, i spodziewając się bliśkićj sprawiedliwości wza- 
mierzonem na korzyść jego ustanowieniu sądów miej- 
scowych, wynurzał wdzięczność za dobroczynną ustawę, 
która zasłaniając go od ucisku i samowoli, znośniejszą 
' w przyszłości zapowiadała mu dolę. 

Wszędzie, gdzie tylko nadeszła wiadomość o nowój 
ustawie, budziła radość, otuchę i powszechne zadowolę-^ 
nie. Pod wpływem tych uczuć i^ynęly liczne do War- 
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szawj ze wszystkich stron kraju, osobiste i zbiorom 
odezwy do króla, marszałków i sejmow^o asgromadae- 
nia, zawierające podziękowania za ustawę, przywraca- 
jącą krajowi porządek, niezawisłość i bezpieczeństwa 
Obywatele ziemscy z własnego natchnienia zjeżdiali vą 
licznie do miejsc głównych powiatów swoich, gdiie 
w połączeniu z obywatelami miast, na nową konstytii- 
cyą dobrowolną wykonywaU przysięgę. 

Jeszcze przed ogłoszeniem uniwersału, obywatele 
ziemscy trzech województw wielkopolskich, poznańskie- 
go, kaliskiego i gnieinieńskiego, uwiadomieni przez po- 
słów swoich w drodze prywatnój o uchwalono] szczęśliwie 
w dniu trzecim maja ustawie rządowój, porozumiawszy 
się niezwłocznie pomiędzy sobą, zjechali się tłumnie db 
Poznania, w którego głównój' świątyni, w obliczu sta- 
rożytnych grobowców Mieczysława i Bolesława Chro- 
brego, dziękczyniąc Najwyższemu za zlane na narÓd do- 
brodziejstwo^ w jednomyślnój zgodzie, na posłuszeństwo 
zapadłemu prawu uroczystą złożyli przysięgę. Nadto, 
zaleciwszy posłom swoim , ażeby w obec sejmu wystąr 
pili jako tłómacze radosnego ich uczucia, ułożyli i wy- 
siali przez umyślnego gońca publiczną do Warszawy 
odezwę, w którój za zbawienną ustawę zasadniczą wy- 
nurzyli uwielbienie swoje i żywą dla prawodawców 
wdzięczność. Tak samo postąpili sobie z własn^o po- 
pędu i w innych województwach ob}'watele ziemscy. 

Kiedy zaś uniwersał marszałków, obMrieszcz^ący 
nową ustawę, w drodze urzędowój po odległych pro- 
wincyach krają został ogłoszonym, wszystkie władie, 
tak rządowe jak i obywatelskie, pospieszyły z publicf- 
nem jój uznaniem. Najprzód trybunały koronny i li- 
tewski, najpoważniejsze i najwyższe w kraju magistra- 
tury sądowe, uznały za obowiązek urzędowy, wystąpić 
z przykładem gorliwości obywatelskiej » przez publicflW 
okazanie uszanowania dla now^j konstytucyi, i prz« 
wynurzenie winnego jój posłuszeństwa. W tym celu 
wybrały oba trybunały z łona swego umyślne deputa- 
eye; koronny ks. Bilikiewicza, kanonika kamienieckiego, 
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Karskiego kujawskiego i Pieńkowskiego bradawskiego ; 
litewski zaś Brońca wileńskiego i Eoziełła oszmiańskiego^ 
deputatów, którzy zjechawszy do Warszawy, na uroczy- 
sto posłuchaniu, w czułych mowach, natchnionych du- 
chem objnnratelskim i przywiązaniem do kraju, w imie- 
niu mocodawców swych, wjmurzali królowi i prawo- 
dawcom radosną wdzięczność za zapewnioną narodowi 
pom3rślność i szczęście. W ślady za niemi dążyły do sto- 
licy rozliczne delegacye od komisyi porządkowych cy- 
wilno-wojskowych , od województw, ziem i powiatów, 
udzielając dziełu nowój konstytucyi świadectwo powsze- 
chnego w kraju uznania. 

Szczególnie lud miejski w nader żywy i wydatny 
sposób objawiał radosną wdzięczność swą za prawa 
]»*zyznane mu przez nową ustawę rządową. Przyjmu- 
jąc wymierzoną sobie sprawiedliwość jako wielkie do- 
brodziejstwo i uważając ją za cenny zadatek późniejszego 
równouprawnienia, pospieszał z objawami gorącego dla 
wspólnój ojczyzny prz3rwiązania. Za przewodem Warszawy, 
ktorćj mieszkańcy w sposób świetny i okazały święcili do- 
nioirfy i dobroczynny dla nich wypadek, po wszystkich 
w kraju całym główniejszych miastach odbywały się 
wspaniałe i uroczyste obchody, które tąż samą wszę^ 
dzie odznaczały się wesołą i wdzięczną radością. Oka- 
załość uroczystych obchodów tych podnosili licznie do 
miast napływający włościanie, którzy dzieląc ogólne 
uczucie radości, znaczne często wspólnie z innymi stanami, 
składali ofiary na budowę świątyni, która na pamiątkę 
szczęśliwego dla wszyskich mieszkańców kraju zdarzenia, 
z postanowienia sejmu ze składek całego narodu , w War- 
szawie wzniesioną, i na cześć Najwyższćj Opatrzności po- 
święconą by(^ miała. 

Kraj cały przybrał postać dziwnie uroczystą. Nigdy 
i nigdzie może nie wywołała ustawa zasadnicza tak na- 
głćj i tak zbawiennćj przemiany w życiu narodu, jak 
ta nowa ustawa rządowa polska. Dawne przesądy ro- 
dowe, zakorzeniony wstręt szlachty do stanu i zawodu 
miejskiego, i szkodliwe uprzedzenia religijne, w jednćj 
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chwili zdawały się być pogrzebione w wiecznej niepa- 
mięci. Jasna swoboda, powszechna Uogićj przyszłości 
nadzieja, .gorliwa o dobro publiczne ruchliwość, wzoro- 
wy porządek w kraju , harmonijna zgoda, zbliżenie się 
standw i wyznań do siebie, jakby czarodziejską wywo- 
łane różczką, stały się zdumiewającym skutkiem pamięt- 
n^o, prawodawczego czynu tego. Duch wzniosły ogól- 
nego zbratnienia i głębokiego, rzewnego przywiązania do 
ojczyzny, jaki owionął wszystkich prawych mieszkańców 
loni^u pod wj^ywem tćj dobroczynnćj ustawy, zdawał się 
refować trwale pomyślną, szczęsną i świetiią narodowi 
polskiemu przyszłość. 

Niestety, nader bliska przyszłość okazała przeraża- 
jąco dowodnie smutną prawdę, że znikome są rachuby, 
a zwodnicze i ułudne nadzieje, tak ludzi jak i narodów. 

Dzieło, które w przekonaniu wszystkich światłych 
i prawych ludzi w Polsce, miało stać się życioda wozem 
lekarstwem w niemocy, i świeżem źródłem odrodzenia, 
nowego porządku, pomyślności i potęgi dla nadro^o^ 
stało się , zbiegiem przeciwnych okoliczności, nie istotną 
i pierwotną wprawdzie przyczyną, lecz najbUższym, bez- 
pośrednim, dotykalnym powodem upadku i utraty po- 
lityeznćj jego udzielności. 
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V. 



ZdaDia o przewrodo politycmym i o konstytucji i-dnia tnedego maja 1791 



ouBft pi J wA vdiin tnecmi maia 1791 pneittUHMi 
ąli w Poface^ zwiudlr u siebie powsKciwią w Eu- 
Of» ■^•gc- Nowo iBtuiowiom koostrtiieya pobka. 
lobsosmaeri Scmow 2§ediiocxooych Ameiyki^ i [x> 
UiiUlucyi fiauciuli^ przez Zgnuoadieiue Narodowe 
EoBMiUnnjne uikre^oiief* była trzecim zfz^u aktem 
F^^cznym^ przez który narody pozbywszy $ię w aiiarc 
■jkaułcenia swego, wyobrażeń i urządzeń polityczinch 
Wmowiecziiych^c^pzrl byt począdek i rozwcj swój wewi^ 
ibTt im zasadach z rozomu^ i na podstawach z naturib- 
Bjito faidzkig^ jako tez z charaktem ludu i z pi>li>ie^ 
a kr^ ^Tply^rającyck Dzieło więc prawodawców 
oakidi zastanowflo w wysokim stopniu podobniei i rządy 
^'J^^Msne, i wywołało różnorodne sądy męiów staira i sta- 
^w w wszystkich oświeconych narodach wspótcie^iych* 
Pierwszym z monarchów, któny pospieszyli z uzna- 
ttn czynu w dniu trzecim maja dokonanego, był Fry- 
ayk Wilhelm król praski Joi na posiedzeniu x 1 7gi> 
goi miesiąca, hrabia Gołtz zastępujący podówczas piVslrt 
nkiego w Polsce, złożył przez pośrednictwo Deputacyi 
toesów zagranicznych w imieniu króla swego uroczysto 
jmowi powinszowanie, udzielając mu osnowę listu pnez 
ola do siebie pisanega Pamiętny ten list w wiornyn^ 
sekładzie urzędowym, był osnowy następującej: 

jyOdebn^em depeszę w. ptna. s 8 majsi wras s do* 
datkiem, przez który dochodzi mnie walna wiadorooAć, 
że sejm polski obiera i ogłasza elektora saskiego, za 
ewentnalnego następcę na tron polski, zapewniając tot 
następstwo potomkom jego po mieczu, a w ich niedo- 
statku, księżniczce córce jego, i przyszłemu mętowi od 
stanów wspólnie z elektorem saskim wybrad się mającemu. 
Idąc za najprzychylniejszą chęcią, którą zawsze powodo- 
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walem się ku pomyślności rzeczy pospolitej i ustaleniu 
notoij konstytucr/i , za tą chęcią mówię , jakowej nie pr 
stałem dawać dowodów, we wszystkich okolicznościi 
odemnie zależących; uwielbiam z poklaskiem krok wal 
który naród przedsięwziął, i na który zapatruję się , j 
istotny do zagruntowania mu jego szczęścia. Tym zaś ¥ 
domość o nim doszła milszą dla mnie była, iż jesi 
przywiązany węzłem przyjaźni do cnotliwego księcia , pi 
znaczonego uszczęśliwiać Polskę; i że dom jego 
SE moim związki sąsiedztwa i najszczęśliwszej' jedno 
Jestem zatem przeświadczony, że ten wybór rzeozypos 
litej, ugruntuje 7ia zawsze j^ liarmonią i ścisłe ze n 
porozumienie się. Zlecam zaś w. panu , okazać w spoi 
najwyraźniejszy szczere powinszowanie moje króle 
marszałkom sejmowym, i tym wszystkim, co do 
wielkiego dzieła przyczynili się.^ 

Wkrótce potem papież Pius VI, uwiadomić 
wcześnie przez nuncyusza swego w Warszawie, o : 
szłćj w rządzie polskim przemianie, przesłał naródi 
polskiemu, w liście do króla pisanym, zapewnienie \ 
czliwego współczucia swego, i błogosławieństwo aposl 
skie, z powodu dokonanego chwalebnie dzieła. I 
ten brzmi jak następuje: 

^Pius VI papież. Najmilszy w Chrystusie synu ns 
zdrowie i błogosławieństwo apostolskie. 

Doniósł nam w liście swoim wielebny brat Fer 
nand , arcybiskup kartagineński , nuncyusz nasz U w. 
mości o tem, co się stało na sejmie dnia trzeciego i 
siąca maja, i jakie na nim ogłoszone są prawa wzglęc 
nowego urządzenia rzeczypospolitej , i królestwa polsldt 
Która konstytucya po uchylonych dawniejszych za 
dach, czyni nadzieję największych dla kraju poiytk 
mianowicie z upoważnienia dostojeństwa królewski 
z przeznaczenia następcy tronu w osobie księcia ś. \ 
stwa rzymskiego elektora saskiego, z ustanowionego 
dalsze czasy porządku sukcesyi, oraz innych wyroi 
sejmowych, które się ściągają do zabezpieczenia m< 
powagi, i spokojności publicznój. Trudno zaiste u^ 
rzyó , z jaką radością przyjęta jest od nas ta wiądom 
i jak wielką zt^d czynimy sobie otuchę, że naród -pol 
od nas tak mocno ulubiony, z tych tak snakc 
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tych dobrze ułoion^o rządn pierwiastków, wkrótce naj- 
okazalszy powszechnej szczęśliwości wzrost odbierze. 

Tę radość nasze poronożyt dziwnie tente nuncyusz 
nasz, gdy mówiąc najprzód o w. kr. mości, doniósł 
w dokładnym sposobie , jak mądrość twoja królu ^ prze- 
wodniczyła we wszystkiem temu dziełu, jakie pochwały, 
jak wysoki zasług szacunek spł3rwa na osobę twoją z tak 
pomyślnego skutku; gdy przydał i to jeszcze, z jaką 
dobrocią, w rozmowie swojej dzieliłeś z nim w. kr. mość 
zadowolenie swoje, i jak mu oświadczyłeś przeświadcze- 
nie swoje, że my nad innych będziemy uczestnikami tój 
jego królewskiej radości* Żądałeś także od nas przez 
niego, aby za błogosławieństwem naszem apostolskiem, 
początkom tym waszym, ponioc z niebios raczyła towa- 
rzyszyć. Jakoż my łączymy do wszystkich dzieł waszych, 
modły nasze przed Bogiem , a darząc błogosławieństwem 
naszem ojcowskiem majestat w. kr. mości, i rzeczpospo- 
litę polską, błagamy Najwyższego, o najpożądańsze dla 
was powodzenia. Winszujemy też tobie, synu w Chrystu- 
sie najmilszy, a spólnictwem radości naszćj z twoją, tym 
więcój i znakomicie] one pomnażamy. 

Uznajemy yf tem , tak chwalebnie wykonanem dziele, 
twoje królu, starania i prace, twoją ku ojczyźnie miłość, 
twoją usilność i rady. Zastanawiamy się nad niemi 
z podziwienicm , a z niemi razem imię twoje, słodkiem 
wspomnieniem pod nieba wynosimy. 

Do tych oświadczeń, które w. kr. mości zasyłamy, 
nie 'możemy przemilczeć rzeczy najważniejszej, ani nie 
zanieść nieśmiertelnych dzięków majestatowi twojemu za 
okazaną troskliwość na tych sejmowych obradach, o re- 
ligią katolicką rzymską, której panowanie, jak było da- 
wniój w królestwie tem waszem , udzielną uchwałą po- 
twierdzić chcieliście. 

A jak przywodzimy sobie na pamięć stan kwitnący 
narodu waszego, i obszerność sławy ojczystój, idącój we- 
spół z wzrostem i rozkrzewieniem religii prawowiernej, 
i pobożności prawdziwej; tak obiecujemy sobie, że Naj- 
wyższa Opatrzność, tem silniejszą wspierać was będzie 
pomocą, im silniej odtąd do świętych kościoła katolickiego 
przepisów, przywięzywać się i stosować będziecie. 

Przeświadczeni, mądry królu, o zagruntowano) 
w aerou twojem , cnocie i religii , nie tak zalecamy sta- 
raniu twojemu całość praw duchownych, i cokolwiek do 
kośdoła, oraz powici stolicy apostolskiej przynależy, 
fdLO raczój błagamy ooga, aby ramieniem swojem rady 
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i przedsięwzięcia two]e W8Z3n3tkie dźwigał; aby skuticiem 
pożądanym umacniał, a nowemi coraz pomyćlnościami, 
twoyą ztąd sławę , twoją szczęśliwość, wtęcćj a ¥nęcćj 
pomnażał, i ćwiatlejsżym blaskiem ozdabiał. Używaj 
i ciesz się w. kr. mość z szczególniejszych zasług swoich, 
któremi zjednałeś już sobie tę . chlubę , że czas dobrze 
urządzonej, i na okazalszym światłe wysoce postawionej 
Polski , od ciebie i od królowania twojego, liczyć aię od- 
ląd zacznie. 

Pozostaje nam tylko nieść proźby do wszechmocnego 
Boga za zdrowie w. kr. mości, za cnót jego królewskidi 
tymże darem boskim dla dobra powszechnego pomnoie- 
nie ; a razem na dowód osobliwszój naszej miłości ojcow- 
skiej dla w. kr. iności, i dla całego przezacnego narodu 
polskiego, w zupełności serca, apostolskie powtórzyć bło- 
gosławieństwo. Dan w Rzymie u świętego Piotra, pod 
pieczęcią rybaka, dnia ósmego czerwca roku 1791, pa- 
piestwa naszego siedmnastego roku.^ 

Ludzie światli i szlachetni wszystkich narodów, 
których ulepszona dola rodzaju ludzkiego również -jak 
ich własna obchodziła , pospieszali z wynurzeniem uzna- 
nia i pochwał now^j konstytucyi polskiej. Francuzi, 
Włosi , Niemcy i Anglicy, przesyłali liczne odezwy oso- 
biste i zbiorowe do króla i sejmu, w których wynurzali 
Polsce życzenia, z powodu szczęśliwie dokonanćj odmiany 
rządu, a wyrazy żywego uwielbienia dla sprawców 
chwalebnego dzieła. 

W tymże samym czasie najznakomitsi mężowie 
stanu , znani z światła i z biegłości w sprawach prawo- 
dawczych, długiem doświadczeniem nabytej, jaJ:o też 
wytrawni publicyści, w pismach, odezwach i mowach 
sejmowych, oddawali hołd prawodawczemu dziełu pol- 
skiemu. 

Sławny mówca Burkę tak się o niem odezwał 
w parlamencie angielskim: 

^Stan Polski tak był nie dobry, iż dziwićby Mię nie 
trzeba, choćby w tćj mierze rozdwojone były zdania; a re* 
• wolticya jej , gdyby też była i krwi wylewem otnsm$^ 
nie powinna ś';iągnąó nagany. Nie można się bjiil oba* 
wiaó zamieszania w takowem przedsięwzięciu, gdyż* stafif 
który trzeba było ulepszyć, był sam stanem wtLmfttMni^i 
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Król bez władzy^ szlachta be»s jedności , lad bez rękodzieł, 
przemysłu 9 handlu^ wolności > bez rządu wewnątrz .^ bez 
obrony zewnątrz ^ bez dzieln^ publiczno) siły; obca prze- 
moc, wdzierająca się do bezbronnego kraju i którć) wola 
wszystkiem podług upodobania rządziła. Ten był stan 
rzeczy w Polsce, który właśnie przynaglał do tego od- 
ważnego kroku, a mógłby usprawiedliwić i krok rozpa- 
czy. Lecz jakim sposobem to chaos polskie do porządku 
przywiedzione było ? Środki te równie zastanawiają uwagę, 
miłe są w oczach rozsądku, i pochlebne moralnym uczuciom. 
Zważając tę odmianę postaci polskićj, musi się radować 
i chlubić ludzkość; bo nic w niej zawstydzającego, nic 
dolegającego niemasz. Do tak wysokiego dos^a ona 
stopnia, że zapewne staje się najczystszem i najszlachet- 
niejszem publicznem dobrodziejstwem , które kiedykolwiek 
narodowi ludzkiemu udzielone zostało. Widzieliśmy je- 
dnym zamachem anarchią i niewolę zniesioną , tron życz- 
liwością narodu, bez nadwerężenia jego wolności, wzmo* 
cniony, wszystkie obce kabały, wygnane przez odmianę 
obieralno] korony w następną ; a to co czułe sprawuje za- 
dziwienie , widzieliśmy, że panujący król , przez heroiczną 
dla ojczyzny miłość, użył tych sił^ tej zręczności, na 
korzyć obcej jemu familii, których zwykle używają am- 
bitni dla wyniesienia swego własnego plemienia. Dziesięć 
milionów ludzi mają być stopniami, i dla tego tak dla 
siebie, jak dla kraju pomyślnie, uwolnionemi, nie od 
obowiązków cywilnych i politycznych, które zepsutym 
tylko umysłom zdają się ciężkie; ale od kajdan ich osoby 
i karki rzeczy wiście uciskających. Mieszkańcy miasta dawniej 
bez swobód zostający, dziś podniesieni do tego znaczenia, 
które się im koniecznie w związku społecznym ^należy. 
Jedno grono z najwspanialszej szlachty w świecie, stawiło 
się na czele szlachetnych i wolnych obywateli. Nikt 
straty nie poniósł, nikt poniżonym nie został. Począ- 
wszy od króla, aż do dziennego wyrobnika, w swojem 
każdy położeniu potwierdzony. Każda rzecz w swym 
utrzymana karbie ; a w tym karbie każda rzecz ulepszona. 
Dodajmy do tego szczęśliwego cudu tę niesłychaną po- 
łączonej ze szczęściem roztropności sławę, że żadna kro- 
pla krwi nie prysnęła; nie było- tam ni zdrady, ni obelgi, 
ni zmowy na czyj honor, sroższej nad zabójstwo od mie- 
cza; ni przysposobionego lżenia religii i obyczajów; ani 
łupiestwa, ani konfiskaty. Żaden obywatel pojmanym, 
żaden więzionym nie został, żaden wygnanym. 3tało się 
wBsystko w takich obrębach przystojności, jednośd i se- 
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kreta, )akich nigdy w żadnój jeszcse nie doziianó oko- 
liczności. Lecz takowe podziwiania godne postępowanie, 
zachowane było jedynie dla tego chwalebnego związku, 
którego celem było utrzymanie prawdziwych, istotnych 
i nieodzownych praw człowieka. Szczęśliwy ten naród, 
jeieli dalćj postępować będzie umiał, jak zaczął. Szczę- 
śliwy ten król, godny zaiste kończyć tron elekcyjny, 
i dać początek wspaniały następstwu patryotycznych kró- 
lów sukcesyjnych. Nakoniec to wielkie dzieło, ten ma 
zaszczyt najcelnijeszy, te zawiera w sobie nasiona coraz 
dalszego ulepszenia.^ 

Niemniej od poprzedniego znakomity mąż stanu 
angielskie Fox, użalając się nad nieszczęściami Polski, 
nazywa konstytucją z 3 m^a dziełem, dla którego wszy- 
scy przyjaciele rozumnćj wolności czuć powinni szczerą 
przychylność; Makintosh, głośny obrońca rewolucyi 
francuskiej, występując przeciw Burkemu, tak mówi 
o przewrocie polslam: 

,, Niech rządy wszystkich państw porównają gwałto- 
wne wstrząśnienie , które upór we Francy! sprawił, z spo- 
kojną i wspaniałą reformą, którą mądrość rządu polskiego 
uskuteczniła. Moment jest ważny, dylemma nieuchronne, 
alternata straszna, nauka hardzo wielka!^ 

Również pochlebne zdanie o reformie polskiej ob- 
jawili: ks. Sieys, główny twórca pierwszej konstytucyi 
francaskićj, i V o In ej, który w dziele swem: Ruiny 
albo rozmyślania niad rewolucyami państw, 
wjrtykając uciemiężenia, jakich włościanie krajów pół- 
nocnych doznawali, oddaje szlachcie polskiój sprawie- 
dliwość, że przez konstytucyą 3 maja uwolniła się za- 
szczytnie od tego zarzutu. Nawet Herzberg, ówcze- 
sny minister pruski, w pamiętniku swym: o rewolu- 
cyach państw, czytanym na posiedzeniu akademii 
berlińskiej z dnia 6go października 1791, unosi się nad 
mądrością konstytucyi polskiej, i nad oględną przezor* 
nością J4j twórców. 

Natomiast publicyści powodujący się zasadami oder- 
wanemi i bezwzględnemi , mianowicić fi^ncuzcy, jak czło<l^ 
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nek konwencji Garran de Coulon i Mehće, któ- 
rzy wymagali radykalnego przeistoczenia towarzyskiego 
porządku, i nagłego ulepszenia stanu społecznego na 
korzyść wszystkich, mnićj przychylne i pochlebne o kon- 
stytucyi polskiej objawiali zdania, nazywając ją dziełem 
przesadzonego umiarkowania i zbyt trwożliwego ustępstwa. 
Przeciwnie ludzie poważnej nauki, najznakomitsi 
dziejopisarze i publicyści wszystkich narodów, zalecający 
się bezstronnością sądu, należne oddawali jój uznanie. 

„Ze wszystkich konstytucyi w nowszym czasie , od 
czterdziestu lat ustanowionych , pisał Fryderyk Raumer 
w roku 1830 wydanem dziełku swem: O upadku Pol- 
skie jest ona najdawniejszą , jeśli wyłączymy konstytu- 
cyą Ameryki północnćj. Błędy jej byłyby przeto do 
przebaczenia 9 więcej do przebaczenia, aniżeli tam, gdzie 
poprzedzały bogatsze doświadczenia, gdzie zachodziły 
okoliczności więcej sprzyjające , lub gdzie ludy w cy- 
wilizacyi więcej posunięte, do podobnego wzięły się dzieła. 
Jakaż to więc dla Polaków chwała , że się wydobyli z naj- 
niedogodniejszego , z najokropniejszego położenia , w któ- 
rem środki rozpaczy nawet wymagałyby pobłażania, i umieli 
nadać sobie konstytucyą, w którój, lepićj niż w jakiej- 
kolwiek nowszej, późnićj wymyślonćj, prawdziwe zasady 
rozumu i nauki politycznej z historyczną przeszłością, 
z obecnością i z tern co w przyszłości osiągnionem być 
może , rzeczywiście są pogodzone. Konstytucyą tę nadali 
sobie Polacy bez łupieztwa, morderstwa, rozlewu krwi, 
lub pokrzywdzenia własności. Połączyli najdelikatniejsze 
poszanowanie osobistych i rzeczowych praw, które tylko 
utrzymać było można, z wyplenieniem wszystkich nadu- 
żyć, z roztropnością, umiarkowaniem i słałością. Dzieło 
takie w swoim rodzaju podziwienia godne, zasługiwało 
na największą trwałość, na najwyższe z zewnątrz sprzy- 
jające mu szczęście. Podwójnie przeto odpowiedzialne są 
brudne ręce, które czysty ten czyn skalały, potwarcy, 
którzy go oskarżali, i zbrodniarze, którzy go zniszczyli.^ 

Podobnież i w narodzie naszym wszyscy ludzie 
^ębićj myślący i badacze poważnego umysłu, uznawali 
zawsze wysoką wartość i doniosłe znaczenie konstytu- 
cyi z 3 maja. Joachim Lelewel rozmiłowany bez- 
względnie w pierwotnych urządzeniach rzeczy pospolit^j^ 
'4 zapatrujący się na nie często zbyt wyłącznie i jedno- 
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stronnie , lubo uważa w nićj zboczenie od starodawnydi 
zasad politycznych polskich, ubolewając mianowicie nad 
zniesieniem obieralności królów, tak się jednakże o mij 

wyraża: 

-Pewnie, że konstytucya 179 1, pod wsględem to- 
warzydkości dostarcza nam nader ciasne otwory, oczeki- 
wania odległe y niepewne obietnice ; ale pod innymi wzglę- 
dami jest wiccćj wyrazista, i powinna pilniejszą zatrzy- 
mać uwagę. . • . Rzeczywiście jest prawie niepodobna , coś 
równego w dziejach świata znaleśó. To postępowanie 
poważne, pełne rozwagi, jakie naród cały podziela, zgo- 
dnie i z przeświadczeniem wyprobowanem ; ta zręczność 
twórców konstytucyi w kierowaniu tak trafnie sumienia 
narodowego; jest to zaprawdę tak uderzające, tak nad- 
zwyczajne, że niepodobna niebyć zdumionym, nieustąpić 
z własnemi pojęciami, przed tą silą, która tak usposo- 
biła naród, sejm, sejmiki, publicystów i prawodawców, 
i wszystkie klasy mieszkańców. Wchodząc nawet w taj- 
niki duszy, gdzie dostrzecby można, że to powszedine 
przyzwolenie, wynikało raczej z rezygnacyi, jeszcze się 
doświadcza wzruszenia na widok takiego poświęcenia, 
takiej wielkości ; a wszystkie zboczenia , wszystkie błędy, 
wymagają pobłażania y zasługują tylko na ubolewanie. . . 
Z tem wszystkiem, kiedy się zwraca baczność na kon- 
stytucya 1791, bez odnoszenia się do dawniejszych insty- 
tucyi, które ona w zatracenie popchnęła, dostrzega się 
w niej coś uderzającego. Nie wyrzeka się miana rze- 
czypospolitej , gdy zachowuje samowładztwo narodu w ca- 
łym jego blasku, w całym majestacie, i zostawia jego 
działalność parlamentarsko i reprezentacyjnie, w dopełnie- 
niu władzy we wszystkich onej gałęziach. Ministrowie 
wplątani ze swą władzą wykonawczą , przez zawikłane 
kombinacye, w urzędowanie powierników ludu; odpo- 
wiedzialni bezpośrednio jedynie samemu narodowi, każ- 
dćj chwili podlegli nieodwołalnemu zwierzchnictwu wszech- 
władnego sejmu , zawsze do zebrania się gotowemu i pra- 
wie nieustającemu; zdawali się zaręczać bezpieczeństwo 
kraju, wierność prawom, których bezkarnie przestąpić 
nie mogli , ani nieporozumień wzniecić. Na ostatek , kon- 
stytucya trzeciego maja 1791 okazuje się z różnych względów, 
w urządzeniu rządowem wyższą od innych w porównanie 
wziętych; będąc ruchowi narodowemu więcej sprzyjającą 
od innych, dostarcza jeszcze silnych w tym celu żywio- 
łów; a dobrze uważać, że te żywioły są owocem dawny ck 
' liislyŁuc vi , j^odem umysłu narodowego**' 
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Zastanawiając się nad konstytucyą tą więcej ze sta« 
ńowiska etycznego, Karol Sienkiewicz, niepośledni 
mawca rzeczy krajowych, .odzywa się o nićj następnie: 

^Dla czego u Polaków jest tak drogim, tak pamię* 
' tnym, tak świętym dzień trzeci maja? Dla czego tak reli- 
gijnie obchodzimy dzień , w którym ogłoszona konstytu- 
cyą , żadnym dziś naukom nie dogadza? Dla czego wy- 
ciągając ręce do przyszłości odrodzenia się naszego , oglą- 
damy się na dzień , który stał -się hasłem, a nawet po- 
wodem nowego rozbioru Polski? Jąkać się tylko będziem, 
i nieodpowiemy, jeżeU ślęcząc nad artykułami konstytu- 
cyi trzeciego maja; przez okulary teoryi odpowiedzi szukać 
zechcem. Prościej lecz głębiej, po odpowiedź sięgać trzeba. 
Odpowiedź jasna, okazała, ożywna, wypisana jest w hi- 
storyi czasów naszego zamętu politycznego , rozjaśnionego 
następnie świtem i światłem społecznego odrodzenia się. 
Dzień trzeci maja nie był samotnym -wypadkiem. Kie 
był dziełem tego lub Owego człowieka , nie był sztucznym 
utworem* Dzień trzeci maja był skutkiem powszechnego 
ocknienia się, skutkiem dążeń całego narodu, konie- 
cznym wypadkiem obudzonych i w lud wcielających się 
wyobrażeń porządku, jedności, środka i powagi sił spo- 
łecznych , bez czego nie masz ojczyzny, nie masz niepo- 
dległości , nie masz wolności. Co przez cztery błogosła- 
wione lata sejm konstytucyjny w skromnej mądrości 
swojej roztrząsał i stanowił , do czego przez lat trzydzie- 
ści naród cały, najzgubniejszemi przeszkodami trapiony 
i mitrężony, serdecznie i statecznie zmierzał, to dzień 
trzeci maja objawił; a to objawienie było i jest rękojmią 
życia; i lud polski odtąd błogosławić mu począł.^ 

W ostatnich jednakże czasach odezwały się pomię- 
^ nami głosy nie bez znaczenia, podnoszące ciężkie 
zarzuty przeciw sejmowi czteroletniemu, obwiniające go 
o przewrotność jego zasad i dążeń, i o ubliżenie duchowi 
i przeszłości narodu. Zarzuty te odnoszą się głównie do 
najważniejszego dzieła sejmu tęga, do konstytucyi trze- 
ciego maja, którą mienią owocem złowieszczój cudzoziem- 
czyzny, i ostatecznem odstąpieniem i zboczeniem od 
dawnych prawych obyczajów, i odwiecznych podstaw 
bytu narodowego. 

Nś zarzuty te odpowiada wymownie zgady nieda- 
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wno, ostatni uczestnik pamiętnego sejmti tego, i znaki 
mity polski mąż stann, książę Adam Czartorysl 
który oddając zasadom i dążnościom jego naoczne świi 
dectwo, w pięknie skreślonem przez siebie dziele: o i] 
wocie Juliana Ursyna Niemcewicza, somiem 
rzetelnością nacechowane, następujące kreśli słowa: 

jjSejm czworoletni jest epoką, w ciągu wielu wi 
ków podobno jedyną, w której naród polski pokazał 8 
zgodnym i jednomyślnym. A co więcej , ta jeduomyt 
ność nie przestała dotąd okazywać się w sercach i M 
niach polskich względem ostatniego prawomocnego w] 
roku niepodległo) ojczyzny. Jego dzieło musiało mic 
szczególne w oczach narodu zalety, być otoczone niedu 
żonemi cnotami , mieć podporę swoje w samych wnętmd 
kraju, kiedy nieszczęścia natychmiast nastałe, nie pod 
niosły nań powszechnego oburzenia i krzyku naganj 
kiedy okropne klęski i cios śmiertelny zadany ojczyink 
i zmazane imię , gwałty nieustanne , a nawet krótkie po 
błyski mylnego szczęścia, nie potrafiły nadwerężyć owe 
przed samą zagładą utworzono] jedności przekonań, i pny 
wiązania całego narodu dla swej ostatecznej swobodni 
woli. Na jej wspomnienie dusze polskie ożywiają się jesi 
cze rodzimem wzruszeniem , nie tylko za to , co uczynili 
ale także za to, co zamyślała uczynić; chlubią się nien 
pochwałą jój oddaną od wielu znakomitych ludzi \ 
wszystkich oświeconych Europy krajach. Sejm czwon 
letni, mimo rozdziału stronnictw, i napływu różnorodnym 
teoryi, nie przestał być u nas powszechnie czcasoną, p 
pularną i wszystkim Polakom drogą pamiątką . • . 

Nie zaiste, naród polski i ci co wówczas celowi 
w jego radach, nie mieli zamiaru odstąpić od drogi< 
pamiątek i prawych obyczajów przodków swych; owsKi 
czuli hańbę, złe i niebezpieczne skutki bliskiój minionym 
lat przeszłości , czuli szkody i popsucie przyniesione pn 
rozwolnione i zniewieściałe naśladownictwo cudzoziemei 
zny ; chcieli z całego serca wrócić , ile można , do wsoró 
dawniejszo) i świetnój przeszłości. Był to pęd powszechi 
nadany narodowi przez siebie samego. Wszystko, c 
wyższych klas zacząwszy, tchnęło samą polskością. B 
wnie ważne, jak potoczne codziennego życia spraw 
ustawy, urządzenia, obchody publiczne, jak zabawy, r 
zmowy towarzyskie, nareszcie powrót do narodowe| 
stroju i do dawnych zwyczajów, wszystko dowodziło w6i 



czas samych polskich uczuć, okazywało silne odżywienie 
czysto polskiego ducha. 

Poprawy, których nagłą potrzebę klęski przeszłe aż 
nadto wskazywały, szczepione na pniu polskim, na kona- 
rach narodowych, byłyby się sokami i kształtami pol- 
akiem! rozwinęły, i gdyby Bóg wtedy był dozwolił co- 
kolwiek więcej czasu na ich dojrzewanie, nie można wy- 
liczyć i wystawić sobie, do jakiego stopnia pomyślności 
i postępu kraj nasz po swojemu i własnodzielnie byłby 
w krótkich latach doszedł. Ten tylko, co wtedy żył i pa- 
trzał, potrafi wyobrazić sobie radość powszechną, obu- 
dzone oczekiwania, jednomyślny zapał i chęć wszystkich 
klas narodu, w tych szczęśliwych i zbyt krótkich chwi- 
lach, do prac mogących zapewnić jego wzrost i siłę. 

Wielki zaiste grzech cięży na tych, czy rządy, czy 
indywidua, Ictórych zbrodnicza ambicya lub chciwość wa- 
żyła się zniweczyć tak zasłużone szczęście, i pogrążyć 
cały naród w przepaść, niezliczone męczarnie, i okrutnie 
odjąć mu życie , kiedy właśnie stałby się najgodniejszym 
największych pochwał, względów i poszanowania. 

Wielki sejm, opierając się na czysto polskich pier- 
wiastkach, branych z czasów Kazimierza Wielkiego i Ja- 
gielonów, otworzył przystęp do obywatelstwa klasom 
mieszkańców, któreby się wkrótce były uszlachetniły i do 
używania równych praw podniosły. Jakiemże czołem 
można tu znaleść naśladownictwo spraw obcych i działań 
rewolucja f rancuzkićj ? Takie jednak było oskarżenie dwo- 
rów przeciw Polsce, powtarzane odtąd przy każdej spo- 
sobności przez rządy rozbiorowe, i to oskarżenie stało się 
teraz zarzutem także niektórych polskich reakcyjnych 
pisarzów ! 

Łatwo dostrzedz, jak mało znajduje się podobień- 
stwa między postępowaniem naszego czworoletniego sejmu, 
a tem , co się działd we Francyi , lub jednocześnie w in- 
nych krajach, rewolucyami wstrząśnionych. We Francyi 
wywracano, niszczono wszystko, tron, religią, obyczaje; 
tam rzeczywiście zrywano z całą złą i dobrą przeszłością, 
o żadnój nie chciano wiedzieć. U nas, korzystając z do- 
świadczenia, starano się wprawdzie poprawiać oczywiste 
błędy i zdrożności dopiero ubiegłych czasów, lecz szano- 
wano« podpierano, podnoszono dawniejszą chwalebną prze- 
szłość, wracano do nićj, starano się urzeczywistnić jój 
życzenia i zamiary. Tam ofiary i zrzeczenia się przywi- 
lejów działy się w gorączce , pod krzykiem i nożami gro- 
żącego tłumu. U nas bez żadnćj trwogi , z własnćj woli 
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i przekonania 9 z pełnej ręki, z radością serc, owszem 
mimo przeciwnych nastawań cudzoziemców, wylały się 
wszystkie dary, zatrzymały się wszystkie naduiycia. Idąc 
za cudzoziemczyzną wszelkiego rodzaju , znalezionoby albo 
despotyzm y albo anarchią; obu postanowiono ujść, i we 
wszystkiem samćj polskości się trzymać; ale chciano ra- 
zem porządku, sprawiedliwości dla wszystkidi, ustalenia 
dzielności rządu, a przez to niepodległości ojczyzny.^ 

Otóż, taki jest bezstronny i ze wszechmiar spra- 
wiedliwy sąd o sejmie czteroletnim i o ustawie zasadni- 
cz4j, głównem dziele jego. 

Nie tu jest miejsce wchodzić w rozbiór szczegcfl- 
nych ezęśoi konstytucji trzeciego maja, i zastanawiać 
się nad zaletami , jakiemi się chlubnie . odznacza; lob 
wskazywać usterki, od których, jak każde dzieło ludz- 
kie, względami czasu. i miejsca zawarunkowane, nie jest 
wolną. Na zakończenie niech jedna tylko jeszcze ogólna 
posłuży uwaga. 

Konstytucya ta, ustanowiona w najszczęśliwo^ 
i najświetniejszej od stu przeszło lat życia krajowa 
chwili, zastosowana do oświecenia narodu, do pcrfofe- 
nia kraju, i do interesów ościennych mocarstw, zapro- 
wadzała normalny, wszechstronny i istotny postęp we 
ws7y$ kich stosunkach wewnętrznego życia murodo- 
Będąc dz ełem czystych zamiarów, nieskażooydi na)-* 
mniejszym względem widoków osobistych, dzWenC* 
największej względności, umiarkowania i szlachetności 
które za cel jedyny miało sprawiedliwość i dobro pos^ 
polite; przygotowywała stopniową pomyślność powsze^ 
chną, i ulepszenie doli przyszłych pokoleń, bez iidsktf 
i krzywdy pokolenia, żyjącego w chwili również roznmn^ 
jak i zbawiennej przemiany. Ta to okoliczność zjednać ^ 
jój ogólne uznanie umysłów światłych i poważnych ^ 
granicą, jako też szczere i radosne prrj/jęcie piz0 
wszystkich ludzi dobrćj woli w kraju. 

Tażsama okoliczność sprawiła, że konstytucya trz^ 
ciego maja pozostanie na zawsze zaszczytnym pomimi 
kiem historycznym, dającym wymowne świadectwo o ży 
wotności ducha polskiego, i piękną, chlubną narodo^frf 
pamiątką. 



VI. 



DODATKI. 



Actum in Cwria Regia Var8aviensi Die Ttge- 
sima Quarła Mensia Decenihria Anno Domini 
Millesimo Septingenłesimo Octuageaimo nono. 

Ad Officium & Acta praasentia Castrensia Gapitanealia Yarsa^ 
yiensia personaliter yeniens Magnificus Joanned Paulus Łu- 
szczewski Sacrse RegisB Majestatis & Comitiorum Ordinariorum 
Generalium atque Confaederationis Generalis Kegni Secretarius 
Eidem Officio Actisque Illius Constitutionem infra scriptam obtu- 
lit , et ad ingrossandum in Acta preesentia porrezit^ tćnoris talis. 

Zasady do poprą toy Formy Rządu. 

l^\ Z istotnych powinności, które ma Rzeczpospolita zabez- 
pieczania stanowi szlacheckiemu wolności , zachowywania mię- 
dzy osobami tego£ stanu najzupelniejszćj równości , i obwa- 
irowania prawa własności każdego mieszkańca , oraz rozciągnię- 
cia na wszystkich ogółem rządowej opieki; wypływają na- 
stępujące władze i prawa rzeczy pospolitej właściwe: !"*•• 
Prawo i władza czynienia ustaw, i niepodlegania żadnym in- 
nym, jeno tym, które sama rzeczpospolita stanowi. 3^. Za- 
wierania z zagranicznemi mocarstwy traktatów pokoju i sprzy- 
mierzenia, tudzież wydawania wojny. 8^^ Roztrząsania czy- 
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nów Straży i Magistratur Publicznych, które z urzędowania 
swego Rzeczypospolito) sprawować się powinny. 4*°- Obierania 
Króla religii rzymskiej katolickiej. 5*°- Obierania do Magistra- 
tur i Urzędów publicznych , które dotąd są elekcyjne, i tych, 
które w przyszłym rządu opisie za elekcyjne uznane będ§. 
Co wszystko Rzeczpospolita w składzie wolnym i republi- 
kantskim czynić mocna jest 

2^<*. Prawa i władze sobie właściwe rzeczpospolita spra- 
wuje na sejmach i sejmikach, na których szlachta podług 
dalszego opisu rządu , mająca possessye i ich synowie oeti- 
vitałe gaudebunt Na sejmikach przedsejmowych ta szlachta 
obierać posłów, i przepisywać Im w prawodawczym względzie 
instrukcye, tudzież desideria wszelkie respectiye Województw, 
Ziem, i Powiatów moc ma, z obowiązkiem dla posłów zdania 
sprawy z poselstwa swego na sejmikach relacyjnych. A Król, 
Senat, i Ministerium należeć do sejmu będą sposobem opisać 
się mającym. 

3^*^. Żeby zaś władza Rzeczypospolitej tym sposobem 
sejmom poruczona, do baczenia i czynienia gotowa być mo* 
gła; Sejmy odtąd w przeciągu dwóchletnim zawsze gotowe 
będą, to jest; po upłynionym czasie, który do ordynaryjng 
czynności sejmowej wyznaczony będzie; Posłowie na sejmiki 
relacyjne powrócą, dla zdania sprawy z poselstwa swego, na 
których ciż posłowie od dalszego posłowania wymówić aif, 
potwierdzeni przez Laudum^ lub odmienieni być mogą, z wła- 
dzą Najwyższą Sejmową do extraordynaryjnych tylko Rzeczy* 
pospolitej potrzeb i przypadków. Takowy zaś sejm, zawaae 
gotowy, zwoływanym być może i powinien obrządkiem prze- 
pisać się mającym , a to w przypadkach : 1°^^. Gwałtownć] po- 
trzeby do Prawa Narodów ściągającej się, a szczególniej w przy- 
padku wojny ościennej, 2^°. Wewnętrznego zamieszania rewo- 
lucyą kraju lub kollizyami znacznemi między Magistraturaim 
grożącego. 3****. W widocznym powszechnego głodu niebezpie- 
czeństwie. 4*^- W osierociałym stanie Ojczyzny przez śmierć 
Króla, lub niebespiecznoj jego choroby; a w przypadku śmierd 
Króla, zastępując miejsce sejmów konwokacyjnych bez mocy 
prawodawczej , i nie wdając się żadnym sposobem w moo dla 
sejmów elekcyjnych zachowaną. Wszelkie wyroki tak zwo* 
lanego sejmu stanowić nie mogą, jak tylko w przypadkadi 
wyszczególnionych, do których zwołane będą. A wszystkie 
wchodzić nie mają in Yolumen Praw Cywilnych, Kryminal- 
nych i Politycznych, ale pod tytułem Uchwał Najwyższej Wlafc- 
dzy Sejmowej, do posłuszeństwa tak Urzędy wszelkie, jako 
i Obywatelów obowięzywać będą, pókiby je wola Rzeczypo- 
spolito) na następnych sejmach nie uchyliła. A po wydano— 
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Kym kaidym zwołaniu gotowego Sejmu, Posłowie na Sejmi- 
didi Relacyjnych Obywatelom relacy^ czynić i z swych czyn- 
Boftci zdawać sprawę będą powinni, na którydi ciż posłowie 
n wymówieniem się lub wolą Oby watelów potwierdzeni , lub 
odmienieni bydź mogą. 

4*®- Wola Rzeczypospolitej 9 co do Prawodawctwa , Wła- 
dzy Sejmującej poruczona, podług gatunku materyi jednomy- 
riliiotetą, lub rółną większością okazywać się będzie. W ma- 
Itoyadi tylko Praw Kardynalnych powinna bydź Jednomy- 
Ibiośó instrukcp. 

5^ Co do materyi dozoru i odbierania sprawy tak od 
Stmły, jako i od wszelkich Eomissyi Rzeczypospolitej , do obie- 
finia Straży, sędziów sejmowych i innych Magistratur, zacho- 
Wió się w tej mierze winni sejmujący podług przepisać się 
mających' Ustaw w przyszłćj Konstytucyi. Względem zaś za- 
lierania z Zagranicznemi traktatów pokoju , i sprzymierzenia, 
ladziei wydawania wojny, trzy czwarte części wotów na sej- 
mie stanowić mają. 

6^* Rzeczpospolita w równój kładąc wadze tak dobroć 
Praw, jako i wykonanie onych; oprócz Władzy sądowej zwy- 
Cttjnym Trybunałom i sądom poruczdnej, opróciis Eommisyi 
Wojewódzkidi Porządkowych, oprócz udzielnych Eommisyi 
Biaczypospolitćj , dla najwyższego, jednostajnego i ogólnego 
dozoru, tudzież exekucyi, tak względem Erajowych potrzeb, 
)iko i Praw Narodów, składa w ręku Eróla, jako Głowy Na- 
lodu, i Straży przy Nim najwyższo], tę pierwszą Rządową 
Opiekę, a w niej Osoby Straż przy Erólu składające, zdawać 
Sejmowi sprawę , nie wchodząc same w skład Sejmu , będą. 

• 

7"^. Z obowiązku magistratur i urzędów exekucyjnych 
odpowiadania rzeczypospolicie z postępków swoich urzędowych, 
imitywa potrzeba nie tylko rozesAiania , ale gdzieby się w czy* 
me przestępstwo okazało, onegoż ukarania. A że od władzy 
prawodawczej oddzielna powinna bydź sądowa; sąd sejmowy 
zachowany będzie z opisem wszelakich spraw, jakie do niego 
należeć mają, tudzież z opisem postępowania prawnego. 

8^' Podług tych prawideł założywszy osnowę i funda- 
menta konstytucyi, najuroczyściój warowanym zostanie, iż od- 
tąd nie będzie ani miejsca , ani wolności , żaden sejm pod kon- 
federacyą składać, a tym bardziej jakiegożkolwiek imienia 

32 
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prawa i ustawy pod zwiątkiem konfederaćyi stanowić , ktńre 
gdyby pnez gwałt lub przemoc jaką kiedykolwiek wypadty, 
nigdy wałne i obowiązujące naród, nie będą. 



SŁanitlaw Nałęcz Malaehow»ki Kaiimitrs JSHiąie Sapidkm 

Ref: W. K. sejmowy i konfederacji Generał Art: Lit: MarsEałd[ 

prowincji koronnych marszałek. konfederacji W. X. Łitgo. 

Antoni Oielgud Starorta Generalny Xstwa ^odikf^go, Depnto- 
waoj do koDstjtagri z senatu z prowincji Wo Xa Litgo mp. Sfaałutnt 
Kostka Potocki poseł lubelski dep: do Iwnczprow: małopolski^. Drmh 
Ciszek Antoni na Kwilczu Kwilecki poseł z województwa poznań: den- 
towanj do konstjtucji z prowincji wielkopolskiej mp. Jzf. ZaUeflbb- 
wczj wki litski pbseł z xiestwa Żmudzkiego, deputowanj do kons^rtagi 
A SuekoioUki p. w. sm: dep: do kon. Post cajas Constitationis in acU 
prseaentia Iiigro8sationem» Originale ąjusdem Ofiereati £idein« pnem 
Ofilcii sui Quietatioae, est extraditum. 

PUCHAŁA mpr. 

Le^ KaniewM. 
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II. 



Aectum in Curia Regia Var$avien^ Die Ocłata 
Mensis Januarii Anno Domini MitU^imo 
Septingenłesimo Nonage9}mQ Primo, 

A Otfloium et Acta praesentia Castrenaia Cąpitanealla Var- 
^TiieDBia pęrsonaliter yeniens Mlcu3 Antonius Siarczyński Sa- 
rae Bc^ąe Majeatatis Comitiorum Ordinariorum Generalium 
t Conf ed^rationis Generalis Regni Secretarius , eidf m Offioio 
LcUs £ju8 Gonstitutiones infraacriptas obtulit ad ingroaaan- 
lumque in Acta praeaentia porrexity tenotia talia: 

Pratoa kardynalne niewenuzone. 

h 

Wiara święta katolicka rzymaka obojga obrządków ze 
^^atkiemi prawami kościoła świftego in apiritualibua w obu 
iarodach YfiTopj polakiej i wielkiego kaigatwa Litewakiegó, 
lidziei w prowincyach do nich nale»|cych , wieczyście panu- 
ic% będzie^ i tak aig w aktadi publicznych mianować ma. 

Królem Polakim, Wielkim Kttędem JUtewakim, nie kto 
iMxy byó może ^ jak azczególnie "z urodzenia , albo powołania 
atolik Bzymaki ; królowa takie Eatoficzka Rzjrmaka bydi po« 
inna; A gdyby innego była wyznania, tedy pokądby do 
iary świętój rzymskig nie prayet^piła, koronowaną bydć 
le może. ^ • ^ ■ j . • 
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Przejście od Kościoła Rzymskiego katolickiego obojga 
Obrządków do jakiegokolwiek innego wyznania , zawsze za 
kryminalny występek poczytywane będzie. 

IV. 

Dla wszystkidi ludzi wyznania dotąd w państwadi ne- 
czypospolitój tolerowanego, a od panującój wiary innego, po- 
kój w wyznaniu i obrządkach zachowujemy, warując: ił łaona 
zwierzchność duchowna lub świecka nie będzie mogła nikogo 
prześladować z przyczyny wyznania i obrządków. 

V. 

Królestwo Polskie i Wielkie Księstwo Litewskie ze ws^f- 
stkiemi księstwami, województwami, ziemiami, po¥nataim, 
f eudami , wszelkiemi miastami i portami do siebie nalełącemi, 
wieczystą unią, podług uroczystych warunków nawzajem ilą* 
czone, na zawsze w nienaruszonym związku, złączeniu i trwa- 
łości zostawać ma. Nie będzie się godziło na iaulnym aejnue, 
ani komużkolwiek bądź, żadnej części zamieniać, tyralMriaa^ 
od Ciała Rzeczypospolito) oddzielać, ustępować, lab oddatib* 
nie, albo zamianę przedsiębrać. 

VI. 

» 

Królestwo Polskie i Wielkie Księstwo Litewskie se wszy- 
stkiemi księstwami, województwami, ziemiami i powiatami, 
z których się teraz rzeczpospolita składa i na potem składać 
* będzie, jest i na zawsze być ma rzecząpospolitą woln% i m- 
komu niepodległą. Która rzeczpospolita jedno i nier6zd;n^e 
składając ciało, sama w stanie szlacheckim prawa dla narodu. 
stanowić jest mocna, i tym tylko naród posłuszeństwo winien: 
sama tylko podatki na potrzeby publiczne uchwalać jeat mocna, 
i uchwalonemi rozrządzać, sama tylko wojsko dla powazedm^ 
obrony i ubezpieczenia sobie jedynie wierne i niepodległe 
utrzymywać a do posłuszeństwa władzy, którą nad wojskiemu 
przełoty obowięzywać; sama wojnę wypowiadać; pokój i wszel- 
kie traktaty zawierać; sama tyl^o królów wolnie obierać; ma— 
gistratury, oraz urzędy tworzyć, znosić, przeciąg arzędawaniM 
nasnaciśać, osoby do mi^tratur, osoby. do reprezentacji, »» 
granicą dyplomatycznych i wszelkich urzędów obierać , tudiie* 
o sposobie wybom onycfa stanowić mocna będzie. 
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Wdzełka cudzMlęmska gwarancya rządu pokki^Oi prze- 
dwna niepodległości rzeczypospolitej , i uwłaczająca je) samo^ 
władnościy jest i na zawsze będzie nieważną , i aby iadna po- 
dobna pod jakimkolwiek bądź pretekstem od nikogo w rze- 
cay pospolitej proponowaną i przyjętą bydź nie mogła , tym 
prawem kardynalnyifir warujemy. . 

VIIL 

Kie przeto w państwadi rzecs^rpospolitćj za prawo i wła- 
Asępoc^rtano być Bie ma, coby nie wypływało z wyraźnej 
woli rzeczypospolitćj na sgmach; żadna urzędowa władza, 
nikomu 'rozkbzjTwać i dp wykonania rozkazów zniewalać nie 
będzie- mocna ) czego nie rozkazują prawa; nie będzie mogła 
poawalaó sobie i nikomu tego, czego zakazują prawa; nie bę* 
d«e zaniedbywać y i zaniedbania dhopuszcisać t^, Co prawa 
wykonywać nakazują. 

•IX.' 

i , 

r f Wszyscy obywatele . rzeczypospolitej stanu szladiecki^o 
I wszelkiej kondycyi, także cudzoziemce ,• przybylce i jakim- 
l^dlwiek sposobem w państwach rzeczypospolitćj znajdujący się 
ludzie y prawem dotąd spisanym, i które na potym ustano- 
wionę i spisane będzie , sądzeni bydź mają przez te urzędy 

i władze , do których z prawa należą i należeć będą. 



Neminem captivabimus nisi jurevictum; nie będzie się 
godziło, ani królowi , ani żadnej władzy rządowój, zgoła nikomu 
tego prawa naruszać, wyjąwszy przypadki prawanii wyszcze- 
gólnione, i wyszczególnić się mające* 

XL 

€^os wolny na sejmikach każdemu szlachcicowi i na sej- 
mie sejmującemu, najuroczyściój zabezpiecza się, i pod żadnym 
jakimkolwiek bądź pretekstem sądowi nie podpada; Także 
głos wolny każdemu obywatelowi nawet nie na zjazdach pu- 
blicznych, tudzież myśli lub zdania swego, czyto pismem, czy 
drukiem wydanie, a to z podpisem imienia swego, waruje się, 
bez potrzeby zezwolenia aprobacyi, słowem: bez żadnćj pod 
jakimkolwiek nazwiskiem formy; wszakże pod odpowiedzią 
wsadzie, gdyby kto pismem, lub drukiem, directe do buntu 
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skłaniał , i gdyby kto krzywdził sławę bliźniego sw^o. W ma- 
teryach zaś religii , i dziełach ku zepsuciu obyczajów d^łącydi, 
pod diiobownf cenzurę, tiidziei aprobAtly^ jatryidykcyi du- 
chownej wiary paitujfc^j. 

Stanisktw Nałęcz MałachMsIu Kazimierz XufŁe Sapieha 

Ref. W. K. Sefmowy i Konfe* Generał Art Łitt Marszałek 

deracyi Prowincyi Koronnych ' ' Konfederaćyl W. X. 
Marszałek. Litgo. 

Antom Xi€ JabłanawM KasstełtD Krakowski, Deputat 
% Senatu 9 Małejpolski. Józef Xiąte GzartoryeU & Ł., poist 
Wołyński deputowany do konstjrtuoyi z parowincyi mało* 
polskiej* . StanUlaic^ Kostka Fetocki poseł Lubelaki Dep. do 
KoiL z prow. Małopolskiej. Frandezek Antoni na SmUcm 
Ktcilecki poseł z WcŃdzŁwa Poznań: Deputowany do Koiia^ 
tucyi z prowincyi Wielkopolskii^ ou p. Nałęcz Mozaezzńzki 
Chor. Brać. Poseł poznański deputowany do Kanstytniwł 
z prowincyi Wielkopolskićj m. p. Józef Żabiełło ŁoitDCzy Wki 
Litewski poseł z Księstwa Źnundzkiego deputowany do Kon- 
stytucyi. A. Suchodolski P. W. S. Dep. do Kon. Post qiih 
riun quidein Gonstitudoimm superius pneinsertatnm lii ■ Aeta 
piraesentia Ingrossationem , Orgmale earundem Eidem o fley e rti ^ 
praeyia Officii soi (^uietatione, est estiaditom. 
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Jana Sućhorzewskiego Posła Kaliskiego odezwa do Narodu, 

wraz z Pr&testacyą dla Śladu Gwałtu i Pirzetnocy^ do który 

to całym prawie Sejmie zbliżano a w dniu trzecim Maja 

1791 dokonano. 



Wolnie urodzony od was wolnych i chcących być zawsze 
wolnemi Polaków, byłem tym asaszczycony szczęśdem; tencie 
umie na ten sejm wybtsli posłem , na którym podobało wam 
mę nakłoniony kn upadkowi przez niemoc dźwignąć narody 
lift którjon wprowadzoną dMwniój przez Polaków obcą przemob 
sranció^ wojsko stanowić , slcarb pomnożyć, kraj od spodzie- 
wani lub nie, zabezpieczyć napaści rozkazaliście; dozwalając 
flamowładnie szafować majątkiem waszym ku potrzebie i usku- 
tecznieniu rozkazów. 

Z chlubą zapewne wyjechałem iia miejsce przeznaczone 
sejmowi, ciesząc się, te jestem tak szanownych, tak wspa- 
niałych, tak cnotliwie, i gorliwie do ojczyzny przywiązanych 
panów, plenipotentem i sługą. Nieskończenie zaś więcój ucie- 
szyłem się , kiedym zastał wszystkich województw reprezentan- 
tów podobnemi opatrzonych instrukcyami. Wiele riozy my- 
ślałem sobie; zrobiem widzę prawdziwe i istotne dla wapót- 
siomków na tym sejmie szczęście: zrobiem Polskę przy tój 
jednostajńości instrukcyi, przy tym prawdziwym zapale Po- 
laków i miłości onych , którą pafają dla dobra publicżłiego, 
zrobiem Polskę ziemiańskim rajem. 

Postanowiłem zatem sobie statecznie, zdrowia, majątku, 
pilności, i niczego nie oszczędzać, myśląc iż aczkolwiek sie 
podniszczę; przyłotę się atoli szczerze do uszczęśliwienia mych 
panów, i będę mógł mieć śmiałość powiedzieć im po skończonej 
funkcyi z chlubą; oto owoce prac naszych godne was, ojczyzna, 
i wolność wydartb z obcój przemocy, zabezpieczona na zawsze. 
Wiedzieliście czego potrzeba było na postawienie jćj w tej 
świetności i lustrze; wiedzcie nadal czego potrzeba będzie do 
f^ konserwowana. 
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Wreszcie rosumiałem , że będę miał tę satysfakcją przy- 
najmnićj dzieciom moim powiedzieć: pod rujnowałem majątek, 
nadwątliłem zdrowie : niosę wam wszakże droższe nad wszystkie 
świata skarby, zabezpieczenie wolności waszćj ; mniej wam te- 
raz zdrowie moje potrzebne, przy którem miałem radzić o dal- 
szym losie i potrzebach waszych, macie bowiem ojczyznę 
w części przez przyłożenie się moje szczęśliwą. Będzie ona 
dla was w niedostatku podporą, w smutkach pociechą, w krzy- 
. wdach odda wam sprawiedliwość w przemocy, pokaże was ka- 
żdemu bydź równych. Chcecieli aby ta szczęśliwość, te skarby, 
i na pokolenia wasze spływały? Kochajcie z całego serca oj- 
czyznę, i wolność waszą, a kochając, dla ich obrony żyde 
łożyć, bądźcie zawsze gotowi. 

Tak myślałem, tak mówić zakładałem sobie, ale, achl 
nadzieje! które tyrańsko i niemiłosiernie ludzi zwodzicie, 
zwiodłyście i mnie; wydarłyście mi nietylko wszelkie spodzie- 
wanie dobra publicznego, ale nadto zapewniłyście mnie o zgu- 
bie ojczyzny mojej i jej wolnego rządu. 

Kiestety I coż wam teraz panowie , współziomkowie , pcsy- 
jadele, krewni, dzieci, powiem? wydarto wam wolność waszą, 
Kto? Polacy. Reprezentanci wasi, nie wszyscy wprawdzie^ 
d tylko, którzy z sług panami waszemi ogłosiwszy się,,, ten 
zuchwały krok w dniu trzecim maja przedsięwzięli; kto był 
na ich czele? król, który zaprzysiągł wam pactami conyeiitanii 
bronić waszych swobód , i wolności , targnąwszy się w dneń 
ów na nie, wykonał drugą przysięgę; jako powiększona swej 
a przywłaszczonej władzy, z konstytucyi monarchią twonącej, 
pneatrzegać, i onąż popierać będzie. 

Dawno ten fatalny koniec tego sejmu był spodziewany, 
dawno w mym umyśle utkwiły prorockim duchem powiedaiane 
słowa przez j. p. Suchodolskiego posła naówczas chelnialuego,. 
dzisiejszego kasztelana radomskiego, podpisującego się na 
konfederacyi : ii drżącą podpisuję się ręką^ bo w tym sejmie 
MmzysAiego się spodziewam ^ wszystkiego się lękam. Prawdi|wie 
irielu nas potjnn z ciągu i obrotu sejmowych robót wszystkiego 
spodziewaliśmy się, wszystkiego lękaliśmy się co dzień, igdyb] 
nas miłość współziomków, dobro ojczyzny, nie były do 
i pilności zagrzewały, gdyby nas święty zapał panów iiaaś^ 
nie utwierdzał, iż będzie hamulcem groźnym dla zamyślają- 
cych zgubę ojczyzny i wolności, byłoby nas zapewne 
ten sejm opuściło, z obawy, iibyśmy ohydy, i nieszczęścia rzplte' 
spodziewanego koniecznie, nie byli niewinnie czasem sprawcamiL ^ 
Pilnowaliśmy się, wyrzucaliśmy im często dokąd dął^^ 
i na co zakrawają ; naród to przez protestacye , to w ełoaacb 9 
to pismach , to osobiście ostrzegaliśmy. Ja sam prae]wid«łei0 j 
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to na sejmikadi panom moim, przekhdatem, ci^^ się spo- 
diiewaó maj). Czyż te wszystkie ostrołnoód nasze wstrzy* 
malj zapędy tych , co się na ojczyznę i wolność zmówili. Nie, 
i owszem służyły im za przestrogę , z jaką równie ostrożnością 
w dalszych postępować mają robotach. Jak upokorzając się 
przed narodem, targać się powoli na jego prerogatywy. Jak 
dobrze czasem czyniąc narodowi , i zyskując jego ufność , zy- 
skiwać łatwość i sposobność zgubienia go prędzej. Jak prze- 
ciwnemi sobie rezolucyami, w zawieszeniu zostawić naród, 
złegOi czyli dobrego spodziewaćby się miał od sejmu. Jak 
duchy przeciwne sobie do swego sposobu myślenia nakłaniać. 
Jak i przez co ich liczbę powiększyć. Jak przeciwnych sobie, 
a których się niespodziewano już nigdy do swych myśli skło- 
nić, paszkwile wać, droższą nad wszystko wydzierając im sławę, 
i wysłużony u narodu kredyt, mieniąc ich bydź to zapalonemi, 
to Moskalami, to przekupionemi, to zdrajcami, to zguby oj- 
czyzny chcącemi. A to dla tego, żeby ochotę w służeniu wier- 
nie i szczerze swojej ojczyźnie utłumić; aby dla obawy pa- 
szkwilów, senatorów i posłów czuwających na ich kroki, śmiało 
je wytykających, uciszyć; aby nakoniec, gdy nadejdzie czas 
wykonania tój fatalności , którą w dniu trzecim maja zuchwale 
przeciw narodowi wykonano, znaleść sobie przeciwnych tych, 
znaleść za interesem rzpltej obstających tych, których dawno 
pned narodem nieprzyjaciołami ogłoszono ojczyzny. 

I tak trzeba im było na czasie zyskiwać, aby z wykona- 
niem projektu swego na zgubę wolności zbliżyć się do czasu 
generalnćj pacyfikacyi , na którejby rządu narzuconego przeciw 
woli rzpltej zyskać aprobacyą. Przy tym tąż nieczynnością 
sejmową, którćj sami byli sprawcami, ohydzać projektom 8W3nra 
przeciwnych. tJmieli sejm robić nie czynnym , zaczynając nie 
kończąc, obalając nie stanowiąc, wprowadzając to osobiste 
promocye, to podwody, to kominy, to prorogacye sejmu, to 
solwując na kilka, kilkanaście dni sesye sejmowe, to dawanie 
tamum zwłaczając, to leges curiatas pisząc, i znowu je zno- 
sząc, i tym podobne dla zwłoki czasu wprowadzając materye. 

Trzeba potym było z znużenia, i wycięczenia posłów pro« 
fitować^ gotowych nie ledwie wszystko przyjmować, aby koniec 
sejmu widzieli, mających wreszcią nadzieję, iż przyszły sejm 
poprawi, co będzie ziego. Zbliżyła się też już dogodna re- 
wolucyi pora; po kilka arkuszy na raz prawS stanowić, de- 
cydować rozkazano, i decydowano. 

Trzeba było znużyć, wycieńczyć posłów, i pozbyć się ich 
wznacznój części z sejmu, przymuszono ich do dalsz^o nad 
dwa lata funkcyi poselskiej sprawowania, i nawet recesować 
się im zabroniono. 

33 
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Trzeba było skłonić naród do ślepego powodowania nę 
systemie gabinetu berlińskiego ; postarano się strassyć z strony 
Moskwy naród. I tak uproszono posła rosyjskiego, aby podał 
notę zagrażającą wojną. Rzeź na Ukrainie skoncypowano^ 
chłopów wieszanoi markietanów wypędzano, popów, arohimaih 
drytę więziono, zgoła tak składnie rzeczy robiono, ił tym 
którzy donosili , że nie masz nawet podobieństwa do bantów, 
nie wierzono; ja sam nie wierzyłem, a za postępek tak nie- 
przyzwoity, o wojnę przeciw Moskwie wołałem. Z dmgiój lai 
strony podawano noty pruskie , obiecujące pomoc we wazyadddi 
przypadkach , deklarujące i zapewniające independencyą nasią. 

Trzeba było rząd dawny polski republikancki podkopać 
powiedziano zagrożonym od Moskwy, i upragnionym aliansa 
Polakom , iż król jm. pruski nie przyjmie go bez poprawy nądo. 

Trzeba było potem z gruntu , a nieznacznie rząd polski 
obalić, po uchyleniu departamentu wojskowego, dalćj rady 
nieustającej; znieśli opozycyą posłów przy prawie, nie na 
piśmie wprawdzie , ale gwałtownjnn tylekroć przeciw stojącema 
prawu wciśnionym turnum; znieśli prawo o porządku aejmo- 
wania, prawo determinujące koniec sejmowi, prawo sejmikom 
czas przeznaczające , prawo obierania przez naród komiaaraów, 
deputatów i posłów, świętość nakoniec praw kardynalnydiy tsk 
dawnych, jako i na tym sejmie ustanowionych. 

Trzeba im było doświadczyć , jaka jest narodu troakliwoió 
o prerogatywy swoje, i wdrożyć naród, aby sam exekwowi^ 
bezprawia przeciw sobie popełniane. Przedłużyli sejm nad 
opisy prawa, przenieśli sejmiki, komicfarzów do dziesiątego 
grosza sami obrali , siebie posłami obrawszy, potwierdzili , dm* 
gie tyle narodowi obrać pozwolili, szlachtę poklasjrfikowaliy 
ab actiyitate na sejmikach nic nie grzesznych ojczyźnie, tylko 
tyle' że ubogich , poodsądzali , ma tery ą na sejm o sukcesyi prar 
wami narodu zakazaną, wprowadzili. 

Trzeba było znowu pogłaskać naród , i w ufności go ku 
sobie trzymać. Uniwersały pokilkakroć usprawiedliwiające ioli 
kroki, pięknie, lecz (czas odkrył) nie szczerze pisane, z amboa 
publikować kazano, przestępstwa praw narodu okolicznośdom 
przypisywano, w gwałcących oneż prawach dodatek pro hae 
sola et unica yice kładziono, a jeżeli trzeba było, i drugi ras 
prawo złamać, złamano, a pro hac sola yice znowu napisano^ 
z pokorą we wszystkich swoich pismach i posłuszeństwem gło- 
sili się bydź sługami narodu. 

Trzeba było utaić przed narodem zamiary postawienia 
monarchii, i oddania królowi wszystkiego; cały prawie sejm 
kłócono się o prerogatywy narodu z królem. 

Trzeba było dyssymulować, dali dowód, że i to umieją 
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gdy albowiem pokazali na świat dla próbki projekt administra- 
Dyit ową hydrę o siedmiu głowach , pożreć zwolna wolność 
polską mającą, i widziano ie się sejmującym i narodowi nie 
podobały te się eztraordynaryjnie przeciw niemu oburzono, że 
nie było sposobu utrzymać go, natychmiast wstrzymali się, 
■chowali się z nim , i dopiero przerobiwszy go na gorszy, 
dnia trzeciego maja znów się z nim pokazali. 

Trzeba im było sukcesyą utrzymać , sądzono że mnóstwem 

C* m za nią, fałszywem cytowaniem praw i historyi, tak da-. 
o uwiodą rzpltą, iż dobrowolnie przyszłej swćj niewoli 
lechce założyć fundamenta, rozkazując instrukcyami ustano- 
wienie sukcesyi ; podchlebiano sobie przytym , że projekta mo- 
narchii drogę ścielące przez wyznaczoną deputacyą do poprawy 
brmy rządu narodowi wystawione, przez naród podług nich 
Die oświeeony, będą przyjęte , i aprobowane, zwłaszcza gdy ruszą 
po sejmikach wszystkich intrygi sprężyn, obwarowano wielu 
irtykułami nowego prawa śwrięte instrukcyom posłuszeństwo. 

Nie udało się, naród miał przezorność, umiał różnić pi- 
ima światłe z historyą i prawami zgodne, ichm. panów Sewe- 
ryna Rzewuskiego hetmana polnego koronnego, i Stanisława 
Potockiego generała artyleryi posła bracławskiego, od pełnych 
jadu, fałszywie i na uwiedzenie republikanów nadciąganych ; 
Dmiał z ostrzeżenia ich profitować, jako znanych z przychyl- 
ności, z przywiązania do wolnego rządu i ojczyzny, z cierpie- 
nia dla niój , z szczodrego nader majątkiem szafunku na po- 
tneby rzpltej , z zbawiennych ich zawsze rad , i prowadzących 
do uszczęśliwienia naród; umiał mówię, z ostrzeżenia ich pro- 
fitować , sukcesyi nieprzyjął ; pięć tylko w całej Polszce przy 
rozelkich zabiegach zyskano za nią instrukcyi; owszem prze- 
straszony naród projektami deputacyi, nakazał swym posłom 
przestrzegać praw i prerogatyw swoich jak najmocniej, roz- 
kazał prerogatywy narodu ścieśniając, narodowe rozprzestrze- 
aiać. Powiedziano potym, i nie wstydzono się, i nie obawiano 
ńę publicznie na sesyi powiedzieć, że słuchać instrukcyi naro- 
iowych jest bydź zdrajcą ojczyzny ; rezonowano, że naród nie 
ina, i nie może tak znać dobra i interesu swego, jak onych 
dlku , kilkunastu miłośników sukcesyi i monarchii ; że ci tylko 
kochają swoją ojczyznę , co jój nie słuchają , i nie raczą słuchać. 

Trzeba było zapewnić się w przyszłości o siłach zdolnych 
3o poparcia zuchwałych ułożonych przeciw rzpltej kroków; 
erobiono pod ręką konwokacyą miast polskich , noty im wprzód 
^ćno paryzkie podawać, potem one w przyzwoite, i słuszne 
Kamienic proźby rozkazano. Między zaś nadzieją polepszenia, 
bojaźnią pogorszenia losu mieszczan zostawując, wstrzymy- 
mao ich interes blisko dwóch lat, bez decyzyi; tym czasem 
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zaś nienawiść przeciw szlachcie wpajano. Dla czego wstnymwo 
bez decyzyi y okazał nareszcie trzeci dzień maja. Żeby zaś do 
popierania uprojcktowanej nowej konstytucyi^ i rewelacji, 
powiększyć i przyczyn, i obrońców onćjże, konwokowano 
unitów, dysunitów, dysydentów, żydów nareszcie, deputaoye 
dla nich powyznaczano, o protekcyi rządowćj (jak gdyby do- 
tąd bez niej byli) zapewniano jak najsolennićj. 

Trzeba było alianta do swoich przyszłych robót skłonie 
i pomoc jego zapewnić, pokazawszy idu w skutkach, łe ^ 
w stanie kierować sejmowemi jak zechcą robotami, do czego 
im machiawelski sposób paszkwilowania i czernienia akutecznit 
pomagał; zapewnili, że ślepo powodować się systemie* j^ 
dadzą, że mu użytecznie odpowiadać w zamiarach jego nie za- 
niedbają. I tak gdy gabinet berliński życzył sobie całą siłf 
Polskę w wojnę z cesarzem Imcią rzymskim wmieszać (tak 
jak by był chciał z Moskwą, gdyby było do wojny pnyazło), 
przyrzeczono to mimo traktatu, który tylko byi defensi^e^ 
ale nie ofensiye. Pokazano zatem Polakom traktat króla 
imci pruskiego z Turkami, którym obowiązały się obydwa 
dwory, nie składać broni, póki Galicya nie byłaby Polsce 
oddana. To piękne okazawszy cacko, obawiali się, teby jaki 
Moskal, zdrajca ojczyzny, nie odkrył tajonej przed sejmujf- 
cemi stanami dworu wiedeńskiego oświadczonej posłowi na- 
szemu chęci, względem porozumienia się o Galicyą, i o sól, 
żeby nie radził raczej negocyacyi z tymże dworem przyjaznydi, 
'jak nieprzyjacielskich. Żeby wreszcie nie zdarł maski prsy 
traktowaniu tego interesu w sejmie, iż to mieszanie się do 
wojny może bydź tylko z profitem dla króla imci pruskiego, 
z szkodą zaś oczywistą dla Polski, bo najprzód eyent po- 
myślnej wojny nie był pewny, potem gdyby i był, choćbyśmy 
byli do oddania przymusili Galicyi; król imć pruski nie mógłby 
był bez zysku także wychodzić, i in seąuiyalenti , trzelMiby 
mu było odstąpić Gdańska, Torunia i prowincyi wielkopol* 
skiój ; że ta nareszcie oto nadgroda byłaby wylewu krwi pol- 
skiej, iż król imć pruski, postraszywszy i dokuczywszy de- 
pendującemi od siebie Polakami, ułożywszy intereaa swoje 
dogodnie, nas zamieszanych bez nowych do zaczepnej wojny 
umów, bez fundamentu i sił jeszcze przyzwoitych, mó^ po- 
rzucić i jeszcze szkodnych; tak jak to w samój istocie poka- 
zało się przy pokoju reichenbachskim , chocieśmy mu naszym 
akompaniowali wojskiem, nasze przecież interesa porzudł, 
o Galicyi wzmianki nie uczynił, posła naszego do traktowa- 
nia pokoju w Reichenbach nie przypuścił. Nie chciano przeto 
w sejmie o tej kampanii traktować, owszem sejm zalimitowano; 
a tym czasem ktoś wydał ordynanse do ściągnienia na granicę 
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cesarska wojska , ktoś na komendanta wojsku naszemu generała 
Kalkraitra przeznaczył, ktoś byłby nas pewnie i w wojnę 
wplątał f gdyby pokój w Reichenbadi był nienastąpil. Mówię 
ktoś I bo wiem jako nigdy nieodstępny sejmu i sesyi j te rzplta 
nietylko tego nigdy nie rozkazywała, ale owszem przez je- 
dnomyślność neutralną się deklarowała. Skończyła się zatem 
kampania na stracie kilku milionów, na nowych projektach 
odbierania białej Rusi , Kijowa , i tym końcem posłano wojsko 
i ar^leryą na granicę moskiewską, bo też znowu w spodzie- 
waną wojnę z Moskwą było życzenie gabinetu berlińskiego 
i Polaków wplątać; sejmującym zaś, zastanawiającym się coby 
anaczyć miał pokój, i równie prędkie porzucenie negocyac3d 
o Galicyą, jak prędkie było oświadczenie onćjże przez króla 
imci pruskiego, wyperswadować chciano, że w nocie dozwala- 
jącej przechodu wojskom pruskim umieszczone słowa: »nie 
nadweręienia neutralności^ przymusiły króla imci pruskiego 
do pokoju. 

Trzeba było na tęż kampanią z cesarzem przygotowania 
■ię, pieniędzy, i pokazać żeśmy dalecy od nowo skojarzonój 
w Polsce dependencyi ; rozgłoszono i skarżono się na króla 
imci pruskiego, że chce Gdańska i Torunia, ale że mu go 
nie dadzą i owszem że wszystkie siły na obronę jego łożyć 
trzeba. Król imć nawet sam oświadczył z tronu , że na to 
nigdy nie pozwoli, że trzeba przyspieszać siły narodowe, że 
końcem przyspieszenia ich, klejnoty ofiaruje swoje. Rzplta 
i aejmujący ukontentowani tak piękną determinacyą, zagrzani 
przykładem króla, ofiarę jednomyślną, kilkunastu milionów zrobili 

Znowu trzeba było dawno ofiarowany Gdańsk gabinetowi 
berlińskimau za pomoc do układów wolność polską zgubić 
mających oddać. Krótko przed rewolucyą, wprowadzono ne- 
gocyacye handlowe, za basim kładąc odstąpienie Gdańska kró- 
lowi imci pruskiemu. Ultimatum w tejże osnowie posłów dwora 
angielskiego i holenderskiego prezentow&no, rady ich za przy* 
jacielskie mieniono, (zapewne ale nie dla nas , tylko dla alianta 
swego), perswadowano, że Grdańsk Polsce nie potrzebny, że jój 
Dietylko nic nie czyni, ale jeszcze jest ciężarem, widokami 
(lecz najniepewniejszych) zysków łudzono, twierdzono, że Gdańsk 
do Polski należąc upadnie, że będzie przymuszony sam się 
poddać, gwałtem nie ledwie wmówić chciano w sejmujących 
dobrowolne zgodzenie się na cesyą. Przecież nie udało się; 
nawet sposób cuda w ich projektach na tym sejmie dokazu- 
jący, nie skutkował wtenczas, próżno arbitrów zaproszono, 
którym wyperswadować chciano, iż d co dicą Gdańsk oddać, 
lą poczciwi ludzie, aą patryoci, d zaś co go bronią, są Mo- 
ikale, są adrajcy. 
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Trzeba było kawalery% narodową (do którói podniesienia 
bardzo przeszkadzano, i z niesmakiem stanęła) zniszczyć i napo- 
sobió, aby przy pierwszej okazyi z d^ękczynieniem fesacM 
abszeyta przyjmowali Niepłacono jeji czyU trzy, lub cztery 
miesiące później , furażów, choć były przeznaczone prawem , nie 
dawali « transmarszami nie potrzebnemi nułyli, przestrajaU, 
abcugowali, ranżerowalL 

Nie trzeba im było przysięgi , którą popierało bardzo wielu 
posłów widzących, na co się zanosi, i że ten iedyny mógt je- 
szcze bydź sposób ratowania od zguby ojczyznę. Instrukcye 
ją też zaleciły, rozkazując wykonać przysięgę, jako będą wier- 
nemi ojczyźnie, posłusznemi instrukcyom, pilnie dobra kra- 
jowego, i republikanckiego rządu przestrzegać, pensjd łe od 
nikogo brać nie będą. Zaprzeczono jej , powiedziano, ta nie 
potrzebna, że to moskiewski koncept, że taką rzeczą, potowa 
posłów musiałaby się rozjechać, i innych wiele sofistycznydi^ 
a fałszywych, na odparcie przysięgi, przytoczono przyczyn; 
poszedł turnus, czy mają ją wykonać sejmujący, lub nie, 
w głośnych kreskach wygrał naród , w sekretnycli przegn^. 

Trzeba było potym przysięgi i użyć jej za fundament 
utrzymania tój to narzuconej przez wszystkie gwałtu sposoby 
i fatalnej konsty tucyi , z tłumem na to sprowadzonym rzucono 
się do jej wykonania , niedopuszczający eh jej posłów rozderzano 
o ziemie. Król imć wykonał ją , choć wbrew pierwszój Boga 
i narodowi dobrowolnie uczynionej, choć dla przypomnienia 
mu, czytano pacta conyenta. Wykonali ją ci, co pierw mó* 
wili, że nie jest potrzebna, wykonać ją kazano ma^straturom, 
i wojsku, wykonać dziś jeszcze rozkazują mieszczanom. 

Trzeba było sekreta obywatelskie wiedzieć, idi sposób 
myślenia wewnętrzny, układów domowych, i interesów obrota 
spóźnić, lub zniweczyć oneż, opanowano pocztę, listy odpie- 
czętowano, zatrzymywano, spóźniano, wcale nie oddawano,^ pod 
kurierów nie przystawiano koni, sztafet wysyłać zakazano. 

Trzeba było publicum, osobliwie lud miejski warszawski 
przez łechcące serca zabawy przyuczyć; jak posłującemi, 
a pilnującemi prerogatyw narodu, wzgardzać, jak ich postu* 
szeństwo instrukcyom , oppozycye, protestacye ¥ryszydzać, lekce 
i owszem za nic ważyć, jak święte prawa przodków naszydb, 
i konstytucyą republikancką wyśmiewać. Jak wolne królów 
obieranie, tylu prawami i przysięgą królów warowane, zbr^* 
dzić, ohydzić, a natomiast ulubioną zrobić sukcesyą, jak zgoła 
sejm 9 i obrady polskie na jedno wystawić pośmiewisko ; skom- 
ponowano w tym gaście komedyą , grać ją na teatrze , wydrwię* 
waó naród i ojców naszych komediantom rozkazano. Ah jałuż 
to żal sercu nie był I z tych to ojców naszych widzieć natrsą^ 
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sanie się, którzy tyle wieków, szczycz^ się wolnością , umie- 
jąc ićj bronić 9 i pilnować , umieli razem i kraje rozprzestrze- 
niać. Natrząsanie, i nakaz przez tych natrząsania się, co 
naród gwałtem do niewoli prowadząc, przed kilkunastu lat 
bez wystrzelenia naboju, tak piękne Polski utracili prowin- 
cye, i znacznie się do tego sami przyczynili. 

Trzeba było naród , i cały świat f ałszy wemi wiadomościami 
zwodzić, i tylko pozwolić to wiedzieć, co do ich interesu po- 
trzebne; ujęli najprzód w Warszawie korespondentów obcćj 
gazety na swoją stronę, aby ci korespondentów swoich zwo- 
dzili ; donosząc onym , to wspacznie interesów polskich obrota, 
to przeciwnie i fałszywie opisując czynności sejmowe, to re- 
zonowania umieszczając najnieprzyzwoitsze nad temi województw 
instrukcyami , które były przeciw sukcesyi za republikanckim 
rządem, mieniąc je bydź pisane i rozkazywane przez głupich 
dzikich ludzi, godne spalenia przez ręce katowskie; to posłów 
pilnujących dobra krajowego nazywając Foxami polskiemi, 
moskalami, zdrajcami, przekupniami, nareszcie waryatami. 

Toż jest obraz gazety, jaką względefti interesów polskich 
chciano mieć dla obcych. Czyi lepsza była narodowa? Oto 
jój obraz: siebie, swych adherentów, i aktorów warszawskiego 
teatru z przednio granój komedyi pod tytułem : powrót posła 
chwalili, listy komponowane do siebie drukowali; w opisach 
sesyi, czego im nietrzeba było, opuszczali, co zaś im było 
potrzebne, a przepomniane na sesyi, przypisali, rezonowania 
posłów zgodne z ich zdaniem co do słowa umieszczali ; głosy 
zaś posłów systemie swojej przeciwne, jedne zwinęli, drugie 
minęli, trzecie nad trącili, i to czasem bez najmniejszego zwią- 
zku i sensu; zdań sejmujących stósonioiych do ich systemy 
aprobaty, przeciwnych reprobaty przyłączali; dworów obcych 
związki zrywali , i kojarzyli. Toż wojny i pokoje, ogromność 
sił jednych, osłabienie i wycięczenie innych dworów głosili, 
i to wszystko fałszywie; ale tak trzeba było przed narodem 
wystawiać. List od komisarza cywilno wojskowego jednego 
lub kilku, i to jeszcze responsujący na imci p. marszałka 
za list imieniem całego województwa, (dobrze że nie całego 
narodu), pisany, publikowali. Grdzie należało rzetelnie opisać 
gwałt uczyniony ojczyźnie i posłom , znieważenie onych , najście 
izby sejmowój, otoczenie cechami miejskiemi, przygotowanie 
zbrojne gwardyi, regimentu, ułanów, artyleryi przeciw posłu- 
jącym, jakoby przeciw najgłówniejszym, i najliczniejszym nie- 
przyjaciołom , narzut gwałtowny konstytucyi, wielość prawdziwą 
opozycyi posłów, odmówienie im publicznych aktów, do czy- 
nienia protestacyi takich, jakie poseł chciał, i należało mu 
czynić, i tysiąc innych podstępów pod ojczyzną , narodowi gdy 
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wiernie nalełało się donieść, to oni zamilczeli, to oni lekko 
nadmieniwszy, o opozycyi kilku tych posłów ; same dla nowq 
konstytucyi poklaski, aplauzy, ukontentowanie, opis najprsy- 
zwoitszego porządku w gazecie swojej poumieszczali. 

Trzeba było w przyszłej rewolucyi zmniejszyć liczbę prze- 
ciwnych, utłumić w nich zapał, i determinacyą obstawania 
przy interesach Ojczyzny, wystawiono dla nich niewdzięczną 
rzpltą, bo nie tylko sprzeciwiano się wnoszonym i tyle rasy. 
popieranym projektom , sprawiedliwość mającym oddać zasłu* 
gom Xcia Antoniego Stanisława Czetwertyńskiego dzisiejsza 
kasztelana przemyskiego w sejmie 1775 posła, w odporze 
gwałtom, stawającego, i który przez miłość dla Ojczyzny 
stotysięcy intraty w starostwach złożył. Tudzież projektowi 
wiekopomnój czci i pamiątki Rejtana posła nowogrodzkiego, 
heroicznie hazardniącego się, cierpiącego i prześladowanego 
za Ojczyznę. Tudzież projektowi zaświadczającemu potomność, 
o gorliwości i obywatelstwie posłów: Oraczewskiego, Dunina, 
Jerzmanowskiego, Przyjemskiego, Korsaka, Bohuszewicza i iih 
nych, ale jeszcze oskarżać ich chciano. 

Trzeba było bezpieczeństwo okazać dla tych, kt&rsy 
z rozkazu króla , bezprawia popełniają , oskarżonych przei 
instrukcye o szafowanie skarbem przeciw Prawu , kupują^di 
pałac moskiewskiemu posłowi, wskazujące ich na kary. Sta- 
rano się uniewinnić, byt prawa 1768 o pałacu dla Xcia Re- 
pnina uznano, skoro go skasowano. Wreszcie Król Imć oku- 
pić oświadczył ich się swemi pieniędzmi ; oświadczenie to Króla 
Imci gorszące potomność, w Konstytucyi umieszczono z wd»f 
cznością ; rozpisujących się , po obywatelsku zaś przy prawie, 
przeciwnych marnotrfiwstwu skarbu rzpltój, nie tylko że sła- 
sznie pochwalić nie dopuszczono, to jest jj. pp. Rocha Kosso- 
wskiego podskarbiego koronnego i Czackiego komisarza ri»^ 
bowego, lecz jeszcze obwiniając ich, dobrze że niepoganiona 
Posłów stawających przy instrukcyi, i przy uwielbieniu osób 
wymienionych wyżój. Moskalami, nieprzyjaciółmi glosiono 
Ojczyzny. 

Te i tym podobne były materyały, które przygotowawiij 
do uskutecznienia dawno umówionego projektu rewola^ 
gdy wykalkulowali , że przy tak długo ciągłym sejmie w ma* 
łych czy wielkich kompletach, przy czernieniu czy chwaleniu 
sejmującydi osób, nie potrafią zyskać większości za nową 
konstytucyą, wydrzeć mającą wolność Polakom, umyślili jf 
nareszcie przez gwałt utrzymać i narzucić narodowi 

Na ten więc koniec sprowadzili do Warszawy wszystkich 
miast królewskich plenipotentów, a nie - chcąc nic opuśdć, 
czómby sobie mieszczan ufność pozyskać i i czómby zniedię- 
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dć icfa mogli do osób sobie nie miłycb , wy wnętrzali się przed 
niemi, iż chętnie zechcą ich szczęśliwemi ucz3mić, jeżeli zna* 
czna część posłów przywiązanych do S¥rych prerogatyw szła- 
checkichy przeciwna polepszeniu losu mieszczan nie przeszko- 
dzi temu, że mało mają dobrych nadziei , wszakże zechcą 
potentować i użyć wszystkich sposobów, do rozszerzenia ich 
przywilejów i prerogatyw, że w całej tój robocie, i marszu onćj, 
trzeba będzie we wszystkim słuchać króla Imci , IP. Małacho- 
wskiego marszałka, Potockiego marszałka litewskiego. Ichm. 
Xięży Kołłątaja, i Piatolego, chciwie żądających oglądać mie* 
szczan polskicdi szczęśliwych. 

Tak rzeczy nakartowawszy, wprowadzili do decyzyi 
projekta mieszczan; ale że nie mieli w widokach prawdzi- 
wego miast uszczęśliwienia, tylko uskutecznienie uprojek- 
towanój rewolucyi, objęli projektem takie rzeczy, które dla 
mieszczan mniej zyskowne, a wolności z czasem, bydźby 
szkodne mogły, i te tym więcej starali się popierać, im wię- 
c^ zdawali się bydź przekonani , że znaczna część posłów na 
to nie pozwoli. 

Było w rzeczy samój bardzo wielu posłów przeciwnych 
projektowi miast od deputacyi przyniesionemu, byłem i ja prze- 
ciwny; lecz nie dla tego, żebym był zazdrosny moich prero- 
galyw szlacheckich, i wolności, którą się szczycić miio mi 
było, nie dla tego, żebym słusznemi proźbami mieszczan 
wzgardzał, nie dając onym miejsca w czuciu i sercu moim; nie 
dla tego, żebym nie chciał polepszonego ich losu widzieć , ale 
dla tego, że w tym projekcie, nie upatrywałem i koledzy 
moi, mieszczan rzetelnego szczęścia, a widoczny sposób i łat- 
wość dla królów, po szwedzku, lub duńsku, użycia do re- 
wolucyi przeciw szlachcie mieszczan, i zamienienia republi- 
kanckiego rządu w monarchiczny. Cóż bowiem deputacya w pro- 
jekde swym za fundament dobra , i uszczęśliwienia miast pol- 
skich zaf ożyła? Kupowanie dóbr; więc nie ogół miast, ale 
szczegół bogatszych mieszczan prawoby takie uszczęśliwiało. 
Cóż więcój, oto umieszczenie w sejmie dwunastu od miast 
reprezentantów. I to szczęśliwemi nie mogło ich uczynić, bo 
jeżeliby chciała bydź szlachta niesprawiedliwą wzdędem miesz- 
Gun, dwunastu reprezentantów miejskich, między trzemaset 
przeszło reprezentantami od szlachly, nicby nie znaczyło, 
i owszem pogorszyłoby to było interesa mieszczan , gdyż kró- 
lowie polscy zawistni zawsze wolności narodowćj, dicąc użyć 
kiedykolwiek skutecznie przeciw szladłde mieszczan, stara- 
liby się zajątrzać ich, inspirując przez swą intrygę w szla- 
checkich reprezentantach nienawiść do mieszczan, pomagaliby 

34 
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pod ręką, aby mieszczan ci^łjć, prześladować, i 
pogardzać. 

Dla tego, dla tego wlańnie byli koledzy, byłem i ja prze- 
ciwny projektowi deputacyi. Przytem wszakże roztargnieniu 
myśli odzywał eip w sercach naszych glos ludzkości. Nie raz, 
nie raz zachęcaliśmy się , aby wszelkie na to łożyć usiłowa- 
nia, iżby wymyślić- środki , przez które i licznej tej, i oświe- 
ceńszej klasie ludzi, byłoby w Polsce zupełnie dobrze, prze* 
które pokazać byśiny im mogli , że ich znamy bydż równie 
jak siebie ludźmi. Że ich przywiązać do siebie, że wspól- 
nikami prerogatyw naszych radzi ich mieć chcemy. Że inte- 
res ieh, nasz, Ojczyzny i wolności, wspólny na zawsze uczy- 
nić pragniemy. 

Tak zagrzani royśleliamy, i pracowaliśmy nad projektem, 
los mieszczan pok-pszyć mającym ; pobłogosławi! Bóg pracy 
mojej, ułożyłem projekt, prezentowałem go sejmującym stanom, 
podobał sig, i jednomyślnie zoatał przyjętym. Chcieli go 
wprawdzie ci, co przyjaciółmi miast sig głosili, wstrzymać, do 
deputacyi odsyłać, wady w nim upatrywali, ale ci, co icfa 
n aj przeciwni ejszem i dla mieszczan głosili, silnie poparli , i otrzy- 
mali. Stanęło tedy dnia czternastego Kwietnia roku temźn' ' 
szego jednomyślnie dla miast królewskich prawo, zabczi 
czające, i nadające przywileje w treści już wam wiados 
z którego mieszczanie zupełnie ukontentowani zostali, a ss 
chta dala dowód, że widząc zabezpieczona wolność, pragnąc 
szczerze uszczęśliwienia mieszczan, dała im więcej jak to, o co 
sami prosili. Tu należy niepuścić was bez wiadomości o bajce, 
którą, rozrzucono, że projekt dla miast przezemnie podany, byt 
koncepowany przez miłośników mieszczan (czyli bardziej no- 
wej konstytucyi), a mnie tylko ujęto i proszono, abym go po? 
dal. Ta bajka jest oczywistym dowodem sztuki machiał 
skiej , która wszystko dobre sobie przywłaszczać, wszygi 
złe sobie nie miłym przypisywać radzi, która nie mniej 
dziła, iżby mieszczan tak mamić, aby nie dzieląc ufn< 
swej między innych, całkiem j^ w miłośnikach rewolucyi 
łożyli, ile że, gdy stanęło dla miast prawo, i upadł zanuaf^'^ 
w ówczas zapalenia miast plenipotentów i uskutkowania onćjże, 
trzeba było pomyśleć i o porze, w którejby co się nie stało, 
stać się mogło, i o inszych przemocy sposobach. Jakoż nie- 
zwłocznie pomyśleli o tym, zawsze jednak wciągając w tę robotę 
mieszczan, ato dla tego żeby przedsięwzięty układ okrucień- 
stwa w wyrziiięcin senatorów, i posłów, projektowi konstytu- 
cyi narzucić niianej przeawnych, w roznoszeniu głów ich na 
spisach, w rozbieraniu domów, eskuźować przed światem 
i przed narodem entuzyazmem ludu zapalonego przeciw mo- 
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skiewskim niby kreaturom , zdrajcom , zguby, i podziału 
Ojczyzny chcącym. Aby wmieszawszy ich raz w tę robotę, 
użyć ich zawsze potym do pomocy, krew icb w przypadku 
kontrarewolucyi wylewać, i piersiami ich się zastawiać. 

J. H. więc Małachowski marszałek sejmowy z niektóremi 
poBłami i arbitrami, wiedzącemi i niewiedzą.cemi celu, do którego 
on dążył, przyjął na kilka dni przed rewolucyą miejskie publi- 
cznie, i tym sobie nieskończenie serca mieszczan ujął. Niedosyć 
wszakże było na tym, trzeba było zapalić ich do obrony niby 
Bwego życia, którego nikt nie myślał attakować , trzeba było 
do pomocy i uskutecznienia ułożonych projektów aklonić; po- 
wiedzieć im prosto o co chodziło, i co sie zamyślało wyko- 
nać, niebezpieczno było, gdyż sekretby sig wydal był, i mo- 
gliby sif postrzeć mieszczanie , zastanowiwszy sie nad rzecz-, 
i roztrząsnawszy ją, iż przy przywilejach , które od dnia 
czternastego Kwietnia posiadali , pomoc wydrzeć wolność szlach- 
cie, jedno było, co pozwolić, i pomagać do wydarcia jej so- 
bie; należało więc uwieść ich, a do tego sposobniejsze i zda- 
tniejsze z poraigdzy mieszczan przybrawszy, i skłoniwszy dla 
siebie i zamysłów swych osoby, przez nie między popolstwem 
rozsiewać, źe IP. Małachowskiego marazatka, i Potocliich mar- 
szałka litewskiego i posła lubelskiego, zabić chcą dnia piątego 
Maja na sessyi posłowie za przyjęcie miejskiego. Ze król Iinć 
chce także przysiądz na miejskie, ale mu tego chcą zabronić 
posłowie (a to miała bydż przysięga na konstytucyą, którśj 
bronić zapewne przymuszeni byli posłowie, a mieszczan po 
większej części nierozumiejących języka polskiego, okrutnie to 
zapalało). Że prawa dopiero dla mieszczan, ustanowione ze- 
chcą posłowie tegoż samego dnia zaprzeczać; wykonano to 
z najwiękezą zręcznością, a widząc, że baśnie tak skutkowały, 
iż się zapewnić mogli o determinacyi, mieszczan, umyślili oży- 
wić projekt ów administracyi zamieniony jeszcze, w daleko 
gorszy, i on przez wszystkie gwałtu sposoby dnia piątego 
Maja utrzymać. 

Domyślaliśmy' się z rady, która niektórym posłom da- 
wano, aby w tym czasie wyjechali z Warszawy, iż przedsię- 
biorą coś ważnego wykonać, z tym wszystkim, nigdyśmy się 
nie spodziewali, żeby tak szkaradny pełny zuchwałości prze- 
ciw Narodowi układ. Aliści z podziwieniem ostatnich dni 
Kwietnia przestrzeżony byłem od osoby wdzięcznej, i obowią- 
zanej mi za projekt miejski, iż dnia piątego Maja zrobi się 
rewolucya na seayi. Że życie moje, i wielu sejmujących 
przeciwnych podać mianemu projektowi, będzie w niebezpie- 
czeństwie. Ze izba napełniona będzie wojskowemi, i różnego 
gatunku ludźmi przybranemi w broń, i determinowanemi 
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wyrzynać , ie gwardye i inne regimenta w gotowości będą. 
Artylerya że będzie wyprowadzona. Cechy miasta WarsMwy 
ie opaszą izbę, broń dla nich z Ceighauzu będzie wydana, 
i niedaleko zamku złożona. 

Długo zadumiony wahałem się, czy mam temu wierzyć, 
i czy nie jestem zwodzony, lecz nareszcie szczerość i prostots 
ostrzegającego zapewniła mnie, że tego za żart brać nie po- 
trzeba. Powiedziałem to wielu kolegom , i prosiłem ich, aby 
swoim przyjaciołom powierzyli tego. RozpisaUśmy liaty, Ku- 
ryerów i Staffety wyexpediowaliśmy do różnych województw, 
donosząc obywatelom i przyjaciołom, co za nieszczęśde Oj- 
czyznę i wolnoóć w dniu piątjnn Maja czeka, jak broniący 
onejże legnąć mają ofiarą zemście i wściekłości zwiedzionego 
ludu. Zapraszaliśmy bliższych, aby na ten dzień zbiegali, 
żegnaliśmy się z naszemi przyjaciółmi , krewnemi, zapewniając 
ich, że śmierć chętniej przyjmiemy, jakbyśmy mieli jedno- 
myślnie ogłoszenie tak szkodliwej Konstytucyi dopuódć. Od- 
dawaliśmy im wreszcie dalszej ich pieczy Ojczyznę i wolnoM 
polską. Rozsyłanie to gęste Kurierów i Sztaffet , dało im do 
zrozumienia, że się już sekret odkrył, co więc mieli eze- 
kwować piątego maja, postanowili odtąd trzeciego. Dnia n- 
tym drugiego Maja wieczór na Klubie założonym w Radziwił- 
łowskim pałacu , przeczytano zgromadzonym Posłom i Arlń- 
trom, przyjaciołom monarchii, projekt nowćj Konstytucji, toł 
oświadczono, iż nikogo z sejmowćj izby dopótąd nie wypu- 
szczą, dopókąd przyjętym nie będzie. Podpisy tegoż dnia, 
i nazajutrz u Króla Imci i JP. Mi^achowskiego marsza^y 
zbierano. 

Dnia trzeciego Maja przywołał Król Imć JP. Małacho- 
wskiego kanclerza, i deputowanych do interesów cudzoziem- 
skich, aby przygotowali relacye Posłów naszych zagranicznydi 
donoszące o niebespieczeństwie bliskiego podziału Polsku Tym 
czasem zaś cechom miasta Warszawy, pod sztrafą jednego 
dukata i karą cielesną, o godzinie czwartej po południu Bft 
swych gospodach znajdować się rozkazano. Ztamtąd za pier 
wszym rozkazem na sesyi. Komendantów dla nich powyzot- 
czano ; posłuszeństwo onymże nakazano. Gwardye , i regiment 
Działjrńskiego stanęły pod bronią, mając sobie ładunki rozdane. 
Artylerya wyprowadzona. Oficerom Adjutantom i Dworzanom 
królewskim od tronu. Ułanom JK. Mci pocztą na to spro* 
wadzonjrm, jednym w mundurach, drugim przebranym w oby- 
watelskie suknie, od laski marszałkowskiej stanąć kazano. 
Mieszczan kilkaset prócz tych , co z gospody przyjść mieli, 
doświadczonych w szynkowniach z brawury, i najwięcej nie 
rozumiejącymi języka polskiego do ławek poselskich i na ganki 
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dysponowano. Sławnym rębaczom takie na to pocztą spro- 
wadzonym, pilnować posłów w ławkach kazano. Byli i lo- 
kaje przebrani ; Gimejni z regimentu JP. Działjrńskiego z 3e- 
terminacyi na wszystko znani. Pistolety nawet w kieszeniadi 
poukrywano. Białą chustką Iowa ręka owinięta i w górę wy- 
niesiona , była hasłem w czasie rozpocząć mającego się boju, 
te ranić tych się nie godzi. Były oprócz tego oznaczone drzwi, 
i miejsca retirady, śmierci i życia. Zgoła nic nie opuszczono 
s ostrożności , którą się zwykłe przedsiębierze staczając z głó- 
wnym jakim nieprzyjacielem bitwę. 

Dowiedzieliśmy się o tych wszystkich przygotowaniach, 
a domyślając się, że to rewolucją przyspieszają , poszliśmy na 
seayą dawszy sobie słowo, że żaden z nas zaczepki nie da, 
a widząc izbę sejmową owę to świątynią ratunku Ojczyzny, 
bezpieczeństwa i spokojności, zamienioną w radę wojenną, 
czekaliśmy zagajenia sesyi, z tym wyperswadowaniem, z któ- 
rym zwykli Delinkwenci czekać uderzenia w dzwonek , za któ- 
rym na śmierć mają bydź prowadzeni. 

Około godziny drugiej po południu zagaił JP. Marszałek 
sejmowy sesyą, wystawując niebezpieczeństwa na Ojczyznę, 
i radząc czytanie depeszów zagranicznych. Poparł tłum nato 
sprowadzony, poparli przyjaciele rewolucyi , poparł Król Imć, 
dodając, że także doszły go groźne dla Polski wiadomości. 

Od otwarcia zaraz sessyi dopraszałem się głosu, ale pró- 
łno oń wołałem, bo mnie nawet słuchać nie chcąc, JP. Mar- 
szałek dał głos JP. Matuszewiczowi deputowanemu do inte- 
resów zagranicznych. Ja co sądziłem za arcypotrzebną rzecz, 
iżbym publiczność (niżeli ją zapalą przygotowanemi na to de- 
peszów relacyami) ostrzegł, co zmówione na zgubę wolności 
osoby przedsięwzięły wykonać, iżbym naród, cały świat 
wreszcie uprzedził, iż te okrudeństwa, które przedsięwzięli 
wykonać, nie entuzyazmowi, ale zwiedzeniu, i układom bę- 
dzie należało przypisać. Gdym się widział okrzyknionym, 
głos stłumiony, i od blisko nawet stojącego bydź niemogący 
zrozumiany, wyszedłem na środek izby, klęcząc i krzyżem 
ktąc prosiłem , aby mi ostatni raz za wolnością mówić chcą- 
cemu posłowi, głos był dozwolony; ile że okropne układy na 
Ojczyznę , na sejmujących , na wolność mam odkryć. Oświad- 
czyłem wreszcie, że jeśli mi głos nie ma bydź dany, aby 
prędzój na mojej osobie, przedsięwzięty zamiar wykonali 

ania. 

Poparło wielu senatorów i posłów proźbę moją, i głos 
mi był dany. W którym ostrzegałem o zamachach przygoto- 
wanych na zgubę wolności naszej. Iż ułożona jest rewolucr^a 
podobna do s^weckiej, która wprowadzając rząd nowy do 
kraju, wolność rzplt^j zmieni w niewolą. Że dla usku- 
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uskutecznienia tego przedsięwzięto wystawienie depessów za- 
granicznych, groł^cydi nam nieomylnym podziałem Polski, tydi 
to samych dcpeszów, których przed kilku niedziel czytać nam 
(choćieśmy rekwirowali), nie chciano, dla tego, te jeszcze 
projekt zguby wolności nie dojrzał, i nie taka mała liczbs, 
jak dziś znajdowała się sejmujących. Ostrzegałem, łe widoki 
szczęścia krajowego wystawując, do projektu obalającego wol- 
ność przymuszając , zmówiono się na przedwnych temu pro- 
jektowi, aby ich zabijać, że wyrżnąwszy, ogfosić nas mają 
za Moskali , zdrajców, i podziału Ojczyzny chcących. Że od 
kilku dni rozgłaszano, iż JPana Małachowskiego marszałka, 
i Potockich marszałka litewskiego, i posła lubelskiego, zabić 
ktoś na sesyi czwartkowej był determinowany, a to dla tego, 
żeby gdy po^niem , łatwiój nas ogłosić za napaśników. Proń- 
łem o sądów sejmowych zwołanie, chcąc tego dowodzić^ 
i lubo posessyonat z kajdan dowodzić chdałem, i prosiłem, 
żeby mnie w nie kuto; a to iżby uniknąć nawet podejrzenia 
iż tylko to dla zwłoki dziś podać mianego projektu czynię. 
Radziłem aby jeżeli jest zmowa na nas sąsiedzka , użyć wszel- 
kich sposobów do bronienia się, iść przeciw pim na granic;^ 
krew dla obrony przelewając Ojczyzny, i albo ich zwydęży^^ 
albo w gruzach i popiołach zagrzebawszy się, pustą niepm- 
jaciołom zostawić ziemię, ale nie wciskać przez kilka osób 
ułożony projekt na zgubę wolności polskiej; gdyż to dziś zje- 
dnoczonych rozdwoi Polaków, a zatym zamiast obrony, zbliży 
się łatwiój zguba kraju; oświadczyłem, iż każdy pewnie Po- 
lak, tek jak ja, kocha Ojczyznę dla tego, że jeat w ni^ 
wolnym , gotów wszystko dla niej , i życie łożyć ; gdy zai 
będzie łożyskiem despotyzmu, gotów będzie, tek jak i ja 
gotów jestem, bydź jój nieprzyjacielem; przekładałem wre- 
szcie , że gdy jest tyle sposobów dla obrony Ojczyzny innych, 
należy się brzydzić tekiemi, które do niewoli prowadzą; ostrie- 
gałem mieszczan , że w nich fałszywie wmówić chcą, jakobyśmy 
prawa na czternastym dniu Kwietnia ustenowione dla mdi 
niszczyć i uchylać chcieli, żeby temu nie wierzyli, bo jik 
a ochotą nadaliśmy im te przywileje, i Naród z nadania ]A 
kontent, tak każdego z Polaków, i mnie samego, miałby ten 
za nieprzyjaciela, ktoby myślał o nadwerężeniu onych. że 
tylko na to są wykoncypowane te baśnie, żeby uwiodłs^i 
i zapaliwszy mieszczan, mieć z nich pomoc na wydarcie szla- 
chcie, i samym mieszczanom wolności, ostrzegałem Króla, łe 
ten projekt skomponowali ci , i namawiają do utrzymania go» 
wystawuiąc przyszłość berła tęgiego, co znieść już dłużćj nie 
™0S4i zgody i ufności zasżczepionój między Królem i Naro- 
dem, co go do utraty nareszcie wszystkiego gotują, co iamili^ 
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]^[0 znienawidzić I i zgubić nsilują, co podział kraju zbliiyć 
i ułatwić 8% upragnieni; skończyłem wreszcie na tym^ ieby 
temu wierzono córo powiedział i strzeżono się; bo lubo to się 
zdaje bydź rzeczą niepodobną, nie do uwierzenia, iżby Polacy 
mogli bydź tak zapamiętali i sami tak okropne wykonywać 
rzeczy, z tym wszystkiem bydź to może, gdy sobie wspomną 
ie okrótny Herod srogich swych zamysłów przez siebie nie 
exekwował, ale użył Ojców, aby własne dzieci przy piersiach 
żon i matek wyrzynali, i zabijali. 

Po skończonym moim głosie czynił relacyą IP. Matusze- 
wicz poseł Brzeski deputowany do interesów zagranicznych, 
w przytomności Arbitrów, których zapraszano dla tego, żeby 
zapaUwszy ich, gwałtu i przemocy swojój mieć z nich pomo- 
cników; my także oponujący się projektowi na zgubę wolno- 
ś(ń polskiej, nie sprzeciwialiśmy się przytomności arbitrów, 
bośmy publiczność, tak ]ak przy materyi Grdańska, i przy 
wszystkich w całym sejmie, chcieli mieć świadkami, czystych 
naszych intencyi; okazała za tym deputacya, iż Król Imć 
pruski, zawsze chciał Gdańska i Torunia. Że dwory cesar- 
skie (choćby też dla swych własnych interesów), na to nie ze- 
zwalały. I znowu, że Moskwa uprzedzić z tą ofiarą chciała 
króla Imci pruskiego. Że w roku 1780 czyniła Moskwa propozy- 
oyenowego podziału Polski, i nieboszczyk Król pruski odrzucił 
je. Że Polskę na sześć księstw niepodległych radził ktoś po- 
dzielić , z których jedno miałoby się dostać Xięciu Potemki- 
npwi. Wreszcie oświadczyła wyrazy posłów, iż oprócz tych 
odgłosów powszechnych, niema przecie żadnego wyraźn^o 
śladu, ażeby się co już podobnego knowało. 

Te doniesienia jasno pokazują , że służyć tylko miały za 
pretext do uskutki^ania Konstytucyi gwałtem narzucić mia- 
nój , do znieważenia woli Narodu , zdeptania i zniszczenia praw 
kflordy nalnych , dawniej i na tym sejmie ustanowionych, przez 
Króla Imci pactami zaprzysiężonych. Ale niech będą najpe- 
wniejsze , ja im wierzę , bo nas do tego i prowadzono i sami 
wreszcie pragnęliśmy cessye czynić. Gzy więc nie należałoby 
w takim razie mówić? Polacy I co znacie szacunek wolności 
waszej, oto Ojczyznę siedlisko onejże chcą wam wydrzeć. 
Oto nie można w teraźniejszych okoHcznościach na nikogo się 
spuszczać ; w Bogu i swej własnój odwadze wszelkie trzeba 
pokładać nadzieje. Jedność, miłość wspólna, ufność między 
Królem i Narodem, jak was niezwyciężonemi może uczynić, 
tak niech was szczerze łączy. Sprzysięgajcie się na obronę 
Ojczyzny, składajcie majątki wasze, zgromadzajde się, wycho- 
dźcie przeciw nieprzyjaciołom, chcącym was napastować, i krzy- 
wd»ć, i tam alba diwalebnie maoieng^ei albo bUziyuni okry* 
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dy skropiwszy swą i nieprzyjacielską krwią tę ziemię, na kt6* 
rej wolnśm oddychacie powietrzem, wracajde z chwalą i pe- 
wnością, bezpieczni ojczyzny, bezpieczni wolności waszg. Nie 
zaś mó\«i6, Polacy 1 oto was chcą dzielić, wy dla tego z wol- 
nych, macie się stać niewolnikami, a że niemi macie bydź nie* 
odzownie, Bogu to poprzysiągamy. 

Tak właśnie sobie tu postąpiono. Po relacjri bowiem przei 
deputowanego uczynionej, zabrał głos JP. marszałek Potodd^ 
źe gdy takie niebespieczeństwa czekają Polskę, trzeba rząda; 
(lepiej by było powiedziano, zamiast rzpltćj trzeba monaTChii, 
zamiast wojska i pieniędzy dla obrony kraju, trzeba papierku, 
zamiast zgody i jedności trzeba zwaśnienia i podwojenia Po- 
laków.) Król Imć poparł ten głos i podał sam projekt wszy- 
stko rzpltój odbierający a sobie przywłaszczający, dokładając 
ić od kilku miesięcy miał sobie komunikowany ten projekty 
wahał się przecież nad przejęciem onegoż, a szczególniej za- 
stanawiały go pacta conyenta, które porzysiągł Narodonri. 

Dawno z nieczynności sejmowej wnosić sobie mołna było^ 
te kilka osób naradzało się obalić republikancki rząd ; to prze- 
deł oświadczenie Króla Imci, że od kilku miesięcy miał soUe 
podany projekt, że się wahał nad przyjęciem onegoż, jaśnie 
dowodzi, że projekt nowej konstytucył, nie z okoliczności de* 
peszów zagranicznych , ale depesze z okoliczności uskutkowama 
umówionego dawno projektu i rewolucyi skojarzone zoati^y. 

Oddany zatóm projekt przez Króla Imci, czytiJ JP. Siar 
czyński sekretarz sejmowy. Ledwie czytanie dokończone zo- 
stało, gdy wielu senatorów, i posłów oświadczyło się pnedw 
projektowi; lecz że izba licznie na to przygotowana byia, a1^ 
tłumić głos oponujących się , krzyczano zatóm : zgoda na pro- 
jekt! a oknami przeciwiących się wyrzudć, lub na latamib^ 
z niemi. Nie zważali przecież na te groźby i postrachy, d se- 
natorowie i' posłowie, którzy raz swe poświędwszy ftyde Oy 
czyźnie, postanowili się oponować projektowi, wydzierającemu 
wolność Polakom , powtarzali zatóm : niemasz zgody na prcjektl 

Tymczasem zabrał głos JP. Małachowski marszałek, wy^ 
chwalając konstytucyą, nad którą nic lepszego pod słońcem 
nie będzie, oświadczając wdzięczność Królowi Imci, iż zapo- 
mina o pomnożeniu ozdób tronu ; owszem ich sobie umniejszy, 
aby tylko Narodowi siły, powagi i zaszczytu udzidił, (właśnie 
to a propos było powiedziano w tenczas, gdy kons tytu c y ą 
nowa ze wszystkiego odzierając rzpltą, wszystko Królowi odda- 
wała), nareszcie prosił Króla Imci, aby przez nowe z|riązki 
złączył się z Narodem. 

Wołali na to jedni zgoda, drudzy nie; gdy znowu Krdl 
Imć zabrał głos, oświadczając, ił w czytanym projekcie me 
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¥ridzi nio szkodliwego dla kraju, żąda przecież , aby od przy- 
siek na pacta oonTenta był uwolniony od sejmujących sta- 
nów. OdezwiJo się na to wielu sejmujących : nie masz zgody, 
nie uwalniamy WE. Mci od przysięgi, i uwalniać nie jest 
w mocy naszćj, tylko tego Boga, w którego obecności Naro- 
dowi pacta poprzysiągłeś , że gdyby i w mocy naszój było, nie 
masz kompletu reprezentantów, bo zamiast piąciu set prze- 
szło, rachując w to senatorów, jest nas tylko wszystkich 96. 
jako to turnus na dniu wczorajszym w interesie JPana Wy- 
kowskiego kasztelanica odeszły zaświadcza. Dopraszano się 
o głosy, jako to Xiąże Sanguszko Wołyński, Małachowski 
Mazowiecki wojewodowie : Xiąże Czetwertyński Przemyski, Oża- 
rowski Wojnicki kasztelanowie. 0|*łowski , 21łotnicki podolscy. 
Korsak Wileński , Humiński , Oszmiański posłowie , w którydi 
odwracając od przedsięwzięć szkodliwych Narodowi króla, 
czytając mu dla przypomnienia pacta conyeńta, które naro- 
dowi poprzysiągł, oświadczając wolą narodu w instrukcyach 
sobie danych, i czytając oneż, oponowali się i projektowi, 
i uwolnieniu króla Imci od przysięgi. Dla odwrócenia zaś 
smowy sąsiadujących na podział Polski (jeżeli jaka jest), ra- 
dzili składanie pddatków, powiększenie siły zbrojnój krajowej, 
to w regularnym wojsku, to w popisach , to wreszcie w pospo- 
litym ruszeniu. 

Wielu jeszcze przeciwnych konstytucyi dopraszało się 
o głosy, gdy tym czasem dał je JP. marszałek, Ichm. panom 
posłom ^krzewlskiemu poznańskiemu, Linowskiemu krako- 
wskiemu, Potockiemu lubelskiemu, Zboińskiemu dobrzjrń- 
skiemu, Rzewuskiemu podolskiemu, Kicińskiemu liwskiemu, 
którzy to i z hałasem, i z płaczem , i jękiem przyjęcie tej konstytucyi 
radzili, przed powagą króla klękać rozkazywali, lubo instru- 
kcye mają insze, nieposłuszeństwo jednakże onym wypowie- 
dziawszy, przekonania swego słuchać oświadczyli; chcąc zaś 
oczernić przeciwiących się projektowi , i oburzyć sprowadzone 
do izby przeciw nim pospólstwo, powiedziano że JPan* Buł- 
hakow 30,000 duk. tej nocy między senatorów i posłów roz- 
rzucił , (lecz czemuż im zaraz tego nie zarzucono, i nie dowo- 
dzono, gdy o tóm z tą pewnością wiedzieli), prócz tego cały 
ciąg panowania Modkwy i przemocy wyłuszczono, wystawiono 
najokropniejszą postać ojczyzny, świątyń i domów spalenie, 
obywatelów więzienie, zabijanie, (przepomniano jednak doło- 
żyć, że to Moskwa nierozdzielnie z pułkami królewskimi 
czyniła) , nakoniec oświadczono, iż dziś niezwłocznie konstytu- 
cya ogłoszona bydź musi, albo życiem pieczętować onęż będą. 

ro skończonych tych głosach senatorowie i posłowie prze- 
ciwni kolisty tucyi , lubo nawet delibenurjri tego prcgektu wzbra- 
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nialo uszanowanie praw kardynalnych , dawnie y i na tym te- 
inie jednomyślnie ustanowionych, i przysięga króla imci an 
pacta conyenta, wola nareszcie narodu wydająca się wwig- 
Kszości instrukeyi, przecież kalkulując oczewistą przeciwiącydi 
się projektowi większość i spodziewając jćj się po namyśle 
nad projektem tak szkodliwym wolności polskićj , tymbardsiśj 
w sekretnych kreskach , dopominali się formalności w sejmo- 
waniu prawem zastrzeżonćj , to jest deliberacyi i tumum. 

Na tę senatorów i posłów rekwizycyą zabrał głos jpi 
Małachowski marszałek , oświadczając /że w dniu dzisiejszym 
nie może tych dochować formalności , bo to nie sejm al6 re* 
wolucya; uprasza tylko kolegów, aby na zapytanie się ]egp 
o zgodę j ci co są za projektem w milczeniu zostali , ci kt&of 
mu się sprzeciwiają uczynili swoje oświadczenie : odpowiedzi^ 
liśmy na to, że nie ta jest formalność prawa w decydowtniił 
ile tak ważnych dla ojczyzny interesów, a to dla tego, łe tym 
sposobem widoczna okazałaby się więk$zość za projektem, gdy 
garstka sejmujących bo tylko 96 między arbitrami sprowi- 
dzonemi do izby na utrzymanie konstytucyi, i trsydzieit^' 
części nieznaczy; więc przynajmniej prosimy, kiedy jut nie 
wolno nad projektem deliberować, o tumum. Jp. marsziJeic 
Małachowski oświadczył, że jak zawsze starał się na rekwi- 
zycyą najjaśniejszych sejmujących stanów wywięzywać, tak 
dziś nie może. 

Zabrał głos xiąże Sanguszko wwda wołjn&ski w wyrassdi) 
iż widzi przemoc okazującą się na dzisiejszo) sesyi wspartą 
przez króla jmci , iż go gorszy zamiar jpana marszałka Sjejmo- 
wego, który nietylko głosu wolnego żądającym posłom a w ogor 
zycyi stojącym , dać nie chce , ale nawet ogół sprzedwiającydi 
się prawnie i sprawiedliwie na cel wystawia, sesyą dzisiejss| 
nazywając rewolucyą. Odwoływał się do najjaśniejszych sta- 
nów, czy na ten koniec powierzyły styr prawodawstwa mar 
szalkowi, aby ten, który ich bydź powinien obrońcą, byt ich 
prześladowcą. Oświadczył, iż upadła nadzieja chwały scjmu 
teraźniejszego, a jako się zanosi, smutna z niego dla naróda 
zostanie pamiątka , że przemoc , która nie podobna aby nie czoła 
iż wykracza przeciw narodowi, i że wykroczeń swych , nie 
może dla siebie innój mieć obrony; chyba tę: ubi multi pec- 
cant nemo punitur, nietylko nam żadnćj obrony ojczyzny 
i wolności nie zostawiła, ale jeszcze widzi przygotowane rze* 
czy, że ci posłowie, którzy przy instrukcyach za wolą narodu 
stawają, i obowiązki swe pełnią, mają bydź ofiarą publiczną 
zajadłości zwiedzionego, i na to sprowadzonego ludu. Radził 
aby raz jeszcze mógł bydź przeczytany projekt, i poprawiony, 
a jeśli i tego przemoc, nie dozwoli, i sposobem rewolucyi 
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litnymać się ma projekt, zakliiuJ, aby gdy przjjdsiem raz 
{wtcse, do naturalnego i prawnego porządku sejmowania, 
1voIno było wtenczas poprawić to w szczegółach , co jest szko- 
dliwego w ogóle wolnośd, co jest przeciwnego instrukcyom 
narodowym* 

Zabrał potym głos x\ąie Sapieha marszałek konfederacyi 
lilewskiój , prosił o przeczytanie raz jeszcze projektu i roztrzf* 
teienie onegoż; poparł to jp. Sokolnicki poseł poznański; okrzy- 
kpiono, ie niemasz zgody. 

Gdy ten o przeczytanie raz jeszcze projektu spór trwał, 
riiliłyły się tymczasem z gospód swych pod izbę sejmową i opa* 
apli onci z chorągwiami cechy miasta Warszawy w liczbie kil- 
knnastu tysięcy, poczem zaraz zabrał glos jp. Zabiełło poseł 
inflantski prosząc króla jmci, ażeby na żadne opozycye nie 
ItmatająCf wykonał na utrzjrmanie nowój konstytucyi przysięgę. 
Ledwie te siowa wyrzeczone były, gdy senatorowie i posłowie 
pnjrjaciele konst3i;ucyi , i z niemi ułany królewskie i mieszczą* 
nie I ruszywszy się z miejsc swoich na śrzod izby, biegli do 
tfohu. Zdawało się wtenczas z hałasu w izbie i za izbą wznie- 
alonego^ ii do fortecy szturm przypuszczają; tak jedni krzy- 
eadi: yiyat król! drudzy yiyat konstytucya! trzeci do przysięgi 
sapraszali króla , inni tupali nogami , klaskali rękami, toż przez 
•prowadzone pospólstwo wrzask, trzask, okrzyki brzmiały 
i rozlegały się około izby sejmującćj ; intonowała im artylery a 
bacząc, i rzęsisto ognia dając z armat 

Ruszyłem się i ja z miejsca mego z niemi , a zbliżając się 
ió króla jmci, wołałem, nie przysięgaj WKMość boś już raz 
Bogu i ojczyźnie przysiągł,' dotrzymaj przeto raz Bogu i oj- 
diyźnie uczynionych ślubów. Na te słowa gdy już o trzy 
kroki tylko zbliżałem się do króla, uderzony byłem o ziemię, 
nogami kopany, zdrajcą nazywany ojczyzny, i byłbym podobno 
sabity, gdyby jp. Eublicki poseł inflantski , nie był mnie z pod 
nóg wyrwij, i podniósłszy z ziemi, w miejsce bezpieczniejsze 
taprowadził. 

Dostało się tego szczęścia i innym posłom zbliżającym 
dę do tronu, broniącym przysięgi, i przypominającym pier- 
wszą na pacta conyenta. Szczerze nazywam tę zniewagę szczę- 
teiem, bo nietylko bydź znieważonym, ale zginąć przy obsta- 
thmiu za ojczyznę i wolność, jest dopiero dosięgpąć w życiu 
tego zaszczytu , nad który nic w świecie nie masz szacowniej- 
aaega Inni senatorowie i posłowie w miejscach swych stojąc, 
gorliwą chęcią i duszą nieustraszoną oczekując- śmierci chwa- 
lebnćj za obronę wolności, najwynioślejszym głosem oświad* 
oaU sprzeciwienie się konstytuc}ri i przysiędze króla jmci 
okrutna atoli wrzawa, krzyczągrch, tupających nogami , kia- 
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fikających rękami , na to aby głos oponujących nie był slyi 
nym , tłumiły tę opozycyą. Dobyto przy tronie szabel , iJe te 
to nie był prawdziwy, tylko robiony i przymuszony entuzyasm 
nie zrobiło to efektu w ułoionym projekcie pomszczenia . się 
na osobach sobie nie miłych; zawołał potem ktoś, ii król 
cięty, ale i ten głos był bezskuteczny. Wstąpił potem król 
jmć na krzesło ściśniony tłumem do tronu się zbiega)9qroi, 
a wezwawszy xcia biskupa krakowskiego Turskiego do dykto- 
wania sobie roty przysięgi, wykonał ją w zgiełku i halasiei 
tak w izbie , jako i za izbą na ulicach przez pospólstwo wzno- 
szonym. Po wykonanój przysiędze odezwał się król jmć w te 
słowa : Jurayi Domino, non me poenitebit Wzywam teraz ko* 
chających ojczyznę, niech idą za mną do kośdbla na złotenie 
Bogu wspólnćj przysięgi, i dziękczynienia, iż nam dozwolił tak 
uroczystego i zbawiennego dopełnió dzieła. Ruszyli si^ za 
tym do kościoła przyjaciele konstytucja f gdzie zastali napeł- 
niony kościół cechami miejskiemi. Marszalka litewskiego Sa- 
piehę leniwo i nie z pospiechem tam idącego, na ręce ¥rziąw8zy 
zanieśli, i tam marszałkowie przysięgę, jak mam z relacyi, wy- 
konali. Te deum laudamus śpiewano, my tymczasem oponu- 
jący się , lubo straszeni , ie gdy się zostaniemy w izbie , zgi- 
niemy od pospólstwa, zostaliśmy się przecież, proteatacye 
nasze przeciw przemocy, w głos oświadczaliśmy, i oneż w kan- 
celaryi uczynić zabraliśmy się, ale zastawszy kancelaryą zam- 
kniętą, wróciliśmy się do izby, gdy tymczasem król jmó z ca- 
łym tym tłumem powrócił, i ichmó pm. marszałkom, mimo 
znowu naszych opozycyi od komisyi wojskowej odebrać przy- 
sięgę rozkazał, i sesyą solwował na dzień piąty maja. Po- 
szliśmy nazajutrz do kancelaryi z opisem gwałtu i przemocy 
z którą nowy rząd Polsce narzucono, protestując oneż; ale gdy 
jp. Szkulski pisarz przeczytawszy zażaleń naszych kopię, przy- 
jąć ich niechciał, a natomiast podał kopią sobie przesłaną nic 
nieznaczącą, na której dozwalał podpisywać się na protestacyą, 
|edni się podpisali, inni widząc, że to nic nie znaczyło, odwo- 
ływali się z protestacyami do województw, jam się podpisał 
i na taką dołożywszy, iż dla tego się podpisuję i na taki ma- 
nifest, jaki mi podany, że mi innego przyjąć nie chcą. Posta- 
nowiliśmy odtąd nie bywać na sesyach, na których nie in- 
strukcyów wola, nie poseł i plenipotent wojewódzki decyduje, 
ale gwult i przemoc narzuconój konstytucyi. Niechcielićmy 
jej naszemi decyzyami dalszemi legitymować, jakoż przeciwni 
rewolucyi nie byliśmy na sesyi, gdy tymczasem piątego maja, 
chcąc legitymować gwałty swoje, i narzut konstytucyi formal- 
nością jakążkolwiek , wiedząc żeśmy postanowili nie bywać na 
sesyi , rozkazano deputowanym do konstytucyi , podpisać rząd 
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Dowy ogalacaj^ rzpltą as wolnego rz^du^ mimo wszakie opo* 
9ycyi jpana Jabłonowskiego posła narskiego trafunkiem znaj- 
dojącego się w izbie sejmowćj. 

Ka tejie sesyi trzech postów w nadziei poprawienia tego 
w szczegółach, co się stało złego w ogóle , odstąpili opozycyi 
czyniono] dnia trzeciego maja. Jp. Gliszczyński poseł poznań- 
aki f który nie był w dzień rewolacyi^ prosił o pozwolenie 
wykonania przysięgi na nową konstytucyą, dowiódłszy wprzód 
jańnie w swym głosie ufundowanie monarchii i arystokracyi, 
(przeciw której krzyczano w sejmie , dla tego tylko żeby ab acti- 
vitate ubogą szlachtę odsądzić , ale nie żeby ją obalić) , w sło- 
wach następujących: Jeżeli rząd dobry na tęgiój exekucyi 
zawisł, jeżeli rząd arystokratyczny, tak roztropnie z monar- 
chicznym połączony jedynie zabezpieczyć nasz naród może, 
nie znam Polaka, któryby z tego prawa nie cieszył się, któ- 
ryby królowi i stanom twórcom jego błogosławić nie miaL 
j(a który nie znajdowałem się na tój zbawienie ojczyźnie przy- 
noszącój sesjd i pozwólcie abym przysięgę przez was wykonaną 
powtórzył, aby ta ręka, którą ojczyzny i tój konstytucyi bronić 
gotów jestem, tę przysięgę potwierdziła. 

Zalecono potem komisyi wojskowej, aby arsenały jak 
najrychlój w broń wszelką opatrzone zostały. Kownie za prze- 
łożeniem jpana Rzewuskiego posła podolskiego, uchwalono 
zalecenie komisyi wojskowój aby ta wybrała z pomiędzy sie- 
bie i wojska biegłe osoby, do układania projektu do ulepsze- 
nia stanu wojska, jego formacyi, oraz do poprawy etatu, 
i aby jak najrychlój wygotowane swe dzieło, do decyzyi sta- 
nów przyniosła. Skutek tego prawa da się widzieć w zmniej- 
szeniu kawaleryi narodowej co do towarzyszów, w ustanowie- 
niu feldmarszałków, generałów, lieutenantów, majorów, zgoła 
w umniejszeniu wojska co do głów, a w powiększeniu expensy 
co do pieniędzy. Aby zaś wszelkie późniejsze sejmu ustawy 
stosowały się do zapadłej konstytucyi stanowiącej kształt, 
i zasadę rządu polskiego, przeto zgodnym zezwoleniem izby, 
powierzono deputacyi konstytucyjnej, poprawę w tym celu 
wszelkich rządowyc|ji projektów, zaczynając od sejmów; nadto 
marsziJkom konfederacyi zlecono, aby uniwersi^em swoim 
naród obwieścili o uchwalonćj nowego rządu ustawie. 

Nie będę wam dalszych czynności po piątym 4niya opi- 
sywał, bo nie byłem dallj przytomnym, i postanowiłem wam 
tylko wystawić, ten to obraz czynności teraźniejszego sejmu, 
zbliżający zwolna zgubę wolności rzpltój polskiej i .nareszcie 
wydarcie onejż w dniu trzecim maja przez gwałtu i przemocy 
wszelkie sposoby. Ten wiernie wystawiwszy, postanowiłem 
przed wami panowie, współziomkowie przed niegdyś rzpltą 
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polską I pned całym światem protestować, jako tym wnf- 
atkim gwałtom i targnieniom się tak na prerogatywy s^ 
cbeckie, jako też prerogatywy republikaticki^o rządu, Mgmśr 
ceniu praw kardynalnych dawnićj i na tym sejmie uatuiowio- 
nychy zprofanowaniu izby sejmowej, zniweczenia inatrukcyi 
wojewódzkich, jestem i byłem przeciwny, jakot protesto- 
wałem się przeciw niny, za nieprawne je poczytałem i poesy^ 
tuję, przeciwne instrukcyi mojćj, która była w brzmieniu na- 
stępującem : Ichmó panowie posłowie przyjechawszy nft^ dnń 
szesnasty grudnia do Warszawy na sejm, obiera za następeę 
tronu po życiu teraz nam panującego, najjaśniejszego elelrtoia 
saskiego, nim zaś przystąpią do obrania onegoż, opiszą wpneód 
prerogatywy tronu, z plenipotentami ułożą pacta ooDyenta, 
a gdyby do ułożenia pactów conyentów nie zechciał przystą- 
pić, lub do nich podawał przeciwne ' prawom , prerogatywom 
narodu i wolności kondycye, natenczas ichmć panowie posło-* 
wie wstrzymają się od elebcyi na tron elektora saski^o, 
i o inszego kandydata do nas się odwołają. Protestuję się 
nie mniój żem do tćj zmowy na zgubę wolności polski^, ani 
wiadomio, ani nie wiadomie nie należał, owszem im się opo- 
nowałem, i byłem gotów życie przy dopełnieniu woli i instru- 
kcyi mych panów, przy obronie ojczyzny i wolnośd łotyć, tak 
jak dziś gotów jestem. 

Nadto pewny jestem, iż miłośnikom nowćj kon8tytu<^ 
nie podoban V dawno, tym bardzićj się teraz nie podobam , ale 
umiej o to dbam , gdy tylko ojczyzny mam interes przed sobą. 

Jeśli zechcą godzić na życie? te dawno poświęcone cg* 
oiyśnie. 

Jeśli na honor, ten dawno chcieli mi wziąść przez pa- 
sskwilowania; pewny atoli jestem, że prawdziwi Polacr są 
i^nekonani, żem zawsze był mojej ojczyźnie wierny, i ^dal 
jćj bydż użytecznym. 

Jeżeli mi powiedzą żem polepszeniem bytu rzpltćj nie 
ainęty dla wypróbowania tego, żem szczerze był i jestxajęty, 
oowotuję się do wszystkich wiernych moich dla rzpltćj usług. 
Nie grałem tęgiego patryoty roli , dla tego, żebym i obrotu 
mego mógł bydź uważanym' za zdatnego równie do robót 
ir»eoiw ojczyźnie. Nie gryzłem króla dla tego, iżbym przy* 
riąo mu się, był od niego ujętym, i do robót jego wezwa- 
ny ni , I owszem do miłości jego zachęcałem. 

Zysków promocyi dla siebie nie szukałem, raz postano- 
wiwik\t^y (Jak się należało Polakowi) bydź przy interesach oj- 
^i/H^¥t i wolności, niffdym się nie odmienił, raz będąc prze- 
f^¥/ yUiA] |irseniocy i mnuencyi, zachęcając króla i naród, do 
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srzocenia jćj wtencaas, gdy wiela przed mą zginało kolana $ 
byłem i przeciwko nowo kojarz^cćj się. 

Żem jest włóczęga , prawda , stałem się nim od tego czasu, 
gdym się przekonał, że 2ycie plenipotentów i posłów woje- 
wódzkich nawet nie jest bezpieczne, gdy świętość praw zde- 
ptana nie zdoła mnie od gwałtu , i przemocy zasłonić, gdy 
Biły wojskowe, które rzplta uchwaliła, zamiast coby miały 
bydź uiyte na obronę kraju, i bezpieczeństwo obywatelskidi 
osób , zostały i są uż}rte do wykonania przeciw ojczyźnie i oby- 
watelom gwałtów; gdy zamiast wola narodu wydająca się 
w prawach, instrukcyach jego, wola kilku osób wsparta prze^' 
mocą rozkazuje y i rząlzi, gdy wreszcie wolnie urodzonemu 
wydarta mi została wolność , jestem więc od tego czasu wtó- 
<^g9 9 i wyznaję , że gdyby tak miały rzeczy w Polsce zostać, 
będę nim do śmierci, i kości mych nie zobaczy ojczyzna. 

Że zdania, woli i wsparcia u obcych szukam, przyznam 
aif » że na nieszczęście nie widzę w sobie tych talentów, któreby 
dwór jakiś obcy dla osobistości mojćj zniewoliły do podania 
ręki mej ojczyźnie , lecz przyznam się razem , że gdyby kto do 
powrócenia wolności mej ojczyźnie skłonił się, trzjnnaibym znimu 

Żem wziął postać na się pisarka, prawda, i radbym dla 
powrócenia mojój i współziomków wolności, nietylko inkaustem 
ale krwią pisać. 

Żem nie jest prawdziwy obywatel polski, prawda, bo 
Polak umiał bydź wolny, dziś nie. 

Żem się sprzedał, prawda, lecz tylko w części, abym so* 
bie zapewnił, bez wyglądania z cudzej ręki sposób do żyda, 
zostawiłem przecież tyle jeszcze w Polsce, żeby i -nikogo 
w kredycie me zawieść, żeby, jeśli tej ofiary trzeba ojczyźnie, 
było co skonfiskować. 

Żem utracił prawo znaczenia , bo nie z łona ojczyzny ^Iko 
z zagranicy przesyłam myśli moje, tu już nie dla tego żebym 
się obawiał cierpieć, lub umrz^ za ojczyznę, bom dał do* 
wody, żem był gotów tysiąc śmierci dla niój ponieść, żem 
i w sejmie i na prowincyach był głośno przeciwny i rewolu- 
cyi, i nowój konstytucyi, niżelim wyjechał za granioę. ale 
powiem z jaką słusznością wyciągają, aby w ojczyźnie tłuma« 
czyć się z swej myśli , gdy deklaracyą w dniu owym gwałtów 
i przemocy trzeciego maja wydaną zakazano tego, a w dowód 
kładę deklaracyą co do. artykułu w słowach następującymi: 
Uczyniwszy zadosyć radości powszechnój, dajemy pilne oko 
na ubespieczenie tój konstytucyi; stanowiąc: Iż ktoby tylko 
śmiał bydź przeciwnym niniejszo] konstytucyi, lub targać się 
na jój zepsucie, albo wzruszał spokojność dobrego i- szczęśli- 
wym bydź zaczynającego narodu , przez zasiewanie nieufiiośd, ' 
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przewrotne tłomaczenie konsty tucyi , a tym bardziej pną lo^ 

mowanie jakiegokolwiek w kraju rokoszn , czyli końfedem^, 

on4g przodkowa!, lub jakowym sposobem do tęgo dokładał 

Hię, ten za nieprzyjaciel^ ojczyzny, za jćj zdrajcę, za bunto- 

^wnika uznany, najsurowszemi karami natychmiast przez sąd 

sejmowy ukarany będzie. Dla czego nakazu jemy, ąbj sąd 

sejmowy w komplecie nie przerwanym tu w Warszawie agito- 

y/^al się; sesye swoje od dnia do dnia limitował; wszysddch 

zaś doniesionych sobie przez dobrze osiadłego obywatela de- 

lacyą biorącego w asystencyi instygatorów obojga narodów 

o podniesienie rokoszu lub namawianie do niego, natychmiast 

sądził, o osobach wyrokowi swemu mających podlegać ubei* 

piecza! się ; do czego wojska narodowe za zniesieniem aię sąda 

s władzą wykonawczą, mają bydź gotowe i powolne. 

Że mogę jako obywatel wady dojrzane w kancdaryadi 
polskich protestować? Nie, bo lubo prawo dotąd nie zniesione 
stoi. iż acta nemini deneganda. z tym wszystkim wida sej- 
mującym i mnie odmówili, nie przyjmując protestacyi, jakie 
sejmujący chciał, i powinien był uczynić, opisnjąp gwał^ 
2 któremi narzucano konstytucyą , tylko podług kopii nic nie 
snaczącć) przez siebie podanej. W dowód czego składam pod- 
pis mój na autentyczny manifest, zaświadczający, ił gdy mi 
innego prz3gąć nie chciano przymuszony byłem i na taki si( 
podpisać. Otóż kopia autentycznego manifestu : Actum in ca* * 
ria regia Varsaviensi die quarta mensis maji anno domini mi- 
lesimo septingentesimo nonagesimo primo. Ad offidam acta- 
que praesentia castren. capitan. Yarsayiensia perisonaliter Te- 
nientes, ilustres mgnfci infrascripti pro comitiis generaUbus 
regni nunc YarsayisB agitatis ex palatinatibus & terris elecli 
nuntii manifestationem suam infrascriptam nolonico idiomate 
conf ectam tenoris talis : Niżej wyrażeni posiowie to czyniemy 
oświadczenie, że na sesyi sejmowej na dniu wczorajszymi to 
jest trzecim maja, na nic coby prerogatywom wolności naro* 
rodowćj, domowój spokojności i instrukcyom naszym przed« 
wnego było, nie zezwalali. Jan Onufry Orłowski Łowczy na* 
dworny koronny poseł z województwa podolskiego manu pro« 
pria. Waleryan Strojnowski podkomorzy buski poseł wwdtwa 
wołyńskiego Ynanu propria. Jan Zagórski podczaszy włodzi- 
mirski , sędzia ' grodzki krzemieniecki poseł wołyński mana 
propria. Kajetan Aksak poseł wołyński manu propria. Mi- 
chał Swiejkowski poseł z województwa bracławskiego mana 
propria. Benedykt Hulewicz pisarz ziemski włodzimirski po- 
seł wołyński. Ignacy Przucki poseł wołyński. Antoni Zło- 
tnicki chorąży czerwonogrodzkl poseł z województwa podol- 
skiega Stanisław Jabłonowski poseł nurski mana propria. 
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Fodpini^ mg dla tego na taki man^est jaki mi pcdamf^ i i# wU 
tw myg pn^jąi nie chcmno. Jan SudiarziwsH poseł kaUsH. 
Inparate copia porreserunt & manibua suis propriia 8ttb- 
acctpseraut 

Herman* 

Że naród o wadach rządowych przez druki polskie ostrze- 
gać mogę? Nie, bo lubo prawo kardynalne na tym sejmie 
jednomyślnie ustanowione pozwala tego w brzmieniach, \t 
piaać i drukować wszystko i każdemu wolno; z tym wszy- 
stkim jest teraz pewna klasa ludzi w Polsce, którym (lubo 
prawo ich liie wyszczególnia) służy każdego prawa beneficium, 
gdy tylko chcą, którym wolno wszystko pisać i drukować. 
Drogim zaś, choć ich prawo nie wyłącza, choć równi tam 
tern, zakazane przecież dla nich drukarnie; w dowód czego 
składam dokument, jako mnie nie wolno było drakować głosu 
w izbie se)mow(6j mianego w dniu trzecim maja. Otóż kopia 
ateatatu autentycznego sławetnego prezydenta miasta Poznania 
w alówadinastępujących : sławetny Presser drakarz mieszczanin 
poznański, otrzymawszy od szlachetnego magistratu miasta 
tego pozwolenie założenia w mieście tym drukami , i drukowa- 
nia ksiąg i pism rozmaitych; nie inaczćj jednak, tylko za po- 
przedzającą cenzurą zwierzchności, gdy na dniu wczorajszym 
do mnie niżćj podpisanego . przyniósł pismo pod tytułem : 
Mowa jaśnie wielmożnego Sucmorzewskiego, posła kaliskiego, 
na Bc^ie w. Warszawie dnia 8 maja roku 1791 miana, z za- 
pytaniem się, czyliby toż pismo wydrukować mógł; przeczy- 
tawszy wspomnione pismo, gdy wyrazy jegoż wcale konsty- 
tucyi ustawy rządowej na wzmiankowanym dniu trzecim mie- 
siąca i' roku teraźniejszych zapadłćj, były przeciwne, rzeczo- 
nemu sławetnemu Presserowi pisma tego wydrukować dozwolić 
nie mogłem i nie dozwalam. Na co własną podpisuję się rękf, 
w. Poznaniu dnia 81 miesiąca maja roku 1791. 

Wacław Natalij 

prezydent 

Inductum in acta officii consularis civitatis S* R* Mttis 

Poanauisd feria tertia post dominicam rogationum prorima, 

die scilicet 31 mensis maji A® D'*^ 1791. 

Michhil Rorer 5« i2« Mttis Secrełarius 
officii consularis Posnan. Notarius. 

Że mom jako poseł w stanach rzpltej o dobru publicznym 
zaradzać? Mie, bo wyż^ okazałem, że stawając przy instrukcyi 

36 
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inych panów/ przy prawach kardynalnych, przy pactach eon- 
Tentach, byłem za to o ziemię uderzany, i nogami kopany. 
Dałem dowód pilności mojój i nieodstępnych dla rzpltćj usług, 
w czym mnie zaświadczy cała publiczność warszawska i dya- 
ryusz sejmowy, te dopóki los ojczyzny dependował od decyzyi 
posłów i woli narodu, przez trzy lata blisko jednój nawet 
jaie opuściłem sesyi, gdy zaś teraz dependuje od kaprysu 
kilku osób, których przemoc wsparta siłą gwardyi i ułanów 
królewskich, tudzież mieszczan zwiedzionych, nie mam ja tam 
już co na sejmie robić, nie mam przyczyny. zdrowia i majątku 
lia próżno tracić. Wreszcie ' nie żalby poświęcić wszystko i ty- 
cie nawet, gdybym widział w tym sejmie świateiko nawet 
dla ojczyzny dobrej nadziei, ale nie widzę jój, i owszem 
prowadzące ręce ten sejm w osękwowaniu tego wszy- 
stkiego, czego trzeba było temu» co chciał z nas profitować, 
czego trzeba było do odstręczenia wszystkich o catośó i exy- 
stencyą nasze, nad tą nas postawiły przepaścią, iż podtug 
..mego widoku, ojczyzna stała się dziś może ofiarą ambicyi 
i diciwości jednych, chcących się z niój mocnić, dru^cb, chcą* 
pych w niej panować. Czas niedaleki odkryje , ale bodajbym 
.ile widział, bodajby miłosierdzie Boskie odwróciło te śmier 
telne dla ojczyzny mój razy!! 

I toć to co było powodem niniejszój mojój do was odeiivT| 

wktórój i obroty sztuczne tego sejmu, i wreszcie suchwmy 

przeciw narodowi, i na zgubę jego przedsięwzięty krok w dniu 

. trzecim maja, wystawić wam przedsięwziąłem. Sądźcie Polacy! 

.sądź Dotomności z tych czynpości, kto i jakiemi spojsoby pro- 

.wadził ojczyznę naszą do zguby? 

Jan Suchorzewskiy 

poseł wc(jew6dstm kaliikkfo. 



f> 
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yyztmf Bończy Tomaszewskiego Komiasarza cywilno wojskowego 
województwa Brciclawskiego nad konstytucją i rewoluct/ą 

dnia 3. Maja roku 1791 uwagi. 



Kon me tim ferrida terrent dicta feraz: 
Dii me tenent et Jupiter hostia. 

Raaem z okropną na wolnośó polską rewolucyą, ogło- 
smia deklaracja pod dniem trzecim Maja^ owe pierwsase 
•ftao niewoli, lakazująca mówienia, pisania, i czynienia 
neciwko nowej konstywucyi , czylił obywatela wolność swoją 
ri^j jak tycie szacującego, zastraszyć może od obowiązku 
liaania prawdy i ogłoszenia je) współziomkom? O Boże wol- 
lOjści PEioże ! któremu wolnego człowieka pokłon i modlitwa 
iizyjemniejszą jest zapewne, niż tysiączne wrzaski podłych 
liewolników, natchnij serca Polaków cnotą ich Ojców, niech 
obdarzeni od nich życiem wolnością znakomitym, płynącój 
\ krwią w ich żyłach mężnej niepodległości , odważnie dzisiaj 
iżyją, przeciwko przemocą narzuconej konstytucyi, niech, 
;dy silna moc do jćj posłuszeństwa karki wolne nagina, przy- 
tajmniej nie wiąże umysłów*. 

Rzeczpospolita każda, że na wolności osobistej człowieka, 
amym tylko szczególnie prawom podległej, swego rządu 
jestestwa ma zasadę, to jest prawdą niezbitą; słuchajmy 
ik o niej Botisseau mówi: „Kondycye kontraktu łączących 
Bię w towarzystwo ludzi dobrym wyrozumieniem w tój jednej 
się zamykają, to jest, kajtdego współtowarzysza oddanie się 
całkowite z wszystkim swym prawem całemu towarzystwu , tym 
sposobem każdy się oddając całkowicie, kondycya ta jest 
równa dla wszystkich, a gdy ta kondycya jest dla wszystkich 
równa I żaden z nich nie ma interesu czynić ją uciążUwą dra- 
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^giemu 9 tak zaś gdy się kałdy całkowicie oddaje całcmii zgro- 
„madzeniu, w ogólności nikomu się nie poddaje, poniewiłnie 
^masz nikogo z wchodzących w to zgromadzenie, nad któ- 
^rymby równego prawa nie nabywał, jak jemu go ustępuje, 
^zyskuje więc, równą wartość tego wszystkiego co traci, siy- 
^skuje więcej siły do zachowania tego co ma. Jełeli tedy od 
^kontraktu stowarzyszenia chcemy odjąć to wszystko, co Bte 
,Jest jego treścią esencyonalną , znajdziemy, ie się zostanie 
^w punktach następujących: kaidy z nas oddaje do ogolmki 
jyosobę swąj i wazystkę silę swoją ^ pod najwyjtszy rząd i dyrduyn 
„woli ogólnSjj a przyjmujemy do korpusu naszego kaidy ezknA 
jjako część nierozdzielną ciała ^ wtedy na miejsce osoby piy- 
„watnój każdego takowy czyniących kontrakt, akt ten stówa* 
j,rzyszenia się stwarza ciało moralne , złoione z tylu członków 
^ile zgromadzenie ma głosów, które stenie akt cayiii jedoym 
^jakoby z wielu głosów jedno ja składającym , jedno łydę, 
^jednę wolą. Ta niby osoba rządu publicznego, która sif 
„formuje przez zjednoczenie wszystkich, nazywała się u Rzy- 
j,mian eivitasy ale nie w tym wyrozumieniu » w którym teras 
„zażywamy tego słowa, gdyż to samo zowiemy tent rzeczą' 
„pospolitą czyli corpus rei publicaCj członki t^o korpusu so- 
^wią się stanami albo najuyyiszym rządem ^ względem zaś innego 
„narodu mocarstwem , stowarzyszeni wszyscy sowią się naiWmi) 
„a w osobności każdy obywatelem , jako będący ooKstniktett 
„władzy najwyiszłj^ poddanym się mianuje względem podie* 
„głości prawom publicznym stanów krajowych. Puakta te do 
„tego kontraktu , wypadają oczywiście z natury samego kos* 
„traktu, tak, iż najmniejsza odmiana uczyniłaby idi proinemi 
„i bezskutecznemi , tak dalece, że choć te kondycye nie bj^j 
„może nigdy formalnie ogłoszone, atoli wszędzie są jednakową 
„wszędzie dorozumiewać się należy, te na nidi rząd pobliesny 
„zasadzać się ma, i to dotąd, póki kondycye kontraktu w 
„są zgwałcone, natenczas bowiem każdy wraca się do pie^ 
„wszego swego prawa, i odbłera nazad naturalną wolnoiiĄ 
„tracąc wolność umówioną towarzystwa, dla któr^ sakryfi- 
„kował był swoją.^ 

Ten i takowy rząd republikancki , najpiękniejszy jaki note 
bydź między narodami , na jzgodniejszy z wolnośŃńą mitarrint 
człowieka, i jego prawami wraz z duszą od Boga ma danemiif 
ustanowili przodkowie nasi , i ten następnemi czasów wiekami^ 
krwią swoją i życiem utrzymywali , ten jeśli się zgadzać niołe 
z narzuconą dnia trzeciego maja konstytucyą , pilnie uważioy* 

Władza najwyższa krajowa, gdy jest w ogóle wolnego 
narodu, w tój to szlachcie, która mniejsze i większe papro' 
wineynch dsiedzfcsąc i dsieniąc osęści ziemi ojcsyatćj, awojł 



« 285 

•tłą, swemi produktaini, a z nich dobrowolnie przyjętemi na 
siebie podatkami, jest centralną mocą rzeczypospolitćj , kto 
przeciwko takowej władzy, spiskiem, a dopieroż rebelią otwartą 
na nadwerężenie, a tym więcej na zgwałcenie jćj udzielności 
i powagi się targa, tym samym wzburzycielem spokojności 
publicznej, i zdrajcą narodu bydź musi. 

Sejm teraźniejszy zaczęty na słodkiej nadziei dobra Oj- 
czyzny, sejm, którego początkowe dzieła^ przyjmowała ta 
ogólna zwierzchność narodu, z najczulszym wdzięczności i apro- 
badyi uczuciem, gdy ustanowiony dziesiątego grosza podatek 
i wielorakie inne z najtkliwszym natychmiast dopełniała roz- 
newnieniem; gdy z siły swojej ogólnej, z najżywszą ochotą, 
i ofiarowaniem się heroicznym , utworzyła kilkadziesiąt; tysięcy 
żołnierza; seym mówię teraźniejszy, (jeżeli z pięciuset okładem 
reprezentantów składać go powinnych, pozostałych kłlkudzie- 
•iąt sejmem nazwać wolno), mimo na zapytanie się narodu, 
przeciwno) swemu dziełu odpowiedzi, przez niepraktykowaną 
w dziejach rzeczypospolitej rewolucyą, przez najczarniejsze 
smówienie się i użycie rażącej mocy, na zabicie opponującej 
się roałój garstki w ten moment przytomnych posłów, depce 
calą władzę krajową, zrywa ogniwa, które go wiązały z na- 
rodem , i wywracając tron prawdziwy rzeczypospolitej , buduje 
w ten moment na zwaliskach jego , majestat absolutyzmu. 

Mamże przystąpić do opisania dnia tego nieszczęsnego? 
i czyliż ręka, która z najczulszym serca rozrzewnieniem goto- 
wała się pisać hymn Wybawcy Bogu s przemocy obcego są* 
nada, ma kreślić okropność dnia najfatalniejszej rewolucyi? 
Podaj te prostój i szczerej prawdy pismo, nieszczęśliwie y oj- 
cze, (gdy usta twoje żal krępować będzie) drżącą ręką oczom 
twojego małego syna , niech się w nim z młodości uczy, czego 
może dokazać na ludziach wzgarda religii, i pośmiewisko z cnót 
moralnych. 

Wprzód się uformowało społeczeństwo ludzi gotowych 
na wszystko , tych niebespiecznych wzoowicielów odmian , któ- 
rzy nie tylko w odmianie rządu i ojczyzny, (ale gdyby mogli 
w odmianie Boga) z}'sku swego jedynie i wyniesienia upatrują; 
zchadzką ich był ów pałac Radziwiłowski , któren od pamiątki 
czasów naszych wszystkich i najgorszych nawet nowości , prze- 
znaczony jest bydź siedliskiem; tam zgromadzenie pod imie- 
niem Clnbu złożone wprzód z kilkunastu a potym kilkudzie- 
aiąt osób^ zimną krwią całej rewolucyi układało systema, tam 
bń wywodu i sądu, Silli i Mariusza odnowiona proskrypcya, 
naznaczeni kolorem czarnym, których się obawiano opierania 
się , i może w ów dzień padli by byli wolności ofiarą , bo do 
czegóż innego to mnóstwo do kilkunastu tysięcy uzbrojonych 
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mieszczan y do czegóż innego ze wszystkich stron prowineyi 
sprowadzone, i między posłami rozstawione osoby zmierzała? 
E których wielu przytoczyć ten wiersz mótna było. 

Pectore si fratris^ gladiurrij iugubque Pafentia 
Condere me juheas^ gratndce que in viscera partu 
Conjugis, in mła peragam tamen omnia dextra. 

Przychodzi godzina sejmowój sesyi; tu się dopiero od- 
słania obraz obrzydliwego na łonie wolności gwałtu; -po przy* 
ległych zamku ulicach snują się rozhukanego pospólstwa kupy, 
dziedziniec napełniony uzbrojonym ludem , oczekującym nie- 
cierpliwie polskiego Katyliny skinienia. Izba sejmowa napohana 
tłumem wszelkiego rodzaju Arbitrów, przeznaczone dla posłów 
bez iadnegu względu zasiadających miejsca; duch partyi, duch 
rewolucyi nad spokojnej wolności umysłami się wznosi , grozi 
wejrzeniem i ręką, że dawną wolność narodu, i z nią dawne 
prawa, we wnętrznościach pogrzebie obywatelskich; czołga się 
na klęczkach do tronu pełen cnoty i gorliwości poseł, odmó- 
wionego po kilkakroć ze łzami żebrząc głosu , wystawia ukno- 
wany na rzeczpospolitą spisek, sam chętnie ofiarą dni swoich 
ojczyznę zasłonić chcący; wznoszą się i inne ustawicznym za- 
głuszane hukiem przy polskich prawach obstawania , ale gdzież 
tam wzgląd na prawa bydź może I kędy rozhukana śmiałość 
nic przed sobą prócz swojej woli nie widzi! kędy religia i oj- 
czyzna wyrzucone z serc Polaków, odepchnięte od tronu , znie* 
ważone w świątyni praw polskich, krwią obywatelską spry- 
skane bydź miały I bo czymże innym uwolnienie króla przez 
kilkudziesiąt posłów, żadnej na to nie mających ani mocy ani 
instrukcyi, od przysięgi którą wykonał przed tysiącami na 
jego obranie zgromadzonej szlachty, na Pacta Qmventa^ tę to 
najświętszą między narodem i królem przymierza arkę, czymże 
innym nakazanie drugićj przysięgi na zgwałcenie pierwsaój 
kto nazwać potrafi, jeżeli nie urągowiskiem z religii f Boże 
ojców naszych, żeś w ten moment piorun twój zemsty wstrzy^ 
mał na naigrawających się z -Ciebie, mam że to nazwać mi* 
łosierdziem czyli odwłoka jeszcze kary? spuszczam tu zasłonę 
na miane bydź najobrzydliwsze gwałtowności na dwóch po-: 
selskich osobach , z czym się i sami nie tają , widok ten zbyt 
razi oczy i serca rozkrwawia. 

Lecz czas się już spuścić rozwagą w te wieczne niewoli 
więzienie, przebiegniejmy nową konstytucyą, zważmy moc 
i ciężar tego łańcucha, który nas kować będzie nikłym pozoru 
wolności upstrzonego kwiatem , i ogniwo po ogniwie ujmując, 
całej przypatrzmy się robocie. O ty cnotliwy Polaku I w dzie- 
dzinie ojców twoich na prowineyi mieszkający, którego miast 
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stołecznych y rozkoszy, podcblebstwa , i przepychu omamienie 
serca i obyczajów nie skaziło , weź wjedn^ rękę tę nową 
konsty tucyą , w drugą te z szczerego tylko patryotyzmu warte 
twego zastanowienia uwagi, i artykuł po artykule z pilnością 
przebiegnij! idzie tu o wszystko twoje. 

Zacznijmyż ją od uwielbienia , pokłońmy się tej pięknej 
dekoracyi wystawy domu niewoli, na którego faciacie religia 
panująca, jak wspaniały na marmurze napis, obrzydliwość 
budynku pokryć pragnie. 

Artykuł drugi utwierdza dobrowolnie stanowi szlache- 
ckiemu (te są słowa prawa), wszystkie swobody ^ toolnośei, pre- 
rogatytm/j w zydu prywainem szczególni^ zai prawa ^ statuta 
i przywileje temu stanowi od tylu królów praumie i sprawiedli- 
wie nadane f a nadto godność stanu szlacheckiego w Polsce za 
riwną wszelkim stopniom szlachectwa gdziekolwiek używanym 
przyznaje et c. ale zaraz szlachtę za najpierwszych obrońców wol- 
ności i niniejszo kanstytucyi mieć chcąc , każdego szlachcica cno- 
de, obywatelstwu i hofiorowij jij świętość do szanowania j jij 
Irwałośó do. strzeżenia porucza. 

Co tyle ofiarami, z życia, krwi, trudów i majątków ojców 
i' poprzedników naszych nabyte, co tylu wiekami ugruntowane, 
oo tylu wojnami niewzruszone, co tylu prawami uświęcone 
było, ie konstytucya trzeciego maja utwierdza, Polak przez 
nią ani szlachetniejszym ani świetniejszym nie został; wylicza 
diełpUwie konstytucya dobrodziejstwa i nadania swobód tylu 
królów, których tylko imię ustawy wolnego narodu jak i dzi- 
siaj miewały, za każdą wolną aż do naszych czasów elekcyą 
now^o króla, przyczyniał sobie Polak co raz więcej swobód 
i wolności, a za prawo do tronu, za kondycyą korony kładł 
ię szczęśliwą wolność ogólną i osobistą, która najuroczystszą 
i najświętszą przysięgą pactami zowiąca się, od każdego króla 
obranego poprzysiężoną i zabezpieczoną była, dzisiaj gdy za- 
siadających tron nasz od niej uwolniono^ nie wywróconoż świę- 
tokradzką ręką całego gmachu wolności? Nakoniec nie wiem, 
co tu w tym artykule wolnością nazwać można, jeżeli sioobody 
i pierwszeństico w życiu prywatnem , to we wszystkich krajach 
polerownych, któremi nawet i jedynowładztwo najabsolutniej- 
•616 rządzi, do żadnego przestępstwa i winy nie znający się 
aalachcic, swobodę w cieniu domu swego znajduje, ^pierwszeń- 
stwo w życiu prywatnem przed mieszczanami i pospólstwem, 
aby szlachcic posiadał , to na to repu olikanckiego koniecznie 
nie potrzeba rządu; jeżeli potmerdzenie statutów i praw temu 
stanowi nadanych j ty di ród szlachecki nie potrzebując umoco- 
wtania, zniszczenie ich tylko w prawie o sejmikowaniu usta- 
.nowioBcm widzi ; odsunięta nietylko od prawodawstwa ale od 



288 

wybierania prawodawców, a co więcćj, własnych dla wAm 
sędziów, uboższa szlachta, cóż mieć będzie za swoją ojczysDf 
kiedy prerogatywy właściwsze temu stanowi im odebrane? Od 
wieków szlachta polska składała siłę i ogrom narodu, i t| 
siłą Polska dotąd stała, dzisiaj w ostatnim broń Boże ną ci)^ 
czyznę ciosie, kiedy może i na)exercytownie)sze wojsko, oko- 
licznościami właściwemi wojnie zniewolone, w rozsypkę pójdzie 
kto zechce bronić kraju , w którym mu rządowa opieka oprócz 
ziemi, majątku i bezpieczeństwa życia, wszystko wydziera , bo 
któż tych rzeczy zabezpieczenia i w dzikim nie posiada naro- 
dzie? Służący cały wiek swój zdrowiem i majątkiem ojczyśoie 
obywatel, gdy tą resztą fortuny, która mu się od usług pu* 
blicznych pozostała, kilku w cnotach moralnych i cywilnydi 
wychowanych synów podzielił, już ci niedostarczający przepi- 
sowi prawa posiadając fundusz, wszystkie prerogatywy jsgła* 
dzone mieć mają? i już ich ani zasługi ojca, ani krew nad* 
dziadów, ani ich własne od młodości do usług krajowych spo* 
sobienie się« w rzędzie czynnych obywatelów umieścić nie sdoła? 
Powracał obywatel rzymski od uprawiania gnsądki warzywa 
w szczupłym ogródku, do najwyższej komendy, albo rady 
w senacie, bo w szczęśliwych rzymskiej rzeczypospolit^ cza* 
sach nie majątek, ale cnota do urzędów i posług ojcsyinie 
wyznaczała, dzisiaj w Polsce do radzenia swojój ojczyinie 
fortuny potrzeba; przepychem i orderami zarażone aerca nad 
równość się wyniosły, a z niewstydzących się ubóstwa cootfi* 
wego republikantów, staną się z czasem w monarchiczujrm rzą- 
dzie, polityczni łask i faworów dworskich żebracy. 

Lecz zastanówmy się trochę , co te słowa prtywUeje pn^ 
umie i sprawiedliwie nadane znaczyć mogą , i na jaki tu może 
położone koniec. 01 cnoto, może wykraczam przeciw tobie, gdy 
hańbiącym twoją świętość domysłom daj^ę w mym sercu miej* 
sce, ale gdzie idzie o los ziomków i współobywatelów, nie 
należyż przy nowój monarchii troskliwym bydś. o wszystko? 
Aby nowej konstytucyi z dokładnością najmniejsze exekwować 
wyrazy, będzie może . ustanowiona inkwizycya, która przed* 
wiająrój się, lub z niesmakiem nową kpnstytucyą przjrjraują* 
cój szlachcie , rozkaże stanąć przed sobą , swe przywileje skl^ 
dać, i o tych praumoici i spramedliioości despotycznie roasąp 
dzać będzie; a ci, którzy albo dla krótkości czasu, albo dk 
niedostarczających na to wydatków, albo dla tylu po kraju 
popalonych archiwów, praumości i BpramedUwcici nadanych 
swoim przodkom przywilejów, dowieść nie będą mogli, wy* 
rzuci z honoru i majątku, postrzegą niewcześnie różnicę dft- 
wnego od dzisiejszego rządu. Ale choćby i do tych ostate* 
cznościnie przyszło^ czyliż wisząca zawsze nad głowami, jak 
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ÓW miecz na cienkim włosku , wzburzenia spokojnoćci całych 
familii władza, najsroiszym nie będzie despotyzmem? 

O ! stanie szlachecki 1 podchlebnemi i nadętemi tylko wia* 
trem słowami, twoją dawną udzielnośó w rzeczypospolitej 
utrzymywać w tym artykule zdają się, ale wszystko jak niżój 
zobaczemy, dąiy do jej wywrócenia; pozwolonemi na sejmie 
1775 sekretnemi dyplomatami wprowadzono w twój stan nie- 
znaną liczbę osób, w tylu czynnościach już wygórowanie swoje 
okazujących, tylu nie wiem dla^czego na teraźniejszym sejmie 
do twoich przypuszczono prerogatyw, którzy spojrzawszy na 
siebie i dawne swe życie, zarumienić się poniewolnie muszą, 
a przeciwnie włożonenii tu w ten artykuł, dopiero wspomnio* 
nemi słowami, dawne imiona polskie pomału wytępić starać 
się będą, bo nowi prerogatyw dawnych nie mając wyobrażę* 
nia, składać będą stan szlachecki, dogodny ze wszystkim ich 
widokom. 

Zabezpiecza dalej artykuł tenże: godność stanu szlacheckiego 
w Polsce zarótoną wszelkim stopniom szlachectwa gdziekolwiek 
uiywanym. Cóż te czczego pozoru słowa znaczyć mają? czyli, 
że nas szlachtę polską cudzoziemskie dwory równie ze swoją 
szlachtą poważać mają, lecz w tym konstytucya ich nasza 
zobowiązać nie zdoła', czyli, że szlachectwo nasze same z sie- 
bie żadnego nie mają^ znaczenia, porównaniem tylko przez 
dzisiejszą konstytucya z zagranicznemi stopniami nowego na^ 
bierze lustru; i to chcieć jest chyba wmawiać w naród nikczem- 
no6ć szlachectwa polskiego prerogatywy, to chyba opieka rzą- 
dowa klasyfikować zechce szlachtę , a zgodziż to się z wolnością 
polską i równością obywatelską? kończy się ten artykuł chę- 
cią , aby szlachcic był najpierwszym obrońcą loolności i niniejszij 
konsłytucyi, i jego cnocie obywatelstwu i honorowi ^ jij świętość do 
szanowania f jij trwałość do strzeżenia porucza. Zbrój więc 
swoją rękę w wolności wychowany obywatelu , na życie twego 
rodaka, abyś zasłużył na to święte imię obrońcy konstytacyif 
którą fałszywie z imieniem wolności połączyli , oddana twemu 
honorowi^ cnocie i obywatelstwu , do szanowania jSj świętość mecYk 
zagładzi w tobie pamięć praw i dostojeństw twoich, klękaj 
przed tym monarchii bożyszczem, a prawdziwego tojesttwo- 
jćj wolności wyrzekłszy się' Boga, syp temu posągowi bat- 
wochwalską ręką na ołtarz kadzidło, a poruczoną do strze* 
ienia łf*wałość życiem nawet współziomków zabezpiecza). 

W artykule trzecim inkorporowane tylko w nową konsty- 
tucya świeżo zapadłe o miastach prawo, które w jakim celu 
przed samą limitą sejmową zrobione było, któż nie widzi I 
Dźwignąć walące się miasta polskie, rękodzieła i kunszta 
wskrzesić, mieszkańcom ich nadać wolną i godną człowieka 

87 



290 

exystency99 to było całego narodu chęcią, to było każdego 
światłego i czutego człowieka życzeniem , to sejm dzisiejazy 
zrobił, i na to, ani na religią katolicką, ani na wolności 
szlacheckie, nowa konstytucya, ani rewolucya potrzebna nie 
była. Ale sejm dzisiejszy nadając wolności mieszczanom, na- 
dał że im wolność opinii o swobodach naszych, i uzbrojenia 
rąk swoich pod bokiem stanów i na same stany? i któż nie 
pozna , że do zrobienia rewolucyi , jakiej model w francuskim 
znaleźli narodzie, potrzeba było ułudzenia, wzburzenia i uży- 
cia mieszczan. Leje się krew obficie po całej Francyi aż do- 
tąd , zaniedbane rolnictwo, opuszczone warsztaty, zgwałcona 
religia, pomieszane stany, wyrządzane najokropniejsze mor* 
derstwa, zerwane wszystkie społeczności i posłuszeństwa wę- 
zły, powszechnej destrukcyi tamtego narodu wystawują obraz, 
toż samo z czasem i u nas się stanie, pouczony już stan je- 
den podnosić zbrojną rękę na drugi, pouczony siły swojój 
próbować na stanowienie prawa, w najmniejszym sprzeciwie- 
niu się odważy się na wszystko, tym więcój gdy go. umieję- 
tna ręka, i panować chcąca prowadzić będzie. 

Toż samo i o artykule czwartym powiedzieć można, bo 
czyliż się ten sprawiedliwie człowiekiem nazwać godzien , tym 
bardziej Polak od urodzenia doświadczający wolności słodyczy, 
któren z uprawiającym ziemię jego ch^kiem, i ciężką pracą 
swoją dającym mu wszelkie wygody, po tyrańsku sobie po- 
stępuje? Sprawiedliwość, uprzejmość, wzgląd baczny na jego 
zdrowie, ratunek w przypadkowym nieszczęściu, dżwignienie 
dobroczynną ręką w niepomyślnych zdarzeniach,* przyjacielska 
łagodność w wysłuchaniu żądań, dotrzymanie świątobliwe 
uuiów, obrona od zdzierstwa, nie obciążanie go nadzwyczajną 
robotą, te są nie mó^ię^ już cnoty, ale należności, które 
charakteryzować powinny szlachcica względem jego poddanego; 
ale czyliż artykuł czwarty co o tem wspomina? mówi tylko 
•ogólnie, iż jahiekolwiekby nadania swobody odtąd lub ustawy ^ 
dziedzice dóbr swoich z włościanami autentycznie uloiyli^ będą 
stanowić obowiązek pod opiekę rządu krajowego podpadający^ 
i ie zawarowawśzy tym sposobem dziedziców przy wszelkich po* 
żytkach od włościan im należących ^ d chcąc jak najdcateczniłj 
zachęcić pomnożenie ludności krajowej, ogłaszamy loolnoić zu* 
pełną dla wszystkicłi ludzie tak nowo przybywających , jako 
i tych , którzyby z kraju oddaliwszy się teraz do ojczyzny powró^ 
cić chcieli. Więc nic się nowego względem nich nie ułożyło, 
a jaśniej mówiąc, miejsce się tylko dalszym zostawiło ukła* 
dom. Nie przeczę ja temu, aby w wielu naszego kraju miej- 
scach, nie miano 9obie z chłopem nieprzyzwoicie sercu ludz- 
kiemu^ postępować , . jest to winą łakomego lub twardego nie- 
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Hctóryeh ntnysłu, a bardziej źle swój własny pożytek znającegOy 
ale subtelna w polityce swojej rewolucyą czyniąca partya, chcąc 
swój rząd nowy nie tak przykrym uczynić , i dać go ile mo- 
cna smakować wszystkim, nie chciała raptowym wyjęciem 
włościan z poddaństwa, oburzyć dzieciców przyzwyczajonych 
panować nad niemi , ale co dziać się będzie , gdy więzy, które 
na nas kładą, silniej przyciągnione będą, pozna każdy nie 
wcseśnie. Ułudzony kształtnie faworami* dworu nie jeden 
dziedzic z jego podniety wysadzi się na nadania wolności pod- 
danym, a ich powinności jedne całkiem zniesie, drugie zna- 
cznie pozmniejsza, tymczasem w sąsiedzkich dobrach dawne 
należności odbywający włościanie, wprzód z zazdrością patrzyć 
na tamtych będą głoszących sWoją szczęśliwość, dalej szemrać 
zaczną na swego stanu różnicę, dalój od wysadzonych na to 
apostołów podżegani, widocznie oburzać się będą, dalej silną 
się mocą upominać, podobnego tamtym uwolnienia, dalój to 
wzburzone i namowami rozigrane morze, to lekkowieme po- 
spólstwo swojej siły okaże niezmierność, i śmierć w łonie 
swoim mieszcząc, panów* tój roli, która ich niegdyś żywiła, 
daj Boże jeżeli nie podobnym jak we Francyi sposobem, je- 
dnych pomorduje, a drugich wyżenie haniebnie. 

Nie jest to przez niesmak w konstytucyi , umyślnie dla 
postrachu wystawiony fałszywy przyszłości obraz, drętwieje 
zapewne i ręka i serce to pisząc, ale czegóż kiedy gwałtownie 
panować chcący się nie dopuszczali? rzućmy okiem na histo- 
ryą nie daleko od nas odsuniętych wieków, co ucierpiała 
Holandya i Szwajcary, niż się z swoich panów wydobyli ja- 
rzma? takie to od niepaniiętnych czasów były jed3mowładztwa 
8pręż3rny, taka od pierwiastków jeszcze świata, chęć podbija- 
nia sobie, podobnych ludzi, cóż dopiero, kiedy jenie jednego 
ukoronowanego Machiawela wydoskonaliła polityka. 

W artykule piątym rewolucya teraźniejsza , róumowainoić 
całości państwa f wolności obywatelsJdSj i porządku społeczności 
chcąc utworzyć w kraju, trzy władze stanowi, uważmyż pilnie 
w następujących artykułach każdą z osobna. 

Że cała siła prawodawcza jest w ręku tron polski zasia- 
dającego owego (jak się dawniój nazywał) pierwszego rzeczy- 
pospolitój sługi, wydarta gwałtownie z rąk rzeczy -poepolitój, 
któż się w tym artykule szóstym nie przeświadczy! kiedy wola 
zgromadzonego w dniu jednym całego narodu po różnych 
miejscach na sejmiki , dla radzenia o swojej ojczyźnie, piszą- 
cego ściągające się do potrzeb krajowych wybranym przez 
siebie posłom instrukcye, i te zmieniające go w izbie posel- 
skiój w prawo, przez króla, z wybranym od siebie senatem 
wstrzymana , z senatem , którego może kilka osób na sejmie 
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przytomnych będzie, gdy ci wszyscy, którzy w strały ł ko* 
misyach zasiadają, voium swego dawać nie mogą! i czćmie 
to będzie ten senat? Jakem na początku tych uwag powie- 
dział, stan rzeczy pospolitćj jeden jest w ogóle narodu,, to, 
tedy z tych kilkudziesiąt ludzi senat , od króla dogodnie po- 
dług swoich myśli wybrany, sankcyą z królem prawa mający, 
będzie stanem w stanie? I gdzież tu tama położona dicącemu 
panować absolutnie królowi, gdy te prawa, lub ta postać, 
którą na siebie zechce wziąść do czasów stosowna rzecz -po- 
pospolita, jeżeli mu do zamysłów jego niedogodną będzie za- 
wieszoną zostanie? Niech jakie chcą sposoby biorą przed 
siebie posłowie, do wstrzymania nagłych zapędów jedyno- 
władztwa, te wolą kuszącego Się o to króla zawieszone, a nim 
sejm drugi nadejdzie, mocnemi sposobami uprzedzone będą. 

Że we wszystkich tak dawniejszych rzeczachpoapoli* 
tych, jako i teraźniejszych, sankcya prawa przy narodzie 
bywała, i że ta prerogatywa jest istotną cechą repoblikan- 
ckiego rządu , dowiódł to w mowie swojej obszernie Karp po- 
seł żmudzki; chciał ten światły obywatel, gdy wszystko wy- 
wracała swoim impetem ta gwałtowna rewolucyi powódź, tę 
przynajronićj choć maleńką założyć względem sankcyi tamę, 
aby na senatorów świeckich , po województwach na seimikacfa, 
po dwóch kandydatów obierano na lat sześć, .cichemi wotami, 
sposobem innych urzędów ziemskich , i ci królowi do nomi- 
nacyi z nich jednego podawani byli, i oraz, aby do inataru- 
kcyi swoich województw, i z niój sprawienia się na sejmikach 
relacyjnych obowiązani byli. Chciał i drugi gorliwy plbaeł ten 
przynajmniej w nowój konstytucyi umieścić dodatek , aby gdy 
jednomyślnością zapadnie prawo, te przez swoją świętość , przez 
tak widocznie okazującą się jedność wszystkich instrukcyi, 
a w nich wolą ogólną narodu, aby takie mówię prawo od 
sankcyi wyjęte było, ale próżne były ich usiłowania 1 krzyczą 
non ego perjidum dixi Sacramentum. W zaprzysiężonój przez 
kilkadziesiąt ludzi konstytucyi już nic odmienić nie wolno, 
i choćby naród cały o przywrócenie swych praw błagał i pro- 
sił, przez sumienie już mu ich przywrócić nią mogą, boża 
przysiąc rzeczy - pospolitej zgubę i nieszczęśliwą exystencyą 
braci , jest rzeczą świętą i nie wzruszoną. O ! Narodzie 1 Na- 
rodzie szlachetny, skrępowała twoje silne ramie mała garstka 
ludzi, i śmiech sobie z twojej niedołężności czyni, nietylko 
rozwiązać rąk twoich, ale i popuścić nawet, powrozów, które 
cię krępują niedopuszcza , i to bogobojnością nazywał naigra- 
wając się z ciebie, jak owi Filistyni z związanego i* wyzutego 
a mocy swojój Samsona. 

Przydano zaraz w tym artykule , ie konfederacie tMzel- 
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kiego gatunku i sejmy konfederackie ^ jako duchowi niniejszej 
Konsłgiucy i przeciwne^ rząd obalające ^ społeczność niszczące ^ na 
zawsze znosiemy. Tego też tylko potrzeba było, aby się na- 
ród obarczony nową konstytucyą^ kilkadziesiąttysiącznym po- 
pieraną wojskiem z swojej nigdy wydobyć nie mógł niewoli, 
to tedy na zrobienie absolutyzmu ,w Polsce, sejm konfede- 
racki jest sejm patryotyczny, a na obalenie jego sejm takiż 
będzie występkiem narodu? Jakimże czołem niektórzy tego 
sejmu posłowie powiedzieć narodowi mogą, że co oni w sej- 
tnie konfederackim lekarstwem bydź dla rzeczy - pospolitej do- 
świadczyli, to u następnych posłów trucizną się stanie? By- 
wały konfederacye i sejmy pod niemi nieszczęściem dla rze- 
ezypospolitej , ale kto historyą krajową z pilnością uważy, nie 
byłyż jej i ratunkiem? Nie raz nad przepaścią już stojący 
Naród tyra silnym związkiem , od zguby i zatracenia wyrwany 
bywał, nie raz ze wszystkich stron napadający Polskę nie- 
przyjaciel, tą jedną tarczą był odparty, i nieraz pragnących 
absolutnego rządu króle w, ten silny związkowy odpór, od 
czynienia na wolność zamachów wstrzymywał; w dzisiejszej 
konstytttcyi, takowy związek pod winą obrażonego narodu 
jest zakazany; ale nie dosyć na tym, że się konfederować 
Polakom, na obronę swoich praw już niewolno, ale odmienić 
tej konsty tucyi choć i niezkonfederowanym , ani na przyszłym, 
ani na następnych sejmach aż do lat dwudziestu pięciu nie 
godzi się, a może i do lat piędziesięciu , gdy wyszczególnie- 
nia w prawie nie ma, czyli na konstytucyjnym sejmie króle- 
wska sankcya ważyć może. Takie to obojętności co kilka 
wierszów umieszczają, aby w czasie, tłumaczyć wszystko ntf 
swoją stronę można było. Wytępiemy tymczasem te genera- 
cyą starych i cnotę kochających Polaków (mówią sobie nasi 
tyrani) a młodzież i pozorem nowością i blaskiem faworów, 
i nakoniec wezwyczajeniem do absolutyzmu tak ułudziemy^ że 
Polak swojój wolności nigdy nie odzyska. 

Zaczyna się. artykuł siódmy od tych słów: Żaden rząd 
najdoskonalszy bez dzielnij mocy wykonawczej stać nie moiCj 
i od tych słów całą zacząć naj właściwiej należało dzisiejszą 
konsty tucyą, gdyż te słowa jej są pobudką, te słowa zamysłów obie- 
ktem, te słowa celem konsty tucyi. Że stanowiący teraźniejszą formę 
rządu najdoskonalszą ją bydź pokazują temu się dziwować nie na- 
leży, bo któż jest zśmierteltiych wyjęty, od odrobinki miłośi wła- 
snej; ale db pisać, że doświadczenie .nauczyło, że zaniedbanie 
tij czfici rządu nieszczęściami napełniło Polskę ^ to jest wysta- 
wiać naród jak bezrozumną owiec trzodę, co bez pasterza 
i straży wilkom się obronić nie zdoła. Jeżeli zbiegnienie się 
okolicsności politycznych , a szczerzej mówiąc zręczne ich przez 
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jednego z sąsiadów ujęcie , o smutny podział przyprawiło Pol* 
skę, wiekowi dzisiejszemu jeszcze mówić dokładnie o tym nie 
przystoi. Jeżeli dobijaniem się o koronę kilku kandydatów, 
intrygami zwiedzeni Polacy, domowćj i ościennej wojny kilka 
razy podczas bezkrólewiów pożar zapalili ^ ten zrobiwszy mni^ 
lub więcej szkody, ugasł prędko, bo go nikt rozżarzać do woli 
prawdziwego nie miał interesu, ale wyniesiona na dostojeń- 
stwo króla polskiego nie jedna familia, nie pogrążyłaż tyle 
razy w ostatnią przepiaść przywiązanych do siebie Polaków; 
chociaż nad sercami tylko panowaia? chcący razem bydź 
^ i szwedzkim i polskim królem Jan Kazimierz , wieleż na naród 
o osobisty swój interes niesprowadzit mocnych nieprzyjaciół? 
i tych czyliż bez dzielnej władzy króla pozbydź się Polak nie 
potrafił? zawierane czy to z interesu pokrewieństwa, czyli 
8 politycznych, z dziedzicznym ich państwem związków, przes 
nich przymierza i alianse , czyliż tyle razy krwią naszycji pól 
nie zatopiły? i czyliż które najburzliwsze bezkrólewie, -poró^ 
wnane bydź może z ciągiem kilkuletnich wojen przez królów 
naszych prowadzonych, do których najczęściój prywatne ich 
wiodły zyski? Nakoniec że wielu ominę, gdy Karol dwunasty 
bitnemi Szwedami napełnił Polskę , gdy ją ogniem , krwi roa« 
lewem, kontrybucyami pustoszył, czyliż wtenczas bezkróle- 
wie było? czyliż raczój o danie króla Polsce, lub o pro- 
fitowauie z niedostatecznej jego mocy chodziło, niż o uka* 
ranie i upokorzenie Augusta za zawarte z Piotrem Wielkim 
przymierze, i z nim uknowaną i zaczętą bez wiedzy rzeczy- 
pospolitej na Szwecyą wojnę? i kiedyż przestaną samym tylko 
słów brzmieniem, zwodzić serca proste i cnotliwe, i truciznę 
przyprawiać słodyczą? piszą bowiem dalój : zawarowawszy przeto 
wolnemu narodowi polskiemu władzę praw stanowienia i moc 
baczności nad wszelka władzą urykonawczą oraz u>yhieranią 
urzędników do mayistraturj władzę najrjoyiazego wykonywania 
praw królowi w radzie jego oddajemy. 

Że naród ma niedostateczną i próżną wcale władzę praw 
stanowienia , gdy te choć z woli ogólnej narodu wypłjrwające, 
wolą króla wstrzymane będą, widziMiśmy w artykule poprze- 
dzającym , jaką mieć może tenże naród baczność nad 'wszdką 
władzą un/konawczą^ na swoim miejscu zobaczemy Dalej nieob- 
jaśniony jeszcze i domysłom tylko zostawiony ten kawałeczek. 
Posłuszeństwo naleiy się jij od wszelkich magistratur^ nwc przy* 
naglenia nieposłuszne i zaniedbujące swe obomązki '^agisiratury^ 
w jSj ręku zostawiamy: jakże się ma rozumieć? kiedyż była 
komu innemu w wolnym narodzie oddana moc przynaglenia 
szlachcica, a dopieroż magistratury, jeżeli nie prawom i są- 
downictwu? i czyliż przewiniwszy zaniedbaniem swydi obo-* 
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wiązków lub nieposłuszeństwem która z magistraturi bez osksr 
rżenia siebie przed stanami y * bez zapozwania przed s%d se)* 
mowy, bez wywodu przed publicznością, przynaglona mocą 
przez straż będzie? i jakowyż przynaglenia użyty ma byó spo^ 
sób? jeżeli zalecający list, to się najgorzej nazwać może roz- 
kazem, jeżeli napominalne pismo, to przestrogą, jeżeli nako- 
nieć, zawieszenie od sprawowania urzędu, to tym samym nie 
jest przynagleniem do posłuszeństwa! W czymże więc moc 
przynaglenia w jej ręku będzie? jeżeli zrzucenie z urzędu, lub 
kara, arbitralna , jakże się to zgodzi z zawarowaniem w po« 
wyższych dopiero kilku wierszach narodowi mocy baczności nad 
wszelką władzą wykonawczą i wybierania urzędników do magi" 
stratur^ gdy i baczność tym samym mu wydarta, i wybór jego 
przez zrzucenie z urzędu nieposłusznych znieważony? Któż 
więc będzie bezpiecznym na urzędzie publicznym przed mocą 
przynaglenia? Chodzi przed despotą carogrodzkim groźny wy* 
konywacz sprawiedliwości, u nas liktorów, tych po wierzchów- 
nych znaków mocy przynaglenia pewnie nie użyją. Swiatlej- 
8za krajów polerownych polityka, wszystko absolutnie rozkaże, 
do wszystkiego i z okrucieństwem przynagli, i wszystko według 
zamiarów uskuteczni, ale zawsze pod hasłem dobra narodu, 
i szczęścia ojczyzny. 

. Przeszedłszy pierwsze tych lochów niewoli pieczary, idźmyż 
w głębsze jeszcze jej siedlisko, i^ nad okropnością jego za- 
drzyjmy. Mówi konstytucya: Władza wykonawcza nie będzie 
mogła praw stanowić ani tłumdćzyćf podatków i poborów pod 
jakimkolwiek imieniem nakładać ^ długów publicznych zaciągać 
rozkładu dochodów skarbowych przez sejm zrobionego odmieniać, 
wojny wydawać , pokoju ani traktatu , ani iadnego aktu dyph^ 
matycznego dejinitive zawierać. To słowo dejinitive czyli do 
wszystkich wzmiankowanych tu niemożności służy, czyli tylko 
do aktu dyplomatycznego przy którym na końcu jest przycze- 
pione, zastanówcie się Polacy! Jeżeli jeszcze jednem pociągnie- 
niem pióra, cala republikancka nie obalona władza, dla czegóż 
wyraźnie napisać nie było, po wyszczególnionych, aż do tego 
słowa warunkach, wojny wydawać j tego wyrazu nie będzie 
mogła 1 a do tego tylko jednego, iadnego aktu dyplomatycznego 
zawierać dodać dejinitive? Punkt ten jeden, albo całą ogromność 
władzy absolutnej stanowi, albo tłumaczeniu podlega, pier- 
wsze zagubią wolność, drugie narzędzie do tego przysposabia, 
a i jedno i drugie jest najczarniejszym targnieniem si^ na 
wolność ogólną nai^odu , mówi bowiem dalej : Wolno j^ tylko 
będzie tymczasowe z zagranicznemi protoadzić negocyacye , oraz 
tymczasowe i potoczne dla bezpieczeństwa i spokojności kraju wy^ 
nikające potrzeby załatwiać^ o których najbliższemu zgromadzę- 
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ntti sejmowemu donieść winna. W czym to i jak władza naj* 
wyższa wykonawcza, tymczasowe będzie z zagranicznemi pro* 
wadzić negocyacye^ i toT/nikające potfzeby załatwiać ^ z pilnością 
u waż my. 

Gabinetowej częstokroć monarchów polityki ^ całą je|9t do- 
skonatością , aby pod pretekstem równoważności w Europie, 
sąsiad był napastowany, gnębiony i zubożony^ a z jego nie- 
szczęścia rozprzestrzeniem granic swoich i pożytków handlo- 
wnych nie tak poddanych szczęśliwszych , jako bardziej siebie 
możniejszemi czynili, czyli jak mówi Rouseau całe usiłowanie 
jest królóWf rozciągnąć panowanie swoje zewnątrz ^ a uczynić go 
ahsolutntejszym wewnątrz. Nasz, gdy przez położenie kraju, 
między trzema możnemi sąsiadami, zewnątrz nic zyskać nie 
może, będzie się tylko starać władza wykonawcza, aby te 
pożytki aliantowi swemu , zawartem z nim przymierzem robiła, 
a jaśniej mówiąc siłą krajową, podatkami obywatelów płaconą 
frymarczyła, w najstraszniejsze rzeczpospolitą wprowadzając 
wojny, bo czyliż czy to pożytkowi , czy to urojonój sławie mo- 
narchów trupami poddanych zasłane pola drogę zatamują? 
depcą po nich śmiało ustrojeni od nich w wieńce laurowe ry- 
cerze, a głos monarchy tysiączne wrzaski niedobitków zagłusza. 
Słodzi konstytucya dopiero wzmiankowane prerogatywy po- 
winnością doniesienia najbliższemu sejmowi^ i czyliż umówioną 
przygotowaną a może i zaczętą wojnę, czyliż mocą tymcxaso* 
wego potrzeb załatwienia zaciągnione na nią za granicą długi, 
sejm zniszczyć potrafi? i czyliż zapewniony, i niejako wcią- 
gniony przez moc najwyższą wykonawczą aliant, opozycyą 
sejmu (jeżeli jaka będzie) w niwecz obróci swoje układy? 
i czyliż ta opozycyą sejmu praktykowana bydź może, przy 
wystawionym i otwartym na prześladowanie od sprzymierzeńca 
kraju? Oblana morzem Anglia, ma moc w izbi^ niższej, nie 
podpisaniem bila podatkowego, wstrzymać wypowiedzianą przez 
króla wojnę, lecz kiedyż ją wstrzymała? kiedyż partya opo- 
zycyi przek rysko wała w tym punkcie partyą ministrów? cho- 
ciaż król angielski, ani tyle urzędów. koronnych i powiatowych, 
ani tyle krzeseł do rozdania nie ma, a dopieroż orderów? 
wytracisz nie za interes kraju, ale za polityczne twego mo- 
narchy związki, część twoich obrońców narodzie, nadgrani- 
czne prowincye spustoszone ujrzysz, i jeszcze zaciągnione na 
twe klęski sumy podatkami opłacisz. Pobiłem Rzymian (pisał 
Annibal do Kartagińczyków) przyszlijcie mi posiłkowe wojsko, 
zdarłem kontry bucyam i Włochy, przyszlijcie mi pieniędzy. 

Następujący punkt ogłasza nam sukcesyą czyli jak ła- 
godniej napisano, tron polski elekcyjnym' przez familie mieć na 
zawsze chcemy i stanowiemy; lecz gdzie tu jest elekcya^ a ele* 
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kcya przez familie •mech kaidy zobaczy; osiemdziesiąt osób na 
klubie y a stamtąd w izbie sejmowej , dają koronę szacowanemu 
w Europie elektorowi saskiemu, i to nazywają dehcyą, dają 
ją- tylko jemu samemu wyłączając naturalnych teraz jego na 
elektorstwo sukcesorów i następców, i to nazywają przez /a- 
rnilie , piszą dalój : zachoymjąc przy narodzie prawo zadnSj pre* 
dcrypcyi podpadać nie mogące^ toybrania do tronu drugiego domuj 
po wygainieniu pierwszego, a tu przeciwnie po wygaśnieniu 
potomków de lumbis, jeźliby się jacy narodzili elektora pa- 
nującegOy lub ich nie exystowaniu j obierają królem przyszłego 
męża Maryi August}' Nepomuceny, nie wchodząc w to.kto on 
będzie, i czy do tronu, geniuszu i ustaw narodu, zgodne mieć 
będzie skłonności, i czyli cnoty jego i serce, te to dwa naj- 
godniejsze przymioty panowaó ludowi wolnemu wybór jego 
usprawiedliwią. 

Do tego co o sukcesyi napisał, cnotą, zdaniem i patryo- 
tysmem sławny Rzewuski hetman polny koronny, nic przydać 
nie można, wystawił on w piśmie s wojem narodowi wierną 
przyszłość, która się już po części spełniła, poczęści z nieszczę- 
teiem kraju nastąpi. Przestrogi jego przyjął z uwielbieniem 
naród, gdy na zapytanie sejmowe, powszechny praMrie dał się 
słyszeć głos na sejmikach, nie pozwalający sukcesyi; nie przy- 
jęła ich Warszawa , nie przyjął klub radziwiłowski , i jeszcze 
to pełne rozsądnej troskliwości pismo, żółcią zaprawnym od- 
pisem oczerniono, tak daleko zwykle posuwa się w każdej ' 
rewolucyi duch partyi, z zapomnieniem o charakterze i po- 
winnościach swoich. 

Zrobiwszy rewolucya tron sukcesyonalny w Polsce, cze- 
muż chciała go mieć absolutnym? i czyliż od pierwszych po- 
czątków świata wszystkie społeczności wybierając sobie na- 
czelników, nie samemi tylko obrońcami wolności mieć ich chciały ? 
jeżeli mamy xiążęcia mówi Pliniusz Trajanom, to na to, aby 
nas zachował od pana. 

Żeby jednak zawsze przystojnie praw dawnych zachowała 
pozory, zaczyna tak o królu : nic sam przez siebie nie czyniący j 
za nic narodowi w odpowiedzi hydz nie winien. To tedy bydź 
na czele straży, straży tej, którą sam sobie wybiera, straży 
tej, w której po wysłuchanych wszystkich zdaniach decyzya kró- 
lewska przeważać pounnna , aby jedna była w urykonaniu prawa 
woluj straży tej, która ma moc przynaglenia nieposłusznych 
sobie magistratur, straży tej, w której ręku jest skarb i wojsko, 
naz3rwa się nic sam przez siebie nie czynić? a choć widocznie 
się okazuje, że sam przez siebie wszystko czyni, za nic w odpo* 
unedzi narodowi być nie unnien! dla kogóż przebóg pisane to 
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prawo I cssyli dla światłych i rozumiejących to co czytają Po- 
lakówy czyli dla młodzieży, co dopiero zaczyna edukacyą? 

Nic świętszego zapewne jak ten wyraz prawa, łe osoba 
króla jest święta; nie zgładzi zapewne nigdy Anglia swej plamy, 
którą na jej naród ściągnęła śmierć Karola pierwszego, obnna 
się na podobne przestępstwa Bóg, natura i rozum, ale sa- 
pisad, że bezpieczna od wszystkiego^ ten termin zbyt jest gene- 
ralny, aby 6ię mógł z prawami wolnego ludu zgodzić, to tedy 
w przyszło] nawet dynasty! królów gwałcąc poeta conventaj wy- 
dzierając ostatek wolności , nie mówię już szlachcica , ale em- 
wieka,^ pognębiając naród w ostatnią przepaść, zabezfŃecsoiiy 
ma bydź od nalegania i prożby przywrócenia mu praw swoidi 
i bezpieczny od wyjęcia się z jego posłuszeństwa? Słodzą da* 
lej ten punkt temi słowy : Nie samowładzcąy ai^ ojcem i ffławą 
narodu bydź pomnien , lecz któż jest oprócz cesarza tureckiego 
w Europie samowładzcą; a i tam rozkazy cesarskie mafi^ 
swoim podpisem nazwanym fetffta stwierdza; Katarzyna druga 
przydała krajowi swemu do dawnych nowe ustawy; wszyaey 
monarchowie powinni świątobliwie dochować praw swoidi kra- 
jów, a choć są absolutnemi, samowładzcami nie 8ą,'bob7di 
samowładzcą jest mieć za prawidło nie ustawy prawa i zwj^ 
czaję narodu, ale tylko ślepą wolą, kaprys, i tysiączne sła- 
bości lub złości ludzkiej podniety. 

Następnie Jus agratiandi ta pod czczym pozorem mocy 
dobrze czynienia podchlebna występkom nadzieja, a^bójstwa 
otwarta brama, i do prędkiego czyichkolwiek zbrodniczydi 
rozkazów wypełnienia pobudka ; rozszerzać tu się z naożnońdą 
wystfpków prędkich, ochoczych i śmiałych, nie mam tyle 
serca, bo chcąc przestrzegać naród, musiałbym mu wystawić 
najobrzydliwsze przyszłości i następności obrazy; ale któi nie 
wie że złym społeczeństwem za młodu popsute serce, fałszy- 
wemi upojone maxymami , zrzuciwszy z siebie wszystlde mo* 
ralności związki, gdy jeszcze i cywilnej kary obawiać się nie 
będzie, nie odważy się na wszystko? kiedy Neron ów Seneki 
uczeń, chciał najprzywiązańszą do siebie zgładzić matkę, nie 
znalazłże tylu okropnych zamysłów swoich wykonawców; je- 
żeli tysiącznemi pobudkami ułudzeni ludzie , fanatyzmem , mi- 
łością, zemstą, nadgrodą, i wielu innemi, odważają się na 
najczarniejsze występki, lubo ich czeka kara, jakże nie daleko 
więcój gdy od niej uwolnieni będą? 

Prawa te zbyt przeciwne będąc sercu dziś nam królują- 
cego, chciał sam tego aby mimo przysięgi na konstytucyą^ 
jeżeli nie zniesione przynajmniej odmienione cokolwiek byłO| 
ale czyniąca rewolucyą partya zwykłą swojemu sercu, targa- 
jącemu się na najświętsze ustawy przewrotnością, już to niby 
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utagadza ostrość tego prawa, gdy jtis agroHandi od dekretów 
uińfMB inetantiof znosi , lecz kto skazany na śmierć w sądzie 
pierwszćj instancyi , a od króla uwolniony, według prawa no« 
wej konstytucyiy przeciwko której i mówić nie wolno, czyliż 
do trybunału, mimo ji^ agratiandi pozywany będzie, i czylii 
praez najwyższą władzę wykonawczą przemiana dekretu śmierci, 
apelac3ri do tr}'bunału podlegać może? łudzą umysły Polaków, 
ale to łudzenie zbyt jest błahe aby omamić mogło. 

W następującjrm punkcie radę królewską , czyli już jego 
nie narodu ministrów, straią praw nazwano. Słowo to brzmiące 
troekliwością o całość prerogatyw narodu , nie jest i bydź nie 
mote tylko czczym wyrazem , gdy prsewaiająca loszysikie zdania 
woia hriUiy ministrów, choćby i najprzeciwniejszemi byli, do 
eksbego przymusi milczenia. Więc żeby z bojaźci wyprowadzić 
naród , przydano zaraz , im/rok króla pomnien bydź jednak pod* 
pisamfj przez jednego t ministrów zasiadających w atraiy. I na 
r^nmie się to całe strzeżenie praw zasadza? więc gdy co na- 
lety do wojskowości, minister wojenny (znając w tym krzy* 
wdę osoby lub korpusu całego) podpisać rezolucyi lub roz- 
kazu nie zechce, ministrowi policyi to wykonać wolno, a mi- 
nister skarbu widząc w czym uszkodzenie intrat rzeczypospolitej, 
mnknąwszy swego podpisu, przez ministra interesów cudzo- 
nemskich lub którego innego, zastąpionym bydź może, nie 
mającego do swego w tym oświecenia , a może i nie czytają- 
cego należących do tego protokułów, z którychby mógł bydź 
o ałusznośd interesu informowanym. * Ale pozwólmy, że ci 
o dobro ojczyzny najskrupulatniejszemi będą, lecz z nomino- 
wanych przez króla ministrów do straży, mogących bydź 
i przez niego odmienionemi , i mogących w niej przez całe 
życie zostawać, gdy wolne ma ich król od dwóch do dwóch 
lat potwierdzenie, nie znajdzieszże się kiedykolwiek, choć pó- 
źniej jeden taki, aby ślepo woli królewskiej był posłuszny? 
woli tego króla ^ który mając wszystko w swym ręku , obro- 
nić, umknąć, wymówić, wyprosić nakoniec od kary i winy 
narodu potrafi? Nie o sąd ministra, ani o zdanie sprawy 
a źle użytego swego urzędu chodziło na teraźniejszym sejmie, 
ale o nie przypuszczenie do ministerium, jednego z świeżo 
I^reowan^ch ministrów, i czyliż instrukcye tylu województw 
pnedwko niemu co wskurały, i czyliż wbrew sarkania tylu 
objrwateli proszących o sąd na niego, ministrem nie został? 
Pifdzejbym marszałka sejmowego, strażą praw mógł hazwać, 
bo ten mając miejsce lubo nie decydujące w straży, za targnie* 
niem się króla na przywileje narodu, sejm gotpwy zwołać, 
i donieść narodowi o zamachach na wolność , miałby powinność, 
ale nie wyszcsególniliż wyraźnie czteredi tylko przypadków^ 
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W których sejm gotowy wezwany bydź może? to jest wojwy^ 
domowego rozruchu ^ głodu i iinierci lub choroby- hrcia^ napiaa- 
wszy, ze te tylko są przypadki do koniecznego zwołania sejmu. 
Byłem w czasie tym sejmu w Warszawie , kiedy po prze- 
nikającej mowie Zaleskiego posła trockiego, obalona rada nie 
ustająca, powszechnego ukontentowania w izbie wystawiała 
obraz; widziałem nietylko wizbie sejmowej, ale po posiedst^ 
niach wszędzie, tej czułej radości znaki , która serca cnotliwego 
będąc udziałem, najlepiej się w woln3rm wydaje republikancie; 
ściskali się wszyscy, winszując sobie , jak gdyby świeio z rąk 
ich dopiero najstraszniejsze opadły więzy. Boże dobry I csymie 
to była rada nieustająca w porównaniu z strażą trzydzieści 
sześć osób , sekretn&ii na sejmie wybranych kreskami , jedn^ 
części tych nic posiadających prerogatyw, wszystkie rezolucye 
większością głosów czyniący, żadnej przysięgi posłuszeństwa 
od skarbu i wojska nie odbierających, okropną się narodowi 
zdawała magistraturą; a straż z pięciu ministrów złotona, 
nie większością zdań, ale absolutnym jednego ^umączeniem 
się decydująca, podgarniająca wszystkie pod siebie komisye 
z mocą ich przynaglania , stanowiąca lubo tymczasowie o woj- 
nie i pokoju , będzie magistraturą zgodną z rządem republi- 
kanckim, i tak mało od narodu uważaną? O władzo ogromna! 
drży już przed tobą naród, uginając przed twoim majestatem 
kolano i kark swój na nagotowane pohylając jarzmo, posf* 
pnością otoczony Polak, mimo tych -zapalonych, raczćj z na- 
kazu niż chęci w kilkunastu miejscach radosnych ogniów, prze- 
klina sejm dzisiejszy, a widząc się w tak zdradziecko wiożo- 
nych na siebie więzach^ złorzeczy własnej ojczyźnie. 

Attonitus nomtaie mąliy divesque misercue 
Effugere optał opesy & que mędo voveratj odit 

Artykuł ósmy o władzy sądowniczo] , jeden z jedenastu 
składających tę groźną ustawę, godnym jest zapewne przez 
swoją szanowność^ aby w tym zbiorze niewolniczych układów, 
miejsca swego nie posiadał. Nieustanna czułość sądownictwa 
nad pokrzy wdzonemi , jest najpiękniejszą powinnością ludzkości, 
a sprawiedliwość, ten najświetniejszy przymiot Bóstwa, do 
opiekowania się narodem, peryodycznych nie powinna mieć 
wymiarów, ale zawsze bydź gotową uciśnionym dać dzielną 
pomoc. Lecz czemuż w tym samym momencie uchwalonego 
czci godnego tego artykułu, natychmiast go też same ręce, 
które go utworzyły, niszczyć zdają się? odsunięte przez ciąg 
czasu siedmiomiesięcznego sejmiki deputackie, wieleż zwłoki 
w przyspieszeniu sprawiedliwości , wieleż straty w jój wczeanym 
nieosiągnieniu nie zrobiły województwom wielkopolskim ? i oóż 
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sa przycz3aia tego odsunięcia sejmików była? oto wymowni 
się poda)9cy ten pro)ekty że aby konstytucya trzeciego maja, 
laiuicszania po województwach w czasie sejmików nie zrobiła, 
dla tego bieg sprawiedliwości trybunałowi wielkopolskiemu 
zatrsymać naleły. I czyliż konstytucya przez jej partyzan- 
tów pod nieba wynoszona, konstytucya czyniąca jak mówią 
szGzęśliwońć narodu, zamieszanie w kraju sprawić powinna? 
i jakiegoł gatunku to zamieszanie bydź może, któregoby 
absolutna władzą wykonawcza , rządząca krajową siłą , uśmie- 
T^ó i pognębić , choćby też i z morderstwem nie mogła ? lecz 
to podobno nie o zamieszanie chodziło, tylko o spokojną 
i zimną reflexyą mieszkających po prowincyach obywatelów, 
aby 01 przeniknieni utratą wolności , zgromadziwszy się w cza- 
sie sejmików, nowydb swoim reprezentantom nie posłali in- 
atrukc^ , albo zupełnie ich nie uchylili władzy. Trzeba dłut* 
fls^o jeszcze było czasu , do ukartowania po prowincyach 
Tseczy^ do ułagodzenia umysłów; rozjechali się po wojewódz- 
twach dla opowiadania nowego prawa apostołowie, perswazyą, 
intrygami, obietnicami, groźbą i orderami obładowani , a gdy 
kilkadziesiąt liftów temi sposobami od zjechałych częstokroć 
w małej liczbie komisarzów cywilno wojskowych udiwycili, 
głoszą to bydź odezwą całego narodu; lecz któż mający zda- 
lnie zdrowe powiedzieć o tych w Gazecie Narodowej umieszczo- 
nych listownych dziękczynieniach z Psalmistą może , testimonia 
tua credibilia facta wnt nimis? Nie. łudźmy się pozorami Po- 
lacy, do świadectwa prawdziwój szczęśliwości, nikogo nama* 
wiać nie potrzeba, samo z siebie się tłumaczy serce, gdy jest 
dobrocią swego losu ukontentowane. 

Artykuł dziewiąty i dziesiąty, pierwszy o regencji , drugi 
o edukacyi dzieci królewskich, stosowane do monarchicznego 
rządu, wyszczególnienia nie potrzebują, i niemi rozciągłych 
może tych uwag powiększać niechcę. 

Artykuł jedenasty o wojsku tak mówi : powinno zostawać 
ciągle pod poałiAszeństwćm władzi/ uoyJconawcz^ ^ stosownie do 
opisów prawa j powinno wykonać przysięgę na wierność narodowi 
i krełomy i na obronę konsłytucyi narodowi}. Nie wspominając 
konstytucya praw dawniejszych, i ov^szem wszystkie (jak 
w deklaracy i napisano) przeciwne nowej ustawie niszcząc , do 
jakich to stosownie opisów prawa, wojsko ciągle zostawać po- 
winno, pod posłuszeństwem władzy wykonawczej, rozporzą^ 
dzeniu dalszemu zostawiono. Że oprócz przysięgi narodowi 
i królowi rozkazali mu jeszcze wykonać przysięgę . na obronę 
konstytucyi, któż nie wie że gwałt, gwałtem utrzymywanym 
bydź musi. Łączą razem jednym świętośd węzłem, przysięgę 
narodowi i obronie konsty tucjri ; lecz przeciwko komuż j^ bro- 
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nić będą? zapewne cudzoeiemięc ładen bió się o nasae nie 
będzie awobodyi a jeśliby Polak uciśniony, po wszyatkidi 
wzruszony prowincyach, zrzucić z siebie te ochydne łańęachy 
miał śmiałość y trzeba użyć wojska krajowego na okowaniego 
silniejsze? i to się nazywać będzie bydź wiernym Narodowi? 
O ! siło obronna i porządna y wyciągnięta ^ z ogólnój siły Ha* 
rodu (jak cię konslytucya nazywa), o obywatele polacy wo)* 
sko krajowe składający, ani jest moją chęcią buntowniczya 
do was przeciw waszej zwierzchności mówić głosem; bo wa^ 
sse obowiązki nie cierpią uwag, nie derpią rozmysłu. P^ 
dziecię może nie zadługo, prowadzeni od władzy, którćj przy- 
sięgliście, maczać ręce wasze we krwi nieprzyjaciół, któremi 
czy ograniczni . czyli wasi bracia i ojcowie będą , czas okaże^ 
Już tedy na tym konstytucya się kończy; ale niedosyć 
jeszcze mieli targnąć się na ogólną wolność i nowe monaidbi* 
cznego rządu utworzyć dzieło, trzeba było jeszcze deklaraeyf 
wydać, i wniej jednym pociągnieniem pióra, wszystkie prama 
dawne i teraźniejsze ^ przecitone niniejszij Konstyłucyi huh hi- 
remukolwiek jij arlykulotoi znieść , i osobistą wolność , przeciwln) 
wszystkim kardynalnym prawom , z taką zajadłością znieważyŁ 
Aby absolutnym rozkazem pod imieniem deklaracyi vmsjfmk 
dawnięsze i teraźniejsze prawa , przeciwne nowój ustawie nądn 
obalić i gwałcić , tego i Piotr Wielki , reformujący swój nardd, 
i stwarzający go że tak powiem na nowo, dopuścić się me 
•śmiał ; porzucenie bowiem gwałtowne dawnych zwyczajów, da- 
wnój formy rządu , przez przy wyknienie same do praw i ustsw 
ojców, czyni zapewne bolesną rozpacz w sercach obywatelskich, 
cóż gdy te prawa z taką troskliwością i ażardem życia pnei 
tyle wieków pielęgnowano! na koniec gdy tych praw, które 
się zowią dla świętości swojej kardynalnemi , żadne sgroma* 
dzenie stanów, żadne zmówienie się reprezentantów, bez wy* 
raźnej woli narodu gwałcić, a dopieroż zmazać w ładnydi 
czasach nie mogło bez najszkaradniejszego występku! i w czyniśe 
gorszą i okrutniejszą będzie despoty afrykańskiego deklaia* 
C3ra , czyli (co to samo jest) tłumaczenie się jego woli ? nte 
zapewne Cesarz Maroku, lub Bej Algieru więcój nie rzdone, 
tylko, jakie mieliście od wieków zwyczaje i przywyknienia , te j^ 
wam przez tę deklaracyą kasuję, a hohy mi się watyl mim 
szemrać hib pisać co przeciw tij deklaracyiy ten za zdrcgcę za 
buntownika uznany najsurowszemi karami natychmiast ukanmy 
będzie. Toż samo ledwie nie co do słowa i w wolnjrm naro* 
dzie deklaracyą ogłosiła, dodając, dla czego nakazujemy, cbtj 
sąd Sarnowy w komplecie nieprzerwanym tu w Warszawie ayi* 
tofwał się^ sesye swoje od dnia do dnia Umitawal etc o osobazk 
wyrohnoi swemu mofącyćh podlegać ubezpieczał się, do częy 
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wojaka narodowe za zimeieniem aię aądu z władzą wykonawczą 
mają bydi gotowe i powolne. I gdsiei tu osobiste szlacfacicft 
wolnego, szlachcica osiadkgo bezpieczeństwo, i gdziei tu owe 
poprzysiężone warunki y niminem captwałnmtia nisijure mctum^ 
gdy mówią, aby sąd o osobach wyrokowi swemu ^ jeszcze nie 
przekonanych, dopiero mających podlegać ubezpieczał sięt 
Wytępić zapewne trzeba połowę większą poczciwej szlachty, 
ubezpieczyć się o ich osobach, majątku i życiu, bo to na)* 
pewniejszy sposób do utrwalenia włożonych na szyje wolne 
ocfaydnycb kajdan; i ten zapewne był widok czyniących re* 
wolucyą , tylko że podobno od możniejszych zaczynać chciano, 
eo że się dotąd jeszcze nie stało, nie jeden może z naszych 
nowych prawodawców nie kontent z tego i jak napisał Horacyuss : 

Ploraviłque suo non respondere Jurorem sperafuta scelerL 

Że deklaracya rozkazuje nareszcie przełożonym duchowieństwa 
publiczne modlitwy na dziękczynienie za to Bogu, oraz uchwala, 
aby na pamicftkę tego kościół ex voto wszystkich etanów był wy* 
stawiony^ i najfin/iszSj Opatrzności poświęcany j na te nrągowi* 
ako % Boga , trzeba zadrzyć z bojażni , padając na twarz przed 
jego od wiecznóm obliczem. Boże ! i Panie 1 taż sama deklaracya cię 
nazywa najwyższym losami narodów rządcą j czyliś się ty przy* 
kladat do tego dzieła , czyliś go tylko dopuścił za nasze winy, 
nie mnie to w Twe wchodzić sądy : Ufni zawsze w Tobie 
wolni ojcowie nasi, że ich swobodom zaginąć nie dasz, ty- 
siącznemi Polskę okryli dla Ciebie przybytkami , dziś ich po- 
tomkowie , Kościół tobie jeden ex voto budować stanowią, abyś 
ich czynom błogosławił. Tobie Bogu, który zamysły i serca 
przenikasz. 

Będą zapewne odpisywać na te uwagi, zwykłym tera- 
źniejszym w Warszawie sposobem, to jest najjadowitszą szy- 
dnością, i czerniącą charakter, obywatelski potwarzą, ja bym 
rozumiał, że gdzie idzie o oświecenie współziomków, tam nie 
szkaradzenia , ale przekonywających przyczyn i ich dowodów 
potrzeba. Już dosyć Polska napełniona tysiącami rodzajów, 
pism paszkwilujących , dosyć najpoczciwszych obywateli z po- 
twarzonych, to zwolennictwem Moskwy to prywatą podłego 
zysku, mnie, kto przenikliwszem nad moje zdaniem przekona 
o szczęśliwości z tej konstytucyi, dobroczynnym uznam go 
bóstwem, bo los mego kraju, już mi wszystkie momenta ży- 
cia gorzkiemi zrobił, i exystencyą moją ochydził. Lecz cóż 
za przyczyny i pobudki do. tej rewolucyi mogą bydź wymie- 
nione, który chbym już od niektórych miłośników tój kon- 
stytucyi nie słyszał? Mówią jedni, Polska jak się z depeszów 
pokazywało, rozebrana bydś miała, i to ją od nowego roir^ 
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bioru zbawiło ; ach na upokorzenie swoje to w dzienniku y to 
w niedawno wyszłej ksi^e pod tytułem dzień trzeci maja, 
pozwolono wydrukować depesze; i cót się przebóg w nich 
znajduje y że w roku 1780, czyniła Moskwa propozycye no- 
wego podziału kraju, i te Fryderyk zmarły odrzucił , te te- 
raźniejszy Wilhelm przeciwnie chciał znowu Gdańska i To- 
runia , ale dwory cesarskie na to nie poz wolały ; i z kąd inąd 
znowu, że Polskę na sześć xięstw podzielić chciano, z których 
jedno dostać się miało Xięciu Potemkinowi; że się zakładsjf 
za granicą partykularni , że Polska nigdy swego rządu nie 
dokończy, (więc trzeba było, aby ktoś w dniu jednym swój 
zakład wygrał.) Dodała wreszcie deputacya, iż oprócz tydi 
odgłosów powszechnych, nie masz przecie wyraźnego ślado, 
aby się co podobnego podziałowi wykonało. I takież to 
postrachy podobniejsze do babskich , które dzieciom prawią 
powieści y najważniejszą bydź powinny były pobudką, do skoA- 
czenia w dniu jednym , nieznanej w narodzie formy rządu , bes 
dania jej w deliberacyą, bez pozwolenia odetchnąć, naradsnć 
się, przecz3^ać, uważyć, poprawić lub odmienić? i jeszcie 
dodają z urągowiskiem dumnym , że potyl z izby nie wyjdą, 
pokil wszystko ukończone nie będzie! przypominając owego 
hardego posła rzymskiego Popiliusza, któren Antiocha okre- 
ślił w koło, nie każąc mu z swego cyrkułu wychodzić, polil 
senatowi i ludowi Rzymskiemu odpowiedzi na zapytanie 
nie da; lecz nim mężna na cudzym dworze odwaga rządzili, 
gdy nic za sobą prócz swojej powagi nie miał; lecz ta prze- 
ciwnie, zasłonione kupami pospólstwa i gminu miejskiego 
osoby, łatwo z taką wzgardą słabszym, i nie mającjrm tylko 
nieskażoną cnotę i miłość Ojczyzny za obronę, dyktować 
prawa mogły, wzburzywszy sług na panów, nie dawno wol- 
nością udarowanych na swoich dobroczyńców, na koniec uzbro- 
iwszy przyjaciół na przyjaciół, tak właśnie jak napisał 
Tacyt : verterunt cuncta odio et terrore , corrupłi in dominos sernic 
in paironos liberii , et ąuibus deerat inimicus per amicos opres$L 
Ale dajmy żeby i inne wcale zapewniające o rozbiorze kraju 
były wiadomości, i czyliż oddanie przez sukcesyą elektorowi 
tronu polskiego, i zrobienie go teraz absolutnym, odstraszy 
trzech mocarzów do ośmkroć sto tysięcy liczących wojska, od 
wziętego przez siebie projektu? i pewną im przez respekt pa- 
nować mającej familii z ręku wydrze korzyść? a jeśli jedna 
z tych trzech potencyi działu nie dopuści , aby potym przez 
swoje z elektorówną zamęście całej panowała Polsce , nie wplą- 
taż to znowu w najokropniejsze nasz naród wojny? i czyliżs 
termin rozebrania kraju już był naznaczony, już był tak ni 
daleki, aby koniecznie dniem trzecim maja uprzedzić go po 
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trzeba było? i dla ćzegoi przed laty trzema Polacy sześćdzie- 
siąt pięć tysięcy utworzyli wojska i dla czego go z największą 
swoją prawie niemożnością utrzymują! to pewnie na to, aby 
gdy przyjdzie grożący na Polskę rozbioru kraju zamach, to, 
w nieczyuności zostawało, a na jego miejsce, sukcesy a, rząd 
monarchiczny, i utrata wolności , obronę kraju zastępowały. 

Mówią drudzy, dobra to konstytucya, bo w niej elekcyi 
nie masz, która co lat kilka lub kilkanaście, rewolucyą do 
Polski wprowadzała, intrygom obcym i domowym otwierała 
wrota, i na niebezpieczeństwo kraj cały narażała. 

Nie będę wchodził w roztrząśnienic pożytków lub inkon- 
weniencyi elekcyi, nazwę nawet jeżeli potrzeba, ciągłe na tro- 
nie polskim siedzenie jednój familii zbawieniem kraju, ale 
cói ma z sukcesyą powierzenie królowi skarbu i wojska? 
wk ma z sukcesyą dana mu aankcya ? cóż ma z sukceąyą 
moc przynaglenia magistratur , cóż ma z sukcesyą jus ogra- 
Mandif. cói ma z sukcesyą tyle naj udzielnie jszy eh wolności 
Badanych królowi z tym tylko słowem nie deJiniHve? powie- 
ózą zapewne I że bez tych nadania prerogatyw, familia żadna 
królowałby u nas nie cKciała; lecz wieleż co elekcya mieli- 
śny zawsze z najpierwszych dworów kandydatów, nietylko 
prsyjmujących koronę z dawną formą rządu, ale nadto z wła- 
snego kraju Polsce ofiarujących niezmierne pożytki? przejrzej- 
^e się Polacy w historyi,^ w niej zobaczycie, że ojcowie wasi 
umieli łączyć z wolnością szlachecką, i świetność imienia pol- 
skiego, i pożytki Narodu. 

' Słyszałem innych mówiących, teraz dopiero wolni je- 
ateimy w Polsce , bo nami jilanowie rządzić nie będą , i do 
intryg swoich nas używać, a już wreszcie jednego wo- 
lemy mieć pana niż kilkadziesiąt; zdziwiony nad temi słowy 
usfy Polaka wolnego mówionemi, pytałem się ciekawie, w czymże 
panowie rządzili? oto odpowiadają, trybunałami trzęśli, kogo 
chcieli zrobili posłem, i chcący coś znaczyć w Polsce, panom 
nadskakiwać trzeba było. Te zarzuty nie stosowne wcale do 
konstytucyi na dniu trzecim maja zapadłej nie powinny by 
mojej ściągnąć odpowiedzi, bo przeczytawszy tyle razy tę 
konstytucya, w niej nie znalazłem, coby mogło panów za- 
stanowić influencyą, do zrobienia kogo deputatem, posłem, 
albo do wstawienia się za swoim przyjacielem , aby wziął 
urząd powiatowy lub order Ś. Stanisława; lecz )eśli chodziło 
o przemoc możnych w robieniu swoich przyjaeiół posłami lub 
deputatami, nie stanęłoż że przed kostytucyą prawo o sejmi- 
kach , którym się całkowicie tej influency! ^sapobiega. Współ- 
ziomkowie moi! kto równemu sobie Polakowi, tak się daleko 
W służbę zaprzedał, że w interesie Ojczyzny jego zdanie miał 

S9 
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za prawidło, ten swoją podłością i dzisiaj » będzie kamel^dynefowi 
nawet królewskiemu nadskakiwał. Onotf, szczerość, i wday 
sposób myślenia Bóg w podzielę łask swoich dał republikan- 
tom, kto ich w rzeczy pospolitć) cenić nie umiał , ten w mo« 
narchicznym rządzie , wyobrażenia ich nawet mieć nie będzie. 

S% jeszcze i inni głębocy politycy, którzy z zazdrośdą 
pewnie patrząc na rząd monarchiczny innych krajów, za oJą 
pochwałę mają tej konstytucyi , że Polska w innym rzędzie 
się teraz pokaże , między europejskiemi mocarstwami ^ łe jćj 
exystencya u postronnych inaczej uważana będzie i miejsce 
otrzyma między bitnemi narodami. 

Kto całą szczęśliwość kraju w tym uważa, ie lest 
sławnym przez swoją siłę w Europie, a nie na tym, aby iy- 
}ący w nim obywatele, słodkie życie, wolność i spokojnośi 
dzierżyli, ten niech się takiemi maxymami pieści; i Ictóiył 
szczęśliwszy naród w oczach nawet najszaleńszego boha^rt 
czyli ten, który cichego pokoju używa roskoszy, czyli ten, 
który z wojny w wojnę wplątany, mimo powierzchownego 
sławy odgłosu i brzmienia, wewnątrz nieszczęśliwego spu- 
stoszenia jest teatrem? taką bowiem własność mają rsec^ 
pospolite, choć i możnym otwarte sąsiadom, że swoich tylko 
pilnując granic, a o zdobycze się nie kusząc, długiego i trwa* 
łego kosztują pokoju; monarchia zaś, a jeszcze od nowego 
czasem posiadania Alexandra , ustawicznie i rozprzestrzenieniem 
państwa swego, i nabyciem imienia zwycięzcy w historyi łu- 
dzonego, rzadko kiedy odetchnąć długo może po szkodliwydi 
wojnach, i na takiź to los nasz naród wystawić pragnął i cóż 
mi z tego przyjdzie, że Ojczyzna moja od brzegów Bałtyckiego 
morza, aż do Oceanu swoje rozprzestrzeni granice, kiedy ja 
w środku niej będący, prześladowanym i nieszczęśliwym zo* 
stanę! Zapewnie mi zarzucą, że rzecz pospolita wielkiej w £u« 
ropie nie grająca roli, i aliansami innych monarchów nie 
wsparta, rozebrania spodziewać się powinna, czego i na 
Polsce choć w części mamy nieszczęśliwy przykład ; lecz czy- 
liż cesarstwo Wschodnie, i tyle innych królestw absolutnie 
rządzonych zawojowanemi i rozszarpanemi nie byli; a rzecz 
pospolita Wenecka i inne w swoim nie utrzymująż się stanie? 
Wojsko, miłość Ojczyzny, i wzgarda przepychu, te trzy rze- 
czy rzecz pospolitą każdą utrzymują; my na pierwsze ledwie 
cośmy się zdobyli, już drugie intrygami w nas zagłuszają, 
a trzecie emulacya orderów na zawsze z serc naszych wyżenie. 

Co zaś do tego wniosku, że trzeba, aby była wsparta 
aliansami monarchów, o Ojczyzno moja! w jakąś się z twoim ^ 
aliansem pogrążyła przepaść, myśląc nawet o tym, truchleć^ 
trzeba; już więcej od roku obronny podpisany traktat. 
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handlowego mimo najświętszych zapewnień, bez oddania Gdań- 
ska i Torunia zapewne nie ujrzysz I czyliż zniszczenie się 
Brabantczyków i Leodejczyków, uwodzenie Węgrów, zburze- 
nie Francuzów, zguba Turczyna, ułudzenie Szwedów, otwo- 
rzyć nam nie zdołają oczu? potopiły się już w swojej posoce 
te kraje, lecz mało europejskiej polityce na tylu ofiarach; 
gińmyż i my Polacy, wszakże po stracie wolności , tracąc domy 
dobytki i życie, bardzo mało straciemy. 

Kończyłem te uwagi, kiedy w Gazecie Narodowej pod 
dniem 12 Października, przeczytałem słowa wyrzeczone w sej- 
mujących stanach do reprezentantów narodu, ze cij którzy 
mówią, że na dniu trzecim maja był gwałt jaki , fałsz mówią. 
Zarzucenie kłamstwa pub^cznie ucharakteryzowanym repre- 
zentacyą narodu osobom, i wzywanie zaraz nie pozwolenia 
•przytomnych, aby to więcej gwałtem nazywano, cały obpaz 
przyszłój niewoli raptownie odsłania. O Wielki Janie Zamoj- 
ski i o wy cnotliwi i wolni Ojcowie nasi, wy którzy i w izbie 
radnej, i na polu bitwy nieustraszonemi być umieliście , duch 
wasz nieśmiertelny nad polską ziemią już się nie unosi, już 
ona wolną nie jest, już co w was cnotliwym męstwem nazy- 
wano, dziś wykroczeniem narodu osądzą. Bóg i Pan mocarstw, 
niewolą ukarał wolnych , wyrzuciwszy wprzód w swym gnie- 
wie z ich serca, pamięć i ślady ich poprzedników, wtrącił ich 
w przepaść absolutyzmu , aby się kajały narody, że lud , który 
cnoty swych ojców nieskazitelnej, ochydnie odstąpi, podda- 
nym i niewolmkiem jednemu bydź musi. 



I\vtokół aesyi deputacyi usybranij przez stany do eaaminawania 
deputacyi wyznaczono do zagranicznych interesów. Zaczęły 

dnia 20 maja 1791. 

Prezes: JOXże kasztelan krakowski JabkinowBki. 
2 prowincji Małopolski : Stanisław SoUyk poseł krakowski. 
Z.prowincyi Wielkopolski: FroMk^fsth Stymanowiki posd; rawskL 
Z prowincji W. X. Lit: Zypnunt Ordbowiln poseł wc^kowjski. 



Sesya pierwna. 

• 

Dnia 20 maja sJozona pierwsza aesya na ulicy Senator- 
skićj w pałacu JOXcia Imć Jabłonowskiego kasztelana krako* 
iwakiego. Pod prezydencyą Xda kasztelana przytomnego znaj- 
dowali się wszyscy JJWW. deputowani Sołtyk^ Szymanowski, 
Crrabowski. 

Protokół oddany był Jp. Sołtykowi. Naradzanie było 
jakim sposobem przystąpić należy do examinu deputacyi za- 
granicznych interesów. 

Czytana była konsitytucya stanowiąca deputacyą do za** 
granicznych interesów. Przysięgę deputowanym prawem ozna- 
czono. Uchwalono zostało żeby żadnego papieru expedycył, 
depeszy, noty oryginalnej nie brał żaden z JJWW; deputowa- 
nych do domu do siebie, nawet i na to zaszła zgoda, żeby 
ładnych nie czynić wypisów z expedycyi sekretnych. Żeby 
kluczów służących do cyfer ńo siebie nie brać ani ich kopijować. 
Uchwalono zostało, żeby zweryfikować relacye czynione 
w stanach z oryginałami expedycyi, z których były wypisywane. 
Uchwalono zostało, żeby pilnie zważyć w jakim porządku 
archiwum jest utrzymywane. 

Podczas tej sesyi odebrał xże jeg. prezes bilet, od JW. 
Imć p. Chreptowicza podkanclerzego lit którym zaprasza p. 
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deputacyą na ulicę Wierzbową naprzeciw Iiuć panien Kanoni- 
czek do domu w którym mieszka Imć pan Tęgoborski sekre- 
tarz departamentu interesów zagranicznych , gdzie się catear 
fhiwum znajduje do tego departamentu, na dzień jutrzejszy, 
na godzinę 6 wieczór na dzień 21 maja. Xże Jp. prezes 
oświadczył JW. podkanclerzemu , iż deputacya znajdować sif 
będzie w spomnionym domu na godzinę umówioną, i na tym 
skończyła się sesya pierwsza. 



Sesya U dMa 21 Hiyt. 

Pod prezydencyą Xcia Jkasztelana krak. przytomni JJWW. 
Sottyky Szymanowski i Grabowski rozpoczęli exameQ depntap 
cyi zagranicznych interesów na miejscu proponowanem pnei 
JW. Hreptowicza podkanclerzego lit 

Podczas tej sesyi przytomnymi byli JJWW. Hreptowia 
podkanclerzy lit., Rybiński biskup kujawski, Dziedusiydd 
pisarz WX. Lit, Seweryn Potocki, Lubiński starosta wsAcot 
ski , Sobolewski star. warszawski , Tęgoborski sekretarz de>> 
parlamentu zagranicznych interesów, Poniatowski archiwista, 
Tański sekretarz do expedycyi polskiej. 

Xże kasztelan krak. oświadczył p. deputacyi do zagrani* 
cznych interesów wyznaczonej, obowiązki włożone na nas 
pnsez stany, że te ściśle zachować, ile przysięgą stwierdzone, 
starać się będziemy. 

JW. Hreptowicz imieniem kolegów oświadczył ukonten- 
towanie zdania sprawy z czynności półtrzecioletniój , tfc sif 
spodziewają odebrać zaświadczenie w stanach należyte, tpA 
którzy statecznie w wszystkich swych czynnościach na pamięci 
mieli powagę i użytek rzeczy pospolitój. 

Złożony został protokół generalpy wszystkich czynności, 
wszystkidi sesyi deputacyi. Jest xięga wielka czerwono opra- 
wna in magno folio gruba, jest i druga zaczęta xięga' proto- 
kółu deputac3d , oo też najwięcój może bydź trzy libry papieru, 
nie wiele jej jest zapisanej , w tym samym formacie co i wieDd 
protokół. Jpan sekretarz Tęgoborski powiedział, ii deputai^a 
niemogąc przewidzieć )ak wiele będzie dzieła deputacyi , kasafe 
nową xięgę pisać, ale że ustała deputacya, to każe tę rozpo* 
czętą ksiąiJkę wraz z wielkim protokółem oprawić^). Trzy 
czwarte części tej xięgi są zapisane czynnośdami depntacyŁ 
Każda sesya deputacyi podpisana jest przez wszystkich przy- 



O Tą Bttną r{ką, lecz innym atramentem dopisano: ^Zaez^ si( 
protokół grodnia a skońezył sif * 
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tomnych deputowanych, których łicsba zawBse znacsna jert 
na podpisach^ Ta pilność JJWW. deputowanych jest godna 
największego uwielbienia. 

Na tej naszej sesyi drugiój wyexaminowaliśniy w proto- 
kóle 50 sesyi departamentu zagra, interesów. Deputacya do 
aagranicznych interesów prawem ustanowiona, skiada się ze 
WfiZ}Stkich czterech pięczętarzów, Zielińskiego kasztelana bio- 
kiego, Rybińskiego biskupa kujawskiego, Potockiego marszałka 
W. X. Lit.y marszałków obydwóch konfederacyi kor. i lit. * 
Dzieduszyckiegó pisarza W. a. Lit. , Seweryna Potockiego po* 
sła bracławskiegOy Czackiego posła czemiechowski^o podcza* 
szego kor., Lubińskiego posła sieradzkiego, Sobolewskiego 
posła warszawskiego, Matuszewicza posła brzeskiego lit, Mi- 
chała Zabiełły posła inflantskiego generała majora. Ta depu* 
tacya roiipoczęła swe dzieło w roku 1788 dnia 29 grudnia. 

Pierwsze czynności det)utacyi były ułożenie porządku mię- 
dzy sobą i w departamencie całym formalności , obwieszczenie 
ministrów zagranicznych o ustanowieniu deputaeyi, ich odpo- 
wiedzi, zaświadczenie uczyniła w tym miejscu deputacya, ii do 
tefip dyplomatycznego ułożenia nieskończenie przyczynił %ię 
JW. Dzieduszycki pisarz i ie w całyip ciągu czynności depu- 
taeyi okazywał tę gorliwość i roztropność która największej 
jest warta zalety. 

Nominowani byli ministrowie do zagranicznych dworów 
przez króla Imć ze zgodą stanów: X£e stolnik Czartoryski 
do Berlina, jp. Wojna do Wiednia, jp. Potocki generał arty- 
leryi kor. do Petersburga, jp. Stanisław Potocki do Paryża, 
m. Potocki starosta szczyrzecki do Stambułu, jp. Bukaty do 
Londynu. 

Xże stolnik Czartoryski oświadczył, iż pragnie odprawić 
to poselstwo swym kosztem, lecz życzy sobie mieć konsylia- 
rza legacyi i sekretarza, żeby ci mieli pensyą wyznaczoną, ja- 
koż naznaczona została im pensy a 22000 zł. konsyliarzem le- 
gacyi był jp. Batoski^ a sekretarzem jp. Aloe. 

Jpan Gołkoski jest przeznaczony jako goniec do Stam- 
bułu i naznaczone mu są 800 duk. salvo culculo. 

Deputacya prosi o paszport jp. Ducache, który zamiast 
dunia paszportu, zapytuje się którędy wjedzie jp. Gołkoski 
w kraje austryackie, a którędy wyjedzie, wiedząc deputacya 
iż taka odpowiedź ;v zwłokę podróż jp. Gołkowskiego oddalałaby, 
każe mu jechać dalszą drogą , ażeby ominął kraje austryackie. 

Wypłaca się potym deputacya jpanu Ducachć, gdyż gdy 
ten prosi o paszport na kilka tysięcy wołów skupionych na 
Wołoszczy znie , pytają się wzajemnie, którędy te woły wnljdfi 
a którędy wyjdą. 
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Dla jp. Bokat^o wyznaczona jest pen^m 4000 dok. a prima 
jannarii, ta penaya ma się poczynać anticipatire ^ noms itnkas 
ma dafcy żeby medii martii znajdował się w Londynie^). 
Jpan Zabłocki konsol w Oiersonie a teraz dla wojny w Mi- ^ 
dborodzie z p rzyczyn y wojny mieszkający, rospocsyna swf 
korespondencyą z deputacyą z pilnoidą i gorliwością prawdzi- 
wie diwalebną, ostrzega ił Moskale z naszydi prowiocyi ru- 
skich przez rółne sposoby wyprowadzaj* Indzi to gwałtownie 
*to przez namowy dla osadania swych postydi pod Gher> 
sonem ste{>ów. 

Depntacya naznaczyła przysiąc dla wsa^stkidi snbalter- 
nów departamentn y tudzieł dla wszystkich legacyi konsylia- 
rzów i sekretarzów, w której jest pamiętny ten wyraz, ii gdyby 
widzieli, iż w czym poseł postępuje sobie z uszczerbkiem npltej, 
wtedy jest obowiązany uwiadomić deputacyą ; w tym miejsea 
zdawało się JO. Xcin Imć naszemu prezesowi i JW. ko- 
legom , żeby naznaczona była przysi^a posłom naszym będą- 
cym u zagranicznych dworów. Pierwsza była expedycya od 
jp. 21abłocki^o z Beriina , w której potoczne były okoliczności 
Czyni deputacya swe kroki do dworu wiedeński^o o nadgro- 
dzenie krzywd poczjmionych na Podolu przez prz^ód wojsks 
austryackiego. 

JPanu Wojnie naznaczono 3000 duk. pensyi a na ekwi* 
paż 1000 duk. 

22000 zło. naznaczone jpanu Batowskiemu i Aloe na dwie 
raty były podzielone , i były wypłacane z funduszu remanen- , 
towego za asygnacyami JJOO. marszałków konfederacyi O. N. 

Gdy zas ezpensa były z funduszu ordynaryjnego, to wtedy 
prezydujący na sesyi podpisywał asygnacye. 

Pensya jpanu Wojnie a 1 Februarii. 

Etst cały departamentu został uformowany. 

Wznieciła się kwestya w stanach o Kortyczelego, depu- 
tacya chwalebnie kazała mu utrzymać pensyą, i nie odebrał 
jej gdy też niepełnił swych obowiązków. Asygnacya pod^* 
sana była przez marszałków na 2500 duk. dla jpana Wojny 
ISÓO pensyi a 1000 na oporządzenie. 

Expedycya od Debolego w tej wyraża się myśli , ii od- 
mieni swój styl w Petersburgu , i że będzie traktował powałni^, 
wspierając się na notach przez dwór berliński stanom podanych. 

Zabłocki z Chersonu żali się, iż szczupłą bierze pensyą 
14000 iż z niój wyżyć nie może. Ostrzega , iż Moskwa ludzi 



O Na stronie napisano tą samą ręką lecz innym atramentem: 
.JPanowie Czacki i Ogiński składają pisma i mapy geograficzne stosownie 
do handlu.* 
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naszych zawsze wyprowadza , deputacya ostrzega o tym kouii- 
syc skarbową i wojskową żeby przeszkadzali emigracyi. 

Jpan Hening komisarz polski we Gdańsku , gorliwy do 
dobra rzpltej rozpoczyna swe korespondencye. Deputacya 
daje instrukcyą jpauu Debolemu pełną mądrości , przezorności 
i powagi do okoliczności bardzo stosowną, tej szczęśliwe nie* 
zadługo doznane będą skutki. Zaczyna podkopywać cbaniebną 
dla Polski gwarancyą, exaltuje zapędy niektórych w mowach 
uniesionych gorliwością o wyjście Moskwy z Polski i żeby 
przez nią nie przechodzili przeciw Turkowi. Ze Polska już 
jest winnej postaci, opatrzony jest skarb, udeterminowane 
wojsko. Jpanu Zabłockiemu Chersońskiemu do dawnej pen- 
ayi dodane mu 1 0000 zło. to jest razem 24000. 

Deputacya utrzymuje dawnych tłumaczów w Balcie Mo- 
hłiowie i Kamieńcu , którym zleca żeby ją regularnie o wszel- 
kich wojsk wojujących obrotach uwiadomiali. 

Na oporządzenie dworu staroście Szczyrzeckiemu wyzna- 
en deputacya 3000 duk., i zaraz z tych wziął 1500 duk.^) 

Jp. Tęgoborski doprasza się o polepszenie płacy. 

Jpana Chrzanowskiego depesze bardzo dokładne i tchną 
dochem patryotyzmu, ofiarę czyni, żeby z listy cywilnej ex- 
pensy każdy 10 groszy swej pensyi skarbowi ofiarował na 
wojsko. Gdy Jpan Szczyrzecki starosta zakończy swe posel- 
stwo, a rzeczpospolita nie będzie miała potrzeby trzymania 
w Stambule tak kosztownego ministra, prosić przynależy 
u pana żeby Jpan Chrzanowski przy swej fun^cyi był utrzy- 
mywany. 

Zabłocki konsul ostrzega, iż Moskwa ludzi wj^rowadza 
z Polski jak dawniej. Często się tu kawalerya narodowa po- 
tykała z moskiewskiemi żołnierzami wyprowadzającemi. NB. , 
Od mojej chorągwi po kilka razy potykali się. 

bławna odpowiednia nota napisana w stylu najdokładniej - 
•sym dyplomatycznym, napisana z powagą rzeczypospolitó) 
z której podania nastąpił skutek Moskwy z krajów rzeczypo^- 
politej ustąpienie, napisaną była przez JW. marszałka Potoc- 
kiego za co mu wdzięczność deputacya w aktach swych dla 
wiecznej pamięci oświadczyła, a za którą Polska tyle mu 
winna. Poczyna się negocyacya w Berlinie przez Xcia Stolnika 
o wyjście wojska moskiewskiego z Polski , oświadcza król pru- 
ski wszelką swoją w tym pomoa 

Gdy deputacya miała jakie wiadomości, które krajowi 



*) Na stronie popisano t r. i a. »Jp. starosta Szczyrzecki ofiaro- 
wał się co rok 60 zło. swoich dodać do espens legaeyi i z tych dać 
rachunek. 

40 
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nioo;ły bydź użyteczne i chciała żeby w gazecie polskiej wtedy 
tylko ledynej X. Łuskiny było umieszczone ^ tego Łuskina 
nie chciał drukować póki z góry mu nie było zapłacone. 

Komisya skarbowa ostrzega deputacyą iż jest podoUeń- 
stwo do buntu. 

Pod tę samą porę pułk hersoński dziwne wyrabia adfi« 
liwości w Polsce. Deputacya podaje notę ambasadorowi ino* 
skiewskiemuy toż i inne komendy moskiewskie, również de* 
putacya udaje się do ambasadora lecz zawsze bezskutecznie. 
Chłopów zachęcają komendy moskiewskie do buntu. 

Wydatki na końcu protokółu będą wszystkie tabelatim 
umieszczone gdyż będą do relacyi koniecznie potrzebne j irico 
w trakcie relacyi i tego protokółu nie będą wspominać mc, 
ale na końcu będzie tabela zrobiona z wyszczególnieniem wszel- 
kich wydatków, ta jednak nie może bydź w stanach przedrą* 
kowana, tylko widok ogólny. 

Gdy prezenta były udecydowane dla cesarza tureckiego, 
i na to suma destynowana oddana w ręce Jp. Szczyrzeckiego 
starosty, deputacya zaleciła mu żeby te prezenta ile możności 
w Polsce były robione. 

Jpan Engstrom podaje notę deputacyi i o przyjaźni swego 
monarchy do rzeczypospolitej zapewnia. ' 

Moskale dziwne historye po Polsce wyrabiają, gdy mę 
o to skarży deputacya Jpanu ambasadorowi, ten odpowiada, 
iż to nie wojsko regularne lecz woluntariusze. 

Nowe wojska moskiewskie wkroczyły do Polski, s te§ 
okoliczności podaje Xze Stolnik notę ministerium berlińskiemiit 
zaczyna Moskwa ulegać i prosić o pozwolenie żeby prsy ma- 
gazynach swoich mogli mieć swoich żołnierzy, tudzież żeby 
mogli prosto z Kijowa przez Polskę przechodzić do Multan 
kuryerowie moskiewscy. - 

Stanęło ułożenie chwalebne na deputacyi, iż żadnój noty 
ani expedycyi nieuczynią, nie obwieściwszy listami wssyadoe 
osoby deputocyą składające. 



Sesya ID diia 2t wga. 

Pod prezydencyą JO. Xięcia Jkasztelana krak. j>rz3rtomm 
JJWW. Sołtyk, Szymanowski, Grabowski kontynuowali dzieło 
rozpoczęte. Znajdowali się na tej sesyi Jkanclerz W. kor. 
JJWW. biskup kujawski, Dzieduszycki pisarz kor., Lubiński 
poseł sieradzki, Sobolewski poseł warszawski, Seweryn Po- 
tocki, Tęgoborski, Poniatowski i Tański. 
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Austryacy przechodząc przez Podole przeciw Tarkom 
poczynili byli krzywdy obywatelom. W tój okoliczności uczy- 
niła deputacya kroki do dworu wiedeńskiego tak skuteczne, 
iż po ukończonej w tej mierze negocyacyi zamiast tysiąca duk. 
który z początku chcieli dać Austryacy dali potym 6000 duk. 
i nawet prezenta komisarzom na to zesłanym; te 6000 duk. 
były oddane Jpanu wojewodzicowi bracławskiemu Lanckoron-* 
skiemu , i na te pieniądze dał rewers deputacyi , które potem 
obywatelom po rozdawał podług decyzyi komisy! , na tej ko- 
misy i zasiadał Jpan Szwejko wski kasztelan , na to naznaczonej. 

Bardzo delikatnie rekomendował król pruski biskupa 
płockiego do biskupstwa krakowskiego, Krasickiego bis. warm. 
2alą się Prusacy iż ich handel od Prus ku Litwie jest uci- 
śniony, deputacya oświadcza, iż będzie się starała zapobiedz 
temu , lecz zaraz to dodaje, iż nieskończenie bardziój nasz han- 
del cierpi. 

Powtarza deputacya notę o wyjście wojska moskiewskiego, 
pod tę porę wprowadzają do » Śmiły znaczne moderunki dla 
pułku chersońskiego. Jp. Deboli ma z Xięciem Potemkinem 
względem ewakuacyi wojska moskiewskiego ciekawą rozmowę, 
w której okazuje roztrppność dobrego i wtartego ministra. 
Podaje notę Jp. Stakelberg żalącą się, iż komendy wojska 
naszego nie chciały przepuścić przez kraj rzeczypospolitej woj- 
aka moskiewskiego, deputacya komunikowała tej noty wszyst- 
kim swym ministrom będącym u innych dworów. 

We wszystkich okolicznościach , w których mógł zachodzić 
jaki użytek rzpltej , deputacya zawsze uwiadamia komisye tak 
wojskową jak skarbową. 

Xże Kalixt Poniński ostrzega przez memoryał iż zwoszczy- 
ków moskiewskich znajduje się w prowincyach naszych ruskich 
około 2000. Ostrzeżoną została deputacya, iż kilku oficerów 
austryackich examinować zaczęli granice nasze począwszy od 
Krakowa aż do Kamieńca Podolskiego, >co komunikowała ko- 
misya wojskowa. 

Podaje deputacya notę Jpanu Stakelbergowi w której się 
żali na zwoszczyków, iż różne krzywdy po kraju czynią i lud 
do buntu zachęcają. Uwiadamia o tym wszystkim Xcia JStol- 
nika, wszystkie te okoliczności zbliżają wyjście zupełne woj- 
aka moskiewskiego z kraju rzeczypospolitój. Komisya woj- 
skowa uwiadamia deputacya, iż przez częste wyprowadzanie 
koni dla Prusaków, dla naszej kawaleryi konie są drogie i re- 
monta trudniejsza, dziękuje deputacya za przestrogę i że wcze- 
śniej jej się spodziewała. Kortyczeli rewokowany z Wiednia, 
o czym urzędownie Jpan kanclerz W* kor. uwiadamia depu* 
tacyą. 



81 



/% 



Margrabia Luchesini pierwszy wstęp czyni w polityczne 
obroty Polski , credentiales produkuje. 

Komendy nasze na Ukrainie poczynają moskiewskich kup- 
ców doglądać i czasem ich zdzierać. 

Wyznaczeni ministrowie są do Szwecyi Potocki starosta 
tłumacki^ do Danii Adam Rzewuski dzisiejszy kasztelan wi- 
tebski , Ogiński miecznik litewski do Holandyi, dane im in- 
strukcye nieskończenie ostrożnie , rozsądnie są napisane i uży- 
tki rzeczypospolitej z najchwalebniejszą traktowane gorliwości;. 

Podaje notę Jp. Luchesini żeby skóry na granicach nie 
były utrzymywane. Ofiarowały się niektóre osoby zagrani- 
czne bydź konsulami po innych portach y lecz deputacya wstrzy- 
mała się z rezolucyą wszelką w tej mierze i z woli stanów 
i w tej mierze poda deputacya swe myśli które umieszczone 
będą przy końcu tego protokółu. 

Przysyła Xże Stolnik notę z Berlina podaną przez gabi- 
net berliński względem ewakuacyi wojska moskiewskiego z Pol- 
ski. Uwiadamia deputacya dwór wiedeński i inne, iż Moskwy 
przepuszczać nie możemy przez kraj nasz z przyczyny, iż po- 
budza pospólstwo do buntu. Pierwsze konferencye z Łudie- 
sinim i Jpanem Hailsem z rozkazu stanów deputacya wysna- 
cza z pomiędzy siebie osoby do tych konferencyL Pierwsza 
konferencya z ministrem Luchesinim , Hailsem na którój byli 
JJWW. Pieczętarze biskup kujawski marszałek Potocki i Dae- 
duszycki. 

Jpan konsul Zabłocki ostrzega żeby uważano na podej- 
rzanych ludzi do kraju wchodzących. Nota nasza podana 
Jpanu Stakelbergowi , w stanach czytana i aprobowana. Dwór 
berliński oświadczył się popierać tę notę. Już była posłana 
Debolemu do Petersburga i innym dworom. 

W ciągu całego protokółu znajdują się różne wydatki te 
weryfikowane będą przy końcu dzieła. 

Jp. Bukaty radzi żeby najbardziej zatrudniły się stioy 
powiększeniem skarbu publicznego, i czyni propozycyą spro- 
wadzenia z Ameryki ludzi zdatnych do sadzenia tytuniu d& 
Ukrainie gdzieby się udał. 

Podana nota moskiewska oświadczająca iż swoje maga*' 
zyny wyprowadzi z krajów polskich. 

Deputacya prawdziwie myśląca o pomyślności publicznej 
wcześnie zbiera do tego wiadomości, zapytuje się komisyi 
skarbowej o produktach do żeglugi służących , które z kraju 
rzeczypospolitej wychodzą. 

Przez komendę Xcia Repnina kilkadziesiąt niewolników 
tureckich było do Polski wprowadzonych, ci zostali zara^ 
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przez nasze komendy uwolnieni. Ten krok byt komunikowany 
Jpanu Luchesiniemu i Hailsowi. 

Jp. Małachowski wyjeżdża do Drezna na poselstwo o swoim 
koszcie. Deputacya odprawuje konferencyą z p. Hailsem i Lu- 
chesinim, zawsze w pierwszym porozumieniu się względem 
związku przymierza i iiandlu. 

Robi król pruski fortyfikacyą pod Farwaser, pan Hen- 
ning nasz konsul we Gdańsku przysyła nam sekretnie abrys 
iĄ fortyfikacyi. 

P. Zabłocki z Chersonu ostrzega iż Moskwa jeszcze ludzi 
naszych do swych krajów wyprowadza. 



Sesya lY diia 24 maga. 

Pod prezydencyą JO. Xcia kasztelana krakowskiego w przy- 
tomności JJWW. Sołtyka, Szymanowskiego, Grabowskiego. 

Znajdowali się na tej sesyi JJWW. podkanclerzy Hrep- 
towicz, biskup kujawski Rybiński, Dzieduszycki pisarz W. 
Lit., Lubiński poseł sieradzki , Tęgoborski, Poniatowski i Tański. 

Rozpoczęte dzieło kontynuowaliśmy. Deputacya tak urzą- 
dziła, iż półrocznie anticipatiye ministrowie u dw^orów zagra- 
nicznych będący pensye swe odbierali. 

Deputacya ma znowu konferencyą z ministrami Hailsem 
i Luchesinim. Ułożyła deputacya instrukcye dla ministrów 
naszych Stambulskiego i Szweckiego pełne ostrożności, po- 
wagi i takich informacyi, z których największe dla ojczyzny 
mogą wypłynąć korzyści , w stanach były czytane. Uciekli do 
Moskwy Łewanda i Szypacki, byli to hersztowie bunt wznie- 
cający, gdy o nich deputacya rekwirowała tak tutaj jako 
w Petersburgu , odpowiedziano dość obojętnie żeby powiedzieć 
gdzie się znajdują- i gdzie uciekli. 

Spaar szwedzki pan wznawia pretensyą do rzeczy pospo- 
litej wynoszącą 1 6 milionów, ta pretensyą miała bydź' od 
czlEisów Kazimierza Jagielończyka za wydatki czynione na woj- 
ska, o tej pretensyi wspomina nawet pan Herzberg Xciu Stol- 
nikowi, deputacya bardzo roztropnie pozbywa się tej pretensyi 
i dalszej explikacyi, że Jp. Spaar powinien był kalkulować 
i ten dług podać deputacyi likwidacyjnej. Zapytuje się pan 
Herzberg czy proces rozpoczęty z Ponińskim nie nadweręży 
w czym traktatu 75, odpowiedziała deputacya, iż Poniński 
bidzie tylko karany za występki osobiste. 

* Deputacya odpra^iuje nową konferencyą z Hailsem i Lu- 
chesinim. Moskwa oświadcza się iż zupełnie z krajów polskich 
wyjdzie , i nota moskiewska w tej okoUcztiości w stanach była 
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czytana. Stanęło w deputacyi żeby każda nota ważniejsza była 
w stanach czytana. Ile czego do żeglugi służącego może z kra- 
jów rzeczy pospolitej wyjść, tabela złożona i posłana do Anglii. 

Rzeka Swęta czyli kanał tak zwany może bydź w czasie 
bardzo użytecznym, w stanach nic o nim nie wspomniemy 
dla niewzrnszenia zazdrości sąsiedzkiej, lecz nastfpnie rząd 
krajowy z niej korzystać powinien. 

Panu Chrzanoskiemu deputacya zaleca żeby miał pilne 
oko czy pokój nie nastąpi, gdyż rzeczy pospolitej interesa wy- 
ciągają żeby miała swego na kongresie reprezentanta y instru- 
kcye dane Jp. staroście Szczyrzeckiemu jemu przesyła i tych 
się trzymać nakazuje. 

Oficer i sześciu szeregowych oznaczonych jest dla asysto- 
wania Imć panu star. Szczyrzeckiemu. 

Pod tę porę uciekł z detencyi Poniński, zatrzymany zo- 
stał w Rubinkowie pod Toruniem, wypróbowała deputacya 
żalącemu się Jp. Łuchesiniemu iż na gruncie pruskim byt 
przytrzymany, iż Rubinkow jest grunt rzpltej , a to kartą geo- 
graficzną ręką tegoż Ponińskiego podpisaną. 

Deputacya podała Moskwie notę o krzywdy poczynione 
w Polsce przez jej wojska, żadnego jeszcze skutku ta nota nie 
odebrała. 

Czynią Prusacy małą trudność przepuszczenia broni it- 
kupnej. Jpan Dzieduszycki oświadcza Jp. Łuchesiniemu iż ta 
trudność w broni uczyniona mogłaby bydź przyczyną trudno- 
ści w przepuszczeniu koni,' tym się ułatwiło i broń zaraa była 
przepuszczona. 

Jp. Chrzanowski ostrzega deputacya iż prezenta przygoto- 
wane są za szczupłe dla Turków, przeto deputacya 3000 duk. 
przyczynia' na powiększenie ich. 

Xże Potemkin naszym komendanrtom prezenta rozdawał, 
o tym gdy została informowana deputacya, obligowała Jpana 
Lubińskiego, żeby Jp. hetmana Branickiego jako prezesa ko- 
miayi wojskowej o tym uwiadomił, i żeby to było zakazano. 

P. Luchesini podał notę , żeby król nie nominował seoa* 
torów od tych prowincyi , które mu się traktatem podziałów^ 
dostały, odpowiedziała deputacya, iż to jest dawny zwyosaj 
nominować wojewodów czerniechowskich , smoleńskich. A choć te 
prowincye dawno rzeczpospolita utraciła. Cła pruskie nie chcą 
przepuszczać soli angielskiej do Polski , jeżeliby ten handel byt 
rozpoczęty, gabinet zagranicznych interesów winien jest poprzeć 
ten przemysł handlu, gdyż nie jest przeciwny traktatom. 

Jp. kasztelan Bicki ma interes w^Galicyi, prosi deputa- 
cyi o jej interesowanie w tej okoliczności , skutkuje wdanie 
się deputacyi. 
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JP. Rzewuski do Danii wyznaczony prosi o wyznaczenie 
pensyi, deputacya wyznacza mu 3,000 duk. dla sekretarza 
500 duk. dla kapelana 100 duk. 

P. Paschalis podał memoriał do deputacyi prosząc o wspar- 
cie w interesie który miał w Stambule, deputacya się w dała 
i otrzymał zupełną satysfakcyą. 

Rozpoczyna deputacya* traktować o sól z gabinetem wie- 
deńskim, ta negocyacya trwała przez rok i pilnością, gorliwo- 
ścią jp. Wojny była doprowa:dzona do najpomyślniejszego 
skutku, gdyż teraz o trzecią część sól jest tańsza i zupełna 
wolność wszystkim nią handlowania. 

Nasz minister w Szwecyi będący odbiera od deputacjd 
zezwolenie jechania do obozu króla szweckiego jeżeli król okaże 
iż tego pragnie. Nowa konferencya z Hailsem i Luchesinim. 

Szwedzi zakupili zboże w Polsce i Kurlandyi, te pótym 
na rekwizycyą moskiewską przez Xcia Kurlandzkiego były 
przytrzymane w Mitawie, w Windawie i Lipawie. 

Została deputacya ostrzeżoną, iż Moskale sześciu szpie* 
gów mieli wysłać dla examinowania naszego wojska. 

Dla kuryerów naszych dwa konie wierzchowe trzymać 
zdecydowała deputacya. 

Xże stolnik wyprasza się z swego miejsca i żeby Xże 
Stanisław Jabłonowski zastąpił go. Deputacya rozpoczyna 
z P. Hailsem pierwsze konferencye względem handlu. 

Deputacya zaleca ministrom będącym u dworów zagra- 
nicznych , żeby donosili o Polakach przebywających . w tych 
miejscach gdzie się znajdują ministrowie. 

JPanowie Lubiński i Sobolewski examinują wydatki 
P. Gołkoskiego uczynione w podróży Stambulskiój. 

Ministrowie pruski i angielski oświadczają, iż poty związku 
aliansu i handlu nie uczynią z Polską póki nie ujrzą, iż rząd 
stały nie będzie ustanowiony. 

Pierwsza w stanach uczyniona była relacya przez JP kan- 
clerza WK. dnia 9 Grudnia 89 zgadza się z oryginalnemi de- 
peszami któreśmy weryfikowali. Stany zlecają deputacyi 
oświadcz3'ć podziękowanie królowi pruskiemu i angielskiemu 
za przyrzeczoną przyjaźń. 

JP Małachowski minister nasz w Dreźnie będący ostrzega 
deputacya, iż Alopeus negociator moskiewski proponuje ga- 
binetowi berlińskiemu Gdańsk; data tej ofiary Gdańska po-* 
przedziła wszelkie propozycye handlu uczynione przez P Hailsa 
i Luchesiniego. 

20 Grudnia deputacya ma konferencya z Hailsem i Lu- 
diesinim, jak najusilniej perswadują ci dwaj ministrowie że- 
byśmy jak najspieszniej myśleli o stałej formie rządu , ta nas 
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ssdoła Msłonić od zamysłów pogranicznych i rozterków do- 
mowych j te przestrogi Pan Lucbesini z pisma czytał , znać, 
ii miał w tym instrukcye od swego dworu. 

Stany dają zlecenia deputacyi rozpoczęcia negocyacyi 
handlowych z Anglią i Prusami. P. Hails oświadcza , iż nię 
jest umocowany do zawarcia związków , lecz gdy uwiadomi 
swego monarchę spodziewa się odebrać instrukcye stosowne. 
P. Luchesini zaświadcza, iż skoro ujrzy, iż zasady do rządu 
stałego ustanowione zostaną, to monarcha jego chętnie wnij-^ 
dzie w najlepsze związki. 

Deputacya zawsze pełna w Bwych krokach roztropności 
miała tę ostrożność, iż gdy rozpoczęły się negocyacye waż- 
niejsze tak zawsze obydwie strony traktujące podpisywały so- 
bie wspólnie protokuł konferencyi. 

'Deputacya dała znać wszystkim swoim ministrom o za- 
sadach uczynionych. 

Uformowany został projekt generalnego związku tak ali- 
ansu , jako i handlu w deputacyi , i jednomyślnością był przy- 
jęty. Nigdy deputacya dzrelić niechciała związku aliansu od 
handlowego ten projekt jest dziełem patryotyzmu roztropno- 
ści , rozwagi , korzyści najważniejsze dla ojczyzny wyniknęłyby 
z niego, warta deputacya pochwał największych i wdzięczności 
najżywszej od całej Polski. Na najpierwszej konferencyi z pa« 
nem Luchesinim podane mu były punkta do związku gene- 
ralnego wraz alians i handel obejmujące na jednym arkuszu 
spisane jak jeden projekt. Luchesini oświadcza, iż sam chce 
traktować bez Hailsa. Ostrzega p. Deboli iż Moskwa przez 
wszelkie sposoby stara się intrygować w Polsce, żeby traktat 
aliansu niebył dzielony od handlowego, a to tym końcem 
żeby żadnego nie uczynić z pruskim. Była bowiem pewna 
Moskwa iż Polska Gdańska nie odstąpi, sekretnie przez 
Alopeusa pod mawiała Prusaka żeby Gdańsk wynegocyował. 

Deputacya prosi JP. kanclerza WKor. żeby przy najpier- 
ważćj okoliczności pochwalił Chrzanowskiego i względom rze- 
czy pospolitej polecił. 

Pan Eruta tłumacz języka tureckiego, wiele pism z tu- 
reckiego języka przetłumaczył, między innemi traktat karło- 
wicki. Deputacya sto dukatów kazała mu dać. 

JP Wojny konferencya z Xięciem Kaunitzen wcale inte- 
resowna. Zaprasza Xże Kaunitz R Wojnę na konferencya tę 
zaczyna najprzód. Że łatwo rząd tutejszy uczyni układ lub 
kontrakt z Polską względem soli, iż już dalej kompania pruska 
kontraktu nie otrzyma. Powtóre iż fascie dubeltowe opłacane 
w Galicyi będą zmniejszone iż o tym może zapewnić. Koń- 
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czy mowę ii słyszał, że Polska ma zawrzeć traktat związku 
z królem pruskiem , że jeżeliby Polska pragnęła toby i Au- 
strya podobny traktat z Polską zawarła , że jednak niema 
zlecenia oto traktować tylko że tylko suponuje żeby to mo- 
gło nastąpić ^). Tej konferencyi osnowę przysłał Jp. Wojna 
przez sztafetę. Odpowiedź na podane punkta Jp. Wojna dat 
bardzo rosądną. Że względem soli uwiadomi deputacyą, wzglę- 
dem iascyi iż Polacy będą koutenci , z sprawiedliwością i słu- 
sznością jest zgodny ten układ. Co zaś tycze aliansu powie- 
dział iż doniesie , ma zlecenie Jp. Wojna oświadczyć Xciu Kau- 
nizowi temu wielkiemu ministrowi wdzięczność za przychylne 
dla Polski chęci , że odbierze instrukcye na punkta podane. 

W rozmowie swej Xże Kaunitz z panem Wojną powie- 
dział , iż gwarancya nie powinna Polskę obrażać, gdyż nie 
rozumie , żeby gwarancya miała w czym przeszkadzać Polsce 
w swych wewnętrznych ułożeniach , ani daje gwarancya mocy 
mieszania się do rządu. 

JP. Wojnie pomnożona jest pensya o 1000 duk. JP. Wojna 
doniósł o śmierci cesarza Józefa, która nastąpiła 20 Lutego. 

Konferencya między Luchesinim i deputacyą interesowna, 
gdyż na nićj Luchesini podaje dwa projekta jeden aliansu 
a drugi handlu , w tym drugim jasno mówi o Gdańsk i Toruń, 
deputowani na tej konferencyi nic nieodpowiadając biorą całą 
okoliczność ad referendum ad plenum , deputacyą informuje 
zaraz Xcia Jabłonowskiego ministra w Berlinie o tój konferen- 
^iy zleca deputacyą Xciu Jabłonoskiemu ile by handel polski 
ucierpiał gdyby konkurencya między Gdańskiem i Elblągiem 
upadła. 

JP. Luchesiniemu deputacyą odpowiada nieskończenie ro- 
ztropnie , rzeczpospolita pragnęła zawrzeć traktat aliansu i han- 
dlu i do tego umocawała deputacyą. JP. Luchesini trojaki 
proponuje traktat aliansu handlu i cesyi, że deputacyą prosi 
o stósowniejsze wspólnemu interesowi propozycye. Że na ustą- 
pienie Gdańska niema żadnych instrukcyi ani spodziewa się 
je odebrać. Tu można mówić początek jest iż potym roz- 
dzielił się traktat handlowy od związkowego, lecz deputacyą 
wcale go nigdy dzielić niechciała. Oświadczyła i to deputa- 
cyą Jp. Luchesiniemu, iż podane punkta handlowe cięższe by- 
łyby od traktatu handlowego zawartego 75 r. Mówił dalej 
Jp. Luchesini iż mocno jest zmartwiony, i obawia się żeby nie 
mniemano iż król pruski pragnie- krzywdzić rzeczpospolitą, iż 
propózycya o Gdańsk nie była tylko końcem wspólnej indemni- 



Na stronie t r. i a. napisano: „że konstytucją polską mógłby 
jego monarcha zagwarantować.'' 
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zacyi podana. Odpowiedziała deputacya, iż w stanie republi* 
kanckim ciężko wstrzymać uczucia publicznego osobliwie w tak 
delikatnćj materyi. 

Ponawia deputacya kroki swoje względem szkód poczynio- 
nych przez Moskwę lecz bezskutecznie, konferencya z Jp. Lu- 
chesinim po infonnacyach powziętych z Berlina. Xże Jablo- 
noski donosi, iż Jp. Herzberg czyni mu nadzieje względem 
odzyskania czegoś w Galicyi, lecz to zawsze w terminach 
ogólnych y raz o jednej części Galicyi wspominając drugi ra& 
o drugiej. 

Że król pruski odstępuje od wszelkich zamysłów o Gdań* 
sku i Toruniu, iż sobie wielce ceni przyjaźń Polski. 

JP. Luchesini na konferencyi oświadcza , iż jego monarcha 
pragnie traktaty zawrzeć z Polską tak związku i handlu , i za- 
raz mówi żebyśmy na moment odłożyli traktat handlowy 
a umówili się o zasadach traktatu związkowego rozważają 
tedy proporcye kawaleryi infanteryi i artyleryi, i tym po- 
dobne okoliczności są roztrząsane, kończy się konferencya na 
tym iż Jp. Luchesini prosi o nowe propoz3'cye do handlu. 
Bywają częste konferencye lecz tylko względem traktatu ali- 
ansu. Podała mu deputacya na innej konferencyi propozycye 
do traktatu handlowego, gdy je roztrząsnął Jp. Luchesini 
oświadczył iż bardzo przykre są nasze propozycye^). Pyta 
się deputacya na odwrót Jp. Luchesiniego żeby chciał powie- 
dzieć co mu się nie zdaje w propozycyacb podanych przez de* 
putacyą, lecz się skutecznie od tego wzbraniał. Gdy chodziło 
w traktacie aliansu o wspólną pomoc, deputacya chciała po- 
łowę tylko dawać to jest w tej proporcyi żebyśmy dawali 16 
a król pruski S2, popierała deputacya tę pretensią, iż nasza 
kawalerya wiele kosztuje, odpowiedział na to iż zapewne złe 
urządzenie jest przyczyną iż nas wiele kawalerya kosztuje. Naj- 
więcój we wszystkich konferencyach o wspólnej obronie pun- 
kta układano, sprawiedliwość uczynić można deputowanym 
do konferencyi iż okazywali gorliwość i roztropność rzadką. 

Posłane są instrukcye Jp. Wojnie odpowiadające na trzy 
punkta proponowane przez Xcia Kaunitza. Względem soli, 
iż komisya skarbowa nie mogła wygotować infonnacyi zupeł- 
nych , i że kontrakt kompanii pruskiej ma jeszcze rok trwać. 
Kaunitz na to, iż takie rzeczy wcześnie trzeba traktować. 
Względem fascyi iż cesarz Leopold jako pan sprawiedliwy, 
krzywdzić nie będzie Galicyanów. Co zaś tycze traktatu ali- 
ansu gdy deputacya niewie na jakich fundamentach będzie 

O Że jego nierównie stósowniejsze są dla interesu wspólnego, 
prosi deputacją żeby raczyła zkonfrontować wziyennie podane propozycje. 
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sawarty traktat z Prusakiem a przeto nie wiedziałaby jak 
traktować z Austryą ; odpowiedział Eaunitz iż on nie propo- 
nował imieniem pana swego tylko jeżeliby Polska tego pra- 
gnęła to sądzi iżby jego monarcha niebył dalekim. Że nie 
koniecznie chce się przywiązywać do punktów podanych przez 
dwór berliński Polsce. 

Czyni deputacya relacyą w stanach czynności swych od 
początku działania swego, aż do 15 Marca, ostrzega Jp. Lu- 
diesiniego iż stanom wystawi kurs negócyacyi z Nim ' odpra- 
wionych i co stany rozkażą jej nieomieszka go zawiadomić. 

Xże Sapieha marszałek lit. na konferencyi z Luchesinim 
żądał podwojenia posiłków pruskich. W. marszałek Potocki 
kantorów do zamiany pieniędzy. Przez schizmatyków wczy- 
nane bunty, chcieli w traktacie umieścić za zaczepność a po* 
wód posiłków dania. 

Xże Jabłonowski poseł berliński ostrzega^iż Moskwa wię^ 
0^ jak dwadzieścia razy proponowała Gdańsk i Toruń kró^ 
łowi pruskiemu w czasie negócyacyi naszych z królem pruskim 
o traktat związku i handlu. 

Pan Doboli ostrzega iż propozycye uczynione przez Xcia 
Kannitza były czynione przez insynuacye moskiewskie końcem 
zerwania aliansu naszego z królem pruskim , a w myśli po* 
wrócenia swój influencyi do Polski. Są tu niektóre expen8a 
kies do tabeli generalnój odsyłam. 

' Grdy stany zleciły deputacyi , żeby zawarła traktat wspól- 
na obrony z królem pruskim , a potym zaraz przystąpiła do 
handlowego, ugadzane zostają punkta, i cztery niedziele do 
ratjrfikacyi są wyznaczone , na konferencyi dnia 24 Marca za- 
warty został traktat wspólnćj obrony ułożony defiinitiye pod- 
pisany został. Prowedeterowi czyli gubernatorowi wyspy we- 
neckiój Corfu oświadcza JW. kanclerz W Kor. wdzięczność 
imieniem deputacyi za grzeczności okazane JP. Star. Szczy- 
raeokiemu gdy tam przepływał. 



Sessya T dnia 85 Maja. 

Gały traktat wciągnięty został w protokuł. 

Staroście Szczyrzeckiemu zaleca Deputacya żeby się z Ar- 
chimandrytą w Stambule znosił, a to w zamyśle, żeby Mo- 
skwa przez naszych popów schizmatyckich wpływ do Polski 
straciła. Instrukcye dane mu są na dłuższy czas. Dozwo- 
lono zostało przez stany Jp. Szczyrzeckiemu star. żeby wziął 
większy charakter to jest posła pełnomocnego, lecz go do 
tych caas nie użył, i z całą tą expedy^ą kurier był wysiany. 
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Jp. Chrzanowski przysłał kopią traktatu zawartego micdz]r= 
Porta i królem pruskim. Reis EfFendi komunikował go mu*.^ 
W tym traktacie jest wzmianka uczyniona o Galicyi. Pan Dietss 
obiecał Turkom , iż król pruski potrafi wciągnąć Polsk^i 
w wojnę z Moskwą. 

Na fundamencie tego traktatu widząc ścisłe związki mię — 
dzy Porta i królem pruskim, daje deputacya powtórne in— 
strukcye staroście Szczyrzeckiemu , zaleca mu deputaeya żeby 
się nie spieszył z traktatem związku z Turkiem , żebyśmy 
przez to nie byli wciągnieni w wojnę, lecz żeby zawsze oka- 
zywał wielką do Porty przychylność bez wciągnienia nas 
w żaden krok niebezpieczny. Panu Daloglio agentowi na- 
szemu w Wenecyi 200 duk. daje deputacya za wyprawianie 
naszych kuryerów do Turek. 

Konferencya z Jp. Luchesinim na której wspomina o tym 
punkcie traktatu między Porta i królem pruskim w którym 
jest wzmianka o Galicyi , lecz ta konferencya nie była w tćj 
formalności jak dawniejsze, i Jp. Luchesini świadczył, iż to 
tylko poufałe powierzenie. 

Już nigdy potym urzędownie Jp. Luchesini o tym nie 
wspominał, Jp. Herzberg czasem mówił o tym Xciu Jabto- 
noskiemu lecz to było jak przez zęby. 

Deputacya kontynuje swe naradzenia względem handlu 
i wyznacza z pomiędzy Jpanów Dzieduszyckiego i Seweryna 
Potockiego dla konferowania z komisyą skarbową. Przywo- 
łuje sekretarza gdańskiego tu w Warszawie mieszkającego 
i jego myśli względem handlu tak generalnego jako i Gdań- 
ska zasięga. 

Ostrzega Jp. Ostermann p. Debolego żeby się nie łudzili 
Polacy odebraniem Galicyi. 

Jpan Małachowski prosi o pozwolenie wyjechania z Drezna 
na 4 miesiące. 

Xźe Stolnik i Jp. Batoski są rewokowani z Berlina podług 
ich żądania. 

Ratyfiksrcya traktatu naszego z królem pruskim nadchodzi. 

Pod tę porę donosi Jp. Deboli ciekawą rzecz, iż dwór 
wiedeński perswaduje dworowi moskiewskiemu, żeby próżno 
nie tracił 200,000 rublów na pensye , które w Polsce rozdaje. 

Xże Jabłonowski ostrzega , iż minister hiszpański będący 
w Berlinie oświadczył mu się iż dwór jego pragnie mieć 
u siebie ministra polskiego a nawzajem iż swego do Polski 
przyszłe. 

Jpan Bukaty donosi iż Xże Leands minister zagranicznych 
interesów mówił mu iżby się handel Polski ułatwił gdyby 
Polska zezwoliła na ustąpienie Gdańska i Torunia. Gdańsk 
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szukał protekcyi dla siebie angielskićj i zagwarantowania swego 
bezpieczeństwa i exy8tencyi. 

Deputacya zakazuje Jpanu Debolemu przyjmować pienię- 
dzy na mieszKanie, gdyż je tu odmówił p. Bułhakow. Depu- 
tacya upewnia w kancelaryi się aplikujących iż na sekretarzów 
legacyi będę wzywani. 

Handel nasz jest mocno uciśniony przez Prusaków. 

Stany dozwalają deputacyi traktowania ze wszystkiemi 
ministrami. Przejęte zostały listy moskiewskie przez komi- 
syą cywilną , w tych nic nie było interesownego, tylko iż pan 
Kosakowski był wzięty w służbę moskiewską. 

Ostrzega Jpan Luchesini iż gdyby wojna wybuchnęła mię- 
dzy królem jego z Austryą , cesarscy mogliby łatwo wtargnąć 
od Krakowa. 

Dała deputacya zalecenie Xciu Jabłonowskiemu , żeby się 
dopomnial jakie to układy czynione są względem Gdańska 
i Torunia i częóci Galicyi. Iż Polska chce wiedzieć p swoich 
interesach od swego alianta i może zaręczyć za utrzymanie 
aekretu. Nadeszła wiadomość z Berlina iż Leopold nie chce 
odstąpić części Galicyi , ale zezwala na wyprowadzenie prostocr 
od Sanu do Brodów. A z Petersburga i od Ostermana król 
pruski wyrabia część Galicyi, ale za to chce wziąść Gdańsk, 
Toruń y 1 część Wielkiój Polski. 

• Depesza Scia Jabłonowskiego interesowna , w tój donosi, 
ift król pruski ma czynić jakieś układy z cesarzem Leopoldem 
w^lędem jakąś część K^alicyi o Gdańsk i Toruń i że to mar- 
twi Polaków. 

Żali się p. Mesmar o sól angielską zatrzymaną przez ko- 
xnory pruskie. 

Deputacya odprawia nowe naradzenia względem handlu, 
na rekwizycyą Jp. Stackelberga dany mu jest paszport do 
wyjazdu służący. 

P. Engstrom minister szwedzki czyni propozycye imieniem 
swego dworu w zamiarze uczynienia z nami związku. 

Czyni deputacya w stanach relacyą 18 Junii tak swych 
czynności jako i depesz, te weryfikowaliśmy z oryginałami, zu- 
pełnie rzetelne znaleźliśmy i nic utajonego coby interesować 
mogło stany. 



Sesya TI dnia 27 wu^tu 

Ci wszyscy przytomni byli co i na dawniejszych byli 
aesyach. 

Deputaeya ostrzega Gdańsk iż gdy teraz mamy zawrzeć 
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traktat handlowy z królem pruskim , potrzeba ieby to miasto 
pod£j;o swoje desideria. 

Odprawiła deputacya konferencyą względem handlu z Jp. 
Hailsem i Luchesinim, lecz tylko skończyła się na ogólnydi 
umowach 9 żaden punkt esencyonalnie nie byl dotknięty. 

Dozwalają stany 300 duk. deputacyi na extraordynaryjne 
wydatki, z tą jednak ostrożnością , iż gdy 100 duk. wyda żeby 
stany ostrzegła, jeszcze dotychczas sto tysięcy nie wydała. 

Xciu Jabłonowskiemu posłana nowa instrukcya rÓ¥mie do- 
skonała jak dawniejsza, jak sobie ma postępować w krytycznych 
okolicznościach w jakich się znajduje Europa. 

Xże Jabłonowski pisze do deputacyi i czyni jej tę nadzieję 
iż żeby nawet wojna zaczęła się między Austryakami i kró- 
lem pruskim , że ten monarcha zezwoliłby na to, żebyśmy zo- 
stali w neutralności i tylko granic naszych strzegli, dodaje 
tu Xże Jabłonowski, że to jest tylko konjektura lecz z dobrego 
źródła pochodząca. 

Skarży się iż Kortyczelli rozsiewa wieści po Wiedniu prze- 
ciwne Polsce , i zaraz na to posłała deputacya swoje instrukcye 
*Jpanu Wojnie. 

Miasto Gdańsk dziękuje deputacyi za pamięć i wsparcie 
jego przez p. Henninga. 

Xże Stolnik Czartoryski prosi deputacyi, żeby co wyzna- 
czyła Xciu Jabłonowskiemu na podróż do Beichenbach gdzie 
niewypowiedziana była drożyzna, deputacya wyznacza na to 
1000 duk. Xże Jabłonowski odwdzięczając się i niechcąc skar- 
bowi publicznemu bydź ciężkim odstępuje wszelkich espens 
na pocztę sztafety kuryerów wynoszącą przeszło 600 duk. 
Posyła deputacya instrukcye Xciu Jabłonowskiemu do Reichen- 
bach, pełna jest roztropności, gorliwości i ostrożności, ta in- 
strukcya dana była 24 Junii 1790, żeby nigdy na ustąpienie 
Gdańska i Torunia nie zezwalał choćby mu były czynione 
propozycye kawałka Galicyi. 

Na konferencyi wyżej wspomnionćj z p. Hailsem oświad- 
czyła deputacya temuż ministrowi , iż król pruski i tak uciska 
nieskończenie handel Polski , cóżby dopiero zrobił jakby Gdai^ 
ska był panem. 

Depesza Jp. Wojny bardzo interesowna, ostrzega, iż ma 
bydź takie ułożenie uczynione, iż cesarz Leopold weźmie 
część jaką na Turku y_ my część Galicyi , a król pruski Gdańsk 
i Toruń. Podobne układy są zawsze niebezpieczne dla słab- 
szych, nigdy officiose nie była nam żadna część Galicyi ofia- 
rowana, obawiała się tedy bardzo deputacya nie wplątać się 
w jaką robotę któraby mogła utratę Gdańska i Torunia po- 
ciągnąć > a może jakiego ks^ąłka Wielkiej Polski 
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Czyni deputacya nową relacyą 15 lipca w stanach ^ była 
ułożona z wielką dokładnością przez Jp. Dziednszyckiego i zu- 
pełnie jest zgodna z oryginalnemi depeszami. Punkta w tćj 
relacyi zawarte są względem wojny lub pokoju , względem 
Galicyi, względem handlu. 

Jp. Herzberg oświadczył Xciu Jabłonowskiemu, iż ciężko 
całą Galicyą odzyskać , iż król pruski jest przyjacielem Pol- 
ski , iż od niej nie będzie pretendował wielkich ofiar. Dodał 
żeby można znaczną część Galicyi dla Polski , a Gdańsk i To- 
ruń dla króla pruskiego. Deputacya zleca Xciu Jabłonowskiemu 
IŻ gdy się zdarzy mowa o Gdańsku , żeby mówił Jp. Herz- 
bergowi iż to miasto jest jedynym portem naszym i że nie* 
skończenie Polskę interesuje. Daną instrukcya podwójna Xciu 
Jabłonowskiemu jedna ostensible , a druga tajna. Żeby z Rei- 
cbenbach nie wyjeżdżał i żeby się passive trzymał względem 
Gdańska y póki urzędownego kroku nie uczyni i do niego. 
Deputacya przez swych ministrów oświadcza ile ważności przy- 
więzuje d^ posesyi miasta Gdańska. 

Czyni znowu deputacya relacyą w stanach 20 lipca w oko- 
licznościach toczących się Europy, zawsze równie jak dawniej- 
sze doskonała. 



Sesya TD tcf •! dnia €• i powyisn 27 wga. 

Przytomni byli co i na powyższych sesyach. 

Dnia 2 Augusta uwiadomią deputacya stany o sytuacja 
aktualnej negocyacyi i stanie interesów politycznych o zaszłój 
w Reichenbach konwencyi. Zawsze deputacya przynosiła opi- 
nią swoją do okoliczności stosowną, ta zawsze była układana 
Bnanimitate wdeputacyi, unanimitate była tóż zawsze w sta- 
nach przyjmowana. Posyła deputacya instrukcye nowe sta- 
roście Szczyrzeckiemu względem handlu, dziwnie roztropnie 
dane mu są informacye. Dane zlecenie star. Szczyrzeckiemu 
o doniesienie ćo się znaczy wyraz w traktacie wspólne między 
państwami dyferencye. Na instrukcya daną Jp. Szczyrzec- 
kiemu deputacya unanimiter się zgodziła. 

9odaje notę p. Golz do deputacyi prosząc o pozwolenie 
żeby wojska pruskie wracając do Prus mogły przejść przez 
most pod Warszawą będący, odpowiedziała deputacya iż prawa 
krajowe zabraniają żeby w miejscu sejmu znajdowały się woj- 
aka cudzej potencyi. 

Była deputacya w konieczności dawania prezentów różnych, 
zawsze się do nich przyczyniał Npan , i to w znacznej części 
zachodziły takie ezpeasa w Stambule poczynione y które po- 
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trzebowały powrócenia wydatku Jp. staroście Ssczyrzeckiemii. 
otóż te były wrócone ministrowi temu naszemu za wolą etanów 

Proponował minister szwedzki związki z rzecząpospolitą 
Deputacya przez JW. kanclerza propozycye szwedzkie 
z swoją opinią przyniosła do stanów, stany zezwoliły aa roz < 
poczęcie negocyacyi. 

Pierwsza konferencya z ministrem szwedzkim zeszła ns 
samych ceremoniałach. Dał minister szwedzki denominacyą 
inclitae reipublicae, uczyniła mu deputacya przełożenie ii ty- 
tuł screnissima przynależy rzeczypospolitej. 

Minister szwedzki w podanej swej nocie do deputacyi 
oświadcza tysiąc uprzejmości od swego monarchy i zaraz upe- 
wnia iż jak najszczerzej pragnie żeby Polska była najświetniej- 
szą i najszczęśliwszą a przez to najmniej podległą potencyi 
tej która jest naturalnym jego nieprzyjacielem. Podaje pan 
Engstrom dwa punkta wspólnej obrony i handlu. 

Bukaty donosi iż kupiec Anderson zbiera podpisy kup- 
ców angielskich reprezentując iż ustąpienie Gdańska pokrzy- 
wdzi handel angielski. • 

P. Kulen sekretarz gdański w Warszawie mieszkający 
. podał projekt handlowy, w tym o Gdańsku tylko pamiętał 
a o Polsce zapomniał. 

Rozkazały były stany koinisyi skarbowój zapożyczjró kilka 
milionów za granicą, przez półtora roku bezskutecznie koło 
tego chodziła komisya, gdyż używała naszych ministrów. 
Jp. Ogiński w Hadze nasz minister wynegocyował pomyślnie 
tę pożyczkę. Uwiadomią deputacya miasto Gdańsk iż będą 
umieszczone ich żądania ile możności w traktacie handlowym. 
Ułożyła deputacya projekt do handlu z królem pruskim ten 
do stanów przyniosła 21 7^'* i był przyjęty. 

Ostatnia konferencya z Jp. Luchesinim przed ]ego wyja- 
zdem do Szystowa, deputacya oświadcza mu wdzięczność za 
przywiązanie które okazywał do interesów polskich, i że de- 
putacya jest w nadziei iż Jp. Luchesini będzie choć w oddale- 
niu przychylnym interesom polskim i że deputacya spodziewa 
się iż Jp. Luchesini przyłoży się żeby Polska miała swego na 
kongresie reprezentanta. ^) 

Jp. Morski wyjeżdża do Hiszpanii jako nasz pose]^ 

Przynosi deputacya nową relacyą do stanów dnia 7 8**™ 
w tej donosi o stopniu negocyacyi między potencyami pośre- 
dniczemi po zaszłym podpisaniu preliminariów do pacyfikacyi 
między dworami berlińskim i wiedeńskim, donosi oraz iż 
między Rosyą i Szwecyą pokój stanął , donosi w jakim stopniu 



O 'Na atr. t r. i a. dojKisaao : ^Jest tu weryfikowania w 
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8% negocyacye z rozkazu atanów zaczęte z innemi dworami, 
radzi deputacya żeby czynności sejmowe nieprzerwane spie- 
sznie szły, i oraz przekłada potrzebę iż jeżeliby przyszło do 
generalnej pacyfikacyi żebyśmy mieli naszego posła na kongresie. 

Oświadcza depatacya iż wszystko wiernie donosi , bo 
nie chce bydź w odpowiedzi stanom. 

Powiększając się teraz okoliczności ważne Europy, częstsze 
też bywają w stanach relacye. Dnia 2 9^^ deputacya czyni 
relacyą w stanach, której osnowa była, żeby był postanowiony 
sąd pograniczny między Prusami i Polską, że poseł hiszpań- 
ski był wyznaczony do rzeczypospolitej. Nota x. nuncyusza 
proszącego, żeby kolegium papieskie w Wilnie fundowane dla 
edukowania Xży Ritus unitior. od podatku nowo ustanowionego 
było uwolnione, był oraz wystawiony stan ościennych mocarstw. 



Sesya flll dnia 28 maja. 

Przytomni co i zawsze. Niemasz prawie karty w depe- 
szach naszych wszystkich ministrów do wszystkich dworów 
w którychby nie było ostrzeżeń iż nam Gdańsk chcą zabrać, 
to pod pi^etekstem wynagrodzenia za cło które król pruski 
miał zmniejszyć, to przez powrócenie kawałka Gralicyi, to go 
Moskwa ofiaruje, to Dania, to pod prelextem wojny z Moskwą 
minister pruski w Stambule oświadcza iż Gdańsk koniecznie 
im jest potrzebny na skład broni, tę jednak sprawiedliwość 
oynią nasi ministrowie królowi pruskiemu , iż ta chciwość na 
Grdańsk gabinetu berlińskiego była pobudzana i wskrzeszana 
przez ministrów pruskich, którzy są w maxymach dawniejszych 
króla pruskiego. 

Deputacya czyni przyzwoite kroki przez Jp. Wojnę O iJa- 
twienie handlu soli, pomyślnie poszła ta użyteczna krajowi 
negocyacya przez zręczność szanownego naszego ministra wie- 
deńskiego. Deputacya u wszystkich dworów oświadcza przez 
swych ministrów, iż pragnie mieć swego ministra na kongre- 
sie i że to jój .jest interesem najistotniejszym. 

Gabinet berliński odpowiada na nasze propozycye han- 
dlowe, iż na nie zezwolić żadną miarą nie może, gdyżby han- 
del, przemysł i rolnictwo w krajach jego upadło, iż niemiałby 
ładnego wynagrodzenia za wielkie odstąpienia na cła^ zapro- 
ponowane. To jest ostatnia odpowiedź dyplomatyczna gHbi- 
aetn berlińskiego w materyach handlowych. Dnia 10 stycznia 
91 po przybyciu nowych posłów relacyą uczyniła deputacy% 
w której ogólny obraz stanu Europy wystawił Jp» Matuaewioz 
1 doskonałością nieporo¥maną ^ można sprawiedliwie naswaó 
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jego relacyą dziełem doskonałym dyplomatycznym. Mówi w tej 
relacyi, iż Szwedowi jedyną było pobudką do wojny wyru- 
gowanie partyi moskiewskiej w SzWecyi zagnieżdżone). Ostrzega 
Xże Jabłonowski w swej depeszy. 

Interesowną odbiera deputacya depeszę od starosty Szczy- 
rzeckiego ze Stambułu, w tej donosi , iż gdy się domawiat 
o traktat handlu i wolnćj na czarnem morzu żeglugi, odpo- 
wiedział Reis Effendi: my wam dozwolemy żeglugi , ale za- 
cznijcie wojnę z Moskwą. Oświadcza nasz minister iż skoro 
tylko Prusak zacznie, to i my z nim się złączemy; na to 
Reis Effendi , a jeżeli Prusak ociągać się będzie , odpowiedział 
rozsądnie Szczyrzecki, to i my musiemy się wstrzymać od 
"^^oj^y^ g^y*> gdybyśmy my rozpoczęli wojnę bez niego, to 
on by się nie ruszył, a przeto i sobie byśmy źle zrobili i Turkom. 

Mufty zupełnie w interesach Prusakom przeciwny. 

Sułtan młody monarcha pełen ambicyi, rozsądny, Pola- 
ków lubi. Króla szwedzkiego bardzo poważa za to, że śmiały. 

Deboli ostrzega w swćj depeszy, iż pieniądze są sypane 
i użyte dla korupcyi i że te mają bydź rozdawane przez ręce 
osób krajowych; donosi w łnszój depeszy p. Deboli, iż pan 
Bułhakow ma czynić jakoweś machinacye w Warszawie dla 
obalenia i zakłócenia czynności sejmowych. 

OstrzegK dalej, iż miały bydź przesłane kilkadziesiąt ty- 
sięcy duk. dla użycia ich w Warszawie , dla utrzymywania 
sobie przyjaciół. 

Deputacya jest ostrzeżoną, iż król pruski, angielski i stany 
holenderskie niewidziałyby chętnie że nasz handel na morzu 
czarnem mógł wziąść swój wzrost Upadłby Gdański w wiel- 
kićj części. 

Elektor saski oświadcza naczemu ministrowi, iż pótyby 
korony nie akceptował , pókiby nie widział stałej formy rządu. 
Ten punkt jest w depeszy p. Wojny. 



S«syt IX diiit 29 Bija. 

Byli wszyscy przytomni jak i na dawniejszych sesyach. 
Jp. Ogiński poseł nasz w Hadze za pozwoleniem deputacjri do 
Londynu jedzie , gdzie wielką przysługę oddaje krajowi naszemu 
przez Milorda Ankeland, poznaje się z Milordem Pitt , z tym wiele 
mówi o handlu polskim, wystawia mu jasno korzyści jakie 
może Anglia odnosić z handlu z Polską , wyprawia zaraz szta- 
fetą rozkazy Milord Pitt do p. Hailsa , żeby rozpoczął nego- 
cyacye z nami , nota którą podaje p. Hails , nie dzieli króla 
praskiego interesu i o Gdańsku wspomina. Miała Anglia zdać 



S81 

Klecenie Jp. Kight, żebyśmy mieli na kongresie naszego re- 
prezentanta. 

JP. starosta Szczyrz: czyni nadzieję że diyan dozwoli 
tego żebyśmy mieli naszego ministra na kongresie. Na propo- 
sycye p. Hails odpowiada deputacya, nota odpowiednia jest 
pełna roztropności i powagi. Jp. Tęgoborski ją układał. 

Ostrzega nas nasz konsul z Gdańska iż wysłany jest 
Fenning pewny do Gdańska dla perswadowania Gdańszczanom 
keby się poddali prusakom. Deputacya daje instrukcyą w tój 
mierze p. Henning i zleca mu żeby Gdańszczanom oświadczył, 
ił interes Polski jest nieoddzielny od interesów miasta Gdań* 
ska. Donosi Jp. Machałowski iż Jpp. Konigsfeld i Alopeus gdy 
byli w Dreźnie starali się złe czynić o Polsce inpressye. 

Obligowany Jp. Dzieduszycki od deputacyi opowiada 
Jp. Esscniuszowi zwyż wzmiankowane wiadomości , upewnia 
Jp. Esseniusz iż żadnej wagi mowy Jpp. Eonigsfelda i Alói 
peusa nieznalazły. Odbiera deputacya bilet od Jp. Hailsa, 
którym prosi deputacya o wyznaczenie mu godziny końcem 
traktowania o handlu. 

Nastąpiła konferencya na której generalna była mowa 
o handlu, nasi deputowani w widoku jak największym wy- 
stawili mu ile kraj nasz teraz ma lnu konopi smoły drzewa, 
a ile jeszcze w czasie znaczniój będzie mógł przystawić. 
JP. Hails wspomina iż Polska łatwo będzie mogła wnijść 
wuniją federacyi. 

JP« Ogiński powróciwszy do Hagi uwiadomią dokładnie 
deputacya o całej swej negocyacyi z Jp. Pittem , nie było ża- 
dnej wzmianki o Gdańsku. Ogiński oświadczą MiL Pittowi, 
iż interesa Polski wymagają żeby miała swego na kongressie 
reprezentanta i obliguje Milorda, żeby chciał to wesprzeć swą 
powagą. Przyrzeka Milord Pitt, iż o to się starać będzie na 
radzie królewskiej. Ma deputacya powtórną konferencya z Jp. 
Hails, podaje deputacya 6 punków zmierzających do handlu; 
te punkta żeby mogły bydź uskutecznione nieskończonąby 
korzyść krajowi przyniosły. JP. Hails te punkta posyła do 
Łfondynu. 

Właśnie pod tę porę przychodziła sławna depesza od 
Jp. Wojny pod dniem 2 Marca, w tej donosi iż go doszły 
wiadomości wcale niepomyślne dla Polski, iż gabinet berliń- 
ski miał zaproponować wiedeńskiemu część Polski, coś podo- 
bnego Moskwie , a dla siebie Gdańsk i Toruń , iż Pan Jacobi 
minister pruski miał uczynić te propozycye , iż cesarz gdy mu 
te propozycye były uczynione miał odpowiedzieć* iż • na ten 
podział Polski niezezwoli, lecz że niemoże dociec dokładnie 
pewności tij wiadomości Deputacya chwali gorHwą ostrożność 



332 

Jp. Wojny, zaleca mu żeby jak najpilnićj dociekał tćj prawdy 
i na ułatwienie w tej mierze trudności posyła mu 6|000 duk. 
z wolnym ich użyciem podług potrzeby. 

Deputacya podobneż bierze ostrożności w Petersbui^ 
i Berlinie i po 3,000 duk. każdemu z ministrów posyła. De- 
putacya ma znowu konferencyą z P. Hailsem j odpowiada na 
6 punków podanych sobie, mówi iż traktat handlowy idąc 
przez kraje króla pruskiego powinny bydź ułatwione wszelkie 
zawady, ustąpieniem Gdańska królowi pruskiemu zjedna dla 
Polski zmniejszenie cła, taryff porządnych opisanie. De- 
putacya odpowiada iż nie jest umocowaną do ustąpienia 
Gdańska. 

Xże Jabłonowski przesyła najsolenniejsze upewnienia imie- 
niem króla pruskiego iż fałszywe są wiadomości rozsiane po 
Wiedniu , w tej okoliczności był list króla pruskiego pisany do 
jp. Golza wraz z notą od tego ministra w stanach cz3rtaDą. 
Deputacya ma konferencyą z jp. Rhoder, na tej oświadcza iŁ 
ma podobne instrukcye do angielskiego ministra, iż Gdańsk 
dany królowi pruskiemu wynadgrodzi mu upadek intrat z cet 
zmniejszonych, odpowiadają nasi deputowani, iż chodzi o po- 
wrócenie strat królowi pruskiemu to możemy się złożyć na 
pewną sumę i tyle corocznie płacić, dodaje deputacya iż niema 
mocy od stanów ustąpienia Gdańska. 

JP. Małachowski, który do tych czas bez pensyi odpra- 
wował swoje poselstwo prosi o pensyą. 

Następuje teraz relacya w stanach uczyniona dnia 3UL Marca 
względem negocyacyi handlowych z ministrami angielskioi 
i hoUenderskim , ' ci pro basi położyli traktatu handlowego ees- 
syą Gdańska. Uczyniła deputacya relacyą dość obszerna, 
jp. Matusewicz imieniem deputacyi mówił, relacyą jego kon- 
frontowaliśmy z oryginałami wszystkich depesz i konferencji 
odprawionych, znaleźliśmy ją zupełnie zgodną była czytana na 
deputacyi niżeli była w stanach uczyniona i jp. kanclerz ztwier 
dzał ją ręką swoją. Ten interes handlowego traktatu byl 
przyczyną iż gdy stany rozkazały deputacyi żeby przyniosła 
swoją w tej mierze opinią, trzy projekta były uformowane 
w deputacyi, jeden jp. kasztelana Bickiego drugi jp. Matusewi- 
cza trzeci Xia Sapiehy marszałka konf. lit gdy żaden jedno- 
myślności dosiągnąć nie mógł, był rozpis szczególnie ra» je- 
den praktykowany między osobami deputacya składającemi, 
za projektem jp. Matusewicza było 10 kresek, za projektem 
Xcia Sapiehy i za projektem kasztelana Bickiego żadnej. Ża* 
den z projektów nie radził odstąpienie Gdańska , tylko w wy- 
razach różnił się, żaden jednak z tych projektów nie uszedł 
gdyi podany środ^ przez p. Wawrzeckiego został prsyjęty. 
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i dalsza negocyacya deputacyi przez stany jest nakazana, z oświad- 
czeniem iż względem Gdańska żadnej stany rezolucyi niedały. 

Uwiadomią deputacya ciinistrów Hailsa i Khodera iż 
mają zlecenia dalszych kontynuowanie końferencyi co zaś ty- 
cze cessyi Gdańska żadnej nie mają rezolucyi. 

Clermont amerykanin chce się przeprowadzić do Polski 
i plantacyą tabaki założyć, ma bydź sprowadzony. Gdy ko- 
monikowana była p. Hailsowi rezolucya stanów odpowiedział 
ił ją komunikować będzie swemu dworowi. Już potym nie 
uczynił żadnej odezwy. JP. Rhoder na b punktów względem 
handlu odpowiada i podaje 8 punktów dość stosownych do 
naszych; i letko tylko w nich wspomina o Gdańsku. 

Stany każą upewnić Gdańsk przez Jp. kanclerza w. kor. 
o swej protekcyi, za co miasto wyraża głębokie podziękowanie O- 

Miał jeszcze jedne konferencyą Jp. KbOder z deputacya 
przed swym wyjazdem dnia 4 Maja. Ta mu oświadczyła, iż 
na szczerą chęć ułożenia handlu z stanami hollenderskimi oso- 
bliwie w porcie Gdańsku. Odpowiada p. Khoder iż jeżeli mó- 
wił w Warszawie za interesem berlińskim to mówić teraz bę- 
dzie w Berlinie za intensem polskim, że teraz Polska może 
bydź aliantem daleko dzielniejszym i użyteczniejszyn^ po dniu 
8 Maja Czyni deputacya dnia 3 Maja relacyą bardzo sławną, 
gdyż była powodem tej szczęśliwej rewolucyi która narodowi 
świetność czasów Jagiellońskich powróciła. Ta relacya zawiera 
w sobie przestrogi niebezpieczeństwa w którym się znajduje 
Polska. Nie płonne przynosi deputacya wiadomości lecz de- 
peaze ministów u dworów zagranicznych będących. 

16 A. Wojna donosi, że się obawiam tutaj iż ułożenie 
rządu naszego prędzej pójdzie i przez ustanowienie deputacyi 
sejmikowej, i że inne punkta rządu do tej deputacyi odeślemy, 
lecz że ich trwoga potym ustała gdy zobaczyli iż czynność tój 
deputacyi ustała, spodziewają się iż pokój nas znajdzie w tym 
nieładzie w którym jesteśmy i że się do nas obrócą, my wy- 
nadgrodziemy wydatki wojny. 

20 A. Że Xże Galliczyn perswaduje cesarzowi żeby nie 
zezwalał żeby Gdańsk dostał się królowi pruskiemu gdyżby 
wojsko swoje mógł o 12 tysięcy powiększyć. Chodziło i oto Mo- 
iikwie żeby handel Moskwy przez ten kanał nieupadł w części 
^yiby Anglia biorąc od nas różne towary do żeglugi służące, 
mniei od niej brała. 

Ostrzega p. Oraczewski iż p. Bischofswcrder w Wiedniu 
8 dni siedział sekretnie. Że negocyował Gdańsk i Toruń dla 

O Na stronie t r. i a. dopisano: ,Po dniu 3 Maja położyć tę 
konferencyą.'* 
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swego monarchy, Oczaków dla Moskwy, i coś innego dla Au- 
stryi. Że Paryż cały pełen najokropniejszych dla Polski wia- 
domości, że go o tym ostrzegł minister francuzki p. d^ St Priest 

29 M. 12 A. Donosi p. Ogiński z Hagi, iż Polska jest 
w wielkim niebezpieczeństwie, że Galiczyn minister moskiew- 
ski jeszcze mu powiedział, iż król pruski w różnych miejscach 
negocyował o zyskanie Gdańska i Torunia dla siebie, dodał 
i to, możesz to We pan donieść deputacyi. 

27 A. Jp. Małachowski z Drezna donosi, iż elektor sam 
mu oświadczył iż jest troskliwy o los Polski poty, póki rządu 
stałego sobie Polska nie ułoży, jeżeli teraz tego niedokoń- 
czemy a wojna ustanie i w tym nierządzie nas zastanie, to 
będziemy w największem niebezpieczeństwie. 

22 M. Jp. Debolego jest kilka depesz bardzo intereso- 
wnych, tych krótki excerpt wpisuję w protokół. Był czas 
w którym Moskwa pragnęła żeby Gdańsk dostał się królowi 
pruskiemu. Że Moskwa nigdy nie była Polsce przychylną 
jeszcze w r. 1767 najpierwszy o podzielę Polski projekt for- 
mowała, ostrzegał o tym Jp. Hrapowicki sędzia ziemski. 
P. Saldem miał w swej instrukcyi, iż część Polski chce ca- 
rowa zabrać za wynadgrodzenie wydatków w Polsce czyliio* 
nych na wojska. Ukraiitę miała wziąśó Moskwa, kazała ją 
wymierzyć swym geometrom na kilka lut przed podziałem, 
lecz że p. Czerniszew był gubernatorem Smoleńska i chciał 
tę gubernią powiększyć, dla tego preferował Białą Ruś; tak 
to nieszczęśliwą dzielili się Polską podług prywatnych upo- 
dobania. Formuje Moskwa nowy projekt podziału Polski, 
w r, 1780 proponuje go królowi pruskiemu, odrzuca ten pro- 
jekt król pruski, i pisze p. Deboli, iż oryginalny list króla 
pruskiego wr. 84 czytał, używa tego wyrazu papier sur ta- 
ble, radzi jeżeli do wojny przyjdzie, żebyśmy się trzymali 
neutralności. 

5 Ap. Zaklina żeby się spieszyć z ustawą rządu , gdyż 
jeżeli tej spiesznie niedokończemy, wystawiemy ojczyznę na 
ostatnie niebezpieczeństwo. 

12 A. Pisze dalej, żeby się mógł dokupić na wagę złota 
wiadomości, to pewniejszych nie może donieść nad te, które 
teraz wyraża. Moskwa stara się wzniecać największe bała- 
muctwa w sejmie, żeby nic pewnego w Polsce nie •było usta- 
nowionego, żeby nie było żadnego^ systemu. Że Moskwa 
czyni największe intrygi w Polsce. Że uformowany ma bydź 
projekt podziału Polski na 6 części, z której jedna jest prze- 
znaczona Xciu Potemkinowi. Nota podana przez Danią jest 
podana z insynuacyi Moskwy. Że Anglia woli żeby Moskwa 
dostała Oczakow, dla siebie obwaruje handel zyskowny, a dla 
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anych z Polski nad^odę wyznacza. Przypomina przestrogi 
p. Psarskiego i zaklina, żeby jego przestrogom wierzyć iż 
lie próżno 24 lat wciąż mieszka w Petersburgu. Że Moskale ^ 
zynią co mogą żeby nas niechęcili. 

18 A. Pisze dalej, żeśmy bardzo dobrze zrobili niezry- 
rając negocyacyi rozpoczętych z Anglią, że polityką naszą 
vyóż powinno mieć jakieś związki z innemi Europy potencyami. 
[e Moskwa ma kointeligencye sekretne w Polsce dla spóźnie- 
iia czynnością sejmowych. Że Moskwa spodziewa się przez 
we związki w Polsce wszystko przewrócić, mettre tout en 
lessus et dessous ; I że potencye morskie widząc iż w Polsce 
lie masz nic stałego, porzucą ją a chętniej wrócą się do 
wiązków handlowych z Moskwą, a Moskwa zwróci się znowu 
lo nas żeby nami rządziła jak dawniej. Że czyni Moskwa co 
QOże dla utrzymywania swych kointeligencyi sekretnych. Że 
lę Moskwa ma starać przez wszelkie sposoby oddalić elektora 
iakiego i xcia brunswickiego od korony. 

22 A. Ostrzega dalćj Jp. Deboli iż zginiemy jeżeli rządu 
tałego nie zrobiemy, że na nas tiie będą czekać insze poten- 
ye. Jeżeli wojna będzie, to cóż znaczyć będziemy z tą naszą 
narchią, jeżeli pokój stanie to wróci się Moskwa par les 
trategemes przez swe sposoby, że ci którzy w Polsce mają 
ozdane swoje role dopełnią je zdradziecko na zgubę ojczyzny, 
hj pokój stanął, podniosą głowę. Jeden zmierza żeby wła- 
tte jego była powiększona, drugi, żeby zyskane otrzymał 
lobra, inny żeby został podskarbim. Że Polacy w Wiedniu 
ńidnią Jp. Wojny negocyacye, contracarrent 
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Pod dniem 9 grudnia 1789 r. 

Relaćya do stanów z uwiadomieniem o intencyach dworów 
t)erlińskiego i londyńskiego, zawarcia z rzpltą traktatu aliansu 
handlowego. 

Pod dniem 15 marca 1790 r. 

Relacya do stanów z uwiadomieniem o stopniu traktowa- 
na z posłem pruskim względem zawarcia aliansu obronnego, 
>raz z przełożeniem , iż dzieło dokończenia traktatu handlo- 
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wego dłuższego wymagać będzie czasu do negocyacyi^ przet 
co zawarcie traktatu obronnego, gdyby rozłączonem bydź nie 
miało, spóźnioneby bydź musiało. 

Pod dniem 18 czerwca 1790 r. 

Relacya do stanów : 1^ z uwiadomieniem o stopniu dal- 
sze) negocyacyi względem traktatu handlowego z królem Iroć 
pruskim; 2^^ z doniesieniem o tamowanym tranzycie soli 
i produktów polskich Wisłą do Gdańska, tudzież Wartą do 
Landsberga spławionych; 8^^ z uwiadomieniem o oświadczo- 
nej chęci dworu szwedzkiego zawarcia z rzpltą konwencyi 
w dwóch artykułach, stanowiącej fundament przyszłego trak- 
tatu, aliansu obronnego i handlowego. 

Fod dniem 15 lipca 1790 r. 

Relacya do stanów: Po podobieństwie bliskości pokoju 
lub wojny między ościennemi potencyami; 2^® o stanie nego- 
cyacyi między królem pruskim i węgierskim, względem Gali- 
cyi i podobieństwie odnowienia z strony dworu berlińskiego 
propozycyi, względem akwizycyi Gdańska, i Torunia; naosta- 
tek o stopniu negocyacyi handlowych, pełnomocników pol- 
skich z posłem pruskim. 

Pod dniem 20 lipca 1790 r. 

Relacya do stanów: l^ o negocyacyach w Reichenbach 
między królem pruskim i węgierskim; 2^° o stanie negocya- 
cyi Jp. starosty Szczyrzcckiego w Stambule względem wnijścia 
przez rzpltą w związki polityczne z Porta, jako też zaszłych 
od stanów do tegoż ministra polskiego poleceń. 

Pod dniem 2 sierpnia 1790 r. 

Relacya do stanów donosząca o zaszłej w Reichenbach 
konwencyi między królem pruskim i węgierskim z stósownemi 
do tej okoliczności uwagami. 

Pod dniem 17 sierpnia. 

Przełożenie opinii deputacyi w okolicznościach propono- 
wanych przez Jp. posła szwedzkiego, związków politycznych 
i handlowych między Polską i Szwecyą. 

Pod dniem 7 października 1790. 

Relacya, z opisaniem stopnia negocyacyi między poten- 
cyami pośredniczącemi po zaszłym podpisaniu 'preliminaryów 
do pacyfikacyi między dworami wiedeńskim i berlińskim, tu- 
dziet po zawarciu pokoju między Rosyą i Szwecyą, oraz z wy- 
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stawieniem stopnia, w którym zostają dotąd negocyacye od 
stanów deputacjH polecone, zkąd okazuje deputacyą potrzebę 
abj czynnoóci sejmowe prterywane nie były. 

Pod dniem 2 listopada 1790 r. 

Belacya do stanów z poddaniem pod decyzyą projektu 
do ustanowienia sądów pogranicznych od ściany pruskiej , oraz 
z doniesieniem o wyznaczeniu posła hiszpańskiego do rzpitej; 
o podanćj nocie JX. Nuncyusza względem uwolnienia kolegii 
paptezkiego do edukowania kleryków obrządku unickiego 
w Wilnie ufundowanego, od opłaty nakazanych przez ten sejm 
nowych podatków; nakonieę z wystawieniem aktualnego stanu 
interesów politycznych w państwach ościennych. 

Pod dniem 10 ątycznia 1791 r. 

Relacya do stanów, z okazyi przybyłego nowego składu 
posłów, wystawująca ogólny obraz okoliczności politycznych 
od r. 1788 zaszłych i obrotów między mocarstwami wojują* 
h jikko teł i pośredniczącemi potencyami. 



Pod dniem 31 marca 1791 r. 

Relacya do stanów, z opisaniem stanu okoliczności zewnę* 
trsiiydi, mianowicie co do medyacyi pokoju między Porta 
i Ro8}rą , tudzież z doniesieniem o stopniu negocyacyi z posłami 
angielskim i holenderskim prowadzonój względem związków 
handlowych z Polską , które to dwory kładą pro basi cesyą 
Grdańska. Żądanie deputacyi dalszych instrukcyi w tej pko- 
lk»M>ści. 

Pod dniem 3 maja 1791 r. 

Belacya o odgłosach grożących rzpltój rozbiorem kraju, 
s pnelożeniem potrzeby przyspieszenia stałój formy rządu. 

Pod dniem 16 maja. 

Relacjra z komunikacyą depeszy Xcia Jabłonowskiego 
i konferencyi z posłem pruskim, donoszących o sentymentach 
króla Imć pruskiego z okoliczności ustawy pod dniem 3 maja 
1791 zaszłój, deputacya uprasza oraz o wyznaczenie deputa- 
gri od sejmu do roztrząśnienia swój czynności, w celu zyskania 
od stanów wysłużonego zaświadczenia. 
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•stneieA • liywanyeh korapeyie h pnei lUsyą & nkeiia stUe 
partyi Ba sejmie dogadzająeij j^j wid^k^m i lamiaram. 



^. 28 dnia 20 kwietnia 1790 z Petersburga. 

Rosya na utrzyrnanie swej influenc^i do interesów polskich 
wydawać miała rocznie między osoby krajowe summę wyżój 
200,000 rubli. 

M 84 dnia 2 9bra 1790 z Petersburga. 

Ostrzeżenia o odgłosach jakoby w Polsce pieniądze za- 
graniczne użyte były do korupcyi umysłów, i że te pieniądze 
przez ręce osćb krajowych rozdawane są. 

M 86 dnia 9 9bra 1790 z Petersburga. 

Wieści iż Jp. Bułhakow czyni jakoweś machinacye w Wa^ 
szawie ną obalenie i zakłócenie czynności sejmowych. 

M 89 dnia 19 9bra 1790 z Petersburga. 

Miały bydź z Petersburga przesłanych 50 m. duk. J[k 
Bułhakowi do Warszawy dla użycia onychże na korupcje* 

!Pro memoria. 

Z Berlina, niebyło uwiadomienia directe względem prsesy^ 
łany eh pieniędzy z Rosyi na korupcyą w Warszawie, ale'Xże 
Jabłonowski z powodu komunikowanych mu powyższych ostrze- 
żeń Jp. Debolego z Petersburga, w responsach swych do' de- 
putacyi wyrażał, iż wątpić *bynajmniój nie można, ażeby Boaya; 
wszelkich używać nie miała sposobów do przeszkadzania po- 
wstaniu rzpltćj , bądź przez powolne postępowanie w obradadi 
sejmowych , bądź przez wzniecanie diffidencyi w narodzie wiglf- 
dem króla Imó pruskiego. 



vr. 



Mowa Hieronima Strojnowakiego^ kanonika kijowskiego^ o Kon* 

aiytucyi Rządu ustanowionSj dnia 3 i 5 Maja r. 1791j czytana 

na 'posiedzeniu publicznym Szkoły GUwnSj W. X. Lit. 

dnia 1 Lipca 1791. 



Geminas huc flecte aeies: huio aśpiee Geiitem! 

YirgiUuM Aeneido§ lAbro 6. 

Powseechnej narodu całego radości, nie może nie bydź 
uczestniczką Szkoła Grłówna W. X. Lit. Grono cnotliwych 
i oświeconych mężów, którzy swe siły i rzadkie przymioty, 
korzyści i swobody, zdrowie i życie poświęcają naukom, pra- 
wdzie i uszczęśliwieniu przez nie rodzaju ludzkiego, których 
pojęcie, szlachetne zdania i widoki wyższe są nad pospolite 
ludu mniemania, umie sprawiedliwym cenić szacunkiem , wiel* 
kie ustawy rządowej dzieło, które niniejszą exystencyą narodu 
i przyszłą onego szczęśliwośó zaręcza. 

Daleki od wszelkich osobistych widoków, niepodległy ni- 
komu w zdaniu i przekonaniu mojera, winszuję sobie, że je* 
Stern Polakiem , że żyję w tej szczęśliwej chwili , w któro j śmiało 
i głośno mówić mogę, co po długiej w samotnym zaciszu uwa* 
dze i pilnym badaniu prawdy, myślę, sądzę i czuję : a tłuma* 
cząc własne myśli i czucia serca mego, staję się tłumaczem 
jednomyślnego zdania, którym tchnie całe to szanowne grono 
przezacnych mężów. Szkołę Główną litewską składających. 

Kiedy od najoświeceńszój w narodzie magistratury, we* 
zwany do usługi publicznój, pierwszy raz w tej nauk świątyni, 
w tym prawdy przybytku, otwierałem nieśmiałe usta moje, 
o przyrodzonych prawach człowieka, o przedwiecznych spra- 
wiedliwości ustawach, o istotnym społeczności porządku, o pra- 
wdziwych wedle przyrodzenia zasadach rządu i prawodawstwa; 
rozumiałem, że długo jeszcze potrzeba będzie mnie i następ- 
com moiin, uzbrajać się męstwem przeciwko panującym opi- 
niom i rozlicznym przesądom : rozumiałem , że jeszcze w tym 
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ośinnastym wieku ^ prawidła szkoły mądroóci, nie prasestaDą 
walczyć z prawidłami rządu publicznego. 

Ale, dzięki władnącej losami narodów Opatrzności I mą- 
drość i dzielność Stanisława Aitgiistaf którego nie podchleb- 
stwo dworzan, ale ogólność narodu i wdzięczna potomność 
zbawicielem i ojcem ojczyzny sprawiedliwie czcić i wielbić 
będzie; wysokie światło, czysta gorliwość i mężne obywatel- 
stwo pierwszych mężów przy styrze rzplitój postawionych, 
szczęśliwy skład sejmu cnotliwego, cnotliwą prowadzony la- 
ską, w jednym dniu sprawiły tę pomyślną odmianę, która 
bydź miała późnym i niepewnym wieków dziełem. 

O szczęśliwy i pamiętny dniu trzeci Maja! którego pra- 
wda w calem swem świetle narodowi polskiemu ukazała się, 
ciemne błędów chmury rozpędziła, obaliła potwory, które 
przesąd szanował, odkryła zdradliwe sidła, stargała hańbiące 
wolność Polaka, obcej siły, domowej przemocy, i wkorzenio- 
nej opinii więzy, a przedwieczną swą mocą skłoniła umysły 
wszystkich do przyjęcia przyrodzonych prawideł rządu i pra- 
wodawstwa. 

Samym tylko objawionym tajemnicom i wyrokom nieo- 
mylnego Boga, przechodzącym wszelkie siły rozumu ludzkiego, 
nieograniczona i ślepa należy się wiara: ale watelkie dsida 
i ustawy ludzkie, podpadają pod sąd rozumu: 'od którego 
fałsz i błąd ucieka, a którego się nigdy prawda nie lęka. I ta 
jest cecha szczęśliwo) ustawy rządu naszego. Ktokolwiek ją 
bez uprzedzenia w duchu obywatelskim , w duchu miłości oj- 
czyzny, czyta i roztrząsa; nie tylko bądź w niniejazój chwiB, 
bądź na potomne czasy, nic w niej szkodliwego, nic natiałnie 
niebezpiecznego upatrzyć nie potrafi, ale owszem o )ćj dosko- 
nałości gruntownie przekonanym zostanie. 

Co do mnie, jako nie lękam się jawnie otworayó idania 
mego, słowy rzymskiego filozofa Cycerona: Natura jurta f ah 
hominis est repetenda natura: considerandae leges^ ęmbua ctot* 
tates regi debeant! Lege%n bonam a mala^ nrdla aUa niti note- 
rae normay dwidere possumus ; haec auUein in opUmne esMmari 
non in natura posita, dementis est. Jako, mówię, byłem aawaze 
i jestem tego przekonania, że same tylko przyrodzoB^o po- 
rządku prawidła, mogą nam jawnie okazać, co jest dobrego 
lub zdrożnego w rządach i prawodawstwach narodów ; tak im 
pilniej czytam i odczytuję ustawę rządową, im bardziój się nad 
nią zamyślam; im usilniej wszystkie jej cząstki rozbieraio, 
znoszę i roztrząsam; im głębiej we wszystkie jój przyczyny 
i powody wchodzić staram się, im coraz jaśniej poznawać 
zdaję się, wszystkie jej stosunki, i dalsze w późnych czasach 
skutki i owoce, których zdrowe w nićj widzf nasiona, tym. 
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słodszą w dussy mojej wznieca roskoszy niniejsza i przyszła 
ojczyzny "szczęśliwość, którą my i potomkowie nasi cieszyć się 
będąi zupełnie wolni i bezpieczni, pod rządem prawa, rozumu 
i sprawiedliwości. 

Przezacni słuchacze I których licznie w tym miejscu zgro- 
madzonych witam, z powinna każdemu czcią i uszanowaniem,, 
których widzę natchnionych jednym duchem miłości ojczyzny, 
chciejcie, proszę, razem ze mną: naprzód zważyć pilnie, co jest 
właściwie konstytucya rządu? powtóre wedle światła, poprze- 
dniczem natury badaniem nabytego, przypatrzyć się bliżej 
rządu naszego ustawie. A lubo nie mam tego z przyrodze- 
nia daru, który trzyma i wdzięcznie bawi słuchaczów umy- 
sły, który w rozgrzane serca wlewa swe czucia i myśli; ta 
mnie jednak zasila nadzieja, ze pożytecznej nie próżnej szu* 
kającym zabawy, i samą rzeczy ważnością zajętym, mowa 
moja ani długą, ani nudną zdawać się będzie. 

Czę&6 pierwsza. 

Wedle porządku przyrodzonego, wszyscy ludzie rodzą się 
wolni i niepodlegli, wszyscy sobie równi co do praw własno- 
ści i wolności; ztąd będąc przez swe potrzeby przyrodzone, 
siły, przymioty, skłonności i fizyczny rzeczy porządek przs* 
soaczeni do społeczności, wszyscy też same mają zprzyrodze- 
nia wzajemne prawa i powinności, bez których wszelkie to* 
warzystwo byłoby szkodliwe i niepodobne. Rozmnożone ple- 
mię ludzkie, wydoskonalone siły człowieka, fiz3^zny rzeczy 
porządek, zbieg nakoniec rozmaitych okoliczności czynią z cza- 
sem konieczną potrzebę ściślejszej i porządniejszej społeczno- 
ści, w której wszyscy, wyraźnym lub jakimkolwiek 'sposobem, 
łączą swe siły, chęci i dostatki, tym celem, aby kałdy był 
pewny i bezpieczny tego, co ma z daru przyrodzenia, lub co 
ma i mieć może nabyte drogą swej pracy, przemysłu i do- 
browolnej z kimkolwiek ugody. Takowa społeczność staje się 
niejako jednem miastem, jednem ciałem: i ztąd nazwana jest 
społecznością cywilną. Widzieć tu każdy może, jaki jest skład, 
jaki porządek przyrodzony tej społeczności cywilnej ? czyli jaka 
jest konstytucja cywilna? która na tem zależy: że każdy ma 
toi mieć powinien, co mu dało przyrodzenie, lub czego na- 
bywa przez ugodę, pracę i przemysł ; że każdy ma te prawa 
i powinności, które albo z natury, albo z dobrowolno] ugody 
wynikają, i wedle tych sprawować się powinien. Inny porzą- 
dek, inna konstytucya cywilna, byłaby arbitralna i niespra^ 
wiedliwa ; byłaby skutkiem ślepoty, podstępu i gwałtu , ale nie 
dziełem przyrodzenia, rozumu i sprawiedliwości. 
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Dla zabezpieczenia cywilnego społeczności porządku , ws^ 
8Cy do pospolitego przystępując związku y łączą swe wok, sity 
i dostatki y wszyscy przyrzekają wspólną obronę , wspólną 
składkę, wspólną pomoc w ogólnych i pospolitych potrzebach; 
tak, iż w tym wszystkim , co się tycze całości, bezpieczeństwa 
i pomyślności powszechnej, jedna jest wola i siła powszedma, 
która jest jedną nicrozdzielną i najwyższą władzą całego To- 
warzystwa. Ta najwyższa władza, lubo wynika z połączono) 
woli i siły wszystkich , nie może być jednak od wszystkich kie- 
rowaną i sprawowaną. Cały naród czyli wyraźną swą wolą, 
czyli jakimkolwiek bądź sposobem, najwyższą swą władzę musi 
powierzyć albo jednej osobie, albo jednemu zgromadzeniu z ja- 
kiój kol wiek liczby osób złożonemu. Lecz komukolwiek i ja- 
kimkolwiek bądź sposobem oddana jest najwyższa władza po- 
lityczna, nigdy nie jest i być nie powinna arbitralną. Istotę 
jój, prawa i powinności, rościągłość i granice, jaśnie okazuje 
przyrodzony skład i porządek społeczności, dla zabezpieczenia 
którego bierze swój początek cała władza rządowa. Niezmienne 
więc rzeczy przyrodzenie, głos powszechny całego narodu , isto- 
tne potrzeby, prawa i powinności członków onego, czyli porzą- 
dek cywilny jawnie wskazują, jaki bydź powinien porządek 
polityczny, czyli układ rządu, aby swego niechybił celu. — 
Wedle natury rzeczy trzy są oddzielne w działaniu władze, 
w każdej społeczności polityczno) potrzebne, to jest: władM 
prawodawcza^ wykonawcza i si^dowaj które w swym początku, 
związku i celu składają jedne i nicrozdzielną władzę narodu. 
Kto narodowi ukazuje taki układ wspomnionych trzech władz 
publicznych i taki sposób onych postępowania, jaki na zawsze 
zabezpiecza porządek cywilny wszystkim użyteczny i z porządku 
przyrodzonego wynikający, ten podaje dobry układ i kształt, 
czyli dobrą konstytucyą i dobrą formę rządu , słowem , dobry 
porządek polityczny, z porządku przyrodzonego wynikający. 

Ktokolwiek wyższem obdarzony światłem pojmuje, co jest 
konstytucyą rządu, kto biegły w dziejach narodów, kto zna 
nieuchronną między ludźmi rozmaitość w sposobach myślenia 
i widzenia rzeczy; przyznać musi, że powszechność narodu 
może pragnąć i żądać rządu , może* go przyjąć, i pomyślnydi 
onego lub przeciwnych doświadczać skutków, ale go sama so- 
bie ustanowić nie może. To jest najpierwsze dzieło, które na- 
ród, jednej lub więcej osobom, zaufanie swe mającym, poru- 
czyć musi i powinien. 

Wedle nieodmiennych przyrodzonego porządku prawideł, 
dobrój konsty tucyi rządu te są celne i istotne cechy : najprzód 
polit3rczna rządu konstytucyą zabezpieczać powinna dobrą 
konstytucyą cywilną, czyli wewnętrzny skład społeczności i cy- 
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wilny onćj porządek zgodny z przyrodzeniem i sprawiedliwo* 
ścią, to jest: wszyscy ludzie w narodzie zostaiący, mieć po- 
winni równie ubezpieczoną własność i zupełną onej używania 
wolność: wszyscy mieć powinni nienaruszone swe prawa przy* 
rodzone, swe prawa z istoty, z związku towarzyskiego wyni- 
kające , swe prawa nabyte dobrowolną z kimkolwiek ugodą: 
ładen człowiek nie powinien bydź obowiązany, tylko do czego 
go obowiązują przyrodzone powinności, oraz powinności z ugo- 
dy, czyli związku towarzyskiego wynikające, i powinności do- 
browolną z kimkolwiek ugodą przyjęte; a wszyscy właśd- 
ciele gruntu, na potrzeby pospolite, podlegać powinni równej 
akiadcei wedle miary i stosunków, które samo rzeczy przyro- 
dzenie oznacza. Bez tej najpierwszej i istotnej zasady, którą 
święte przyrodzenia ustawy nakazują, iadna konstytucya po- 
lityczna dobra i trwała bydź nie może. 

Powtóre: w dobrej konstytucyi rządu, trzy władze poli- 
tyczne: jpratDodawczaj wyhmawcza i sądowa^ tak powinny bydź 
rozłożone, aby każda z nich oddzielnie była sprawowana; aby 
każdej władzy objekt, rozciągłość, przedział i stosunki, nie ar- 
bitralnie^ lecz wedle natury rzeczy, z geometryczną (że tak 
powiem)' precyzyą, były oznaczone; aby żadna władza nie 
była arbitralną, a każda podług swego zamiaru i wydziału, 
była zupełnie dzielną i skuteczną w tem wszystkiem, czego 
wyciąga bezpieczeństwo i pomyślność narodu; aby żadnćj mię- 
dzy publicznemi władzami nie było walki i przeciwności, ża- 
dnój tamy i przeszkody; lecz owszem, aby wszystkie władze 
publiczne, chociaż w działaniu oddzielne, do jednego jednak 
celu zawsze zmierzające, i ściśle z sobą złączone, czyniły je- 
den prawdziwie rząd, jedne nierozdzielną i silną władzę na- 
rodu. Słowem: vklad porządnego i dzielnego sprawowania 
władzy prawodawczo}^ wykonatoczij i aądowijj bez najmniejszego 
naruBzetiia zupełnSj jedności i dzielności rządu j jest treścią 
prawdziwćj rządu konstytucyi , która zabezpiecza i ogólność 
narodu i wolność obywatela. 

Trzecie prawidło dobrój rządu konstytucyi widocznie nam 
okazują, przyrodzenie we wszystkich działaniach swoich , skład 
pierwiastkowej między ludźmi społeczności, niezmienne wie* 
kami doświadczenie we wszelkich sprawach, robotach i dzie- 
łach ludzkich. Aby w konstytucyi rządu była jedność, dziel- 
ność i trwałość, potrzeba koniecznie, aby w niej był jeden 
pewny, mocny i trwały punkt (że tak powiem) centralny, 
w. którymby się. wszystkie rządu części ściśle jednoczyły, sil- 
nie wspierały, i z któregoby nieustanny i porządny swój obrót 
odbierały. Mimo wszelkiego usiłowania dzielnych dowcipów, 
jakażkolwiek konstytucya rządu, wątłą i arbitralną bydź musi: 
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jeżeli nie ma jednej na zawsze głowy narodu i rządu, jeteli 
nie ma jednego, catego ludu ojca, obrońcy i opiekuna, któreby 
rzetelny i' wieczny interes, oraz wszystkie pobudki, które ser- 
sem ludzkiem władną, do trwałości i szczęścia narodu przy- 
więzywały. 

Czwarta f dobrej i trwałej rządu konstytucyi jest cecha: 
jeżeli zapewnia trwałe oświecenie narodu i wzrost potrzebnydi 
i użytecznych nauk tak fizycznych jak moralnych, przez pe- 
wną na zawsze edukacyą i instrukcyą publiczną, przez przy- 
zwoitą wolność mowy, pisma i druku, przez zostawione rzą- 
dowi środki i pobudki do rozkrze wiania w narodzie światła 
prawdy. Trwale i gruntownie oświecający się naród poprawić 
może zdarzone w konstytucyi rządu omyłki i niedoskonałości ; 
ale narodu w ciemnościach niewiadomości , opinii i błędów zo- 
stawionego, niewolnicze despotyzmu jarzmo nieomylnem jest 
przeznaczeniem. Niewola, ta największa przyrodzenia ludzkie- 
go hańba! zdaje się bydź nieuchybną karą od autora natury 
wskazaną na człowieka, kiedy niedopełnia swej przyrodzon^ 
powinności, w ćwiczeniu i doskonaleniu udzielonój sobie naj- 
szlachetniejszej władzy rozumu. 

Ndkoniec dobry rządu układ potrzebuje ustanowienia pe- 
wnej i trwałej formy, czyli sposobu , którym władze publiczne 
postępować i działać mają. Forma rządu , we wszystkich szcze- 
gółach, zupełnie zastosowana bydź powinna do i\atury władz 
politycznych, do onych rozkładu, celu, objektu i prsyrodzo- 
nych stosunków. 

Kiedy, wedle przyrodzonych prawideł , konstj^ucya rządu 
w narodzie raz jest ustanowiona, nie masz żadnój na świede 
władzy, któraby ją w istocie odmieniać miała prawo. Ta naj- 
większa przeciwko narodowi zbrodnia nie może bydi tylko 
czynem najgrubszej niewiadomości, lub skutkiem barbanyń- 
stwa i siły obcych narodów. Lecz naród kwitnący pod dobrą 
rządu konstytucyą, wewnętrznego nieprzyjaciela, to jest: nie- 
wiadomości i błędu, w łonie swojem pielęgnuje: a przeciwko 
obcej mocy jest zawsze baczny i silny. 

Ale tak pożądane dla ludzkości dzieło rzadsze jest nad 
pospolite mniemanie. I któż w początkach klejącydi się spo- 
łeczności politycznych, z największym nawet dowcipem mógł 
objąć i (że tak powiem) zgadnąć tę całą rządu umiejętnośd^ 
która kiedyś w potomnych czasach, z długiego doświadczenia 
wielu wieków i narodów, miała bydź szczęśliwym płodem 
dzielnych rozumów, tej jedynie uwadze i pracy poiwięoonych? 
a jeżeli w pierwiastkach narodów, dla niiKlostatka potrzebne- 
go światła, trudnem i prawie niepodobnem było dziełem usta- 
nowienie dobrej rządu konstytucyi, w daluym enaie nowe 
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przybyły zawady. Już nie sama niewiadomoóć, ale rozliczne 
błędy, opinie, przesądy na miejscu prawdy wpojone w umysły^ 
źle zrozumiane interesa, osobiste widoki, namiętności, przy- 
padkowe korzyści, przewrócony i skażony sam skład wewnę- 
trzny towarzystwa, nakoniec niebezpieczeństwo poruszenia ja- 
kożkolwiek niedoskonałego ale ugruntowanego starego rządu, 
trwożyły samych mędrców i bohatyrów, których przyrodzenie 
do tego wielkiego celu przeznaczać zdawało się. 

Ktokolwiek z pilnością rozważać zechce dawnych i teraz* 
niejszych* narodów układy rządowe, przestanie się dziwować 
i pytać z filozofem genewskim: dla czego człowiek z przyro- 
dzenia wolny, wszędzie prawie jęczy w kajdanach? dla czego, 
albo od wewnętrznej przemocy, albo od zewnętrznej siły, zdzia* 
łane dźwiga jarzmo niedoli? Bo nic nie masz na świecie, coby 
zapewniało i szczególną każdego człowieka i ogólną całego na- 
rodu wolność, oprócz prawdziwej rządu konstytucyi, która 
dobrą i trwałą bydź nie może, jeżeli nie jest zupełnie zgodną 
z przyrodzonym rzeczy porządkiem. 

Wszystko w narodzie zawisło od konstytucyi rządu; nie 
tak położeniem kraju, klimatem i innemi przypadkowemi wła* 
snościami , jak bardziej różnicą rządu i prawodawstwa różnią 
się narody. Jaka jest konstytucya rządu, tiikiemi są monar- 
chowie, urzędnicy, obywatele. Wszystkie nieszczęścia i klęski, 
wojny, wewnętrzne rewolucye, bunty, spiski , krwawe odmiany 
rządów lub rządem władnących, rozliczne okrucieństwa, ubó« 
stwo, nędza, głód, niszczące ludność zarazy, fanatyzm, szko- 
dliwe błędy i mniemania, gruba najistotniejszych prawideł 
niewiadomość, schańbione i zdeptane przyrodzone prawa ludz- 
kości, skażony porządek moralny: są to okropne skutki nie* 
dostatku konstytucyi rządu, lub popełnionych w nićj omyłek 
i błędów. Ten jest grzech pierworodny narodów, którego smu* 
tną ofiarą stają się najpóźniejsze pokolenia. Wszystkich naro* 
dów dzieje, w ostatecznych pilnego rozbioru wypadkach, tę 
nam ukazują prawdę, że w każdej społeczności politycznej, 
która nie ma zgodnćj z przyrodzeniem konstytucyi rządu, 
albo przyrodzona wolność człowieka ustawiczną toczy walkę 
z władzą arbitralną, albo zupełna anarchia cały przewraca 
porządek, albo okrutny despotyzm wszystkie dary przyrodze* 
nia i owoce prac ludzkich pożera i niszczy. Wszelkie odmiany 
i rewolucye w rządach nartfdów, niemających prawdziwej rządu 
konstytucyi , cóż innego są tylko odmiany despotów bez skru* 
szeńia jarzma despotyzmu? albo przejście z despotyzmu do 
anarchii, albo z anarchii powrót dó okropniejszego jeszcze de« . 
spotyzmu? albo doczesne pozyskanie rządu na pozór woln^Oi 
a prędzój lub późniój zamiana onegó na deapotysm lub 
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rząd? Jeżeli po dlu^i^iej walce wolności z władzą arbitralna, 
władza odnosi zwycięztwo, naród idzie pod niewolnicze jarz- 
mo despotyzmu. A jeżeli wolność osłabia i obala moc władzy, 
naród zostaje w nierządzie, i prędzój lub później albo od we- 
wnętrznej, albo od zewnętrznój siły staje się łiipem despotyzma 
To jest smutne przeznaczenie każdego narodu, w którym 
się nie znalazł człowiek oświecony wielu wieków i narodów 
doświadczeniem, znający prawdziwe i przyrodzone społeczno* 
ści prawidła, obdarzony zupełną, do objęcia wszystkich sto- 
sunków, dzielnością rozumu , mogący i chcący utworzyć dobi^ 
konstytucyą rządu i do przyjęcia onej skutecznie nakłonić. 



Częśó druga. 

■ 

Powszechnego narodów losu doświadczyła ojczyzna nasza: 
od wygasłej linii Jagiellońskiej żadnej cale nie mając konsty- 
tucyi rządu. Anarchią w każdem bezkrólewiu rosnącą, a^ 
bitralność i oraz nieskuteczność, w stosunku do ogólnego 
uszczęśliwienia wszystkich władz politycznych , mianowano rzą- 
dem republikańskim, a najprzeciwniejsze zdrowemu rozumowi 
i wszelkiemu w towarzystwie porządkowi prawidła i ustano- 
wienia poczytano za najistotniejsze zasady wolności narodowćj. 
Chytra ambicya i chciwość możnowładzców umiała łatwowierne 
i słabe' umysły kierować stosownie do swych zamiarów; 
umiała wpajać opinie najszkodliwsze dobru ogólnemu, i sa- 
memu nawet stanowi szlacheckiemu, któremu podchlebiać 
zdawała się. Stracone obszerne i tyla rozmaitemi skarbami 
(z których korzystać nie chciano i nie umiano), drogie i sza- 
nowne prowincye Smoleńska, Czerniechowa, Siewierza, Zapo- 
róża, Inflant, Małej i Białej Rossyi, Galicyi, Prus wschodnidi 
i zachodnich, znacznej części Województw Wielkopolskich! nie- 
znane prawdziwe bezpieczeństwo, ani wewnętrzne ani zewnę- 
trzne! częste łupieztwa, rabunki, najazdy, boje, pustoszenia 
kraju i krwi rozlania! we wszystkie sprawy i obrady publi- 
czne wprowadzona niezgoda, intryga, przekupstwo i podłość! 
Władza prawodawcza arbitralna, lub nieczynna! liczne pń* 
wa ciemne, niedokładne, częstokroć jawnie niesprawiedliwe, 
jedne drugim przeciwne, ustawicznie stanowione, odmieniane, 
a rzadko i maio zachowane! Władza wykonawcza bez jedno- 
ści , związku i siły ! władza sądowa, dla części narodu ustano- 
wiona, w narzędzie przemocy i intrygi możnowładzców za- 
mieniona ! Ztąd gospodarstwo rolnicze, w większej częśd kraju, 
ubogie i nędzne! nakłady gruntowe i rolnicze nikczemne, tyk 
8tq>6w, ^le nieużyteczny^ borów, tyle gruntów mlbo ttle 
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nieuprawnydi , albo ledwie koszta rolnicsse WFaeaj^ychl tak 
mała i uboga ludność, na tak obszemćj i tyiiośj ziemi! Mia* 
sta jedne zniszczone i upadłe, drugie czczym tylko nazwiskiem 
oznaczone! nieznany prawdziwy przemysł, handel , rękodzieła, 
manufaktury, fabryki! zaniedbane i (mówiąc rzetelnie) wzgar- 
dzone potrzebne i użyteczne nauki! ani śladu prawie publicz- 
nej ekonomiki i pospolitych nakładów do pospolitej obrony, 
wygody, pomocy, oświecenia do uprzątnienia wszelkich zawad 
i przeszkód w rolnictwie, handlu, rzemiosłach i kunsztach; tak 
właśnie, jakbyśmy byli dopiero poczynającym się narodem! 

Ale nie chcę w tym dniu publicznej radości poświęconym 
zasmucać uihysłów żałosnym widokiem klęsk i nieszczęść, któ- 
rych Polska nierządna była ofiarą : znamy je wszyscy z pozo- 
stałych śladów i skutków, z kroniki narodowćj, i z powieści 
ojców naszych: a w świeżej jeszcze tkwi nam pamięci wszys- 
tko, czegośmy okropnych doświadczali skutków, co nas hańbą 
okryło w oczach Europy, co obca i domowa działała przemoc! 
czego nam się w przyszłości spodziewać kazała! 

Ale już nadzieja w Bogu! Dzień trzeci Maja zakończył 
wszystko! już jesteśmy narodem, który nie igrzyskieip, ale 
wzorem będzie innych narodów! mamy konstytucyą, czyli 
ustawę rządową, która nie osobistych interesów,* nie opinii 
1 przesądów, ale- prawdy, rozumu i cnoty jest dziełem , świętą 
Bogu i ojczyźnie przysięgą utwierdzonem, od gorliwych i cno- 
tliwych mężów, którym naród swe losy powierzył; od Króla- . 
głowy i prawdziwego ojca narodu; Króla- który na łonie wol- 
ności zrodzony i wychowany; Króla y którego osobiste cnoty 
rzadkie wielkiej duszy, rozumu i nauki przymioty z równości 
obywatelskiej do tronu wyniosły; Króla- którego znane już 
wszystkim pełne dobroci i ludzkości serce, wiek sześćdziesiąt- 
letni na publicznych pracach przepędzony, dalekość od osobi- 
stych widoków, słodkie i łaskawe dwudziestu siedmiu lat pa- 
nowanie, wpośród tylu smutnych zdarzeń i przeciwności, po* 
winny zjednać zupełne narodu całego zaufanie w mądrze 
przedsięwziętym i mężnie wykonanym środku, który zbawił 
ojczyznę ! 

Ktokolwiek zna gruntownie wzmiankowane odemnie pra* 
wdy, o porządku przyrodzonym , cywilnym i politycznym , wi- 
dzi natychmiast rękę doskonałego mistrza w układzie rządu 
naszego. A naprzód: ustawa rządowa najuroczyściej zabezpie- 
cza co jest gruntem całego porządku cywilnego i politycznego, 
to jest: tę czystą i świętą religią, która nam daje znajomość 
i cześć prawego Boga, która nam niniejszą i przyszłą jedna 
szczęśliwość, która przez najdzielniejsze pobudki zaszczepia 
w sercach ludzkich cnoty towarzyskie, gruntuje skutecznie 
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związki spolecznośd : a z drugiej strony idąc za dachem tejie 
religii, zostawując jej ćwiętej mocy jedynie właściwe oświecę- 
nie obłąkanych w wierze umysłów, gubi ziarno wiecznej nie- 
zgody, mogące w potomnych czasach zamieszać polityczny 
porządek, znosi tamę od osiadania w naszym kraju wstrzy* 
mującą cudzoziemców, mogących pomnażać naszą ludność, za* 
silać nasze rolnictwo, rękodzieła i handel. 

W artykule drugim ustawa rządowa potwierdzając wszys- 
&ie dawne prawa, swobody, zaszczyty i przywileje stanu ssla* 
checkiego, warując onemu pierwszeństwo w życiu prywatnem 
i publicznem, ogłaszając zupełną w nim równość i godność 
onego wyrównywającą wszelkim stopniom szlachectwa gdzie* 
kolwiek używanym, utwierdzając najzupełniejsze bezpieczeń* 
stwo osobiste i wszelkiej własności ; słowem , zapewniając uro* 
czyście w całej rozciągłości wolność przyrodzoną, wolność cy- 
wilną i polityczną wszystkim osobom stanu szlacheckiego; 
zakłada w. tej naj celnie jszej i najpierwszej części narodu wzór 
i grunt niewzruszony całego porządku cywilnego i politycz- 
nego, silną podporę wolności i konstytucyi narodowej; wlewa 
w naród ducha cnoty, obywatelstwa, miłości ojczyzny, gorli- 
wości w jćj usługach, męstwa w jej obronie, a zachowując 
w całości i uszanowaniu pamięć cnotliwych przodków naszych, 
przenosi w następców szlachetną ich duszę, stawia przed oczy 
chwalebne do naśladowania przykłady i domowe pobudki, od 
niemowlęcych lat kształcące serce Polaka. Ile hańby i wzgardy 
są warte przemocy i gwałtu wynalazki, dzikie wieków barba- 
rzyńskich przesądy, które krzywdzą ludzkość, gubią wyobra- 
żenie istotnej człeka godności, targają związki towarzyskie, 
wytępiają w sercach wrodzone czucia wzajemnój przychylności, 
szacunku i litości, ćmią jasne prawidła przerodzonej sprawie 
dliwości i dobroczynności; tyle szacunku i uszanowania są go 
dne pamiątki bohatyrskich czyxiów w obronie ojczyzny, w ra- 
tunku ludzkości, w ofiarach majątku, zdrowia i życia, dla 
dowszecbnego wszystkich dobrać te znaki prac i usług publi* 
cznych , te chlubne cechy ściślejszego i pierwszego przed innemi 
obowiązku, do obrony ojczyzny, jej wolności, praw i rządu, 
te pobudki do naśladowania pamiętnych przykładów, jeżeli je- 
dnćj części narodu są miłe i podchlebne, drugiej są rzetelnie 
użyteczne : jednym niosą pracę i trudy, a w nadgrodę zaszczyt 
i sławę, drugim całą z nich korzyść, swobodę i pomyślność. 

I któregoż Polakś serce cieszyć się nie ma z tej sławy 
i pamiątki, w którćj na potomne ca^sy zostaną imiona Poto^ 
chich j Małachowskich j Czartoryskich, Krasińskich, Rzewuskich, 
słowem: tych wszystkich, którzy mądremu królowi, czułemu 
luda całego ojca, SiamoĘiawińoi Auffusławi, w ostatni^ jai do* 
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góry wającćj chwili » nie rozpaczać nad isgonem ojczyzny, ale j% 
wyrwać od zguby mężnie i skutecznie pomogli? 

Niechaj skromna przychylność, lękająca się cienia nawet' 
podchlebstwa lub własnej w kimkolwiek obrażenia miłoóci, 
mnogą pracujących liczbą i ogólną wyrazów postacią, nie za- 
słania przed światem i potomnością osobistych cnót i przykła- 
dów, których naśladowcza pamięć, wielkie wróży w potom- 
kach Ojczyźnie korzyści! wszak sława jednych, nic nie ujmie 
rzetelnej zasłudze drugich. 

Polacy! którym miła wolność i niepodległość! podajcie 
następnym pokoleniom pamięć tego męża, którego nie usta 
moje, ale głos wymienia publiczny, który się nie lękał ogro- 
mnej siły wielkiego mocarstwa: który niezłamaną mocą swćj 
duszy i rozumu , skuteczne uczynił dzieło śmiałe. Już.nięmasz 
w łonie ojczyzny potężnego jej nieprzyjaciela! najpóźniejsi po- 
tomkowie nasi niechaj pomną, co dla ojczyzny czynił Ignacy 
Potockil niech się uczą tym przykładem, co może jedneffo 
cnota, gdy ją wspiera czyste światło, dzielny rozum, ciągia 
i porządna praca; szczęśliwi uczestnicy płynącej pomyślności 
z czystego źrzodła ustawy rządu i całej kształtu onego osnowy 
niechaj wiedzą , jak wiele są winni mocy i uczonej pracy wiel* 
kiego dowcipu ! przeznaczeni do wyższych czynów w usłudze, 
ratunku , i obronie ojczyzny, ^ niechaj biorą w siebie tego du- 
cha szlachetności i męstwa, ^który ufa cnocie współziomków 
swoich, do którego (gdy rzecz toczy się o los Ojczyzny) ża- 
den odgłos o podłym i zdradzieckim czynie nie ma przystępu, 
który na śmierć bez trwogi patrzy^ a gdyby ta potrzebną 
bydź miała ojczyźnie, śmierci pragnie. 

Następne pokolenia! wchodzącym do obrad publicznych, 
stawcie w żywej pamięci obraz tego męża , którego rzymska 
wymowa i cnota skłania i jednoczy umysły ku pomyślności 
publicznój, zapala serca iwiętym ogniem miłości Ojczyzny, 
prawdy i sprawiedliwości! który w rozróżnieniu' zdań obywa- 
telskich w nadzwyczajnym zbiegu przeciwnych na pozór obo- 
wiązków, nie wątpi co ma czynić. Idzie śmiało nie mylnym 
prowadzony światłem, woli się raczćj województwu swemu 
uznać winnym, i głowę nawet oddać swoje, niżeli uchybiając 
ostatniej ratunku pory, próżnym strachem lub ochroną swój 
osoby, zgubić ojczyznę. 

-Nigdy by się obywatel o całość wolności i Ojczyzny nie 
lękał, gdyby Polska podobnych zawsze Stanisławowi Malor 
chjowskiemu miewać mogła sejmu marszałków!^ Ten powsze* 
chny głos dzisiejszy, odległym pokoleniom nieśmiertelna nie- 
chaj niesie sława! wielki przykład, którego samo wspomnieć- 
nie stawia w umyśle każdego^ co cała głosi powsiechiiośó. 
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przykład tak światłego, czystego i mężnego obywatelstwa, 
w tak nadzwyczajnym okoliczności składzie , w tak trudnym, 
długim, pełnym pracy, trudów, i ofiar urzędowaniu, które 
do pomyślnego doprowadza kresu , gorliwe wszystkich zamiary 
i prace, słowem: przykład zbawionej cnotą ojczyzny, niechaj 
będzie wiecznym naśladowania wzorem, wszystkim, którzy 
na sobie pamięć imienia Małachowskich nosić będą, wszystkim 
do usług ojczyzny zrodzonym Polakom, a szczególniój tym 
wszystkim , którzy kiedykolwiek publicznym narodu obradom 
przodkować mają. 

Niechaj w domu potomków Lwa Sapiehy^ pamiętny zo- 
stanie Polakom przykład Kazimierza Sapiehy^ nietylko w cią- 
głych pracach, którym wielkie i rzadkie swe przymioty dla 
dobra ojczyzny poświęca, al^ przykład prawdziwego patryo- 
tyzmu , w zwycięztwie siebie samego, w najdroższej własnego 
zdania ofierze, dla zgody, jedności i szczęścia narodu I Przy- 
kład publiczny wszystkich w sposobie u^ślenia różniących się 
do jednomyślnego ojczyzny ratunku, | dzielnie wzbudzający! 
Przykład, z tą szlachetną przed całym narodem otwartością, 
która jest cechą cnoty, pięknój duszy obrazem. 

Sprawiedliwego i oświeconego ministra synowie! nie prze- 
stawajcie kształcić swe serca i umysły, wedle prawideł czer- 
panych w tej tu cnoty i mądrości szkole, smutnym zgonem 
sławnego towarzystwa ginącej, a wskrzeszonej i kwitnącej 
ręką i staraniem ojca waszego, który obyczajem prawdziwych 
mędrców w przeciwnych lub wątpliwych pomyślności publicznej 
chwilach, milcząc i myśląc, z dymu ciemnego wydobywa 
światło prawdy, i dojrzałe mądrości owoce, bez chluby sta- 
wia przed oczy w tę porę, w której poznane i przyjęte, rze- 
telne i trwałe na potomne czasy pomyślności publicznej niosą 
korzyści. Sława ojca (wielki, lecz nie próżny dla synów 
zaszczyt) jak święte na was wkłada obowiązki ! czują już serca 
wasze, a głos powszechny zawsze przypominać będzie. W pu- 
blicznem i domowem życiu,. duch mądrości, sprawiedliwości 
i ludzkości ojca waszego, przelany w was i w następców wa* 
szych wiecznym bydź powinien domu Chreptowiczów dziedzictwem. 

Dziedzicu sławy i obszernego majątku domu Popielów^ 
który z przykładną powolnością od prawdziwych twych przy- 
jaciół, bo przyjaciół samej tylko prawdy, bierzesz zdrowe 
rady i prawidła życia, i wy wszyscy młodzi szlachetnych 
przodków potomkowie, którzy głosu mego bez żadnego jeszcze 
słuchacie uprzedzenia; bierzcie w serce wasze przyszłej po- 
myślności nasiona z tój nauki , której treść i skład z rozkoszą 
serca m^o dla was określiłem. Niech wam będzie wzorem 
jytdaBoy jpmcąy światłem i: czystą gorliwością, puUiozny sza^ 
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cunek i sława tego posła , którego wielu z was pamięta je« 
Bzcze w tych murach słuchającego i rozwalającego pilnie przy* 
rodzone prawidła sprawiedliwości rządu y i prawodawstwa. 
Wiedzcie wczeńnie, że lud na gruntach waszych osiadły, cze- 
kać będzie od was dobroczynnej opieki , łaskawej pomocy, 
a najpierwej, istotnej sprawiedliwości i trwałego bezpiecżeń- 
ctwa przyrodzonych praw własności. Do czego wam prostą 
i łatwą wskazuje drogę ustawa rządowa. Wiedzcie, ie każdy 
szlachetnie urodzony, najpierwszym bydź powinien obrońcą 
tej rządu ustawy, która jest jedyną ojczyzny i swobód naszych 
twierdzą : każdego szlachcica cnocie , obywatelstwu i honorowi, 
jej świętość do szanowania , jej trwałość do strzeżenia jest po- 
ruczona. Uczcie się jój wcześnie i pilnie, jej duchem na- 
tchnięci, jej tarczą zasłonieni, wolni i szczęśliwi, używać bę- 
dziecie słodkich owoców, pracy i zasługi przodków waszych. 
Nieprzytomny w tern miejscu, ale odgłosem sławy przy- 
tomny w umysłach zgromadzonych tu słuchaczów, przytomny 
w sercu mojem , (w którem zaszczepiony od lat kilkunastu, 
wysoki ku tobie tkwi szacunek) zacny zasługą , cnotą , światłem, 
i nauką, mężu! od małej cząstki niewinnie prześladowany, 
a od powszechności sprawiedliwie wielbiony! Tych tylko, któ- 
rzy cię nie znają, i pism twoich albo czytać albo rozumieć 
nie chcą, zwodzić mogą do czasu fałszywe o tobie wieści, 
z twem sercem i rozumem nie zgodne! Obrońca ludu i praw 
ludzkości, przyjaciel całego narodu i powszechnego wszystkich 
dobra, możeż bydź nieprzyjacielem jakiego stanu lub osób? 
Światłe i cnotliwe pisma twoje, wyśledzają szkodliwe błędy, 
gromią bezprawia, ale przepuszczają osobom, nieszkodzą ni- 
komu. W tak szczęśliwej wieku porze, z taką od natury do 
wielkich czynów skłonnością i zdolnością stanąwszy na tak 
pięknym i wysokim usługi publicznej placu , zasłużysz jeszcze 
więcej na potomną sławę! Imię Hugona Kołłątaja będzie nie* 
śmiertelne! I któż wierzyć może, abyś losem urodzenia równy 
wszystkim, a przez dary, natury i owoce pracy, sławą i zar 
sługą wyższy nad innych, chciał odzierać potomków domu 
swego, z tych zaszczytów, które się z ciebie na nich zlewać 
będą? abyś chciał w ciemnym pogrześć grobie, śmiertelności 
prawu niepodległe, te dzielne i słodkie pobudki do cnoty, 
zasługi i sławy, które twa pamięć i przykład w ich sercach 
wzniecać będzie? Nie zaiste! gdy ganisz, co hańbi człowieka, 
zalecasz co go zdobi; gdy zwodniczym nie utwierdzasz pod* 
chlebstwem bezprawia, którego ohydną postać, przesąd tylko 
i nałóg pospolitym zasłania oczom; gdy przestrzegasz, z jak 
czystą cnotą, piękny skarb szlachectwa, pielęgnować należy; 
tern samćm rzetelne wskazujesz zasicsyty, gruntowny wpa- 
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jasz szacunek etanu szlacheckiego, nie onemu nieprzychylnym, 
lecz owszem właściwym jego jesteś obrońca. 

Prawdziwą szlachectwa godność , która świetną bohatyr^ 
skich cnót i czynów pamiątką zaszczyca naród, która dzie- 
dzicznym duchem wolności, męstwa, i sławy, grozi tyranom 
i nieprzyjaciołom ojczyzny, która żadnej szkody, a wiele dla 
kraju niesie korzyści , która nie odziera, nie gnf bi , nie hańbi, 
ale podnosi, wspomaga, oświeca, broni, i ratuje ludzkość; 
takową mówię godność, rozum uznaje, rząd i prawo sprawie* 
dliwie utwierdza, 8kr}'ta nawet zazdręść jawnie szanuje, a bło* 
gosławieństwo ludu uwieńcza. Szczęśliwy! kto z tym wieńcem 
na świat przychodzi, jeżeli się nigdy, bydź onego nie godnym, 
przez odrodne nie pokaże czyny; ale ten nierównie szczęśliwszy! 
który, czyli odbiera , czyli cale z rąk ślepego losu nie bierze^ 
tego wstępnego do sławy zaszczytu, własną jednak cnotą, 
pracą, i nadzwyczajną zasługą , staje się osobiście, w pamiątce 
nawet imienia i potomków swoich, celem publicznego sza* 
cunku i wdzięczności. 

Artykuł trzeci ustawy rządowej, zaręcza dla miast i onych 
mieszkańców, konstytucyą cywilną, zgodną z przyrodzeniem 
i sprawiedliwością, oraz znaczny udział swobód wolności po* 
litycznej , na miejsce dawnych przywilejów, z których jedne 
były sprawiedliwe, użyteczne i chwalebne, lecz niektóre mo* 
nopoliczne, i przeciwne ogólnym całego kraju pożytkom , inne 
niezgodne z dobrym i jednostajnym porządkiem, jaki we wszy* 
stkich narodu częściach, jedno ciało polityczne składających, 
bydź powinien. Stwierdzone ustawą rządową prawo o mia* 
Stach rzeczypospolitej , jako nowe otwiera pomnożenia bogactw 
krajowych sposoby, nowe wystawia korzyści z handlu, pi*ze- 
mysłu, rękodzieł, i z wartości płodów ziemskich, wyniknąć 
mające, tak nową, do skutecznej obrony kraju, wolności i kon- 
stytucyi narodowej wskrzesza siłę. 

W artykule czwartym, ustawa rządowa, ogłaszając przy- 
rodzone prawa wolności dla wszystkich ludzi nowo do kraju 
przybywających, jako i tych, którzy by pierwej z kraju odda- 
liwszy się, teraz do ojczyzny powrócić chcieli , przyjmując pod 
opiekę prawa i rządu cały lud rolniczy, zabezpieczając wza- 
jemne obowiązki dobrowolnej ugody, między dziedzicami grunta 
i włościanami, zapewnia, tak dziedzicom gruntów, jako i osiap- 
dłym na nich ludziom , wyniknąć mający, bez żadnego zamie- 
szania , porządek przyrodzony, który obydwom stronom , i ca- 
łemu narodowi rzetelne przyniesie korzyści. Czas, spokojna 
uwaga , porównywanie sposobów gospodarstwa rolniczego, po- 
mnamąoe się światło właścicidów gruntu , każą się nieomylnie 
BpodziwwiAp te nie; bfdf ezcue i beaakutecine , świfte aiowa 
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ustawy rządowej; słowa! wielkie prawdy i nauki zawierające! 
które odmienia wstydną o nas w Europie opinią, które wolny 
Polak w żywej pamięci wyryte, nosić i rozmyślać powinien! 
Słowa! w których uzna potomność ducha czystej cnoty, zdro- 
wej polityki i przychylnej stanowi szlacheckiemu życzliwości ! 
słowa! które mi ku powtórzeniu serce, rozum, religia i mi- 
łość ojczyzny do ust podaje: Lud rolniczy^ z pod którego ręki 
płynie najobfitsze bogactw krajowych zrzódło^ który nafUczniefszą 
w narodzie stanom ludność; a zatem najdzielniejszą kraju siłę^ 
tak przez sprauńedliwość y ludzkość i obowiązki chrześciańskie^ 
jako i przez własny nasz interes dobrze zrozumiany^ pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmujemy. 

Na tym gruncie, dubrej, oraz samym czasu przeciągiem 
i oświeceniem doskonalić się mającej konstytucyi cywilnój, 
zakłada ustawa rządowa polityczną narodowego porządku bu* 
dowę: której cały skład widzieć się daje w artykule piątym, 
szóstym, siódmym i ósmym, w których najtrudniejsze poli- 
tyki badania, szczęśliwie rozwiązane znajdujemy. Mądry układ 
trzech władz publicznych, daje narodowi polskiemu rząd pra- 
wdziwie jeden, rząd piltiy, dzielny, i skuteczny: rząd trwały, 
a rząd prawdziwie wolny, prawdziwie republikancki, zabezpie- 
czający od arbitralności i despotyzmu wszelkiej władzy. 

* Nie trzeba mi już wspominać okropnych skutków, isto- 
tnóf nierządu zasady, to jest bezkrólewia; nie trzeba mi po- 
wtarzać licznych dowodów, któremi obcych mędrców i oświe- 
conych Polaków pióra, w całym świetle okazały tę prawdę, 
że póki Polska nie zniesie bezkrólewia , poty, ani rządną i szczę- 
śliwą, ani prawdziwie wolną i niepodległą, ani nawet exy8ten- 
cyi swej pewną bydź nie może. Ktokolwiek jeszcze z Pola- 
ków, nie śmiał tej prawdzie pozwolić wstępu do serca swego, 
już przynajmniej odtąd, wątpić o niej nie może, kiedy pilnie 
czyta i rozmyśla słowa ustawy rządowej , słowa pełne mocy. 
i światła, które nam ^ dla wiecznej przestrogi i nauki przy- 
szłych pokoleń, umieć i powtarzać należy: Doznane klęski bez* 
krółewiów peryodycznie rząd wywracających j powinność ubespie- 
czenia losu każdego mieszkańca ziemi polskiej y i zamknięcia na 
zawsze wpływów mocarstw zagranicznych ^ pamięć świetności 
i szczęścia ojczyzny naszej ^ za czasów familii ciągle panujących^ 
potrzeba odwrócenia od ambicyi tronu y obcych i moinych Fola* 
hówy ztorócenia do jednomyślnego wolności narodów^ pielęgnowa-^ 
nta, wskazały roztropności naszły oddanie tronu polskieg/b pra* 
wem następstwa. 

Bez zniesienia bezkrólewia, jedność rządu w Polsce bydć 
nie mogła: nieuchronny wpłjrw dworów zagranicznych, wi- 
doki i interesa królów na trou doczesny wstępujących, wie* 

45 
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czne rozdziały, nienawiści , kłótnię i układy możnycl^ w kraju 
familii', jedność narodu i rządu, nieochybnie rozrywać musiały: 
duch partyi , w obywatelskich i w publicznych rzeczypoapoli- 
tej sprawach, stawał się duchem narodu i rządu. Następstwo 
tronu, daje rządowi polskiemu, polityczną niepodległość; wi- 
doki i interesa królów, łączy z dobrem i pomyślnością kraju ; 
znosi wszelkie do korony nadzieje i układy możnowładzców ; 
zwraca umysły wszystkich rodaków do jednego celu, to jest 
do strzeżenia, pielęgnowania, i bronienia całości i wolności 
narodowej. Ten węgielny położywszy kamień, bez którego 
siła narodowa w zbiorze i jedności utrzymać się nie może, 
w całym układzie władz publicznych, zupełną jedność rządu, 
zabezpiecza ustawa rządowa. Jedna jest władza najwyższa 
narodu , lubo w troisty m gatunku sejmów, wedle trojakiego 
onych objektu, dokładnie i oczywiście oznaczonego: Jedna jest 
głowa i pierwsza sprężyna w kierowaniu tej władzy, do celu 
pomyślności publiczuój, przez podawanie propozycyi na sejmiki 
i sejmy, przez sankcyą z senatem praw ogólnych , przez oj- 
cowską na wszystko, w całym ciągu obrad publicznych, ba- 
czność i staranność. To wszystko coby oznaczało udzielność 
województw, ziem i powiatów, a tym samym zrywało jedność 
polityczną całego narodu , niema miejsca w niniejsze| ustawie 
rządu: a źrzódło licznych klęsk ojczyzny, tarcza anarchii, 
azyderskie z wolności igrzysko, narzędzie przemocy, płód tiie* 
wiadomości i przesądów haniebny, który nas pośmiewiskiem 
obcych narodów czynił, to jest, liberum veło zupełnie znie- 
sione: konfederacye wszelkiego gatunku zakazane: a posłowie 
na sejmikach obrani, w prawodawstwie i w publicznych po- 
trzebach, uroczyście uznani reprezentantami całego narodu. 

A jako jedna jest w sejmach władza najwyższa, tak tego 
wszystkiego, co stanowią sejmujące rzeczypospolitej stany, 
jedna jest władza wykonawcza, w całym swoim rozkładzie. 
Baczny na wszystkie potrzeby, stosunki i zdarzenia , układ 
straży praw; w niej jedna wola w dozorze i wykonaniu prawa, 
wola (podług natury rzeczy) naj przychylniejsza powszechnemu 
dobru, najstosowniejsza do ogólnej narodu woli; cztery 
udzielne rządowe komisye, edukacyi, policyi, wojska, i skarbu; 
ich między sobą stosunki; onym podległość wszystkich ko- 
roisyi wojewódzkich; a nad temi wsźystkiemi dozór i wła- 
dza Straży, moc przynaglenia nieposłuszne i zaniedbujące 
swe obowiązki magistratury : to wszystko okazuje widocznie^ 
zupełną władzy wykonawczej jedność: w całym rzeczypospo- 
Utój rządzie, nienaruszoną jedność zaręcza jasny wykład tego 
wszystki^^, co należy do najwyższej sejmujących stanów wła* 
dsy» a 00 jeat i byjdś pawioiu) porucwme. władzy wykona wczćj 
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i tiie arbitraln)rm opisem , lecz istotą objektów, położony prse* 
dział trzech władz publicznych^ oddzielnych w działaniu, a by 
najinnićj sobie nie przeciwnych , owszem istotnie z sobą złą- 
czonych, przez wyińienione stosdnki z natury rzeczy wynikające. 

Z doskonałej jedności rządu wynika onego moc i dziel- 
ność. Rząd zaś rozdzielony, miisi bydź koniecznie słaby i nie- 
skuteczny, albo mówiąc właściwiej, jest prawdziwym nierzą- 
dem. W jedności rządu. Cała zjednoczona siła narodu, w nie- 
ustannym działaniu do jednego zmierza celu, strzete i broni 
całości i pomyślności ogólnej , zabezpiecza , oświeca , wspomaga 
obywatela; a w rządzie rozdzielonym, cz^ powszechnćj siły 
narodu, ginie na ustawicznój walce miedzy przeciwnemi sobie 
władzami; zostaje bezczynna; część obrócona bywa (bo rozdzie- 
lony z natury swćj musi bydź arbitralny) na pokrzywdzenie 
iuciśnienie, wielorakiemi sposobami, własności i wolności obywa- 
telskiej, całości i pomyślności ogólnej. Reszta więc jakażkolwiek 
siły rządowćj , możeż bydź skuteczna ? możei obronić całość na- 
rodu i obywatela? możeż wystarczyć opornej ogólnemu po- 
rządkowi sile? Możeżzaradzić wszystkim potrzebom publicznym? 

Ustanowione następstwo tronu, jako nam daje jedność 
rządu; tak oraz zaręcza onego pilność, dzielność, i skuteczność. 
Podług zwyczajnego rzeczy porządku, AroZ jest jedna w naro- 
dzie osoba, nad którą nikt bardziój do esystencyi, dobra, 
całości i pomyślności narodowój, przywiązanym bydź nie może. 
Wszystkie inne wynalazki albo są nieskuteczne, albo tylko 
doczesne: wszelkie inne zdarzenia są nadzwyczajne, rzadkie, 
i (że tak powiem) trafuńkowe. Nie przy właściciel tronu , nie 
intrygą wybrany, nie gwałtem narzucony, ale król z konsty-* 
tucyą rządu i następstwem koronę odbierający, wedle przy 
todzenia i rozumu, nie może mieć oddzielnych od pomyślno- 
ści narodowej widoków, nikt nad niego, nie ma więcej do 
stracenia, mniój do zyskania w utratach narodu: rzetelne ko- 
rzyści i interesa króla są najściślćj złączone z ogólnym dobrom 
i pomyślnością publiczną. To wspólnictwo pożytków i intere* 
sów, między tronem i narodem, zapewnia niniejsza rządu 
konsty-tucya : a czas, rozszerzone i ugruntowane w narodzie 
światło, przepisana edukacya następców tronu, powszechniej^ 
sze nakoniec poznanie prz}^rodzonych prawideł ekonomii po- 
litycznej i stosowne do nich ustanowienia, wspomnione mię- 
dzy królem i narodem związki ściślejszemi i widoczniejszemi 
uczynią. A jako dla każdego człowieka, któremu przyrodze- 
nie i wychowanie szlachetną daje duszę; tak niemnićj dla 
króla f troskliwie do tronu wychowanego, dla króla wolnym 
i bświeconym narodem rządzącego, dla króla w każdćj |czyn- 
nośd rządów^, wyborem obywatelów otocaonegoi cnota, sła«^ 
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wBj publiczne zdanie i powszechne czucie, sąd nawet obcych 
i potomnych narodów, są dzielne w publicznych obowiązkach 
pobudki, których skutek tym pewniejszy, im mniejsza mi^ 
dzy niemi a osobistem dobrem zachodzi walka. Król vf\ęo 
w naszej konstytucyi rządu, wedle przyrodzenia i rozumu, 
nie może nie bydź pilnym, bacznym i czynnym dla^ dobra 
całości i pomyślności narodu: a czynność króla w rządzie 
dobrze ułożonym , przyzwoitą władzę mającego, jako pierwszej 
w porządnej machinie sprężyny, nie może nie być skuteczna. 

Uchwalona rządu ustawa, stanowiąca się jego forma, roz- 
kazany nowy kodex praw cywilnych i kryminalnych, przepi- 
sane porządne sejmiki, sejmy prawodawcze i konstytucyjne^ 
dadzą nam dobry porządek cywilny i polityczny, jakiegośmy 
dotąd nie mieli, lubośmy byli w tym mniemaniu, że nam na 
opisanym rządzie i prawach nie zbywa. Lecz wszyscy jednym 
głosem w publicznych i domowych posiedzeniach uznawaliśmy, 
że prawa żadnego u nas prawie nie mają wykonania, że ani 
sejmy, ani władze wykonawcze, nie zaradzają wewnętrznym 
narodu potrzebom , i zewnętrznemu bezpieczeństwu. Ta isto- 
tna część rządu zaniedbana i bezsilna, była przyczyną klęsk 
i nieszczęść, które na ojczyznę naszą z domowego i obcego 
płynęły źrzódła. 

Lecz w niniejszej rządu ustawie , król ściśle złączony z na- 
rodem; sejm gotowy do zaradzenia gwałtownym potrzebom; 
oddział praw ogólnych od uchwał sejmowych, a względem 
nich propozycye od tronu prosto do izby poselskiej idące, 
i przed iunemi najpierwsze; posłowie za reprezentantów całego 
narodu, w ogólnych potrzebach uznani; przyzwoity układ 
w sprawowaniu interesów zagranicznych; wystawiona siła woj- 
skowa, i nieodstępnie wedle oznaczonych rządzona prawideł; 
wszystkie władze wykonawcze porządnie ułożone, ściśle z sobą 
spojone, prawu nieodstępnie poddane, i jednej wedle przyro- 
dzenia naj przychylniejszej narodowi, a mocą wszystkich po- 
budek pilnej i dzielnej ręce do kierowania i strzeżenia poru- 
czone; zaręczają nam zupełną dzielność i skuteczność rządu, 
nieochybne prawa wykonanie, prawdziwe bezpieczeństwo, wcze- 
sne i ciągłe bez żadnej przerwy zaradzanie wszelkim wewnę- 
trznym i zewnętrznym narodu potrzebom. 

Niechaj kto chce podaje piękne na pozór dowcipu wy- 
nalazki, dobry rząd obiecujące; nieodmienne jednak rzeczy 
przyrodzenie i ciągłe wieków doświadczenie, zawsze w sku- 
tku przekona, że nigdy żaden układ nie potrafi sprawić zu- 
pełnego praw wykonania, zupełnie dzielnej i porządnej wła- 
dzy wj^konawczej , jeżeli w przyzwoitym układzie, władza 
zwierzchnego wykonania i dozoru, nie będzie oddana jednej 
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osobie, ściśle i trwale z narodem złączonćj, )edDĆj woli, jednej 
głowie całego politycznego ciała narodu i rz%du. Tę najpier- 
wszą położywszy zasadę, najwyższa w sejmie władza dozorcza, 
odbieranie sprawy od ministrów i komisyi rządowych, oraz 
zupełna ich odpowiedność, nie wątląc dzielciości i skuteczności 
rządu, zapewnia bardziej onego pilność i baczność. 

Rząd rozdzielony i słaby wedle przyrodzenia trwałym 
bydź nie może : bo w łonie swoim wewnętrzne nosi przyczyny 
odmian, zepsucia i upadku. Ale rząd jeden, rząd pilny 
i dzielny swą jednością i wewnętrzną mocą trwa nieporuszony. 
Zniesione bezkrólewia , tron złączony z narodem ; w nadzwy- 
czajnych wymienionych przypadkach opisana regencya, i w niej 
umieszczenie królowy; obalone bożyszcza przesądu; popra- 
wiony porządek cywilny ; porządne działania władzy najwyższej 
narodu; sejmy konstytucyjne oddzielone od sejmów zwyczaj- 
nych ; prawo sankcyi w ręku króla z senatem ; edukacya i in- 
strukcya publiczna, jako jedna z istotnych i ważnych potrzeb 
narodu , pod opiekę i staranność rządu trwale oddana , a ztąd 
nigdy nieustające, lecz owszem coraz powszechniejsze i grun- 
towniejsze w narodzie światło, i dobre obyczaje: to wszystko 
mówię, razem wzięte, wedle zwyczajnego rz.eczy ludzkich toku, 
trwałości rządu naszego niepłonną czyni nadzieję. 

Konstytucyą rządu .osłabić , odmienić, lub zupełnie oba- 
lić, te tylko cztery mogą przyczyny, to jest, albo moc zewnę- 
trzna , albo bunt i spisek domowy, albo władza prawodawcza, 
albp nakoniec- władza wykonawcza. Przeciwko zewnętrznej 
sile i obcym wpływom, przeciwko buntom i spiskom domo- 
wym, zabezpiecz£L następstwo tronu, ustanowiona i spodzie- 
wana dostateczna siła wojskowa, zupełna jedność, pilność, 
moc i dzielność rządu. A z strony władzy prawodawczej za- 
pewnia, nie tylko tron następny i właściwe onemu prawa, 
nie tylko porządny układ sejmów prawodawczych i oddziel- 
nych sejmów konstytucyjnych , nie tylko wstrzymanie od króla 
z senatem (wedle wiadomych przepisów) prawa przeciwnego 
lub szkodliwego konstytucyi rządu, ale najbardziej przyszłe 
narodu światło: które jako jest cechą i nieomylnym skutkiem, 
dobrej rządu usfawy, tak oraz najmocniejszą jest onej twier- 
dzą. Nieodmienne, wedle rozumu i przyrodzenia, prawa spo- 
łeczności ludzkiej i zasady rządu , * wtenczas zostaną u nas 
prawdziwie święte i niewzruszone, gdy ich oczywistość będzie 
powszechna i nieprzerwanie trwająca. Do tego celu zmierza, 
ustanowienie co lat dwadzieścia pięć sejmu konstytucyjnego: 
który, jako zapobiega z jednej strony gwałtownym i częstym 
odmianom konstytucyi narodowój ; jako z pod władzy sejmów 
zwyczajnych wyłącza wszelkie ustawy polityczne, tak przez 



856 

lat dwadzieścia pięć gotuje umysły do gruntownego poznania 
co w opisach rządu jest doskonałego^ a co jeszcze udoskona- 
lenia potrzebować może. Dwudziestu kilku lat doświadczenie, 
odmiana wielu opinii i przesądów, zapomniane dzisiejszej 
chwili związki, interesa, powody i osobistości, pomnożone 
i ugruntowane prawdy światło, powzięty szacunek i przywią- 
zanie do tego dzieła, którego wszyscy miłych owoców koszto- 
wać będą, każą się spodziewać, że sejmy konstytucyjne nic 
w niniejszej rządu ustawie nie odmienia , co serca nasze na- 
pełnia radością, co sprawiedliwie szanować i wielbić należy, 
lecz owszem to uskutecznią i dopełnią, czego jeszcze żądamy, 
czego się nieomylnie spodziewamy, i co nam wróży moc pra- 
wdy i pomnożone naówczas narodu i Europy światło. Czego 
więc słowy nie wyraża ustawa rządowa, na co zdaje się nie 
ma skutecznego zupełnie lekarstwa w sejmu prawodawczego 
warunkach, i w składzie sejmu konstytucyjnego, to obszerniej 
i głębiej widzącym , ukazuje treść ustawy rządowój. Jako nic 
niemasz w istocie swojój tak świętego, czegoby siła powsze- 
chnej w narodzie niewiadomości , błędu i opinii, zniszczyć 
i obalić nie mogła; tak nie masz żadnego prawa arbitralnie 
ustanowionego, żadnego opinii, przesądu, i przemocy wyna- 
lazku , choćby był najbardziej obwarowany, uwielbiony i ugrun- 
towany, którepoby kiedykolwiek moc prawdy, przyrodzenia, 
cnoty, i powszechnego poznania, znieść i odmienić nie potra- 
fiła. Jedna tylko oczywistość prawdy, sprawiedliwości, rze- 
telnego dobra i pożytku , w narodzie oświeconym , jest nieo- 
mylną rękojmią trwałości dobrego rządu. A gdy to mówię, 
całą myśl moje wielkim światłem napełnia, ledwie jeszcze od 
kogo gruntownie i w całej obszerności poznane, niezawodnie 
jednak mędrców zdanie: że przyrodzony społeczności porządek, 
skoro raz jest poznany i ustanowionyj własną swą mocą slaje 
się trwały i nieodmienny. 

Lecz jak w całym ciągu mowy mojój, tak i w tern miej- 
scu dalszemu zostawu ję czasowi , obszerniejszy a stosowny do 
ustawy rządu naszego, wywód tych myśli, które małej liczby 
osób uwagę zastanawiać mogą: a zwracam się do tego, co 
jest powszechnej troskliwości celem. 

Właściwa duszom wolnym o wolność bojaźń i troskliwość, 
pilnym szpera badaniem: czyli w niniejszej rządu ustawie, 
polityczna narodu wolność, w całości nienaruszona zostaje? 
czyli jest w dalszym czasie 'bezpieczna? to jest: czy król nt 
tronie następnym, i z dzielną władzą wykonawczą, nie osłabi 
i nie obali tćj części ustawy rządowój, która polityczną na- 
rodowi daje wolność? 

Jako dobra konatytacya cym IkbmigkecMk qy wilną oby- 
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watela wolność, która na tym zależYi aby miał ubezpieczone 
wszelkie swe prawa z natury Ibb ugody wynikającei aby nie 
znal innych powinnoćci, tylko te, którym go poddaje przyro- 
dzenie lub dobrowolna ugodą; tak dobra konstytucya polity-* 
czna zabezpiecza polityczną obywatela wolność, która na tym 
zawisła, aby obywatel był pewny, że władza rządowa zabez- 
pieczać będzie jego wolność cywilną, a sama nigdy onej nie 
zgwałci, że pełniąc swe obowiązki względem obywatela, in- 
nych od niego wymagać nie będzie powinności, prócz tych, 
do których go, wedle przyrodzenia rzeczy, obowięzuje ugoda 
towarzyska, czyli stan społeczności politycznej. J^ecz co dać 
może obywatelowi tę pewność i ufność w rządzie? oto tako* 
wa konstytucya rządu, wktórój najprzód: sposób stanowienia 
praw wszelkiego gatunku każe się spodziewać, że też prawa 
będą owocem rozumu, doświadczenia i sprawiedliwości, że 
ubezpieczając powszechny porządek, niczyjej własności i wol- 
ności gwałcić nie będą. Powtare: takowy układ władzy wyko- 
nawczej i takowe onej z narodem i władzą prawodawczą sto- 
sunki, któreby zapewniały, że taż władza wykonawcza będzie 
nieomylnie dzielna i skuteczna, co do zupełnego praw wyko- 
nania, od którego w skutku wolność zawisła, a swej mocy ni- 
gdy skutecznie lub bezkarnie użyć nie potrafi przeciwko pra- 
wu, przeciwko własności, lub wolności cby watela. Poirzecie: 
władza sądowa zupełnie w sprawowaniu oddzielna od władzy 
prawodawczej i wykonawczej, i w całym swym rozkładzie, wy- 
borze osób, sposobie postępowania i podległości prawu zarę- 
czająca samego tylko prawa dopełnienie, a zatem pewne bez- 
pieczeństwo własności i wolności obywatela* . 

Wedle tych prawideł, uważając ustawę rządu naszego, 
któż nie widzi najuroczyściej utwierdzoną wolność polityczną? 
kiedy najwyższa władza narodu, na niewzruszonych ugrunto- 
wana zasadach 9 w królu ^ prawdziwej i trwałej głowie narodu, 
w senacie, do właściwego sobie wróconym przeznaczenia, 
i w obieranych od narodu wolnie i docześnie reprezentantach, 
porządnym i uroczystym sposobem sprawowana, we wszelkich 
prawach i ustawach, w miarę pomnażającego się w narodzie 
światła, sprawiedliwość, bezpieczeństwo i powszechną pomyśl- 
ność obiecuje?! kiedy taż najwyższa narodu władza zawsze 
gotowa, w każdej potrzebie przytomna i porządnie czynna? 

Układ zaś władzy wykonawczej czyli może trwożyć wol- 
nego Polaka? kiedy taż władza nie słowy, nie przestępnym 
układem do pilnowania praw i onych pełnienia, ściśle jest 
pbowtązana? kiedy w niczem nie jest jej zostawiona arbitral- 
ność? Kiedy ani praw stanowić^ ani tlómaczyć, ani podatków 
i .gdboTf^ pod jakimkolwiek imieniem nakladai^ ani długów j^ih 
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hlicznych zaciągaćj ani rozkładu dochodów skarbowych przez sejm 
zrobionego odmieniać^ ani wojny wydawać j ani pokoju- traktatu 
i iadnego aktu dyplomatycznego dejinitiye zawierać nie będzie 
mogła? Kiedy moc baczności nad wszelką wykonawczą wła* 
dzą, oraz wybieranie urzędników do magiatratufy uroczyście 
zawarowała narodowi ustawą rządowa? Kiedy oprócz odbie* 
ranią zwyczajnej co dwa lata na sejmie sprawy od straży i ko- 
missyi rządowych, władza wykonawcza jest pod ustawiczną 
bacznością i zwierzchnością narodu w sejmie gotowym, który 
przez marszałka nawet sejmowego zwołany być może? Kiedy 
odpowiedzialność ministrów i magistratur wykonawczych jest 
tak ściśle, rzetelnie i surowo obwarowana? Kiedy wola hróia 
dzielna i skuteczna wtenczas, gdy jest wolą prawa, żadnego 
skutku mieć nie może, gdy jest przeciwna prawu? Kiedy mi- 
nister, z powodu samej nieufności narodowej, przepisanym 
obrządkiem oznaczonej , bez sądu nawet i winy, traci swą do- 
stojność? 

Ktokolwiek zna i rozmyśla starożytnych i dzisiejszych 
narodów rządy, zaprzeczyć nie może: że w żadnej jeszcze do* 
dotąd konstytucyi rządu republikanckiego władza wykonaw- 
cza nie była tak jaśnie i porządnie oznaczoxia, tak dzielna za 
prawem, a tak bezsilna przeciwko prawu, tak odpowiedna, 
tak poddana władzy najwyższej, tak pod ustawiczną jej strażą 
i skuteczną mocą zostająca, jak ją w ustuwie rządu naszego 
bydż widziemy. 

A co się tycze władzy sądowej , wedle wspomnionego 
odemnie prawidła, ustawa rządowa w artykule ósmym czyli 
niczabezpiecza widocznie obywatela, z strony sądu , we wszys- 
tkich stosunkach politycznych? Czyli nic gruntuje wolności 
politycznej bardziej, niżeli dotąd była w stosunkach sądowni- 
czych? W oddzielnym zaś prawie o sądach sejmowych (które 
jako z jednej strony koniecznie są potrzebne dla ogólnego 
bezpieczeństwa narodu i rządu, tak z drugiój strony mogłyby 
bydź najtrwożliwsze wolności obywatela)- czyliż skład wspom- 
nionego sądu, jaśnie oznaczone występki do niego należące, 
i porządek prawny sądowi i stronom przepisany, niezapew- 
niają zupełno) wolności w stosunkach politycznych i cywil- 
nych? Nadto,' rozkazany ustawą rządową nowy kodex, to 
jest: dobry i porządny układ praw cywilnych i kryminalnych, 
czyliż nie obiecuje, albo przynajmniej czyli nie podaje w ręce 
narodu najpewniejszego sposobu do zupełnego zabezpieczenia 
tak wolności politycznej w stosunku sądownicsym, jako i wol- 
ności cywilnej w całej obszernośd atosimków cywilf)vch? PU* 
nym wszystkich cząstek ustawy nądowŚ} TonojrślAntem prse* 
konany jestem^ łe ktokolwiek MhM^ftlml^ n- 
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chce^ (a kaidy Polak chcieć powinien) pozna oosywiAcie: łe 
niniejsza ustawa rządu polityczna narodu wolność, nie tylko 
bynajmniej nie jest obrażona, zmniejszona, lub osłabiona, 
ale owszem silnićj i gruntowniej w całej obszerności ubez* 
pieczona. 

Odix>wiedć na vrątplii^ośoi oelniejsze. 

^Ale następstwo tronu jak pogodzić moina z polityczną 
„narodu wolnością?^ Owszem następstwo tronu, nie orężem 
i gwałtem przywłaszczone, lecz od najwyższej narodu i;<fładzy 
ustanowione, nie od przy właszczyciela , lecz od narodu w swym 
porządku opisane, nie z władzą arbitralną, przemocy i zwy« 
cięztwu właściwą, otrzymane, lecz z pewną rządu wolnego 
konsiytucyą wybran^ familii dane; tak jest istotną wolnego 
narodu cechą, że bez niej wszelka rzeczpospolita nie mająca 
jednej i pewnćj na zawsze głowy, później lub prędzej, traci 
swą wolnoAć, albo przez niemoc odporu obcym siłom, albo 
przez wewnętrzne niezgody i wojny domowe. Skoro pierwsze 
w towarzystwie i rządzie miejsce, przyrodzonym rzeczy skła- 
dem oznaczone, konstytucya rządowa znosić zamierza , lub je 
tylko docześnie komu pozwala, zawsze je czyni celem ambi* 
cyi tych wszystkich, którzy się onego btiskiemi bydź widzą: 
później lub prędzej znajdzie się człowiek, który dowcipem, 
zręcznością , podstępem , lub otwartą mocą przywłaszczyć je 
sobie potrafi* Rozum i doświadczenie, tę nam zgodnie uka- 
zują prawdę. 

„Ale ustawa rządowa, zbyt wielką władzę daje królowi?^ 
Ja przyznam się, że w mojem rozumieniu nie pojmuję, co to 
jest zbyt wielka władza , gdy w miarę powinności , daje tylko 
do jej wypełnienia sposobność. Lecz proszę, niech mnie kto 
oświeci , czyli w niniejszej rządu ustawie , dana jest królowi 
władza jaka arbitralna? czyli jest dana nie w swoim miejscu? 
czyli nie na obronę prawa i wolności ? czyli część jaka wiadzy 
królowi oddana, komu inszemu lepiej, przyzwoicićj , i skute^ 
czniój dla dobra narodu, mogła bydź poruczona? 

„Lecz jakie bezpieczeństwo wolności, kiedy król za nic 
„nie odpowiada?^ Ja pytam się, za co? komu? i jakim spo- 
sobem? króla odpowiednim uczynić mogła ustawa rządowa? 
Wszelka opisana odpowiedność królów, albo się kończyć musi 
na próżnych słowach i obrządkach, albo bydź narzędziem in- 
trygi, podkopom rządu, źrzódłem klęsk publicznych. Ale 
pnyrocbenie ludzkie , skład towarzystwa, niezmienny rzeczy 
porządek y wszystkie fizyczne ł moralne stosunki, względy 
1^ AutUj €q«f b6l6w aft nasila odpowiedmeiiul Ńatój wi^ 

4t% 



368 

odpowiednońd, od której nic nigdy królów uwolnić nie moł^ 
pnestać naleiy, i do oiej jedynie itósować wnelkie , v koo' 
Btytucyi woln<^ ubezpiecaajgcej, rządowe układy; ani szukać 
arbitralnych , zawsze -próin^Th lub szkodliwych , odpowicdno- 
ćci sposobów. Gdy więc ustawa rządowa, nie samowtadzcą, 
ale ojcem i gfową narodu, króla uznaje, gdy mu nic samemu 
przez się do czynienia nie zostawuje, a zupełną niioistrow 
odpowiednościi} wolność narodu zabezpiecza; czyliż nie spra- 
wiedliwie osobę jego ówiętą, od wszystkiego bezpieczną, i za 
nic w odpowiedzi bydź nie mogącą ogłasza? śmiało mówić 
mogę , %a od początku narodu polskiego, aż do dni dzisiejszych 
nigdy wolność Polaka, z strony osoby króla, bardziej zabez- 
pieczona nie była,. )ak jest w niniejszej konstytucyi, mądrym 
straży praw układem. 

„Ale prawo sankcyi w ręku króla z senatom, czyli nis 
^jest dla wolnońci niebezpieczne? czyli nie ujmuje władzy na- 
rodu, w stanowieniu praw?'* Dziwić się zapewne będą potom- 
kowie nasi, że my, (którzyśmy tak długo bez całkowitego 
praw układu, bez pewnej nawet rządu konstytucji i porzą- 
dnej onego formy, patrząc oa bezczynne sejmy nasze, wol- 
nemi się bydź rozumieli) wtenczas, gdy rząd i prawa mieć 
zaczynamy, lękamy się o wolność, przeto że król z senatem 
prawo jakie do rozwagi przyszłego sejmu zatrzymat? możel 
Prawo sankcyi nie jest bynajmniej nowym, i Polakowi nie 
znanym wynalazkiem: nie jest nawet wskrzeszone w całćj 
Bwojś) (jak było) zupełności; bo się nie rozściąga tylko do 
praw ogólnych sejmu prawodawczego, bo tylko zawiesza wolą 
izby poselskiej do rozwagi sejmu następnego, bo królowi razem 
tylko z senatem jest- oddane. Lecz pozwólmy, że mocą prawa 
sankcyi, pożyteczne jakie sejmu prawodawczego ustanowienie, 
zostanie bez-skutku: lecz z drugiej strony, zabezpieczona trwa- 
łość rządu od ustawicznych odmian sejmu prawodawczych, 
zabezpieczona istotnie potrzebna , i rzetelną wolność oznacza- 
jąca w stanowieniu praw rozwaga, czyliż nie nadgradza sowi-. 
cie tęj niepewnej straty, której się tak bardzo lękamy? a kt6n 
nigdy wielką bydź nie może w narodzie już mającym pewną 
konstytucyą i formę rządu, oraz porządną księgę praw cy- 
wilnych i kryminalnych. 

' Władza prawodawcza, komukolwiek w narodzie pomcnma, 
nie jest bynajmniej władzą arbitialną: nie tylko reprewtatoiifli 
narodu, ale cały nawet w nieokreślonój swćj-iupełbgtai.w^ód) 
takowej władzy nie ma i mieć nie mołe: bo tego co jest 
z natury złym i niesprawiedliwym , powuechuą wolą swoją, 
dobrym i sprawiedliwym uczynić nk potrafi:, tę prawdę jaźuiti 
■di^e mi 8ię,,w oenowie prawa poli^anugei pokazało '^ 
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kolwiek wiec wfadzy prawodawczćj , daje dostateczniejśzy czas 
i zupełniejszą sposobnośó, do należytego roztrząśnienia i oczy* 
wistćj pewnoóci, o potrzebie, ażyteczności i sprawiedliwości 
prawa, które ma bydź uchwalone, oraz do uniknienia wszel- 
kich omyłek, które z nie wiadomości , uprzedzenia, czasowych 
interesów i namiętności , wynikać mog^ ; to wszystko, nie tylko 
nie uwłacza powadze władzy prawodawczej, ale owszem 
prawdziwą jej jest podporą i pomocą, która tym pewniej 
i skuteczniej wolność narodu ocala i gruntuje. 

^Lecz oddane królom jus agrałiandi wskazanych na śmierć, 
,,czyli prawo łaski w zamianie kary śmierci na wieczne wię- 
^zienie z wyłączeniem tylko występków crimina siatiis zwanych, 
„czyliż niesłusznie zatrwożyło wolność?^ Nie wchodząc w głę* 
bsze uwagi o tym, co bydź może sprawiedliwą, a co płonną 
bojaźnią, w stosunku do całej treści konstytucyi rządowej, 
i niezawodnych jój skutków wedle rozumu i przyrodzenia; 
powiem otwarcie, co wedle słabego pojęcia mego, w tej mie- 
rze myślę. Mimo rozmaitych o karze śmierci zdań filozofów, 
jestem ja przekonany, że są zbrodnie, za które społeczność 
wedle prawideł przyrodzonej obrony, ma prawo karać śmiercią: 
ale oraz sądzę, że w dobrym rządzie i prawodawstwie, raniej 
jest nierównie, aniżeli pospolite niesie mniemanie, takich 
przypadków, w których kara śmierci jest koniecznie potrzebną 
i sprawiedliwą. Gdyby prawodawstwo nasze i prawny porzą- 
dek sądowy, były zupełnie wydoskonalone, prawo łaski zamie- 
niającej karę śmierci na karę wiecznego więzienia, nie miałoby 
miejsca w ustawie rządowej, lub umieszczone zostałoby bez 
skutku: ale w stanie niniejszym prawodawstwa, jakożkolwiek 
poprawionym bydź mającego w spodziewanej praw xiędze, 
(która nie może nie bydź stosowna do miary ogólnego światła, 
jakie się w tym czasie znajduje) szacunek krwi i życia czło- 
wieka, przyrodzone uczucia ludzkości , liczne niewinnych ofiar 
przykłady, radziły w ustawie rządowej, prawo łaski oddać 
w ręce króla, jako powszechnego wszystkich ojca, a nic czy- 
nić , zatym ani od śmierci ochronić nie mogącego bez ministra, 
który zawsze roztrząsaniu , sądowi i opinii publicznej ma od- 
powiadać. Roztropność zabezpieczająca obywatelską trwożli- 
wość, uczyniła prawa tego objaśnienie: po którym, najdowci- 
pniejsze badanie nic już wynaleść nie potrafi, coby słusznie 
trwożyć mogło. . Lecz, czyli wspomnione objaśnienie (wymie- 
niając przypadki^ w których nigdy kara śmierci nie może bydź 
samieuioną na karę wiecznego więzienia) trafiło na tę zbyt 
cienką nitkę , jeszcze podobno dotąd ludzkiego rozumu okiem 
niedocieczoną , która w ' Karze śooierci, konieczną potrzebę 
■ i"«.'. ■-. 
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i sprawiedliwość, pnedziela od arbitralnośd? to przysdjdi 
pokoleń ńwiatto, w czasie swoim osądzi. 

^Lec2 )eieli król dziedzicroy, siloą w nądaie mający wla- 
jydzę wykonawczą, z wielkim dowcipem i wyniosłą duszą, 
j,z nieprzełamaną stałością, śmiały, zręczny, na wszystkie straty 
„i niebezpieczeństwa odważny, w którego sercu i umyśle, edu* 
^kacya i opinia narodu nie zdołała zaszczepić prawdziwych 
„wyobrażeń rządu, władzy, cnoty i stawy królów, którego 
^w przedsięwzięciu niezastanowi uwi^, ani całej treści ustawy 
„rządowćj, ani ostatniego jej artykułu o zbrojn^ siU narodo- 
j9U)Sjf który mimo wszelkićj nad sobą straży, mimo nieprze- 
j,stępnego władz oddziału, mimo nakoniec wszelkich w całe) 
„osnowie rządu opisów, dowcipnie i ostrożnie utkaną przędzą, 
„zastawi sidła na wolność , i w upatrzonej chwili • w stosownych 
„i pomocnych zamiarowi okolicznościach, najwyższą narodu 
„władzę sobie przywłaszczyć zechce? co naówczas potomków 
„naszych od samowładnego rządu zabezpieczy?^ 

Nie mogę, odpowiadam, wchodzić w tym miejscu w nie* 
skończone podobieństw rachunki , w każdym szczególnym zda* 
rżeń i okoliczności składzie, różne i odmienne: w takowym 
badaniu, w którym z największą precyzyą na szali ważyć po- 
trzeba z jednej i z drugiej strony podobieństwa, nikt nikogo 
przekonać nie może: i kiedykolwiek podobna między dwoma 
stronami zachodzi sprzeczka, po długiój utarczce każda sobie 
zwycięztwo przyznaje : nie mylne zaś docieczenie prawdy, wy* 
ciąga samotnej uwagi , szczerej chęci , umysłu wolnego od za- 
pału, uprzedzenia, stronności^ nałogu,' i miłości własne). .Po- 
minąwszy więc szczególni badania, i długie a trudne podobieństw 
rachunki; na zadane o nadzwyczajnym zdarzeniu zapjrtanie^ 
jaśnie i otwarcie odpowiadam : Kiedy sama rządu konstytucya 
nieprzewidzianym rzeczy i okoliczności zbiegiem , staje się już 
nieskuteczną despotyzmu tamą, nic naówczas wolności naro- 
dowej ochronić nie maże, tylko pozostałe w narodzę ustawy 
rządowój skutki, to jest: cnota, charakter, i światło narodu. 
Juzem wyżej powiedział, że jak człowieka, tak i naród cały, 
gdy nie ma cnoty^ charakteru i światła, nieochybnym przy 
rodzenia skutkiem, czeka podła niewola i nędza. Wolność^ 
cnota i światło prawdy, te najdroższe przyrodzenia skarby, 
nie mogą by dź rozdzielne ! Ktokolwiek nie widzi jedynój i istoi 
tnej sprężyny rządu wolnego, kto jój dzielnośoi niepojmttje^ 
skutków nie przenika, ten próżno czas i praeę, poUtycsiqfm 
poświęca badaniom, próżno chce sądzić o tym^co pnecbaŚM 
pojęcie jego. 

Żadnym wynalazkiem wolności si^^ oeriić i whmęimtt^ 
nie potrafi ten naród, który, fowmąwmf ps^fS^teMif^ śA^ 
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dło, chce j§ na arbitralnych, niewłaściwych a częstokroć dei« 
wacznych, zdrowemu rozumowi i doświadczeniu przeciwnych, 
a tem samem wątłych i nietrwałych , gruntować zasadach , na 
które dowcip z urąganiem , a z litośdą i talem cnota pogląda. 
W tem właśnie miejscu przychodzą mi na pamięć słowa wiel- 
kiego męża, do kongresu Zjednoczonych Ameryki Stanów 
w roku przeszłym wyrzeczone, gdy przodkując obradom pu- 
blicznym, wprowadzał do rozwagi materyą o skutecznych 
środkach, któreby naród trwale oświeconym czynić mogły: 
„W każdym kra)u (mówi sławny i mężny wolności obrońca) 
światło i gruntowne wiadomości są najpewniejszą zasadą szczę- 
śliwości publicznój, ale najbardziej w tym rządzie, którego naj- 
pierwszą jest sprężyną, zdanie i życzenie powszechne : światło 
prawdy i nauk, rozlicznemi sposobami wspiera bezpieczeństwo 
i trwałość wolnej rządu konst}'tucyi : oświecone zaufanie na- 
rodu w rządzie publicznym skutkuje najlepiej wszystkie jego 
zbawienne zamiary: naród oświecony zna prawdziwe swe pra* 
wa, umie je cenić i bronić: widzi jasną różnicę między gwał- 
tem i przywłaszczeniem, a potrzebną mocą władzy legalnej: 
widzi przyrodzone granice, które dzielą ducha wolności od 
ducha swywoli i bezprawia: naród światły i cnotliwy w zda- 
rzeniach przywłaszczenia i gwałtu , umie łączyć prędką i mężną 
czujność z pomiarkowaniem i nienaruszonem uszanowaniem, 
które się należy prawu.^ To jest zdanie Waszyngtona, wid- 
kiego w boju bohatyra, światłego prawodawcy i biegłego po- 
lityka, szczęśliwie kierującego Styrem wolnego rządu, który 
jak drogim życia i krwi ludzkiej nabyty skarbem, świeża 
jeszcze wystawia pamięć. Tę tak wielką prawdę (której małe 
nazbyt poznanie dzisiejszym praw podawaczom wyrzuca filo- 
zof geneweński) czuli w całej mocy i obszemości wszyscy sta- 
rożytni mędrcy i prawodawcy: wszyscy, jakożkolwiek w in- 
nych prawidłach różni lub zdrożni, w tym byli jednomyślnie 
zgodni , co o Łikurgu mówi Plutarch : Ea^ ąuae ad felicitatem 
ciintatia et virtutem omnium , mcucimum adferuni mamenhitn , ita 
denium permanere, immobilia Licurgua indicabatf ai maribus et 
educationi cimum implantarentur. 

Nie trafiłbym zapewne do końca mowy mojój, gdybym 
chciał dalej śledzić wątpliwość i zapytania, które się komu 
zdarza słyszeć, czynić lub powtarzać. Rozmaite bowiem oso- 
by, bez najmniejszego nawet szczególnego widoku i stronno- 
śd, czytając nową ustawę rządu, rozmaite, sobie samym 
właściwe, mieć mogą wrażenia i uwagi wedle właściwego so- 
bie widzenia rzeczy sposobu, wedle stopnia światła swego, 
wedle wyobraień. i zdań, do którydi długim przywykły na- 
łogirai. Kiedy aenatorowie, acchontowie i oały lud ateński 
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obowiązali się uroczystą przysięgą utrzymywać rząd i prawa 
od Solona przepisane ; kiedy też prawa na powierzchniach 
iWalców drewnianych wyryte, i w miejscach publicznych, dla 
łatwój każdemu obywatelowi wiadomońci,. wystawione były; 
kiedy mnoga liczba natrętów obskoczyła Solona i wysypała 
na niego wszystkie pociski zapytań, wątpliwości, rady, na* 
gany, pochwały, wymówek i zarzutów; kiedy jedni go przy- 
naglali, aby objaśnił i wyszczególnił niektóre prawa podległej 
wedle ich zdania, wątpliwości i rozmaitemu ttumaczeniu; dru* 
dzy mu okazywali, coby potrzeba przydać, ująć, przemienić 
lub zupełnie wyrzucić; po użytfch wszystkich łagodności, 
uwagi i cierpliwości środkach; zrozumiał nakoniec Solon , że 
sam tylko czas mógł utwierdzić dzieło jego. Otrzymawszy 
więc pozwolenie oddalenia się na lat dziesięć, opuszcza Solon 
ojczyznę swoje, ale wprzód odbiera uroczyste od Ateńczyków 
zaręczenie, przysięgą stwierdzone, że ustanowionego rządu 
i praw przepisanych aż do powrotu jego w niczem nieodmie- 
nią. Ta prawda, którą Solon po skończonym dopiero dziele 
własnem poznał doświadczeniem, była przytomna piszącym 
ustawę rządową; z tego powodu roztrząśnienie konstytucyi 
formy rządu z mocą poprawy dopiero po dwudziestu pięciu 
leciech jest ustanowione. Wszelkie nowe dzieło, jakożkolwiek 
w istocie swojej święte, potrzebne i użyteczne, ai)i gruntownie 
w początkach poznane, ani jednem okiem od wszystkich wi- 
dziane bywa. Czas dopiero, w skutkach i doświadczeniu, do* 
skonałości lub wady cnego jaśnie i pewnie okazać może. Ko- 
mu więc ustawa rządowa, w jakiejkolwiek części, objaśnienia, 
dodatku, ujmy, odmiany lub poprawy potrzebować zdaje się, 
tego niechaj miłość ojczyzny i widoczne roztropności prawi- 
dła spokojnym i cierpliwym czynią aż do oznaczonego pra- 
wem sejmu nadzwyczajnego; a tymczasem niechaj przyzwoita 
i prawdziwie wolnemu obywatelowi właściwa wolność myśleć 
nia, mówienia i pisania nie osłabia winnego szacunku, usza^ 
nowania, zupełnego posłuszeństwa i nienaruszonej wierności 
ku tej rządu ustawie, która nas wróciła do godności i szczę- 
ścia wolnego i niepodległego narodu. 

bnlec Mtwy. 

Godny czci i powszeclmego szacunku Szkoły Giownij Ehh 
ktorze! oprócz tych dzielnych pobudek , które nam wszystkioii^ 
prawdzie i usłudze publicznej poświęconym są wspólnti -klAM 
umysły i serca nasze wyżćj nad gminne przesądy i mniemiif 
nia podnosić powinny, które nikczemność próżnydi wiiglfttfaą 
zamiarów i starań dowodzą, które nam powsiedine-^tylko^d^li^ 
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kości i ojczyzny dobro, czysta cnotę i prawdę, godne bydź 
szlachetnej duszy człowieka ukazują: Twoja, zacny Mężu, za- 
bawa, której od tylu lat nieprzerwanie, z tak godnym, nieod- 
stępnym i gorliwym prac twoich towarzyszem dni i nocy po- 
święcasz; o! jak wielkie Ci wystawia widoki I o! jak wysoko 
duszę twoją podnosił jak rozlegle, co moment, twym myślom 
otwiera pole! kiedy uważasz porządne obroty ciał niebieskich, 
kiedy zmierzasz wysokim rachunkiem ich drogi , odległości 
i ogromne masy; kiedy poglądasz na niewidzialne nigdy 
okiem ludzkiem i tylko za pomocą dowcipnie wynalezionych 
narzędzi dostrzegane, a ręką Wszechmocnego na bezmierną 
pola niebieskiego rozległość bez liczby wysypane gwiazdy, 
z których każda światłem i wielkością swoją jeżeli nie prze- 
wyższa, to przynajmniej równa się słońcu naszemu, i podług 
wszelkiego podobieństwa każda z nich zdaje się bydź centrem* 
i słońcem osobnego świata! kiedy nieprzehczone cuda mądro- 
ści i mocy zdumiewają twój rozum! kiedy żadnym dotąd wy- 
nalazkiem niedocieczone granice świata przechodzą pojęcia 
twego siłę! kiedy Ci ziemia nasza jednym tylko wydaje się 
•bydź punktem! kiedy wielkość samego Boga z dzieł jego w du- 
szę twoje przechodząca porywa i w słodkiem Cię trzyma za- 
chwyceniu! Po tych zabc£wy i rozkoszy niebieskiej chwilach, 
powiedz nam, wielki Mężu, jak ci się wyobrażają dziecinne 
na ziemi zabawki ludzkie? maluczkie zamiary, żądze i troski? 
drobne korzyści i znikome zyski? ledwie znacznych robacz- 
ków lekkim ruchom podobne prace i zabiegi nasze? mnie- 
mane zmyślonćj godności znaczki i nikczemne marnej chluby 
błyskotki? Świetny temi skarby i zaszczyty, któr}'ch Ci ludzka 
nie dała ręka i żadna jej siła odjąć nie potrafi; cóż więcej 
na ziemi szacować możesz prócz rozumu i duszy człowieka? 
prócz cnoty, która go sama tylko zdobi? prótó prawdy, która 
go oświeca? Świadkowie Twój pobożności i gorliwości w obo- 
wiązkach religii: czciciele wysokiej nauki, doświadczenia, cnót 
i zasług Twoich: naśladowcy Twych przykładów: towarzysze 
prac i trudów Twoich około zaszczepieniu i pomnożenia grun- 
townego w narodzie światła: wspólnicy tej sławy, którą całe 
grono nasze okrywasz; idziemy chętnie i w dniu dzisiejszym 
za przewodnictwem czystego obywatelstwa i oświeconej gorli- 
wości Twojej, z którą się łączy radośnie jednomyślne nas 
wszystkich przekonanie. 

Niechaj powierzona •taraniom naszym i opiece narodowa 
młodzież bierze z publicznego od nas przykładu pierwsze 
w niewinnych jeszcze sercach wrażenie świętości i wielkości 
dzieła , którego czci i BwidbitBła dzień dzisiejszy z weselem 
poświęcamy. Niech ńf nczy od nas szanowaćy koehać.i wiel- 
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Iń^ a potem irsselką aiłf, majakiem, krwią i tyciem bronić 
tego rządu, bez którego, wolności, Bici^ia i ojczyzDy mieć 
□ie mole! 

Co do mnie, gdy mi w tym powaioym posiedzeniu Szkoty 
Gtównćj, w tyra licznym i świetnym pubłtezDości zgromadze- 
niu łaskawe niebios wyroki mówić poiwała)4 o zbawico^ 
szczęśliwym dziełem ojczyźnie, uroczystem zaręczam oświad- 
czeniem, że ani chcę, ani uk^ ukrywać myśli i urewnętrz^ 
nych uczucia serca mego, lab s^bem komukolwiek uleganiem 
głaskać szkodliwe przesądy i opinie, albo ciemną wątpliwydi 
wyrazów postacią zasłaniać światło prawdy, które jedynem 
domowego i publicznego życia bydź powinno prawidłem. Nowy 
widok zbawionej ojczyzny budzi i wzmacnia wszystkie mej du* 
szy siły! Teii jest we mnie skutek długiej i głębokie} uwagi, 
nie nagłego jednej chwili zapału, który wtenczas tylko jeat 
chwalebny i pewne towarzystwu niesie korzyści nie szkody, 
gdy nim wyższe powoduje światło i dojrzała roztropność, gdy 
go wznieca sama cnota i prawda. Polak w ojotyźnie jui pe- 
wnym, wolnym i niepodległym rządem szczęśliwój, umiem ee> 
nić szlachetne publiczn^o nauczycielstwa obowią^i , które mi 
prawa poniczyła władza, które mi moc odebrać może, lecz ani 
przekonania mego odmienić, ani w sercu mojem przytłumić mi- 
łości Ojczyzny (Ojczyzny! którą znam i czuję bydi- moją),' ani 
ust moich cnocie i prawdzie poświęconych, do ostatniej śyeia 
mego chwili, zamknąć nie potrafi. I do tego stałości ducha 
wyisze jeszcze w sercu mojćm wznieoa pobudki religia i jej 
święty charakter, który na sobie noszę. Bożet Twórco jeste- 
stwa mego! rozumiem, że nie błądzę i nie wykraczam, albo 
przynajmniej, jeźli się mój rozum w czem myli, me serce 
prawdy i ojczyzny miłością tchnące nie przewinią, ale G 
winną cześć oddaje, gdy wzywam na pomoc wielkiego Imie- 
nia Twego! gdy bf^^ro, w upokorzonym przed Twą mocą 
i mądrością duchu, abyś wieczną błogosławieństwa Twego 
naznaczył cechą to dzieło, które jest zapewne darem Opatn- 
nośd Twojej, narodowi polskiemu trwałość i szczęśliwość prze- 
znaczającój ! 

O jakbym się przed końcem dni moich mniemał iifuiśK 
wym! i temu szczęśdu wcześniebym 'poświęcił krew i i^cial 
gdyby słaby głos mój, żadnym jeszcze czynem, tid«item» sła- 
wą niewsparty, mógł się wynieść dalój nad obwody' tyih aw- 
rów, i stać się kiedy godnym, aby go tijtml. wuiA mty 
i potomność. :.'..;,i...h 
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Uznając, iż los nas wszysddch od ugruntowania i wydo- 
skonalenia kónstytucyi narodowćj jedynie zawi8ł> długiem 
doświadczeniem poznawszy zadawnione rządu naszego wady, 
a chcąc korzystać z pory, w jakiej się Europa znajduje, i z tej 
dogorywającej chwili, która nas samym sobie wróciła, wolni 
. od hańbiących obcćj przemocy nakazów, ceniąc drożćj nad 
życie, nad szczęśliwość osobistą — egzystencyą polityczną, nie- 
podległość zewnętrzną, i wolność wewnętrzną narodu, które- 
go los w ręce nasze jest powierzony; chcąc oraz na błogosła- 
wieństwo, na wdzięczność współczesnych i przyszłych pokoleń 
zasłużyć; mimo przeszkód, które w nas namiętności sprawo- 
wać mogą ; dla dobra powszechnego, dla ugruntowania wolno- 
^i, dla ocalenia Ojczyzny naszej, i jej granic, 2 największą 
stałością ducha niniejszą konstytucyą udiwalamy, i tę całko- 
wicie za jłwiętą, za niewzruszoną deklarujemy, dopókiby na- 
ród w czasie prawem przepisanjnn wyraźną wolą swojąj nie 
uznał potrzeby odmienienia w niój iaUego artykułu. Do któ- 
ro] to kottstyteoTi dalfize ustawy sejmu terażnie)szego we wszy- 
stikićm at6iiowaA iriff liiisą. 

47 
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L 

Religia panująca. 

Religią narodową panującą , jest i będzie wiara święta 
rzymska katolicka, ze wszystkiemi jej prawami. — Przejście od 
wiary panującej do jakiegokolwiek wyznania jest zabronione pod 
karami apostazyi. — Że zaś ta sama wiara święta, przykazuje 
nam kochać bliźnich naszych; przeto wszystkim ludziom ja- 
kiegokolwiek bądź wyznania, pokój w wierze, i opiekę rządo- 
wą winniśmy, i dla tego wszelkich obrządków, i religii wol- 
ność w krajach polskich, podług ustaw krajowych, warujemy. 

II. 

Szlachta ziemianie. 

m 

Szanując pamięć przodków naszych, jako fundatorów rzą- 
du wolnego, stanowi szlacheckiemu wszystkie swobody, wol- 
ności, prerogatywy, pierszeństwa w życiu prywatnem, i publi- 
cznem najuroczyściej zapewniamy; szczególniej zaś prawa, sta- 
tuta i przywileje temu stanowi od Kaźmierza WielkiegOy Lu- 
dmka WęgierskiegOj Władysława Jagiełły i Witołda brata je- 
go Wielkiego Xiążęcia Litewskiego, niemniej od Władyslaioa 
i Kaźmierza Jagiellończykówy od Jana Alberta , Alexandra i Zy- 
gmunta I braci, od Zygmunta Augusta ostatniego z linii Ja- 
giellońskiej, sprawiedliwie i prawnie nadane, utwierdzamy, za* 
pewniamy, i za niewzruszone uznajemy. Godność stanu szla- 
checkiego w Polsce, za równą wszelkim stopniom szlachec- 
twa gdziekolwiek używanym przyznajemy. — Wszystkę szła* 
chtę równymi być między sobą uznajemy, nie tylko co do sta- 
rania się o urzędy, i o sprawowanie posług Ojczyźnie, honor, 
sławę, i pożytek przynoszących; ale oraz co do równego uży- 
wania przywilejów i prerogatyw stanowi szlacheckiemu służą- 
cych. — Nadewszystko zaś prawa bezpieczeństwa osobistego, 
wolności osobistej, i własności, gruntowej i ruchomej, tak, jak 
od wieków każdemu służyły, świątobliwie, nienaruszenie zacho- 
wane mieć chcemy, i zachowujemy; zaręczając najuroczyściej, 
iż przeciwko własności czyjejkolwiek żadnej odmiany, lub ex- 
cepcyi wprawie nie dopuściemy; owszem najwyższa władza kra- 
jowa, i rząd przez nią usjanowiony, żadnych pretensyi pod pre- 
textem jurium regalium , i jakimkolwiek innym pozorem do wła- 
sności obywatelskich, bądź w części, bądź w całości, rościć 
sobie nie będzie. Dla czego bezpieczeństwo osobiste i wszelką 
własność komukolwiek z prawa przynależną, jako prawdzi- 
wy społeczności węzeł, jako źrenicę wolności obywatelskiej 
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szanujemy, zabezpieczamy, utwierdzamy, i aby na potomne 
czasy szanowane, ubezpieczone i nienaruszone zostawały, mieć 
chcemy. 

Szlachtę za najpierwszych obrońców wolności, i niniejszćj , 
konstytucji uznajemy; każdego szlachcica cnocie, obywatel- 
stwu i honorowi , jój świętoi^ do szanowania, jćj t^ałość do 
strzeżenia poruczamy, jako jedyną twierdzę ojczyzny, i swo- 
bód naszych. 

III. 

Miasta i mieszczanie. 

Prawo na teraźniejszym sejmie zapadłe, pod tytułem: 
miasta nasze hrólewshie wolne w państwach rzeczypospolit^y w zu- 
pełności utrzymane mieć chcemy, i za część niniejszej konsty- 
tucji deklarujemy, jako prawo wolnej szlachcie polskiej dla 
bezpieczeństwa ich swobód, i całości wspólnój ojczyzny nową, 
prawdziwą, i skuteczną dające siłę. 

IV. 

Chłopi włościanie. 

* Lud rolniczy, z pod którego ręki płjmie najobfitsze źró- 
dło, który najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, a zatem 
najdzielniejszą kraju siłę, tak przez sprawiedliwość, ludzkość, 
i obowiązki chrześciańskie , jako i przez własny nasz interes 
dobrze zrozumiany, pod opiekę prawa i rządu krajowego przjrj- 
mujemy, stanowiąc: iż odtąd, jakiebykolwiek swobody, nada- 
nia, lub umowy dziedzice z włościanami dóbr swoich auten- 
tycznie ułożyli, czyliby te swobody, nadania, i umowy były 
z gromadami, czyli też z każdym osobno wsi mieszkańcem 
zrobione, będą stanowić wspólny, i wzajemny obowiązek, po- 
dług rzetelnego znaczenia warunków, i opisu zawartego w ta- 
kowych nadaniach i umowach, pod opiekę rządu krajowego 
podpadający. Układy takowe i wynikające z nich obowiązki 
przez jednego właściciela gruntu dobrowolnie przyjęte, nie tyl- 
ko jego samego, ale i następców jego, lub prawa nabywców 
tak wiązać będą, iż ich nigdy samowolnie odmieniać nie będą 
mocni. Nawzajem włościanie jakiejkolwiek bądź majętności od 
dobrowolnych umów, prisyjętych nadań, i z niemi złączonych 
powinności usuwać inaczej się nie będą mogli, tylko w takim 
sposobie, i z takiemi warunkami , jak w opisach tychże umów 
postanowione mieli, które czy, na wieczność, czyli do czasu 
przyjęte, ściśle ich obowięzywać będą.' 

Zawarowawszy tym sposobem dziedziców przy wszelkich 
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pożytkach od włościan im należących , a chcąc jak na jskutecz- 
nićj zachęcić pomnożenie ludności krajowćj, ogłaszamy wol- 
ność zupełną dla wszystkich ludzi j tak nowo przybywających 
jako i tych, którzyby pierwej z kraju oddaliwszy się, teraz do 
ojczyzny powrócić chcieli- tak dalece, iż każdy człowiek do 
państw rzeczypospolitej nowo z którejkolwiek strony przybyły 
lub powracający, jak tylko stanie nogą na ziemi polskiej, wol* 
nym jest zupełnie użyć przemysłu swego, jak i gdzie chce? 
wolny jest czynić umowy na osiadłość, robociznę lub czynsze, 
jak I i dopóki się umówi? wolny jest osiadać w mie^ście, lub 
na wsiach ; wolny jest mieszkać w Polsce, lub w kraju , do 
którego zechce powrócić, uczyniwszy zadosyć obowiązkom, 
które dobrowolnie na siebie przyjął. 

V. 

Rządy czyli oznaczenie władz publicznych 

Wszelka władza w społeczności ludzkiej początek awój 
bierze z woli narodu. Aby więc całość państw, wolność oby* 
watelska, i porządek społeczności w równej wadze na zawsze 
zostawały, trzy władze rząd narodu polskiego składać powin* 
ny, i z woli prawa niniejszego na zawsze składać będą; to 
jest: władza prawodawcza w stanach zgromadzonych, władza 
najwyższa wykonawcza w królu i straży, i władza sądoionicza 
w juryzdykcyach, na ten koniec ustanowionych, lub ustano- 
wić się mających. 

VL 

Sejm, czyli władza prawodawcza. 

Sejm, czyli stany zgromadzone, na dwie izby dzielić się 
będą, na izbę poselską i na izbę senatorską pod prezydencją 
króla. 

Izba poselska, jako wyobrażenie i skład wszechwładztwa 
narodowego, będzie świątynią prawodawstwa. Przeto w izbie 
poselskiój najpierwój decydowano będą wszystkie projekta. 
1. Co do praw ogólnych , to jest : konstytucyjnych , cywilnych, 
kryminalnych, i do ustanowienia wieczystych podatków. — 
W których to materjach propozycye od tronu województwom, 
ziemiom i powiatom , do roztrząśnienia podane , a przez ins- 
trukcye do izby przychodzące, najpierwsze do decyzyi wzięte 
być mają. 2. Co do uchwał sejmowych , to jest: poborów do- 
czesnych , stopnia monety, zaciągania długu publicznego, nobi* 
litacyi i innych nagród przypadkowych, rozkładu wydatków 
puUicamych , ordynarypych f i estra-ordynaryjnych , wojny, po* 
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koju » ostatecznej ratyfikacji traktatów związkowych i handlo* 
Yrychy wszelkich dyplomatycznych aktów i umów do prawa 
narodów ściągających się, kwitowania magistratur wykonaw- 
czych , i tym podobnych zdarzeń głównym narodowym potrze- 
bom odpowiadających , w których to mateijach propozycje od 
tronu prosto do izby poselskiój przychodzić mające, pierwszeń- 
stwo w wprowadzeniu mieć będą. 

Izby senatorskiej y złożonej z biskupów, wojewodów, ka- 
sztelanów i ministrów pod prezydencyą króla, mającego pra- 
wo raz dać votum swoje, drugi raz paritatern rozwiązywać 
osobiście, lub nadesłaniem zdania swojego do tójźe izby, obo- 
wiązkiem jest: 1. każde prawo, które po przejściu formalnem 
w izbie poselskićj, do senatu natychmiast przesłane być po- 
winno, przyjąć, lub wstrz3nnać do dalszćj narodu deliberacyi 
opisaną w prawie większością głosów; przyjęcie, moc i świę- 
tość prawu nadawać będzie, wstrzymanie zaś zawiesi tylko 
prawo, do przyszłego ordynaryjnego, sejmu, na którym, gdy 
powtórna nastąpi zgoda, prawo zawieszone do senatu przyję- 
tem być musi. 2. Kaidą uchwalę sejmową , w materyach wy- 
iój wyliczonych, którą izba poselska senatowi natychmiast 
przysłać powinna, wraz z tąż izbą poselską, większością gło- 
sów decydować, a złączona izb obydwóch większość, podług 
prawa opisana, będzie wyrokiem , i wolą stanów. 

Warujemy: iż senatorowie i ministrowie, w objektach 
sprawowania się z urzędowania swojego, bądź w straży, bądź 
w komisyi , votum decisitmm w sejmie nie będą mieli , i tylko 
zasiadać wtenczas^ w senacie mają , dla dania explikacyi na żą- 
danie sejmu. 

Sejm zawsze gotowy będzie ; prawodawczy i ordynaryjny. 
Rozpoczynać się ma co dwa lata; trwać zaś będzie podług 
opisu prawa o sejmach. 

Gotowy, w potrzebach nagłych zwołany, stanowić ma o tój 
tylko materjń , do którój zwołany będzie, lub o potrzebie, po 
czasie zwołania przypadłej. 

Prawo żadne, na tym ordjnoaryjnym sejmie, na którym 
ustanowione było, znoszone być nie może. Komplet sejmu 
składać się będzie z liczby osób niższem prawem opisanćj, 
tak w izbie poselskiej, jako w izbie senatorskiej. 

Prawo o sejmikach f na teraźniejszym sejmie ustanowione, 
jako najistotniejszą zasadę wolności obywatelskiej, uroczyście 
zabezpieczamy. 

Jako zaś prawodawstwo sprawowane być nie może przez 
wszystkich, i naród wyręcza się w tćj mierze przez reprezen* 
tantówy czyli posłów swoich , dobrowolnie wybranych ; przeto 
stano wiemy: iż posłowie na sejmikach obrani , w prawodaw- 
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stwie i ogólnych narodu potrzebach, podług niniejszo] konsty- 
tucyi uważani być mają, jako reprezentanci całego narodu ^ bę- 
dąc składem ufności powszechnej. 

Wszystko, i wszędzie, większością głosów decydowane 
być powinno. Przeto liberum vetOj konfederacye wszelkiego 
gatunku , i sejmy konfederackie , jako duchowi niniejszo) kon- 
stytucyi przeciwne, rząd obalające,^ społeczność niszczące^ na 
zawsze znosiemy. ^ 

Zapobiegając z jednej strony gwałtownym , i częstym od* 
mianom konstytucyi narodowćj: z drugiój, uznając potrzebę 
wydoskonalenia onej po doświadczeniu jej skutków, co do po* 
myślności publicznej : porę i czas rewizyi i poprawy konstytu- 
cyi co lat dwadzieścia pięć naznaczamy; chcąc mieć takowy 
sejm konstytucyjny extra - ordynaryjnym • podług osobnego 
o nim prawa opisu. 

VII. 

Króly władza wykonawcza. 

Żaden rząd najdoskonalszy bez dzielnej władzy wyko* 
nawczej stać nie może. Szczęśliwość narodów od praw spra* 
wiedli wy eh , praw skutek od ich wykonania zależy. — Doświad- 
czenie nauczyło, że zaniedbanie tej częi^ci rządu nieszczęścia- 
mi napełniło Polskę: zawarowawszy przeto wolnemu narodo- 
wi polskiemu władzę praw sobie stanowienia, i moc baczno- 
ści nad wszelką wykonawczą władzą, oraz wybierania urzę- 
dników do magistratur, władzę najwyższego wykonania praw, 
królowi w radzie jego oddajemy: która to rada straią praw 
zwać się będzie. 

Władza wykonawcza do pilnowania praw, i onych pełnie- 
nia, ściśle jest obowiązana. Tam czynną z siebie będzie, gdzie 
prawa dozwalają, gdzie prawa potrzebują dozoru, exekucyi, 
a nawet silnej pomocy. Posłuszeństwo należy się jej zawsze 
od wszystkich magistratur, moc przynaglenia nieposłuszne, 
i zaniedbujące swe obowiązki magistratury, w jój ręku zosta- 
wiamy. 

Władza wy konawcza nie będzie mogła praw stanowić, anitłó- 
maczyć, podatków, i poborów, pod jakiemkolwiek imieniem na- 
kładać, długów publicznych zaciągać, rozkładu dochodów skarbo- 
wych przez sejm zrobionego odmieniać, wojny wydawać, pokoju, 
ani traktatu, i żadnego aktu dyplomatycznego dejinitive zawie- 
rać. Wolno jój tylko będzie, tymczasowe z zagranicznemi 
prowadzić negocyacye, oraz tymczasowe, i potoczne dla bez- 
pieczeństwa i spokojnośd kraju wynikające potrzeby załatwiać, 
o których najbliższemu zgronaiadaenia sejmowemu donieść winna. 
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Tron polski, elekcyjnym przez familie mieć na zawsze 
chcemy, i stanowSemy. Doznane klęski bezkrólewiów peryo- 
dycznie rząd wywracających, powinność ubezpieczenia losu 
każdego mieszkańca ziemi polskiej, i zamknięcia na zawsze 
drogi wpływom mocarstw zagranicznych; pamięć świetności 
i szczęścia ojczyzny naszej za czasów familii ciągle pa^ują- 
cych, potrzeba odwrócenia od ambicji tronu 'obcych, i moż- 
nych Polaków zwrócenia do jednomyślnego wolności narodo- 
wój pielęgnowania, wskazały roztropności naszej oddanie tro- 
nu polskiego prawem następstwa. 

Stanowiemy przeto, iż po życiu jakiego nam dobroć bo- 
ska pozwoli , elektor dzisiejszy saski w Polsce królować będzie. 
Dynastya przyszłych królów polskich zacznie się na osobie 
JEryderyka Augusta, dzisiejszego elektora saskiego, którego 
sukcessorom de lumbis z płci męskiej tron polski przeznacza- 
my. Najstarszy syn króla panującego po ojcu na tron nastę- 
pować ma. Gdyby zaś dzisiejszy elektor saski nie miał po- 
tomstwa płci męzkiej, tedy mąż przez elektora za zgodą sta- 
nów zgromadzonych córce jego dobrany, zaczymió ma linją 
następstwa w płci męzkiej do tronu polskiego. Dla czego 
Maryę Augustę Neponmcenę córkę elektora za infantkę polską 
deklarujemy, zachowując przy narodzie prawo żadnej preskry- 
pcyi podpadać nie mogące , wybrania do tronu drugiego domu 
po wygaśnieniu pierwszego. 

Każdy król wstępując na tron., wykona przysięgę Bogu 
i narodowi , na zachowanie konstytucyi niniejszej , na pada 
conventa , które ułożone będą z dzisiejszym elektorem saskim, 
jako przeznaczonym do tronu, i które tak, jak dawne, wiązać 
go będą. 

. Osoba króla jest święta, i bezpieczna od wszystkiego. 
Nic sam przez się nieczyniący, za nic w odpowiedzi narodowi 
być nie może. Nie samowladzcą, ale ojcem i głową narodu 
być powinien, i tym go prawo, i konstytucya niniejsza być 
uznaje i deklaruje. 

Dochody tak, jak będą w paktach konwentach opisane, 
i prerogatywy tronowi właściwe, niniejszą konstytucya dla przy- 
szłego elekta za warowane, tkniętemi być nie będą mogły. 

Wszystkie akta publiczne, trybunały, sądy i magistratury, 
monety, stemple, pod królewskiem iść powinny imieniem. 
Król, któremu wszelka moc dobrze czynienia zostawiona być 
powinna, mieć będzie jv^ agratiandi na śmierć skazanych, 
prócz in criminibus status. Do króla rozrządzenie najwyższe 
siłami zbrojnemi krajowemi w czasie wojny, i nominowanie 
komendantów wojska należeć będzie , z wolną atoli ich odmianą 
za wolą narodu. Patentować officyerów, i mianować urzędniki 
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podług prawa niżazego opisu; nominować biskupów i senato- 
TOWy podług opisu tegoż prawa, oraz ministrów jako urzędni- 
ków pierwszych władzy toj/konatoGzSjy ]egQ będzie obowiązkiem. 

Straży czyli rada królewska do dozoru, całości , i exeku- 
cyi praw, królowi dodana, składać się będzie: 1. Z prymasa, 
jako głowy duchowieństwa polskiego, i jako prezesa komisyi 
edukacyjnej , mogącego być wyręczonym w straży, przez pier- 
wszego ex ordine biskupa, którzy rezolucyi podpisywać nie- 
mogą. 2. Z pięciu ministrów, to jest ministra polioyi, ministra 
pieczęci, ministra belli, ministra skarbu, ministra pieczęci do 
spraw zagranicznych. 3. Z dwóch sekretarzów, z których jeden 
protokół straży, drugi protokół spraw zagraniczny^sh , trzymać 
będą obydwa bez vołum decydującego. 

Następca tronu z niałoletności wyszedłszy, i przysięgę na 
konstytucyą wykonawszy, na wszystkich straży posiedzeniach, 
lecz bez głosu, przytomnym być może. 

Marszałek sejmowy, jako na dwa lata wybrany, wchodzić 
będzie w liczbę zasiadających w straży, bez wdawania się w jej 
rezolucye, jedynie dla zwołania sejmu gotowego, w takiem 
zdarzeniu : gdyby on uznał w przypadkach koniecznego zwo- 
łania sejmu gotowego wymagających, rzetelną potrzebę, a król 
go zwołać wzbraniał się, tedy tenże marszałek do posłów 
i senatorów wydać powinien listy okólne, zwołując onych na 
sejm gotowy, i powody zwołania tego wyrażająa Przypadki 
zaś do koniecznego zwołania sejmu są tylko następujące: 
!• W gwałtownej potrzebie do prawa narodów ściągającój się, 
a szczególniej w przypadku wojny ościennej. 2. W przypadku 
wewnętrznego zamieszania grożącego rewolucyą kraju, łub 
kolizyą między magistraturami. 3. W widocznem powszechnego 
głodu niebezpieczeństwie. 4. W osierociały m stanie ojczyzny 
przez śmierć króla , lub w niebezpiecznej jego chorobie. 

Wszystkie rezolucye w straży roztrząsane będą przez skład 
wyżej wspomniony. Decyzya królewska po wysłuchanych 
wszystkich zdaniach przeważać powinna, aby jedna była w wy- 
konywaniu prawa wola ; przeto każda ze straży rezolucya pod 
imieniem królewskiem , i z podpisem ręki jego wychodzić bę- 
dzie: powinna jednak być podpisana także przez jednego z mi- 
nistrów zasiadających w straży, i tak podpisana, do posłuszeń- 
stwa wiązać będzie, i dopełniona być ma, bądź przez komi- 
sye , bądź przez jakiekolwiek magistratury wykonawcze, w tych 
jednak szczególnie materyach, które wyraźnie niniejszem pra- 
wem wyłączone nie są. W przypadku, gdyby żaden z mini- 
strów zasiadających decyzyi podpisać niechciał, król odstąpi 
od tej decyzyi; a gdyby przy niej upierał się, marszałek sej- 
mowy w tym przypadku upraszać będzie o swołanie sejmu 
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gotowego^ i jeAeli król Bpóźniać będzie zwołanie, marszałek 
to wykonać powinien. 

Jako nominowanie wszystkich ministrów, tak i wezwanie 
% nidi jednego od kaidego administracyi wydziału , do rady 
swojej 9 czyli straty, króla jest prawem. Wezwanie to ministrsi 
do lasiadania w straty, na lat dwa będzie , z wolnem onego 
nadal przez króla potwierdzeniem. Ministrowie do straiy we- 
zwani , w komisyadi zasiadać nie mają. 

W przypadku zaś , gdyby większość dwóch trzecich częśd 
wotów sekretnych, obydwóch izb złączonych na sejmie, mi- 
nistra bądś w straiy, bądź w urzędzie odmiany żądała; król 
natychmiast na jego mieisce innego nominować powinien. 

Chcąc, aby straż praw narodowych obowiązana była do 
idałój odpowiedzi narodowi, za wszelkie onych przestępstwa, 
stanowiemy: iż gdy ministrowie będą oskarżeni przez depu- 
taejTf do examinowauia ich czynności wyznaczoną o przestęp- 
stwo prawa; odpowiadać mają z osoby i majątków swoich. 
W wsaelkidi takowych oskarżeniach stany .zgromadzone prostą 
większością wotów izb złączonych odesłać obwinionych mini* 
silów mają do sądów sejmowych po sprawiedliwe, i wyrówny- 
wające przestępstwu ibk ukaranie, lub przy dowiedzionej nie- 
winności, od sprawy i kary uwolnienie. 

' Dla porządn^^ władzy wykonawczój dopełnienia, usta- 
nawiamy oddzielne komisye, mające związek ze strażą i obo- 
wiązane do posłuszeństwa tójże straży. Komisarze do nich 
wybierani będą przez sejm , dla sprawowania urzędów swoich 
w przeciągu czasu prawem opisanego. Komisye te są: 1. edu* 
kacyi, 2. policyi, 3. wojska, 4. skarbu. 

Komisye porządkowe wojewódzkie na tym sejmie ustano- 
wione, równie do dozoru straży należące, odbierać będą roz- 
kazy przez wyżej wspomnione pośredniczę komisye, re8pectiv€ 
co do objd[;tów każdój z nich władzy i obowiązków. 

VIII. 

Władza sądownicza. 

Władza sądownicza nie może być wykonywana, ani przez 
władzę prawodawczą, ani przez króla; lecz przez magistratury 
na ten koniec ustanowione i wybierane. Powinna być zaś tak 
do liiiejsc przywiązana , żeby każdy człowiek blizką dla siebie 
znalazł sprawiedliwość, żeby przestępny widział wszędzie gro- 
źną nad sobą rękę krajowego rządu. Ustanawiamy przeto: 

1. Sądy pierwszej instancyi dla każdego województwa, 
zienu, i powiatu, do których sędziowie wybierani będą na 
scgMiikadL Sądy pierwszej instancyi będą zawsze gotowe^ 

48 
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i czuwające na oddanie sprawiedliwości tym , którzy jej potrze- 
bują. Od tych sądów iść będzie apelacya na trybunały głó- 
wne dla każdej prowincyi być mające , złożone równie z osób 
na sejmikach wybranych. I te sądy tak pierwszej , jako t osta- 
tniej instancyi , będą sądami zieraiańskiemi dla szlachty i wszy- 
stkich właścicielów ziemskich , z kimkolwiek in causis juris 
et facti. ' 

2. Juryzdykcyc zaś sądowe wszystkim miastom podług 
prawa sejmu teraźniejszego o miastach wolnych królewskidi 
zabezpieczamy. 

a. Sądy referendarskie dla każdej prowincyi osobne mieć 
chcemy w sprawach włościan wolnych dawnemi prawami są- 
dowi temu poddanych. 

4. Sądy zadwome, asesorskie, relacyjne, i kurlandzkie 
zachowujemy. 

5. Komisye wykonawcze będą miały sądy w sprawadi 
do swej administracyi należących. 

6. Oprócz sądów w sprawach cywilnych i kryminalnych, 
dla wszystkich stanów będzie sąd najwyższy sejmowy zwany. 
Do którego przy otwarciu każdego sejmu obrane będą osoby. 
Do tego sądu należeć mają występki przeciwko narodowi 
i królowi, czyli crimina status. 

Nowy codea praw cywilnych i kryminalnych przez wy- 
znaczone przez sejm osoby spisać rozkazujemy. 

IX. 

Begencya. 

Straż będzie oraz regencyą, mając na czele królową, 
albo w jej nieprzytomności prymasa. W tych trzech tylko 
przypadkach miejsce mieć może regencyą: 1. W czasie mało- 
letności króla. 2. W czasie niemocy trwałe pomieszanie zmy- 
słów sprawującej. 3. W przypadku, gdyby król był wzięty na 
wojnie. Małoletność trwać tylko będzie do lat ośmnastu zu- 
pełnych; a niemoc względem trwałego pomieszania zmysłów 
deklarowana bydź nie może, tylko przez sejm gotowy większo- 
ścią wotów trzech części przeciwko czwartej izb złączonych. 
W tych przeto trzech przypadkach, prymas Korony Polskiej 
sejm natychmiast zwołać powinien; a gdyby prymas te po- 
winność zwłóczył, marszałek sejmowy listy okólne do p4słów 
i senatorów wyda. Sejm gotowy urządzi kolej zasiadania mi- 
nistrów wregencyi, i królową do zastąpienia króla w obo- 
wiązkach jego umocuje. A gdy król w pierwszym przypadku 
z małoletności wyjdzie, w drugim do zupełnego przyjdzie zdro- 
wia, w trzecim z niewoli powróci; regencyą rachunek z czyn- 
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ności swoich oddać mu powinna, i odpowiadać narodowi za 
czas swego ursędowania, tak jak jest przepisano o Straży, na 
kałdjrm ordynaryjnyio sejmie, z osób i majątków swoich. 

Edukacya dzieci hrólewskich. 

Synowie królewscy, których do następstwa tronu konsty- 
tucya przeznacza, są pierwszemi dziećmi ojczyzny; przeto ba- 
czność o dobre ich wychowanie do narodu należy, bez uwło- 
czenia jednak prawom rodzicielskim. Za rządu królewskiego 
sam król z Strażą, i z wyznaczonym od stanów dozorcą edu" 
kacyi hroUwiczówj wychowaniem ich zatrudniać się będzie. Za 
rządu regencyi , taż z wspomnionym dozorcą edukacya ich po- 
¥rierzoną mieć sobie będzie. W obydwóch przypadkach do- 
zorca od stanów wyznaczony, donosić winien na każdym or^ 
dynarjrjnym sejmie o edukacyi i postępku królewiczów. Korni- 
syi zaś edukacyjnej powinnością będzie podać układ instrukcyi 
i edukacyi synów królewskich, do potwierdzenia sejmowi; 
a to, aby jednostajne w wychowaniu ich prawidła wpajały cią- 
gle, i wcześnie w umysły przyszłych następców tronu religią, 
miłość cnoty, ojczyzny, wolności i konstytuc3ri krajowej. 

XI. 

Silą zbrojna narodowa. 

Karód winien jest sobie samemu obronę od napaści , i dla 
przestrzegania całości swojej. Wszyscy przeto obywatele są 
obrońcami całości i swobód narodowych. Wojsko nic innego 
nie jest, tylko wyciągnięta siła obronna i porządna, z ogólnej 
siły narodu. Naród winien wojsku swemu nagrodę i powa- 
żenie za to, iż się poświęca jedynie dla jego obrony. Wojsko 
winno narodowi strzeżenie granic , i spokojności powszechnej ; 
słowem, winno być jego najsilniejszą tarczą. Aby przezna- 
czenia tego dopełniło niemylnie, powinno zostawać ciągle pod 
posłuszeństwem władzy wykonawczej; stosownie do opisów 
prawa, powinno wykonać przysięgę na wierność narodowi 
i królowi, i na obronę konstytucyi narodowój. Użyte być 
więc wojsko narodowe może na ogólną kraju obronę, na 
strzeżenie fortec i granic, lub na pomoc prawa, gdyby kto 
exekucyi jego nie był posłusznym. 
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DEKLARACYA STANÓW ZGROMADZONYCH. 

Wszystkie prawa dawne i teraźniejsze przeciwne niniej- 
szej konstytucji , lub któreinukolwiek jej artykułowi znosiemy, 
a opisy szczególne do artykułów i każdej materyi w niniejszćj 
konstytucyi zamkniętych potrzebne jako dokładniej wyszcze- 
gólniające obowiązki i układ rządu , za częóć składającą tęż 
konstytucyą deklarujemy. Władzy wykonawczo) zalecamy, aby 
Straż swe obowiązki natychmiast pod okiem sejmu rozpoczęta 
i ciągle utrzymywała. JSogu i ojczyźnie uroczyście przyaię* 
gamy na posłuszeństwo, na obronę wszystkiemi ludzkiemi 
siłami tój całej konstytucyi, i takową przysięgę, za hasło 
rzetelnej miłości Ojczyzny dając , wykonanie onej nakaaujemy 
natychmiast tu w Warszawie przez wszystkie koBiisye i ju- 
ryzdykcye sądowe, nie mniej przez wojsko tu przytomne, 
a w ciągu najdalej miesiąca od daty niniejszego prawa, za 
ordynansem komisyi wojskowćj przez cale wojsko narodowe 
w państwach Korony Pobkiej , i Wielkiego Xięstwa Litewskiego 
konsystujące. Wyznaczenie nabożeństwa w jednym dniu po 
wszystkich w całym kraju kościołach, to jest: dnia ósmego 
miesiąca maja roku bieżącego, na podziękowanie £ogu^ za zda- 
rzoną chwilę pomjTŚlną, wydobycia Polski z pod przemocy 
obcćj i nieładu domowego ; za przywrócenie rządu , który naj- 
skutecznićj wolność naszą prawdziwą, i całość Polski zabez- 
pieczyć może; za postawienie tym sposobem ojczyzny naszej 
na stopniu mogącym prawdziwą w oczach Europy zyskać jej 
konsyderacyą, przewielebnym biskupom zalecamy, naznaczając 
dzień świętego Stanisłatca biskupa i męczennika patrona Ko- 
rony Polskićj , za uroczysty w roku , który my i potomkowie 
nasi obchodzić będziemy, za dzień poświęcony Najwyżasij 
Opatrzności, po którym ojczyzna śmii^o i bezpiecznie po tylu 
nieszczęściach odetchnąć może. Chcemy oraz , aby dudiowień* 
atwo tak świeckie, jak i zakonne w naukach chrześcijańskich, 
które prawowieniemu winno ludowi, nieprzestawało zachęcać 
wszyskich do podobnych Boffu dziękczynień. Aby aaś po- 
tomne wieki tern silniej czuć mogły, iż dzieło tak pożądane 
pomimo największe trudności i przeszkody, za pomocą Naj- 
wyższego losami narodów rządzcy do skutku przywodząc, nic 
utraciliśmy tćj szczęśliwej dla ocalenia narodu pory, uc^wa- 
lamy: aby na tę pamiątkę kościół ex voto wszystkich stanów 
był wystawiony i Najwyższej Opatrzności poświęcony. 

L czyni wszy zadosyć radości powszedm^j, dajemy pilne 
oko na ubezpieczenie tój konst3rtucyi , stanowiąc : iż ktobykol- 
wiek śmiał być przeciwnym niniejszej konstytucyi , lub targać 
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się na jój zepsacie, albo wzruszał spokojność dobrego i szczę- 
Aliwyin być zaczynającego narodu , przez zasiewanie nieuf noście 
przewrotne tłumaczenie konstytucyi , a tem bardziej pfzez for- 
mowanie jakiegokolwiek w kraju rokoszu , czyli konfederacyi, 
one] pnsodkowały lub jakowym sposobem do tego dokładał 
się, ten za nieprzyjaciela ojczyzny, za jej zdrajcę, za bunto- 
wnika uznany, najsurowszemi karami natychmiast przez sąd 
sejmowy w komplecie nieprzerwanym tu w Warszawie agito- 
wał się; sesye swoje od dnia do dnia limitował; wszys&ich 
zaś doniesionych sobie przez dobrze osiadłego obywatela de- 
lacyą biorącego, w asystencyi instygatorów obojga narodów 
o podniesienie rokoszu, lub namawianie do niego, natychmiast 
aąoził; o osobach wyrokowi swemu mających podlegać ubez- 
pieczał się ; do czego wojska narodowe za zniesieniem się sądu, 
z władzą wykonawczą , mają być gotowe i powolne. 

(Podczas wiekopomnego sejmu konstytucyjnego« w końcu którego 
zapadła ustawa rządowa trzeciego maja, marszałkiem sejmu i konfede- 
eji koronni^ był Jkam$lauf N<Uęci Małaehowiki; marszałkiem konfede* 
meyi Iłtewskićjt Kazimierz Nestor X%ąie Sapieha; a senatorów, mini- 
strów i posłów liczyła Polska w ogóle pięćset osób.) 



Kolisty tucya Księstwa Warszawskiego 1807. 



TYTUŁ I. 

Art. 1. Religia katolicka, apostolska , rzymska /jest re- 
ligią stanu. 

Art 2. Wszelka cześć religijna jest wolna i publiczna. 

Art 3. Księstwo Warszawskie podzielone będzie na sześć 
dyecezyi; będzie w niem jedno arcy • biskupstwo i pięć bi- 
skupstw. 

Art 4. Znosi się niewola. Wszyscy obywatele są równi 
przed obliczem prawa; stan osób zostaje pod opieką trybunałów. 

TYTUŁ II. 
O Rządzie. 

Art. 5. Korona książęca warszawska , jest dziedziczną 
w osobie króla saskiego, jego potomków, dziedziców i nastę- 
pców, podług porządku następstwa ustanowionego w domu 
saskim. 

Art. 6. Kząd jest w osobie króla. 

On sprawuje w całej swojej zupełności urzędowania wła- 
dzy wykonawczej. 

Przy nim jest praw początkowanie. 

Art. 7. Król może zdać na vice-króla część swojej wła- 
dzy, której jemu samemu przez siebie sprawować, nie będzie 
się podobało. 

Art 8. Jeżeli królowi nie podoba się mianować yice-króla, 
mianuje prezesa Rady ministrów. 

W tym przypadku interesa rozmaitych ministeriów będą 
roztrząsane w tej Radzie, dla przedstawienia ich królowi do 
potwierdzenia. 

Art 9 Król zwołuje , odracza , i wy^znacza dzień na zgro- 
madzenie głównego sejmu. 
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Zwołuje także sejmiki , czyli zgromadzenia powiatowe * 
i zgromadzenia gminne. 

Prezyduje w senacie, gdy to przyzwoitem osądzi. 

Art. 10. Dobra korony książęcej składają się, naprzód: 
z rocznego dochodu wynoszącego siedm milionów zł. pol. przez 
połowę w dobrach królewskich, a przez połowę w gotowiźnie 
ze skarbu publicznego ; powtóret z pałacu królewskiego w War- 
szawiey i z pałacu saskiego. 

TYTUŁ in. 
O ministrach i radzie standu. 

Art 11. Skład ministerjum jest następujący: 
Minister sprawiedliwości. 
Minister wewnętrzny i czci religijnych. 
Minister wojny. 
Minister przychodów i skarbu. 
Minister policyi. 
Minister sekretarz stanu. 

Ministrowie są odpowiedzialnymi. 

Art. 12. Gdy się królowi spodoba zdać na vice-króla część 
władzy swojej, której sobie samemu nie zachował, każdy z mi- 
mistrów pracuję oddzielnie z vice-królem. 

Art. 13. Kiedy król nie mianował vice-króla , ministrowie 
zgromadzają się na radę ministrów stosownie do tego, co się 
rzekło wyżej w 8 artykule. 

Art. 14. Rada stanu składa się z ministrów. 

Zgromadza się pod prezydencyą króla, lub .vice-króla, 
albo prezesa mianowanego przez króla. 

Art. 15. Rada stanu roztrząsa, układa, i stanowi proje- 
kta do praw, lub urządzenia administracyi publiczno], które 
przekłada każdy minister w przedmiotach tyczących się swych 
wydziałów. 

Art 16. Czterech referendarzów, przydanych jest do rady 
stanu ; już to dla przygotowania spraw administracyjnych, i tych 
w których rada daje wyroki, jako sąd kassacyjny; już też dla 
znoszenia się rady z Komissyami izby poselskiej 

Art 17. Rada stanu rozpoznaje zajścia o juryzdykcyą za- 
chodzące, między włndzami administrucyjnemi i władzami są- 
dowemi, tudzież co w administracyi pod spór podpada, jako 
też oddanie pod sąd urzędników administracyi publicznój. 

Art 18. Stanowienia, projekt* do praw, wyroki i urzą- 
dzenia, roztrząsane w radzie stanu, podlegtiją zatwierdzeniu 
królewskiemu. 
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TYTUŁ IV. 

O sarnie głównym. 

* 

Art 19. Sejm główny składa się z dwóch izb, to jest: 
z izby pierwszej , czyli izby senatorskiej , i z drugiej izby, czyli 
poselskiej. 

Art 20. Sejm główny zgromadza się oo dwa lata w War- 
szawie '^ a to w czsisie oznaczonym aktem zwołującym, wyda* 
nym od króla. 

bejm nie trwa dłużej, jak dni 15. 

Art 21. Do niego właściwie należy: naradzanie się wzglę- 
dem prawa podatkowego , czyli prawa przychodów skarbowych ; 
wzglądem praw tyczących się odmian , które uczynić wypada, 
bądź w prawodawstwie cy wilnem , bądź w prawodawstwie kry- 
roinalnem , bądź też w systemacie mennicznym. 

Art 22. Projekta do praw ułożone w radzie stanu , będą 
przesyłane głównemu sejmowi za rozkazem króla, uchwalane 
od izby poselskiej sekretnem kreskowaniem i większością kre- 
sek y a potem podane pod sankcyą senatu. 

TYTUŁ V. 
O senacie. 

Art. 23. Senat składa się z ośmnastu członków, to jest. 
Sześciu biskupów. 
Sześciu wojewodów. 
Sześciu kasztelanów. 
Art 24. Wojewodów i kasztelanów król mianuje. Bisku- 
pów król mianuje, a stolica święta instytucyą daje. 

Art 25. W senacie prezyduje jeden z jego członków, mia* 
nowany na to od króla. 

Art 26. Urzędowania senatorów są dożywotne. 
Art. 27. Projekta do praw uchwalone w izbie poselskiej, 
stosownie do tego, co się niżej powie, przesyłają się do san- 
kcyi senatu. 

Art 28. Senat potwierdza prawo, wyjąwszy w przypad- 
kach następujących; 

1. Jeżeli prawo uchwalone nie było podług formalności 
przepisanych Konsty tucyą , lub jeżeli obrady zdarzonym gwał- 
tem jakim zamieszane zostały. 

2. Jeżeli mu wiadomo, że prawo nie było przyjęte wię- 
kszością głosów. 

3. Jeżeli senat uznaje, że prawo jest przeciwne, albo 
bezpieczeństwu kraju, albo przepisom piniejszej ustawy kon- 
stytucyjnej. 
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Art 29. W przypadku y gdyby dla jednćj z powyiszych 
pobudek , odmówił senat sankcyi prawu jakiemu ; tenże senat 
nadaje królowi (przez uchwałę wyszczególniającą powody) po-' 
trzebną moc do uchylenia uchwały poselskiój. 

Art 30. Kiedy odmówienie sankcyi ze strony senatu, 
gruntuje się na jednym z dwóch pierwszych przypadków w ar- 
tykule 28 wytkniętych; uaówczas król po wysłuchaniu rady 
stanu może nakazać odesłanie projektu prawa do izby posel- 
skiej z zaleceniem, ażeby "porządnie postępowała. Jeżeliby 
zaś tenże sam nieład został ponowiony, bądź w porządku zgro- 
piadzenia , bądź w formalnościach obradom przepisanych , izba 
poselska tem samem jest rozpuszczona , i król nakazuje nowe 
¥rybory. 

Art 31. W przypadku rozwiązania izby poselskiój , prawo 
tyczące się przychodów skarbowych zost^ije przedłużone na 
rok jeden, a prawa cywilne lub kryminalne, mają mieć moc 
swoje bez żadnego określenia m zmiany. 

Art 32. Gdy senat odmówił sankcyi prawu ; może równie 
król, i we wszystkich przypadkach, mianować nowych sena- 
torów, i odesłać potem prawo do senatu. 

Z tem wszystkiem senat nie będzie mógł bydź złożony 
z Mfięcćj jak sześciu biskupów, dwunastu ' wojewodów, i dwu- 
nastu kasztelanów. 

Art 33. Grdy król użył prawa nadanego artykułem po- 
przedzającym , naówczas miejsca wakujące w senacie między 
wojewodami i kasztelanami, dopóty nie będ% osadzone, póki 
senat nie zmniejszy się do liczby 23 artykułem oznuczonój. 

Art 34. Skoro senat potwierdził prawo, lub król pomi- 
mo pobudek uchwały senatu, nakazał je ogłosić, projekt ten 
staje się prawem natychmiast obowiązującem. 

TYTUŁ VL 
O izbie poselski^. 

Art 35. Izba poselska składa się: 

1. Z sześciudziesiąt posłów, mianowanych na sejmikach 
czyli zgromadzeniach szlachty każdego powiatu, licząc po je- 
dnym z powiatu. 

Posłowie powinni mieć najmniej 24 lat skończonych ; bydź 
w zupełnem używaniu praw swoich, lub bydź usamowol- 
nionjrmi. 

2. Ze czterdziestu deputowanych od gmin. 

Art 36. Cały kraj Księstwa Warszawskiego, dzieli się na 
czterdzieści zgromadzeń gminnych, tó jest: 8 w mieście War* 
szawie/s, 32 na resztę kraju. 

49 
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Art. 37. Każde zgromadzeuie gminne , powinno liczyć 
w sobie przynajmniej 600 obywatelów, mających prawo gło* 
• sowania. 

Art. 38. Członki izby poselskiej zostają wciąż na anędzie 
lat dziewięć. Odnawiają się w trzeciej części co lat trzy. 

A zatem, i to na pierwszy raz, trzecia część członków 
izby poselskiej zostanie na urzędzie tylko przez trzy lata, 
a druga trzecia część przez lat sześć. 

Lista wychodzących członków w tych dwóch epokach, 
przez los się ustanowi. 

Art 39. W izbie poselskiej prezyduje marszałek, wybrany 
' z jej łona, a od króla mianowany. 

Art. 40. Izba poselska uchwala o projektach do praw, 
które potem przesyłają się pod sankcyą senatu. 

Art. 41. Każdego sejmu, taż izba mianuje większością 
sekretnych kresek trzy korni sye, składające się każda z pięciu 
członków, to jest: 

Komisyą przychodów skarbowych, 
Komisyą prawodawstwa cywilnego, 
Komisyą prawodawstwa kryminalnego. 

Marszałek prezydujący w izbie poselskiej, donosi przez 
poselstwo radzie stanu, o mianowaniu rzeczonych komiayi. 

Art 42. Gdy rada stanu projekt do prawa ułoży^ uwia- 
domią o tem komisyą, której się tycze przedmiot prawa, 
przez ministra tego wydziału , do którego się tenże przedmiot 
ściąga ; i za pośrednictwem ref erendarzów, przydanych do rady 
stanu. 

Jeżeli komisyą ma jakie uwagi do przełożenia, względem 
projektu do prawa , zgromadza się u tegoż ministra. Refe- 
rendarze, którym polecone było doniesienie o projekcie do 
prawa, przypuszczeni są do tych konferencyi. 

Art. 43. Jeżeli komisyą obstaje przy swoich uwagach, 
i żąda określenia w projekcie do prawa , minister donosi o tem 
radzie stanu. 

Rada stanu może przypuścić członki komisyi dó roztrzą- 
sania w gronie swojem szczegółów projektu do prawa, które 
zdawały się potrzebować określenia. 

Art. 44. Rada stanu powziąwszy wiadomość o uwagach 
komissyi, bądź z doniesienia ministra, bądź przez roztrzą- 
śnienie w jej zgromadzeniu zaszłe, stanowi ostatecznie opis 
projektu do prawa, który się przesyła do izby poselskiej, 
aby o nim stanowiono. 

Art. 45. Członki rady stanu są tem samem członkami 
izby poselskiej ; zasiadają w niój , i mają głos stanowczy. 

Art 46. Członki tylko rady stanu, i członki komisyi 
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poselflki^y m9LJą prawo mówienia w izbie: bądź w przypadku 
xgodności rady i komisyi, względem projektu do prawa, koń- 
amt dobitniejszego wystawienia pożytków jego; bądź w przy- 
padku rozróżnienia zdań , końcem jawniejszego okazania lub 
zbijania nieprzyzwoitości onegoź. 

Żaden inny członek nie może zabierać głosu względem 
projektu do prawa. 

Art 47. Członki komisy i mogą oświadczyć zdapie swoje 
osobiste względem projektu do prawa, a to bądź gdy z więk- 
szością zdań w koniisyi y bądź gdy z mniejszością trzymali. 

Przeciwnie zaś członki rady stanu mogą tylko mówić za 
projektem do prawa ułożonym w radzie. 

Art 48. Gdy marszałek prezydujący w izbie poselskiój 
uzna, iż rzecz dosyć jest w}'jaśnionai może koniec uczynić 
roztrząsaniu i podać projekt prawa do kreskowania. 

Izba kreskuje sekretnie i stanowi prostą większością kresek. 

Aft 49. Gdy prawo przejdzie, izba poselska przesyła 
je zaraz do senatu. 

TYTUŁ VIL 
O sejmikach i zgromadzeniach gminnych. 

Art 50. Sejmiki czyli zgromadzenia powiatowe składają 
się z szlachty powiatu. 

Art 51. Zgromadzenia gminne składają się z obywate- 
lóWy właścicielów, nieszlachty i innych obywatelów, mających 
prawo wchodzenia do nich, jako się niżój powie. 

Art. 52. Sejmiki i zgromadzenia gminne król zwołuje. 
Listy zwołujące oznaczą miejsce, dzień, w którym się zgro- 
madzić; czynności, do których przystąpić; i czas, jak xlługo 
trwać mają. « 

. Art. 53. Nikt nie może być przypuszczony do dawania 
głosu : kto nie ma 21 lat skończonych ; kto nie jest w zupeł- 
nem używaniu praw swoich, albo nie jest usamowolniony. — 
Usamowolnienie może odtąd następować w 21 roku skończo- 
nym; bez względu na wszelkie inne przeciwne temu prawa 
i zwyczaje. 

Art 54. Każdy sejmik, czyli zgromadzenie powiatowe, 
mianuje posła, i podaje kandydatów do rad departamento- 
wych i powiatowych, tudzież do sądów pokoju. 

Art 55. Na sejmikach prezydiije marszałek mianowany 
przez króla. 

Art 56. Sejmiki te rozłożone sana 10 oddziałów: każdy 
oddział składa się z powiastów przedzielonych jednym lub kilką 
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powiatami. Dwa oddziały nie mogą bydź w jednymłe czasie 
zwołane. 

Art. 57. Deputowanych z gmin wybierają zgromadzenia 
gminne. Podają takie podwójną listę kandydatów do rad mu- 
nicypalnych. 

Art 58. Mają prawo głosowania na zgromadzeniach 
gminnych : 

1. Każdy obywatel, właściciel, nieszlachcic. 

2. Każdy rękodzielnik i przełożony nad czeladzią war- 
sztatową; każdy kupiec, mający własny swój zapas w sklepie 
lub magazynie wartości 10,000 złotych polskich. 

3. Wszyscy plebani i wikaryusze. 

4. Każdy artysta i obywatel znakomity z talentów, wia- 
domości, lub z przysług ucz3mionych, bądź handlowi , bądź 
kunsztom. 

5. Każdy podoficer i żołnierz, który będąc ranny, lub 
odbywszy kilka* kampanii, otrzymał uwolnienie od służby. 

6. Ka£dy podoficer i żołnierz czynnie w służbie będący, 
który za dobre sprawowanie się otrzymał ozdobę honorową. 

7. Oficerowie wszelkiego stopnia. 

Rzeczeni oficerowie, podoficerowie i żołnierze, w rzeczy- 
wistej czynnie zostający służbie, którzyby byli na załodze 
w mieście, gdzie się zgromadzenie gminne odbywa, nie będą 
mogli używać, w tym tylko przypadku, prawa dozwolonego 
niniejszym artykułem. 

Art 59. Listę głosujących właścicielów ułoży municy- 
palność, a zaświadczą ją poborcy podatków. 

Listę plebanów i wikaryuszów ułoży prefekt, podpisze 
minister wewnętrzny. 

Listę oficerów, podoficerów i żołnierzy, wyrażonych w po- 
wyższym artykule, ułoży prefekt, a podpisze minister wojny. 

Listę rękodzielników i przełożonych nad czeladzią war- 
sztatową, tudzież kupców, mających swój własny zapas w skle- 
pie, magazyn lub fabrykę, wynoszące 10,000 złp., ł listę oby- 
watelów znakomitych talentami, wiadomościami i przysługami 
uczynionemi, bądź umiejętnościom , kunsztom, bądź handlowi, 
ułoży prefekt, a zatwierdzi corocznie senat. 

Obywatele znajdujący się w ostatnim z wyż rzeczonych 
przypadków, mogą podawać prosto do senatu proźby swoje, 
z dowodami wspierającemi ich żądania. 

Art. 60. Senat w każdym przypadku, gdzieby miał po- 
wód do mniemania, iż się w ułożenie list wcisnęło jakie nad- 
użycie, może nakazać ułożenie innych. 

Art 61. Zgromadzenia gminne nie mogą bydź zwołane 
wjednymże czasie w całym powiecie, lecz będzie zawsze ośmio- 



389 

dniowa przerwa , między zebraniem się każdego z nich; wy-* 
jąwszy jednak zgromadzenia miasta Warszayoy^ które mogą 
byó w jednytnie czasie po dwa tylko razem zwołane. 

Art 62. Na zgromadzeniach gminnych prezyduje oby- 
watel mianowany od króla. 

Art 63. Żadne roztr^sanie, jakiejkolwiek bądź natury, 
tadne uchwalanie proźb lub przełożeń nfe będzie miało miej- 
sca na sejmikach i zgromadzeniach gminnych. 

Trudnić się tylko powinno wyborem bądź deputowanych, 
bądź kandydatów, których liczba, jak się rzekło wyżej, poprze- 
dniczo jest oznaczona przez listy okólne zwołujące. 

TYTUŁ Vin. 
Podział kraju i adminisbracya. 

Art 64. Kraj zostaje podzielony na sześć departamentów. 

Art 65. Administracya każdego departamentu jest przy 
prefekcie. 

W każdym departamencie jest' rada interesów spornych, 
składająca się najmniej z trzech członków, a najwięcej z pię- 
ciu, i ogólna rada departamentowa, składa jąca się najmnićj 
z 16 członków, a najwięcej z 24. 

Art. 66. Administracya w powiatach będzie przy pod- ^ 
prefektach. ' 

yt każdym powiecie jest rada powiatowa, składająca się 
najmnićj z 9 członków, a najwięcej z 12. 

Art. 67. W każdej municypalności administracya będzie 
przy burmistrzu, czyli prezydencie. 

Będzie w każdój municypalności rada municypalna, skła- 
dająca się z 10 członków, gdzie jest 2500 mieszkańców, lub 
mniój; z 20, gdzie jest 5000 mieszkańców, lub mniój; z 30, 
w miastach gdzie ludność przechodzi 5000 mieszkańców. 

Art 68. Prefektów, radzców prefektur, podprefektów 
i burmistrzów mianuje król bez poprzedzającego sobie przed- 
stawienia. 

Członki rad departamentowych i rad powiatowych mia- 
nuje król zpodwójnój listy kandydatów, podanej sobie od sej- 
mików powiatowych. Odnawiają się pirzez połowę co lat dwa. 

Członki rad municypalnych mianuje król z podwójnej li- 
sty kandydatów, podanych od zgromadzeń gminnych. Odna- 
wiają się przez połowę co lat dwa. 

Rady departamentowe, powiatowe i municypalne mianują 
prezydenta z pośród siebie wybranega 
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TYTra. IX. 

Porządek sądowy. 

Art 69. Kodex Napoleona będzie prawem cywilnem Księ- 
stwa Warszawsidego. 

Art 70. Postępowanie sądowe jest publiczne w ńseczy 
cywilnej i ^kryminalnej. 

Art 71. W każdym powiecie będzie jeden sąd pokoju. 

W każdym departamencie jeden trybunał cywilny pierw- 
szo) instancyi. 

Na dwa departamenta jeden sąd sprawiedliwości krymi- 
nalnej. 

Na całe Księstwo Warszawskie jeden tylko sąd odzewny 
(apelacyjny). 

Art. 72. Rada stanu, do którćj przyłączeni są czterej 
referendarze^ mianowani od króla- odbywa obowiązki sądu ka- 
sacyjnego. 

Art. 73. Sędziów pokoju mianuje król z potrójnój. listy 
kandydatów, podanych od sejmików powiatowycL Odnawiają 
się w trzeciej części co dwa lata. 

Art 74. Porządek sądowy jest niepodległy. 

Art 76. Sędziów trybunałów pierwszój instancyi, sądów 
kryminalnych i sądu odzewnego (apelacyjnego) król mianuje 
dożywotnie. 

Art 76. Sąd odezwy na doniesienie bądź prokuratora 
królewskiego, bądź jednego z prezesów, może żądać od króla 
złożenia sędziego w trybunale pierwszej instancyi lub sądzie 
kryminalnym, którego mieni być winnym przestępnego spra- 
wowania obowiązków. 

Złożenie sędziego sądu odzewnego może żądać rada stanu, 
jako sprawująca obowiązki sądu kasacyjnego. 

W tych tylko przypadkach król może dać wyrok na zło- 
żenie sędziego. 

Art 77. Wyroki sądów i trybunałów wychodzą w imie- 
niu króla. 

Art. 78. Prawo, laski, służy królowi, on tylko może da- 
rować lub zwolnić karę. 

• 
TYTUŁ X. 

O sile zbrojnej. 

Art. 79. Siła zbrojna składać się będzie z 30,000 ludzi 
wszelkiego rodzaju żołnierska, obecnego pod bronią, nie licząc 
w to gwardyi narodowych. 
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Art 80. Król moie przyzwać do Saxonii csfśó wojsku 
Księstwa Wuarawskiego, zastępując ją równą liczbą wojska 
saskiego. 

Art. 81. W przypadku y gdyby okoliczności wymagały, 
ateby oprócz wojska Księstwa Warszawskiego posłał król do 
tego Księstwa inne korpusy wojska saskiego, żaden inny po^ 
datek i cifiar publiczny nie będzie mógł być z tego powodu 
nałożony, prócz tego jakiby był upoważniony prawem przy- 
chodów skarbowych. 

TYTUŁ XI. 
Urządzenia ogólne. 

Art. 82. Wszyscy urzędnicy niedoży wotni , nawet i wice- 
król, mogą być według woli króla złożeni, prócz posłów. 

Art. 83. Nikt nie może sprawować urzędów bądź du- 
chownych, bądź cywilr^ych, bądź też sądowych, kto nie jest 
obywatelem Księstwa Warszawskiego. 

Art. 84. Wszystkie |ikta rządowe, prawodawcze, admini- 
stracyjne i sądowe pisane będą w języku narodowym. 

Art 85. Ordery cywilne i wojskowe, będące dawniój 
w Polsce, utrzymują się, a król jest naczelnikiem tych orderów. 

Art. 86. Niniejsza ustawa konstytucyjna będzie dopeł- 
niana urządzeniami wychodzącemi od króla, a roztrząsanemi 
w jego radzie stanu. 

Art 87. Prawa i urządzenia administracyi publicznój 
będą ogłoszone w dzienniku praw, i aby obowięzywały, nie 
potrzebują innej formy ogłoszenia. 

TYTUŁ XII. 
Urządzenia przemijające. 

Art 88. Podatki, jakie są teraz, będą wybierane aż do 
1 Stycznia 1809. 

Art 89. Nic nie będzie odmienione co do teraźniejszej 
liczby i organizacyi wojska dotąd, aż póki w tej mierze pierw- 
szy zwołany sejm główny nie postanowi. 

NAPOLEON , cesarz Francuzów^ król wloskij protektor hm- 
federacyi reriskiij. Potwierdziliśmy i potwierdzamy powyższą 
ustawę konstytucyjną, podaną nam w skutku 5 artykułu tra- 
ktatu zawartego w Tyliy^ a którą my uważamy za zdolną 
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dopełnić nasze obowiązanie się względem Indów Warszawy 
i Wielkiej-Polski , godząc oraz ich swobody i przywileje z spo- 
kój nością państw ościennych. 

Działo się w pałacu królewskimi w Dreźnie , dnia 22go 
Lipca 1807. 

(podpisano) NAPOLEON. 

Przez cesarza, 
Minister sekretarz stanu 
(podpisano^ Hugo B. Maret. 

Zgodno z oryginałem : 
(podpisano) Hugo B. Maret. 
Zgodno z urzędową kopią: 
(podpisano) Ignacy SohoUwskij 
Sekretarz rady stanu. 



Konstytocya Królestwa Polskiego. 1815. 



TYTUŁ I. 
Stosunki polUtfezne KróUstuoa- 

* 

Art 1. Królestwo Polskie jest na zawsze połączone 
z Cesarstwem Rosyjskiem. 

Art 2. Stosunki cywilne i polityczne, które jemu nazna* 
czarny, jako też i związki to połączenie ustalió mające, objęte 
są niniejszą ustawą, którą mu nadajemy. 

Art 3. Korona Królestwa Polskiego jest dziedziczna 
w osobie naszej i naszych potomków, dziedziców i następców : 
podług porządku następstwa ustanowionego dla tronu cesar- 
sko-rossyjskiego. 

Art 4. Ustawa konstytucyjna oznacza sposób i prawi* 
dła dla sprawowania władzy najwyższo). 

Art 5. Król w przypadku swojej nieprzytomności mia- 
nuje namiestnika, który powinien mieszkać w Królestwie. 
Namiestnik podług woli odwołany być mote. 

Art 6. Gdy król nie będzie mianował swym namiestni- 
kiem książęcia cesarsko-rosyjskiego, wybór ten padać nie mo* 
ie tylko na rodaka, albo na osobę, której król nada natun- 
lizacją, stosownie do prawideł ustanowionych przez art 33. 

Art 7. Namiestnik będzie mianowany przez akt publi- 
czny. Akt takowy oznaczy wyraźnie rodzaj i rozciągłość wła- 
dzy, jaka mu będzie powierzona. 

Art 8. Stosunki polityki zewnętrznój naszego Cesarstwa 
będą wspólne naszemu Królestwu Polskiemu. 

Art 9. Sam tylko panujący będzie miał prawo, ozna- 
czyć uczestnictwo Królestwa Polskiego do wojen przez Rosyą 
toczonych, jako też do traktatów pokoju i handlowych, któ- 
reby to mocarstwo zawierać mogło. 

Art. 10. W każdym przypadku wprowadzenia wojsk pol- 
skich do Rosyi, lub w przypadku przechodu tychże wojsk 

50 
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przez jaką prowincję jednego z dwódi państWi utrzymanie ich 
i koszta przechodu, ponoszone zostaną całkowicie przez kraj, 
do którego należeć będą. Wojsko polskie nie bfdzie nigdy 
użyte za granicami Europy. 

TYTUŁ II. 

Zaręczenia ogólne. 

Art, 11. ,, RęJigi4,^!toł|<)^^c;rjP5fW feyauur^ąm^ ppiez naj- 
większą część mieszkańców Królestwa Polskiego^ "będzie przed- 
miotem szczególniejszej opieki rządu; nie uwłaczając przez to 
wolności innych wyznań , ^tóre /v^^ystkie bez wyłączenia, ob- 
rządki swe całkowicie i publicznie/ pod protekcyą rządu, od- 
bywać mogą. 

Różność wyznań chrześciańskich, nie będzie stanowić ża- 
dnej różnicy yf- j^yy^snifl. frąyf cy wilnyęb ;i politycznych. 

Art 12. Duchowieństwo wszyatki^ ^wyzi^ąńf jeat pod 
protekcjją i dozorem privv;.i.T^ądii. . .1/ 

Art 13.1 f.undusze poisiadai^e; .teraz, prj^^z .dućłtowaen*' 
stwo katolicko-rzymskię i pr^ztdtfchowięńs(^wo grof^namkie, 
lako też te, kt^re mu pg^Amy przez . szpzegojne postaiiowie- 
pie, będą uznai^kei . Zji^ i włas^o^ć nie>y:2uruszoną ^ wspólną ;aałej 
hierarchii. duchownej »fikorQ ?9ąd wskaże i pir^^zna^y wzli^yż 
wspomnionemu duchowieństwu dobra narodowe..$k^adaó. ma- 

]ąee Jego uposażenie.. r A . 

Art 14. W senacie Królestwa Polskiego za^iada^ ibędaie 
tyle biskupów obrzędu katolicko. )r;5ymskie<ro,;iie prawO; ozna- 
czy województw. ZaJ^iadać będzie prócz tego. biskup greo- 
ko-unicki. •, . -.i. <■■• . '•■.:•-,• wmir .>r.. .-^^ 

Airt' I6f ' Dućhowiepatwo wyznania ęwapgieiićkio-ai^burs- 
kieigoj wyznania ewangelicko- reformowanego^ ^używtitć będzie 
maparcia* rooznego ^ któi^e . im , nadąpiy, . ..,;/:;: /, ..{i/ 
. . Art . 16,: V Wolność 4ruku' ^^t . ^ręc^ona^ Pmpo praepih 
4M«. środki ukrócenia jej] flftdużyi^ : .; ./ 

. i/. Art ITl* Prawo,. rpzpiąga swą^opiekę zarówno do wszy- 
stkich obywateli, bez żadnej równicy stanu i powpłaoiar . 
r;. Art J^«', Starodawne prawo kardynalne: r^ neminem 

capłivan permiUe^nią itisi jurę victm)h — stosować. się będzie 
4q wszystkich ; mieszkańców wszelkiego stanu , po.dług nastę- 
pujących p? awideł<» 

., Aitt/lS. Nikt nie będzie mógł być zatrzymany, tylko 
podług form i w przypadkach prawem oznaczonych. 

Art 20.. Powody zatrzymania powinny być natychmiast 
9zną)inij>n|e na;pi4]nie psobip j^trzymanq|^ ; .^ 



•Att sil. Ka£da oftoba satnymttrijl, -etewibna będhń^ naj- 
]^ióiiiićj w trzech dmacb przed 8i|d właśeiMn^y końcem; j^ w^ 
badania I lab osadzenia podłag fbrm przepisimydi. - ^ 

Jeteli będzie uniewinniona przez pier^roae' śledztwo, 'wró'*^ 
coni^ j^ natychmiast wolność zostanie. 

Art 22. W przypadkach prawem dozwolonych, któkóF ^ 
"mA złoży rękojmia, powinien być natychmiast tymczasowie 
uwolniony. 

Art 23. Nikt karany by 6 nie moSel, tylko na mocy trwa- 
jącego prawa, i wyroku właściwego sądu. 

' Art 24. Każdemu Polakowi wolno bidzie przehosió się 
X swą osobą i ż swym majątkiem^ podług foifm prawem ozna*' 
ozonych. 

Art 25. Skazany na karę ponosić ją będzie w Królestwie. 
Nikt nie będzie mógł być z kraju wywożony, wyjąwszy w przy- 
padkach wywołania pravvrem oznaicatbbych. 

Art 26. Wszelka własność jakiegokolwiek nazwiska i ro- 
dzaju, czyli się znajduje na powierzchni, czyli we wnętrzno- 
śdach ziemi, do kogokolwiek bądi należąca, jest święta i nie- 
tykalna. Żadna władza nie ma prawią jój naruszyć pod ja- 
lumbądź pozorem. Ktokolwiek nachodzi cudzą własność, za 
gwi^dciela bezpieczeństwa publicznego uważany, i jako taki 
karany będzie. • 

Art 27. Rząd wszdako ma pi^wio, wymagać od każdego, 
odstąpienia własności , ' z powodu użyteczności pubłiczniój , za 
sprawiedliwem i poprzedniem wynagrodzeniem. Prawo ozna^ 
cza formy i przypadki, do których powyższe prawidło będzie 
się mogło stosować. • 

Art 28. Wszystkie czynności publiczne, — adminiśti^-' 
cj^iie', sądowe i wojskowe, bez żadnego wyłączenia, odbywkćf 
się będą w języku polskim. 

' "Art. 29. Urzędy publiczne, cywilne i wojskowe nie będą 
mogły by6 sprawowane tylko przez Polaków. Urzędy pre-. 
zesów sądów pierwszój instancyi , komisyi wojewódzkich i try- 
bunałów apelacyjnych-, członków rad wojewódzkich, urzędy 
poselskie i dieputowańych na sejm, jako też urzędy senatorskie,' 
nie inog^ być powierzane, tylko właścicielom gruntowym. 

Art 30. Wszyscy urzędnicy publiczni w adińinistracyi/ 
niogą być odwołani do woli przez tęż same władzę, która ich 
mianuje.': Wszyscy, bez żadnego wyłączenia, są odpowiedżiJEdni- 
ża swe urzędowanie. 

Art 31.. Naród polski mieć będzie wiecznemi czasy re- 
prezentacyą narodową w sejmie , złożonym z króla, i z dwó6h 
izb, z których pierwsza składać się będzie z Setiatu^ driig^, 
z posłów i deputowanych od gmin. *' 
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Art 82. Kaidy cudsoiiemiec, skoro sifi wjle^tpnnje^ 
uły waó będzie zarówno z iniijrmi mieszkańcami pretekcjri praw 
i korzyńd przez nie zaręczonych: będzie mó^ równie )ak oni 
pozostać w krają , lub się z niego wynieńó , zachowiłjąc wydane 
przepisy, powrócić , nabywać wiasnońci gruntów^ , i podać się 
do uzyskania natundizacyL 

Art 33. Eatdy cudzo^miec stawszy się właścidelem^ 
uzyskawszy naturalizacy^, nauczywszy się języka polski^^i 
i pięć lat w kraju nienagannie zamieszkawszy, może być, przy- 
puszczony do urzędu pubUcznego. 

Art 34. Wszelako król mocen będzie , bądź z własnój 
woli, b^dź na przedstawienie rady stanu i przypuścić cudzo- 
ziemców z zdolności znakomitych, do urzędów publicznych, 
nie objętych artykułem 90. 

TYTUŁ m 

O rządzie. 

ROZDZIAŁ L 
O hrolu. 

Art 35. Rząd jest w osobie króla. Król sprawuje wła- 
dzę wykonawczą w całej swojój rozdągłoścL Wszelka władza 
wykonawcza lub administracyjna, od niego tylko podiodzić 
może. 

Art 36. Osoba królewska jest święta i nietykalna. 

Art 37. Wszystkie akta publiczne^ sądów, trybunałów 
i magistratur jakich bądź, pod królewskiem wydawane będą 
imieniem. Monety i stemple nosić będą oznakę przez niq^ 
wskazaną. 

Art 38. Kierunek siły zbrojnej w pokoju i wojnie, jako 
teł mianowanie dowódzców i oficerów, należą wyłącznie do 
króla. 

Art 39. Król rozrządza dochodami państwa, stosownie 
do ułożonego budżetu, a przez siebie potwierdzonego. 

Art 40. Prawo wydawania wojny, i zawierania trakta- 
tów i umów wszelakich zachowane jest królowi 

Art 41. Król mianuje senatorów, ministrów, radzoów 
stanu, referendarzy, prezesów komisyi wojewódzkich, prezesów 
i sędziów różnych sądownictw, do nominacyi królewskie| za- 
chowanych, agentów dyplomatj^cznych i handlowych, todni 
wszystkidi innych urzędników administracyjnych, bądź praes 
aieble bezpośrednio, bądź przez upoważnione do tego od 
hie władze. 
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Art, 48. Król mianuje arcybiskupów i biskupów róiftnycfa 
wyznań, sufiraganów, prałatów i kanoników. 

Art 43. Prawo ułaskawienia zachowane jest wyłącznie 
królowi, który jest mocen darować lub zamienić karę. 

Art 44. Do panującego należy ustanowienie , urządzenie 
i rozdawnictwo orderów cywilnych i woiskowych. 

Art. 45. Wszyscy nasi następcy do Królestwa Polskiego 
powinni ńę koronować, jako królowie polscy, w stolicy, podług 
obrządku , jaki ustanowiemy^ i wykonają następującą przysięgę:: 
^Przysięgam i przyrzekam przed Bogiem i na Ewangelią ^ it 
Ustawę Konstytucyjną zachować i zachoumnia jij wszelkiemi silami 
przestrzegać h^dę.^ 

Art 46. Do króla naleiy prawo nadania szlachectwa, 
naturalizacyi i tytułów honorowydi. 

Art 47. Wszelkie rozkazy i postanowienia królewskie 
powinny być zaświadczone podpisem ministra naczelnika wy* 
działu, który będzie odpowiedzialny za wszystko, cpby te 
rozkazy lub postanowienia obejmować mogły przeciwnego kon- 
stytucyi i prawom. 

ROZDZIAŁ II. 
O regencyi. 

Art 48. Przypadki regencyi, które są lub będą dopu- 
szczone w Rosyi, równie jak władza i atrybucye regenta, będą 
wspólne Królestwu Polskiemu i określone temiż samemi pra/r 
widłami 

Art 49. W przypadku regencyi, minister sekretarz stanu 
winien jest, pod osobistą odpowiedzialnością donieść namiestni- 
kowi, o ustanowieniu regencyi rosyjskiej. 

Art 50. Namiestnik otrzymawszy uwiadomienie regencyi 
rosyjskiśj, i doniesienie ministra sekretarza stanu, zwoływał 
senat dla obrania członków regencyi Królestwa. 

Art 51. Regencya Królestwa składać się będzie: z re-. 
genta rosyjskiego, z czterech członków przez senat wybranych^ 
i z ministra sekretarza stanu. Zasiadać będzie w stolicy ce- 
sarstwa rosyjskiego pod prezydencyą regenta. .i 

Art. 52. Władza regencyi będzie taż sama co i króla t 
wyłączywszy, że nie będzie mogła mianować senatorów; i te. 
wszystkie jej mianowania ulegają potwierdzeniu króla, który 
obejmując rządy, może je odwołać, i że postanowienia jej wy- 
chodzić będą w imieniu króla. 

Art 58. Mianowanie i odwołanie namiestnika zależy od 
regencyi podczas jój rządu. 
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Art 54. Grdy król obejmuje rządy, każe regeneyi' zdać 
sobie sprawę z jej działań. 

Art 55. Członki regencyi odpowiadają z osób i majątków 
za wszystko, coby zdziałali przeciwnego konstytuoyi i prawom. 

Art 56. W przypadku śmierci czionka regeńćyi, senat 
zwołany przez namiestnika, miejsce wakujące zapełni. Re- 
gencya mianuje ministra sekretarza' stanu.' . ./ 

Art 57. Członki regencyi przed udaniem się do stoiicji 
cesarstwa rosyjskiego, wykonają przysięgę w obliczu senatu,- 
i przyrzeka wierne zachowywanie konstytucyi i praw. . 

Art 58. Regent rosyjski wykona tęi samą przysięgi 
w obliczu członków regencyi Królestwa. 

Art 59. Minister sekretarz stanu, będzie obo'm%zany 
wykonać podobnąż przysięgę. 

Art 60. Akt wykonania przysięgi przez regenta ^ "prze- 
słany będzie senatowi polskiemu. 

.Art 60. Akt wykonania przysięgi przez ministra sekMto^ 
rea stanu, będzie również przesłany senatowi polskiemu. * '' 

Art 62. Akt wykonania przysięgi przez członków 'ite* 
gencjd, będzie przesłany przez senat polski regentowi ro- 
syjskiemu. 

ROZDZIAŁ IIL 
O namiestniku i o radzie stanu. 

Art 63. Rada stanu pod prezydencyą króla lub^-Jegor 
iMdniestnika , składa się z ministrów, radzców stanu , referen- 
darzy; jako też z osób, które król zechce szczególnie do' ńićj 
wezwać. . /. 

Art 64. W nieprzytomności króla, namiestnik i radś 
stanu zarządzają w jego imieniu sprawami publicznemi Królestwa; 

Art 65. Rada stanu dzieli^się : na Radę Administracyjne, 
i na Ogólne Zgromadzenie. 

Art 66. Rada administracyjna składać się będzie : z na- 
miestnika, z ministrów naczelników pięciu wydziałów rządo- 
wych , i z itmych osób szczególnie przez króla wezwanych. 

Art 67. Członki rady administracyjnój mają głoaf do- 
radczy. Zdanie namiestnika -jest jedynie stanowcze. Namie- 
stnik wydawać będzie swe postanowienia' w radzie; stosownie 
do ustawy konstytucyjnej , do praw i do pełnomocnictwa 
królewskiego. 

Art 68. Każde postanowienie namiestnika, aby było obo- 
wiczujące, wydane być powinno w radzie administracyjna. 
1 zaświadczone podpisćm ministra naczelnika wydziału. 

Art 69. Namiestnik przedstawia do nominacyi królew- 
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Bkiej , podtug osobnego urządzenia, po dwóch kandydatów na 
kaide miejsce wakujące — arcybiskupa, biskupa, senatora, 
ministra, sędziego trybunału najwyższego, radzcy stanu i re- 
ferendarza. 

Art 70. Namiestnik wykona w ręce króla i w obliczu 
senatu , następującą przysięgę : Przysięgam Panu Bogu Wszech- 
fhogąeemu, ii sprawować hędę w imieniu króla rządy Polskie stó- 
mnmńe do ahu konstytucyjnego^ do praw i do pełnomocnictwa 
królewskiego, i że złożę królowi władzę , którą mi powierzył , skoro 
się Jego Królewski^ Mości zdawać będzie.^ W nieprzytomności 
króla w Królestwie, akt złożenia przysięgi przez namiestnika 
w ręce królewskie , przesłany będzie senatowi przez ministra 
sekretarza stanu. 

Art 71. Pod bytność królewską, władza namiestnika 
jest zawieszona. Zawisło wtenczas od króla, pracowaó poje- 
, dyóczo z ministrami , ^ub zwoływać- radę administracyjną. 

Art 72. W przypadku zejścia z tego świata namiestnika, 
lob gdyby królowi nie zdawało się nominować go; król tym- 
czasowe miejsce jego zastąpi mianowaniem prezesa. 

Art 73. Ogólne zgromadzenie rady stanu, składać* się 
będzie ze wszystkich członków wyrażonych w art 63. Odby- 
wać się będzie pod prezydencyą królewską, namiestnika, lub 
w ich nieprzytomności — pierwsasego członka rady; podług 
porządku oznaczonego w artykułach 63 i 66. 

" Czynnością jćj będzie: 

1 • Roztrząsać i układać projekta wszelkie do praw i urzą- 
• dzeń ogółu kraju tyczących się. 

2. Stanowić względem oddania pod sąd , urzędników admi^ 
instracyjnych mianowanych przez króla, za przeistępstwa w urzę- 
dńe; wyjąwszy tych, co są sądom sejmowym ulegli. 
: 3. Stanowić w przypadkach sporu o juryzdykcyą. 

4. Roztrząsać corocznie zdanie sprawy przez każdy głó* 
wny wydział rządowy składane. 

5. Zbierać spostrzeżenia względem nadużyć, i tego wszy- 
stkiego, coby mogło uwłaczać ustawie konstytucyjnej , i ukła- 
dać z nich ogólne przedstawienie podać się mające panującemu, 
który oznaczy przedmioty podlegające odesłaniu, za jego roz- 
kazem, do senatu, lub do sejmu. 

Art. 74. Zgtt)madzenie ogólne rady stanu, roztrząsa wszel* 
kie przedmioty na rozkaz króla , namiestnika, lub na żądanie 
naczelnika wydziału; stosownie do statutu ogranicznego. 

Art 7 5. Postanowienia zgromadzenia ogólnego rady stanu, 
ulegają potwierdzeniu przez króla , lub namiestnika ; te zaś, 
które się tyczą oddania pod sąd urzędników i sporu juryzdy- 
kcyjnego, niezwłocznie wykonane będą. 
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ROZDZIAŁ IV. 

O wydziałach rządowych. 

Art 76. Wykonanie praw powienone będzie różny i 
wydziałom rządowym, jak niżej: 

K Eomisyi wyznań religijnych i oświecenia publicznegau 

2. Eomisjd sprawiedliwości j wybranej z pomiędzy calo M 
trybunału najwyższego^ jj 

3. Eomisyi spraw wewnętrznych i policyi. 

4. Eomisyi wojny. 

5. Eomisyi przychodów i skarbu. 7] 
Eażda z tych komisyi zostawać będzie pod prezydenc] 

i kierunkiem ministra, tym końcem mianowanego. 

Art 77. Ustanowiony będzie minister sekretarz stani 
który ciągle przy boku królewskim ma przemieszkiwać. 

Art 78. ' Będzie izba obrachunkowa , do której nalei 
ma ostateczna rewizya rachunków, i zakwitowanie zdająca 
rachunki. Izba ta od samego tylko króla zależeć będzie. 

Art 79. Statut organiczny oznaczy skład i atrybucyi 
komisyi oświecenia publicznego, jako też i sądownictwa. I 

Art. 80. Eomisye spraw wewnętrznych , wojny I skarln^ 
składać się będą z ministra, i radzców stanu dyrektorów ge- 
neralnych ; podług rozporządzeń statutów organicznych. 

Art 81. Minister sekretarz stanu , przedstawia kf^>wi: 
sprawy, które mu przesyła namiestnik , i przesyła nawk. ijem 
namiestnikowi postanowienia królewskie; stosunki zewnętrzna^ 
ile się Erólestwa Polskiego dotyczeć będą , jemu są powierzone 

Art 82. Ministrowie naczelnicy wydziałów, tudzież członki 
komisyi rządowych, odpowiadają, i podlili są sądom se|- 
mowym, za kaide naruszenie ustawy konstytucyjni, praw i po- 
stanowień królewskich, któregoby się dopuścili. 



ROZDZIAŁ V. 

O administracyi wojewódzki^'. 

Art 83. W każdem województwie będzie komisya wo- 
jewódzka, złożona z prezesa, i komisarzy, dla wykonania 
rozkazów komisyi rządowych, podług osobnego urządzenia. 

Art 84. W miastach będą urzędy municypalne; w kar 
żdój zaś gminie będzie wójt, dla wykonania rozkazów rządo- 
wych, jako ostatnie ogniwo administracyi krajowej. 
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TYTUŁ IV. 

O reprezenłacyi narodów^. 

Art. 85. Reprezentacja narodowa slołona jest wedle 
ienia artykułu 31. 
f. Art 86. W osobie króla i w dwóch isbacb sejmowych 
władza prawodawcza; stosownie do rozporządzeń arty- 
lu 31. 
Art 87. Sejm zwyczajny zgromadza się co dwa lata, 
w Warszawie, w czasie oznaczonym przez akt zwołania od 
kjp6Ia ¥rydany. Trwać będzie dni trzydzieści. Król jedynie 
go przedłniyć, odroczyć i rozwiązać. 
Art 88. Król zwołuje sejm nadzwyczaj ny, kiedy mu 
•^ to zdawać będzie. 

Art. 89. Członek sejmu nie może przez czas j^o trwa* 
afal:l>yó przytrzymany, ani kryminalnie sądzony, diyba za ze- 
i^Moleniem izby, do której należy. 

''-. Art 90« Sejm naradza się nad wszelkiemi projektami 
dopraw cywilnych, kryminalnych iub administracyjnych, kto-* 
le ma przesłane będą od króla przez radę stanu. Naradza 
się nad wszystkiemi projektami, które mu król każe podać 
wiględem umiarkowania, lub zmiany atrybucyi — władz 
i urzędów konstytucyjnych, jako to: sejmu, rady stanu, sądo- 
wnictwa, i komisyi rządowych. 

Art. 91. Sejm naradza się, podług wezwania panujące- 
go: nad powiększeniem, lub zmniejszeniem — podatków, na- 
ttidów, i wszelkich ciężarów publicznych; nad zmianą jakiej- 
\^ wymagały; nad najlepszym i najsprawiedliwszym sposo- 
MD rozkładu; nad układaniem budżetu przychodów i rozcho-. 
diw; nad urządzeniem systematu mennicznego; nad zaciągiem 
do wojska; równie, jak i nad wszyatkiemi innemi przedmio* 
tuni, któreby mu przez panującego były odesłane. 

Art 92. Sejm jeszcze naradza się nad tóm , co mu udzie* 
lone będzie od króla, w skutku raportu ogólnego, poruczo- 
nego radzie stanu przez artykuł 73. Nakoniec sejm po roz* 
stnygnieniu tych wszystkich przedmiotów, przyjmuje żądania, 
pnetotenia, i odwołania się posłów i deputowanych, mające 
zft cel dobro i korzyści swych współobywateli. Przesyła je 
radzie stanu , która je podaje panującemu. Gdy od króla ode* 
słane zostaną sejmowi przez radę stanu, sejm naradza się nad 
projektami praw, do których takowe żądania stały się powo- 
dem.' 

Art 93. W przypadku, gdyby sejm nie ustanowił no- 
w^o budżetu, dawny zachowuje moc prawa, aż do przyszłe* 
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go zebrania się sejmu. Jednakże badżet ustaje po upłynie- 
niu lat czterech, gdyby w tym prteciągu sejm zwołany nie 
był. 

Art 94. Sejm nie może się trudnić, jak tylko przedmio- 
tami do jego atrybuoyi należącemi, lab wskazanemi w akcie 
zwołania. 

Art 95. Obiedwie izby naradzają się publicznie. Mogą 
wszelako zamienić się w wydsńał tajny, na żądanie dziesiątćj 
części członków przytomnych. 

Art. 96. Projekta do praw ułożone w radzie stanu, wno- 
szone będą na sejm, za rozkazem królewskim, przez członków 
tejże rady. 

Art. 97. Od króla zależy: kazać wnosić projekta bądź 
do izby senatorskiój , bądź do izby poselskiej ; wyjąwszy pro- 
jekta skarbowe, które pierwój do izby poselskićj powinny być 
wnoszone. 

Art 98. Do roztrząsania projektów, będą wybrane w każ* 
dój izbie przez wota sekretne trzy oddzielne komisye; złożona 
każda , w izbie senatorskiej z trzech ; a w izbie poselskiój z pię- 
ciu członków, jako to: 

Eomisya do praw skarbowych. 

Eomisya do praw cywilnych i kryminalnych. 
.^ Eomisya do praw organicznych i administracyjnych. 

Eażda izba uwiadamia :radę stanu o wyborze tych komisyi. 

Eomisye znosić się będą z radą stanu. 

Art 99. Projekta wniesione za rozkazem królewskim, 
nie mogą być zmieniane tylko przez radę stanu, w skutku 
przedstawionych jej uwag od stosownych komisyi sejmowych. 

Art 100. Same tylko członki rady stanu w obu izbach 
i członki komisyi w izbach właściwych, mogą mieć mowy 
z pisma; innym członkom będzie tylko wolno z pamięci się 
przymawiać. 

Art 101. Członki rady stanu mają miejsce i głos w obu 
izbach, przy. roztrząsaniu projektów rządowych. Lecz nie 
mają prawa wetowania , jeżeli nie są senatorami , posłami lub 
deputowanymi. 

Art 102. Projekta decydowano będą większością zdań: 
wetowanie nad projektem będzie głośna Prbjekt tym spo- 
sobem przyjęty przez jedoią izbę większością zdań, przejdzie 
do izby drugiój ; która podobnież względem niego stanowić 
będzie. 

Równość zdań będzie uwalana za przyjęcie projektu. 

Art. 103. Projekt przez jedną izbę przyjęty, nie może 
być przez drugą zmieniany; tylko, albo całkowicie przyjęty, 
albo odrzucony. 
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Art 104. Projekt przez obiedwie izby przyjęty, jest po- 
dany do sankcyi królewskiej. 

Art. 105. Jeżeli król da swoją sankcyą, projekt zamie* 
nia się w prawo , którego ogłoszenie zwykłym sposobem przez 
króla rozkazane b^zie. Jeżeli król odmówi swój sanke^i^ 
projekt upada. 

Art. 106. Raport ogólny o położeniu kraju , ułożony 
w radzie stanu, i przesłany senatowi, będzie czytany w obu 
izbach połączonych. 

Art. 107. Każda izba z osobna raport ten przez wła- 
ćciwe komisye ibztrząśnie, i zdanie swoje względem niego 
królowi oświadczy. Raport rzeczony będzie mógł być dru* 
kiem ogłoszony. 

ROZDZIAŁ IL 
O senacie. 

Art 108. Senat składa się: ' ' 

z książąt krwi cesarsko-królewskićj, — 
z biskupów, — 
z wojewodów, — 
z kasztelanów. 

Art 109. Liczba senatorów nie może przenosić połowę 
liczby posłów i deputowanych. 

Art 110. Król mianuje senatorów. Urzędy ich są do- 
żywotnie. Senat podaje królowi, za pośrednictwem namiest- 
nika, po dwóch kandydatów na każde miejsce wakujące — 
senatora, wojewody lub kasztelana. 

Art 111. Aby być podan3an za kandydata na senaton^ 
wojewodę li^b kasztelana , trzeba mieć najmnićj trzydzieści pięć 
lat skończonych, opłacać dwa tysiące złoty di rocznego po- 
datku, i dopełniać innych warunków prawami organicznemi 
przepisanych. 

Art. 112. Książęta krwi, mają prawo zasiadać i woto- 
wać w senacie, skończywszy lat ośmnaście. 

Art lis. W senacie prezyduje pierwszy członek podług 
porządku przepisanego ogólnem postanowieniem. 

Art 114. Oprócz swych atrybucyi prawodawczych, se- 
nat używa innych, które są osobno oznaczone. 

'Art 115. Do pełnienia swych atrybucyi prawodawczych, 
senat inaczój zgromadzać się nie może, jak w czasie sejmu, 
za zwołaniem królewskiem. Do innych czynności senat przez 
prezesa zwołany będzie. 

Art 116. Senat stanowić będzie: względem oddania pod 
sąd senatorów, ministróWi naczelników wydziałów rządowych. 
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radzo&w stanu , i teferendarzy, wykraczających w urzędzie; 
bądź na odesłanie królewskie lub namiestnika , bądź na za- 
skarżenie iżby poselskiej. 

Art 117. Senat stanowi ostatecznie względem watoości 
fejmikówy zgromadzeń gminnydi i wyborów, tudziei, o ukla* 
daniu ksiąg obywatelskich , tak sejmikowych , jak zgromadzeń 
gminnycL 

ROZDZIAŁ III. 
O vd>i$ poselski^. 

Art. 118. Izba poselska składa się: 

1. Z siedmiudziesiąt siedmiu posłów wybranych na sej- 

mikach czyli zgromadzeniach szlachty, licząc po je- 
dnym pośle z każdego powiatu^ 

2. Z pięciudziesiąt i jeden deputowanych od gmin. 

W izbie poselskiój prezyduje marszaiek wybrany z jej 
grona, a od króla mianowany. 

Art 119. Cały kraj Królestwa Polskiego dzieli się pod 
względem reprezentacyi narodowo), i wyborów: na siedmdzie- 
siąt siedm powiatów i pięćdziesiąt i jeden okręgów gminnych. 
Ośm okręgów gminnych będzie w mieście Warszawie, a czter- 
dzieści trzy w reszcie kraju. 

Art. 120. Członki izby poselskiej zostaną w urzędowa-* 
niu lat sześć: odnawiają się w trzeciój części, co dwa lata. 
A zatem , i na pierwszy raz jedna trzecia część członków izby 
poselskiój zostanie na urzędzie tylko przez dwa lata, a druga 
trzecia czę^ć przez lat cztery. Los oznaczy członków wycho- 
dzących w tych dwóch epokach. Członki wychodzące mogą 
być nieograniczenie na nowo obranemi. 

Art 121. Aby być obranym na członka izby poselskiój: 
tfteba mieć] lat trzydzieści skończonych; być w używaniu 
praw obywatelskich; opłacać podatku najmniej złotych pol- 
skich sto. 

Art 122. Żaden urzędnik publiczny, cywilny i wojsko* 
wy, nie może być obrany na członka izby poselskiej, jeżeli 
wprzód nie otrzyma zezwolenia swojej zwierzchnio) władzy. 

Art 123. ódyby poseł lub deputowany, który przed wy- 
braniem swem nie posiadał żadnego urzędu płatnego ze skarbu 
publicznego, urząd takowy po wyborze swym przyjął, nowy 
sejmik lub zgromadzenie gminne zwołane będzie, a to końcem 
przystąpienia do nowego wyboru posła lub deputowanego. 

Art 124. Król ma prawo rozwiązać izbę poselską. Gdy 
tego prawa użyje, izba się rozejdzie; a król nakazuje w prze- 
ciągu dwóch miesięcy nowe wybory posłów i deputowanych. 
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ROZDZIAŁ IV. 
O sejmikach 

Art 125. Szladita właściciele kałdego powiatu, zebnitti 
na sejmikach 9 wyt)ierają jednego posła, dwóch członków rady 
wojewódzkiej , i układają listę kandydatów na urzędy admini- 
stracyjne. 

Art 126. Sejmiki inaczej zgromadzać się nie mogą, tylko 
za zwołaniem królewskiem , w którem czas zebrania się , czyn- 
ność i trwanie aejmików będą oznaczone. 

Art 127. Ńa sejmikach wotować nie mogą, tylko szla- 
chta w księgę obywatelską szlachty powiatu wpisani, uiy* 
wający praw oby watelskidi , mający lat dwadzieścia jeden 
skończonych, i posiadający własność gruntową. 

Art. 128. Księgi obywatelskie szlachty powiatu układane 
będą przez rady wojewódzkie, a przez senat zatwierdzone. 

Art 129. Na sejmikach prezyduje marszałek mianowany 
przez króla. 

ROZDZIAŁ V. 
O zgromadzeniach gminnych. 

Art. 130. W każdym okręgu gminnym będzie zgroma- 
dzenie gminne , które wybiera jednego deputowanego na sejm, 
jednego członka rady wojewódzkiój , i układa listę kandyda- 
tów na urzędy administracyjna 

Art 131. Do zgromadzeń gminnych pn^uszczony będzie: 

1. Eałdy obywatel właściciel nie szlachcic, optacającg^ 

z swój Własności gruntowo] jaki bądź podatek. ^ 

2. Każdy rękodzielnik i przełożony nad czeladzią ww- 

sztatową , każdy kupiec mający własny zapas w skl^ 
pie lub w magazynie, wartości dziesięciu tysięcy zło- 
tych polskich. 

3. Wszyscy plebani i wikaryusze. 

4. Profesorowie, nauczyciele i inne osoby ^ mające sobie 

powierzone oświecenie publiczne. 

5. Każdy artysta znakomity z talentów, znajomości, lub 

przysług uczynionych, bądź handlowi , bądź kunsztom. 

Art 132. Nikt nie może wotować na zgromadzeniu gmin- 
nem, jeżeli nie jest wpisany w Isięgę obywatelską gminną, 
jeżeli nie ui;y wa praw obywatelskich , i jeżeli nie ma lat dwa- 
dzieś<»a jeden skończonych. 

Art. 133. Listę właścicieli mających prawo do wotow»- 
nia na zgromadzeniach gminnych , układać będzie rada woje- 
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wódzka. Listę rękoddelników, kupców i obywateli znakomi- 
tych z talentów i przysług, komisya spraw wewnętrznych. 
Li8l^ plebanów i wikai^ruszów, jako też urzędników oświecenia, 
* komisya wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 

9 Art. 134 Na zgromadzeniach gminnjdi prezyduje mar- 
Białek y mianowany przez króla. 

ROZDZIAŁ VL 
O radach rpojetcódzhich. 

Art 135. W kaidem województwie bęSizie rada woje- 
wódzka , zło tona z radzców, wybranych na sejmikach i zgro- 
madzeniach gminnych. 

Art 136. W radzie wojewódzkiej prezyduje radzca naj- 
starszy wiekiem. 

Art 137. Do głównych atrybucyi rad wojewódzkich należy: 

1. Wybór na urzędy sędziowskie w dwóch pierwszych 

instancyacL 

2. Formowanie i oczyszczanie listy kandydatów na urzędy 

administracyjne, 
f. 3. Przestrzeganie dobra województwa. 

Wszystko stosownie do osobnych urządzeń. 

TYTUŁ V. 
O sądownictwie. 

Art 138. Sądownictwo jest konstytucyjnie niepodległe. 

Art 139. Przez niepodległość sędziego rozumie się^ słu- 
łąca mu wolność oświadczenia swego zdania w sądzeniu y bez 
ulegania wpływowi władzy najwyższój i ministeryslnej, lub 
pkiemubądź innemu względowi. Wszelkie inne określenie lub 
tłÓmaczenie niepodległości sędziego uznaje się za nadużycie. 

Art 140. Sądy składać się będą: z sędziów, przez króla 
mianowanych, i z sędziów, obieralnych stosownie do statutu 
organicznego. 

Art 141. Sędziowie mianowani przez króla są dożywo- 
tni i nie mogą być odwołani Sędziowie obieralni nie mogą 
być również odwołani przez czas swego urzędowania. 
.. Art 142. Żaden sędzia nie może być złożony z urzędu, 
tylko przez wyrok właściwej instancyi sądowej, za dowiedze- 
niem wykroczenia w urzędzie lub innego przestępstwa. 

Art 143. Karność urzędników sądowniczych, bądź mia- 
nowanych, bądź obieralnych, i pohamowanie ich zboczeń od 
dokładnego pełnienia służby publiczno], należeć będą do try- 
bunału najwyższego. 
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Art 144. Sędziowie pokoju. 

Będą sędziowie pokoju dla wszystkich klas mieszkańców. 
Obowiązki ich są pojednawcze. 

Art. 145. Żadna sprawa nie będzie wniesiona do sądu 
cywilnego pierwszej instancyi, jeżeli nie była 'wprzód wyto- 
czona przed właściwego sędziego pokoju; wyjąwszy te, które 
podług przepisów prawa nie ulegają pojednaniu. 

Art. 146. Sądy pienoszSj instancyi. 

Dla spraw pięćset złotych polskich nieprzecbodzących, bę- 
dzie w każdej gminie i w każdem mieście sąd cywilny i policyi, 

Art 147. Dla spraw przechodzących pięćset zfotych, bę- 
dzie w każdem województwie kilka sądów ziemskich sądów 
zjazdowych. 

Art 148. Będą także sądy handlowe. 

Art 149. Dla spraw kryminalnych i policyi poprawczój, 
będzie w każdem województwie kilka sądów grodzkich. 

Art 150. Trybunały apelacyjne. 

Będą najmniej dwa trybunały apelacyjne w całem Króle- 
stwie , które w drugiój instancyi przesądzać będą sprawy są- 
dzone w sądach cywilnych , kryminalnych i handlowych. 

Art. 151. Trybunał najwyższy. 

Będzie trybunał najwyższy w Warszawie na całe Króle- 
stwoy sądzący w ostatniój instancyi wszelkie sprawy cywilne 
i kryminalne y wyjąwszy zbrodnie stanu. Składać się będzie: 
w części z senatorów z kolei w nim zasiadających , a w części 
z sędziów przez króla dożywotnie mianowanych. 

Art 152. ''Sąd sejmou^y. 

Sąd sejmowy sądzić będzie sprawy o zbrodnie stanu i ó 
przestępstwa wyższych urzędników Królestwa^ o których od- 
daniu pod sądy senat stanowi podług art. 116. Sąd sejmowy 
składać się będzie z wszystkich członków senatu. 

TYTra- VI. 
O sile zbrojnej. 

Art 153. Siła zbrojna składa się z wojska czynnego na 
stopie zupełnego żołdu , i z milicyi, gotowych go wzmocnić 
w przypadku potrzeby. 

Art 154. Siła wojska na koszcie krajowym , oznaczona 
jest przez panującego, w miarę potrzeby i w stosunku do do- 
chodów w budżecie umieszczonych. 

Art 155. Rozłożenie wojska zastosowane będzie do po- 
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'^ łączonej dogodności mieszkańców, systemu wojskowego i 
ministracyi. 

Art. 156. Wojsko zuchowa kolory swego munduru, swój 
ubiór właściwy, i wszystko, co się tyczy jego narodowości. 

TYTUŁ Vn. 
Urządzenia ogólne. 

Art. 157. Dobra i dochody Korony składają się: 

1. Z dóbr Korony, które będą. zarządzane oddziebiiell 
r rzecz królewską, przez izbę lub urzędników szczególnie 
(króla wybranych. 

2. Z pałacu królewskiego w Warszawie i z pałacu saskiego. 
ArL 158. Dług publiczny stanu jest zaręczony. 

Art. 1 59. Kara konfiskaty jest zniesiona i w żadnym 
przypadku przywrócona być nie może. 

ArL 160. Ordery polskie cywilne i wojskowe, to jest: 
orła białego, świętego Stanisława, i krzyża wojskowego, są za* 
chowane. 

Art. 16).. Niniejsza ustawa konstytucyjna będzie rozwi- 
f niona przez statuta organiczne. Któreby z nich nie były wy- 
dane niezwłocznie po ogłoszeniu ustawy konstytucyjnej, będą 
poprztidniczo roztrząsane w radzie stanu. 

Art. 162, Pierwszy budżet dochodów i rozchodów bę- 
dzie urządzony przez króla, za zdaniem rady stanu. Budżet 
ten będzie wykonywany, dopóki nie zostanie umiarkowany lub 
I nnieniony przez panującego i przez obiedwie izby. 

Art 163. Cokolwiek nie jest przedmiotem statutu orga- 

[-nicznego lub księgi praw, i cokolwiek nie powinno być ode- 

fllane do sejmu, podług jego atrybucyi, będzie urządzone przez 

postanowienia królewskie, lub przez przepisy rządowe. Statuta 

organiczne i księgi praw, nie mogą być miarkowane lub zraie- 

t niane, tylko przez panującego i przez obiedwie izby sejmu, 

Art. 164, Prawa, postanowienia i urządzenia królewskie, 
' będą drukowane w dzienniku praw. Postanowienie królewskie 
I przepisze aposób ich ogłaszania. 

Art. 165. Wszystkie prawa I ustawy poprzednicze, prze- 
ciwne niniejszej ustawie konstytucyjnej, są zniesione. 

Uznawszy w naszem sumieniu, iż niniejsza ustawa kon- 

I łtytucyjna odpowiada naszym ojcowskim zamiarom, dążącym 

do utrzymania we wszystkich klasach poddanych naszych Kró- 

kstwa Polskiego pokoju, zgody ijedności, tak potrzebnej dla 

i«h swobodnego bytu, i do ustalenia szczęśliwości, którą im 



fi^^ 



pragniemy zjednać: nadaliśmy i nadajemy itn niniejszą usta- 
wę konstytucyjną, którą, przyjmujemy za siebie i za naszych 
następców. Nakazujemy nadto wszystkim władzom publicz- 
nym jej wykonanie. 

Działo się w zamku naszym królewskim, w Warszawie, 
dnia 15 (27) Listopada 1815 roku. 

(podpisano) ALEXAKDER. 
Za zgodność w tłómaczeniu 
^ Stanialau: Potocki S. W, 

Ignacy Sobolewski, M. S. S. 

Zgodno z oryginałem francuzkitn, własną ręką najjaśniej- 
szego cesarza i króla podpisanym. 

Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego: 

Łanskoj, Adam książę Czartoryski, Nowossilcow, Tomasz 

Wawrzecki, Xaio. kaiąpe Drucki Lubecki. 

Referendarz stanu, główny sekretarz tymczasowego rządu: 

./. K. Szaniawski. 



WYKAZ TREŚCI. 



Pustać rządu i politycznego ustroju rzeczypospoliŁćj polskiej 
w czasie wstąpienia na troa Stanisława Augusta Ponia- 
towskiego. — Stan kraju wewnętrzny, — Usiłowania zmie- 
rzające do naprawy rzeczypospolitćj. — Naród podnosi sig 
po pierwszym rozbiorze kraju. — Skarbowość , łiandel 
i przemysł, wojskowość, dyplomacya, administracya, spra^ 
wiedliwość, wychowanie publiczne, umiejętności i sztuki. — 
Umysł narodu dojrzewa pod wpływem okoliczności cza- 
sowycti 11. 

Zmiana stosunków politycznycti w Europie przed sejmem czte- 
roletnim. — Żywioły i stronnictwa polityczne w narodzie 
polskim. — Osobistości przewodniczące stronnictwom. — 
Pogląd na czynności prawodawcze i polityczne sejmu czte- 
roletniego. — Przygotowania do ogłoszenia now^ fonny 
rządu 41. 

Uzieu trzeci maja 1791 119. 

Dzień piąty maja 1791 187. 

Zdania o przewrocie politycznym i o konstytucyi z dnia 
3 maja 1791 281. 

DODATKI 245. 

Zasady do formy rządu z 24 grudnia 1789 *?. . . 247. 

Prawa kardynalne niewzruszone 251. 

Jana Sucborzewskiego posła kaliskiego odezwa do narodu . 255. 

Dyzmy Bończy Tomaszewskiego nad konstytucyą i rewolucyą 
dnia 3 maja 1791 uwagi 283. 

Protokół komisyi wybranój do egzaminowania Deputacyi wy- 
znaczonśj do zagranicznych interesów 309. 

Mowa Hieronima Strojnowskiego o konstytucyi rządu ustano- 
wionćj dnia trzeciego i piątego maja r. 1791 339. 

Trzy koustytucye polskie. 1791. 1807. 1815 369. 



